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Jest  to  cyfrowa  wersja  książki,  która  przez  pokolenia  przechowywana  była  na  bibliotecznydi  pólkach,  zanim  została  troskliwie  zeska^ 

nowana  przez  Google  w  ramach  projektu  światowej  bibhoteki  sieciowej. 

Prawa  autorskie  do  niej  zdążyły  już  wygasnąć  i  książka  stalą  się  częścią  powszechnego  dziedzictwa.  Książka  należąca  do  powszechnego 

dziedzictwa  to  książka  nigdy  nie  objęta  prawami  autorskimi  lub  do  której  prawa  te  wygasły.    Zaliczenie  książki  do  powszechnego 

dziedzictwa  zależy  od  kraju.    Książki  należące  do  powszechnego  dziedzictwa  to  nasze  wrota  do  przeszłości.    Stanowią  nieoceniony 

dorobek  historyczny  i  kulturowy  oraz  źródło  cennej  wiedzy. 

Uwagi,  notatki  i  inne  zapisy  na  marginesach,  obecne  w  oryginalnym  wolumenie,  znajdują  się  również  w  tym  pliku  -  przypominając 

długą  podróż  tej  książki  od  wydawcy  do  bibhoteki,  a  wreszcie  do  Ciebie. 

Zasady  uźytkowEinia 

Google  szczyci  się  współpracą  z  bibliotekami  w  ramach  projektu  digitalizacji  materiałów  będących  powszechnym  dziedzictwem  oraz  ich 
upubliczniania.  Książki  będące  takim  dziedzictwem  stanowią  własność  publiczną,  a  my  po  prostu  staramy  się  je  zachować  dla  przyszłych 
pokoleń.  Niemniej  jednak,  prEice  takie  są  kosztowne.  W  związku  z  tym,  aby  nadal  móc  dostEu^czać  te  materiały,  podjęliśmy  środki, 
takie  jak  np.  ograniczenia  techniczne  zapobiegające  automatyzacji  zapytań  po  to,  aby  zapobiegać  nadużyciom  ze  strony  podmiotów 
komercyjnych. 
Prosimy  również  o; 

•  Wykorzystywanie  tych  phków  jedynie  w  celach  niekomercyjnych 

Google  Book  Search  to  usługa  przeznaczona  dla  osób  prywatnych,  prosimy  o  korzystanie  z  tych  plików  jedynie  w  nickomcrcyjnycti 
celach  prywatnych. 

•  Nieautomatyzowanie  zapytań 

Prosimy  o  niewysylanie  zautomatyzowanych  zapytań  jakiegokolwiek  rodzaju  do  systemu  Google.  W  przypadku  prowadzenia 
badań  nad  tlumaczeniEimi  maszynowymi,  optycznym  rozpoznawaniem  znaków  łub  innymi  dziedzinami,  w  których  przydatny  jest 
dostęp  do  dużych  ilości  telfstu,  prosimy  o  kontakt  z  nami.  Zachęcamy  do  korzystania  z  materiałów  będących  powszechnym 
dziedzictwem  do  takich  celów.  Możemy  być  w  tym  pomocni. 

•  Zachowywanie  przypisań 

Znak  wodny"Googłe  w  łsażdym  pliku  jest  niezbędny  do  informowania  o  tym  projekcie  i  ułatwiania  znajdowania  dodatkowyeti 
materiałów  za  pośrednictwem  Google  Book  Search.  Prosimy  go  nie  usuwać. 


Hganie  prawa 

W  ItEiżdym  przypadku  użytkownik  ponosi  odpowiedzialność  za  zgodność  swoich  działań  z  prawem.  Nie  wolno  przyjmować,  że 
skoro  dana  łisiążka  została  uznana  za  część  powszecłmego  dziedzictwa  w  Stanach  Zjednoczonych,  to  dzieło  to  jest  w  ten  sam 
sposób  tralrtowane  w  innych  krajach.  Ochrona  praw  autorskich  do  danej  książki  zależy  od  przepisów  poszczególnych  lirajów,  a 
my  nie  możemy  ręczyć,  czy  dany  sposób  użytkowania  którejkolwiek  książki  jest  dozwolony.  Prosimy  nie  przyjmować,  że  dostępność 
jakiejkolwiek  książki  w  Google  Book  Search  oznacza,  że  można  jej  użj'wać  w  dowolny  sposób,  w  każdym  miejscu  świata.  Kary  za 
naruszenie  praw  autorskich  mogą  być  bardzo  dotkliwe. 

Informacje  o  usłudze  Google  Book  Search 

Misją  Google  jest  uporządkowanie  światowych  zasobów  informacji,  aby  stały  się  powszechnie  dostępne  i  użyteczne.  Google  Book 
Search  ułatwia  czytelnikom  znajdowanie  książek  z  całego  świata,  a  autorom  i  wydawcom  dotarcie  do  nowych  czytelników.  Cały  tekst 
tej  książki  można  przeszukiwać  w  Internecie  pod  adresem  [http :  //books .  google .  comT] 
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DO    CZYTELNIKA. 


Tny  wydania  warszawskie  Śpiewów  History- 
cznych Niemcewicza  w  latach  ISlGtjm,  IStym  i 
19tym,  oddawna  ju2  wyczerpane^  iSwiadczyły  dowo* 
dnie  potrzebę  now^  przedrukowania,  tego  jedyne- 
go dotąd  pieśaio-ksi^^  dziqdw  krajowyeh. 

Tynoi  eelem  wyehodzi  na  jaw  to  wydanie  ciwar* 
te  dzleta  tego,  wierne  zupinie  pierwotnemu. 

Dla  sprostowania  zaś  miejsc  whistoryi  wątpli- 
wych, lub  Usi  przypadkowo  pomylonych,  znajdzie 
czytelnik  w  kofien  dzieła ,  uwagi  nad  ni^m  Lelewela, 
wyjęte  dosłownie  z  dziennika  wileńskiego  na  rok 
1817ty  nru  27so. 

\  Wydanie  obecne  niema  nut  ani  rycin  które  przy 

poprzednich  były,  pićrwsze  albowiem  ogłosi  wkrótce 


Sowiński  Wojciecli  swojego  nkhAn^  drngtch  tai 
poprawne  przerys j  w  tuuniennyeh  odctslcach  9  są  we 
fraoeuziLićOi  wydaniu  Forstera  Karola  9  a  nad  któ- 
rych oustrKOwsId^m  ponowieniem  na  miedzi  9  praeu- 
je  dsi£  biefły  rylec  Ołeszezyfiskiego  Antoniego. 

Dodanie  zaś  jakidblN|di  nut  {  rycin  9  ky^oby  u 
nas  konieeanie  zwi^iył^  cenę  książki,  kt^r^  na- 
kład jut  i  tak  wysoko  unSsł,  stosunkowo  do  mo- 
ino^ci  krajowej. 


Wtdawca. 


PREEMOWA 

DO 

jSpiewow  historycznych 

WYHANU   1816  «OftU. 


l^spóminać  młodzieiy  o  dtiehdi  j^  prxoAtfw, 
dać  j^j  {K>zinuS  uujimtimijsze  narodo  epoki  9  stówa* 
rzyszyć  miłośtf  ojczyzny  z  najpi^wszeini  pamifci  wra« 
ieniami  9  jest  to  niemyliiy  spos^  sasMwpienia  w  sa* 
rodzie  silnego  przywiązania  do  krają :  nie  jui  w  teii<* 
eias  tych  pierwszych  wraied^  tych  rannych  pojęć 
zatrzeć  nie  zdota^  wzmagają  się  one  z  latami^  uspo* 
sobiają  dzielnych  do  hoja  obroAeóWy  do  rady  mę- 
iM  cnotliwych. 

Towarzystwo  królewskie  przejęte  wainością  t^ 
prawdy^  wydało  iSwieio  prospekt  do  pisania  histo* 
ryi  narodowej :  praca  ta  acz  pomiędzy  wielo  roae« 
brana  pisarzy,  zająć  moie  przeciąg  czasu  niemaijr. 
WszystlLo  spodziewać  się  kaie,  ii  znajdzie  w  nich 
czytelnik  dostateczną  dziejów  narodowych  wiado- 
mość; jednakie  9  czyny  opowiadane  powainym  i8q« 
rowym  historyi  stylem  9  nieraz  wymykać  się  zwy* 


II 

ktj  z  pod  uwagi  mtodzieiy,  ani  liczne  tomy  dzieł 
takieh  priez-^WMysitkicłi  jo^byteml  i,  c^yJt^P^^mi  być 
mogą.  Zaradzają  teinu  krótkie  zbiory  X.  Wagi/) 
i  pełne  pracowitości,  i  ^ląłet^  dtiekt  jpana  Baadtki^; 
prseciei  towarzystwo  królewskie  nieebcąc  żadnych 
OBO^iC;.  śr4>dków  Ąąiący^  4^  t^^  pcządanego  eelu^ 

•*  r  •*  ".1. 

poleciło  mi  wystawienie  w  Śpiewach  historycinyeli 
najsławniejszych  przygód^  nąftfwietnirfszycb  czynów 
i  zwycięztw  królów  i  wojowników  polskich. 

Chciało  towarzystwo  ^    by  związłośeią  rymów  ^ 
a  nadewszystko  wdziękiem  pienia ,  wiadomo^  dzie- 
jów ojczystych  stała  się  młodziei^y  powabną^  w^^<* 
stkii/oi  powszephaą.     Silnym  jest  dźwięk  muzyki  na 
serc^  i  paottięci  ludzkićj :   wprzód  nim  Herodot  za- 
ciął ..powaiaćm  piórem  kreślić  pierwiastki  narodiSw^ 
już  w  prostych  śpiewach  podawały  pokplenia  pokoiie? 
niom  naddziadów  swoich  przygody^  nic  ich  niezdo- 
iało  zatraeic.    Mogą  burzyeicLe  świata  zagubiać  na« 
rody^  zabierać  i  niszczyć  te  xięgi  w  których  zapisa- 
ne są  plemienia  ludzkiego  szczęiScia  i  klęski  9  ale  nie 
zatłumią  nigdy  w  ustach  matd^  tych  pieśni  9  które- 
mi  one  przypominają  dziecipm,    źe  mieli  ojczyznę. 
PrzcMiiesiony  z  ziemi  święta'  lud  Izraela  9   na  brze- 
gach wód  babilońskich  o  Jordanie  wspominała  wsmę- 
tnycU  piąpiach  swoich  oucU  o  ojczyźnie  9  o  przód* 


*)  X.  Cftwaecki  (otiąje  luini  takie  krótki  ftbióv  hittoryi  pol- 
tkUj. 
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luSw  tiyaftdi ;  odtyakul  nakdaSee  tę  tmaoię  ih  itgo  y 
ie  o  Bićj  roysAtć,  do  fii^j  nigdy  wzdyebać  nie  pnesUł. 
Wszystkie  prawie  narody  miały  wfHórwiast- 
kack  swoich ,  upowainionycii.  pabKcsiiych   śpiewa- 
ków $  silnami   były  |Meltti  ieb  nad  nmystem  rycer- 
ski^ mbdaiciy.      Uczą  nas  dzieje  gretAie^  jakim 
duckm  odwi^i  zi^iły  Spurlanów  wojenne  Tyr- 
tensa  rymy.     Posłuchajmy  co  mówi  Gikbon  o  Bar- 
dach czyli  ćpmirakach   dawnyck  Germanów   i  Gal- 
Idw.    «NieAnierlehio&S  ^  mówi  on^  (diieeywana  przez 
fcapIsnóW)  dzielniój,   ii  lak  rzekę,  nadawaną  była 
przez  Bwdów:    osobliwszy    len  rodzaj  ludzi  |   słu- 
sznie óci^^nął  nwagę  tych  wszysdddi )  którzy  agłę- 
Imó  chcióli  slaroiylności  Celtów,  Skandynawów  i 
Ciermaaów.   Geniuz  ieh  i  charakter  równie  jak  eżelć 
wainemn  ieh  oddawana  urzędowi,  dostatecznie  ob- 
jaónionemi  zostały.   Gęiko  jest  atoli  wyraaió,  a  na-^ 
wet  i  po^  tego  zapału  do  wc^ny  i  ^wały,  który 
oni  wzbudzali  wpierslaeh  słuchaczów  swoich.   Smak 
do  po^yi   w  wygładzonym  jui  narodzie,   jest  ra- 
enój  zabawą    imaginaeyi   jak  passyą  diiszyj   prze- 
cidl  gdy  w  oddalenia  i  zaciszy  ezytamy  bitwy  opie- 
wane przez  Homera  lub  Tassa,  widziemy  się  nłu- 
dsoni  niepostrzeźnie  2ywemi  ich  obrazy,  i  na  chwi- 
lę przejmuje  nas  z^at  wojennym  lecz  jak  zimnte, 
jak  słabóm  jest  uczucie ,  które  spokojny  umysł  z  sa- 
molnq[o  odnosi  czytania.     Było   to  w  godzinie  bi- 
twy, lub  w  biesiadach  zwycięstwa,  gdy  Bardowie 
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IV 
opi«w«U    cbw«lę  bolMlyrJw    dm  dawoyeb,  ehwa> 

« 

łę    fnmików^    tyeh    wmłeeziiyek    keiinui^ii^    Jció- 
ryfik  armikoiirie  z  oiitciiniimi  pnyiłuciuiray  się  nie 
sstaraitym,  Aie  laly^iiMym  ieb  pimioai.     Wiibk 
09ęim  'i  dwhciyigcgeistiira    podwyiszał    dniiki  tyek 
śpMNSw  fiFą^Mfiyełi  j  i  wuieMt  passye^  kt&ne  wztie- 
cać   zaoiicraoBo:    i  stą4   io  iąiLu  sfamry^  pog^anbi 
tektctiy    hyhf  wmAkomuu   GerawMiów  czaobnii**  * 
ff ryflkus  wytlmy  w  p^dalwie  da  Attyti  inrcda  Bm- 
ikkr^  iywo   maluje  tę  iądzę  SN^^   kt<fa  barba* 
isy&kie   aafakła    narody.      <Przy    kodcu    biesia- 
dy^ Odłowi  00  9  którą  leo  aro^  podkcjaez  dła  posfaSw 
Rzymskifib  wyymwial^  weszło  dwdeb  Seyldw;  ci 
idiKijywMy  się  da  irodza  ifkwA  ^eema,  wysła- 
wiając ^iv^*96  1  <nrietae  jęga  swyeięaŁwa.  Wazy- 
atfff  KymiMrie  %  gtgkaką  uwagą  oezy  uiieU  w  Bar- 
dów wl«piAD»9  niekKrzy  zdawali  się  byi!  iqęei  ry^. 
iuaari  i  fkmmu  iwh  uaiasieM  radaścią,  fursypodM* 
mk  «óhie  wimi^^  ^we  eayuy*.    -Siarea  hj  wylewali 
o|4«kniąf  wrą  ąłalioM.i  fllaa  oiecigmiofci^  do^tó* 
tągo^  ich  wiflk  podep^ły  przywsAiH^   The  deaUae 
8C  fali  af  tbe  Ama^  ICAp;T.  Lp ag:  S07«i3Q6. 
%i  MMzyeh  ezai^w>  iM  lewiakicyjoe  ir^sbi 
firanimslije  wi^ne  .są  zvrymęBtWf  kyuuiMa  Maiq4* 
cqi^  .1  .pod^Miynu     WHilssin  ^prAs^  ppbaiipe- 
^  śpiewu  Boga  ftad«ic^^  klaftfy  ai  do  JaaftlBiF- 
zi»iiww  |Mąd  atzpQQ9t<^ieiu  wałki  ryseisiwp  aasaa 
6Sifm^9  Wm^y  rtv^  i  iMe  ^praai  eaas.  i  niedM* 


r 

rtira  Eldbsesoiie.  *)  Śpiewa  dmąd  nkriiiski  iiid  nasz 
'domy  o  NittaJM  Dorosienkii  i  bajdi,  Gsytaoiy 
w  Dlagdsłii,  ix,  la  jego  jeazeze  pJMBJitei  iraooso 
w  Wifliki^'  Pokeae  dumę  o  MesteaęśKw^  Łon^ar- 
dńe,  agkdtOD^  irr.  1283  przea  kiNSla  Pneoayali- 
wą  Bifia  jtfj  9  jb  nawet  okrutny  agoo  tć|  królaw^j 
Wystairiano  na  taatralnyeb  widokach. 

Bardzie  9  oii  wyiyle  wtWOrdyełi  gbtaelr  na- 
ftty^  zaohowi]^  nan  pieSni  panięć  jęayka  kiddw 
jttł  zalmeonych*  Jęi^^k  Erstfw,  dawnych  Szkoeyi 
jnieszkańeów,  wMd  ostryeh  9kał,  wśrM  huku  spić- 
Bionych  bałwaaOTr  ^  imani  dotąd  w  utfeieeh  Oasyaoa 
następców. 

Nie  jeatam  ja  tak  <łcpo  prtf^ym,  bym  pic- 
Auom  moim  podobne  obiecywać  mdgl  .i  npowaze- 
chnlcDie  i  trwałoić;  szczebli  wy,  jefłi  nncone  przez 
mtodziei,  powtarzane  dzieciom  przez  dobre  matki 
i  Polki,  potraEą  praaoieść  wdalaae  pokolenia  tę 
milaić  krajtt,  to  męztwo,  przez  kt&ro  Polak  atynąt 
ftiegdyj^  i  dobił  aię  dsiaiaj  otraconćj  oycayniy  i  sławy. 


^m^mtm 


')  Bielski  luss  wspomina  w  kromce  swojej  |nmI  r.  IMO,  ie 
.  .gdy  królĘazimien  Mnich,  powracał  z  zagranicy  do  Pol- 
ski', wyszedł  lad  naprzeciw  niemn  z  Krakowa «  śpiewając 
|tte^  pocaynąjącą  się  w  te  słowat  A  witajłe,  witaj 
nasz  miły  liospodynie.  Marcin  Gallns,  Kadłubek  i 
Ikogiiiił  świadczą ,  ił  w  wojnie  między  Bolesławem  Krcy- 
wónstym,  a. Henrykiem  cesarzem  nieaueckim,  iołnieiiBe. 
polscy  tak  nszczypliwe  na  Niemców  śpiewali  pieśni ,  ti 
Henryk  podgardlem  zakasał  ich  w  obozie  swym  powtarzać. 


VI 

To  ditdo  pned  siedniit  łatami  sati(t«9  Mn 
•ięfoie  do  praefemania  stawiło  mi  tradnofei^  im 
umysł  ideloem  i  trądami  stępiony^  nmi^  joi  do 
rymotworstwa  był  sdolnym*  Zaeliodiiły  prsesako- 
dy  z  natury  daieta  sameg^oj  niewspominam  praey 
w  wertowaniu  kronik  9  kerbarzów  9  iywotihr  sla« 
wnych  męiów  i  innych  dzieł  potrzebnych*  Nie 
dosyć  było  poznad  panowanie  króla-  czyny  wojo- 
wników,  które  opiewad  przychodziło ;  naleiało  w  ioi- 
słym  pieśni  obrębie  zawrzeć  9  co  było  pamięci  go- 
dnego 9  wyrazić  to  rymem  do  muzyki  składnym  9 
stylem  ani  zbyt  niskim  9  ani  nadto  wyniosłym  j  u- 
strzedz  się  nadewszystko  tćj  ustawicznej  toisamo* 
<ci  wojen  9  bitew  9  potyczek  9  na  kióre  naród  nasz 
z  natury  if aleczny,  otoczony  powiększćj  czę^  bar- 
liarzyóskiemi  ładami  9  więcćj  nad  inne  był  wysta* 
wionym. 

Śpiewy  te  zaczynają  się  od  Piasta  9  a  koicsą 
się  na  Janie  trzecim;  odradzająca  się  tak  świetnie 
w  dzbicjszy<di  Polakach  dziehiość  dawnych  ioh  przod- 
ków 9  sława  którą  się  po  okręgu  ziemskim  okryli  9 
otwiera  na  przyszłość  obfite  pole  zdatniejszym  ode- 
mnie  pisarzom. 

Uszanowanie  9  które  starożytności  wmniśmy9 
pobudziło  mnie  do .  umiesozenia  na  czele  dnrfa  te- 
go najdawniejszćj  pieśni  polskićj  9  Boga  Rodzica, 
przez    Świętego   Wojciecha    pisanćj,    z  nutą  jaką 


VII 

fnodkwM  M«r  fntA  idt^m  lat  ąkmM.  *)  W IK 
esbie  35  tfpirwdfK  sMJdBie  isyteloik  z»waHe  «Mi»i- 
wtste  oaratb  rnsscfii  sprawjr:  tyle  miełiibiiy  m^h 
jdw  tfwktną  wsławioDyeli  .  wakcsiiofcią^  ii  liezfcc 
piefoi  iyck  ogijNonie  pomMi2y<&y  moifaia :  łecc  priM 
to  poirtanBftłyliy  się  tylokrotnie  określane  jui  obra- 
ty  wojen ,  aidmpieaicMw  i  iwyeięztw.  Imioaii 
1^3^  pamięci  godne  wojowników  9  statystów  9  iudii 
uezonyck ,  sieopasaezoae  są  w  śpiewach  kr^iiw  9 
pod  kUirenu  2yii  i  wsławili  się. 

Ze  pićrwsaym  było  piaćni  tyeh  celem  9  dać  po- 
anać  w  kształcie  łatwym ,  a  przez  powiib  muzyki 
przyjemnym  9  znakomilaze  narado  pokUi^  tdarze- 
jusy  wystawtó  '  ile  można  obraz  kaidego  wieku  9 
zwycięztw  ktdrani  się«  kraj  rozazerzat;  sayk6w  orę- 
ia  i  zbroi 9. jakich  uływat;  obrządkdW9  'zwyGzaj6w9 
wszyatkifigo  nako9ieo9   co  nosi  narlyifwafei  eeóhę; 


*)  Piscący  znajdując  się  w  Gnieźnie  wr.  1812  «  zywem  nem- 
.  ciem   słyszał  vf  tej  głównej  lurólestwa   naszego   świątyni 
pieiń  Bo|^a  Ro4^sie«,   ft^fst  mitjęeitwjek  hapt^a^, 
w  oblicza  grobu  S.  Wojcieclia  śpiewaną,    i  ctamtąd  no- 
tę jiŚj  otrzymał.      Ziomeic  nasz*,   kompozytor  jp.  Lessel, 
wiele  sobie  ^adał  pracy  w  ulojteniu  tecjo*  gtipgoriaśdde^ 
pienia,  podług  dzisiejszej  muzyki.      Na  tabelli  4tej  i  5tćj 
^diieć  mołna  pieśil  fę  Ś,  Wojciecha ,  ]^zieIoną  na  tali- 
tys  na  linii  zaś  A.  widać   teinie  sam  śpiew  co  do  toaa  i 
«łów,    jak  go  dzisiaj  ducbowicństwo   katedralne  w  Gnie- 
źnie V  święto  i  nofidai^,  przy  gioliie  Sr  *WdjcS«oka  śpie- 
wa.     Tymże  tonem  i  w  tychże  wyi'azach  śpiewaną  bywa 
tal  pieśń  wDombrnwic  nad  rzeką  Wartą,   niedaleko  nila- 
, sta  Koła ,    gdzie  Ś. '  Wojc^ecb  miał  pr«boalfir«.      Z  poró- 
wnania dwóch  nóf ,    \rid//irr  można  wiele  ta  pieśń  prtoc 
>  %i^$  cUftu  ^laaien(yKtt'odevsla..  *  ■    •' 


VIII 

4tyl  iSfitelMw  ^eli'5  ttreftsią;  fseeify  odaaeiiiiMS  fif 
mmitt.  JUmmI  wysłmmjąe  krAiw  sessyi^  w  &iym 
{Nnepydm  mąje$lattt  nsiaifająejrcli  w  •bndach  iMró*- 
ifkWjeh^  mńwiąe  o  wje4diiij%ejeli  wfrjma&e  wa^ 
4«Mh^  o  ogi^mmycii  luunndii  n^MPodmn  wafluMii^ 
mubió  było  iliy*«^  te^o  pMoenego^ toim,  któ»7« 
l^msftych  fyeeny  dolasywniift  i  iiilofci  opisywane 
a%  w  dbefeli  pieAiiMb  r<otn aurami  swanyafab 
W.ty<ji  |>oeta  iftiqirzymu8aEOiiy  IrayMać  aię  śoide 
prawdy  historyeznćj  9  tMerae  treść  z  dziejów  9  i^pich 
kaia  je  wezysdcieBu  onamieniaiiii  ueineia  i  imagina- 
^9  mi^tto  ifg^o  €o  było  prawdziwńori)  pisze  to  oo 
eo^raewma^  wesii  xaebwyea$  pneeKriiie  poeta  dzieh 
jppilly  me  głiMl  jak  tylko  to  eo  byłot  d»eje  mi 
lH4zkie  nadko  kiedy  aą  poe^sncBiL 

Sam-  tyteł  Spiewsfiw  bialoryeanyck^  oiaaeza  m^ 
4ią|  wleraaepitlwa  wyiazy  nad  pień  ni  potoezne^  a 
wkładając  na  pisząe^^o  obowiązek  trzyoMUMe  eif 
j^rawdy^  odejmuje  mu  najcelniejszą  wpoezyi  sprę- 
%Bę9  odejmuje' nra  imaginaeyą^  We  dw6eh  śpie- 
wach w  miodowi  moj^  pisanych  o  Zółkiewsbm  i 
Stsimte  FoiMkim,  umieśeitem  kochanie  oł>ok  od- 
wagi  9  jest  ono  zapewne  nterozdsiehićm  z  waleczno- 
iKfą;  lecz  nie  zdało  nii  się  poii^t^rzać  je  czętó^ 
wpMDiaeb  poświęconych  prawdzie  9  miłofei  ojczy-* 
zny  i  oiezmyślon^  stawie  przodków  naszych*. 

Powtarzanie  itsiawieznych  bojów  (gdyi  opie- 
wi^  wojowników^  któi  bogów  wtrzedz  się  moiie) 


IX 

łi^podak^ńeW  iłe'  ^iminn  iłsnileii   mę  woMMii 
•hm^im:   lak  hitm  BoMamśńr  f^jmwmimj  oat«« 
datL  mbnoL  Simmimm  Moidui^  gij   go  Jilęcgąccgo 
pneit.  VMkm  hMśm  w  nacie  tMkamtijj  sinonio* 
Wani  faatoiaBK  Paiaćy^    do  trómt  wiyilritf  (iray- 
iiVwlią5    aa(ia»j  j^  <iłN*az  picaaa»fn<|  matki  Le» 
arica  Biai^iD^  tiiła|ąe^  się  sajmeon  i  cnolBwyai  €ia«> 
Y^rUaai.   Kraraire  i  knrzKiw  Jboldtetka  panawattie^ 
l^gadai  aaidFaś^  Hatiaiima  Wialkiego^  nadane  w  Wi^ 
Śkf  pmwa^   aaładKająee  aię  prseoijrślnyin   Indem 
pof^rma,  i  mi  okropnydi  ipojmi  nuBAek  p^^bioaaą^ 
ae  się  waJEędy  grody  i  tnrierdteu     jNaalfpuja  &hJk 
Władyatawa  lagtełly  z  ń^piękai^^  viebr  aw^, 
knfilewBą^  i  pi^fwaae  połąeaeaie  fol^nyA  i  dltigo 
niezgodi^eli  narodśw;   poeicaaa  Egmi- Władysława 
pod  Wan^^  widok  siedmiu  syndw  i  Łyksi  e^rek^ 
otaezającycb  tron  KazimieriA  JtągiełfiDśoayka  f  pow- 
alały X  nacH  wwyalkicb  Zygmnni  piórwsay^  airasany 
sąsiadom^   aaanowany   od  oł»cyck9   wkłada'  koaonę 
aa  małoletniego  syna  swego  oalatnic^  s^Jbgfiełł<w« 
Ifgammt  Aopist  połąeaa  na  ^ai^mie  InłMsbkin  !» 
Iwę  Z  Koroną,    odbiera  Md  ziąAęeia   pniakiego:} 
StiAia  Batory.  iMMHiija> Inflanty  i  oręi  zwycięski  o- 
piarak  za  Wol§p(.     firano  wielkich  znJEj^^iuita  HK 
wojowników  9    ich   śmetnn  zwyeifBtwm^   aiakotay- 
atae  przez  '  opiaszatośd  i  niezdatność  krdia  tego ,  i 
piśrWszy   raź  ziemia,  polska  kr*wi4  hralersk^  zbró- 
CEona.      Mężny- ian  Ka»merz  opieffigąsy  .ai^  pMSte 


lal  dwaMefch  ekn^sttnii  tąsiaddw  wfiAomiy  wki* 
many  naksaiee  trądami  9  2 wirfuje  oauM  j  iegam  go 
K.płacsem,  i  wręce  jogo  nieszeicsną  aUada  ioMoiię. 
Nieopnszczooe^  łudzące  napozAr^  leez^&tabe  wshi* 
ikaeli  elekcyekróldir;  •  dotknięta  'iok  hunVmfot£  sa 
Heoryka  i  Zygmunta  I IL  skreślone  azersćj  dbtaąil* 
ki  jćj  w  jednym  prawym  Michała  Wyborze.     Zwy- 
cięztwa  Jaoa  III,,. i  s ironem  jego  iores  sławy. nn^ 
8zćj  końctą  te  śpiewy.     A  tak  w  tym  ogóbiym  daio- 
jów  polskich  obrazie  9  przez  sarnę  odległość  i  mgłę 
ezasów^   d^azują  się  wgłębi  jego- ledwie  dojrzane 
narodu   naszego  początki :  •  dalćj    z  powiększającym 
się  światłem  coraz  wyra^nie|8ze  stawają  przedmioty, 
wzmaga  się  blask  za  Jagiełłów  w  cał^j  ai|e  i  prze- 
pychu,  oświeca  panowanie  Stefima,  ai  przed  Mr 
cbod^u  mdlejąc  stopniami,  raz  jeÓBeze.  za  Jana  III. 
uderza  jasnością  i  gaśnie. 

W  śpiewach  bobatyrdw,  Zawisu  Cmray  dife 
nam  poznać  obrządki  dawnego  rycerstwa ,  tego  dn- 
eha  zuchwała  odwagi,  który  wzdrygiyąe  się  na  su- 
mę myśl  ustąpienia  z  bi^ ,  nad  ochronienie  (ue- 
bie  śmierć  pewną  przddada. 

W  śpiewie  o  Janie  Tarnowskim,  umieściłem 
wspaniałe  obrządki ,  z  jakiemi  przodkowie  nasi  do- 
wali wodzów,  bofaatyrów  swoich.  . 

Tyeh  i  tym  podobnych  urazonieeń,  dnuwolito 
mi  tylko  uiyć  śoisle  trzymanie  się  dziejów.  Wssy- 
Mkią  przy wiedsi^pię  w  tych  śpiewach  czyny  i  zda- 


i^srait^  W9ęknjn  mę  m£  imimbitiwh  htjfi^ydi  pi- 


aiofciy  czyli  to  panowaiiie  krćU  jdmgo^  esy  Ijreia 
i  eiyndw  Widca^  piiEy4aiie  jest  ofiiMue  prosa  zd«^ 
nei,  &«(#•:  wolnie  i^wa  moiwMowemi  Iiy< 
nie.  m^y*  Cełem  wp«z6i  moim  by ło^  uezyaić  pny** 
datki  te  neJKWł^jasomi  jak  isoioa,  leez  faz  mi 
saloflIoiM  na  wąldt^  utironyla  pasmo  dłyisye  aad 
zamiar;  dęiko  być  zwiędym^  kiedy  kto  mSmi  o 
vi4asoym  murodzie^  4  praadkadi^  o  t^  zieuu^  na 
kter€j  kaide  miejsee  wai&ćm  dla  nas  aaznaezone 
jest  sdaitteoiem*  To  eo  jest  obojęliićra  obeemił^  2y- 
wo  ziomka  oMiodai :  przydatki  wige  te  aez  moie 
przydługie  dla  śpiewów  9  atoiyły  powoli  krótki  zbi<r 
kistoryi  polski^'*  Po  dziełach  9  które  ju2  w  tym  ga- 
tunku mamy  i  mieó  będsiemy^  moje  mniój  ja£  po- 
trzebaóm  zdaje  się  9  nmematem  atoli  9  ii  niemoina 
dość  wraiaó  ^gów  c^zysftyeh  w  młodzieży  nuffz^ 
nmydty;  nie  bardzie  lHeprzywifz^}e  do  krigu^  jak 
znajomek  Ustoryi.jego.  Potrzebną  nam  jest  na- 
uka ta  9  iebyśmy  wiedzieli  jakich  nam  btedów  u- 
nikaĆ9  jakich  przykładów  trzymać  się  naleiy:  dłu- 
go za  czasów  naszych  nie  wiedzieliśmyt  jak  o  nię- 
szeaBcściu  i  upodlenin,  kiedy  się  dowiemy  leśmy 
byli  niegdyś  moinemi  i  śwfetnemi  >  znowu  być  nie** 

mi  zechcemy. 


m 

ciny,  wiDDa  będzie  publieznoAS  w  znaezDćj  tnęśtA 
1^  pM  Uśęliii§^  ioiira  jak  ibw«ićj'wSoitta  ■ttodziez 
ryioersiDi  4^  odwagi'  i  aławy^  Uk^  i  dtki  nhiig^/ąc 
aif  znaifi  i  ar  obf  ^alelsUi^  gorliwośai^  «dziełil« 
awycb  ukmUw^  by  iktiwym  fienia  wdiiękieni  ii}io* 
waz«dMM4(  {laniicd  siawn^eft  Foteb  w«jowinfciSw. 

IHa  ailaieJBze^  w  dzicataiiij^j  pami^  wraieaia 
€ayu<Mir  w  lyah  ^etiwfb  zait^rty^b  ^  umieazezimićm 
będzie  oa  azele  kaźdcf^^  w^obraienie  przedtiiejsz^ 
w  moi  iKścii  Zmme  wdaiękaaii ,  obywatełstweiA 
i  talemami  swcmi  P^Iti^  zalrddttkdy  aię  niemi.  Imi^ 
ttH  ditia  ktiSre  piaaty  muzykę  ^  lub  sposobiły  rysnn- 
ia  do  rycitt^  ztta3'dają  aię  wyeiAiioBe  na  blaebaefa. 
8ztyehovviMie  wizeiUnków,  znaetnyob  wymagało  na- 
kładów. *)  Dzieto  lo  nie  jest  juź  osobistą  własno- 
iMą  moj|:  je^  jakie  z  wydatków  adyoyi  wynikną 
korzyiSei  ^  wszysiliie  pod«i4ęeotfemi  będą  na  rzeez  to- 
wamysfwa  kijowskiego,  ^nym  fondoszem,  i(a* 
dzLÓm  niew^rlKi^  za^ileiiietki.  Niekldre  zaniedba- 
^^  IP^^^'  Msae^  wyrazy,-  osobliwie  btHNii ,  oręla^ 
M  oaobliw^  hafeie  objtiAiioneiii  zostaną. 


*)  W  kMgm  jiJk  nm  pOzfoawioayia  artystW  osobliwie  szty- 
ehayiów,  posbAwionym  pApieia,  ^c,  Spo.  (dzie  Wau^fMię 
%  zagranicy  sprowadzać ,  wszystkie  ryciny  za  granicą  wy- 
konywać pKyęhodclio,  wydawes  BSetkońezonyck  tredno- 
Aci,  zwłok  i  nakładów  doznawać  musiał.  Publiczność 
zastanowiwszy  się  nad  tyłu  przeciwieństwami,  opóźnienie 
w  wydimin  dzieła  tego  zeckee  darować. 


XIII 

1V«eba  było  tak  siloych  i  powalnyeh  pobudek, 
jakiem!  zachęcony  byłein  przez  towarzystwo  krółe- 
wskie,  by  w  wieku  moim  podjąć  się  opiewać  te  czy- 
ny waleczne  9  tę  liwietną  odwaga  9  które  jak  są 
knepkićj  i  iywćj  młodości  udziałem  9  tak  przez  nią 
najlepićjby  opiewanemi  były* 

Przez  dług;!  czaso  przeciąga  zawieszoną  a  gro« 
bowea  ojczyzny  lutnią  wziąwszy  na  chwilę ,  znowu 
ją  na  kolebce  jćj  składam.  Poema  czterech  pdr 
iycia  ludzkiegpo ,  bajki ,  powieki  9  od  dawna  w  tece 
mojćj  łeiąee,  lepszych  do  wydania  oczekują  czasów. 
Dtoś  ile  publiczne  zatmdnienia ,  iycie  i  władze  n« 
myslu  dozwolą,  wszystka  praca  moja  poświęconą 
zostanie  łój  części  historyi  narodowój ,  która  mi  od 
towarzystwa  królewskie  poleconą  została. 
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BOGA  RODSIGJl. 


fiRath  gwolotta  (a),  ^ 
tDtati^  iiici  nam,  ^puiri  tiam  .  . 

S&Az  t\t^m  (b)  noeso  09n« 
ArjctcMa  {tei^r  (e)  <V^ 

« 

e(9^  mo^Htme,  {en}e  cfe  (d)  pro^tmp. 
$0  baf  ?ac}9/  tedo|  prosimy: 
2^09  tia  dmiecie  s6o}np  (e)  po(pt, 
9o  ipwode  Stap^fi  pt}ebpe, 
AWe  eUp^on  (f). 

9Utobł{f  tfie  bla  na^  Sipii  S^łp; 
SB  to  totetjap  c}(oi(p{Kie.  jbo^np  (g) 

aft  pqeł  tw6  (h)  J5>9  «ttAv  lub 

obbt  biatifti  i  i(tMi»* 

9>r}pbaf  nam  }bton){a  n)lecineso, 
®earo<te  ffowaf  pfeffefnego: 
emiet^  pobiof.  tt)tfpom{ono{  q(on>{efa  p(etiM)i9P< 
3e<jcie  ttttbp  detpfaf  bejmfetne, 
3e^Ki^  bpf  nie  pr}pćp{a(  ia  wieme, 
a  ie  tfam  S&bd  )marnop<^n)€(af • 
3(bamte  tp  bo^p  kmieciu, 
5p  ifebjtój  n  "^^yi^  n>  wiecu  (i)/ 
SomWif  na«  im  bjfect,  flbile  frMttfo  3(nfeB. 
$am  vabo<ć;  tam  mi(oć^>  tam  tpibynie 


3:tPorca  2(ideftfb  te}  Men: 

ZnOi  mm  jpntfiit  ^MI^  i»Q»PP(eti{eV 

SM  srebrem,  ni  ifotm  mi  )  pktia  cbtwpK, 

S(a  cCeUe  csfott>iec}f,  5a(  S&bg  yr}e(Eb^  tfotte, 

6of,  tence^  nołJje  i*fc/ 
^eto  itoienta  ^}(a }  (ofu  na  {(atoietiie  toUe- 

pr<iQ^9  cierpiof  ia  aa^  tro^n^ 
ewo  Aoienco  SttM  ptyUi  i^  nU  S^f^i^nf. 

3tt§  nmti  cja^,  9rtj{tta>  stf*^  iUtOa^, 

^am  hi/bmf^,  ¥^i  99m  ims^p 
Ątbia  SłWfęrtiego ,     • 
7169  no^  u<^ott>a(  oke  w^je^o  jCesp. 

SS^)9^  SiDfencf  ))toic(e^ 
SRa«  dt}e<)n9<ft  to6)>0moicie; 
Sb9im  )»^<  P^ł^^^Hf 

$D9<m9  ł  to6o  b^tl, 

(Sbłie  «ie  nam  tab«{o  ^  tMlciKU  ^Iff* 

3(men,  3(men;  Timm,  ^HmWr 
Olnm,  Tlmen,  (k)  tffifi  S&'i^  .^«# 
S)9<m9  n)«a9^9  PofiK  i»|$a9^. 


w»  i*»»i>r 


i)  z  woli  koł^i*  ^)  Boskie  umiłowanie  lub  miłosierdzie.  c)Po- 
boiny.  d)  Jęcsąc  csjłi  pokornie,  e)  Pbboine  łyeie.  f) 
Bołe  ziniłuj  Mię.  g)  Naiiołny.  h)  Mękę.  i)  w  radzie 
ia  Gonsilio  jnstorum.     k)  Dtej  Ibłe. 


?  1  ii^ 


R.  840. 


Gdy  Popiel  w  chwilach  okropnego  zgonu  ^ 
Karzącej  zbrodnie  doświadczył  prawicy} 
Naród  chcąc  wybrać  następcę  do  tronu 
Zebrał  się  w  pięknych  równinach  Kruszwicy. 

Słały  nad  Gopłem  Słowiany  rozliczne  ^ 
Długie  oszczepy,  puklerze  staliste; 
Zamku  Popielów  wieże  niebotyczne 
Odbijały  się  o  jezioro  czyste. 

Gdzie  wielkie  mnóstwo ,   cięiko  szukać  zgody. 
Na  głośnych  sporach  czas  upływał  drogi, 
Głód  się  czuć  dawał,  a  obce  narody 
Szerzyły  wPolscze  pajazdy  i  trwogi. 

Ale  Bóg  dobry  spojrzał  na  Polaków, 
Bo  ich  do  wielkich  przeznaczeń  gotował; 
Wpośród  Kruszwicy  spokojnych  wieśniaków, 
Był  Piast,  co  Bogów  i  ludzi  miłował. 

Dom  jego  szczupły^  ale  zewsząd  czysty^ 

Za  Gopłem  małą  pasiekę  posiadał; 

Glenił  lepiankę  jawor  wiekuisty, 

A  na  nim  bocian  gpia^o  ^p.  zakładał,      j 

I 


2  <  F  I  1  w  T 

Znaną  sąnadom  Iiyla  na  okoto^ 

I  dobroć  jeg^  i  goScinna  hojnofd) 

Znajdował  (lemiesz  prowadząc  wesoło) 

W  pracy  swą  iywnoćć^  w  sumieniu  spokojno^^ 

Dzień  nadszedł  kwietny  dla  skromnej  drulyny^ 
Gdzie  jak  pogańskie  prawo  nakazało , 
Pierworodnego  syna  postrzy:^yny 
Obchodzić  miano  przez  ucztę  wspaniiJą« 

Ho2a  Rzepicha  i  Piast  nasz  sędziwy 
Od  rana  całym  trudnią  się  obchodem  ^ 
Stół  zastawiają  tłustemi  mięsiwy^ 
I  duie  czary  napełniają  miodem. 

W  gronie  przyjaciół  zaczęły  się  gody^ 
Pićrwszemi  dary  jui  uczczone  Bogij 
Gdy  dwóch  młodzieńców  przecudnćj  urody 
Wchodzi  w  gościnne  biesiadników  pro^» 

Piast  i  Rzepicha  z  czołem  nachylonćm 
Proszą 9  by  mićjsca  chcieli  zasiąść  swoje, 
Lud  się  gromadzi  9  a  z  tłumem  zwiększonym 
jUnoiy  się  pokarm  9  i  słodkie  napoje. 

Po  uczcili  f  kwietni  zniknęli  młodzieńcy, 
A  lud  zgois^emi  zawołał  głosami: 
y«Pia8t  luby  E.ogom,  po  eói  czekać  więc^, 
JdWli  będzie  krylem «  rzadsi  Polakanu. 


RtSTOftTCZIIS* 


Większej  9  mąi  rzecze  ^  potrzeba  mądroiiciy 
By  berłem  rządzić  podług^  ]ada  woli; 
Zostawcie  Piasta  w  szczęśliwej  mierności 
Przy  jego  pługa  ^  pasiece  i  roli. 

Gdy  wieczór  midszedł^  Piast  głowę  na  ręce 
Oparłszy,  siedział  pod  jawom  cieniem , 
Znów  przed  dom  jego  ci2  sami  młodzieńee 
Przyślij  światłości  okryci  promieniem. 

Postać  icb,  niebian  mieszkańców  wskazuje  ^ 
Od  barków  śnieine  skrzydła  się  podnoszą  $ 
Białe  ich  szaty  do  ziemi  zstępują  9 
A  ciemne  włosy  woń  lubą  roznoszą. 

Rzekli  do  Piasta:    cPan  co  mieszka  wnieUe, 
^cCo  zedrze  wnukom  twym  błędu  zasłonę  9 
[^Aniołów  swoicb  przysyła  do  ciebie 
I  «Z  rozkazem  iebyś  wzi^  polską  koronę. 

'cSzanuj  z  pokorą  świętą  jego  wolę  9 
cWielkie  on  Polscze  zakreśla  zawody, 
,«Do  cblubnycb  czynów  otworzy  wam  pole, 
«Da  wam  zwydęztwa,  chwałę  i  swobody. 

•Z  plemienia  twego  dzielni  wojownicy 

«Pędząc  przed  sobą  barbarzyńskie  kupy, 

^a  wschód  i  zachód  kres  państwa  granicy 

^Naznaczą  w  rzekach  iekznemi  słupy. 

V 
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tPrzez  dziewie*  wieków  rod  wasz  istnąd  Łcazie^ 
tA  po  was  inni  tron  Piastów  osiędą, 
,UjrzY  się  Polska  w  pierwszych  mocarstw  rzędzie^ 
iA  cne  xiąięta  hołdować  jój  hędą. 

•Ale  pomyślność  przywiedzie  zepsucie: 
•Wkradną  się  zhytki  i  ciężkie  niezgody, 
•Pogwałcą  wszystko  wyuzdane  chucie^ 
•I  kraj  ten  obce  rozszarpią  narody. 

«DnIa  ostatniego  głos  trąby  straszliwy 
•Zagrzmi  juz  dla  w4s  w  pośród  gromów  bicia , 
•Gdy  Bóg  wszechmocny  zawsze  litościwy 
•W  oziębłych  zwłokach  wskrzesi  iskrę  życia. 

Tu  znikły  męzc  w  światłości  powodzi  j 
A  Piast  zdziwiony  pozostid!  samotnym  9 
Słodki  się  zapach  w  powietrzu  rozchodzi  9 
Jak  woń  fiołków  po  deszczu  wilgotnym. 

Jeszcze  Piast  dumała  gdy  z  jutrzenki  blaskiem 

* 

Lud  niecierpliwy  tłumnie  się  gromadzi , 
Wita  go  panem  z  radosnym  oklaskiem  9 
I  na  królewskie  komnaty  prowadzi* 

Jui  wdział  purpurę  9  wziął  miecz  wojowniczy. 
Świetną  koroną  uwieńczył  swe  skronie, 
A  wdzięczny,  pragnąc  uczcić  stan  rolniczy, 
Rozkazał  pług  swój  postawić  przy  tronie. 


iBTORrcani. 


Ziomkowie  9  rzecze  9  kiedy  mam  panować 
Gdy  wy  i  same  nieba  tak  zrządziły, 
Zaklinam  9  cbeiejciei  rołaicŁwo  szanować  | 
W  miecza  i  pługu  są  Polaków  siły. 


łł^-^»ł*^ 


BOLESŁAW  CHROBRT 

Vk.  971  t  102S. 


Ten  co  najpićrwszy  ujrzał  ćwiatło  wiary. 

Niosąc  zbawienie  ludowi  i  sobie, 

SyŁ  lat  i  cbwały  jui  Mieczysław  stary 

Legł  w  Piastów  grobie. 

Wychowań  w  dzielnych  wojowników  gronie , 
Straszny  sąsiadom,  dla  poddanych  dobry, 
Koroną  przodków  okrył  młode  skronie 

Bolesław  Chrobry, 

Ledwie  jął  rządzić,  alić  Czech  zdradliwy, 
Puszcza  swe  hordy   po  Lecha  krainie, 
uenia  grody  i  obfite  niwy 

W  głuche  pustynie. 


6  i  P  I  B  w  T 

Jak  lew  zraniony  skrwawioną  zrzenioę 
Tocząc  9  rzuca  się  na  zwierze  zuchwałe  y* 
Tak  Chrobry  walczy^  bierze  Czech  stolicę 

I  państwo  całe. 

Wdziehym  zawodzie  chciwy  dalsz^  slawy^ 
Kiedy  ukarał  tego  co  przewiniła 
Miśnią  9  Luzatów  i  iyzne  Morawy 

Swemi  uczynił. 

W  tenczas  Jarosław  Ruś  lyzną  wydziera » 
Jul  gnębi  Kijów  okrutna  przewaga , 
Wygnan  Swatopdtk^  u  nóg  bohalyra 

Pomocy  błaga« 

Bolesław  równie  mężny  jak  wspaniały, 
Zbiera  rycerstwo  i  w  szyki  sprawuje , 
Ju2  się  nad  wojskiem  wznosząc  orzeł  biały. 

Drogę  wskazuje. 


5 
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Pędzi  pytając  gdzie  nieprzyjaciele 
Widzi  za  Bugiem  hufce  ich  skupione 
Rzuca  się  z  koniem  na  rycerstwa  czele 

W  nurty  spienione. 

Szabla  Polaków  tylekroó  doznana 
Na  hardych  karkach  przeważnie  ciężyła, 
Poległy  krocie,  rzeka  krwią  wezbrana. 

Brzegi  zbroczyła. 


BlSTOftTCSIlB* 

Jfd  obiegi  Rijtfw^  jai  liaszty  szerokie 
Dacze  taranem ,  z  kosz  opoki  eiska. 
Padły  świątynie  i  gmachy  wysokie 

W  smutne  zwaliska. 

Wckodzi  boliatyr  w  rozstąpione  mury 
Wśród  radosnego  w  około  iołnierza^ 
A  miecz  zwycięźki  podnosząc  do  góry, 

W  bramę  uderza. 

Ma  pamięć  gdzie  się  Polacy  zagnali  ^ 
Jakie  z  Czćch,  Niemiec  odnosili  łupy^ 
Bije  na  Dnieprze  i  w  Ossie  i  w  Sali 

Żelazne  słupy. 

Spocz^9  a  sławny  dzieły  tak  tfwietnemi) 
Przyjmując  w  Gnieźnie  Ottona  cesarza  ^ 
Dziwi  przepychem^  i  skarby  drogiemi 

Hojnie  obdarza. 

Był  to  król  dobry-  w  boju  tylko  srogi, 
Był  sprawiedliwy,  i  karał  swywolę, 
Pod  nim  bezpiecznie  i  kmiotek  ubogi 

Orał  swe  pole. 

Nie  dziw,  ie  kiedy  pol^  w  ojców  grobie 
Zdziaławszy  tyle  dla  szczęścia  i  chy^ały, 
Nieutulony*  i  wcięikićj  żałobie 

Płakał  lud  cały. 


KAZIMIERZ  MNICB 

Ub.  1016  f  10S8. 


Dobrze  się  wPoIscze  za  Chrobrego  działo 

Ziścił  on  kraju  nadzieje , 
Driał  sąsiad  9  a  kmieć  orał  pole  śmiało  9 

Na  dworze  dziarskie  turnieje. 

Gnu^ny  Mieczysław  wszystko  po  nim  zgubił , 
Bo  gdy  nie  raz  szumnym  miodem 

Z  pochlebcy  swemi  zagrzewać  się  lubiła 
Ryxa  władała  narodem. 

Z  niechętnćj  do  nas  przywiedziona  ziemia 

Nienawidziła  Polaków  ^ 
Nas  obarczała  zdzierstwy  okrutnemi^ 

Łaskami  obcych  dworaków. 

A  gdy  mąi  gnu^ny  powieki  zawiera  5 
Gdy  lud  swe  skai^  rozszerza  9 

Rzuca  kraj,  skarby  niezmierne  zabiera 9 
I  młodego  Kazimierza. 

Na  ten  cz^  Polskę  bez  rządu  i  zgody. 

Trapiły  ciosy  skupiope, 
Mieczem  Chrobrego  podbite  narody, 

Wywaiły  z«msty  tajone* 


RuS  kraszy  jarzmo  i  bołdu  się  zkraoia) 

Tu  Czech  najeidźa  granicę , 
Słychad  płacz  ludu,  ciężkie  narzekania , 

Goreją  pańskie  świątnice* 

Gniezno  siedlisko  moinych  niegdyś  pandw^ 

I  w  nim  przybytek  bogaty, 
Zlupił  Brety^ław,  wypędzit  kapłanów, 

Wziął  drogie  skarby  i  szaty. 

Tyla  klęskami  chrzeiScian  i  pohańq6w 

Rady  państwa  poruszone, 
Do  Kazimierza  wysłsJy  posłańców. 

By  wrócił  i  wziął  kpronę. 

W  dalekim  kraju,  w  zapadłym  klasztorze 

Znaleźli  króla  zamkniętym, 
Z  scbyloną  głową  i  w  prostym  ubiorze 

Klęczał  przed  ołtarzem  świętym. 

Tu  rada  przed  nim  opowiadać  jęła 

JaM  cios  Polskę  ugodził. 
Zapłakał  xiąic ,  w  oczach  mu  stanęła 

Luba  ziemia,  gdzie  się  rodził. 

Przez  Rzym  od  świętych  klubów  uwolniony, 

Tknięty  niedolą  ojczyzny, 
Wraca  Polaków  hufcem  otoczony, 

Goitf  ciężkie  kraju  blizny.  * 


10  <  p  I  s  w  t 

Kiedy  się  poczet  zbliża}  do  stolicy^ 

Zaszedł  drogę  senat  wierny^ 
Kapłani  9  wdowy^  państwa  urzędnicy^ 

I  pospólstwa  dum  niezmierny. 

A  witajiSe  nam  gosodynie  drogi  *) 

Odgłos  się  szerzył  weselnym 
<Ty  nam  dzi£  w  radość  zamieniasz  dni  trwogi  9 

tTy  Chrobrego  wnuku  dzielny. 

cDługo^  tę  smętna  osierocał  ziemię  ^ 
cCzas  jest  nieszczęściom  zabiegać  9 

ąNie  ścierp  by  misJo  dzielne  Lecha  plemię  9 
cObcym  najazdom  ulegać.  > 

Co  naród  iyczył,  Kazimierz  uiiScił^ 

Błędy  nierządu  poprawiła 
Z  Niemców  9  Rusinów  granice  oczyścił  9 

I  kraj  kwitnącym  zostawił. 


*)  )*•  wlaiiiłtf  «l««wa  |>ra^l»«««  Bi«ł*Łi. 
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Wielazn^  zbroi  i  zlotćj  koronie^ 
Otoczon  hufcem  wojowników  zbrojnym  > 
Bolesław  Śmiały  zasiada  na  tronie  9 
Gdy  kanclerz  głosem  zawołał  potrójnym; 
Trzech  krewnych  xiąiąt  wygnańców  z  daleka  ^ 
Od  ciebie  panie  wsparcia  swego  czeka. 

Wchodzą  9  Izasław  zią^ę  na  Kijowie  ^ 

Z  nim  Węgrów  9  Czechów,  młodzi  królewice^ 

Bela  9  Jaromir:  ci  wkrótkiój  osnowie 

Mówią  ze  łzami:    €Trzech  tronów  dziedzice 

«Błagamyó  królu 9  niech  nas  broń  twa  wspiera; 

<I  wróci  berła  9  co  przemoc  wydziera. 

Bolesław  na  to:  gdy  niewlnnofó  wzywa 9 

Prawdziwy  rycerz  bieiy  w  zawód  chlubny^ 

Rzekł  9  i  za  Szczei^ec  Chrobrego  porywa  9 

Przysięgam  na  ten  oręi  męiogubny. 

Ze  go  nie  złoię,  ai  dumę  ukrucc9 

I  wzięte  państwa  skrzywdzonym  powrócę. 


12  ś  P  I  ■  w  T 

Co  przyrzekł  spełniła  Czechy  i  Morawy 

Zbiwszy  oręiem^  obdarza  pokojem, 

Jni  Jaromira  odbiera  dzierżawy. 

Nad  Cissą  Węgrów, wstępnym  znosi  bojem > 

Niemce  w  posiłek  ciągnione  rozprasza , 

I  Belę  królem  węgierskim  ogłasza. 

Młodemu  »ęciu  wkładają  koronę! 
Węgry,  zawołał:  te  kraje  zdobyte, 
Mogłem  zatrzymać  za  trudy  łożone. 
Lecz  wolę  oddać  komu  należytej 
Niechaj  lud  mężny  i  bliski  naszemu, 
Sam  włada,  nigdy  nie  służy  obcemu. 

Już  Kijów  bierze  wraca  Izasława, 
Ale  w  roskoszach  bogat^  stolicy. 
Zniknęła  z  oczu  waleczność  i  sława  ^ 
Zgnuśniał  król ,  z  króleni  dzielni  wojow^nicy , 
Już  nie  turnieje  i  gonitw  zakłady, 
Lecz  uczty,  zbytek,  i  huczne  biesiady. 

Powrót  do  Polski  nie  kładzie  granicy  . 
Rozwiązłćj  chuci,  co* wszystko  znieważa ^ 
Biskup  Stanisław  wśród  Pańskićj  ćwi%tnicy 
Wyrzuca  błędy  i  klątwą  zagraca; 
Bolesław  śmiały  ledwie  gniew  hamuje  | 
Tai  urazę,  lecz  zemstę  gotuje. 


WkrÓtee  na  Skałce  9  kiedy  kapłan  święty 
Ofiary  Bog^  przed  ołtarzem  składa, 
2  rozkazu  króla  hnf  dworzan  zawzięty 
Z  dobytą  bronią  do  kościoła  wpada  y 
Trzykroć  się  miota  9  lecz  tajemna  siła 
Trzykroć  zuchwalców  na  ziemię  zwaliła* 

Bolesław  w  gniewie  nieznający  miary. 
Nieustraszony,  zemsty  dokonywa; 
LecK  przebóg!  skoro  dopełnił  ofiary, 
Gniew  zniknął,  iało^  serce  mu  przeszywa ^ 
Ah!  rzeknie  odtąd  chcę  liwiętemi  czyny 
Szukad  w  zwycięztwaeh  przebaczenia  winy* 

Rzym*  znieważony  cisnął  gromy  swoje 
Na  króla,  na  lud  dotąd  jemu  wierny, 
Przybytków  pańskich  zamknięte  podwoje, 
Wszędy  płacz,  trwoga,  i  smutek  niezmiernym 
Przed  Watykanem  schylając  kolana,. 
Polak  własnego  wypierał  się  pana« 

Ten  król  przed  którym  narody  truchlały, 
Doknięty  klątwą ,  królestwo  opuszcza  , 
^t  klasztor  Ossa,  na  pochyłku  skały, 
A  czarna  w  koło  okrąia  go  pw^zeza , 
Tam  mąź  nieszczęsny  w  wieku  jeszcze  sile, 
Długą  pokutą  płaci  gniewu  chwile. 


14  «  ?  1  B  w  y 

Tam  dotąd  kamicli  leij  mchem  okryty^ 
Jodła,  mu  cienia  i  chłodu  dodawa^ 
Na  głazie  złNrojny  mąż  z  koniem  wyryty* 
Polak  czytając  imię  Bolesława  ^ 
Pomny  na  jego  nieiSmieiielne  czyny^ 
Płacze  nad  losenąi^  nie  pamięta  winy. 


Cp.  1087  f  H38. 


Jeszcze  Bolesław  był  małfioji  dziecięciem  9      • 

Jui  czuł  w  sobie  iądze  sławy^ 
Bo  gdy  Sieciecha  za  Gzechdw  wtargnięciem  9 

Kr6l  wysyła  na  Morawy^ 
BDodziiichny  xiąie  widząc  szyki  zbrojne  ^ 

Jął  prośby  swoje  przekładać  ^ 
TGecb  i  ja  ojcze ^  rzekła  idę  na  wojnę 9 

Niech  się  uczę  szablą  władatf. 

Rozrzewnion  ojciec  tą  dziecka  ochotą  9 
Hełmem  okrywa  mu  skronie  9 

Daje  mu  tarczę  9  miecz  9  i  zbroję  złotą  9 
I  mówi :    «w  kraju  obronie 


BISTOftYCSNB.  itt 

fUzyj  jedynie  tych  znamion  rycerza  ^ 

cNiech  służą  chwale  9  nie  dumie  j 
tCIi^tnie  lud  temu  herło  swe  powierza  ^ 

cKto  orężem  władać  umie. 

Mały  Bolesław  radością  wzruszony. 

Wcześnie  laury  zaczął  zrywać ^ 
Cały  walkom  poświęcony. 

Służąc  uczył  się,  jak  miid  rozkazywać, 
Wre  w  nim  ochota ,  gdy  trąha  l>6j  głosi , 

Na  przód  się  szyków  wydziera, 
Jeździ  na  czaty,  głód  i  zimno  znosi     , 

I  w  trudach  siły  nahienu 

Młode  swe  lata  zwycięztwami  liczył, 

Ruś  i  Pomorzan  schołdowidy 
A  gdy  po  ojcu  berło  odziedziczył,  . 

Henryk  co  w  Niemczech  panował. 
Pewien,  ie  tłumem  najętych  orszaków 

Zastraszy  dzielnych  Polaków, 
Nieznając,  jak  nam  ohydną  zniewaga. 

Od  Polski  hdtdu  wymaga. 

«Ja  mam  hołdować?  Bolesław  zawota, 

iJa!  zcierpieć  taką  zniewagę, 
^e  zniży  Polak  przed  obcemi  czoła, 

«Póki  ma  oręż,  odwagę. 
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•Ah^  stokroć  wpoiSród  krwaweg^o  aawodu^ 

tKoronę^  2ycie  utracę  ^ 
iNiieli  ścierpię  niesławę  narodu  ^ 

cl  podły  baracz  zapłacc.» 

Blizko  Wrocławia,  bdj  się  krwawy  wszczyaai 

Brzmią  w  powietrzu  trąb  odgłosy, 
Uderza  xiąię,  w  pień  Niemców  wycina, 

Poległy  trupów  icb  stosy, 
Hum  psów  £arłocznycb  pokrwawione  szczątki  ^ 

Okropnie  wyjąc  rozrywaj 
A  lud  to  miejsce  dla  srogićj  pamiątki, 

Psim  polem  dotąd  nazywa* 


&88&%8K  PPlt^fey 


t  1227. 


Od  dworaków  opuszczona 
Helena  w  stroju  niedbałym  , 
Gdy  syna  trzyma  u  łona. 
Co  go  zwano  Leszkiem  Białym  j 
Tak  szerzy  skargi  płaczliwe. 
Na  swe  losy  nieszczęśKwe ; 
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cTy  się  śmiejesz  dziecię  lube, 
«Bo  nie  zoasz  Łwojćj  niedoli, 
«Nie  znasz  spisków  na  twą  zgpabę; 
•Oto  z  stryja  twego  woli 
«Wydarłać  państwo  niecnota , 
^  jam  wdowa  y  ty  sierota. 

«Zrodzony,  byś  berłem  władał, 
cDziś  przewrotnych  ludzi  wi^ift 
«Wszystkoś  na  ifwiecie  postradała 
•Tułasz  się  biedna  dziecino  j 
«Ja  cię  przytulę  do  łona, 
«Łecz  zkądie  ianą  obcooa? 

«PowściągQy  łzy  twe  krdlowo, 
«ZawoIał  Gaworek  stary, 
•Byłem  ojcu  radą  zdrową^ 
«Synowi  dpchowam  wiaryj 
«P6ki  dłoń  ta  piieczem  władnie, 
«Zadna  ni^  ,trwoga  nicpądaie. 

Pod  czułym  starca  dp^orem 
Wzrastał  w  siły  JLes^ek  Ififtły^ 
I  szedł  chlubnym  Piastów  AW^f 
Był  sprawiedliwy  i  .^iplałyj 
Zręczny  w  rycerskich  gonitwach , 
I  szczęśliwy  w  krwawych  bitwach^ 
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Gaworek  przez  cnoty  swoje 
Wzbudził  nienawiść  dworaków^ 
Przyszli  na  Leszka  podwoje, 
Mówiąc  imieniem  rodaków: 
Oddal  Gaworka,  korona 
Nazad  ci  będzie  wrócona. 

Królowa  w  modrzewim  dworze  ^ 
W  skronmćj  siedziała  komnacie , 
I  w  skromnym  była  ubiorze : 
Mie  miała  złota  na  szacie  9 
Przy  nićj^  poselstwem  zdziwiony^ 
Siedział  Leszek  zamyślony*. 

Gdy  milczą  5  Gaworek  stary 
Tak  icb  zdumienie  przerywa; 
cPrzyjm  xiąie  ludu  ofiary, 
«Panuj  kiedy  lud  cię  wzywa, 
^iech  kraj  na  tóm  nieszkoduje, 
«iZe  mnie  zawiść  prześladuje. 

cJa  stary,  władzy  nie  cbciwy, 
«Do  skromnej  ojców  zagrody 
tWrócę  wygnaniec  szczęśliwy; 
ciy  ^ugie  uśmierz  niezgody, 
«A  rządząc  krajem  potężnym, 
•Bądi  sprawiedliwym  i  męinym. 
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•JeźU  za  to  źem  pracował, 
«Los  mi  usłyszeć  zostawi  9 
«Ze  tego  com  ja  wychował , 
«Naród  polski  Mogosławi, 
<<Nie  umrę  w  cieniu  m^  strzechy, 
<Bez  słodkiej  sercu  pociechy, » 

Tu  gdy  płakała  królowa. 
Gdy  we  łzach  wszyscy  przytoowi , 
Xiąic  odpowie  w  te  słowa : 
uLeszek  nigdy  nie  zapomni: 
4C0  winien  sobie,  krajowi, 
«I  co  winien  Gaworkowt. 

•Nie  chcę,  by  mąi  co  mnie  wspierał, 
■Gdym  się  tułał  opuszczony, 
cDla  nmie  wygnaficem  umierał, 
«aVie  chcę  państwa,  ni  korony, 
«Nad  blask,  co  berło  udziela, 
•Wyźdj  cenię  przyjaciela* » 

Nagrodziły  Nieba  hojnie 
Tę  szlachetność,  tyle  męztwa, 
Leszek  zwycięzca  na  wojnie, 
Od:^skał  wydarte  xięztwa. 
Stary  Gaworek  przy  zgonie, 
Oglądał  Leszka  na  troiiie«. 

2* 
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WEJJITSti  A  w  ŁOKIETEK 

t  1355. 


Jui  DOC  swe  smutne  rozpostarła  cieoie, 
Gwar  tylko  słyćhai(!  i^ojentiego  liidu. 

Tu  9  owdzie  ognisk  rozdęte  płomienie , 

Przy  nich  w  spoczynku  z  ilługicH  wałek  trudu^ 

Wsparci  na  tarczacłt  ^ojotirnicy  st^II, 
I  o^  przypadkacli  bitwy  rozmawiali. 

Niekiedy  xiczyc  wychodząc  z  obłoków, 

Okropn^  bitwy  ukazywał  ciosy, 
W  równinach  PłoWców  i  w  głębi  potoków , 

Krzyżackich  trupów  niezliczone  stosy, 
Leiące  konie,  zabite  rycerze, 

I  połamane  hełmy  i  pancerze. 

Łokietek  szczupły,  lecz  wytrwały  w  bojach , 
W  dniu  tym  prowadził  szyki  natarczywe, 

A  chcąc  na  chwilę  wypocząć  po  znojach, 
Zdjął  hełm,  i  czoło  okazał  sędziwi. 

Skrwawione  ręce  obmył  w  zdroju  czystym , 
I  tai  pod  dębem  usiadł  rozłożystym. 


J 
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A  mierząc  okiem  fiWuŁne  bojpwisko, 

tPatrz  Kaz^nler^^9  zawołał  do  syua 

tPatrzaj  nsi  wojen  srog;ie  widowisko  9 

«Zkąd  nieludności  i  pustyń  przyczyna: 

«Scicte  w  dniu  jednym  zalało  Łę  ziemię  9 
•Tysiąca  matek  nieszczęśliwych  plemię. 

'Przecież  wieść  boje,  było  mym  udziałem , 
•Zasłaniać  wszędy  tę  krainę  biedną  , 

«Po  trzykroć  z  króla  tułaczem  zostałem , 

4A  chociem  dzielnie  paiUstwa  złączył  w  jedno, 

*C\xo6  siedmiudziesiąt  lat  wiek  jui  domierza, 
«IVie  zdjąłem  jeszcze  twardego  pancerza. 

■Taki  los  Polski:  tu  Krzyżaków  szyki, 

«Tam  Litwa  niszczy,  i  jeiiców  zabiera; 

«Ta  Ruś  zdradliwa,  tam  Tatarzyn  dziki 

•Po  włościach  naszych  mordy  rozpościera; 

«Z  niechętnym  dzisiaj  xiąźęciem  północy, 
«W  powinowactwie  szukajmy  jiomocy. 

«Łdtewskim  ludem  władający  xiązc, 

•Stary  Giedymin  ma  córę  nadobną, 

<Z  tą  ślub  twój  niechaj  dwa  narody  wiąże , 
•Ani  skarbami  9  ni  szaty  ozdoMią 

•Ujrzysz  ją  synu;  przyniesie  ci  więcćj, 

•Pojmanych  więźniów  trzydzieści  tysięcy. » 
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Skłania  się  xiąic^  i  wkrótce  posłowie 
Stawią  xięiniczkę  W  domu  królewica  9 

W  sobolich  szatach  z  perłami  na  głowie , 
Ho2ą9  rumianą  i  gładkiego  lica  9 

Zcbyleniem  głowy  mcia  naprzód  wita, 

Dziwi  się  gmachom,  i  o  wszystko  pyta. 

Przy  samym  klubie  i  oddaniu  ręki, 
W  koło  litewscy  stali  wojownicy, 

Na  barkach  rysie,  rozdarte  paszczęki 

Lwów  srogich,  powierzch  zdobiły  przyłbicy. 

Wąs .  zawiesisty,  wzrok  ogniem  się  żarzy, 
Obok  powagi  łagodność  na  twarzy. 

Weselnym  godom  przydali  najwięcej, 

W  iSnieźnym  ubiorze  z  kwiecistemi  spięty. 

Przez  Gedymina  powróceni  jeńcy. 

Starcy,  męiowie,    dzieci  i  kobiety. 

Ci  widząc  kraj  swój  po  długich  cierpieniach, 
Radośó  swą  w  tkliwych  wyrażali  pieniach. 

Łokietek  tak  się  do  ludu  odzywa: 

Złamany  wiekiem  trudami  i  wojny. 

Synu  mój,  tobie  ta  ręka  sędziwa. 

Zda  wkrOTce  berło  i  kraj  ten  spokojny, 

Jam  musiał  walczyć,  ty  korzystaj  z  boju, 
I  spraw  by  Polska  zakwitła  w  pokoju. 
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Po  tyla  walkaeh  brew  eo  jenEese  płynie. 

Niech  wsiąknie  w  ziemię  9  jeńce  com  ci  wrócił. 

Niech  zaludniają  hezdro£ne  pustynie, 

PHech  pług  naprawia  co  oręi  wywrócił, 

Wzno^  gmachy,  utwierdź  kraj  ćwiętemi  prawy, 
I  w  szczęściu  Pokki  szukaj  tylko  sławy. 


SAZIMIBRZ  WIELKI 

Ua.  1310  t  1370. 


Przez  trzy  wieki  z  męztwa  znany, 
W  męztwie  Polak  miał  swe  cnoly, 
Na  koniu,  burką  odziany. 
Znosił  głód  i  praykre  słoty. 
Ugorem  stały  obszary, 
On  bił  Niemce  i  Tatary. 

Było  to  widzenie  nowe. 
Gdy  król  zwołał  do  Wii|%, 
Polaków  plemię  marsowe. 
Oni  w  zbrojach  i  przyłbicy. 
Sądząc,  ie  wojować  mi^i, 
Licznemi  hufcy  stap^i. 


Tl 
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Kazikliien  nekł  im:  nie  bojtt 
Dzi£  od  wad  nąAśUsk  Pblacy^ 
Czas  byście  łyii  W  spokoju  ^ 
1  fjnccrzc  i  TneŚmaeyj 
Niech  kraje  bronią  zajęte  ^ 
Cśżc^ęSliwią  prawa  ^wtęle* 

To  m&ifnąc^  spisane  xięgi 
Z  ręka  Mielsztyna  odbiera  ^ 
Pieczęć  wisiała  ti  Wstęgi  ^ 
Ten  zakon  9  rzecze  zawiera 
Przyszłego  szczęścia  zarody^ 
Wasze  całość  i  swobody. 


NiedośĆlibce  Itidy  gromić, 

Cż^s  je^t  Szczęśliwym  być  w  domu  ^ 

Zuchwidą  przićinbc  poskromić, 

By  nie  szkodziła  nikomu , 

Gdzie  sądu  żWiiórzcbność  surowa, 

Nie  zapłacze  nędzna  ifrdowa* 

Jak  W  dzicfi  ńiajowl^j  pogody, 
Gdy  deszcz  ciepły  przejriiie  role^ 
Budząc  uśpione  zat^bdy, 
Żyzne  zazieleni  pole. 
Tak  rządem  co  mądrość  dała, 
Zakwitnęła '  Polska  cdfa.       ' 
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Przydiodiied  lltimem  się  zbiera, 


I   '  Na  o49fes  lubćj  swoliody 
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Jui  pustynie  pług'  rozdziera , 

W^paniiB^  wznoszą  się  ^rody. 

Szereg  twierdz  9  eo  grank  strzeie^ 

OkroB^e  baszty  i  wleźe. 

Nie  raz  knói  po  wiościacb  isbodził, 
I  nieraz  z  <kmieciejii  rozmawiał  9 
Wspierał  wprae&tih^  spory  godził, 
Ns^^dzał ,  w  błędach  poprawiał  j 
Ceny  pochwały  nieznano, 
Cidy  {^o  królem  4>hł#p6w  zwanou 

Jui  pod  berło  'Ki^zlmierza, 
Cisną  się  bli^tfkie  ^narody, 
Zakres  się  paóslrwa  pozseersa , 
Ci  co  piją  iSas[B  wody, 
Wołyń  na  ów  «oza3  bezdpc^ny^ 
I  >Lwów  i  Halicz  ^praeaaioźiiy. 

Szczę^liw  wraca  do  stolky, 
A  lud  go  wita  iWesoło, 
Radne  pany,  wojownicy, 
Otaczają  go  w  około , 
Niosły  przodem  hufce  nuiogię, 
Korony  i  diarby  drogie. 
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Tam  wnuczkę  cudn^  urody^ 
Z  cesarzem  ^luby  kojarzy, 
Wzywa  na  weselne  gody. 
Czterech  potęinych  mocarzy, 
Król<Sw,  siąiąt,  z  Niemiec  całych. 
Mieści  po  gmachach  wspaniałych* 

Widziano  przepych  nieznany 
W  ucztach ,  turniejach ,  gonitwach , 
Od  piękności  dank  przyznany, 
Zwycięzcy  w  szczęśliwych  bitwach , 
Kto  na  ostrze  dzielnie  godził. 
Wśród  oklasku  z  szranków  schodził. 

Monarchów  poczet  wesoły 
Prosi  do  siebie  Wierzynek, 
Od  srebra  gięły  się  stoły, 
Kaidy  biorąc  upominek. 
Myśli:  szczęśliwy  kraj  cały. 
Gdy  tak  mieszczanin  wspaniały. 

Kazimierz  w  wieku  sędziwym 
Doznał  prac  tylu  nagrody. 
Pod  nim  naród  był  szczęśliwym. 
Żyzne  pola,  pyszne  grody, 
Na  urzędach  ludzie  zdatni. 
Takim  był  z  Piastów  ostatni. 


U^m  (&  Ik  (l>  Hf  Si    IP(DIŁ8lKii 

Vn.  1371  t  1599. 


Riedy  dni  Piastów  przecinał  się  wątek, 
A  prawo  berła  w  Hedwidze  złączone , 
Na  ten  jedynie  krwi  nam  Inbćj  szczątek , 
Oczy  Polaków  były  obrócone. 

Jaśniała  wdzięki  królewska  dziewica, 
Pomimo  tronu  była  płci  swój  chlubą  9 
Wspaniała  postać ,  cndna  piękność  lica, 
W  mowie ,  w  uśmiechu ,  w  każdym  czynie  lubą. 

Nie  dziw  9  ie  tknięci  jćj  cnotą  i  wdzięki 
Liczne  xiąźęta  i  rycerze  mężne 
Chcieli  pozyskać  z  darem  takićj  ręki  9 
Piękną  niewiastę  i  państwo  potężne. 

Pierwszy  Ziemowit  młody  i  zuchwały 
Rzekł,  idę  z  Piastów  i  będę  jćj  mężem; 
Już  licznćm  wojskiem  przebieg'a  kraj  cały, 
Berło  i  żonę  chcę  zdobyć  orężem. 
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Wilhelm  Rakuskl  Uadł  nadzieje  pewne- 
W  bogatych  szatach  9  w  utrefionych  włosach  9 
W  tym ,  źe  z  dzieciństwa  znał  ^zcze  królewnę  9 
Więc  dumny  dobrze  tuszył  o  swych  losach. 

Gdy  ci  w  Krakowie  j  z  niewymownym  trzaskiem 
Przybywa  z  Wilna   Jagiełło  wspaniały^ 
Z  nim  bracia  świetnym  uderzali  blaskiem  9 
W  złotych  kołczanach  szparkie  nosząc  strzały. 

Kiedy  na  zamku  poselstwo  sprawiali  9 
Piękność  królewny  mowę  im  odjęła  9 
Szmer  zadziwienia  rozszedł  się  po  sali  9 
I  lubym  wstydem  dziewica  spłonęła. 

Pani  9  rzekł  Witold  9  nie  tylko  swe  krieye9 
Obszerną  Litwę  i  kosztowne  dary9 
Lecz  ci  Jagiełło  z  państwem  rękę  daje  9 
Dla  ciebie  przodków  wyrzeka  się  wiary. 

Przyjm  go:  tu  Wilhelm  naprzód  się  wydziera^ 
Mnie  rzekł:  z  dzieciństwa  zmówiona  Hedwig99 
Witold  zawołał  9  więc  rzecz  co  nas  spiera  9 
Niech  się  bez  zwłoki  tym  mieczem  rozstrzyga. 

Tu  zapalczywy  Ziemowit  przerywa  9 
Gróźb  się  nie  boję 9  odmowy  nie  czekamy 
Dosyć  dla  Piasta  9  ze  Polska  szczęśliwa  9 
Ślubuj  Jagielle  9  ja  praw  mych  się  zrzekam* 
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Hedwiga  driącym  głosem  odpowiada; 

Ofiary  które  dtva  narody  spoją, 

Pićrwszym  mym  prawem,  to  nieck  sereem  włada ^ 

Panuj  Jagiełło,  ta  ręka  jest  twoją. 

3fonarcha  Łijtwy  radością  przejęty^ 
Zbi*aelą  prawemu  Bogu  ezećć  oddawa. 
Na  silne  barki  strumień  lejąc  ifwięty. 
Kapłan  mu  kładzie  imię  Władysława. 

Juz  na  wyniosłym  zasiadł  majestałcie, 
A  obok  miejsce  królowa  zabiera, 
Z  wieiieem  na  głowie  w  złotolitćj  szacie , 
Łagodnym  okiem  na  lud  swój  poziera. 

Stali  ozdobni  przez  ubiór  i  zbroje, 
Pierwsi  z  rycerstwa  Litwy  i  Polaków , 
Brzęcząc  jak  gdyby  pszczół  wiosienne  roje , 
I  chwiejąc  pióra  ogromnych  szyszaków. 

Hedwiga  mówi,  dzielni  wojownicy. 
Wspólnego  odtąd  doznający  losu, 
Dpogiój  krwi  Piastów  ostatnićj  dziewicy, 
Wieszczego  dzisiaj  posłuchajcie  głosu. 

Gwoli  waszemu   szczęściu  i  potędze  ^ 

Ta  ręka  dzisiaj  Jagielle  oddana , 

Niech  jedność  w  świętej  stwierdzona  przysiędze , 

Żadną  przygodą  nie  będzie  zerwana. 
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Je£li  zuchwalec  starga  węzeł  braci  j 
Ja  go  zarzekam  w  tym  obliczu  Boga 
Czarnym  zgryzotom 9  niech  wszystko  utracie 
Niech  wieczna  zawsze  otacza  go  trw<^. 

Krzyknął  lud  cały^  wspólni  wka:{dćj  dobie, 
Zostaniem  wierni  twemu  pokoleniu  9 
Tu  zbrojne  ręce  podawając  sobie  9 
Stwierdzili  jedność  w  czułćm  uściśnieniu. 

Odtąd  Jadwiga  staranie  swe  łoży. 
By  Polskę  widzieć  kwitnącą,  bezpieczną , 
Lubym  swym  głosem  9  kiedy  król  się  sroly. 
Nieraz  łagodzi  surowość  zbyteczną. 

Gnębiła  włościaa  wojska  chciwość  wściekła  9 
Król  mówił  9  gwałty  niechaj  sąd  ukruci  9 
Niech  odda  własność :  ta  mu  smutnie  rzekła  9 
Wrócą  się  szkody,  lecz  któż  łzy  powróci. 

U  nićj  z  dobrocią  odwaga  złączona. 
Bo  gdy  król  w  Litwie  uśmierzał  rozterki. 
Targnął  się  Rusin;  gniewem  uniesiona. 
Uczuła  w  sobie  męztwo  bohaterki. 

Śnieżne  swe  czoło  jui  hełmem  okrywa. 
Na  dzielnym  koniu  z  dobranemi  szyki 
Uderza,  twierdze  warowne  zdobywa, 
I  do  poddaństwa  wraca  buntowniki. 


To  źydetylu  wsławione  cnotami, 
Śmierć  nielitosna  zbyt  wcześuie  przerywa, 
A  Polak  grób  j^  oblewając  łzanoti, 
Piękną  Hedwigę  dotychczas  wspomina. 


■I  I  MII  IH  I- 


WłADTSOLA W  J AGIEEJLO 

Ur.  1346  t  1454. 

BITWA  POD  GRUNWALDEM  Z  KRZYŻAKI 


W  bluf Ęuersluch  błędach  Litwin  zaślepiony, 
Fałszywym  Bogom  oddawał  ofiary, 
Kiedy  Jagiełło  lud  swój  ulubiony, 
Prawg  Chrystusa  przyszedł  uczyć  wiary. 
Kruszył  bałwany:   gdzie  gmachy  pogańskie. 
Wznosił  przybytki  i  ołtarze  pańskie. 

A  kędy  Wilii  płynęły  strumienie , 

Lud  w  śnieżnych  szatach  zgromadzon  w  porządku  ^ 

Ze  chrztem  odbierał  światło  i  zbawienie. 

Gdy  wśród  świętego  kapłanów  obrządku. 

Donoszą  gońce,  ie  Krzyżak  zdradliwy, 

Mieczem  i  ogniem  niszczył  polskie  niwy. 
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Kroi  rozgniewany  czynem  tak  zuchwałym  ^ 
Rozsyła  wici  w  powiaty  i  ziemie, 
Ciągnie  ozdobne  rynsztunkiem  wspaniałym^ 
Na  dzielnych,  koniach  mężne  Lecha  plemię ^ 
Xiąźe  Mazowsza  z  swym  ludem  gotowym  ^ 
I  śmiały  Witold  w  pancerzu  stalowym. 

iui  do  Grunwalda  wojsko  się  zbliżało , 
Kiedy  przed  królem  mąż  krzyżacki  staje  ^ 
Trzymał  dwa  miecze 9  z  postacią  zuchwałą^ 
Mistrz  mój,  zawołał  teć  oręże  daje, 
«Dla  lepszej  w  walce  dzisiejszej  usługi , 
cTen  miecz  dla  ciebie,  dla  Witolda  drugi. » 


Mam  mieczów  dosyć,  lecz  i  te  się  zdadzą, 
Na  karki  dumnych,  Jagiefito  odpowie, 
Tu  wzniósłszy  oczy:  o  Najwyższa  władzo! 
Boże,  co  dzierżysz  w  ręku  ludów  zdrowie. 
Błogosław  w  słusznym  boju  wojownikom , 
Daj  nam  zwycięztwo,  zgubę  najezdnikom* 

A  w  tym  na  konia  cisawego  wsiada , 
Dobywa  miecza  i  zniża  przyłbice. 
Wojsko,  nim  trąba  walkę  zapowiada, 
Zaczęło  ćplewać  pieiSfi  Boga  Rodzice , 
Huknęły  kotły,  dźwięk  zaszczęknął  broni, 
I  ziemia  drżała  pod  tententem  koni. 


■  is«o&vcxiii.  35 

Jak  ezarae  ehmury  pędzone  wiatimni, 
Gdy  z  srogim  grzmotem  aderzą  o  siebie , 
Tak  hufce  ^oldue  z  Krzyiaków  rotami  j 
Zwarły  się  z  tnsaskiem  w  tćj  ciężkiej  potrzebie  9 
Wre  krwawa  bitwa^  a  zawsze  na  przedscie, 
Król  swyeh  Polaków  9  Witold  Litwę  wiedzie. 

W  tym  uboku  Dypolt  ryeerz  znamienity, 
Łieci  i  wszystka  wywraea  i  łafaie, 
Miał  zbroję  czarną ,  krzyi  na  boku  ryty. 
Kaptur  aa  g^wie,  pas  zloty  przez  ramie  9 
Nikt  go  nie  wstrzyma!  i  wkt  go  nie  strwoiył, 
Nataij  na  króla ,  i  drzewcem  naft  złoiy). 

• 
Król  odbił  włóowiii)  dragi  cios  ^ierlelny, 
Dypolt  ną^  mieezem  ogromnym;  wymierza, 
Widzi  to,  bię^y  Ołeśnicbi  dzielny, 
I  jednćiai  cięciem^  obala  lyeerza , 
Tc»  gdy  po^tająe  szliylettt  flebywa, 
Król  ostrym  mioc(W|n<,  piersi  mo  pTKeszywa. 

Złamani  ze  wszech  stron  nieprzyjaciele , 
Zwycięzkićm  wojskiem,  nie  walczyli  więcej, 
Poległ  mistrz  wielki,  na  rycerstwa  czele. 
Poległo  Niemców  szeifódziesiąt  tysięcy, 
Cszłe  przed  mieczem  szczątki  rozproszone, 
W  lasach  i  bagnach  znalazły  ochronę. 
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Po  bitwie  pićrwsi  z  wodzów  znakomitycb  y 
Przyszli  rzucając  pod  królewskie  nogi  9 
Piędziesiąt  jedną  chorągwi  zdobytych^ 
Za  niemi  widok  przybliżył  się  srogi , 
Na  czarnym  wozie  powoli  wiedzione  9 
Wielkiego  mistrza  zwłoki  krwią  zbroczone. 

Król  patrząc  na  tak  ciężką  losów  zmianę  y 
Zapłakał  rzewnie:  zgon  rzekł  tego  męia. 
Zagładzą  pamięć  na  krzywdy  zadane  9 
Winien  czció  męztwo  ten  który  zwycięża  ^ 
Niech  ien  co  walczył  i  mężnie  i  długo  9 
Ostatnią  będzie  uczczony  posługą. 

Te  zaś  chorągwie 9  te  zbroje  zwleczone, 
W  tryumfie  nieście;  niech  w  państwie  stolicy^ 
W  świętym  przybytku  będą  zawieszone  9 
Niech  na  ich  widok  zadrżą  hołdownicy, 
Zczernią  je  wieki  9  zaginą  ich  szczątki  9 
Lecz  nic  nie  zgładzi  dnia  tego  pamiątki  •• 


ZAWISZA  CZARNY 

t  1420. 


>oooooo- 


w  śv6d  gór  kappatskich  w  zamku  slaroźylnym , 

Mieszkał  rycerz  zawołany, 
Był  on  przed  laty  i  sławnym  i  bitnym , 

Lecz  dzisiaj  wiekiem  złamany, 
Jui  tylko  dawne  wspominając  boje, 

Patrzał  z  westchnieniem  na  wiszącą  zbroję. 

W  starości  jedna  została  otucha. 

Syn  w  którym  miał  się  odrodzió, 

W  nim  z  młodu  niecił  wojennego  ducha , 
Uczuł  jak  na  ostrze  godzid, 

A  gdy  Zawisza  juź  umiał  wojowaó , 

Sam  ojciec  chciii  go  rycerzem  passowa<F. 

W  obliczu  ludu,  wśród  pański^'  świątnice, 

Bierze  młodzian  cześd  rycerza. 
Ojciec  mu  wkłada  pancerz  i  przyłbicę, 

I  mieczem  trzykro<5  uderza, 
*  mówi ,  oręż  mu  dając  niezmierny. 

Broń  twój  ojczyzny,  bądź  kochance  wierny; 

3* 
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Zawisza  Czarny,  gdyi  z  tego  imienia, 

Zaaay  był  fóiBi^i  u  ćmaŁa, 
W  cicikl^j  kolczudze ,  nietknąwszy  sŁrzeołienia  , 

Letko  wskoczył  na  bachmata, 
I  gdy  wesoło  wpośród  szranków  pląsał, 

Wywijaj  nńeczćm,  kopią  potrząsał* 

Wkrótce  się  wjrfawił  czyny  wałeo^iiemi, 

I  tak  śmiałość  jego  zii9»o. 
Że  w  Niemczech,  Włosii^cjh,  t  tar«cki^j  »I«iiy 

Kiedy  kogo  wychwąlsMftO, 
Przysłowiem  było  bojów  towwzyszy, 

-Polegaj  pą  »iii«9  j«ikky   »a  Zawiszy. 

Kiedy  go  cesarz  Zygmunt  usi)^*e 

ZatrzymajjS  dluiój  ą  mlmj 
Rzekł  mu  Z^wi^M'  Jbgietło  wojuje, 

cl  kraj  mój  w  eięikiój  potrzebie , 
cWszystka  krew  Piojd^  ki^w  pokkićj  młodziely, 
4(«i|b^j  ojczyźnie  pi^rwsu  «ię  naleiy« 

Obdarz  oa  i^ją,  l^ym  ajotogławem , 

Do  własnychr  wrac^  orszali^w, 
I  pod  GrunwaUkw  i  po4  Koronowem  9 

Przeważnie  gromi  Krzyiaków, 
Tam  czarny  ryjoer?  łamiąc  pyszne  bordy^ 

Siał  wuedy  ptstracib),  i  okronne  mordir. 


Lecz  jai  Jagiełło  Z0fią  <l)dMr[e,    . 

Mąi  równie  kojny  jak  śmiały, 
Cesarza,  kr^Uów,  wdonm  swym  csęstDJe, 

I  panów  orscak  wspaniały; 
Ale  najtkliwsze  wznieciło  wspomnienia^ 

Dwunastu  xiąźąt  z  Piastów  pokolenia. 

Zygmunt  go  wszystkie  nadzieje  pokłada, 

Wmęztwie  czarnego ' rycerza, 
Gdy  państwa  jego  Muzułman  napada , 

Jemu  los  wojny  powierza, 
I  sam  gdzie  Dunaj  Gołąbnę  obliwa, 

Z  ogromnćm  wojskiem  l^ystry  nurt  przd>yi^. 

Ledwie  na  dragiój  stanął  cesarz  stronie  ^ 

Gdy  ujrzał  tureckie  hurmy, 
I  blask  zięzyca  i  mele  i  konie , 

I  wrzask  przerafKwój  surmy; 
Na  groźny  widok  trwodze  się  podaje. 

Wraca  za  Dunaj  i.  obozem  staje. 

Lecz  wraz  postrzegłszy,  ie  Zawidzy  uiema^ 

Szle  poń  jedne  z  swoicb  łodzi , 
M4Ź  gońca  mierząc  srogi^m  oczyma. 

Rzekł,  Zawisza  nie  uebodzi. 
Ci  co  się  zlękli,    ei  mogą  uciekać, 

Polacy  wob|  ohlubn^  i^erei  czeka«^. 
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«Koń  mój  i  zbroja »   zawołał  na  sługę , 

Ten  podaje  miecz  niezłomny^ 
Czarną  z  ćrebrnemi  gfwiazdami  kolczugę  9 

* 

Wkłada  mu  szyszak  ogromny^ 
Z  wierzchołka  czuba  ^  czarna  końska  grzywa  ^ 
Jeży  się  w  górę  i  na  barki  spływa. 

Tu  tarcz  ściskając  zbrojnemi  rękami  ^ 

Podług  rycerstwa  zwyczaju, 
Zegnam  was  woła,  twarz  skraplając  łzami, 

0  luba  żono    i  krqju ! 

W  tern  zniża  drzewce,  bodźcem  konia  zwiera, 

1  samotrzeci    na  tłumy  naciera. 

Ta  zbroja  czarna,    okropnie  wspaniała, 

Ten  orzeł  wpośród  pancerza, 
I  blask  oręia  i  postać  zuchwała. 

Zdziwieniem  Turków  uderza. 
Mie  na  śmierć,  pomny  na  swych  poprzedników. 

Wpada  Zawisza  w  tłuyiy  zbrojnych  szyków. 

Gdzie  płomienistym  orężem  zabłyska, 

Pod  ciosami  płytkiej  stali, 
Na  karacenach  srebrna  łuska  pryska, 

Padają  trupem  zuchwali, 
Jak  groźny  Ajax,  lub  Achilles  śmiały. 

Kędy  uderzył,  tysiące  pierzchały* 
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Zouion  z wyclęztwem  9  gdy  jui  shbi^  włada  ^ 

I  nikną  siły  mdlejące, 
Z  okropną  wrzawą  mściwy  Turczyn  wpada , 

I  topi  mieczów  tysiące  9 
Poległ  9  a  gdy  krew  dreszcz  śmiertelny  ścina  9 

m 

Konając  lubą  ojczyznę  wspomina. 


Ur.  1424  1 1444. 


Był  to  dziefi  wielki  w  całój  Polscze  głośny, 
Gdy  się  Jagielle  syn  pierwotny  rodził. 
Gdy  przyjście  jego  przez  okrzyk  radosny, 

Naród  obchodził. 

Na  ten  czas  Witold  dzielnym  swym  ramieniem, 
Zbiwszy  za  Wołgą  hordy  Tamerlana, 
Przybył,  i  witał  tkliwćm  uściśnieniem , 

"    Młodego  pana. 

Podniósłszy  w  górę  królewską  dziecinę, 
Rzekł:  ziemi,  nieba,  wiekuisty  Panie, 
Niechaj  to  xiąię  po  wszelką  krainę, 

Sławnym  się  stanie. 
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Ta  opomiftli  pnes  strjj6ir  oddano  ^ 
Te  Witold  swemi  pomnożył) 
W  kolebkf  x  Arebra  esjstefo  ttlnn§, 

Daieeinę  ttoijh 

Sahi  go  sposobił  ku  kraju  obronie. 
Lecz  xiąźę  ledwie  rok  dwunasty  liczył. 
Stracił  Witolda,    i  po  ojca  zgonie, 

Tron  odziedziczył. 

Skoro  się  ujrzał  na  Chrobrego  drodze. 
Nie  dał  się  zdroinym  chuciom  powodować. 
Lecz  wziąwszy  siln^  dłonią  rządu  wodze. 

Umiał  panować. 

Jemu  to  9  wj^o  wspaniałćj  stolicy, 
Jako  przed  swoim  i  krćlmi  i  panem, 
Pomorzan,  Wołoch,  i  Sfultan  lennicy. 

Bili  kolanem. 

Znając  jak  krćl  ten  był  moinym  i  śmiałym  , 
Troskliwy  o  swą  całoić  i  obroilę. 
Naród  węgierski  w  poselstwie  wspaniałym , 

Niósł  mu  korbnę. 

Bitnemi  ludy  gdy  jui  dzielnie  włada^ 
Gdy  tron  Cezarów  wBizancyum  się  chwieje, 
Rzym  i  świat  cały  wliim  jednym  ^pokłada  ^ 

Wszystkie  nadzieje. 
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ini  iSwial  zadziwia  iraleettiemi  ekyny^         ' 
Juz  g^Fomi  Tarków  przez  okrap»e  kiciU^ 
Z  nim  orzeł  biały  niósł  w  obee  kramy, 

Pobi  zwycięzki. 

A  gdy  poeiągnął  pomiędzy  Słowak!  9 
Co  obce  jarzmo  niecierpliwie  znoszą. 
Ci  widząc  wspólną  mowę  ród  jednaki , 

Królem  g^  głoszą. 

Szczę^iwy,  gdyby  Słowiafiskie  narody 
Spoiwszy,  u  nich  chciał  tylko  panowaó, 
A  iądze  sławy  i  podbió  zawody, 

Umiał  bamowaó. 

Nieraz  ma  rada  wierna  przekładała : 
Królu ,  dośd  w  chkbnym  dokazałeś  boju , 
Pięknie  zwycięi<^<5,  ale  większa  chwała, 

Słynąó  w  pokoju*  * 

Przemógł  Rzym   i  głos  chrze^ciaóskich  panów, 
Przemogła  3ława!  na  wszystko  niepomny. 
Wszczyna  pod  Warną  z  tłukiem  Muzułmanów, 

Bój  wiarołomny. 

Gdzie  mieczem  błysnął ,  tam  przed  nim  leciały. 
Postrach,  okropne  rany,  i  śmieró  blada, 
A  każdy  co  nad  targnie  «ię  zuchwały, 

Zwycięzon  pada. 
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Nakoniec  tylu  straty  rozjątrzone  ^ 
Lecą  oań  Spahy  z  okropnemi  głosy, 
I  topią  w  czoło  z  hełmu  obnażone , 

Śmiertelne  ciosy. 

Pada  Władysław  •  •.•  pod  cięźkićm  żelazem  9 
Pod  zbroją  ziemia  jęk  smutny  wydaje , 
Lecz  i  po  zgonie  twarz  srogim  wyrazem , 

Grozić  się  zdaje. 

Jak  6w  Marcelu  na  Augusta  dworze , 
Co  był  zrodzony,  by  na  świecie  słynął; 
Tak  nasz  Warneńczyk  w  pićrwszćj  życia  porze. 

Błysnął  i  zginął. 


KAZIMIERZ  JAGIELLOŃCZYK 

1427  t  1492. 


Władysław  poległ,  głos  się  zaczął  szerzyć 
O  ciężkiej  klęsce  pod  Warną, 

Lecz  śmierci  jego  naród  niechcisd  wierzyć. 
Przejęty  rozpaczą  czarną. 

W  dalekie  kraje  wysłał  liczne  posłyj 
By  mu  o  losie  monarchy  doniosły. 
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Na  fTóino  gońce  Carogrod  wspaniały,  • 

Obce  zwiedzili  narody. 
Próżno  się  glos  ich  obijał  o  skały, 

ivd  nieiył  bohatyr  młody; 
Polacy  smutne  bezkrólewie  głoszą, 

I  bratu  berło  ze  łzami  odnoszą, 

Kazimierz  w  Litwie  spędziwszy  wiek  młody, 

Litwę  nad  wszystko  przekładał, 
Życzyła  Polska,  by  dwiema  narody. 

Jak  Władysław  wspólnie  władał. 
Trzy  lata  zeszło  po  braterskim  zgonie, 

Nim  go  Polacy  ujrzeli  na  tronie. 

Uiwie  wziął  berło,  jui  Krzyżak  zażarty. 

Co  nigdy  Polscze  nie  sprzyja, 
Z  Elby  i  Renu  posiłkami  wspioiy. 

Chorągiew  buntu  rozwijaj 
Król  zagniewany,  świetny  bułat  bierze, 

I  mężne  w  póle  wywodzi  rycerze. 

Rod  Chojnicami  krwawy  bój  stoczony, 

Legły  Polaków  tysiące, 
hi  król  walecznych  szyków  pozbawiony. 

Czuje  swe  siły  mdlejące,  • 

Już  pada  pod  nim  biegun  wiatronogi, 

I  słońce  gaśnie,  i  dmie  wicher  srogi < 
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Kiedy  rozpacza  w  tak  okn^yn  razie, 

Głos  go  nieznany  uderza , 
Widzi  trspart^o  na  poblizkim  głazie , 

We  •krwi  poŁokaeŁi  rycerza. 
Ten  ciężką  ranę  gdy  r^ą  zakrywa, 

Tak  się  do  króla  swojego  odzywa: 

•Wjakimźe  królu  oglądam  cię  bycie, 

iBierz  konia  mego  co  prędzćj, 
•Przed  buntownik!  unoś  drogie  a^ycie, 

«Niepatrz  na  widok  mćj  nędzy. 
wMoiejsza,  ie  legnę  pod  srogiemi  ciosy, 

•Ty  żyj,  i  czuwaj  nad  królestwa  losy.* 

Król  iSciąga  szyki,  porządek  przywraca. 

Wkoło  Chojnice  oblega. 
Szturmowe  działa  pss^ed  miasto  zatacza. 

Kusz  gęstych  huk  się  rozlega. 
Ogniste  kule  przez  powietrze  lecą, 

I  w  pysznych  gmachach  srogi  pożar  niecą. 

Wzięty  gród  szturmem,  niewiasty  trwożliwe. 

Litości  króla  błagają. 
Jarzma  Krzyżaków  Prussy  niecierpliwe, 

•    Całkiem  się  Polscze  oddają. 
Pomścił  lud  ucisk,  i  krzyżackie  zbrodnie, 

I  złąeaoa  z  Polską,  żył  odtąd  swobodnie* 
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Po  długieh  walkaeli  zwoła}  krwi  w  Piotrkowie, 
i  -  Ntt  obrady  mężów  biegłyeb, 

W  tenczas  raz  pićrwszy  mm  W9xyitkicb  posłowie, 

Ciągnęli  z  krain  o^ległycb , 
Z  brzegów  baltyckicb  Słowiańskie  narody, 
I  ci  co  piją  mętne  Dniepru  wody. 


Kazimierz  zasiadł  na  tronie  wyniosłym, 
W  koronie ,  w  szatacb  ozdobnycb  , 

Przy  nim  szęśó  syqów  w  wieku  ji|i  dorosłym  , 
I  siedem  córek  nadobnych. 

Płikt  w  ten  czas  myśli  z  patrzących  nie  zwrócił. 
By  ród  tak  drogi  Polskę  osierocił. 

Na  stopniach  tronu  w  okaa^łym  dworze , 

Lenni  xiąźęta  stanęU, 
Hospodar  Wołoch  i  ci  co  PoJliorze, 

I  co  Mazowsze  dzieriell. 
Za  niemi  świetne  poselstwo  przybywa, 
'I  Władysława  na  tron  czeski  wzywa; 

W  ten  ezas  Jagiełłów  rozkrzewione  plemię. 

Szeroko  wszędy  iriynęło,     . 
Czechy,  Szląsk  żyzny,  i  węgierskie  ziemie. 

Pod  berło  swoje  ujęło. 
Gdy  wszystko  kwitnie ,  wszystko  wieńczy  sława , 

Kopernik  światu  nowe  nadał  prawa. 
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Ju£  był  Carogrod  i  kralog  tracką 
Zdobył  orężem  Muzułman  bezbożny,  . 
Strącił  krzyż  9  a  wzniósł  ręką  świętokradzką 

Xiężyc  dwórożny. 

Rzym  co^  wprzód  całą  opanował  ziemię , 
Zadrżał  wposadacb:  drżało  chrześciaóstwo^ 
Poszły  Ateny  i  cezarów  plemię 

W  ciężkie  poddaństwo* 

Pierwszy  Jan  Albrycht  chorągiew  rozwija, 
By  wstrzymać  nawał  zaborów  zwycięzkicb, 
Tkwiła  .w  pamięci  śmierć  nieszczęsna  stryja  y 

W  polach  warneńskieh. 

Ufny  w  lenniku  i  pewien  przymierza , 
Do  Wołoszczyzny  król  z  wojskiem  wstępuje  ^ 
Hospodar  mieniąc,  że  Albrycht  nań  zmierza, 

Zdradę  gotuje. 

• 

Jest  la^  rozciągły  okiem  nieprzejrzany, 
Od  czarnych  buków  imię  swoje  bierze. 
Tam  król  gdzie  bezdróż  i  skał  stromych  ściany^ 

Wiódł  swe  rycerze. 
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Gdy  żołnierz  w  rotack  mnićj  porządku  zwaia  ^ 
Huk  go  raptowny  trwoiy  i  zdumiewa , 
Walą  się  z  trzaskiem  ^  eo  puszczę  przeraia^ 

Podcięte  drzewa. 

Na  próżno  hełmy  i  zbroje  staliste, 
Wyniosłe  kopie ,  daremne  w  obronie  ^ 
Gnioty  tłumami  łomy  gałęziste, 

Afęźe  i  konie. 

Co  więcej,  łozy  i  trawę  i  dęby 
Zdradne  Wołochy  wkoło  zapalili^ 
Powiększał  wicher  pędząc  dymu  kłęby. 

Okropność  chwili. 

W  tćm  zamieszaniu  wtSród  zgiełku  i  krzykdw 
Próino  głos  wodzów  woła  na  kołnierza  9 
Stefan  na  resztę  spracowanych  szyków  9 

Śmiało  uderza. 

Kró]  w  cięikim  razie  widząc  wojsko  swoje  y 
Acz  współ  zemdlony  każe  konia  stawió. 
Woła  na  dwór  swój^  idźmy* dzieci  moje. 

Bitwy  poprawió. 

Na  głos  Albrychta,  pewna  pięknój  sławy, 
Z  oręiem  w  ręku  leci  dziarska  młodzi , 
W  pośrodku  bębnów,  i  trąb,  kotłów,  wrzawy. 

Na  zdrajców  godzi. 


49  ŚPI9IWT  flifironTcsni. 

Cofa  się  Stefan  król  ó^amym  wąnrozopi. 
Wyszedłszy  w  błonie  9  Bogu  49ięki  di^e^. 
Grzebię  poliegłych,  i  ezwartym  oł)Q%eni> 

Nad  Plrutem  staje. 

Był  Albrycbt  bojny^  miał  umysł  wyniosły^ 
Lecz  choć  odważny  nie  zawsze  zwycięi^li) 
Pod  nim  to  ruskie  krainy  odniosły. 

Okropne  kl^ki. 

Pod  nim  Tatarów  i  Turk<Sw  z^ędy^ 
Ai  pod  Wisłokę  *pqszczały  zagony^ 
Z  liczneml  ję$cr^  zabierając  wszędy, 

]|^ieą^niern^  plony* 

Chcąc  w^6iz  tjbl^  jeszcze  lęs  solne  zawzięty 9. 
Gdy^ mistrz  krzyżacki  z  b^lid^ni  się  opiera, 
On  ciągnie  z  ^c^kiem :  w  tym  powietrzem  tknięty^ 

Nęd^pie  umiera. 


\ 
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Król  AIexander  .^zi^^m  iiyspólp^  ^oJy.9 
Objął  po  bracie  Irudy  jpaąowfmia^ 

Sciślejszyia  węzłem  flpoU  dw|t  .iiąrody;, 
I  ojca  lic;uQie  potwierdził  nadania  ^ 

Zaszła  pamiętaa  w  Badowift  u^ti^wa  9 

Ze  sejm  i^a  Ijlkp  moc  stanowić  prawa. 

Wfród  'Litwy  Glillski  pfcroppc  pięzgpd^^ 

Wzniecił  swą  diim%9  i  państwo  zaf^łddyt^ 

Iwan  car  Moskwy^  co  liczne  narody 

Podbił ,  Tątiur^w  cicifcie  jarzmp  ju^znęił.; 

W  niezgodach  n^^zycb  3W4  korzy iSć  postrzegaj 
I  liczne  zamU  n$^  Litwie  ubiega. 


Z  lianem  zawolskim  sojusz  uderzony^ 

Obrządkiem  «  dMi  ćwiftym,  uroczystym  9 

Dobywa  sułtan  bułat  zakrzywiony, 

I  w  dowód  ie  mir  zostanie  wieczystym  9 

Na  ostry  oręż  strumień  wody  zlewał  9 

Pił  ją  9  i  srogie  przeklęstwa  wyziewał. 
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Wkrótce  sam  walcząc  prokopskiego  cara, 
Zbi^,  i  wojsko  i  Arieci  utracą ,  - 

Zmieonćj  fortuny  nieszczęsna  ofiara , 

Smutny  wygnaniec  do  Wilna  powraca  ^ 

Tam  przytrzymany  gdy  swe  iale  głosi, 
Nowa  się  burza  nad  Polską  unosi. 

Hordy  tatarskie  jak  cień  czarnćj  nocy, 
Jęły  na  Litwę  chmurami  nachodzić, 

•Krii  w  Lidzie  jęcząc  w  śmiertelnej  niemocy, 
Odwainćj  Litwie  nie  zdołał  przywodzić, 

W  Glińskim  nadzieja ,  ten  zbiera  iołnierza , 
Waleczny  z  garstką  na  tłumy  uderza. 

Pierzchnął  Tatarzyn  przed  rycerstwem  dzielnym, 
Gliński  go  ściga  i  gnębi  i  znosi, 

Wraca,  jui  król  był  na  ło£u  śmiertelnym,   . 
Zemdloną  głowę  raz  jeszcze  podnosi. 

Słyszy  głos  luby  swego  wojownika. 
Ściska  za  rękę,  i  oczy  zamyka. 


o 
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W  okropnych  cieniach  pieczarów  podziemnych  9 
Gdzie  promień  idońca  nigdy  niedochodzit) 
Kędy  kag^aniec  z  środka  sklepień  ciemnych 
Zwieszony,,  blade  promienie  rozwodził 9 
Gliński  znajomy  z  zwycięztw  i  niecnoty. 
Liczył  dni  smutne  cięźkiemi  zgryzoty. 

Na  czoło  wiekiem  i  troski  zorane, 

W  nieładzie  śnieine  spadały  mu  włosy, 

Oczy  wydarte  krwią  spiekła  zalane  ^ 

W  twarzy  wyryte  długich  cierpień  ciosy, 

Na  ręku  głowę  nachyloną  spierał, 

Wzychał  i  iale  głębokie  wywierał. 

Przy  nim  wzór  cnoty,  wdzięków  i  nrody^ 
Nadobna  córka,  nieodstępną  była. 
Powabem  świata,  słodkiemi  swobody, 
Dla  nieszczęsnego  ojca  pogardziła; 
Dla  uiSgo  chętnie  w  ciemnych  lochach  iyje, 
w  nich  zorzę  iycia  i  pi«lmoM  swą  fayie. 

4* 


•Pwcnfłij  hy  rzewne ,  ojcze  mój  kocliany, 
cRzeUa:  daj  folgę  smutkom  i  boleści: 
tDłago  na  pęku  twym  ciężą  kajdany, 
tŁeez  i  w  więzieniu  nadzieja  się  mieści; 
cOstatki  może  tw^j  późnej  siwizny, 
•Spędzisz  W  śród  twoich  na  łonie  ojczyzny ! » 

Ojczyzny!  krzyknął:  ack  srogie  wspomnienie, 
Co  wznieca  męki  zbrodni  niezm^zanych ! 
Robak  zgryzoty-  toczy  me  sumnienie , 
I  sen  oddala  z  powiek  zmordowanyełi^ 
Jam  ją  najechał  w  nieprzyjaciół  sile , 
Mogęi  cboó  jednę  mieć  sp(Ao}oą  chwilę. 

Czźm  człowiek  w  kwiecie  mole  mied  przewagę , 
Czóm  się  stad  wielkim  w  pokoju  łub  wojnie , 
Rozum,  bogactwa,  urodę,  odwagę, 
Wszvstko  Batora  zlała  na  mnie  hojnie; 
Zwycięzkich  jeszcze  laurów  byłem  chciwy, 
I  te  mi  podał  los  t»ww»  iyczliwy. 

Hordy  tata:r8kie  'lieBMmi  zagony, 
Wpadłszy  do  Litwy  ni  ku  Wołyniowi, 
Niezmierne  wszędy  zabierając  plony, 
Nie  przepuszczały  ni  płci,  ni  wiekowi; 
WidzimM  w  ogniach  pysznych  miast  ostatki. 
Porznięte. 'dzieci ,  i  nieszczęsne  matki! 
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Wzruszon  zniewagą  śeigaio  oąj^zdmkóW) 
Schodzę  obszernym  kiąeycli  taborem  ^ 
Uderzam  w  poczcie  dziebnycb  wojowników  9. 
Bitwa  juź  z  ciemnym  koćczy  się  wieczorem  | 
A  nurty  Nienma  niewieroyck  posoką 
Wezbrane  9  poU  zalały  szeroko. 

Król  Alexander  dokonywał  życia; 

Domowi  jego  płakali  w  około  ^ 

Gdy  wieść  dochodzi  Tatarów  pobicia: 

On  zasępione  rozja^iająe  czoło  9 

Z  radością  rzecze  9  do  grobu  zstępuję  9 

Kiedy  zwycięzką  Polskę  zostawuję. 

Nadęty  pycbą  przez  ten  czyn  tak  głośny^ 
Nie  znałem  wodzy  w  zamiarach  szalonych; 
Ród  Zabrzezjjtekich  zdawna  mi  nieznośny. 
Napadłem  w  nocy,  porznąłem  uśpionych : 
Wktótce  gdy  naród  nie  ezynił  jak  chciałem  9 
Ojczyznę  z  wojskiem  obcóm  najechałem. 

O  wieczna  ha£d)o!  o  wspompienie  smutne  I 

Widok  braterskich  orłów  i  pogoni  9 

Nie  zdołał  zmiękczyć  serce  me  okrutne  | 

Ani  wytrącić  oręża  z  mój  dłoni; 

Wśród  rozjuszonych  obcych  wojsk  orszaków  9 

Niestety!  Polak 9  walczyłem  Polaków! 
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Przy  sehyłka  walki  9  gdy  pobojowisko 
Zasiane  trupy  ujrzałem  liczoemi^ 
Ścisnęło  serce  srogie  widowisko  9 
I  twarz  się  łzami  zalała  rzewnemi. 
Poznałem  poćno^  źem  czynił  odrodnie^ 
Prosiłem  króla-  by  darował  zbrodnie. 

Nieprzyjaciele  śledząc  me  obroty^' 
Krok  ten  carowi  odkryli  zdradliwie; 
On  ial  mój  cięiki  i  powrót  do  cnoty 
Zdradą  mianował :  w  zapalczywym  gniewie 
Wydarł  mi  oczy,  krwią  się  moją  zmazał, 
I  w  tych  okowach  na  więzienie  skazał. 

Lat  dziesięć  iywy,  w  tym  grobie  przetrwałem; 
Nie  dla  mnie  ąłońce  i  gwiazdy  świeciły. 
Ciemność,  zgryzoty,  były  mym  udziałem: 
Lecz  ju2  zwątlone  opuszczają  siły, 
Czuję ,  jak  zimna  krew  się  w  żyłach  ścina , 
I  straszna  śmierci  zbliia  się  godzina. 

Wkrótce  te  zwłoki,  ostatki  tćj  nędzy. 
Przysypiesz  córko!  garstką  obcćj  ziemi. 
Bezbożny  kraj  ten  porzucaj  czćm  prędzój, 
Szczęśliwy,  kto  iyć  może  między  swemi! 
Naród  nasz  znany  przez  wspaniałe  czyny, 
Nie  będzie  w  dzieciach  karał  ojców  winy. 
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Widok  ojczyzny,  nagrodzi  sowicie  9 
Spędzone  w  płaczu  dni  pierwotnej  doby. 
Ujrzysz  te  szczyty,  kędyś  wzięła  iycie 
Ujrzysz  w  świątyniach  przodków  t^iroich  groby,' 
Lubycłi  rodaków,  i  przyjaciół  tkiiwyeb. 
Mnie  złorzeczących,  lecz  tobie  iyczliwych* 

Bodajby  zgon  mój,  pełen  mąk  i  trwogi. 
Okropnym  został  Polakom  przykładem! 
Bodajby  i^dea  w  zemście  swojćj  srogi 
Nigdy  nieposzedł  moich  ezynów  śladem. 
I  cói,  ie  zdrajca  hańbę  swą  przeżyje. 
Gdy  Polskę  kirem  śmiertelnym  okryje? 

Nieszczęsny  starzec  wyrzekłszy  te  słowa. 
Okropnym  jękiem  przeraził  więzienie; 
Na  łono  córki,  śnieina  spadła  głowa, 
Jui  czarne  śmierci  okryły  ją  cienie: 
Tak  zginął  Gliński  wyniosły  i  Śmiały, 
Gdyby  nie  pycha,  godzien  świetnój  chwały. 


Stf 
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Po  cięikich  bttrzacłi  Nieba  lilośksiw^, 

Dając  nam  wielkiego  męża. 
Powrócić  chciały  Pobcze  dni  scczęśHwe^ 

I  przyćmiony  blask  oręża  ^ 
Dowieść*)  ie  Polak  jest  na  drodze  sławy. 

Gdy  mu  dowodzi  mąi  dzielny  i  pfawy. 

W  młodości  Zygmunt  wzgardził  trzy  koMny^ 

Bo  Polskę  tylko  miłowała 
Występek  przeciw  krajowi  speinieny^ 

Chociaż  łaskawy,  nigdy  nie  darował, 
Glińskiego  za  to,  2e  ojczyznę  zdradził. 

Wywołał  z  krajn^  i  imię  zagładził. 

« 

Pod  jego  berłem  orszak  wojowników. 

Granice  państwa  rozszerza, 
Tu  na  zuchwałych  Litwy  najezdników, 

Xiąźę  Ostrogski  uderza. 
Znosi  ich  krocie,  pustoszy  ich  kraje, 

I  z  świetnym  łupem  przed  Zygmuntem  staje  < 
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Brzmiały  świątynie  pańskie  dzięków  pieniem  ^ 

Lud  w  okoła  zgromadzony^ 
Wita  zwycięzców  z  tkliwym  uniesieniem  j 

Wita,  gdy  wiekiem  schylony^ 
Pogromca  Wołoch  wchodzi  Jan  Tarnowski  | 

Dalćj  Sieniawskiy  ZaremłMiy  Ifewski. 


I  ty  eoi  nardd  pogromił  zt 

Męiny  Jerzy  Radziwile 
I  Boratyński  i  ty  Kamieniecki , 

I  ty  coś  W  niewielkiej  sile 

r 

Ścigał  Tatary  przez  dzikie  hezdroia^ 
Dzielny  Ostafi,  wodzu  Zaporoia* 

Król  was  przyjmował  na  wyniosłym  tronie^ 

A  chcąc  uczció  dzielną  cnotę ) 
Dawał  wam  zbroje ,  okazałe  konie- 

I  wkładał  łańcuchy  złotej 
A  piękność  patrząc  na  urody  WaSze^ 

Wołały:  takie  wojownik!  nasze* 

Tłum  wielkich  ludzi  majestat  otacza  ^ 

Tomicki  przy  rządu  styrze, 
Cechą  mądrości  ustawy  oznacza: 

Na  Owida  wdzięcznój  lirze 
Janicki  rymem  rozrzewnia  żałosnym  ^ 

Jan  Hoehanowski  brzmi  pieniem  radosnym* 
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Na  dworze  Bony^  liibe  "z  swćj  urody, 

Hoiych  panien  widać  grono, 
Jui  w  złotym  hełmie  snuł  się  August  młody, 

Kędy  gonilwy  zwodzono, 
Kwitną  nauki,  ludnią  się  pustynie. 

Wznoszą  się  gmachy  i  pańskie  świątynie. 

Dla  czegói  miłość  krwi  powinowatej, 

Szkodliwą  była  krajowi. 
Gdy  lennoćć  pruskiej  krainy  bogatćj, 

Zygmunt  nadał  Albertowi, 
Nie  była  w  ten  czas  niewdzięczność  przejrzana , 

Ni,  ie  hołdownik  targnie  się  na  Pana. 

Lat  osiemdziesiąt  Zygmunt  jui  zaliczał, 

Z  bujnego  Jagiełłów  rodu , 
Syn  tylko  jeden  państwa  odziedziczał, 

Gdy  ojciec  w  oczach  narodu , 
Nad  młodym  dęciem  wzniósł  szanowne  dłonie, 

I  z  płaczem  włożył  koronę  na  skronie. 

Chociai  sędziwy,  lecz  o  kraju  całość, 

I  o  sławę  jego  dbały, 
Chcąc  Wołoszyna  ukrócić  zuchwałość. 

Zwołał  zbrojny  naród  cały. 
Okryło  wojsko  czyste  Lwowa  błonic. 

Pyszne  w  lud  dzielny,  i  oręi  i  konie. 
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Naród  co  snadnie  m^ł  najezdeów  zg^ladzid^ 
Z  własnym  królem  wodził  spory. 

Nie  walczy^S,  ale  wolał  tłumnie  radzić , 
Utracił  dogodność  pory. 

Nie  zaając  jak  miał  kła^  wolności  tamę. 

Na  wiek  tak  ifwietny  ciemną  rzucił  plamę* 
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Kiedy  Rewera  *)  był  w  cięiki^  chorobie , 

A  sen  mu  srogie  odbierały  bole, 
Chcąc  przynieść  jaką  ulgę  tęsknćj  dobie. 

Kazał  przywołać  szlachetne  pachole. 

t 

Giermku,  rzekł  Hetman  głosem  osłabionym, 

Siądź  przy  mćm  łoiu  i  weź  wdzięczną  lutnię^ 

Śpiewaj  o  jakim  rycerzu  wsławionym. 

Siadł  giermek,  i  tak  zaczął  nucić  smutnie: 

^Był  mą2  za  czasów  Zygmunta  pićrwszego,' 

«Ten  nigdy  nieznał,  co  bojaźń  lub  trwoga, 

iNiezmiernćj  siły,  choć  wzrostu  małego, 
«A  imię  nosił  Konstanty  z  Ostroga. 


^)  Tak  od  przysłowia  zwany,  dzielny  hetmao  Polocki. 
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Jeszcze  był  młodyu^  kiedy  zkopomki^ 

iPo  nad  Wiedrozą  Moskwie  stawit  pole^ 

cUniósł  go  rumaka  w  niefrzyjaciół  szyki 9 
«I  mężny  rycerz  desiał  się  w  niewolę. 

cCar  go  srogiemi  obcięźyt  okowy, 

«I  do  czarnego  wtrącił  go  więzienia  9 

«Nigdy  tam  ludzkićf  gtos  nie  doszedł  mowy, 
<Ni  lube  światło,  dziennego  promienia* 

«Tym  czasem  w  Moskwie  Tatarów  zagony, 
«Znosiły  wojska,  pustoszyły  kraje, 

«A  car  w  rozpaczy  zewsząd  opuszczony, 

cPrzed  swoim  jeńcem  niespodzianie  staje. 

«Ostrogski,  rzecze,  już  nie  w  jednym  dziele 
•Okazałeś  się  odważnym  i  zdolnym, 

iWei  hełm  i  pawęż,  stań  na  wojsk  mych  czele  ^ 
«Zwycięż  Tatarów,*  a  zostaniesz  wolnym. 

cWódz  polski  srogie  pogromił  Tatary, 

«Lecz  w  danym  słowie  gdy  go  eaf  aawodzi  j 

•Pełen  zniewagi  z  bezwstydu^  niewiary, 
•popada  konia  i  skrycie  uchodzi. 

Jnł  długo  jechał ,  w  ciemn^  lasów  ciszy, 

•Gdy  postrzegł  kościół  kędy  buków  cienie, 

cW  nim  hymnów  pańskich  słodkie  pienia  słyszy, 
I  głos  kapłana,  i  organów  brzmienie* 


I8T0RTGZNE. 
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fWszedbzy  weń ,  z  czołem  rzecze  naebyloiińn , 
cPaDie  co  czuwasz  nad  nieszczęśliwemi , 

iCoś  jest  obrońcą  niewinnie  skrzywdzonym, 
4){y  zdrowo  wrócić  do  ojczystej  ziemi. 

tGdy  on  się  modli,  bojary  wydane, 
•Mijając  kościół  pędzą  towm  drogi , 

•Ostrogski  dąiąc  przez  sdald  nieznftne, 
tOgląda  króla  i  ojeisysle  pnogi, 

Jni  pełen  zemsty  za  kpzywdy  doznane, 
cSkoro  mu  dana  litewska  buława  9 

•Kędy  cap  przywiódł  tłumy  nii^przejrzane^ 

«I  4>n  pod  Orszą  z  dzielnym  Indcjoi  stawa. 

•Wraz  picpś  bebtercm  a  slaniHdEiom  głowę  ^ 
•Obwarowawszy  dobywa  bdinta , 

•Objeidia  szyki  do  sprawy  gobywe , 

•Jak  wiair  na  koniu  białonogim  4ata^ 

•Rycerze  moi^  dziń  bądźrie  męiami-, 

•Woła  ogromnie  •  •  ci  jvtt  nneoeem  sieką , 

^a  wylot  kolą  ostremi  spisuni, 

•WjsBfdzte  krew  płynie  i  trzewa  tsię  wleką. 

•Z  osiemdziesięciu  tysięcy  w  tym  bpju , 
•Czterdzieści  nasi  trupem  pe^iyłi, 

«Rze£  tak  okri^na ,  ie  spragnieni  w  znojn  9 
•W  przyłbicach  wodę  z  krwią  zmąconą  pili< 
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cW  zamku  Ostrogskim  na  malionki  łbwe^ 

•Wódz  nasz  nie  długićj  swobody  kosztowała 

iTatarzyn  bystre  rozpuściwszy  konie- 

«Brał,  jefiedw^  mieczem  i  ogniem  wojował. 

«Wraz  hetman  z  Litwą  i  królewskim  dworem  9 
cSzedl  do  Wiśniowea,  gdzie  Tatars&yn  dziki 

cKoczując,  pdUt  zalegał  taborem  ^ 

«I  straszliwemi  odzywał  się  krzyki* 

«KoDStanty  wołd^  towarzysze  mili  9 

«DziS  w  ręku  naszych  barbarzyniec  srogi  j 

cCzas  jest  byśmy  się  obelgi  pomficili^ 

cOto  się  dymią  miast  waszych  połogi. 

•Zabranych  niewiast  czystych  dziewic  płacze 
•Dochodzą  do  was:  wzięty  plon  obfity^ 

•Kryją  się  w  puszczach  nieszczęśni  oracze  j 
cKrąj  nasz  końskiemi  zdeptany  kopyty. 

«Tu  zwarłscy  konia  9  spojrzeniem  zuchwała  9 
•Podrzucił  w  górę  i  zchwycił  buławę  j 

cCzefió  rzecze  męinym^  baiy>a  zniewiefciałym  ^ 
•Idfcie^  i  dzielnie  poczynajcie  sprawę. 

•Próino  Tatarzyn  nastając  zuchwale  9. 

•Chmurą  strzał  gęstych  powietrze  zasępiła 
cNieustraszony  Polak  w  swym  zapale  9 

«P(^amał  a^ki^  i  krode  wytępił. 


^ 
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fWsIawił  się  wódz  ten  trzydziesta  bitwami  9 
^Zygmunt  stary  eo  ezeil  wojowników 9 

•Chciał  ieby  hetman  okryty  laurami  9 

«W  tryumfie  wjeidźał  w  śród  ludu  okrzyków.) 

Dalćj  miał  i{piewaó  giermek  nasz  uczony^ 

Jak  się  rycerze  potykali  butni , 
Lecz  porą  nocną  i  pieniem  znuiony^ 

Pochylił  głowę  9  i  usni^  na  lutni. 


JAIW  TARNOWSKI 

Ur.  1488  t  i561. 


ZAL  RYCERZA  NAD  ZGONEM  HETMANA  SWE60« 


cGzemuł  mię  losy  zbyt  nielitoiSciwe  ^ 

ąNa  ten  smutek  zostawiły^ 
tCzemui  nie  zstąpią  te  jni  włosy  siwe  9 

cDo  jednaj  z  tobą  mogiły^ 
<Z  tobąm  ja  walczy) ,  obce  zwiedzał  kraje  ^ 
<Tyś  poległ  a  ja  nieszczęsny  zostaję. 


r-' 
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cPamictam  Uedy  przed  laty  jpi  wiela^ 
cWysht  cię  Cswny  Zawiążą  9 

fSInie  cię  młodemu  dał  za  pf*zyjaciela  y 
d  za  broni  towarzysza  9 

«W  Syryi  9  w  Egipcie  9  w  skałach  Palestyny^ 

cWkrótce  dzidoemi  wsławiieś  się  czyoy. 

cTak  iądza  chwały^   dzielne  Lecha  plemię  9 

cDo  ustawnych  bejów  nieci  ^ 
•Nie  dosyć  jemu  własnćj  bronić  ziemie  9 

«Gdzie  tylko  wojna  9  tam  leci  9 
cKtóraź  kraina  tak  jest  oddaloną  ^ 
jiZeby  krwią  naszą  nie  była  zbroczoną? 

'cJuź  nie  podniesiesz  tćj  dzielnćj  prawicy, 

•Którąś  gromił  najezdnikdw,, 
4ju2  cię  nie  ujrzą  starzy  wojownicy, 

i^a  czele  walecznych  szyków, 
•Pokój  twym  cieniom,  o  męiu  wsławiony, 
•Zawsze  zwycięzca,  nigdy  zwyciężony. > 

Tak  gdy  wspoouoa  wodza  iołnierz  stary, 

A  ial  go  ciśnie  głęboki. 
Zwolna  idące  czarne  njrzał  mary, 

Na  nich  Tarnowskiego  zwłoki. 
Wojsko,  ród  smętny,  wśród  płaczu  i  jfcapia^ 
Do  ostatnieiro  wiedli  je  mieszkania. 


Przodem  mąi  sbrojoy  niósł  proporzec  dłogi^ 
Uwieńezon  ciemnym  wawrzynem  ^ 

Na  nim  pisane  hetmana  zasługi: 
Zwycięztwo  pod  Oberlynem^ 

Homel,  Starodnb^  dzielnym  sztormem  wzięty^ 

I  dumny  Wołoch  pod  jarzmo  ugięty, 

Wpafiskićj  świątyni)  w  złotogłowej  szacie  ^ 

Uchański  czułą  wymową 
Wspomniał  9  jak  stale  Tarnowski  w  senacie 

Był  ojczyfnle  radą  zdrową: 
Czcił  tron 9    praw  bronił 9  swobody  szanowała 
I  wściekły  rokosz  powagą  tamował. 

Ta  juz  zaczęto  obrzędy  rycerskie : 

Husarze  w  hartownej  stali  y 
Buńeznky  chorągwie  i  sajdaki  perside^ 

O  twardą  trumnę  łamali. 
Dalćj  kiryćnik ,  w  misiurce  i  zbroi , 
Wjechid  na  koniu  do  świętych  podwoi. 

Zrazu,  koń  wdnym  postępował  chodem : 

Głowę  miął  smutnie  zwieszcmąj 
Gdy  raptem  bystrym  puścił  się  zawodem* 

A  gdy  drzewce  pokruszono  9 
Trumna^  kiryinik^  ciężkiej  zbroi  brzemię  ^ 

Z  ogromnym  trzaskiem  zapadły  śię  w  aiimif  • 
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Ten  blask 9  te  godła  wielkości  wspaniałe^ 

Co  w  mgnieniu  oka  zniknęły. 
Przywodząc  na  myśl  jak  wszystko  nie  trwałe  j 

Łzy  patrzącym   wycisnęły} 
A  cho6  głaz  twardy  zwłoki  jego  kryje  9 
Nie  umarł  cały,  sława  jego  żyje* 

Lecz  stratę  męża,    ten  wzór  wojowników, 

Polak  długo  opłakiwał: 
Starzec  w  senacie ,  wódz  na  czele  szyków , 

Nie  raz  cieniów  jego  wzywał. 
Szczęśliwy  kraj  ten ,    gdzie  w  kresie  zawodu , 
Mąi  wielki  pewien  wdzięczności  narodu. 


ZTGMirnT  AUGUST 

Ur.  1528  t  1572. 


W  wyniosłym  gmachu ,  dwóefa  narodów  stany 
Jui  się  zebrały  na  dniu  uroczystym; 
Poważny  senat  i  święte  kapłany, 
I  stan  rycerski  z  bułatem  stalistym. 
August  na  tronie  siadł  z  berłem  w  prawiiey* 
W  około  świetni  państwa  urzędnicy. 


\ 
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Chodkiewicz  z  Kmitą  podnosili  laski. 
Na  lit^'  szacie  mieli  drogie  zpiccie* 
Dzieriał  buławę  Mikołaj  SieDiawski, 
Miecz  niósł  Zborowski ,  Radzi  wił  pieczęcie, 
Zdjąwszy  kołpaki   witał  naród  pana: 
A  w  tym  Augusta  mowa  usłyszana: 

•Ostatni  z  królów  waszych  pokolenia  ^ 
<0  dzieci  moje!  na  tom  was  zgromadziła 
«Byin  wam  ogłosił  świetne  powodzenia , 
<Z  wami  o  dobru  powszechnóm  się  radził : 
fZyzne  Inflanty  z  porty  obszernemi  ^ 
Joź  połączone  z  dziedzictwy  naszemi. 

iCbwadą  się  polskie  okryły  rycerze. 
tRoman  Sanguszko  srogiego  Wasila 
<Po  trzykroó  gromi  i  Ułę  mu  bierze. 
«Pod  Newlem  dzielny  oręi  Radziwiła 
«Zwycięia.   Łaski  pędząc  najezdnika^ 
«Pod  Oczakowem  obozy  zatyka. 

« Jesteśmy  moini:  będziem  potęinemi, 
Jefli  ta  Litwa  z  którój  ród  mój  wiodę , 
•Z  koroną  polską  śluby  braterskiemi 
«Ziączy  się  w  jedno,  przez  wspólną  ugodę  ^ 
tCzegóz,  nim  umrę,  więcćj  mogę  :^ądaó,  ' 

«Iak  jeden  naród  wdzieciacb  mycb  oglądać  ?» 

8* 
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Łączmy  się  wićcznie !  zawołał  sejm  cały. 
W  lym  dwaj  rycerze  weszli  z  chorągwiami ; 
Na  jednaj  pogoń ,  w  drugiej  orzeł  biały, 
Obiedwie  były  owite  laurami. 
Litwin  z  Polakiem  na  współ  się  ujęli , 
Gmach  głosem  zadrżał :  nic  nas  nie  rozdzieli ! 

Gdy  łzy  radosiie  nie  jeden  wytówa, 
Xi  Jan  Przerębski  wielki  kanclerz  paiisŁwa, 
Xięcia  pruskiego  do  przysięgi  wzywa , 
I  do  wyznania  wiernego  poddaństwa. 
Zbliżył  się  Albrycht  nie  bez  skrytej  trwogi, 
Klęknął ,  i  \x6\9l  uścisnął  za  nogi. 

August  mu  dając  chorągiew  irozwitą, 
•Jasności  wasz<fj,  rzćkł,   odtąd  powierzam, 
cTo  xięstwo  pruskie,  tę  ziemię  obfitą, 
cl  na  znak  hołdu  tym  mieczem  uderzam* 
tW  nagrodę  własnej  i  pzodków  Iwych  cnoty, 
•Od  króla  twego  przyjm  ten  łańcuch  złoty. 

«Bąd£  xiążę  wiernym  królestwu  zacnemu, 
«Królom  co  na  was  tyle  łask  wyleli, 
iStań  się  przydatnym  dobru  powszechnema, 
«I  wspólnych  z  nami  mićj  nieprzyjaciełi. 
•Pamiętaj,  że  Bóg  w  słuszności  wymiarze, 
•Prędzdj  cify  późniój  niewdzięczników  karze.* 


.     ł    t. 


Ur.  1331  f  1389. 


Już  Zygmunt  AugpusŁ  z  Jagietlów  ostatni 

Na  śmiertelaych  leźat^anarach^ 
Senat,  kapłani 9  lud  z  nami  pobratui, 

W  kolo  ppzy  iSwiętych  ofiarach , 
Stał  w  ciężkim  zala :  wszędy  płacz  i  jęki 

I  smutnych  dzwonów  przeraźliwe  dźwięku 

To  martwe  ciało  i  ten  kir  ćmierleklyy 
Wszystkim  w  pamięci  wystawiał , 

Jak  przez  lat  dwieście  rod  Jagiełłów  dzidn]^ 
Polskę  powiększał  i  wmawiał. 

Wspominał  kaidy  nadane  swobody, 

Swietue  zwycięzlwa,  podbite  narody. 

Sięgał  po  berło  Iwan  xiąię  ruski , 

Walczy  z  brzegów  Sekwany, 
I  Jan  król  szwedzki  i  Kiąię  rakuskij 

Lecz  w  chęciach  dzielą  się  stany* 
Niezgoda  svmje  roznieca  pochodnie, 

I  rzeź  gotuje,  i  okropne  zbrodnie. 
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W  ten  czas  poważny  enotą  i  latami 

Firlej  przed  szyki  wychodzi , 
Braterskim  głosem,  słodyczą ,  prośbami , 

Zburzoae  chuci  łagodzi. 
Woła:  ktokolwiek  ojczyznę  miłuje 9 

Niechaj  większości  zdania  ustępuje. 

Tu  mnóstwo  głosem  ogromnym  wykrzyka , 

Echo  te  śluhy  roznosi  9 
Życzymy  wszyscy  mieć  królem  Henryka! 

Prymas  w  niebo  ręce  wznosi. 
Razi  powietrze  ciężkich  dzwonów  brzmienie , 

I  ludu  radość  1  kapłanów  pienie. 

Piękny  to  widok  9  prawo  nader  chlubne  ^ 

Gdy  naród  króla  obiera. 
Dla  czegóż  duma  przez  rozterki  zgubne  9 

Wszystką  z  nich  korzyść  odbiera  ? 
Czemuż  nie  znając  jak  karcić  swy wolę , 

Gwałceniem  prawa  gotować  niewolę? 

Wybrany  Henryk  niedługo  nam  włada. 

Gdy  o  śmierci  brata  słyszy, 
Rączego  konia  natychmiast  dosiada, 

I  samotrzeć  w  nocnćj  ciszy, 
Gdy  w  śnie  głębokim  wszystko  pogrążone ,  ^ 

Nieścigłym  pędem  dąży  w  obcą  stronę. 
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Póshnf  za  nim  w  tropy  Jan  zTenezyna^ 

ini  go  dog^nał  vr  szląskićj  ziemi. 
iAh !  jakaż  y  rzecze  j  o  królu  przyczyna  y 

•Dzieli  cię  z  Tobie  wiememi ! 
•Rzucasz  lud  sławny  dzidnemi  zawody, 

•By  na  burzliwe  puszczać  się  niezgody. 

^edo^ć  za  wielki^m  królestwo  dla  ciebie  ^ 

iCo  Donu  9  D£winy  dosięga  5 
•Na  pfawacb,  bftnóm  rycerstwie  w  potrzebie  9 

•Spoczywa  twoja  potęga. 
•Nie  gardź  tćm  berłem  9  co  Piastowie  śmieli 

•I  icb  następcy  ze  sławą  dzierieli. 

•Jeśli  czcze  blaski,  i  bogactwa  świetne 

•Wpośród  nas  się  nie  znachodząj  .   .^ 

^Znajdziesz  lud  wiemy  i  dusze  szlachetne , 
«Co  ci  te  dary  nagrodzą. 

Ah !  nie  ma  dla  nas  zbyt  ciężkiej  ofiary, 
«By  ci  daó  dowód  poślubion^  wiary.  > 

Mówiąc ,  sztyletu  z  zapiersi  dobywa. 

Mimo  króla  przelęknienie , 
Uderza  i  krwią  własną  się  oblewa: 

Niech,  rzecze,  krwi  tej  strumienie 
Stwierdzą  nie  słowa,  i  będą  dowodem 

Z  jakim  o  królu !  dzielisz  się  narodem. 


Król  na  to^  lvam  rzewnemi  zalany     ^  * 

Woła:  o  zacny  narodzie! 
Głosem  ojczyzny  jestem  powołany, 

Radzić  jćj  w  ciężkicfj  przygodzie. 
Powrócę  jednak  9  a  ten  co  was  cei^i. 

Nigdy  swych  chęci  dla  wąs  nie  odmiem. 


STEFAN  BATORY 

1S57  t  1S86. 


Uczą  nas  dzieje ,  i  obraz  niesprzeczny 
Ciągłych  zw7cięztw  pod  Stefanem, 
Co  moie  Polska,  kiedy  król  waleczny 

Umie  byd£  wodzem  i  panem. 

Ledwie  Batory  osiągnął  koronę, 
Car  Iwan  wkroczył  do  Litwy: 
Rewel  i  Ryga  wojskiem  obielone, 

Juź  się  zwodzą  ciężkie  bitwy. 

W  Wendzie  przemożna  gdy  już  siła  godzi, 
Lud  chce  poddać  bramy  miasta. 
Gdy  wśród  strwożonych  urzędników  wchodzi 

Cndnćj  urody  niewiasta. 
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I  mniei  to  pseease  ^  małe  słaitej  ko]]fi00ie  f 
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Wspominać  co  polska  cnota? 

Ze  was  kajdany  czekają  ^  nie  wiecie  ' 

A  nas  okropna  sromota. 

Ja  niecbe^  z  wnml  wslydft^  Łńtftł  mńny: 

Przed  obcym  czoła  nie  zognf  • 

Nie  będę  patrzyć  na  niegodne  c^yny^ 

Wołną  niewiastą  polegnę* 

Tu  jedną  ręką  sztylet  biorąc  l^niący^ 

Uderza  w  śnieżne  swe  łono  y 

Drugą  na  prochy  ciska  lont  tlejący, 

I  gubi  niemęzkie  groito. 

Słyszy  to  Stefan,  gniewem  się  zapala. 

Gromadzi  swoich  rycerzy, 

Jak  mórz  spienionych  wzdęta  wichrem  fala, 

Zwycięzki  oręż  swój  szerzy. 

Przy  królu  Bekiesz  z  węgierską  piechotą. 

Zamojski  z  półki  czarnemi, 

Walczyli,  kto  się  więcćj  dzielną  cnotą, 

I  czyny  wsławi  świetnemi. 

Już  dziełem  męztwa  i  wojennej  sztuki, 
Połock,  Uświata,  Rewela, 
I  najeżone  spiżem  Wielkołuki 

Poznały  swego  mściciela* 


/ 
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Raduwffl  ttioiąc  ittiierć  i  sposlosacnia^ 
Nad  ogromną  Wołgą  staje: 
Uczuły  ciciar  polaki^o  ramienia 

Niezwledzone  dotąd  kraje. 

CSar  z  gmaclićir  swoich  z  niewiela  atromiiki  j 

Widzi  rzef  9  pogorzeliska  5 

Patrzy  na  swoicli  pierzchające  szyki; 

Żal  ciężki  serce  mu  ściska* 

Ju2  go  ostatnia  czekała  zniewaga, 

Lud  tyrana  odstępował; 

W  ten  czas  ugięty  gdy  pokoju  błaga , 

Król  polski  wloę  darował. 

Jak  tylko  boje  ukończył  zawzięte , 
Innym  się  trudem  zajmuje, 
Wskrzesza  nauki,  daje  prawa  święte, 

I  szczęście  państwa  gruntuje. 

W  stolicy  Litwy,  kędy  szczęk  oręża, 

Kędy  trąb  raziły  brzmienia. 

Na  głos  naukom  przychylnego  męża. 

Muz  dziewięciu  brzmiały  pienia. 

Batory  wszystek  dla  kraju  wylany. 
Wrócił  Polscze  wieki  złote. 
Przestępstwu  srogi  i  nieubłagany. 

Korzył  dumę,  wznosił  cnotę. 


DzielflOiScią  swoją  on  mógł  był  poprawić 

Naród,  pogrąioa  w  swych  wadach , 

I  moźoe  państwo  na  przyszłość  postawie 

Na  wiekuistych  zasadach. 

loaezćj  geniusz  zawistny  narodu , 

Inaczćj  wyroki  chciały; 

Wśród  zbawiennego  dla  Polski  zawodu, 

Skończył  dni  szczęścia  i.  chwały. 
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Ur.  134 2  f  1630. 
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Szczęśliwy !  który  w  pokoju  urzędzie 
Rodakom  słuszność  wymierza. 

Godzien   zazdrości,  kto  w  dzielnym  zapędzie 
Granice  państwa  rozszerza. 

Ale  ten  wielkim,  ten  jest  sławnym  męiem, 

Kto  kraj  swój  wspiera  radą  i  orężem. 
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Z  młodu  9  na  brze^ch  kwiecistej  Sekwany^ 

I  kędy  Erydan  pfynie^ 
Od  Muz  nadobnych  Zanojski  cbo wany^    . 

Świetnie  słuiył  sw^j  krainie. 
Pod  ezterma  królmi,  w  nieustannym  znoju^ 
Radził  w  senacie  i  zwyoięial  w  boju.       . 

Rzadko  los  szczerych  przyjaciół  ud^iela^ 

Temu  co  łudom  panuje; 
W  Zamojskim  Stefan  wodza  9  przyjaciela  ^ 

I  wierną  pomoc  znajduje. 
Nie  dziw 9  ie  Polak  w  sławie;  wygórowała 
Zamojski  radziła  Batory  panował. 

Nie  raz  w  namiocie  król  wodzów  zgromadzała 
Przy  bladym  lampy  płomieniu  9 

O  bitwach  9  szturmach  9  z  niemi  się  naradzał  9 
I  o  szyków  rozstawieniu. 

Przy  królu  siedział  Faceii^bach9  Mielecki  9 

Wejer9  Żółkiewski  9  Bekiesz  9  Urowiecki. 

Król  chcąc  odwdzięczyć  tyle  prac  podjętych  ^ 

Własną  dał  mu  synowicę. 
Wiodąc  Gryzeldę  do  ołtarzów  fiwicŁych9 

Bierz9  rzecze9  z  rąk  mych  dzielnicę 
Świetną  cnotami  9  wdzięki  i  urpdą: 
Niech  piękność   męztwa  stąp  się  nagrodą. 
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Nakazał  pyszne  dla  hetmana  gddy 

W  stolicy  swoj^  Krakowie  j 
Wjazd  tryumfalny,  rycerskie  zawody, 

Szii  skrępowani  więźniowie. 
Niesiono  wziętych  grodów  wizemnki^ 
Zdobyte  lupy  i  świetne  rynsztunki* 

*  • 
Nie  długie  hetman  patrzał  na  te  gody, 

Na  piękną  oblubienicę: 
Na  nowo  w  iSmiałe  puszcza  się  zawody, 

I  na  skroń  wdziewa  przyłbicę. 
Wybór  Zygmunta  orężem  popiera, 
I  świetne  pole  do  sławy  otwiera. 

Gdzie  pod  Byczyną  błonie  się  rozszerza  9 

Rakuzan  wojsko  spotyka. 
Woła  na  swoich ,  zachęca ,  uderza , 

I  zwycięia  przeciwnika. 
Wzięty  gród,  działa,  skończona  Wyprawa^ 
Maxymilyan  przed  Zamojskim  stawa. 

<Panie!  rzekł  hetman,  umiejąc  szanować 

•Naród  nasz  przodków  zwyczaje, 
•Kiedy  kto  gwałtem  chce  nad  nim  panować, 

•Moc  swoją  uczuć  mu  daje.  ": 
•Nie  trwo£  się:  Polak  acz  straszny  zuchwałym ^ 
«DIa  nieszczęiSliwych  umie  być  wspaniałym.  ^ 
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«Jeste£  mym  jeńeem!  tak  nieba  kazały: 

«Nie  narzekaj  na  niewolę. 
tiPoznasz,  jak  umysł  Polaków  wspaniały 

«Osłodzi  twoją  niedolę. 
«Niecbcemy  krajów  sąsiadom  wydzierać^ 
«Ale  umiemy  nieszczęśliwych  wspiera<5.» 

Takim  był  mąi  ten  wśród  bitew  zawodu » 
Cóź  kiedy  w  szkarłatnej  szacie, 

Z  pieczęcią  w  ręku ,  w  obliczu  narodu  , 
Podnosił  głos  swój  w  senacie? 

Nieraz  wymową  słuebaczów  zadnmiał, 

I  tron  szanując   prawdę  mówió  umiał. 

Sprawiedliwości  bieg  przepisał  nowy. 
Skrócił  iistaw  poczet  tłumny; 

Ludzki  dla  cnoty,  dla  zbrodni  surowy. 
Zborowski  z  przewagi  dumny, 

Ze  zgwałcił  prawa ,  siał  w  narodzie  trwogi  > 

Występną  głowę  oddał  pod  miecz  srogi. 

Kto  iycie  wsławi  nie  umiera  cały, 

Dzieł  jego  trwają  dowody.. 
Zbity  w  Inflaneiecfa  Suderman  zuchwały^ 

Wzięte  szturmem  moine  grody, 
I  Wołosczyzna  przezeń  zhołdowana 
Króla  polskiego  uznaje  za  pana. 
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nyoosi  twierdze  9  rtcpy  niealyte 

Łudnemi  włoifci  okrywa  9 
W  sztukach ,  w  nauce   mcie  znakomite 

Do  domu  swego  przyzywa: 
A  wdzięczne  muzy  czynom  pełnym  chwały, ' 
I  CDotom  jego  zaginąć  niedaly. 


( 
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Ur.  13  66  f  1652. 


Król  Stefan  nieźył,  tron  osierocony  i  " 

Zamojski  jeden  podpierał, 
A  w  bezkrólewia  dacii  niezgod  tłumiony, 

Zajadłość  swoję  wywierał. 
Zborowscy  karmiąc  zemsty  osobiste,  • 

Burzyli  pokdj  i  prawa  ojczyste. 

Z  niezmiernym  ludem  na  pole  wybrania, 

Z  okropnemi  ciągną  krzyki : 
Prymas  krwi  bratniej  bojąc  się  rozlania, 

Dąiy  między  zbrojne  szyki,  ^ 

Woła:  ab!   dokąd  wściekłość  wag  nwodif ;    /^  ^^^ 
J^iecb  Polak  w  piersi  Polaka  nie  gidzi."  ^  ^  ^^^ 


§^  ..      y      ;ir?    J     Ę     r  iY,,     i     , 


Po  ciężkich  bojach^  po -tnMUc)i^  i^i^wMayth^ 
Naród  Zygmunta  i^^Hillf^yt;   ?      . 

Lecz  tylu  oGiąr^t^Iu  usług  itr j^roy^  ^ 
Nigdy  Zygmunt  nie  adw^uc^zyt.  ^ 

Wśród  jSwietnych  zdarzeń,  nie  przestĄwał  btądzk?^ 

Był  dobrym  9  mężnym y;.lec;z  j|iie  umiał  rządzić. 

Na  próino  Polak  mocarstwa  podbija  9 
Toczy  bitwy  niezliczonej 

Vr6imf  cborąg^^  wśród  Bfo^Wy  TMyi^j 

I  więzi  cary  zwalczone; 
Świat  się  nad  polską  odwagą  zadumiał^ 
Lecz  Zygmunt  z  zwycięztw  korzystać  nieumial. 

Dziedziczną  Szwedów  utracił  koronę  9 

Moskiewskiej  zajrzał  synowi. 
Niezdolnym  rządem  umysły  zburzone  ^ 

Przyniosły  klęski  krajowi^ 
Zebrzydowskiego  duma  wyuzdana  j 

Broń  iSwiętokradzką  podnosi  na  Pana* 

Z  dzielnym  Żółkiewskim  juź  Cbodkfewicz  £ąd9lY 

Zwycięztwo  Szwedom  wyrywa^ 
Ciągnie  by  mpcą  .wesprziefS  tron  zacbwiałyi 

I  do  Guzowa  przybywa. 
Tam  Zygmunt,  j^yt^k^em  wpocwe  s^chbfiiaumiWf 
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Sui  wczystycb  Utoniach  t^  nowćj  Fanali 

Stanęły  szyki  braterskie  ^ 
Gotowe  sobie  ostrzem  krwaw€j  sdaii 

Zadawać  ciosy  monlerskie: 
Gdzie  spojrzy^  jedne  i  szyki  i  bronie  ^ 
Tei  same  wły^  tei  same  poganie. 

Ten  widok  zapdt  zawziętycli  Lamuje  ^ 

I  nie  w  jednym  łzy  wyciskaj 
Lecz  c6i  połeiy  tamę  wściekłej  dumie? 

Zebrzydowski  mieczem  błyska  ^ 
Id£my  o  bracia  I  woła  do  skupionych^ 
Micić  się  krzywd  naszych  i  swobód  zgwałconych* 

Jai  dach  niezgody  ftion^  jad  piekiehy 

W  dbtąkane  wodza  bordy^ 
Z  obu  stron  w  dniu  tym  widczyi  mwt&i  ńńehij^ 

Z  oba  stron  okropne  mordy^ 
Król  przemógł  9  w  polu  krwią  polską  zbroczono 
flakal  zwycięzca  nad  wojskiem  zwalczonym* 

Choć  niekorzystnie^  pełne  jednsJL  chwiJy 

Były  czasy  Zygmuntowe: 
Pamiętnych  w^odzów  orszak  ok^zały^ 

Skarga  słynie  przez  wymowę  ^ 
A  Lew  Sapieha  nad  wszystkich  powstawaj 
Miecz  w  jednym  ręku,  w  drugim  dzierżąc  prawa. 

6 
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Za  szumnym  Dniestrem  9  na  cedorskić^m  błdniuy 
Gdzie  Żółkiewskiego  spotkał  los  okrutny; 
Jeebał  Sieniawski  odważny  i  smutny^ 
W  blyszczącćj  zbroi  i  na  śnieżnym  koniu^ 

Maj  właśnie  drzewa  i  kwiaty  pozwijał. 
Xiciyc  w  noc  cichą  świecąc  roztoczony^ 
O  srebrne  skrzydła  i  hełm  się  odbijał  s 
Lecz  rycerz  wzdychał  żalem  obciąiony« 

NieUeskie  oczy  sel*ce  mu  zraniły, 

I  swą  srogością  pokoju  zbawiły: 

*  Wzdychał  9  koć  jego  myślom  się  stosował  9 

Z  zwieszoną  głową  zwolna  postępował. 

*tak  dumał:  alić  po  bladym  promieniu , 
Błyszczącą  widzi  stal  pomiędzy  krzakit 
Był  to  hełm;,  na  nim  w  zbyt  drogim  kamieniu 
Herb  Żółkiewskiego ,  i  rdzy  krwawej  znaki. 
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Zdjął  go  9  i  na  tak  tkliwe  widowisko 
Jąt  meliny  rycerz  rzewne  łzy  wylewać: 
A  widząc  srogie  walk  pobojowisko , 
Usiadł  9  i  takie  zaczął  rymy  śpiewać  i 

«Cecorśkte  poh!  i  wy  głuche  lasy! 
Co  na  wierzchołkach  swych  wiatry  niesiecie  j 
Roznieście  ciężkie  żale  me  po  świecie  ^ 
Nad  wodzem  sławnym  w  wiekopomne  ciasy* 

Męiu !  co  sławy  chęć  wyssałeś  w  mleku  ^ 
Zamojski  twoje  przepowiadał  cnoty; 
Pod  jego  znakiem  9  w  wiosny  jeszcze  wieku  ^ 
Siałeś  mord  srogi  w  liczne  Niemców  roty. 

Cóż  gdy  hetmanem  zostałeś  z  rycerza , 
I  świetnym  pułkom  przywodzić  zacząłeś? 
Granice  Polski  ręka  twa  rozszerza: 
Podbiłeś  państwa ,  i  już  Moskwę  wzii^eśa 

A  gdy  się  walą  wieże  niehotycznd 
Dawnego  grodu  ^  oręż  twój  gotowy 
Wojska  Moskałów  rozproszywszy  licznej 
Wkłada  na  carów  zwycięskie  okowy. 

Hetmanie  pełen  nieśmiertelnej  sławy! 

Dniu  w  sercach  polskich  nigdy  niezmazariy  1 

Kiedyś  z  szczęśliwćj  wróciwszy  wyprawy^ 

JPrxed  zgromadzone  stawił  jeiiców  stany. 

6* 
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Król  Zygmanl  siedział  na  tranie ,  a  w  koło 
W  szkarłatnych  szatach  powaini  ojcowie  ^ 
Młody  Władysław  pozierał  wesoło  5 
W  tóm  wszedł  Źdłkiewski  9  a  za  nin  t^rowie^ 

Królu!  narcfdzie  w^Iny  i  potężny! 
Wiodęć  ród  carów  nieszczęsny^  łecz  męźoyj 
Przyjm  go,  nie  jako  chluby  widowisko  9 
Łecz  jak  odmienna'  fortuny  igrzysko « 

Bodajby  m^Mi,  co  nam  dziś  szczęiSciły, 
"Wiodły  zwyciczlwa  za  orły  polskiemi; 
Bodajby  wnuki ,  sposoby  srogiemi 
Za  krzywdy  przodków  nigdy  się  nie  mściły ! 

Ty  Władysławie!   byś  j^j  klęski  słodził, 
Moskwaó  przezemnie  śle  poddaństwa  śluby^ 
Rządź  nią,  lecz  wspomnij  kędyś  się  urodziła 
Mieohaj  ci  kraj  twój  zawsze  będzie  luby  I »  * 

Tak  mówił  hetman:  któżby  rzekł,  ie  chwile 
Tak  świetne  wcięikie  zamienią  się  klęski? 
Ze  nie  mogąc  się  Turków  tiprzeć  sile, 
Szanowną  głowę  da  pod  miecz  zwycięzki! 

Obóz  mu  cały  wśród  łez  i  rozpaczy 
Wyniósł  grobowiec,  i  zwłoki  w  nim  schronił) 
Na  nim  ten  napis  śmierć  i  cnotę  znaczy; 
«0n  piersi  swemi  ojczyznę  zasłonił.  • 
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Tjr  drogi  hełmie!  skronie  ma  wieńczyłeś^ 
I  wła»  zsiwiały  na  pracach  ojezyzny^ 
Ty  w  bitwach  młodym  rycerzom  świeciłeś  ^ 
Tyś  ma  na  czele  krył  szlachetne  blizny! 

Przysięgam^  ie  cię  na  głowę  nje  włoic 
Aź  nieprzyjaciół  krwią  9  mego  nie  zmy^^ 
Ai  cieniom  wodza  ofiary  nie  złoię,  * 
i  pól  ceoorskicb  trupem  nie  okryję, 

A  tak  Sieniawskiy  kaidy  bój  stoczony 
Cbciał,  by  dla  niego  był  chwałą  lub  zgubą* 
Dotrzymał  słowa-  i  laurem  zwieńczony 
W  ogromnym  hełmie  staną)  pr^ed  swą  Ipbą, 

Niebieskie  oczy  przyjęły  go  mile; 
Bo  zdawna  cnotę  tylko  zwykły  cemć: 
Po  bojach  słodkie  przyszedł  pędzić  cbw|łe| 
I  laur  za  mirtu  gałązkę  zamii9D<ć« 


BLAROŁ  CnODKIEWIGZ 

t   1621. 


Kiedy  Batory  na  Moskałów  godzi 

I  litewskie  pułki  zbiera, 

Grono  młodzieńców  drogę  mu  zachodzie 

By  powitać  bohatera. 

fKtóż  to  pachole?  król  Stefan  zapyta, 
T^  pięknej  9  ^miałćj  postawy^ 
Albo  się  mylę^  lub  nad  nim  już  iwrta 
promień  bohatyrskićj  sławy.» 

Był  to  Chodkiewicz:  w  młodości  poranku 
Rycerskie  lubił  ćwiczenie  ^  ' 
Codzit  ma  ostre,  lub  w  zawartym  szrąnka 
Żelazne  zrywał  pierścienie* 

Gdy  pierwsze  stawił  pod  Zamojskim  pole^ 
Wódz  hamując  zbylek  męztwa, 
Na  lepsze 9  wołał,  zachowaj  się  dole! 
Czekają  ciebie  zwycięztwa. 

Spełnił  Chodkiewicz,  co  wódz  zapowiadał: 
Wielkim  stąl  się  wojownikiem, 
Nie  jedoę  klęskę  bitnym  Szwedom  zada^ 
Odwagą  \  zręcznym  szykiem« 
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Przezeń  Inflanty  Połscze  się  wr^city^ 
On  zgiął  dumę  Sudermana: 
Przezeń  Kircbhphnska  z  nierównemi  sił^y 
Pamiętna  w  dziejach  wygrana. 

Tam  w  wątłych  łodziach  ogień  niosąc  widętyp 
Morskićj  powierza  się  fali; 
Pod  Salą  szwedzkie  napada  okręty. 
Zwycięża  9    bierze  i  pali. 

Po  bitwie  w  kole  3tojąc  obozowym  y 
Nagradzał  rycerstwo  swoje: 
Tema  dat  konia  z  rzędem  turkusowym  9 
Tema  hełm  i  kolcze  zbroje. 

Kto  mężny,  tego  odwagę  wychwalał. 
Kto  zgwałcił  karność  wojskową, 
I^IepowiSciągniętym  gniewem  s^ię  :^palat, 
I  umiał   karać  surowo. 

Ilekroć  Polska  nieprzyjaciół  miała, 
On  wszystkich  walczy,  zwycięża; 
Tarczyn,  Szwed  mężny  i  Moskwa,  doznała 
Dzielności  jego  oręża. 

Anna  Ostrogska  ceniąc  w  wielkim  człeka 
Męztwo  i  zdobyte  kraje; 
Ucząc  zwycięztwa,  nie  postrzega  wieku, 
I  piękną  rękę  mu  daje. 
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Luba  wdziękami  idzie  da  śinątniey^ 
Ozdobiwszy  wieńcem  skronie. 
Stawa  Chodkiewicz  przy  piękn^  dziewicy^ 
I  kapłan  wiąie  im  dłonie. 

Jeszcze  sw^  hynien  nie  zgasił  pocIiiMlai  9 
Kiedy  goniec  wieść  mu  daje  9 
Ze  z  licznym  ludem  ciągnie  sułlan  wsckad&l  9 
I  nad  brzegiem  Dniepru  staje. 

Ustały  gody,  świetne  widowiska, 
Choć  iałość  wodza  przenika. 
Tonącą  we  łzach  małżonkę  swą  i^iska , 
I  wsiada  na  koń  i  znika. 

Z  trzech  części  świata  zebrał  CMman  dumny 
Liczne  szyki  pod  Chocimem: 
Juczne  wielbłądy,  działa  i  lud  tłiąmny. 
Posępnym  ćmiły  się  dymem. 

Waleczny  hetman ,  w  bitwach  zapalczywych 
Na  czele  swoich  naciera. 
Dowodzi,  walczy  w  wycieczkach  szczęśliwych , 
Przewaine  tłumy  odpiera. 

Fv6ina  Karakasz  przykładem  i  gftosem, 
Do  rzezi  hordy  zagrzewaj 
Kiedy  śmiertelnym  i^odzony  ciosem  ^ 
Blufnierczą  duszę  wyziewa. 


HISTOAYCZIIB,  88 

Gdy  jui  umowy  zawiera; 
Chodkiewicz  złamaa  trudami  i  laty. 
Po  namiotu  wodze  zbiera, 

jStał  hetman  polny  i  rotmistrze  dzielne  ^ 
Gdy  z  ioia  wiidz  się  podnosi : 
Kaidy  jni  widząe  znaki  w  nim  teiertdlne  ^ 
Łzi|  cichą  jagody  rosL 

WiSdz  si^  odzywa 9  kochani  rodacy! 
W  zbyt  ciężkiej  rzucam  was  chwili. 
Łeez  się  nietrwoię,  jesteście  Polacy- 
Walczcie  9  jakoście  walczyli. 

Niech  w  was  ojczyzny  pami^^  nie  ustaje, 
Ta  wodzów  tuli  do  łona; 
Łubomirskiemu  boławę  oddaje  ^ 
Ściska  za  rękę  i  kona, 

Jui  się  iałosny  płacz  w  obozie  wszczyna ; 
Pogonie  kirem  okryte: 

Ten  świetne  pod  nim  zwyctęztwa  wspomina, 
Ow  miasta  szturmem  d(d>yte. 

Osman  czcząc  w  wodzu  9  pomyślność  oręia, 
Ącz  silna  jego  potęga; 
Na  martwych  zwłokach  walecznego  nięźa, 
Mir  wieczny  Pouczę  przysięga, 


WliADYSOLiW  GZWARTT 

Ua.  1S99  f  1648, 


|Vie  w  świetnych  codach  wzrósł  młody  królewicz 
Ale  nad  Dnieprem,  nad  I)onem  i  Dźwinąj 
Dzielni  hetmąpi  Żółkiewski,  Chodkiewicz , 
IJczyli  xięcia  jak  królowie  słyną. 

Ledwie  Władysław  okrył  laurem  skronie  ji 
Gdy  podbitego  mocarstwa  bojary 
Panem  go  głoszą,  i  podnosząc  dłonie 
Hołd  mu  oddają  nieskaion^'  wiary. 

Krótko  przysięga  lud  niestały  wiąże: 
Juź  tłum  bojarów  w  poddaństwie  się  chwieje^ 
Ciągnie  na  Moskwę  z  wojskiem  bitny  xiążę  ^^ 
I  wszędy  zemstę  i  strach  blady  sieje, 

Walecznym  hufcom  nic  nie  kładzie  tai](iy; 
Wiaźma,  Nowogród  i  Siewierz  zdobyte, 
Juź  setne  miasta  otwierają  bramy ,1 
Jf^i  nurty  Donu  i  Wołgi  przebyta. 

Gdzieś  okie^i  r^pucił  okropne  pożogi, 
Rozbite  wojska  i  zniszczone  kraje; 
W  ten  czas  Moskale  pełni  clęikiój  trwogi 
Prqszą  Q  pokój,  zwycięzca  gQ  daje. 


ŚPIBWT     HI8TOBTGZ1CB.  9| 

Zrdwnym  on  blaskiem  i  szczęściem  wojowała 
Gdy  polskie  berło  wziął  w  dzielaą  prawicę ; 
Drżał  nieprzyjaciel 9  naród  go  szanował) 
I  miecz  zakreślał  królestwa  granice, 

Uwaloia  Smoleńsk  9  i  zwycięztw  swych  blaakieni 
Moiae  krainy  łączy  z  państwy  swemi : 
Białe,  Drohobuz,  Kaługę  zMozajskiem) 
Okrywa  wojskiem  i  orły  białemi. 

Sehin,  gdy  zewsząd  zamknięte  mu  kraje  9 
2|aM'arł  w  obozie  skarby  i  lud  mnogi  9 
I  tam  ściśnięty  z  wojskiem  się  poddaje  9 
I  broń  swą  rzuca  pod  zwycięzców  nogi. 

Kiedy  Władysław  korzy  dumne  cary, 
Pod  Oczakowem  Koniecpolski  śmiały, 
Po  dwakrofS  gromi  Turki  i  Tatary, 
I  mieczem  pokój  zabezpiecza  trwały. 

Jfaź  czas  był  spocząć  po  zwycięztacb  dzielnych: 
Z  brzegów  Sekwany  przybywa  Ludwika^ 
Ozdobny  hufiec  wśród  krzyków  weselnych , 
^a  dziarskich  koniach  swą  panią  spotyka, 

^dziwem  przychodniów  obrócone  oczy, 
Na  przepych  zbroi  i  pereł  i  złota. 
Wesoła  młodzież  zręcznie  koniem  łoczT,| 
Wypieszcza  strzały  i  dziryty  ^liotą^ 
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^u]^  diidt  ogromnych  powietrze  rozdauera^ 
Gdy  się  królowa  zbliża  do  stolicy; 
Z  zamkowych  g^achijw  kr^l  chciwie  poziera 
Jią  lube  wdzięki  sw^j  oblubienicy. 

Pąilski^  świątyni  podwój  się  otwiera. 
Wchodzi  wspaniałym  otoczona  szykiem^ 
I^ud  panią  twoją ,  króla  bobatyra, 
Po  trzykroć  wita  radosnym  okrzykiem^ 

0  mężny  króliil  ozdobna  wdziękami 
Królowo!    rządźcie  w  starość  nam  sędziwą. 
Niech  pod  waszemi  Polska  prawnukami  ^ 
Jak  dzisiaj  9   będzie  kwietną  i  szczęśliwą* 

liecz  któż  weselne  zdoła  skreślić  gody? 
Przepych  y  wspaniałość ,  przychodniów  dziwiące  y 
Zręczność  rycerstwa  9  turnieje  9  zawody, 

1  bożych  dziewie  wdzięki  ujmujące* 

Słusznie  się  naród  radości  podawtd; 
Był  to  ostatni  dzień  jego  potęgi. 
Nie  zgadł  9  że  temu  co  prawa  nadawał  > 
Śniedzi  smutno  nakażą  przysięgi* 


JAli  ]C.A2IMIElt2 

u*.  1609  f  1672. 

t^od  smtiŁną  gwiazdą  Kazimiera  się 
Za  Diego  we  krwi  ukraińskie  niwy^ 
Za  niego  spisek  sąsiadów  nachodził 

Kraj  nieszczęśliwy* 

Nasza  to  chciwość  i  nieluddde  kaiy^ 
Zburzyły  naród  Kozaków  waleczny. 
Chytry  Chmielnicki  połączon  zTatary^ 

Mścił  się  bezpieczny^ 


Nie  starła  plamy  Pilawców^  Batowm^ 
Pod  Beresteczkiem  pamiętna  wygrana^ 
Ni  się  pomściła  młód£  walcżyd  gotowa^ 

r 

Śmierci  lietmana* 

W  ten  czas  się  na  nas  zi^pałił  gniew  Boda* 
Hoskal  litewskie  krainy  wojuje^ 
A  godzien  praeklęstw  niecny  RadziejoirviBi^ 

Szwedów  zwołuje. 

I  Brandeburczyk  niepomny  na  maćstwo^ 
Wkracza  z  Bakocym  z  niewiarą  zuchwałą^ 
Rzekłbyś  9  ie  dawniej  tak  przemożne  palistw^o^ 

Jui  zginąć  miało. 
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JLeci^  Jan  Kazimierz  wśrdd  cięzkićj  przyg^crdy^ 
Okazał  limysł  odważny  i  stały: 
Ani  go  klęski  9  rycerstwa  niezgody^ 

Ugiąć  zdołały. 

Choć  król 9  jak  żołnierz  i  w^aleźył  i  ścigała 
Przez  trzy  dni  toczył  boje  pod  Warszawą  j 
Uległ  fortunie  9  lecz  się  zawsze  wzdrygał 

Okryć  niesławą. 

Pod  nim  Czarniecki  mąi  nieustraszony^ 
Wszędzie  jak  piorun  błyskał  i  uderzał) 
Ni  męztwu  jego  Ocean  zburzony 

Kresu  zamierzał. 

Rewera  Moskwę^  a  Jerzy*)  z  Szreniawy 
Przeważnie  walczył  Szwedy  i  Kozaki: 
Odzyskał  Prussy^  wiodąc  pełen  sławy 

Żwyeięzkie  znaki^ 

Z  niepi'żyjadiele]](i  ze1vsząd  powstsyąc^m^ 
Nie  raz  gdy.  nawał  śniegu  lasy  chyli , 
Wiśród  srogićj  zimy  pod  niebem  iskrzącym  ^ 

Nasi  walczyli. 

Przez  lat  dwadzieścia  w  wojnach  ż  najezdćami  ^ 
Król  ten  odzyskał  kraje  utracone^ 
W  ten  ezas  umyśUł  złamany  trudami  ^ 

Złożyć  koronę. 

*)    Lubomirski. 
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ZwołyiVa  na  sejm  naród  zjcdnocsony; 
Tam  płacz  powszechny  gdy  mu  głos  przerywa^ 
Do  ludu  swego  sam  żalem  iSciśniony, 

Tak  się  odzywa: 

Jui  to  ostatnia  godzina  dochodzi, 
«Gdzie  mnie  zgiętemu  ciągiem  dlugi^  pracy^^ 
iSytemu  wieku ^  rozstać  się  przychodził 

«Z  wami  Polacy- 

«To  berło  przodków 9  tę  iSwietną  koronę, 
tWszystko  co  iSwiat  ten  lak  chlubnym  uznaje  ^ 
<Kr6l  wasz  i  ojciec,  dzieci  ulubione! 

tDziiS  wam  oddaje* 

tWspomtiijcife  9   iem  ja  w  czasach  nieszczę^iWycli 
!      «NajpiĆrwszy  z  wami  w  nieprzyjaciół  godził , 
'      «I  iem  ja  z  pola  bojów  zapalczywych 
i  Ostatni  zchodził« 

I     «Karzcie  śWywotęj  jeśli  nie  zechcecie, 

«(Tyle  jój  smutnych  doznawszy  przykładów)^ 
«Bodajbym  nie  zgadł,  ale  się  staniecie 

Łupem  sąsiadów. 

«Żegnam  was  dzieci !  zaklinam  ze  łzami , 
«Na  pamięć  przodków,  na  moje  siwiznę, 
•Brońcie  orężem,  wspierajcie  radami, 

Lubą  ojczyznę. 
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■Gdziekolwiek  |n«yjdzie  dni  mych  kresa  i^łyi  j 
•Skończyć  gorycze  9  ciężkie  Miepokoje^ 
•Błagam  was  9  racfede  w  grobie  przodków  ^oiyć 

^Popioły  moje.* 


o  STEFANIE  POTOCBin. 


Słocbajcie  rycerze  młodzi  I 
Załosn^  lutni  jęczenia  5 
Niech  w  was  cLęć  do  słati^y  rodzi 
Dawnego  męzlwa  wspomnienia. 
Słuchajcie,  jak  sławy  wieniec 9 
Walcząc  w  ojczyzny  obronie  ^ 
Zyskał  odważny  młodzieniec , 
I  w  szlachetnym  poległ  zgonie* 

Już  Podola  żyzne  niwy 
Chmielnicki  faordy  zalegał  j 
Już  głos  matek  przeraźliwa 
W  smutnych  się  skałach  rozlegał  s 
Rzuca  rolnik  pług  i  rolę  9 
Wszędzie  hoże  wiodą  branki} 
Pasterz  woli  \&6  w  niewolę , 
JNiż  odstąpić  swćj  kochanki. 
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Syt  wieku  9  szczęiScia  i  sławy^ 
Mikołaj  wojsku  przywodził: 
Gdy  jęk  ludu  i  mord  krwawy 
Do  uszu  je^  dochodził. 
WesŁclinął,  i  twarz  liiu  sędziwą 
Łez  potok  skropił  obfity, 
Wspomniał  nal  młodość  szczęśliwą, 
I  na  wiek  swój  nieużyty. 

A  gdy  siła  chęci  zdradza, 
Gdy  grot  z  słabej  pada  dłoni  j 
Syn  ciężką  starość  nagradza, 
Zdolny  do  konia  i  broni. 
Niechętnie   Potocki  młody 
Dni  swoje  trawił  w  pokoju , 
Mcztwo  łączył  do  urody, 
1  driat  na  wspomnienie  boju. 

Synu!  rzekł  hetman  ze  łzami. 
Kraj  twój  w  cięzkićj  jest  potrzebie, 
Id£  brofi  go  twemi  piersiami, 
Bądź  godnymf  przodków  i  siebie. 
Wiedz ,  2e  w  kaźdćj  lycia  dobie 
Dla  ojczyzny  fylko  tyjesz. 
Ja  szezęśRwy  legnę  w  grobie , 
Gdy  się  ty  chwałą  okryjesz* 

7 
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Ta  mówiąc^  iegna  rycerza^ 

Czułe  mu  dając  ścisnienie. 

Jai  Stefaa  zbroję  przymierza  ^ 

Jni  czarne  włosów  pierścienie 

Złotym- okrywa  szyszakiem  j 

Lecz  nim  zbrojny  wszedł  do  szranku^ 

Między  cnych  panien  orszakiem 

Postrzegł  swą  lubą  na  ganku. 

Elżbieta  młoda  i  hoźa^ 
Wierna  miłości  i  cbwale^ 
Twarz  miała  śnieżną  jak  róźay 
Usta  iywsze  nad  korale. 
Gel  iyczeń  wszystkiej  młodzieży^ 
Temu  serce  swe  oddawa, 
Kto  do  boju  pierwszy  bieży, 
Kolnu  droga  miłość ,  sława. 

Staje  rycerz  uzbrojony 
Przed  sw^'  kochanki  oblicze. 
Tobiem  winien,  rzekł  wzruszony, 
Życia  mojego  słodycze. 
Niechaj  mi  twoje  wspomnienie, 
Towarzyszy  w  bitw  zapale, 
Niech  ostatnie  życia  tclmienie, 
Poświęcę  tobie  i  chwale. 
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Zal  przerwij  czułą  fTzy^ięgę^ 

Głos  Elżbiety  płacz  tamuje: 

Zdjąwszy  z  siebie  białą  wstęgę  ^ 

Rycerza  nią  przepasuje. 

Idź  9  powród  co^my  stracili  5  ^ 

W  ten  znak  miłości  przybrany^ 

Bodajbyś  był  w  kazd^  chwili 

Rdwnie  szczęsny,  jak  kochany. 

Lecz  ju:e  trąb  i  kotłów  wrzawa 
Zgromadza  zewsząd  rycerze, 
Tuman  kurzawy  powstawa. 
Wszędzie  hełmy  i  pancerze. 
Dziedziniec,  bramy  i  wicie. 
Zewsząd  okrył  lud  ciekawy 
Spada  most,  co  zamku  strzeie. 
Ciągnie  wojsko  na  bój  krwawy. 

• 

Nim  przyszli  pod  iółte  wody. 
Ciągnęli  śpieszoie  noc  całąj 
Słońce  w  dzień  tój  zł^*  przygody, 
W  krwawych  obłokach  powstiJo. 
Bohdan  hufce  swe  rozłożył 
Jak  tylko  oko  zamierza; 
Mnóstwem  się  Stefan  nie  trwożył , 
Z  garstką  na  tłumy  uderza. 

T 
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Jni  wojska  zwarły  się  razem  ^ 

r 

Śmierć  niosące  ognie  błysz^są^ 
Hełm  się  zgina  ped  żelazem  9 
Strzały  na  powietrzu  świszczą: 
Lecz  gdy  wódz  nieulękniony^ 
Walczy  w  tłumie  niebezpiecznym  ^ 
Strzałą  w  piersi  ugodzony, 
Pada  ujęty  snem  wiecznym. 

Tak  pewne  naszych  zwycięztwo 
Zgon  wodza  młodego  zdradza, 
Wiał  ciężki  zmienia  się  męztwo. 
Wojsko  się  w  kało  zgromadza , 
Łzami  'skrapiają  twarz  bladą , 
I  otarłszy  ze  krwi  blizny, 
Giido  na  tarcze   swe  kładą. 
Nadzieje  wcyska,  ojczyzny. 

Wpośród  dąbrowy  zidonćj. 

Zwłoki  rycerza  złoiyli, 

I  na  wstędze  krwią  zbrocftOAćj^ 

Zbroja  jego  zawiesili: 

Tam  nieszczęśliwa  kochanka. 

We  łzach  pędząc  dni  nieznośne^ 

Od  TYieczora  ai  do  ranka, 

Rozwodzi  skajrgi  miłosne. 
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Spoczywftji  rjetrtn  mite! 
Między  cichym  drzew  tyeli  cieniem; 
Niech  xt^ye  ^łuch^  mo^Ie^ 
Przyjaznym  śmtń  promieniem. 
Jeśli  kiedy  rycerz  męźay, 
W  tćj  się  tu  znajdzie  krainie, 
Spojrzawszy  na  grób  polęiny, 
Niech  jak  ty,  watezy  i  ginie. 


STEFAN  GZARIOEGEI 

t  1663. 


W  szlachetnym   domu,  znanym  tylko  z  cnoty, 

Duelay  Czarniecki  się  chował  j 

Z  dzieciństwa  pełen  wojenn^fj  ochoty, 

Braci  swych  w  hufce  szykował. 

A  kiedy  słyszał  jak  męztwo  chwalono, 

Żądzę  do  bojów  czuł  niepowściągniooą. 

W  Kazano wskiege  zaczął  sinty^  znaku. 

Cbiór  jego  niehogaity, 

Z  kopią  w  ręku,  w  żelaznym  szyszaku , 

Jeździł  na  podjłuch  i  czaty. 

Aez  młody,  w  bitwach  sławą  się  ozdobił, 

Bo  gdzie  się  rzucił,  nieprzyjaciół  pobił. 
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Jui  miał  zaślubić  piękną  Kobierzyokcy 
I  rzekł  do  nićj  przy  rozstaniu: 
Ja  śpieszę  bunty  uśmierzyć  ehmielniekię.. 
A  ehoćbym  w  kirwawym  spotkaniu 
Nie  jedną  krysą  powrócił  znaczony^ 
Nie  będę  Zosiu  od  ciebie  wzgardzony «. 


Na  Ukrainie  9  ocboezy  i  śmiidy^ 

Przyszedł  pod  Sfonąsterzyska  5 

Z  g^ołemi  piersi  wpadł  pierwszy  na  wały. 

I  gdy  wszędy  mieczem  błyska. 

Gdy  twarz  mu  ciężkim  postrzałem  przeszyto  9 

Krwią  zlany  pyta:  a  miasto  zdobyto? 

Nie  było  wałki  wtycb  krwawych  zapąsacb^ 

Bez  Czarnieckiego  pomocy: 

Okryty  burką,  w  słotach  i  niewczasach 

TVawił  w  boju  dni  i  nocy. 

A  iona  słysząc  jak  często  krew  leje  9 

Czcząc  bohatyra,  o  męża  truchleje* 

On  jeden  Szwe^ćw  najazdy  hamuje.^ 
W  zamku  krakowskim  zawarty. 
Tysiączne  szturmy  męinie  wytrzymuje : 
Szwed  nieraz  z  klęską  odparty* 
Sciśniony  głodem  gdy  bramy  otwiera., 
Gustaw  oglądać  pragnie  byl^atyra*. 
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Wkrótce  z  rycerstwem  pod 

Szybkiej  błyskawicy  lotem, 

Tu  Szwedów  schodzi  I  gromi  nad  Sanem  ^ 

Owdzie  niespodzianym  zwrotem 

Rzuca  się  z  koniem^  wpław  rzekę  przebywa | 

Uderza  9  pole  trupami  okrywa. 

We  liczby  Szwedów  ale  gdzie  są?  pytał. 
Z  hufcem  rycerzów  dobranych, 
W  Rudniku  ledwie  Gustawa  nie  schwytał. 
Znowu  mszcząc  się  krzywd  zadanych. 
Wpada  w  Pomorze ,  najezdników  płoszy, 
I  kraj  ten  ogniem  i  mieczem  pustoszy. 

Gdy  król  Stefana  na  Szlezwik  wysyła , 

RzeŁla  mu  córka  ze  łzami  *) : 

Czemni  mężczyzną  jam  się  nie  rodziła, 

Bym  się  mogła  bi<5  z  Szwedami , 

Polewko!  rzeU  ojciec,  wtóm  niema  tw^j  winy. 

Wsław  się  ojczyźnie  męine  dając  syny. 

Zaniósł  Czarniecki  w  pamiętnej  wyprawie, 

W  obcą  ziemię  Polski  chwałę. 

Przez  wały  morskie  na  wątpliwój  nawie. 

Prowadzi  szyki  zuchwate: 

Dziwią  się  ludy,  jak  odwaga  męia 

I  nieprzyjaciół  i  burze  zwycięża. 

*)  Hisloryczne. 


j 
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Im  cici6j  Polskę  los  srogi  eiemięiył. 

Tym  wiccćj  wzbudzał  rycerza: 

Wszędzie  przytomny^  tu  Moskwę  zwyciężył  ^ 

Tam  Rakocego  uśmierza  9 

I  nigdy  mściwej  pie  skła4ąjąc. broni, 

Znosi  Kozaków  lub  Tatarów  goni« 

Po  tylu  trudącb^  pełen  pięknej  sławy. 

Gdy  miał  zasiadać  w  senacie , 

Z  dzielnćm  rycerstwem  przybył  do  WAi*szawy, 

W  rysiach  i  bisiumó)  szacie. 

Prowadził  łupy  jeńców  znakomitych, 

I  sto  piętnaście  chorągwi  zdobytych. 

Gdy  pułk  holzacki  zblilał  się  do  bramy, 

Suknie  miał  dużo  wytarte : 

W  twarzach  postrzały  i  głębokie  szramy. 

Świadczyły  bitwy  uparte. 

Król  mu  dziękowsd!  za  wierność  stateczną, 

Lud  okrzykami  witał  młódź  waleczną. 

Jui  osiwiały  w  trudach  obozowych , 

Kiedy  nad  Dnieper  przybywa, 

I  mieczem  bunty  uśmierza  Koszowych; 

Cięika  go  niemoc  porywa. 

Po  drodze  starzec  laurami  wieńczony, 

Na  słomie  w  wićjskićj  lepiance  złożony. 


ISTOEYGZ 


WIS 


Tu  mu  od  króla  Ust  przynosi  goniec  ^ 
Z  buławą  dla  wojownika. 

4 

Wódz  rzeki:  ta  łaska  kiedy  zycia  koniec^ 
Jui  mię  za  pófno  spotyka. 
Lecz  widział  Polak,  ie  i  bez  buławy 
Moina  zwyciężać  i  dobić  się  sławy. 

Jui  blizki  zgonu 9  rzekł:  niącli  koń  mój  Uały 

Wnijdzie  jeszcze  do  tćj  cbaty. 

Wstępuje  rumak  9  rząd  na  nipą  wspanisdty, 

I  obok  tarczy  buzdygan  bogaty^     ^ 

Siodło  sajdaków  pyszne  dźwiga  bramie; 

licez  widząc  pana  9  głowę  spu^ił  w  zimie. 

Wódz  rzeU  do  giermków:  dla  mojego  wnuka 

Niechaj  się  koń  ten  zachowa: 

Niechaj  rycerskiej  sławy  na  nim  ssukay 

Niechaj  pamięta  te  d!owa: 

tKto  kraj  swój  kocha  i  Boga  się  bpi^ 

«]M[a  szablę 9  konia,  o  resz^  nie  atfii*^ 


MICffĄI.  SORTBUT 

Ua.  1658  t  1675. 


Piękne  to  było  dla  narodu  prawo , 

Samemu  pana  wybierać} 
Gdyby  się  nieraz  walką  nader  krwawą  | 

Nie  przysito  o  nie  rozpierać. 
Przez  miłość  ludU)  czyli  los  S£Częjllwy> 
Jeden  lllichała  byt  wybór  prawdziwy. 

Jest  pod  stolicą  włość  nazwiskiem  Wola  9 
Głośnie  W  dziejach  naszych  znana: 

Tam  się  otwarte  pasmćm  ciągną  pola  9 
Tan)  szlachta  polska  zebrana. 

Wogromnćj  szopie  starsze  ojców  plemię^ 

]^a  dzielnych  koniach  powiaty  i  ziemie « 

gdzieś  rzucił  okiem ,  tysiąców  tysiące  ^ 

Szyki  rycerstwa  stawały. 
Proporce  farby  róinemi  błyszczące  9 

Z  powiewem  wiatru  igndy. 
W  zbrojach  9  jak  gdyby  lud  walczyć  gotowy, 
I  r2cqie  koni,  i  gwar  tłunąnćj  mowy. 
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Te  gc^te  szyki  y  na  złotym  rydwanie 

Najwyiszy  kaptan  okręia. 
Jakiego  wolą^  przez  głodne  pytanie , 

Za  króla  chcecie  mieć  męia? 
Zamilkły  pany,  lecz  szlachta  wołała: 
Piasta  mieć  chcemy^  obwołaj  Miehda! 

Był  Wiśniowiecki  lubym  narodowi  9 

Jako  dawnych  xiąiąt  szczątek. 
A  ojciec  jego  w  nsłagach  krajowi 

Obszerny  stracił  majątek. 
ini  go  zpkrzykiem  i  radosną  zgo^ą^ 
Pofflimowolnie  na  gmach  królów  wiodą. 

Skoro  się  ujrzał  z  duma  awolnionym^ 

Król  lubą  matkę  ogląda  9 
1  klęka  przed  nią ,  i  z  czołem  zcbylonćm 

B}ogosławieóstwa  jćj  źą^a. 
Ona  go  ściska  9  i  łzami  oblćwa^ 
I  temi  słowy  milczenie  przerywa: 

•Ta  matka  co  cię  do  łona  przytula  ^ 

tWczoraj  jeszcze  o  tći  dobie 
•Witała  syna 9  dziś  witając  króla- 

«Pi^rwsza  hołd  oddaje  tobie. 
Jakeś  był  synem  lubym  sercu  memu  9 
•Tak  d^iś  h%dź  ojcem  ludowi  polsl^emu^ 


\ 


«Cięikie  ci  bniMńie  do  dfirigaim  dtukOy 
«Wśród  srog^ich  przygód  pogromu  ^ 

«BroiiIć  nas,  korzyć  dumę  wyuzdaną , 
«I  zachować  pokój  w  domu* 

«Nietrwóź  się:  ojciec  twój  umiał  wojować, 

«Gdy  Bóg  tak  kazał ,  ty  luućj  pantfwać* 

Lecz  próino  5  król  ten  w  najlepszym  samierze 
Od  moinych  przeszkód  doznawał. 

Turczyn  Kamieniec  i  Podole  bierze , 
Spisek  na  niego  powstawał. 

Po  czterech  latach  doznał  w  prędkim  zgonie , 
Ze  rzadko  szczęście  przebywa  na  tronie* 


Ur.  1629  f  1696. 


Przed  kim  Osmana  uległa  potęga  9 

Kto  świeżym  laurem  czoło  swe  ozdobił, 

Ten  po  najwyższą  godność  śmiele  sięga: 

Wart   berła,   kto  się  mieczem  berła  dobił. 
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Trapił  bezbronną  Polskę  Turczyn  diiki: 
Płonęły  miasta  po:łarem  i  dymem, 

Kiedy  Sobieski  znielicznemi  szyki 

Zniósł  Łisurmańdue  bufce  pod  Cbocimem. 

Jeszcze  nie  otarł  szabli  krwią  oblanćj, 

A  juz  nieszczęsny  Miebał  ij6  przestaje. 

Sobieski  cblułmy  z  tak  świetnej  wygranej , 

Z  zwycięzkićm  wojskiem  w  pola  obrad  staje. 

Wielu  się  xiąiąt  o  tron  ubiegało  9 

Świetnych  potęgą  I  licznym  orszakiem: 

Ci  rodem,  Jan  nasz  jaśniał  tylko  chwałą , 
Umiał  zwyciężać  9  był  naszym  rodakiem. 

hi  z  wodza  królem  j  rządząc  dwa  narody 
Szkodliwe  błędy  zamyśla  poprawić  5 

Lecz  gdy  w  tćm  znalazł  niezłomne  przeszkody, 
Zostało  tylko  oręiem  się  wsławić. 

Kara  Mustafa,  tłum  Turków  zawzięty 

Groźnie  przybliżał  ku  wiedeńskim  szańcom: 

Uciekł  Leopold  bojaźnią  przejęły. 

Stolicę  na  łup  wydając  pogańcom. 

Tu  poseł  jego,  widząc  króla  Jana, 

Ratuj  j  zawołał  i  Wiedeń  i  państwo  f 

To  mówiąc  z  płacf&em ,  upadł  na  kolana , 
A  legat  przydał:  ratuj  cbrześciańst^o! 
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Bohatyr  tknięty  głosem  potrwoźonych  ^ 

Sam  spiesznie  wiedzie  swe  hufce  dobrane. 

Juź  na  Kahlbergu  w  oczach  oblężonych 
Widać  proporcćw  lasy  nieprzejrzane* 

Jak  orzeł  j  kiedy  w  dole  zoczy  zwierza , 

Lotnym  się  szybem  z  pod  obłoków  ciska , 

Z  tym  pędem  wojsko  Polaków  uderza  ^ 

I  szablą  w  pośród  nieprzyjaciół  błyska. 

Rozprasza  tłumy  rycerstwo  skrzydlate  9 

I  Mahometa  chorągiew  wydziera , 
Zdobywa  obóz  i  łupy  bogate  ^ 

A  Wiedeń  bramy  zwycięzcom  otwiera. 

Wjeżdża  Jan  trzeci  z  swojemi  hetmany. 

Wpośród  radosnych  pospólstwa  okrzyków. 

Gdzie  się  pokaz^^  wszędy  głos  słyszany: 

Oto  nasz  zbawca!  pićrwszy  z  wojowników! 

Niechętnie  cesarz  dobroczyńcę  wita. 

W  licznym  orszaku  jadą  z  nim  dworacy^ 
Szata  ich  złotem  i  perłami  szyta. 

Przy  królu  zbrojno  na  koniach  Polacy. 

Odmienne  były  monarchów  postacie. 

Chciał  cesarz  mówió^  lecz  gdy  słów  nie  stało, 
RzeU  mu  król  polski :  rad  jestem  mój  bracie ! 

2em  ci  uczynił  tę  pnęysługę  małą. 
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Król  co  tak  dzielnie  postąpił  w  tćj  sprawie  ^ 
Nie  znalazł  pćźdićj  wdziędzności  zapłaty: 

W  kaidym  przymierzu  i  w  kaldćj  wyprawie  ^ 
Nie  widział  tylko  zawody  i  straty. 

Wśród  trosków  wolnej  clicąe  uiywad  doby^ 
Gdzie  Wisła  raz  się  okaie^  znów  chowaj 

Zgromadza  głazy  i  świetne  ozdoby, 

I  wznosi  pyszne  gmachy  Wilanowa* 

To  było  jego  najmilsze  ustronie: 

Tam  słodząc  troski  zbyt  przykrej  niedoli^ 
Z  swym  Jabłonowskim  9  lub  w  uczonych  gronie , 

Chodził  pod  cieniem  odwiecznych  topoli. 

Tam  umarł  9  a  jak  słońce  u  zachodu 

Jaśniejszym  ziemię  oświeca  promieniem  j 

Tak  i  on  dzielnic'  wzniósł  sławę  narodu , 
Nim  Polska  śmierci  okryła  się  cieniem. 


X1ĘGIA  JOZEFA 

POnriATOWS&IEGO 

Ur.  i761  f  1813. 


z  pomiędzy  bojów  i  gradów  ognistych , 
Wierna  swćj  sprawie,  nieodstępna  znaków^ 
Szła  wotnym  krokiem  do  siedlisk  ojezy^tyeb 

Garstka  Polaków. 

Skoro  lud  postrzegł,  jak  wzdęte  wiatrami 
Białe  zezerwonóm  proporce  migają  5 
Wstrzęsło  się  miasto  radoiśei  głosami: 

«Nasi  wraeają!» 

Nie  długa  radość  5  kaidy  pyta  clieiwier 
Kędyi  jest  wódz  nasz  dzielny,  okazały, 
Co  nam  tak  długo  przywodził  szczęśliwie. 

Na  polu  chwały? 

Jui  go  nie  widać  na  czele  tych  szyków , 
Których  był  niegdyś  duszą  i  ozdobą, 
Okryte  orły,  zbroje  wojowników. 

Czarną   iałobą. 
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hi  go  Die  widać  w  poSród  hufc6w  dtMoyeh : 
Gdzież  jest  ? . .  •  czy  słyszysz  źal  wszystkich  głęłwki? 
Patrzaj!  złożone  na  marach  śmiertelnych 

Rycerza  zwłoki. 

Te  mary,  ten  wóz  spoczynku  po  znoju^ 
Lud  wdzięczny  łzami  oblewa  rzcwnemi  y 
(^^S^i  S^  wierni  towarzysze  boja  9 

Piersi  własnemi. 

Idzie  za  trunną  koń  jego  waleczny 

r 

Z  schyloną  głową  j  czarną  niosąc  zbroje  j 
Idź  koniu  smntnie !  już  pan  twój  bezpieczny 

Zamknął^  dni  swoje. 

Żałosne  trąby^  wy  flety  płaczliwe  ! 
Wy  chwiejących  się  orłów  srebrnych  dfwicki   '.■ 
Omilczcie^  ranią  piersi  moje  tkliwe^ 

Te  smętne  jęki. 

Patrz,  przed  świątynią  przy  zwiadach  gasnących  ^ 
Poryta  młodzież  z  wozu  ciężar  drogi, 
I  wnosi  w  pośród,  grzmotu  dział  bijących , 

W  wieczności  progi. 

^odły  kapłanów,  braci  twoich  łkania, 

Wznoszą  się  tam,  gdzie  mieszka  Bóg  przedwieMfty^ 

Ah  przyjm  ostatnie  te  ich. pożegnania. 

Wodza  waleczny ! 

8 
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DzieliłcaS  «  aluńi  <»ęlkie  atrapienia , 
Wielkie  ofiary,  prace  bez  nagrody, 
I  zamiast  jslodkich  nadziei  ziszczenia. 

Gorzkie  tisiwody* 

Tulmy  łzy  nasze,  jni  jesłe£  szczęśliwy. 
Kto  za  ojczyznę  walczył,  poległ  śmiały 
Jni  temu  wieniec  dał  Bóg  sprawiedliwy, 

Wieczysta  chwały. 

Wdzięczni  ziomkowie  ceniąe  zgon  i  2yeie, 
Nie  dadzą  wiekom  zatrzeć  twmch  czyn^Sw, 
Wzniosą  grób  pyszny,  zawieszą  na  szczycie 

Wieniee  wawrzynów. 

Wyryją  na  nim ,  jak  w  ostatniój  toni 
SmienS  nad  nadzieje  przenosząc  zgubione. 
Runąłeś  z  koniem  i  z  orężem  w  dłoni , 

W  nurty  spienione. 

Pbaąg  twój  będzie  lud  otaczał  mnogi, 
Ten  napis  twarde  zachowają  głazy: 
tTu  leiy  feycerz,  ćo  walczył  bez  trwogi, 

ii  iyl  bez  skazy.  • 

Tam  iołnierz  pfień  lycerskićj  ochoty, 
ZaoaMBy  oręi  o  krawędf  twój  tarczy. 
Pewien,  it  przez  to  nabywszy  twój  cnoty, 

Tysiąeoni  starczy. 
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Rozmaite  są  dziejopisów  mniemaniu  o  ppcftąW 
Wb  narodu  naszeg^o.  Jedni  wy wod^^o  ^  gór  kau- 
kazkich,  drudzy  z  Dalmacyi  i  lUyryi,  inni.  nąko* 
nieć  utrzymują ,  iz  pod  nazwiskiem  Wendów  byJ 
odwiecznym  właścicielem  \£j  ziemi,  na  której  &ję 
dziś  znajduje.  To  tylko  pewna,  źe  jestećiny  (szoase- 
ptt  ludzkieg-o  najogromniejszą  gałęzią,  rozciągającą 
^ki  jak  dobrze  uważa  Gibbon,  jedną  Słowiańską 
mową  od  morza  Adryatyckiego  aźdoJaponu.  Wcic- 
nmocie  bajecznych  podafi  postrzegać  można,  że 
około  roku  S30  Lech  był  pierwszym  wodzem  czyli 
krdlem  naszym.  Plemię  jego  panowało  pr«eś  Ut 
sto:  nastąpili  wojewodowie.  Krakus  sławny  zalo- 
zeaiem  Krakowa,  i  zabiciem  smoka  w  jaskini  wa- 
^elski^j.  Przemysław  założyciel  Przemyślaj  kilku 
Lechów,  Popielów.  Pófniój,  osobnego  od  innych 
narodów  Słowiańskich,  imienia  Polaków  zaczęliśmy 
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uiywać*     Marcin  Gallfis ,  Bogafąty  H94łbuefcr  ^^' 
siu  9  wsppmiaąją  piastą  2i§ź{ciem  pdsjum:  podło;; 
liengmcha  iył  on  około,  840  roku*     Pokolenie  je- 
go trwało  w  Polscze  ai  do  1370  ^  w  xię8twie  ma- 
xttwieckt6u  do  1^98  9  na  Siląska  zaś  aż  do  167S. 
a)  9  Śpiew  o  nim  wyjęty  jest  z  pozostałych  nam  po- 
dań :    w  rytmach  właściwych  prostocie  wieka  teg[o  ^ 
skreślony  jest  obraz  pierwiastków  ludu  9  który  w  tea 
ezas  kraj  nasz  zamieszkiwał ;  bogi  które  czcił ,  obj" 
czaję  9  gościnność  9  to  objawienie  aniołów  o  którćai 
Długosz  wspomina.    Niech  nas  wybór  ten  nie  za^ 
wstydzą )  zdawał  on  się  byó  wróżbą  jakąś ,   ie  na- 
ród nitsz  w  późniejszych  wiekach  rolnictwo  siaDO- 
Wa^)   i  wniifm  jedynie  rzetelnych  bogactw  szukać 
będzie.     Wyszli   z  Piasta  waleczni   i  cnotliwi  m;^ 
iowie  9  ani  liczemy  w  potomkach  tego  rolnika  i  ko^ 
(odzieją  j  tych  poczwar  okrucieństwa ,  które  rud  iq<h 
Mrzów  świata  9  ród  Cezarów  splamiły. 


a)  Biskap  Naruszewicz  i  J.&Bandtkie  wzbiorze  swoim  hi* 
atoryi  poiaki^j,  z  wielką  pracą*  dokładnością  i  ro>- 
aądkiem,  wyłuszczyli  nam  to  wstyatko,  co  najda- 
wniejsi swoi  i  obcy  kronikarze  o  Słowianach  i  f^ 
czątkach  narodu  naszego  powiedzieli.  Z  wielkim  oia- 
raz' użytkiem  radziłem  ai^  zbiorów  obudwócb. 


BOLESŁAW  CBROBRT 


Mieczysław  po  Piaście  czwarte  xiązę  polskie- 
z  namowy  DombrówLi^  córki  xiąźęcia  czeskiego  9 
pierwszy  chrześciaństwo  zaprowadził  do  Polski. 
Światło  wiary  rozpędzać  zaczęło  barbarzyństwa  cie- 
nie, łagodziły  się  obyczaje  9  wprowadzono  znajo- 
mość pisma  y  lecz  podobno  tylko  między  duchowne- 
mi;  naród  zaczął  by<5  u  postronnych  znanym  i  od 
dziejopisów  wspominanym;  należały  do  Mieczysła- 
wa Wielka  i  Mało  -  Polska  właiSciwa ,  Sztąsk  i  Ma- 
zowsze z  Kujawami.  Umarł  Mieczysław  9  podług 
Dllmara,  roku  992. 

Syn  jego  Bolesław ,  dla  dzieł  walecznych  Chro- 
brym czyli  walecznym  nazwany,  łączył  w  sobie  te 
wszystkie  przymioty,  przez  które  monarchowie  na 
narody  szczęście  i  sławę  zlewają.  Widząc  losy  pafi- 
stwa  nieutwierdzonemi  jeszcze ,  granice  otoczone  bu- 
rzUwemi  i  potęźnemi  sąsiady,  uznał,  iz  niezaprze- 
czona  tylko  przez  nikogo  jednośd  i  zwierzchnictwo 
władzy  najwyższej,  zabezpieczyć  mogła  spokojność 
powstającej  monarchii.  Z  tych  względów,  Włady- 
ka i  trzech  innych  przyrodnich  braci,  z  matką  ich 
Odda  margrabi  miśnieńskiego  córką,  z  kraju  wywo- 
łał. Powiedli  dumni  xiąięta  zemstę  swoje  do  Ru- 
sinów ,   Czechów  i  Niemców.     Jeden  z  nich  pobu- 
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dzil  Włodziinieria  xicoia  ruski^o  jiąprzeciw  Bole- 
sławo wK      Chrobry   zjedna  częścią  wojska  ciągnie 
na  nieprzyjaciela,    drugą  sprzymierzeńcowi  swemu 
cesarzowi   Ottonowi    w  posiłek  przeciw  Słowianom 
Hawłanom  posyła.  Władybój,  brat  drugi  Bolesława, 
podniecił  Czechów ,  którzy  w  uiebytności  króla  ubie- 
gli  Kraków   i  część  Szląska  opanowali.      Bolesław 
zbiwszy  Rusinów,  odebrał  przywłaszczone  przez  Cze- 
chów kraje.    W  ten  czas  to  Otto,  czyli  przez  wdzic- 
cznpśó  za  wspaniałą  Bolesława  pomoc,    czyli  unie- 
siony  szacunkiem   nad  walecznością  bohatyra,   od- 
wiedził  Chrobrego   w  Gnieźnie ,   królewską   koronę 
włożył   mu  na  skronie,    i  udzielnym  uznał  monar- 
chą.    Mniej  był  wdzięcznym  i  wspaniałym  następca 
Ottona  Henryk  bawarski ,  kiedy  zawisny  sławy  po- 
tęgi Chrobrego ,  i  ścisłej  jego  z  Henrykiem  margra- 
bią austryackim  przyjaźni,  zwabiwszy  obu  tych  x!ą- 
iąt  do  Mersburga,  zdradą  chciał  ich  życia  pozbawi<5. 
Uszedł  Bolesław    z  pod  natarczywości   nasadzonych 
zbójców,  a  im  sam  szlachetniejszy,  tóm  bardziej  czar- 
nym oburzony  podstępem,  zemstę  poprzysiągł.  Wkro- 
czył do  Luzacyi  i  Mysnii^  i  mieczem  kraje  te  zdo- 
był.    Wszczęte  z  przyczyny  okrucieństw  Bolesława 
111.  x\ęcia  czeskiego  niezgody,  dały  porę  Chrobre- 
mu pomszczenia  się  za  dawne  narodu  tego  najazdy. 
Zrzucił  obranego  Władyboja,  I  znowu  Bolesława  ua 
tronie  osadził:    a  gdy  ten   dobrodzi(*jstwo  niewdiic- 
cznośclfi  płaci,  zwycięża  go  i  do  więzienia  wlrąca. 
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Po  zawojowaniu  Czeoh  j  jedaym  p^dcm  orę2a  zagar- 
aął  Morawy^  i  całogo  kraju  czeskiego  sta}  się  panem. 

JZazdrosnćm  okiem  patrzał  Henryk  cesarz  na  te 
tak  obszerne  króla  polskiego  podbicia:,  wszczęły  się 
dtugie  i  krwawe  wojny*  Henryk  nakoniec  niemo? 
gąe  pokonać  Polaków ,  cięikiemi  osłabiony  stratami^ 
w  r.  1013  zawiera  w  Magdeburgu  pokój ,  mocą  kló-  / 

n^  wszystkie  Słowiańskie  krainy  za  Odrą  berłu 
polskiemu  przyznane*  Udalrycb  czeskie  xięitwo  od* 
zyskała  Bolesław,  zabezpieczywszy  się  od  strony  Nie- 
miec, na  Pomorzanów  orci  obrócił.  Kraj  ten  mię- 
dzy ujściami  Wisly^  Odry  i  Noteezy^  zamieszkany 
przez  Słowian  j  należący  za  Mieczysława  jeszcze  do 
Polski  9  nieraz  atoli  chwiejący  się  w  poddaństwie  ^ 
król  polski  podbił ;  a  wracając  do  Gniezna ,  Prusa* 
hiw  do  pokoju-  haraczu  i  przyjęcia  wiary  świętój 
przymusił.  Słupy  ielazne,  ttóre  »a  znak  zdobyd 
swoich  w  rzece  Ossie  między  Rogoźnem  i  Łazynem 
D^ystawił,  Krzyżacy  (opanowawszy  później  ziepnię 
Chełmińską)  wyrzucili. 

Spocząłby  moie  Bolesław^  gdyby  śmierć  Wło- 
dzimierza xięeia  kijowskiego  9  kłótnie  miedzy  bracią 
o  państwo-  poduszczenia  wygnanego  Swatopełka  bra*' 
ta  Włodzimierza,  «a  zięcia  Bolesława 9  nie  zwróci- 
ły broni  jego  wteslrony.  Rozgniewany  wtargnie- 
ąiem  Jarosława  juęcia  nowogrodzkiego  do  Polski, 
spotkał  go  nad  Bugiem,  zgromił  przeważnie,  za- 
piał się   az   do  Kijowa,    i  tam  dowiedziawszy    się 
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O  przygotowaniach  do  now^  przez  Jffiemejw  napt- 
iei^  spaliwszy  część  miasta  i  kościół  ś»  Zofii  ^  od 
Diepni  nad  Odrę  pośpieszył. 

Po  cięikich  walkach  i  sławnćm  Polaków  wmk- 
ście  Niemeczy  oblężenia  wytrwaniu,   Henryk ,  jak 
powiada  Dytmar  (oczywisty  Polaków  nieprzyjaciel)  9 
zawarł  pokdj  nie  jak  przystało,  lecz  jak  okoliczno- 
ści wymuszały.     Powtórnie  Bolesław  ujrzał  poko- 
jem  tym  zatwierdzone   wszystkie   podbicia  swoje, 
i  jak  wprzód   w  Ossie ,    tak  pod  ów  czas  w  Elbie 
i  Sali  ielaznemi  słupami  oznaczył  granice,    i  zwy- 
dęztw  swoich  pamiątkę.    W  tenczas  dopiero  z  całą 
państv?a  swego  potęgą  ruszył  na  przeciw  Rusi:  zno- 
wu wojsko  Jarosława   ze  szczętem  zniesione,  sam 
xią2ę  niepewny  Kijowa  do  Nowogroda  uciekł.  Nie- 
zmierna liczba  jeńców  i  obóz  z  bogatym  plonem,  do- 
stały się  w  ręce  zwycięzcy.     Bolesław  podstąpit  pod 
Kijów,   opór  oblęionych  przymusił  go   do  przypu- 
szczenia szturmu:  potrzaskane  mury,   spłonione  0- 
gniem  zamożne  od  wieków  miasto ,  od  tćj  okropn^ 
chwili    nigdy    do   dawnego   nie  powróciło   blasku* 
Miasto  to  o  pić^rwszeństwo  z  Carogrodem  cbodząee, 
liczyło  400  cerkiew,  ośm  lynków  i  Iddu  niezliczo- 
ne mnóstwo.     Wjechał  Bolesław    do  Kijowa  oto- 
czony świetnym  wojowników  orszakiem,  a  wstępa-^ 
jąc  w  bramę  złotą  zwaną ,  uderzył  w  nią  pałaszem, 
który  od  wybitej  tym  ciosem  szczerby,   szczerbcem 
nazwany.     Chowano  ten  miecz  do  naszych  czasów 
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micchy  skarbami  khflewskleim  w  Krakowie^  a  przy 
koronacji  biorącym   znaki  królestwa  ^   byl  zwyczaj 
przypasywać  go  do  boku.    (W ostatecznej  kraju  na- 
szego burzy,  uniesiony  potajemnie  miecz  ten  z  innemt 
królestwa  znamiony).      Swatopełk  przywrócony  do 
tytołu  liąięeego.    Król  niezmierne  skarby  zabrawszy 
w  Kijowie ,  i  z  t^  jeszcze  strony  zabił  w  Dnieprze 
iekzne  slnpy,  a  osadziwszy  przedniejsze  zamki  Po- 
lakami, wrócił  do  Polski.  W  tym  powrocie,  niezmor- 
dowany tylu  klęskami  Jarosław  napadł  z  ogromne- 
mi  siły  nd  mały  poezet  królewski,  lecz  tn  jeszcze 
przeważnie  zbity  od  króla.       a 

Ta  była  ostatnia  i  najświetniejsza  Chrobrego 
wyprawa* 

Bolesław  rozciągnąwszy  granice  polskie  od  mo- 
na bałtyckiego  do  Dniepru  i  Elby,  zasłużył  na  imię 
pierwszego  w  swoich  czasaeb  wojownika ;   lecz  sła- 
wa jego    niebyłaby   zupełną,   gdyby   do   iSwietnycb 
podbić  nieprzydał  ustaw  i  czynów  naznaczonych  mą- 
drością,   dążących   do  oświecenia  i  uszczęśliwienia 
narodu.     Jbatwo  z  owoczesnych   przekonać  się  mo- 
żna psarzy,  jak  znaczny  naród   nasz  uczynił  pod 
berłem  jego  postęp  w  oświeceniu ,  przemyśle  i  sztu- 
ce wojeniićj.     Uważając  król  ten   religią  nie  tylko 
w  względach    szczęśliwój   przyszłości,    lecz   równie 
jak  najskuteczniejszą    sprężynę   do  ułagodzenia  dzi- 
kich umysłów,   do  dania  im  poznać  korzyści  i  sło- 
dyczy stowarzyszenia ,  rozkrzewiał  ją  jak  najsiloićj. 
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2ało^.ył  arcybisLopsiwo  gnief  niećskie  ^  poddając  pod 
nie  biskupstwa  kolberskie  na  Pom&nu  9  wrocławskie 
i  krokowskie*,  W  celu  oświaeenia  młodzieiy,  zatoiyt 
trzy  benedyktyńskie  opactwa,  w  Sieciecbowie,  £ysć| 
fjiórze  i  Tyńcu.  Zakon  benedyktynów  byl  pićrwszym 
w  Europie  wskrzesicielem  nauk  i  onych  zaszczepeą^ 
żałować  jednak  przychodzi ,  że  moićj  w  Polscze  oiz 
w  inpych  krajach  przyłożył  się  do  oświecenia  publi- 
cznego :  gdzie  indziej  nauczał ,  pisał  j  u  nas  nad 
mozoły  scholastyczne ,  zdawał  się  wygodną  przekła- 
dać nieczynność.  Za  tego  to  króla  ś.  Wojciech  kaiąe 
wiarę  bałwochwalczym  Prusakom  9  padł  gorliwości 
swojój  ofiarą.  Ciało  przeniesione  do  Gniezna  f  a  grób 
kosztownie  zbogacony  od  króla.  Pieśń  hoga,  Ro* 
dzica  napisana  od  ś.  Wojciecha,  jest  najdawniej- 
szym języka. polskiego  zabytkiem.  Zdawało  mi  się 
przyzwoicie  położyć  ją  na  czelf .  śpiewów  history- 
/cznych. 

Ciąg  zwycięztw  Bolesława  najznaeznićjnzym  jest 
rdowodem,  do  jak  wielkiego  stopnia  król  ten  poso* 
.uąt  karność,  sztukę  szyku  i  wojowania.  Garnął 
do  dworu  swego  najcelnićjszą  w  ki^aju  młodzież :  ta 
.podzielona  na  pułki ,  ćwiczona  w  dziełach  wojsko- 
wych ,  reszcie  wojska  przykład  dawała.  Zwyczaj  ten 
.trzymania  zbrojnego  dworu,  przeszedł  do  następ- 
.  nych  królów.  Szlachta,  (milites,  każdy  bowiem  któ- 
ry trzymał  lenność  i  z  nićj  służył  konno ,  zwał  się 
naówczas  szlachcicem)  szlachta  mówię ,  składała  uąj- 
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lieznić|szą  część  wojska  ^  to  jest  jazdę,     Dcieliła  iif 
oaa  podług  Marcina  Galla  na  cięiką  i  lekką :    ptćr^ 
wszą  kiryssami  9  drog^a  uzbrojona  tarczami.    W  póź- 
niejszych wiekach  nazwano  wojska  te  husiSarskiemt 
i  pancememi  znakami.     Miasta  dodawały  piechoty, 
włościanie  żywności ,   podwód  i  straży  na  pograni-* 
cznych  zamkach.     Kraj   znacznie  naówczas  musiał 
być   zaludnionym,   moznemi   musiały  być  miasta, 
kiedy  podług  świadectwa  Marcina  Galla,   Gniezno 
wysyłało  9,500  wojowników;  5,300  Poznań;  Wła- 
dysław 6,800;  Santok  2,300.     Od  czasów  Piasta 
niewielka  okazałość  różniła  monarchę  od  poddanego: 
obyczaje   tak  były  pd[ne  ludzkiej  prostoty,    ii  po-* 
dług  św^^ctwa  Prokopa  i  M.  Galla,  monarcha  za- 
proszony od  wieśniaka ,  wcbodził  do  poziomćj  strze- 
eky  jego.     Bolesław  znając  jak  zewnętrzna  dworu 
okazałość  silnie  wzbudza  w  narodzie  cześć ,  uszano- 
wanie,   nakoniec  posłuszeństwo  winne  władzy  naj- 
wyższćj;   otoczył  tron  swój  wspaniałością  i  powagą, 
ustanowił  rozmaite  dworu  urzędy.   Rzeez  zadziwie- 
nia godna,  jaki  przepycL  i  zbytek  okazał  Bolesław 
w.  przyjęciu  w  Gńief  nie  cesarza  Ottona.     Usłana  by. 
la  dr(^a  różnego  koloru  suknami  od  zamku  Ostro- 
wa,  az  do  miejsca  gdzie  duchoio^deństwo  spotykało 
cesarza.     Niewiasty  i  panowie  dworscy    okryci  byli 
w  złotogłowy  i  futra  kosztowne,   zastawiano  przez 
trzy  ,  dni  stoły   w  zfetych  i   srebrnych   naczyniach , 
a  te  Bolesław  ka:^ego  dnia  po  uczcie  do  skarbu  ee- 
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sarskiego    odnosić  rozŁiizd*      Przy   wyjeździe  iJt 
Ottonowi  trzysta  jazdy  w  kosztownych  ubranćj  pta- 
cerzadiy    a  dworskich  jeg^  bogatemi  upominkami 
obdarzyk      Ten  przepycha    tę  wspantatotć^   świad- 
czy Dytmar  pisarz  ówczesny^  i  inni  blizko  wieku  Bo- 
lesława ijjący*     Ademar  mnich  j  pisarz  wieku  Wg^ 
dodaje:    ii  wdzięczny  Otto  za  tak  wspaniałe  pny* 
jęcie  9  przyjechawszy  wkrótce  do  Akwisgpranu^  gdy 
tam  przez  ciekawo^  grób  Karola  W,  odkopać  ka- 
zała  krzedo  złote  naktórćm  ten  zmarły  monareha 
siedzący  był  znaleziony^  Bolesławowi  w  podamakii 
posłd. 

Dziejoptsowie  móinący  o  przepychu  Bolesława^ 
nie  wspominają  z  jakich   źródeł  tyle  bogacifw  sply* 
wad  mogło  do  zaczynając^   się  dopiero  monarekii* 
Uczony  Naruszewicz  trafnie  bardzo  pytanie  to  rotr 
więzuje.     Mówi  on  najprzód  ^  ie  w  owych  czasach 
ustawicznych  najazdów  ^   Polacy  w  zagonach  swo- 
ich śmielsi   i  szczęśliwsi  nad  innych  9    dalekich  lo* 
dów  lądem  i  morzem  dosi^U^   i  eo  u  nich  byh 
najdroższego  zabierali   do  siebie.      Nadto  królo^rie 
w  owych  czasach  ^  byli  panami  całój  pod  beriem  ieh 
zostającój  ziemi  9   wypuszczając  tylko  mieszkańeom 
lennośó  z  obowiązkiem  słttienia  na  wojnach.    Żoł- 
nierz więc  słuiący  z  zienu,   nic  a&o  liardzo  md^ 
kosztował.     Wlewały  się  do  skarbu  królewduifo 
niezmierne  bogactwa  przez  haraeze  podbitych  kra- 
jów 9  Pomorzan  9  Prusaków  i  Businów.     Podauk 
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fomUnego  po  12  srebrnych  groszy  od  Unn^  roz- 
ciągał się  na  wszystkie  stany*  W  rozdzielonej  dopie- 
ro monarchii  między  dzieci  Kraywoustego,  za  króla 
Ludwika    i  innych  ^    gdzie    kaidy    król  ubiegający 
się  o  koronę  9  przemieni(uii»n   doczesnych  dzierżaw 
W  dziedzictwa  9  uwalnianiem  szlachty  od  podatków^ 
stronników  sobie  kupował;  w  tych  to  i  następnych 
po  nich  czasach  ^  przenosiły  się  bogactwa  ^  a  z  nie- 
m  i  władza  od  tronu   do  sz)pichty«      Nie  na  samą 
tylko  okazałość  u£ywał  Chrobry  skarbów  swoich ; 
dla  zasłonienia  nowo  podbitych   prowincyj    od  są* 
siedzkiej  napaści  ^  wybudował  po  granicach  warowne 
zamki  i  twierdze^  [opatrzył  orężem^  zasilił  2^ywnością« 
Uiał  on   przy  sq^ie    dwunastu   męiów  dostojnych 
Viekiem ,    rozsądkiem  i  cnotą  y    z  niemi  objeżdżając 
powiaty^   słuchał  skarg  i  sprawiedliwoiSć   oddawał. 
Czyli  to  więc  z  odwagi  i  zwycięztw  j  czyli  z  czuj- 
ności w  pokoju  nad  pomyślnością  narodu  y   słusznie 
Polacy  jak  na  założyciela  potęgi  swoj^'  patrzeć  na 
Chrobrego  powinni.     Umarł  ten  wielki  król  w  Po- 
znaniu dnia  3  kwietnia  102^9  życia  SSj  panowania 
26:  naród  przez  rok  cały  wziął  po  nim  żałobę.  Przed 
kilknnasty  laty  widziano  jeszcze  wPoznimiu  grobo- 
wiec z  wizerunkiem  jego  na  kamieniu  wyrytym:  usu- 
Bcla  go  z  tamtąd  i  zatraciła  ^  zbyt  gorsząca  oboję- 
tność.    Cząstka  szanownych  zwłok  wielkiego  męża 
złożona  w  przybytku  puławskimi 
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Nieszczęśliwy  stan  Polski  pod  panowaDiem  Mie- 
czysława gnuśnego,   syna  Chrobrego ,    silnie  dowo- 
dzi 9    ie  jeden  mąi  wielki,  jakkolwiek  bądf  ś^yieŁne 
są  jego  przymioty   i  odwaga ,  niezabezpieczy  potęgi 
narodowej  9  jeżeli  naftępca  po  nim  równie  jest  sła. 
bym   i  niedołężnym,    jak  był  dzielnym    i  czynnym 
poprzednik.      Uczuł  naród,   uczuli   sąsiedzi,    Skoro 
tylko  wodze  rządu  przeniosły  się  z  silniej  dłoni  Chro- 
brego w  ręce  Mieczysława ,  a  raczej  w  ręce  niewie- 
ście Ryxy  żony  jego :  oburzył  umysły  wstręt  jej  tu 
Polakom  i  skłonność  do  ]Xiemców.     Gnusnośd  panu- 
jącego ośmieliła  rządców  twierdz  i  możuiejszych  oby- 
wateli ,  do  wybijania  się  na  wzór  xiążąŁ  niemieckich 
z  wszelkiej    królowi    swemu    podległości ;     zazdrość 
o  potęgę   i  bogactwa    wznieciła  między    kiiemi  nie- 
zgody} zdzierstwo  ich  i  srogośc  z  włościany,  zburzy- 
ła lud  ten  cały :  mordy,  łupieztwa ,   pożogi ,  trapiły 
nieszczęsną  krainę*     Dokonał  życia  nikczemny  Mie- 
czysław: Ryxa  zabrawszy  syna  Kazimierza,  korony 
i  skarby  niezmierne,  schroniła  się  w  Niemczech  przed 
niechęcią    i   zemstą   powszechną.      Powiększyły    się 
okropności  nierządu ,  wywarli  zemstę  swoje  podbici 
iia  około  sąsiedzi,   Jarosław  Ruś  całą,    Brelysław 
opanował  Sząsk,  Moraw}',  Luzacyąj  Czech  spuslo* 


91XTBATKI    DO   iFIBWĆW*  128 

njl  Krakdw.  i  Gaieuio..    Zalirano  wtenczas  (podługp 
niesprawdzonego  twierdzenia   Czechów)   w  katedrze 
gnieźnieński^  ciało  i.  Wojciecha  i  obfite  dary,  któ* 
remi  świątynią  tę  Bolesław  zhogacił.    Wzięto  krzył 
szczerozłoty^    ledwie   od  12  kapłanów   dźwigpiony, 
trzy  podoJbaiei  złote  tablice  kosztownemi  ozdobione 
kamienianni  9  z  których  jedna  trzysta  funtów  ważyła: 
nmustwo  nakoniec  innych  najkosztowniójszych  ozdóh. 
Sam  tylko  zbytek  nieszczęść  mógł  przywieść  naród 
do  upamiętania  się  wswojćj  ślepocie«     Wysłane  po« 
sektwo  do  Kazimierza ,  który  podług  jednych  w  klasz* 
torze  Benedyktynów  we  Francyi,    podług  drugich 
w  Leodyum,  w  pociechach  religii  szukał  zapomnienia 
klęsk  tylu.   Wsparty  posiłkami  cesarza  Henryka  UL 
przybył  Kazimierz  do  Polski ,  odzyskał  Szląsk  9  Po- 
morzauów   i  Prusaków  ukarał  i  do  hołdu  przymu* 
sił,  zbuntowanego  w  Mazo wszech Masława  zwyci^^jL 
na  burzyciclów  spokonojści   publicznej  surowe  ustar 
nowit   prawa  5    słowem  ^   mądrym  i  tęgim  rządem  9 
stusznie  na  imię  odnowiciela  Polski  zasłuiył»    Umarł 
Kazimierz  lOSB  r. ,  28  listopada.     Bielski  powiadat 
ie .  on  pićrwszy  z  królów  polskich  czytać  umiał* 
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Wyraione  są  w  poprzcdniczyin   ^iewie  pm- 
diiiejsze  króla  tego  wyprawy  i  czyny.     Odzyskał  on 
utracone  Chrobrego  podbicia,    a  wzięciem  Prxemy- 
śh  i  szczęśliwym  na  Rusi  czerwonej  bojem ,  do  pro- 
wincyj  tych  pierwszy  utorował  nam  drogę.     Odwa- 
żny, bardziej  wspaniały  jak  chciwy,  podbiwszy  Wę- 
gry, '  wolał  je  właścicielowi  oddać ,   nii  sam  zatrzy- 
mać.    Szkoda,  li  tyle  cnót  zepsuło  wyuzdanie  się  na 
wszystkie  rozkosze  w  bogatej  Kijowa  stolicy.   Długi 
króla  i  rycerstwa  w  mieście  tóm  pobyt ,   zmordował 
cieridiwą  pozostałych  ion  wstrzemięźliwość  tak,  h 
wodze  rozwiozłym  chuciom  swoim  puściły.     Dowlc- 
4riawszy  się  o  tóm  męiowie,   porzucali    znaki  swe 
bez  wiedzy  królewskiój ,  a  Bolesław  w  małym  tylb 
poczcie  do  Kndcówa  pośpieszać  musiał.     Popędliwy 
we  wszystkióm ,  dowodzców  ucieczki  wcrjskowćj  su- 
rowo ukarał,  a  nieprzepiiścił  i  przestępnym  W  wie- 
rze małićnskićj  niewiastom.    Dziejopisowie  aoStkwfli 
nam  imię  Matrony,  która  wpowszechnóm  zepsucia, 
od  zmazy  zachowała  swą  czystgść.      Była  to  Mał- 
gorzata zona    Mikołaja,    herbu  Strzemię,    dzicdii- 
ea   na  Zembocinie  niedaleko  Proszowic:    ta  widząc 
jak  cięiko  było  ujść  przed  natarczywością  rozbójnl- 
Iłów  lubieżnych ,    schroniła  się  wraz  z  dwiema  sio- 
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straoii  aa  wierzehołek  wieiy  kościelnej*     Tam  utrzy- 
mując ijcie  pokarmem^  którego  jćj  dostarczali  pokre-^; 
wni  9  przetrwała  9Li  do  końca  niebezpieczeństwa  chwi- 
le.   Bolesław  tak  surowy  w  karaniu  ułomności  dru- 
gick,  i  za  powrotem  nawet  do  Krakowa  nie  umiał 
własnych   hamować  chuci:    nadużywał  władzy  n'ij-> 
wyiszćj  i  na  wszystko  niecne^  podawał  się  bez  wsty- 
du.     Stanisław  Szczepanowski  biskup  krakowskie 
bardziej  uniesiony  kapłańską  gorliwością ,  niz  baczny 
Ba  wrodzoną   monarchy    iywośćy   gdy  go    o  prze- 
stępstwa   zbyt   ostrćm  gromi   napomnieniem  9   pada 
chwalebnej  lecz  niewczesnej  moie  śmiałości  ofiarą« 

To  nieszczęsne  zabójstwo  ^  klątwa  raucona  za 
me  przez  Rzym^  dobrowolne  króla  wygnanie  9  po- 
zbawiły nas  monarchy,  który  z  czasem  mógł  się  był 
upamiętać  w  swych  błędach ,  a  doświadczonem  jui 
roężŁwem  i  zdatnością ,  rozciągnąć  i  utwierdzić  losy^ 
granice  i  sławę  nasze.  Bolesław  Śmiały  w 38  roku 
opuścił  państwo  i  w  obcej  ziemi  nędznie  życia  do- 
konał. On  pierwszy  zamknął  cudzoziemcom  irogę 
do  kościelnych  urzędów:  za  niego  takie  Polacy  zbyt 
cięikłch  zbroi  używać  przestali. 


9* 


BOLESŁAW  KRZYWOUSTY. 


Poprzedził  panotvAtiie  Bolesława  Krzywoustego 
ajeiec  jego  Władysław  Herman,  a  ł)rat  Bolesława 
Śmiałego*  W  wieku  w  którym  najazdy  i  wojna,  by* 
'  Jy  ludów  jedynym  rzemiosłem  j  gdzie  prawa  naro- 
dów mało  eo  znane  ^  gdzie  świctośi5  przymierza  usta« 
wała  z  potrzebą  zachowywania  onego ;  kiedy  nigdiie 
porządek  następstwa  seisSle  obwarowanym  nie  był) 
miecz  tylko  jeden  zabezpieczał  własności  trwałoś. 
Umieli  Bolesław  Chrobry  i  Śmiały,  nie  tylko  zacbo- 
wywać,  lecz  rozprzestrzeniać  państw  swoich  grani- 
ce, iimieli  wspaniale  i  korzystnie  ułatwiać  niezgody 
o  berło  między  pokrewnemi ,  Węgier ,  Czech  i  Rosi 
.  xiązctami.  Błahy  Hermana  umysł ,  stracił  wpływ 
^  i  powagę  u  postronnych,  władzę  u  swoich,  zrzuciły 
jarzmo  podbite  narody  i  łuplezkiemi  na  polską  ziemię 
pomściły  się  zagony.  Zupełne. jego  poddanie  się  pod 
rządy  Sieciecha,  oburzywszy  dwóch  synów  króle- 
wskich Zbigniewa  z  pobocznego  łoża  i  Bolesława, 
wojny  domowej  stały  się  przyczyną.  Zostawił  He^ 
man  osłabione  i  zakłócone  państwo  synowi  Bole- 
sławowi Krzywoustemu.  Wtai^nienie  Czechów,  nie- 
nawifó  przeciw  Polakom  cesarza  niemieckiego  i  po- 
budzenie sąsiadów  na  Polskę  przez  niespokojnego  Zbi- 
gniewa brata  pobocznego  łoża  Bolesława,  otworzyły 


obzerne  monarsze  taia  pole  do  okasania  męztwa 
i.zdatoo^I  swojdj  w  sztuce  wojennej.     Żaden  zkri* 
Uw  nieprzeszedł  go  wsławię  oręża  i  liczbie  odnie- 
sionych   zwycicztw:     otarły    się    znowu    waleczne 
pułki  jego   o   Dniepr  i  Elbę:    podbił   Prusy,    Po- 
meranią całą,  wziąwszy  miasto    BiiJogrod,    Koło- 
brzeg, Wolin,    Kamień  i  Koselinj   dobył  za  Odrą 
Szczecin ,  a  potćm  Czarnków;  po  kiIkaki*oć  zhołdo* 
wat  Rusindw^.      Najprzewazniejsze  zwycięztwo  jego 
kyto  pod  Wrocławiem :  tam  Henryk  cesarz ,  widząa 
wojsko  swoje  zniesione  ze  szczętem,  zrzuciwszy  zbro- 
ję ucieczką    iycie  ratował.      Równiny  wrocławskie 
zasłane  trupami  Niemców,  ściągnęły  na  pastwę  psów 
moc  niezmierną ,  dla  tego  i  dotąd  miejsce  to  psi€m 
polem  nazwane*     Henryk  w  dniu  tym  odebrał  dumy 
swojej  karę ;   ściągnął  on  wojnę  domaganiem  się  od 
Bolesława  daniny.     Moparcha  polski  odpisał  mu^w  te 
słowa:    ąlSic  mię  nie  przymusi,   abym  wnajmnićj** 
«szym  groszu ,  miał  zostać  dannikiem  twoim;  wolę 
«bowiem  cały  kraj  polski  wojną  utracid,    niicK  go 
«w  pokoju  a  niesławie  dzier:2yi5«» 

Tenże  Henryk ,  gdy  pod  Głogowem  posłów  pol- 
skieh  pogróżką  ogromnycb  sił  swoich  do  pokoju 
przywieść  nie  mógł ,  zaprowadził  ich  do  skarbów 
swoich ,  a  ukazując  otwartą  skrzynię  napełnioną  zło- 
tem, oto  są,  rzecze,  narzędzia,  których  do  zawojo- 
wania was  użyję.  Tu  jeden  z  posłów  polskich,  na- 
zwiskiem Skarbek ,  zdjąwszy  z  palca  pierśdetff  rzo. 


ett  go  do  skrzyń  onych  9  mówiąc:  cPriydajmy  złota 
do  złota. »  Na  60  ^Henryk  odpowiedział  w  języku 
Diemieckim  hak  dank^  to  jest:  dziękuję  ei^  i  od- 
ląd  famiUa  Skarbków  faerb  swuj  Habdankiem  na- 
zwala. Za  tego  to  króla  mężny  Źelisław  przykro*' 
dzący  wojskiem  połskiem  przeciw  Morawianom  ^  rę- 
kę utracił  9  nie  bez  zemsty  atoli  ^  bo  niepokpa^Dy 
tak  ciężkim  ciosem^  Morawca  który  mu  prawą  uci^^ 
lewą  zabił.  Bolesław  prócz  znacznych  nagród  W  do- 
brach 9  kazał  ulaó  szczerozłotą  rękę  9  i  tę  mu  daro- 
wał. Ustawiczne  sprzysięienia  brata  Zbigniewa  9 
kilkakroó  darowane,  zmordowały  nakoniec  łaskawQ^ 
monarchy:  w  chwili  uniesienia  rzekł ,  któż  mię  od 
zdrajcy  tego  uwolni  ?  Pochwycili  to  słowo  dworscy 
żołnierze  i  znienawidzonego  sobie  Zbigniewa  rozsie- 
kali. Monarcha  ten  tak  mężny,  tak  szczęśliwy  w  bo- 
ju j  tak  hojny  w  nagradzaniu  dzieł  rycerskich ,  któ- 
ry po  gnuśnym  ojcu  lyął  w  przyzwoite  kluby  wb- 
przegłą  swywolę,  rozszarpane  prowincye  znowu  mie- 
czem spoił^  Bolesław  idąc  Iiardziój  za  głosem  przy- 
rodzenia ,  niż  za  pobudkami  zdrowój  polityki  9  dzie- 
ląc państwo  na  czterech  synów,  nieprzewidział  sro- 
gich klęsk  które  w  krotce  f>łąd  ten  na  Polskę  spro- 
wadził. Z  podziału  tego  widzieć  możemy,  jakie  na- 
ówczas  prowincye  składały  monarchią  j  a  jakie  były 
tylko  hołdowniczemL 

Władysław  II.  jako  najstarszy,  otrzymał  zie- 
mię krakowską,  siemdzką,  łęczycką,  Szląsk  i  Po- 
meranią* 


»  o 
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BolesW  III.  Kędziertawy,  wzi^ł  Biasbw«M 
t  Kujawami^  ztemtc  Dobrzyńską*  i  Chełiniuską.  Mie- 
ezjslawowi  dla  roztropności  przezwanemii  atarj^Dy 
dostała  się  Wielko  •  Polska. 

Henrykowi  ziemia  Sandomierska  i  Lubelska^  osia- 
Inienni  małoletniemu  Kazimierzowi  II.  nie  nie  za- 
pisał, dając  do  zrozumienia  9  ie  on  te  dzielne  pro- 
wincye  połąezy<5  miał  z  czasem.  Umarł  Bolesław 
w  Płocku   w  rilSdj  żył  lat  S4^  panował  36. 


Przedzia)  więcćj  pól  wieku  między  czasami  Krzy- 
woąstego  i  Leszka  Białego ,  napełniają  wojny,  pod- 
stępy,  niezg^y  ipiędzy  bracią  nad  udzielnemi  pa< 
flująeą  xięstwy«  Dla  utrzymania  w  notach  tych  po- 
trzebnego w  dziejach  narodowych  związku,  który 
w  śpiewach  zachowanym  być  nie  mógł  9  o  tćm  co 
W  czasach  Łych  było  wainiójszóm ,  krótko  namioiię* 


WŁADYSŁAW  li. 


Najstarszy  syn '  Krzywoustego  Władysław  II. 
w  juęstwie  krakowskiem ,  sieradzkiem  i  na  Szląsku 
panujący,  z  namowy  Agnieszki  córki  Leopolda  xią- 
łęcia   austryackiego ,    a  wnuczki    cesarza   Henryka 
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«zw:arU^  9  supsagnąt  jednowłądztyra  aad  cdią  Pol* 
ską.  Udało  się  naprziid  Władysławowi  powypędi^ 
br^Cł  zdzftelaic  ich:  scbrooiU  się.  w^szjscy  do  brata 

m 

Mieczysława  i  w  zamku  pozaaóskim  zamknęli.  ]Xien 
ostróźaośd  oblegająćycli,  nądesz^e  oblęźoipym  posiłki, 
oburzenie,  które  niesprawiedliwa  wzbudzała  napajć, 
sprawiły,  ii  Władysław  zupełnie  zbity  oietylka  cu- 
dzych państw  nieo trzymał,  alo^utraciwszy  i  swoje, 
uchodzić  musiał  do  Czech  i  Niemied  i  tam  u$vw9i: 
gv6w  szukać  pomocy. 

Bolesław  Kędzierzawy  mazowiecki,  objął  rzą- 
dy nad  dwiema  dzielnicami.  Zbyt  słaby,  nie  posia* 
dający  ojca  przymiotów,  uledz  musiał  przeważnym 
siłom  cesarza  Fryderyka  rudobrodego  i  w^rócić  Sziąsk 
bratu  Władysławowi ,  z  wąrunkiem^loli ,  źe  sif 
zrzeoze  prawa  do  innych  w  Polscze  prowincyj.  Od- 
tąd ta  linia  Piastów  rozkrzewiała  się  na  Szląsku; 
a  lubo  z  królów  polskich  pochodząca  szczepu,  zu- 
pełnie dawnój  zapomniała  ojczyzny.  Nieszczęśliwie 
z  cesarzem  prowadzona  wojna ,  monarchii  polskićj 
sroższe  jeszcze  zadała  ciosy:  cała  prawie  Słowian* 
szczyzna  nad  niższą  Elbą  i  Odrą,  docięła  się  wr{« 
ce  niemieckie  i  duńskie,  prócz  krajów  xiążąt  po* 
morskich,  lecz  i  ci  zostali  wkrótce  xiązętami  aie- 
mieckiemi.  Spustoszone  tylu  wojnami  kraje  te ,  za- 
ludniono osadnikami  z  Niemiec,  a  tak  zacierał  się 
tam  i  ród  i  język  słowiański.  Strata  portów  i  brzc- 
jj^w  morskich  stała  się  w  przyszłości  najwaiDićjsSI 
dta  Polski  szkodą; 
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*  Wrokó  1164  Bolesław  Kędzierzawy  xiąlf  ma« 
zowieckt)  obcąe  ukarać  nąpaśct  pogaństwa  pruskie* 
go  9  niebacznie  ^  wojskiem  w  baiguisle  zapuściwszy 
się  miejsca  9    okropną  poniósł  klęskę.     Zginął   tam 
kwiat  młodzieży^  zginął  Henryk  xiąic  sandomierskie 
oddaoe  j^icztwo  to  najn^łodszemu  bratu  Kazimierzo* 
wi  II.  9  który  dotąd  żadnego  niemiat  działo.     Tyle 
słr9t  i  klęsk  nienawistnemi  uczyniły  Polakom  rządy 
Bolesława  Kędzierzawego,     Potężna  w  ziemi  krako- 
wskiej  zmowa  9   wezwała   na  tron   Kazimierza  IL 
Nieprzyjąt  xiąźę  ofiary  tćj.     Umarł  Bolesław  w  1175 
zoslawując  dzielnicę  swoje  trzynastoletniemu  synowi 
Leszkowi  ^   pod  opieką  stryja  Kazloiierza  xięcia  san« 
domierskieg^o  9    z  warunkiem  9    ze  gdyby  syn  zszedł 
bezpotomaie  9  państwa  jego  Kazimierzowi  4^sUk6  się 

JDi{lły. 


miECZYSŁAW  STAUY. 


Mieczysław  xiąię  wieIkopoIskie9  najstarszy  z  po« 
tostatych  dwuch  tylko  synów  Krzywoustego,  już  to 
prawem  starszeilstwa  9  jui  wrodzoną  w  sercu  ludz-» 
kićm  żądzą  rozszerzenia  posiadanej  władzy,  o  opa-* 
nowaaiu  xięztwa  krakowskiego  i  wszystkieb  4zie« 
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dzictw  ojcowskich  zamyiflać  nieprzeitał,  Kielrc- 
eznie  atoli  do  tak  wysoki^o  postępował  zamiaru: 
w  zebraniu  skarbów  całą  pokładając  nadzieję,  sro- 
giemi  zdzierstwy  cisnął  lud ,  duchowie^two  i  szla- 
chtę. Obruszony  naród  wypowiedział  mu  posła* 
szeństwo.  Biskup  Gedeon  z  przedniejszemi  pany  nie 
bez  trudności  namówili  Kazimierza  zięcia  Sando- 
mierskieg^o  do  przyjęcia  rządów  nad  ludem  nieszczę- 
snym. Uchodzić  musiał  Mieczysław  stary,  i  u  powi^ 
nowatych  swoich  xiąiąt  niemieckich  szukać  poHUH 
cyj  dotknęła  g^o  sroźsza  może  nad  utratę  państwa 
boleść ,  bunt  starszego  syna  Ottona  z  przyczyny,  U 
ojciec  więcćj  sprzyjał  dzieciom  powtórnój  żony.  IJłi- 
towany  Kazimierz  nad  losem  brata ,  nie  przyjął  ca- 
łćj  poddającćj  się  pod  berło  jego  Wielkopolski :  prze- 
stając na  Gnieźnie ,  jako  stolicy  państwa ,  resztę  od- 
dał Mieczysławowi  i  synowi  jego  Ottonowi,  ktdry 
^ię  już  z  ojcem  pogodził.  Czarną  niewdzięcznością 
odpłacił  bratu  Mieczysław,  za  niepolityczny,  lecz  ma- 
l^j4<^y  zapewne  duszę  szlachetną  postępek:  bo  gdy 
Kazimierz  zatrudniony  był  wyprawami  na  Rusi ,  oa 
o  opanowanid^ięstwa  krakowskiego  i  mazowieckie* 
go  podstępnie  lecz  bezskutecznie  starał  się. 


KAZmilEBZ  SPRAWIEDLIWY. 


Kazimierz  Sprawiedliwy  chcąc  orci  i  całą  ba- 
tmośó  swą  obrócić  na  ruskie  krainy^  zabezpieczył 
się  vrprz6dy  od  zacbodu  i  północy.  Niespokojne 
chwiejące  się  w  wierze ,  pozostające  jeszcze  od  Słupca 
Pomorzany,  zięciowi  Mieczysława  Wracisławowi , 
amoDarchią  gdańską  Samborowi  9  lennćim  wypuścił 
prawem ;  pogodził  nakoniec  zwaśnione  xiąicta 
szląskie. 

Niezg^ody  między  xiąźęty  ruskiemi,  jak  daw- 
niejszym monarchom  polskim,  tak  i  Kazimierzowi  da- 
ły powód  do  wpfywu  na  losy  narodów  tych ,  i  roz- 
eiąg^aienia  nad  niemi  zwierzchnój  sw^*  władzy.  Ro- 
man xią£ę  halicki  wychowaniec  i  siostrzeniec  Ka- 
zimierza Sprawiedliwego ,  wygnany  od  stryja  Wło- 
dzimierza, udał  się  o  pomoc  do  Węgier.  Bela  III. 
król  wę^erski  zamiast  dania  pomocy  opuszczonemu, 
syoa  swego  Andrzeja  osadził  na  tronie  halickim. 
Ośm  lat  *)  tylko  ta  częśiS  Rusi  przy  Węgrach  zosta- 
wała. Kazimierz  panem  jui  będąc  Brześcia ,  Wło- 
dzimierza i  Przemyśla,  wygnał  ich  z  Halicza  i  xic<^ 


*)  Na  tym  atoli  tak  krótkim  1  niegodnym  zaborze,  w  r.  tyy% 
ufundowane  były  pretensye  wiedeiiskie  do  krajów 
naszych, 


^ 
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zlwo  to  jako  hołdownicze  Polscze  Włodzimierzowi 
powifepzył.  Staaęła  ugoda  z  Węgrami  w  Startfj  Wsi 
na  Spiżu  wr.  1193  9  mocą  któr^'  góry  Tatry  jak 
dawniej ,  granicą  obu  narodów  stały  się,  Kazimien 
zabezpieczywszy  Ruś,  przewazoćm  zwycicztwem 
uskromiwszy  na  Podlasiu  Jadźwingów,  odziedzi« 
czył  po  śmierci  Leszka  Mazowsze  i  Kujawy,  a  przei 
to^  ujrzał  się  paneni  trzech  braci  swych  dziedzictw* 
Hołdowała  mu  Ruś  czerwona  i  część  krajów  po« 
morskich*  Moi^j  chlubny,  ie  rozkazywał  szerokO| 
jak  troskliwy,  by  widział  lud  pod  berłem  swojćm 
szczęśliwy,  uśmierzył  wprowadzone  za  Mieczysława 
bezprawia  i  uciski.  Nakazał  zjazd  do  Jbęczycy,  1  Łeo 
jest  pierwszy  w  djtiejach  naszych  przykład,  przy- 
puszczonego do  prawodawi^twa  narodu.  Przodko'' 
wało  w  nim  dachowieiistwo ,  juko  jedne  w  owym 
wieku  piśmienne  i  oświecenszę  od  drugich.  We- 
zwani xiązęta  szląscy  i  szlachta  przedniejsza.  Bi* 
skupi  dla  większego  na  umysłach  ludu  wrażenia, 
przybrani  w  szaty  kościelne,  ogłosili  kilka  wyroków, 
którym  posłuszeństwo  nakazali  pod  klątwą.  Kadło* 
bek  żyjący  za  Kazimierza,  pierwszy  narodu  naszego 
dziejopis,  zostawił  nam  ułon?ki  ustaw  króla  tego; 
na  Klepaczu,  w  Kazimierzu  lubelskim?  w  Płocku,  Ko- 
przywnicy, trwają  ostatki  gmachów  wzniesionych 
przez  niego.  Umarł  Kazimierz  ,*  słusznie  Sprawie- 
dliwym nazwany,  r,  1194.  Zostawił  z  Heleny  zię- 
iniozki  bełskiój,  Leszka  Białego  i  Konrada  9  Mrj 
stał  się  szczepem  ziąząt  mazowieckich* 


LESZEK  BlAŁt: 


Piękna  niewiasta  9  2  małym  synem  izieAtitem 
berła  polskiego  9  którego  najblt^łsi  prześladowali  kre* 
vtaiy  który  nieraz  opuszezony^  w  dawnym  przyja. 
cielu  i  słudze  ojea  swojego ,  znajdował  jedyną  i  ra- 
dę i  wsparcie  5  mąi  ten  cnotliwy  skazujący  się  sam 
na  dobrowolne  wygnanie  9  by  przezŁo  młodemu  xią, 
ięeta  ułatwić  drogę  do  tronuj  szlachetność  Leszka 
Białego  9  który  przekłada  wiernego  'przyjaciela  nad 
blask  władzy  najwyższej  ^  ten  jest  tkliwy  obraz  za 
tre^  śpiewu  tego  obrany.  Inne  za  panowania  Le- 
szka zdarzenia  9  są  smutne  i  zawiehrzenia  pełne. 
Helena  matka  czuła  i  troskliwa,  lecz  najłatwowier- 
niejsza  z  kobiet  9  potrzykroć  oszukać  się  data  nieśpo- 
kojoemu  i  chciwemu  władzy  Mieczysławowi  stare- 
mu: przez  tę  słabość  matki ,  przez  chytrość  stry- 
jowską  y  Leszek  Biały  po  trzykroć  wstępował  na 
tron  i  po  trzykroć  schodził  z  niego.  Nieumiał  ko- 
rzystać z  zwycięztwa  nad  Rusinami  pod  Zawicho- 
stem 9  dał  wzróść  potędze  ruskićj,  a  nie  dość  ostro- 
żny w  przedsięwziętym  zamiarze  ukruceoia  niewiary 
Pomorzanów,  od  xiąźccia  ich  Swatopełka  zdradą 
wła£m  zabitym  zostawił  zGrzymisławy  xiciniczki  ru- 
sktćj  małoletniego,  syna  Bolesława*  Za  panowania 
Leszka  9    brat  jego^    Henryk    xiąię   Saaidomierskt 
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Z  doborem  rycerstwa  9  wyprawił  się  na  wojnę  śm^" 
tą  do  Palestyny.  Konrad  xiąźę  mazowiecki  niemo- 
gąc  się  oprzeć  pruskich  pogan  okropnym  najazdom, 
oprowadził  z  Palestyny  zakon  duchowny  Krzyiaków 
narodu  niemieckiego,  i  nadał  im  ziemię  cbełmidską, 
z  obowiązkiem  bronienia  granic  od  bałwochwalców 
napaści.  Poparł  ten  zamysł  cesarz  Fryderyk  ligi 
i  papież  Honory  III.,  ten  dla  rozpostarcia  władzy 
duchownćj,  6w  dla  wpływu  który  przez  Niemców 
gotował  sobie  do  Polski.  Wkrótce  przez  śmieszne 
urojenie,  jakoby  był  następcą  Cezarów  Augustów, 
przez  to  panem  świata  całego ,  w  nienale:łącym  do 
aiebie  iadnóm  prawem  kraju,  w  roku  1226  nadał 
Krzyżakom  tęi  ziemię  chełmióską,  z  wszelkiemi  w  po- 
mniejszych czasach  czynić  się  mogącemi  nabyciami. 
Ztąd  to  wynikły  przez  blizko  trzy  wieki,  okro- 
pne między  obcemi  przybylcami  i  narodem  naszym 
walki  i  wojny.  Jeżeli  Krzyżacy  chytrą  niewdzię- 
cznością pagrodzili  dobrodziejstwa  xiążąt  polskich; 
słuszna  jest  wyznać,  że  ich  staraniom,  pracowito- 
ści i  przemysłowi ,  winniśmy  zaprowadzenie  do  dzi- 
kiego kraju,  a  ztamtąd  i  do  nas  rolnictwa,  rze- 
miosł, budowania  porządnych  miast,  warownych 
twierdz,  świątyń  i  gmachów,  poczęści  nawet  try- 
bu wojennego  oręża  i  zbroi ,  słowem  tego  stanu  za- 
inożnój  pomyślności,  którćj  dowody  pozostały  do 
czasów  naszych.  W  następnych  wiekach  pobożni 
ci  l^apłani  i  mistrze  ich ,  dumą ,  okrucieństwy,  ucic- 
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micieDiiMOy  tak  nleBawiaiDynu  sUli  się  łtrdow;^  ii 
ten  rządy  ich  srzuctwsiy^  poddał  się  królom  pol- 
skim. Pamięć  gwałtów  i  srogośei  ich  j  wyryta  zo- 
stała przez  Prasaków  na  medalach  j  na  obchdd  wy- 
łamaaia  się  z  jarzma  ich^  co  sto  lat  bitych  • 


Spojone  za  Kazimierza  Sprawiedliwego  państwo- 
rozdwoiło  się  po  śmierci  jego  na  Leszka  Białego 
i  Koarada.  Pozostały  po  Leszku  Bolesław  Wsty- 
dliwy w  małoletnoi^ci ,  przez  kłótnie  o  opiekę  jego 
xiąiąt  szląskich  i  Konrada  9  pdźaićj  przez  własną 
nieudolność^  stał  się  dla  kraju  klęsk  srogich  przy- 
czpą.  Niezgody  xiąiąt  wielkopolskich  i  szląskich 
trapiły  resztę  monarchii:  przez  ten  czas  xiąięta  bran- 
debnrgscy  z  domu  Anhalt  na  oderwaniach  od  Wiel- 
ko-Polski ,  tworzyli  nową  marchią  9  pomykając  się 
aj  do  Pomeranii.  Konrad  mazowiecki  do  śmierci 
Wichrzyć  nie  przestawał ;  Litwa  z  napaści  swoich  po- 
znawać się  dawała.  Sprowadzeni  na  obronę  nasze 
Krzyiacy  łupili  własności  Polaków^  a  na  domiar  nie- 
szczęść 9  pod  najsłabszym  z  monarchów^  najsroższy 
aieznany  dotąd  nieprzyjaciel,  Tatarzy  Mogułowie^ 
chmurami  równiny  polskie  zalewać  i  pustoszyć  za- 
częli. Naród  Tatarów  pod  dowództwem  Gengiska- 
*a  wr.  1240,  połączywszy  pod  berło  jego  wszy- 
stkie swe  hordy,  wAzyi  niezmierne  państwo  utwo- 
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rzylk  2wrfciw8iy  otęi  ko  mona  ct^arneiliii  9  pńe- 
łdmawi$2y  mieszkający  tam  fiarćd  Połowedw^  jak 
wezbrany  potok  wszystkie  znio&łszy  przed  sobą  » 
pory,  zniszczył  całą  Polskę,  Węgry  iSzIąsk/)  Napr^ 
ziio  pod  Łigoic^  wojsko  chrzesdańskie  oprzed  ma  sif 
usiłowało:  zostało  zniesione,  wódz  jego  Henryk  IL 
pobożny  poległ  na  placu,  a  Bolesław  Wslydliwy  schro- 
nił się  do  Węgier.  Polacy  obrażeni  tym  niedostat* 
kiem  odwagi,  Wezwali  Bolesława  Jbysego^  syoa  Hen- 
i*yka  xięcia  Łiignickiego ,  klory  przeciw  Tataromi  po- 
legł. Odzyskał  przecież  Bolesław  Wstydliwy  rz^dy^ 
wytępił  Jadźwingów,  a  Podlasie  Mazurami  i  Polakami 
osadził.  Zakończył  Bolesław  Wstydliwy  pełne  klęsk 
panowanie  w  r.  1279.  Zachowawszy  się  w  czysto- 
ści z  żoną  swoją  Kunegundą,  córką  Beli  króla  Wf- 
gierskiego ;  naznaczył  następeą  Leszka  Czarot^  »;- 
eia  Sieradzkiego ,  wnuka  Konrada  Igo  xięcia  Uaio- 
wieckiego.  Jemu  to  miasto  Kraków  wiane  powięk- 
szenie swoje:  spustoszone  od  Talarów >  wielu  na- 
ówczas  Niemców  na  łono  swoje  przyjęła. 


^* 


*)  Słusznie  dziejopisowie  uwalają,   £e  rzeź  i  srogie  Ti- 

.    tarów  iv  PoUcze  i  naSzląsku  spu&toszenia,  stały  M 

przy  czy  oą  ziiiemczedia  tej  prowincyi,  przez  napłyń 

narodu   tego,   na  ogołocone  z mieszkajdców  zji^ 

Słowian  dziedziclwa. 


ŁESZER  CZARNY. 


T^ebyło  sieięAmstSm  panowanie 
nego:  niechętni  ma  panowiie 'zaprosiwszy  do  tronu 
Konrada  II.  xięeia  mazowieckiego,  dali  powód  do 
Wojny  domow^.     Zwyciężtwa  Jego  nad  Rnsinanii 
i  Litwą  9    iadnćj  nieprzyniosły   korzyli.     lYitarzy 
wr.  ^287    powtórnie  do  idało-Polski  zapalili  za- 
gony, gdzie  podług  [świadectwa  kronikarzy,  samych 
panien  do   21,000  zabrali*     Głód  i  morowa  zara- 
za kraj  do  reszly  zniszczyły.     Cinarł  Leszek  Czar- 
ny wr.  1289  bezdzietny,   niezostawiwszy  iadnego 
względem  następstwa  rozporządzenia.     Ifniemania, 
łe  za  Bolesława  Wstydliwego  sól  w  Wieliczce  i  Bo- 
cW  odkrytą  była,  zbijają  dowody  historyczne, któ- 
it  za  Raumierza  Sprawiedliwego  jn2   wspominają 
o  nićj.    Zostawiony  tron  bez  wyznaczonego  następ- 
cy, otworzył    drogę   wszystkim   xią2ętom   dzielnic 
Piastów ,  ubiegania  się  o  władzę  najwyiszą.     Obra- 
ny Bolesław  xią£e  mazowiecki  za  pomocą  licznych 
Nieineów  mieszczan  krakowskich,   zepchnięty  był 
pheż  Henryka   IV.   xią£ęcia   wrocławskiego.     Nie 
flogo  4rwało  {kowanie  Henryka :  najbiiiszy  po  Le- 
szka Czarnym  następca  Władysław  xiąle  sieradzki, 
<na  ihałego   wzrostu  Łokiieitkiem  zwany,  mając  po 

sobie  przycbylnoiSć  narodu,   nielubi^cego  joł  linii 

10 


i46  PR2YBATRI 

Piaslów  oa  Szląskią  soiemciijyf  h ,  w  r.i290  zwy- 
ciężył Szlązaków  pod  Krakowem  i  xiczŁwa  lego  ogło- 
szony był  panem  9  za  nadejćeiem  atoli  potężnych 
i  niespodziewanych  nieprzyjacielowi  posiłków^  znowu 
Henrykowi  ustąpić  musiał.  Śmierć  nawet  xięcift  te- 
go nie  zaraz  zwróciła  mu  berło^  bu  gdy  król  cze- 
ski opanował  Kraków  9  gdy  Tatarzy  i  Litwa  szero-* 
ko  kraj  pustoszyli  ^  Polacy  dla  zaradzenia  tylu  kl(- 
skom  9  Przemysława  xięcia  poznańskiego^  najmoi- 
nićjszego  uaówczas  z  Piastów  9  w  Gnieźnie  26 czer- 
wca 129S  króleni  ogłosili.  Przemysław  odzyskał  ty- 
tuł królewski  od  papieża  Bonifacego  yill.9  odzy- 
skał go  w22S  lat  po  utraceniu  przez  Bolesława 
Śmiałego,  a  pięćset  lat  spełna  przed  ostatecznńn 
zniszczeniem  królestwa  polskiego  w  r.  1795. 

Przemysław  zwoławszy  prałaty  i  barony  swoje ) 
naradzał  się  z  niemi  tak  nad  powróceniem  pokoja 
przez  długie  wojny  szarpanemu  paiistwu,  jako  t^ 
nad  pdzyskaniem  oderwanych  w  czasie  tych  wojea 
prowioicyj  polskich.  Największą  wzbudziło  w  nim 
troskliwość  Ppniorze  i  miasto  Gdafisk,  was^ne  dla 
portu  fiWojiBgo.  Czuwali  na  nie  bezustannie  Krzy* 
żacy,  nie  raz  je  nawet  podchwytywali  9  lecz  zawsx0 
wypędzeni  ze  strata.  Czynne  Przeniysława  stan- 
ma9  tytuł  króla- umysł  j^go  śmiały 9  wzbudziły  WH* 
siadach  zazdrość  i  trwogę^.  Jan  hr.  Brandeb:  act 
siostrzeniec  królewski  9  niew^hał  się  podłych  zm^w 
f.  Krzyżakami  knownć  na  iywot  j^o.      Obcbodut 


fnemysŁsw  wRogoioie  zapusty  x  lietnie  tam  ze- 
braną pićrwszą  w  krajm  inłodzieią.     Ogłoszono  tur- 
nieje:    powiewał  nad  sarankamt  wielki  proporzec- 
aiia  mm  orzeł  biały  i  słowa  -   które  jui    krtfl  na 
pieczfei  swoj^  wyryć  kazał  -  a  te  były:   Reddi- 
dił  ipse    solna   yictrieia   signa    Polonis. 
Onoznakę  zwycięstwaPolakom  powrócił. 
Wszystko    podt  królem    tym  zdawało  się  rokowad 
Polseze  potęgę  i  .sławę-  gdy  spisek  margrabiów  bran- 
4ebai«skieh  pozbawił  go  berła  i  iycia-  po  oćmiomie- 
siecznym  tylko  panowaniu  j    zaoity  od  nich  w  Ro- 
goźnie.    Lud  śmierć  tę  przypisywał  zemście  niebios, 
^  popełnione  zabójstwo  nad  własną  żoną  Luidgardą. 
Łokietek  obrany  powtórnie ,  uspokaja  Pomorze: 
a  wpadłszy  do  Szląska-  mści  się  nad  xiąlctami  tych 
m<!w-  za  najazdy  i  ustawiczne  przez  nich  Polski 
i^iRzenia.     Żołnierze  jego  powróciwszy  z  korzystnój 
-prawy,  zdzierstwa ,  do  których    w  nieprzyjaznój 
nawykli  krainie- wyrządzali  i  wswojój:  Łokietek  po- 
iDyślnością  zepsuty,  zamiast  poskromienia   występ- 
^ycb,  sam  podawał  się  rozkoszom  i  zbytkom*     Sar- 
kał uciśniony  lud  9  duchowieństwo  i  szlachta.  Wiel- 
kopolanie Aieczekając  opamiętania  się  i  poprawy  kró- 
la, przyzwyczajeni  jui  berłem  podług  upodobania 
szafować,  korzystając  z  odjazdu   Łokietka  do  Mało- 
polski 9  wezwali  na  tron  Wacława  króla  czeskiego. 
Król  ten  silniejsze  mając  sposoby  do  obrony  granic, 
utrzymania  w  posłuszeństwie  burzliwych,  przez  lat 
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pięć  ptnowamb  swego  i^otojiiORSć^  ^i  {Hin^MbMW 
w  knija  utrzymaih  dla  dta^Miiia  fbnidiii^  ftmifi 
czeskie  wprowadsił  do  PefekL^  i^dMaikmicąasWIi- 
dysław  ŁokietdL  wygnany  i  o^ttkeimyi  e  aisayilkic- 
go,  najpri;ód  potajemnie  #Pobecex^  dak^  w  W(- 
graechy  jiakoaiec  w  Rzymie  9  cHi^i^ai  «iefpietkin 
Oj^aeiił  młodości  błędy^  i  w  szkole  aiestea(^2ltki 
panowania  uczył  się.  Joi  był  d(>  prayjWilałafWego 
Amedea  sięcia  siedmiogrodzkiego  :pr«ybył>  giyW*- 
isław  iycie  w  Czeckach  zakończył*  Wkf  óUe  i  '8|ii 
jego  ostatni  z  prawdziwa'  łkui  królów  cacskick,  piiex 
zdradę  w  Ołomuiieu  zi^ły.  Wypadki  te  zoowa 
Łokietkowi  otworzyły  drogę  do  tron«:  niemało  od 
atoli  doznał  trudności  z  Wielkopolanami  |  ktśrzy 
Henryka  sięeia  głogowskiego  do  tronu  treWiK. 
Kraków  poddał  się  B<desław<^wi  jcięeiu  cpolidaMUr 
Krzyżacy  opanowali  Gdańsk  ,  ziemię  kują wskąJ  id(- 
chałowską,  przecież  bądi  naturałaą  śmiercią  iM' 
jających  się  o  koronę ,  bądf  męstwem  i  sda^tkieony 
przełamał  Łokietek  wszystkie  te  trudnoSet ,  i  d.8D 
stycznia  1319  r.  koronowany  był  królem  poiskitt 
w  Krakowie.  Czy  w  wojm^  czy  w  pok4^  9  uvi- 
iać  go  możemy  jako  wybawcę  i  [Mórwśaegó  sjedso- 
czyciela  monarchii.  Zmniejszyły  się  ni«J>ecpiecxeś- 
stwa  od  Piastów  pokrewnych  9  iecz  powstali  dwtj 
inni  moini  nieprzyjaciele,  Krzyżacy  i  Litwini.  PiA- 
wszyob  przewainćm  zwycięztwem  pod  Plowcaisi 
zgromili  przez  małże^two  syna  Kazimiena  zcś^ 


r    ^ 
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k%  Cfe%Mią  W.  X.  Ł.  I^t^  podbił  xięiVwo  ki« 
jomiaifti  ioąc  kmje  na^BfeprdLie^  nbezpieca^ł  g;ra- 
nice  nyriui^  mco  iffięc^j^  fittwny  otworzył  drogę 
do  ^tdnoc&BDM  I  utarardsenia  na  finjwiość  wspóU 
atfj.  dwrdołi  ną^ośSm  polfgi.  Umail  w  Krakowie 
r.  I33S9  w  23  wiek«  swego. 


B  Z  U  T    O  R  A 

NAD  STANEM  POLSKI, 

if  Czasie  eozdziełcnia  jej,  pomiędzy  synów  i  potobu^ów 

KllZYW0;tJSTS00. 


Od  śmierci  Bolesława  Krzywoustego  i  podzia- 
ła moDarchii  na  eztery  ezęści  wli38,  ą2  do  śmier- 
ci Łokietka  i333,  przeciąg  blisko  dwóch  wieków 
smutny  wystawia  obraz  uczuciom  i  uwadze  Polaka. 
Pafistwo  tak  w  granicach  swoich  ta  Chrobrego  i 
Krzywoustego  obszerne ,  tak  straszne  sąsiadom,  za- 
nuast  ustalenia  bytu  i  przewagi  swojćj,  przez  roz- 
szerzenie oświaty  publicznćj ,  przez  postępy  w  prze- 
o^yśle ,  rolnictwie ,  handlu  i  tćm  wszystkiem  co  na- 
fody  czyni  kwitnącemi,  nieszczęsnym  błędem  po- 
itidn.  wstecz  cofnęło  wzrastającą  pomyślność  i  do 
pi^iastkowćj  wróciło  się  niemocy.  Czytając  dzie- 
je czasów  tych ,  morduje   się   pamięć  likiem  imion 
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rozkrzewionego  Piastów  pokolenia;  trapią  usrysł  ue- 
zgody  ich  i  toczone  bez  pożytku  wojny.  Zafldia 
w  pamięci  tych  xiąiąt  wspólna  ojczyzna^  flalaehetaa 
pycha  przywiązana  do  tego  imienia^  Polska:  kaidy 
z  nich  osobistą  zaślepiony  wyniostoteią^  mai^  dbat 
o  uszczęśliwienie  xięztwa  swego^  jak  orozsżerzenie 
granic  przywłaszczeniami  na  drugich;  ztąd najazdy 
silniejszych  lub  śmielszych  9  a  słabszych  udawanie 
się  o  pomoc  do  obcych.  Największe  w  tak  długich 
sporach  nieszczęście  9  ie  z  tego  tłumu  xiąiąt9  nie 
powstał  żaden  wielki  człowiek  ^  któryby  wyższością 
geniuszu^  'śmiałością  w  przedsięwzięciu,  uprzątnął  za- 
wady,  podbił  i  czasy  i  ludzi,  i  wiedział  jak  panem 
się  stawać.  Sama  miernośó  w  następcach  Krzywo- 
ustego, przedłużyła  stan  nikczemności  i  ciężkie  na<- 
rodu  klęski.  Złączona  niegdyś  w  ręku  jeddego  mo- 
narchy  władza,  powaga  i  okazałość  tronu,  dziś 
zdrobniona  i  osłabiona ,  niewzbudzała  w  poddanych 
ani  uszanowania,  ani  bojafni.  Dany  przykład  przez 
samych  xiążąt  szukania  w  urazach  swoich  u  postron- 
nych pomocy,  przeniósł  się  do  poddanych,  stał  się 
straszną  przeciw  tronowi  bronią:  użyli  jćj  Sieciech, 
Gryff,  Szamotulski  i  inni.  Raz  wywrócony  porzą- 
dek następstwa,  ustawne  xiążąt  wydzieranie  sobie 
berła,  przez  nichże  samych  w  zamiarach  tych  szu- 
kane od  możnych  wsparcia,  dało  im  poznać  ich 
przeważność  i  siłę:  wkrótce  i  sami  spychać  z  tro- 
nu  monarchów  i   berła   podług   woli    swojćj   roz- 


dawąd  zfttz^li.     l^oMyłó  temu  koniec  wygaiSnienie 
kliku  linii  Piastów,  i  dzielność  Łokietka;  lecz  raz 
przykład  ten  zagnieJidlony  w  umyśle    szlachty,    nie 
zatarł  się  przez  wieki ,  stał  się  nakoniec  pod  imie- 
niem konfederacyi  prawem  9  a  prawo  to  ostatecznej 
tgnbj  nasz^.  przyczyną.     Korzystali  sąsiedzi  z  roz« 
dwojenia   i    niezgod    Piastów:    dom  brandebm^ski 
z  znacznej    czę^    Wielko-polski ,    utworzył  nową 
marchią.   Duńczycy  i  Niemcy    posiedli   pomorskich 
Slowianów.   Na  dopełnienie  nieszczęść,  powstali  nie- 
znajomi dotąd  przeważni  nieprzyjaciele.      Krzywo- 
usty dzieriąc  w  ręku  swym '  wszysdde  narodu  siły, 
mógł  był  wstrzymać  nawałę  Tatarów,  odeprzeć  na- 
Jttdy  litwy ,  Ru^  w  posłuszeństwie  zachować ,  ani 
potrzebował  jak  słdky  x\ąie  Mazowiecki  sprowadzać 
Niemców,  Krzyżaków,  by  granic  swych  bronie;  lecz 
bezsilni  i  niezgodni  xiąźęta,    wspólnym  nawet  nie- 
bezpieczeństwie nieumiejący    się   znosić,   gdy  wal- 
eą  osobno ,  pokonani  są  wszyscy.     Jednakże  o  sro- 
gie wieków  tych    kieski,  mnićj  naród  nasz,  mnićj 
lodzi,  jak  czasy  obwiniać  należy.     Widzimy  podo- 
bne działy  i  podobne  ich  skutki ,  i  po  innych  w  Eu- 
i^pie  krajach.     Był  to  hołd,  który  ciemnota^  nle- 
przezorno^ć ,  doświadczeniu  wypłacić  musiała.  Szczę- 
ffiwe  kraje ,  które  prędzćj  postrzegły  się  w  Łych  błę- 
dach, i  przekonać  się  musiały,  ie  jedność  tylko  naj- 
^yzszćj  władzy  przy  rozsądnym  udziale  wolności, 
^lepodl^łość  narodu  staile  zabezpieczyć  mogą. 


^ 
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Kazimierz ,  syn  Władysława  IjOrkietka  ^  próez 
^Eląska,  otrzymał  z  berłem  połączone  Piasttfw  dzie- 
dzictwa; xięstwo  bowiem  mazowieckie  lenno&ną 
tylko  korony  polskićj  zostało.  Państwo  dbsteme) 
lecz  osłidbione  wojną  i  długiemi  niezgody  9  zniszczo- 
ne przez  barbarzyńców  najazdy,  zagrołone  pnei 
tyla  potęinycb  nieprzyjaciół ,  rany  krwią  jeszcze  są- 
czące się,  pokojem  tylko  i  ciągłą  pieczołowito^ 
rządu  uleczyć  się  mogły.  Obrócił  Kazimierz  do  tak 
zbawienilego  celu  wszystkie  starania  swoje.  Wide- 
czny  lecz  obrotny  i  chciwy  Jan  król  czeski,  rośdt 
po  Władysławie  prawo  do  korony  pobkiój.  Kazi* 
mierz  dla  pokoju  ztój  strony,  za  zrzeczenie  się  tych 
praw,  ustąpił  mu  wszelkich  do  Szląska  preten^. 
Wzrastająca  potęga  niewdzięcznych  Krzyżaków,  ich 
w  najazdach  zuchwałość,  w  niedotrzymaniu  sojuszów 
niewiara  i  chytroiSć ,  nie^pokoiły  osłabione  królestwo. 
Kazimierz  nicchcąc  przerywać  wojną  wielkie  zamia- 
ry, któremi  był  jedynie  zajęty,  wolał  ofiarą  cząstki 
państwa ,  zabezpieczyć  uszczęiSliwienie  i  całoM  oncr 
go.  Odstąpi!  Krzyżakom  Pomeranii  i  ziemi  Chd- 
mińskićj ,  zachowując  sobie  Kujawy  i  Dobrzyń.  Pod- 
bicie Rusi  czerwonćj,  Brześcia,  Łucka  i  Chehna, 
wcielenie  ich  do  korony  |)olskićj,  sowicie  uczypio- 


■e  UffgKlj^y  «fiWr    Ur«ą4iii  Kauipien  Roś,  im- 
4^1  j^  ^ojew9^lir,   l^asfttelanćw    i   tryb   rządft 
W  P^^M^ąe  a&wyęEąjiiy:  aadał  i^iiistp  Lw6w  prawem. 
niigllfd^ipVjćiQ,,  ulwierdut  wprQwadzoii^y  dawnie 
W  ^w  l^^ja  obrządek   ruską,   Onmanom  i  iBDym 
nuroAmt    zabezpieczył     prawa    wolnoćd    i   wiary 
vtp3mm*       Na    odgłos   opieki,  jego    nad   ludem 
ił2yteczqym  i  pn^ęmy^lnym ,  sdiodząe  się  z  pogra- 
niesiiyek  krajów  rolnicy,  biegli  wrzemioiłacb  i  kun- 
siłach,  qftiadają  róine  części  Polski,  a  mianowicie 
Podgórze.     Wr.  1347  zwołuje.  Kazimierz  do  Wi- 
ślicy panów  rad,   duchowieństwo  i  przedniejszycb 
ioraya  obywateli,;  tam  znosi  trwające  przez  lat  tyle 
l^rawia  i  ądroiności,  a  Jasko  zMielsztyna  czyta 
ZYoikazja  królewskiego  porządniejsze  sądownictwa 
ofitawy*     Król  uważając  na  jak  wielkie  trudy  i  wy- 
datki .  wystawieni  byli  Polacy  przez  apellacye  od  są- 
iiw  swoich  do  Magdeburga,  zniósł  je  i   zakazał 
woii^o:  ną  miójacu  t^  apellacyi  ustanowił  sąd  naj-. 
wy^zy  w  Krakowie,  który  wszystkie   spory  osta- 
^sczaie  rozstrzygi^.      Byłoby  to  zbyt  wymagaó  po 
IS^Hwierzn,  a  raczej  pp  wieku,. w  którym  <mi  iył,  by 
om,  wymawiać,  ie  z  taką.  łatwością  nadawszy  pra- 
^^  sftdowAicąte  narodowi,  nienadał  m,ią  i  politycznój 
^^Wy ,  nie  utwierdził  przez  nis  w^zy.  królewskićj, 
BiepotosSyt,  szranków  rozpuście*  Lecz  Kazimierz  san| 
widząc  się  panem   lądzielnym,  sądził,  ie   zostaną 
Celnymi  następcy  jcgo«    jpo^drnwipny  płodu  m^Zr 


Vh^Oj  troskliwy  (by  przez  wczesne  wyzna(»erie 
następcy,  oszczędzić  krajowi  klęsk  doznanych  joi 
w  burzliwych  wyborach)  siostrzeńca  swego  Łiidwi* 
ka  króla  węg^icrskiego,  z  panującego  we  Francyi  d<h 
mu  Anjon  ^  królem  po^  sobie  wyznacza.  Wjtąci]^ 
Piastów  na  Szląsku,  jako  zbyt  słabych  9  zniemcza- 
łych  i  przez  dobrowolne  poddanie  się  pod  hołd  kró* 
łów  czeskich,  korony  polskit^j  niegodnych.  Nie^ 
szczęście,  ie  król  ten  wielki ,  niecierpiącymusupnH 
wcgo  łoza,  całkiem  na  uboczne  wylany  rozkosie, 
nie  zostawił  nam  męzkiego  potomka,  nieutwierdsit 
przez  to  losów  ojczyzny,  i  następstwa  królów  krwi 
Piastów,  od  pięciu  wieków  panującój  jui  w Pobeze. 

Wkrótce  pokazało  doświadczenie,  i  zamiast  zda- 
nia berła  monarsze  juz  inną  posiadającemu  .  koroaf 
i  mniej  dbającemu  o  nasze,  lepiójby  był  uczyniła 
gdyby  młodego  Piasta  rięcia  Mazowieckiego  pod 
okiem  swoićm  do  rządów  sposobiąc,  jemu  berło*  zo* 
stawił.  Lecz  jak  błędne  byó  muszą  rozumowania 
nasze  w  takiój  wieków  odległości  J  Kto  dociecze  jV 
kie  względy  powodowały  tym  króła  wyborom?  To 
tylko  pewnie  powiedzieć  moina,  łe  wrełużpopne^ 
dnikó\V  Kazimierza  prześli  go  sławą  oręia,  iadcn 
w  sztuce  panowania  nie  zrównał.  Długosz  powia- 
da ,  ie  zastał  on  Polskę  drewnianą ,  a  zostawił  J4 
murowaną;  przydać  nalepy,  ie  zastawszy  ją  Wii- 
szczoną  przez  wojny,  zaburzoną  przez  niezgody, 
iHMtboje ,  najazdy,  odumarł  ją   spokojną  przez  pra- 
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w^  apAez  rząd  mądry   kwiloącą,  silną  9  bogatą 
i  ludną.     Zna^  jak  dzielny  jest  wpływ  oświecenia 
poblieza^^  na  pomyślność  narodćw^  nie  długo  przed 
i^ter^  poczyni!  przygotowania  do  załoienia  aka- 
d^uaii  krakowskiej:  jui  w  r,  1364  od  papieia  Urba- 
na y.  bullę  do  lego  otrzymał;  lecz  zostawiły  losy 
usknłeczni^iie  dzidhi  tego  piękn^  Hedff idze  wnucz-* 
ce  jego  i  liVładysławowi  Jagielle.     Król  ten  miiićj 
siawy  wojenn^  zdawał  się  być  chciwy:    przyłącze- 
me  Rosi  ozerwonćj  nie  kosztowało  krwi  wiele:  wo- 
Isl  OA  zaludniać,  nil  mieczem  wytępiać  9  wolał  bu- 
dować,  nii  niszczyć     Rzadko  się  pysznie  Iśknącem 
otaczał  rycerstwem  9  lecz  wudziano  go  często  w  po- 
iv6i  gromad  rolników,  pytającego'  o  ich  potrzeby, 
broniącego  od  ucisków,    zachęcającego  ich  prace  i 
przemysł.     Skutkiem  bacznego  i  sprawiedliwego  rzą- 
pia 9  była  powszechna  kraju  pomyślność.     Wkrótce 
aa^szła  pora  9  wktórćj  wspaniały  Kazimierz  mógt 
okazać  bogactwa  rozkrzewłeniein  rolnictwa  i  handlu 
nabyte.     Wydając  >a  mąi  wnuczkę   swą  Elżbietę 
^oiczkę  pomorską  za  cesarza  Karolą  czwarteg09 
oprosił  na  wesele   Ludwika  węgierskiego  9   Piotra 
rypińskiego  i  Woldemara  duński^0  9  królów;  zje- 
^^  się  z  nimi   do  Krakowa  Bogusław  siąie  po- 
morski, Otto  bawarski  9  Władysław  na  Świdnicy, 
Władysław  na  Opolu  xiąźęta  szląscy  9  Ziemowit  xią- 
^  Mazowiecki.     Podejmował  Kazimierz  tych  wszy- 
**«ch  gości  i  dwory  ich    z  nadzwyczajną  w  owych 
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wJeli;A€h  wspaoialofeią.     BGasto  KńJkiw  jpaŁ  ^J9ms 
w.  kodowy^  jedoo  iia4Sv(rcxas  inajtiipiiiiejgzyck  wEu- 
ropie,,  tyle  królów  i  siąiąi  wwspanfil^ck.  imieiia* 
io  gmachacii:   skarby  królewslpo^  %  fnepyt^^ĘOt  ^ 
starczyły  wazyslkiegso^     iOkazalgt  aj;,  bogaotwa  Am- 
bów,  9iGn699  i  lodyi  9  związkami  handlairimii  przez 
WeneUiw  i  GeauefiezykiSf^  doatan^ane  do   Pobki* 
Stawny.  Mikołaj  Wierayaek  rai^»  azkielidc  i 
miesaiezaaip,  rajem  krakowski  i  podskarbi  kfiksynih 
inoiiareb^Sw  do.  domtt  swego  na  ucztę  zaprosił:  gdńe 
przez  wdzięczność)  Kazimierzowi  pierwsze  d^  vue]^ 
sce.  Jak  najwspanialsze  były  i  pi^zjjęeie  i  bieriada. 
Dłagosa  ilwiadczy^  ii  Wierzynek  w  dnia- tyiiiy  w  sa- 
mych- upęminkach  krdlpm  więc^  sta  tysięcy  czer- 
wonych złotych  rozdał. 

Zakończył  Kazimierz  9  tak  słnsznie  Wiełkunna- 
żwany^  panowanie  swoje  i  Piastów  w  r.  tSS^yiy- 
cia  swego  6O5  przyczyną  iSmierci  był*  szwaiA  z  kiH 
nia  na  łowach  Przedborskich  odniesiony •  Ciłi»Bi»» 
foremny  na  grobowcu  w  Krakowie  y  zostawił  naa^ 
wizerunek  jego;  a  lud  dobrodziejstwa  ^  cnoty  d0* 
tąd  jeszoze  wspomina. 
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DwuaMtofeUie  puowaftie  Ludwika  krdla  wf- 
,  gierakiego  y  ttostrzedea  i  naalę pey  Kadmidraa ,  gor- 
Mtątm  jego  »a  losy  polskie  obojętaość^  4aty  &!  nad- 
to uezttć  Polakom  9  ie  uiieli  krćla,  lecą  ojca  mieć 
prtestali.  Cały  zajęty  paśstwem  węgiersfkiem  lub  da- 
Mucmi  do  Wioeh  wyprawami  ^  Ludwik  dwa  raiy 
lyłfco  pokazid  się  w  Polsese  j  raz  dla  kóroilaeyi^  dru- 
gi raz  db  odparcia  najazddw    filewslkich    na  RCfti 
eierwóiidjb     Weiągtćj  niebytnoćei  j^^^  isprawdwi- 
la  khSlestwo  pok^  najprzód  matka  EUbieta^  dal^ 
*  postanowił  Ludwik  wicekrólem  Władysławo  sięeia 
(^polsld^)  nakoniec  na  zfefdzie  wBudzie  wytuii- 
ezył  gubernatorów  Polaków.  Nie  żnaleilt  nądey  ti 
ni  powagi)  ni  posłuszeństwa  wnaroddi^  t»dnowiły 
się  wstrzymjlirane  przez  Kazimierza  napaści  od  ob- 
eyeli,  między  śwojemi  łupieiAwa  i  najazdy.     Z  obo- 
jętnością słttcbał  król  doniesień  o  nieszczęśKwym  sta- 
nie Polski:    bardziój   dbały   o  koh>nę  ^  nH  o  powo- 
dzenie  króltetwa^    wszelkićb    uiył    zabiegdW/^    by 
w  niedostatku  potomków  płd  męzki^]^  zabezpieczmy c 
ją  jedoój  z  swycb  córek.     Otrzymał  to  zapewtoie- 
aie  Ludwik  w  roku  1373  na  zjeździe  w  Koszycach^ 
Mrzymał  jt  jl  ^unniejtoeniem  powagi  i  do^^odów  mi- 
•łwców  swoicfbt  odstąpló  musiał  s4adicie  dwie  tze- 
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śei^  a  duchowieństwu  cały  poradloy  podatel  y' iriuho 
by  ująć  sobie  moinyeh,  rozszafował  niezmienie  doł»re 
króle wskie,  co  mówię,  cale  powiaty  i  ziemie.  Był  to 
pierwszy  fatalny  przykład  frymarku  o  berło,  mlędiy 
narodeml  i  królem ,  źróiUb  przekupstwa ,  ż«psaeit 
i*  wszystkich  nieszezęSć  naszych*  Umarł fiudwikirr. 
ISSi^zkódliwy  wPolscze,  w  Wegrzeeb:  przez  przy- 
łączenie Dalmacyi  i  częjet  Włoch  sławny.. 

Lubo  córki  Ludwika  dziedziczkami  zostały  Łer* 
ła  polskieg^o, ,  doświadczył  atołt  naród  przez  łat  tny 
srogich  bezkrólewia   zamieszek  i  k^sk.     ^gmuit 
Brandeburgski,  mąi  Maryi  starszej  córki  Łudwib, 
kroi  węgierski,  Ziemowit  xiąię   Mazowiecki,  pn- 
:Wa  swe  do  korony  utrzymyw^i  ■  mieczem.     Spory 
te  kraj  zewsząd  niszczące,  przedłużały  ociąganie  się 
królowej  matki  z  przysłaniem  do  Polski  córki  sw^. 
Przybyła  nakoniec  Jadwiga  w  iSBK,  i  w  Krakowie 
przez  arcybiskupa   gniefnieóskiego   Bodzantę  koro- 
nowana.    Łatwo  sobie  wystawió  można ,  jakie  wrt- 
jenie  na  tkliwym  i  iywym  narodzie  uczyniła  kry- 
lowa cudnej  piękności,  lat  ledwie  piętnaście  liczą- 
ca, ozdobiona  najświetniójszemi  natury  przymiotami, 
Wnuczka  nakoniec  Kazimierza  W.  Bielski  w  prosto- 
cie swojej  mówi  o  ni^j: .  była.  to  biagłogłowa 
tak  cudna  jako  jedna   Helena,  >  naród  caty 
unosił  się  radością ,  lecz  smutek  zasępiał  czoło  krd- 
łow^.     Z  dzieei^istwa    zmówiona  ona  była  zWil- 
bdmem   siiiieciem   Rakuskim^  kochała  go^  wie- 
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dndSi^  łe  ten  acx  ukryty^  byl  w  Krałowie .  piry- 
tonuiyni.     Ziemowit  xiąie  Mazowiecki  •  wsparły  li- 
cznym przyjaciół  i  rycerstwa  hufcem ,  tknij^ty  tylu 
wdzięków  widokiem  j  sięgat  zuchwale  po  rękę  Hedr 
wlgi|^  odezwał  się  i  trzeci  mozniójszy   nad   innych 
zalotnik.     Jagiełło  syn  Gedymina,  mocarz  Litwy  ^ 
Kijowa  i  krajów  Naddnieprskicb,  przyrzekł  za  dar 
r$ki  królowej  9  złączyć  państwo  swoje   z  państwami 
korony  pokkiój ,  i  sam  z  bracią  9  krewnemi  i  całym 
Litwy  narodem^  bałwochwalstwa  odstąpić^  uznać  Bo- 
ga ehrze^cian.     Tak  waine^    tak   korzystne    ofiary 
ujęły  Polaków:  przekonywając  nawet  umysł  królo* 
wćj,  srogą  w  sercu  jćj  sprawiły  walkę.     Młodość  ^ 
kształt  ciała  nadobny^  wspomnienie    razem  spędzo- 
nych dni   dziecinnych  9   pićrwsza  nakoniec  miłość  ^ 
silnie  za  Wilhelmem  mówiły:  przeciwnie   wzniecały 
wstręt  na  pół  jeszcze  dzikie  Jagiełły  'obyczaje^  lata 
jego  przechodzące   średnią   iycia   porę  9  niesłusznie 
przez  stronników  Wilhelma  9  postać  Jaigełły   uda- 
wana jak  pełna  odrazy,     W  okrutnym  pasowaniu 
się  z  sobą  9    chciała   raz  jeszcze   ukochanego  poie* 
gnać  xiąięcia  9  a  gdy  Wilhelmowi  przystęp  do  żarn- 
iku był  zabronionym  9  a  Hewidze  do  miasta  wnijść 
nie  pozwolono^  niesilną  dłonią  porwała  topor,  chcąc 
bramę  wyrąbać.     Łzy  i  prośby  Dymitra  z  Goraja  pod- 
skarbiego i  innych  panów  dworskich  9  odwiodły  ją 
^  przedsięwzięcia.     Wkrótce  Hcdwiga  wyniósłszy 
^  nad  słabość  i  wieka  i  płci    swojćj ,  poiy tkom 
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la  ofiarę ,  dają<^  Wl&dyśławowi  Jagfdti  tazdrioćiieitók 

"iią  od  tylń  xikiąi  v^C-     Znalazł  WfodysMW  WtHę'- 

In^  swoj^  ńńiłfoiTce  ph&jrjftiń  9  ifpikejikioSdy  piAliitfe 

w  rządaeh ,  w  ciężkich  frźygódaćh  f  ad^  itajzdrairiiM(: 

t^fewa  podkreślone  wiSpiewie  kk^wiadczają  kl^óiMu- 

frze,  ie  przez  nią  wyrzeczona  byływ  Dótylii  #8tfc- 

ków  i  słodyczy,  pr^iwdziwćj  bohaterki  łąćżyła^bdtNi- 

*gę:  gdy  król   Irtewśkieini   z^Łrudiiiony  byt  spriHHrA- 

tni  9  a  witS6  nadfeszłk    o  najeifdzte  t  o  opahoWkbiii 

Rusi  przez  Węgrfiw,  młoda  krdlówa  twołałk  ryciar- 

dtwo  swoje.     Czegóż  na  czele  Polakdw  nile  dokaib 

-odwaga  i  piękność!   Jednym   liiiecza  pędem  ztuił^ 

Husi  wygnała  silne  wojska  węgierskie  9  PHtwtfAy 

Jarosław^   Gródek  9   Halicz  9  Trembowlę  i  Łii^óW) 

ezęiScią  sztnrmenli  9  ezeiScią  pirzez  dobrowolif e  poddr- 

%ie  się  odzpkała  do  Połski  wr.  1599.     Crdjrbrtfc- 

mienna  królowa  bliską  rozwiązania  jui  była^  pisał 

do  ni^  Władysław,  aby  dla  przyszłego  dziecięcia  jirzy- 

'gotować  kazała  kosztowną  kolebkę  j  z  iśftsłoiiami  ado- 

lem,    perłami  i  dfogiemi    klimieiiiami  ozdóllioną. 

Odpowiedziała  nia  królowa:    «idawno  ju2  ilrzelilun 

csię  przepychów  świata  tego,  W  nidbezf^ieczn^  ełiidr^ 

tli  do  której  ńi  zbliżam,  Bofga  itói^  ii(Ki^  jtłodm^ 

cicią  obdarza ,  nić  perły  i  drogie  kAini«filf  i  leet  iff^ 

tkora  i  modły  prż^eitfnieiszeiiii  b^ą.ii ")  WS^I^ 


^)  01u{(óśz  flos.  %  piig.  iSo* 
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owilli  ę6fkęy   którćj  dano  imię  HeUl^Ieta:   U  we 
rzy   dni  po  urodzenia  umarła  ^    a  wkrótce  po  nićj 
^edwiga   dnia  i  lipca  1399  o  południu  w  zamku 
jrakowskim    iyć  przestała.     Mało  ktdremu  z  pana- 
ąeycli  naród  nasz  winien  jest  tyle  9  ile  piękn^  Hed* 
wiĄie:  ona  pićrwsza  połączyła  Litwę  z  Koroną,  pod- 
bita jui   odpadającą    Ruś   Czerwoną  9    ufundowała 
w  Pradze  w  Czechach  koilegium  dla  Polaków  i  Li- 
twbów,  i  pićrwszą  była  założycielką  akademii  kra*- 
Loifskićj.     Przy  śmierci ,  klejnoty  i  sprzęty  kosztor 
wne,  częścią  ubogim  ^   najwięcej  zaś  akademii  kra- 
kowskiej 9  osobliwie  na  szkołę  lekarską^  testamentem 
zapisała.  Niemocna  życia  niedochodząceg^  lat  2B  wa- 
inićj  i  pożyteczniej  napełnić.  Jagiełło^  W  którym  za* 
zdrość  zdawała  się  być  jedną  z  panujących  namię- 
too£ci,  jak  i  jnne  żony,   tak  i  ją  posądzał  i  prze- 
jHraszał.     Długosz  powiada  ^  że  królowa  zmordowa- 
na  podejrzeniami  króla,   widząc  sławę  iSwoJę  przez 
poehlebców  i  oszczerców  ustawicznie  Uzarpaną^  {ą- 
ish  by   sąd  publiczny   o  niewinności   lub  winie, 
n^iędzy  nią  i  oskarżycielem  stanowił  t    dany  irięc 
dziefi  największemu  z  oszczerców  Gniewoszowi  %  Da- 
lewicz,    podkomorzemu  krakowskiemu  w  Wiślicy. 
Zebrali  się  sędziowie ,  stanęły  strony  obiedwie :  Ja- 
»o  z  Tęczyna  kasztelan  wojnicki ,  zaprzysiągł  imie- 
niem królowej ,  iż  Hedwiga  innego  łoża  prócz  łoża 
króla  Władysława  nieznała,  że  czystość  jój  potwa- 
^  i  Uamliwemi  Gniewosza  usty  zelżoną,  jakim- 

11 
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kolwiek  sąd  nakaie  wyrokiem  9  usprawiedKwid  i  oezy- 
£eić  gotów.  Gdy  skończyła  weszło  dwunasta  zbroj- 
nych rycerzy^  z  których  każdy  niewinność  królowej 
osohistym  pojedynkiem  pomścić  się  oświadczył.  Sę- 
dziowie  obróciwszy  się  do  oskarżyciela ,  pokilkakroć  ' 
nakazywali  aiehy  mówił:  długo  milczał  Gniewoss, 
rzekł  nakoniec^  ie  nie  sądu,  lecz  łaski  i  przebaczenia 
prosi.  Poczćm  sąd  skazał  go  ^  by  za  zełżywe  oska^ 
ienie  królowćj  ^  obyczajem  psa  potwarze  odszczekał. 
Cnota  królowćj  jawnie  uniewinniona.  Gniewosz  wy- 
rok natychmiast  wykonać  musiał ,  zgiąwszy  się  wlaił 
pod  ławę  9  a  uczyniwszy  odwołanie  tego ,  co  mówił 
kłamliwie  9  potrzykroć  zaszczekał.  Sąd  tak  surowy 
odstraszył  dalszych  poŁwarców:  odtąd  król  i  królo- 
wa iyii  wnajwiększój  spokojności  i  zgodzie.  Zda- 
je się)  ii  pomimo  wszystkich  podejrzeń ^  Jagiełło 
kochał  ją  najwięcćj :  ślubną  jćj  obrączkę  nosząc  przei 
iycie  całe  9  przy  zgonie  oddał  Zbigniewowi  Oleśnic- 
kiemu biskupowi  krakowskiemu  j  jak  to  co  miał  naj- 
droższego 9  prosząc  gó,  by  pamiętny  na  ten  upo- 
minek 9  miał  go  zawsze  przytomnym  w  umyśle  i  sy- 
nów jego  9  osobliwie  Władysława  następcę  tronu  ^ 
radą  i  pomocą  swą  wspierał. 


mŁABTSOULW  JAGIEŁŁO 


Spojone  juz  za  Łokietka  i  Kazimierza  dawne 
dziedzictwa  9   poiimoźył  Jagiełło  przyłączeniem  Li- 
twy i  obszernych  krajów  przez  nię  podbitych*  Pań- 
stwo tak  ogpromne  ^  ludy  tak  bitne  9  pod  beriem  mc- 
ia  .wielkiego    mogły  się  były  stać  strasznemt  na 
p^ocy,  potężnie  wpływającemi  na  losy  całćj  Euro- 
py.   Lecz  l^adysław  Jagiełło  nie  był  tym  męiem ; 
gorliwy   o  wiarę  9    odważny  w  boju  9    hojny  ąi  do 
zbytku  9  miał  cnoty  prywatne9  lecz  nie  posiadał  przy- 
nuoUSw  potrzebnych  wielkiemu  monarsze.     Słabość 
i  łatwowierność  prowadziły  go   z  błędu   do  błędu. 
Witold  i  Krzyżacy  korzystali  z  jego  dobroci  9  cesarz 
Zyg;inunt9    I^^ip^  macedońskiego  przechodzący  chy- 
trością9   nieprzestawał  go  oszukiwać}    zbytnćj  hoj- 
ności sami  Polacy  użyli  na  złe.     Na  samym  wstę- 
pie na  tron  popełnił  Jagiełło  błąd  wielki  9    ii  połą- 
czooemi  narody  sam  udzielnie  władać  nie  zaczął; 
leez  oddając  rządy  W.  X.  L.  raz  Swidrygielle9  drugi 
1^  Witoldowi  9  osłabił  przez  to  najwyższe  zwierz- 
dioictwo  9  rzucił  kość  niezgody  między  xiążęta  krwi 
własaćj  9  i  dał  im  powćd   do  łączenia  się  z  Krzy- 
ckami na  szkodę  Polski  i  Litwy*     Po  przeważnćm 
i^  Grunwaldem  zwycięztwie  i  śmierci  w.  mistrza9 
S^yby  z  przyzwoitą  tęgością  poparł  był  przez  chwi- 
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lę   dzieła  wojeoney    wyplenionym   na  wieki  został- 
by  burzliwy  i  niewdzięczny  zakon  Krzyżaków.  Leci 
zamiast  kończenia  sporów  mleczem ,  zdawano  się  na 
pośrednictwo  i  sądy,  to  króla  czeskiego  Wacława, 
to  chytrego  Zygmunta  cesarza.   Ten  ostatni  otwar- 
cie niby  godząc ,  skrycie  wspierał  i  poburzał  Krzy- 
żaków^ i  Ruś  czerwoną  od  Węgier  najeżdżał.  Nic- 
poparcie  więc  jednaj  i  ostatecznej  wojny,  sprowadii- 
ło  ich  niekorzystnych  wiele.     Wkrótce  nauka  Wi- 
klefa,.  od  każącego  ją  Jana  Hussa,  sektą  hussytów 
zwana,   potężnie   w  Czechach   szerzyć   się  zaczęła. 
Niewczesny  i  zbyt  surowy  soboru  konstancyjsk!e§[o 
wyrok,   skazujący  Hussa  na  ogień,   pomnożył  no- 
wowierców  zaciętość:    nie  chcieli   Czesi  po  śmierci 
Wacława,    chytrego    cesarza  Zygmunta  przyjąć  la 
króla j   a  ujęci  łagodnością  rządu  polskiego,   zupeł- 
ną u  nas  dla  zdań  religijnych  tolerancyą,  ofiarowa- 
li czeskie  berło  Władysławowi  Jagielle.      Nie  było 
dogodniejszej    pory   pomszczenia   się  na  Zygmuncie 
za  tylokrotne  wiary  złamanie ,  a  co  więcój  połącze- 
nia pod  jedno  berło  dwóch  bratnich  narodów.  Nie 
uderzyły  tak  wielkie  korzyści  niewyniosłego  Jagieł- 
ły umysłu:    wrodzone   w  nim   poleganie    na  radzie 
drugich,     zabiegi  Zygmunta,    bojaźń   Polaków  by 
połączenie  dwóch  państw  pod  jedne  koronę ,  nie  po- 
wróciło   nieszczęść    za  króla    Ludwika   doznanych, 
nienawiść  duchowieństwa  przeciw  Hussytom,  spra- 
wiły, iż  podziękowano  posło>n  za  ich  ofiarę ,  z  przy- 
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rzeczeniem  loźenia  starań ,  by  Czechów  z  Zygman- 
tem  pogodzić.  Śmielszy  Witold  wysłał  Zygmimta 
Korybuta  synowca  królewskiego  9  by  czeską  objął 
koronę:  lecz  i  tu  cesarz  Zygmunt  zwabiwszy  Ja- 
giełłę do  Kirsmarchu,  obłudą  i  fałszywemi  obietni- 
cami tyle  na  łatwowiernym  wymógł  monarsze  9  ii 
synowca  z  Czech  odwołał. 

Kiedy  Władysław  niezmordowany  w  dawania 
się  oszukiwać  przez  Zygmunta  9  (z  państw  swoich 
szkodą)  największą  czyni  mu  przysługę  9  niewdzię- 
czny Zygmunt  pobudza  przeciw  niemu  Witolda ,  i 
namawia  by  się  królem  litewskim  ogłosił.  Schwy- 
tani przez  Jana  Czarnkowskiego  Genueńczyk  Cyga- 
)a  i  Jan  Rot  9  posłowie  cesarscy  do  Witolda  z  li- 
stami 9  w  których  mu  Zygmunt  innych  posłów  z  ko- 
roną królewską  przysłać  obiecywał.  Wielko -pola- 
»Ic  pod  dowództwom  Sędziwoja  Ostroroga  woje- 
wody poznańskiego  9  podejmują  się  bronió  przejścia 
posłom  cesarskim.  Dowiedziawszy  się  o  tóm  Wi- 
told przedsięwziął  inną  drogą  celów  swoich  dopiąć: 
zaprosił  króla  do  Łucka  9  i  byłby  go  zapewnie  żą- 
daniom swojćm  znalazł  powolnym  9  gdyby  nie  sta- 
łość niezóm  niezłamana  Zbigniewa  Oleśnickiego  9  a 
w  krotce  tei  i  śmierć ,  nie  położyły  końca  wszystkim 
Witolda  zabiegom. 

Jeżeli  w  rządach  Jagiełły  widzieliśmy  szkodli- 
we monarchom  wady  5  uderzają  blaskiem  swoim 
w  Witoldzie  wszystkie  wielkich   królów  przymioty: 


/ 
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wymosło^d   i  ^iało^ć  w  przedsięwzięciacli  j   statdc 
w  wykonaniu  9  w  bitwach   najświetniejsza  odwaga  ^ 
wszędzie  niezmordowana  czynność.     W  ośmdziesią- 
tym  roku  okrywał  jeszcze  hełm  siwe  włosy  jego# 
Jagiełło  bez  Witolda  uie  nie  uczynił  wielkiego^  Wi- 
told sam  rozszerzał  granice  i  pafistwa  podbijał:  nie 
raz  on  w  bitwach   z  Tamerlanem  waiył   na  ostrza 
miecza  wątpliwą  zwycięztwa  szalę.      Gromił  Roś^ 
Tatarów  9  Krzyżaków;  Piesków  j  Wielki  Nowogrody 
kraje  ai  do  Wolg^  hołdować  sobie  przymusił.    Byt 
czas  gdzie  Jagiefio  dosyć  był  skłonnym  ustąpić  mu 
korony   polskićj,    lecz  Witold  jedynie  królestwem 
lltewskićm  zajęty,  nieehoiał  j^  przyjąć ,  czyli  to  ie 
niesforność  ju2  szlachty  polskićj  odstręczyła  go  od 
berła  do  władania  trudnego  9  czyli  te£ ,  ie  przywią- 
zany  do  kraju  w  którym  się    urodził ,    pewniejszy 
w  nim  posłuszeństwa  dla  siebie ,  dziedzictwa  dla  na- 
stępców 9  zamierzał  z  Litwy  ogromną  na  północy  za- 
łożyć monarchią.     Umai^  Witold  w  Trokach  wr» 
1430.     Po  śmierci  jego  trapiły  Litwę ,  długie  mię- 
dzy jdąiętami  niezgody.  Nieuiył  Władysław  potrze- 
bnćj  tęgości ,  by  w  nićj  i  zwierzchnictwo  i  powagę 
swoje  szanowanemi  uczynił.     Zakończył  Władysław 
Jagiełło  życie  w  Grodku  na  Podlasiu  w  r.  1434. 

Rozszerzone  pod  berłem  Jagiełły  przywileje  i 
Wpływ  szlachty  do  rządu,  znaczny  władzy  krolew- 
skićj,  szkodliwy  dobru  publicznemu  przyniosły  u- 
szczerbek.      Potrzeba  pieniędzy    na  wykupienie  od 
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[nyłakóiw  wierni  Dobrzyńsktfj  j  przywiodła  krtfla 
to  iądania  podatków.  W  1404  pii^rwszy  widzimy 
Hrzykład  aakazanych  po  ziemiach  i  powiatach  sej* 
ników :  na  nich  szlachta  układała  to ,  co  na  sejmie 
postanowionym  hyć  miało.  Dotąd  panowie  i  prze- 
daiejsze  duchowieństwo  podobne  składały  zjazdy, 
pi6'W8zy  raz  na  sejmie  w  Korczynie  cała  szlachta 
do  rządtt  wpływać  zaczęła.  To  prawda,  ie  nie  ra- 
dzono się  jćj  jak  tylko  o  podatki,  lecz  raz  przy* 
poszczoDa  do  obrad,  łatwo  władzę  swoje  rozszerzy- 
ła, a  poźoi^j  świętą  wolność  w  nieszczęsną  przemie- 
niła swawolę. 

W  1413  sejm  w  Horodle  ścićlejszym  spoił  wę*' 
złem  Pttskę  i  Litwę*     Ustanowiono  w  Litwie  tych 
samych  urzędników  co  i  w  Koronie ,  szlachcie  tei 
same  przywileje  nadano.     Wtenczas  wielu  Litwi- 
nów przyjęło  herby,   a  nawet   i  nazwiska  polnie, 
zachowując  jednak  przydomki.      Na  sejmie  w  Jedł^ 
aio  w  1430  r« ,  za  zabezpieczenie  następstwa  jedno- 
mu  z  syutfw  królewskich,  wymog^ła  szlachta  u  króla 
nietylko  potwierdzenie  przywilejów  króla  Ludwika, 
lecz  nadanie  ważniejszych  jeszcze ,  jako  to :  ie  szła* 
ckta  obowiązana   dotąd  słuźyó  z  ziemi ,  w  wojnach 
la  granicą  odbierać  miała  po  pięó  grzywien  od  ko* 
nia,  ie  fa£  szlachta  i  ich  włościanie  wolni  byli  od  ^ 
odsepów,  stacyi,  podwód,  i  oprócz  poradlnego,  od 
wszystkich  pienię:^nycb  podatków.    Jeden  tylko  spra- 
wiedliwy,   bodaj  nigdy  nie  starty,   otrzymała  szła* 
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ohta  przywil^9  leos  teo  naleiato  było  jak  wA&« 
glii  rozciągaą<$  do  wszystkich  kraju  mieszkaiieów; 
przywilej  ten  był  j  ie  nikt  nie  miał  byi$  więzionym 
ani  karanym  9  chyl>a  przekonany  o  zlirodnie^  albo 
na  gorącym  aehwytany  uczynku. 

Powinność  dziejopisa  niepozwoliła  I>łędów  Ja- 
giełły zataifS)  wdzięczność  Polaka  pobudza  ile  mo- 
ina  wymawiać  je  i  zmniejszać:  wychowany  w  na* 
rodzie  bitnym  ^  lecz  nieoświeeonym,  gdzież  miał  Ja* 
gietło  nabyć  głębokićj  rządu  nauki?  Nieszczęściem 
jego  było  spotykać  wszędy  w  przeciwniku  swoim  ce- 
sarzu Zygmuncie  najchytrzejszego  z  ludzi :  winę  da- 
wania się  oszukiwać  przez  niego  |  powinni  z  nim 
dzielić  i  ci  ^  na  których  on  radzie  zupełnie  polegał. 
Niepowinniśmy  zapomnieć  ^  ie  on  przyłączeniem  Li- 
twy stał  się  sprawcą  potęgi  narodu  9  ie  w  począt- 
kach zwłaszcza  panowania  9  poskramiał  burzliwych^ 
uśmierzał  najazdy^  ie  jeśli  nie  zniszczył  jak  był 
mógł  sUy  Krzyżaków  9  znacznie  je  zmniejszył  i  przy- 
tarł;  ie  w  bitwach  niepospolite  okazał  męztwo;  ie 
Wołoszczyznę  do  hołdu  przymusił  9  opatrywał  hoj- 
nie cesarzów  wschodnich  zboiem  i  ludem,  nakonieo 
pićrwszy  okazał  to  przywiązanie  do  Polski  9.  przes 
które  dotąd  całe  jego  plemię  tak  lubćm  i  drogićm 
stało  się  Polscze. 


ZAWISZA  CZARUT. 


Dawne  rycerstwo^  (pofrancuzka  cheyalerie)^  tak 
Arietnie  nie  tylko  weropejskich  krajach,  ale  i  uMau- 
rów  kwitnące  9    w  narodzie   walecznym  9  jakim  jest 
polski  9  znane  było  od  najdawniejszych  czasów.    Jaz 
za  Bolesława  Chrobrego  widziemy  ślady  obrządków 
rycerstwa.     Dytmar   na  karcie  397  wspomina  9    ie 
cesarz  Henryk  w  r.  1013  chcąc  sobie  ująó  Bolesła- 
wa, zaprosił  Mieczysława  syna  jego  do  Magdebur- 
ga, przyjął   z  osobliwszą  ludzkością,    passował  na 
rycerstwo    i  udarowanego  ze  czcią  odprawił.    W  r. 
1098  Bolesław  Krzywousty  passowany  był  na  ry- 
cerstwo 9  podług  naszych  dziejopisów  przez  ojca  swe- 
go Hermana  j  podług  Czechów  przez  króla  ich  Brze- 
tystawa.     Ćwiczenia  rycerskie  ledwie   nie   do  naszćj 
pamięci  najulubieńszą  były  młodzi   polskiój  zabawą. 
Często  w  dziejach  wspominane  są  turnieje:  wr.  1333^ 
Ra  weselu   Zygmunta  Augusta  z  Katarzyną  Austry- 
aczką,  wdową  po  xięciu  mantuańskim,  były  w  Kra- 
kowie turnieje  9  o  których  jak  mówi  Górnicki :  tBy- 
ły  potćm  gonitii^  na  zamku  j  gonił  Zygmunt  Wol- 
ski miecznik  y    z  Kieigalem   zacnym  szlachcicem  li- 
^wskim^    w  gończych   na  ostre  9   i  mę:^nie   się  po- 
dali z  sobą.     Cronił  Kosmowski  z  koniuszym  xięcia 
pfUsUego.     Był  turniej  konny,   w  którym  było  par 
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dwadzieiScia  i  cztery  z  tarczami^  i  %  pierfcioiikAini^ 
groty  w  kbpii.     Po  tych  na  zamka  gónitwacliy  by- 
ły znowu  w  mieście  na  rynku  gonitwy^  w  kolezych 
zbrojach ,  gdzie  było  każdemu  wolno  (by  tylko  za- 
chował    się    podług  artykułów  y   które    na  wrotach 
w  zamku  przybite  były)  przyjechać  i  gonić  z  tym^ 
ktoby  się  na  placu  stawił :  tak  9  ii  drugiemu  i  z  dwie- 
ma i  z  trzema   uderzyć  się  przyszło  ^   raz   po  raz^ 
nii  na  drugą  stronę  dobleiał.      A  ii  w  zawartych 
hełmach  gonili  9    miał  kaidy   na  hełmie  znak  jaki. 
A  król  z  królową  i  ze  wszystkiemi  goSćmi  z  ganka 
wysokiego ,   który    na  to  był  uczyniony,   patrzył  | 
mając  przy  sobie  te  klejnoty,  które  gońcom  wysta- 
wione   były.     Między  wszystkiemi   co  gonili,   naj- 
większy dank  odniósł  i  pićrwazy  klejnot  wziął  ko-^ 
niuszy  księcia  pruskiego ,  com  go  wyićj  wspomniii: 
który  na  hełmie  niósł  trzewik  białogłowski.    Wtó- 
ry klejnot  wziął  Kosmowski  dworzanin,    osobliwy 
goóca ,  który  w  gonitwie  na  zamku  goniąc  na  ostre 
z  tymie  koniuszym,  dank  odniósł.     Inni  za£  gońcy 
to  nasi  Polacy,  to  Niemcy,  to  Prusacy,  drogie  kidj- 
noty  odnieśli :  lo  jest ,  wieńce  z  pierścieniami  9  kt^S- 
rym   zaraz  z  ganku   król  sam  jak  sędzia  dzielności 
kaidego ,   posyłał  z  pochwałą.     S^yły  n&  tćm  wese* 
lu  i  maszkary  kosztowne,  w  których  król  był,  ar^ 
cyxiąię  Ferdynand  9  pan  ^  Perstyna ,    pan  z  Lipeba 
marszałek  czeski  9  pan  wojewoda  wileński  9  panowie 
«  G^rki  dwa ,  pan  Myszkowski  Stanisław  który  po* 
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i€m  by)  wojewodą  krakowskim.  W  tycli  maszkarach 
arcyxiąię  Ferdynand  przyniód  mamszanc  królewnie 
Katarzynie,  i  znać  to  było  z  wielu  rzeczy,  iz  ku 
nić]  był  serce  przykłonił:  jakoi  i  królowa  Katarzy- 
na starała  się  u  króla  po  odjeździe  arcyxiąięcym , 
ieby  król  w  stan  iSwięty  królewny  Katarzyny  nie- 
odmawiał:  ale  król  młodszój  przed  starszemi  daó 
niechciał. »  Widziano  podobne  turnieje  na  wjeździe 
Henryka  W^alezyusza;  na  weselu  Jana  Zamojskie- 
go i  Gryzeldą  synowicą  Stefana  Batorego ;  nako- 
niec  9  na  weselu  Zygmunta  III.  z  Konstancyą  arcy- 
xiciDiczką  austryacką. 

W  tłumie  walecznój  polskiej  młodzieiy,  Zawi- 
sza od  ezarn^*  zbroi,  którą  się  okrywał,  Czarnym 
nazwany-   wszystkie  dawnego  rycerstwa  przymioty, 
posiadał  w  stopniu  najwy:^szym.  Z  najpierwsz^  mło- 
dości,  niepohamowana   iądza   bojów,    zwycięztw  i 
sławy,   zawiodły   go    na  dwór  cesarza  Zygmunta. 
Honarcba   ten  bez  Zawiszy  nic  nie  przedsięwziął, 
nic  niedokonał   wainego:    przysłowie  o  nim  u  ob- 
^ph ,  w  śpiewie    tóm  wspoma tonę ,    polegaj  na 
li  im  jakby    na  Zawiszy,   zaświadcza  Orzecho- 
wski w  życiu  Jana  Tarnowskiego.  Hoiy  w  postaci , 
okazały  w  rynsztunkach  wojennych,  zbroi  i  koniach, 
Ręczny,  zalotny  z  płcią  piękną,   hojny  w  darach, 
W  ucztach  wspaniały,    do  zuchwałości  śmiały,    kraj 
swój  kochał  nad  wszystko.      Dał  tego  dowód  na- 
SUdowania  godny,  gdy  zostający  w  służbie  Zygmunt 
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ta  dowiedział  się  o  wojnie  Polakdw  z  Kńylakuni^ 
i  przekonał  się  o  nieszczerości  cesarza  przeciw  Ja- 
gielle: acz  powalany  i  obsypany  dobrodziejstwy^ 
wraz  obce  bufce  porzucił ,  i  do  ojczystych  z  inne- 
mi  ziomkami  pospieszył.  Słasznie  jest  wymienić 
imiona  tych  godnych  Polaków  9  przybyli  z  nim  Jan 
i  Farury  Grabowscy,  herbu  Sulima,  bracia  rodze- 
ni; Tomasz  Kalski,  herbu  Roźycj  Wojciech  Mai* 
ski,  herbu  Nałęcz;  Dobek  Puchała,  herbu  Wie- 
niawa; Jan  Brogłowski,  herbu  Grzymd^a;  Skarbek 
z  Góry  Habdank  i  inni.  Zawisza  pod  Grunwaldem 
przywodził  pi^rwszćj  chorągwi  królewskiej.  Po  skofi- 
czonćj  wojnie  krzyiacki^ ,  znów  Zygmunt  namówił 
Zawiszę  do  siebie ,  lecz  pod  Gołubiem  haniebnie  od- 
stąpił go  z  wojskiem  całóm.  Zawisza,  który  w  iy- 
clu  swoj^m  nie  znał  co  to  jest  cofnąć  się,  obru- 
szony zniewagą,  pewien  śmierci,  z  dwoma  tylko 
rycerzami  rzucił  się  na  zastępy  tureckie ,  wielu  tra- 
pem około  siebie  położył:  nakoniec  zmordowane- 
go długim  bojem,  obskoczyli  Turcy  i  żywcem  poj- 
mali ,  lecz  gdy  zgodzić  się  z  sobą  nie  mogli ,  kto 
tak  walecznego  rycerza  jmal  sułtanowi  przedstawić, 
kto  wziąść  tak  kosztowną  zbroję ,  w  gniewliwym 
sporze  rozbrojonego  i  bez  hełmu  na  głowie,  roz- 
siekali na  sztuki.  Tak  poległ  nieustraszony  niczćm 
Zawisza  w  r.  1420.  Był  on  herbu  Sulima,  staro- 
stą spiskim.     Władysław  Jagiełło  uiywał  go  w  po- 
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selstwach  na  sobor  konstaocyjski  j  do  króldw  aogiel^ 
skiego  9  franeuzkiego  i  do  cesarza  Zygmanta. 

Imię  Zawiszów  jest  jedao  z  najdawniejszych 
wPolscze  i  Litwie:  dzielili  się  oni  na  wiele  her- 
bów ,  ztąd  nie  wiedzied  czy  z  jednego  wszyscy  po- 
chodzą szczepu.  Umysł  romansowy,  wyniosły,  do 
^fmiałycb  przedsięwzięć  porywczy,  zdaje  się  byó  ro- 
du tego  ceebą*  Bielski  i  Niesiecki  z  historyi  Jana 
Dubrawiusza  biskupa  ołomunieckiego  lib.  18  fol.  474 
i  z  historyi  czeski-'  Eneasza  Sylwiusza  foL  28,  mó- 
wią o  Zawiszy  Rochczycu  kawalerze  jerozolimskim 
w  len  sposób : 

tZa    panowania   Wacława  króla  czeskiego,  a 
elekta  na  koronę  polską ,  gdy  król  na  wojnę  do  zie- 
mi £więtój   pojechał  i  rządy  państwa  Jagnieszce  kró- 
lowej czeskiój  wdowie  i  matce  swojój  zostawił,  pa- 
ni ta  upodobawszy  sobie  z  godności  i  piękn^  posta- 
ci Zawiszę,  zakochała  się  w  nim  i  poszła  za  niego, 
oddawszy    mu  rządy   państwa,    zamki   i  bogactwa. 
Król  gdy  powrócił,   acz  urażony  tym  Zawiszy  po- 
stępkiem ,    przez  miłośó    i  cześó  dla  matki ,   na  jój 
wstawienie  darował  mu  urazę,  nadto  wielkich  bogactw 
i  władzy  udzielił.      Po  śmierci  królowćj  Jagnieszki 
uniesiony  nową  pychą  i  nową  miłością,   ożenił  się 
zMaryą   Karola  króla  węgierskiego   siostrą,   Bogu 
juz    zaślubioną,    bo  zakonnicą,   sam  nadto  zakon- 
nik,   bo  kawaler    jerozolimski.      By    tóm    silniej 
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utwierdzić  się  w  wyniosłych  swoicli  zamiarach^  wsudt 
z  królem  w^erskim  w  potęgę  knowaoia  na  Łroa 
i  iycie  Wadawa;  leez  sJamany ,  zbity,  znalazł  wśmier* 
ei  koniec  nadziei  i  wyniosłych  zamiarów  swoich.* 

Paprocki  w  herbarza   swym  czeskim,    famili) 
Zawiszów  mie&i  takie  i  w  Czechach, 


WŁADYSŁAW  WARNEŃCZYK. 


Lubo  następstwo  dla  syna  drogt>  przez  zeszłe- 
go króla  okupionóm  było ,  przecież  Spytek  z  Hel- 
sztyna  i  inni  z  mocniejszych  chcieli  mu  one  zaprze- 
czać; starania  jednak  królowćj  matki  Zofii  i  ka^ 
dynała  Oleśnickiego  utrzymały  go  przy  tronie.  Dnii 
29  lipca  1434  r.  sędziwy  kapłan  z  rozrzewnieoiem 
ludu  całego  włożył  złotą  koronę  na  skronie  dziesię- 
cioletniego xiąięcia:  przydani  do  opieki  małoletoiegOy 
królowa  Zofia  matka ,  kilku  senatorów  duchowsycli 
i  świeckich  9  po  województwach  ustanowiono  pro- 
wizorów. Rząd  na  tyle  podzielony  osób  9  nie  miał 
ani  potrzebnój  powagi ,  ani  tęgości,  by  utrzyiD><^ 
w  kraju  sprawiedliwość  i  pokój.     Zaczęły  się  Ll^ 
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tnie  o  dtiesięebę  między  szlachtą  i  duebowiedstwem^ 
passowania  się  moinych  z  moinymi.     I^ytek  z  M et- 
sztyna  jawną  rozpoczął   wojnę  z  kardynałem   Ole- 
inickim.       filłody  Władysław  w  15  roku  9    zaprzy- 
siągł przywileje  narodu  i  zaczął  panować.     W  Li- 
twie krwawe  spory  między  Zygmuntem  Korybutem 
i  Swidrygiełłem  9    skończyły   się  wyginaniem  przez 
króla  Swidrygiełły  do  Siedmiogrodzkiej  ziemi,  Prze- 
ciei  spokojno^    zabezpieczona    od  Krzyiaków^    ci 
z  Niemiec  9  Czecbami  zatrudnionych  9   niespodziewa- 
jąe  się  posiłków  9  stały  z  królem  zawarli  pokój. 

W  r.  1438  Czechowie  po  śmierci  Zygmunta  roz- 
dzideni  na  dwie  strony,  jedni  ofiarowali  koronę  AU 
biychtowi  xiąlęciu  austryackiemu  9  drudzy  Kazimie- 
Tzowi  bratu  Władysława.  Ciągnął  tam  Kazimierz 
z  wojskiem  9  lecz  uprzedził  go  Albrycht  9  koronował 
się  w  Pradze  i  przy  berle  utrzymał. 

Wkrótce  śmierć  Albrychta  osierociła  tron  wę- 
gierski. Węgry  zagrożeni  zewsząd  ogromną  Mu- 
zułmanów potęgą  9  niechcieli  czekać  póki  się  rozwią- 
ie  brzemię  pozostałej  królowćj  E12biety9  córki  cesa- 
rzaZygmunta9  i  posłów  do  króla  polskiego  z  ofiarą 
^h  wyprawili. 

Długo  się  wahał  Władysław  z  przyczyny9  ie 
powstały  nowe  '  w  Litwie  rozterki :  jeden  bowiem 
iziąiąt  Jagiellońskich  Jan  Czartoryski  zabił  Zy- 
gmunta W.  X.  L.  Przemogły  nakoniec  prośby  Wę- 
P^w,  Władysław  koronę   ich  przyjął  9  i  zdawszy 
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raądy  w  liM^Ie  bratu  Kazimimsowi^  a  W  Pokece 
wyznaczywszy  namiestników,  wyjechał  do  Węgier. 
Zamiast  spokojnego  panowania ,  zastał  Władysław 
w  Węgrzech  wojnę  domową;  królowa  wdowa  po- 
wiła syna:  stronnicy  jój  ukoronowali  dziecko  w  ko- 
lebce 9  koroną  6.  Stefana  i  tęz  koronę  do  Austryi 
u  wieźli.  Wyjąć  musiano  z  grobu  6.  Stefana  inną 
koronę  i  tą  Władysława  uwieńczyć.  W  przeciągu  ro- 
ku zakończył  szczęśliwie  Władysław  spory  te  po- 
kojem uczynionym  z  Elżbietą.  Miał  wracać  do  Pol- 
ski,  kiedy  go  zatrzymała  wojna  z  Turkami.  Wkrót- 
ce oręi  węgierski  i  polski ,  wydarł  Turkom  sławiań- 
skie  krainy,  przeważne  nad  rzeką  Morawą  odniósł 
zwycięzŁwa,  i  nie  oparł  się  ai  w  macedońskich  gó- 
rach. Stanął  pokój  z  sułtanem  Amuratem  na  lat  10; 
lecz  rok  nie  upłynął ,  gdy  Wenetowie  całe  Włochy, 
Paleolog  cesarz  wschodni ,  papiejl  nakoniec  Eugeni, 
widząc  zaprzątnionych  Turków  z  xiąięciem  Karama- 
nii  Skanderbergiem ,  sławnym  w  Epirze  wojowni- 
kiem ,  zbyt  ufni  w  szczęściu  i  odwadze  młodego  kró- 
la,  w  geniuszu  Huniada ,  w  sile  dwóch  walecznych 
narodów ,  sądzili ,  iz  ten  był  jedyny  moment  uwol- 
nienia chrześciaństwa  od  jarzma  niewiernych :  kusili 
młodego  króla  do  rozpoczęcia  wojny  na  nowo.  Wła- 
dysław acz  mężny,  acz  sławy  chciwy,  niechciał  zer- 
wać poprzysięionego  przymierza;  legat  Cesairyni 
imieniem  papieża  uwolnił  go  od  tćj  przysięgi:  gdy 
ta  jedna  zapora  przełamaną  została ,  rzucił  się  mło* 
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if  wojownik  W  otwArte  jol  szrftnki  9  2  gorącą  śła« 
wy  iąizą  9    x  ślepym  popędli  wości  zapędem  9  ruszy* 
Ij  wojska  węgierskie  i  polskie-  leez  papież  podnie** 
ciwszy  do  bojów^  niewspierał  ich  mieczem  9  nieprzy* 
szły  przyrzeczone  z  Europy  i  Azyi  posiłki.     Szczu- 
płe dosyć  chrzećciaa  siły,  napolkały  pod  Warną  ca- 
łą ottomańską  potęgę:  mimo  nierówności  liczby^  dłu- 
go zwycięztwo  zostawało  przy  naszycłi ,  już  je  Wła« 
dysław  dokonywać  zdawał  się  9  jui  zuchwale  wpada 
na  tłumy  Jswczarów,    gdy  koń  zwija  się  pod  nim  9 
w  łenczas  obskoczony  i  rozsiekany  od  Turków.   Za- 
sada ta  pamiętna  klęska  w  r.  1444.     W  obozie  mię- 
dzy sprzętami  zabrali  Turcy  woione  za  królem  me- 
tryki polskie.      Władysław   podzielił  Wołosczyznę 
na  dwa  ^województwa,  i  te  synom  hospodara  Ale- 
xandra  oddał,  Wołochy. Eliaszowi,  Stefanowi Mul- 
taay:   obadwa  zwyczajem   poprzedników    wykonali 
królowi  polskiemu  przysięgę  wierności  i  hołdu. 


RAZIimERZ  JAGUEŁŁOŃCZTR. 


Lubo  władysław  Warneńczyk  nie  długo  pano^ 
Wtd  wPolscze,  i  znany  byt  tylko  z  potwierdzonych 
ojca  przywilejów;  przecież  odgłos  odwagi,  zwy-* 
<iięztw  i  krajów  podbitych  5    pociągnęły  doń  serca 
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walecznego  narodu.     Długo  nie  chcieli  wierzyd  Po- 
lacy klęsce  warneńskiej ,    ai  wysłany  umyślnie  Idzi 
Suchodolski  do  Grecyi  i  Bulgaryi,   potwierdził  ją, 
a  obranie  przez  Węgrów  Władysława  pogrobowca, 
już   dłużej    o  nieszczęściu  wątpi<5  niedało.      Ofiaro- 
wano więc  berło  Kazimierzowi  bratu  poległego  kró- 
la.    Mui<5j  skwapliwym  do  przyjęcia  zaszczytu  tego 
pokazał  się  Kazimierz:  zrodzony  i  wychowany  w  Li- 
twie 9   powodowany   radami  panów  litewskich    (któ- 
rzy dwóch  państw  długo  jeszcze  nie  uważali  za  je- 
dno i  nierozdzielne)  żądał  od  Polaków  przyłączenia 
do   Litwy 5    Podola   i  Wołynia:    opierał   się   blisko 
przez  trzy  lata,    aż  dopiero  gdy  ujrzał 9    iż  korona 
polska  Bolesławowi   xięciu  mazowieckiemu   oddaną 
byd  miała  j  przyjął  rządy  i  w  r.  1447  w  Krakowie 
koronowany  został.     Wkrótce  odjazd  królewski  do 
Litwy,    opierania   się  jego   z  wykonaniem   przysięgi 
narodowi,  ztąd  nierząd  i  najazdy  wewnętrzne,  na- 
padanie granic  przez  Szlązaków,  zagony  Tatarów  ai 
do  Lwowa,  trapiły  królestwo.     Szczęściem,  że  pań- 
stwa ościenne,  Niemcy,  Węgry  i  Czechy  zatrudnio- 
ne u  siebie ,    niemogły  z  słabości  i  nierządu  nasze- 
go korzystać.      Krzyżacy  bez  pomocy  od  Niemiec, 
osłabieni  klęską  grunwaldską ,  znienawidzeni  od  mie- 
szkańców przez  uciski  i  okrucieństwa ,  o  własne  pa- 
nowanie niespokoić  się  zaczęli.  Szlachta  pruska  uczy- 
niła  między   sobą   związek,    przeciw  niesprawiedli- 
wościom i  gwałtom  tych  dumnych  zakonników;    ci 
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li  sprawę  ^do  cesarza  Frydciyka  III.  Mo-. 
ten  ,  niewiedzieć  jaką  powacą,  odsądził  szła* 
usk^  od  wszystkich  praw  i  swobód.  Obu- 
szlaelita  i  wyrokiem  i  zuchwałością  lego ,  kló- 
•ok  ten  bez  zadneg^o  prawa  wydawał,  w  roku 
poddała  się  królowi.  Kazimierz  wiele  im  na- 
i  nadał  wolno^i  /  (nianowicie  9  ze  kraje  pru- 
zęśd  królestwa  polskiego  składać  miały,  ie 
^aócy  do  przywilejów  królestwa  przypuszczo- 
V>ędą ,  ie  prawem  chełmińskióm  lub  jakiem  in- 
zechcą,    sądzid  się  mieli,    ie  od  ceł  uwolnio- 

zostaną.  Gdańszczanom  odpuszczono  podatki 
Łne  nadano  przywileje.  Krzyżacy  wzięli  się 
ręźa:    dla  niesforności  niepłatnego  nieraz  woj* 

opieszałości  królewskiój ,  wojna  ta  na  przemian 
Łami  i  zwycięztwami  naznaczana,  trwała  przez 
rzynaście  z  taką  zaciętością,    ii  z  21,000  wio- 

na  Pomorzu  i  Prusach,  3000  tylko  mieczem 
jniem  nie  zostało  zniszczonych,  a  samych  kościo- 

do  2000  zburzono.  Wzięcie  nakoniec  przez  na* 
eh  Malbopga,  Chojnic,  Frydlandu  etc.  przymu- 
>  Krzyżaków  do  pokoju ,  który  podpisany  w  To- 
wu  w  r.  1466  pod  warunkami:  ie  Prussy  zacho* 
le  do  króla,  wschodnie  do  Krzyżaków  naleiyó 
^alj;  wielki  mistrz  i  jego  następcy  hołdować 
;dą  bólowi,  jechać  z  nim  przeciw  kaidemu  nie- 
f^yjaclelowi ,  i  w  żadnym  razie  nieopuszczaó  pana 
^^go;  naznaczono  mu  miejsce  w  senacie  po  lewcy 

42* 
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ręce  króla.  A  lak  niepotrzebne  przez  Konrada  xię- 
cia  mazowieckiego  sprowadzenie  w  wnętrze  krajn 
tych  obcych  9  bitnych  i  chciwych  zakonników  9  ko- 
sztowało ojczyznę  naszą  póltrzeeia  wieku  wojen 
ciężkich  i  krwawych.  Potożył  im  koniec  pokój  to- 
ruńskie lecz  zostawiona  w  ręku  obcych  Prus  tych 
polowa  9  nie  polityczne  przez  Zygmunta  oddanie  ich 
w  hołd  margrabiemu  brandeburgskiemu  j  stały  się 
w  następnych  wiekach  jedną  z  przyczyn  ostatoićj 
zguby  naszej. 

Panowali  w  Czechach  Jan  PodicJiracki ,  w  Wę- 
grzech Macićj  Korwin  syn  sławnego  Huniada:  po 
śmierci  Podiebracklego  ofiarowali  Czechy  koronę 
królewiczowi  polskiemu  Władysławowie  Kazimie- 
rza synowie  jako  po  matce  Elźbiócie  córce  Alber- 
ta IL  najbliższe  do  korony  t^j  mającemu  prawo. 
Stanął  Władysław  w  Pradze  w  7000  jazdy,  2000 
piechoty.  Wkrótce  Węgry  sprzykrzywszy  sobie  su- 
rowe Macieja  rządy,  wypowiedzieli  mu  posłuszeń- 
stwo, i  Kazimierza  drugiego  syna  króla  polskie- 
na  tron  wezwali.  Młody  xiąźę  poźniój  w  poczet  świę- 
tych połoiony,  więeój  za  życia  niebieską  jak  ziem- 
ską zatrudniony  koroną,  z  12,000  wojska  tak  opie- 
szale ciągnął,  ii  Maciój  juź  uspokoił  Węgrów,  gdy 
on  dopiero  na  granicy  ich  stawał.  Dobijał  się  je- 
szcze Maeiój  o  koronę  czeską  acz  bezskutecznie  9  po- 
budzał Krzyżaków,  trapił  Polskę  i  Czechy,  ai  w  r. 
141)2   śmierć  położyła  koniec  burzeniom  niespokoj- 


bitnego  xi4lccia«  Wybranie  podzielonych 
^e  Węgrów^  dwóch  synów  Kazimierza  9  przez 
Władysława  jai  króla  czeskieg^o  9  przez  dru* 
*6lewicza  Albryefata;  dało  powud  do  smatoćj 
bracią  wojny.  Ojciec  sprzyjał  Albryehtowi: 
by  V^ładyslaw  przestawał  na  czeskiej  koronio, 
Gvit  Albrychta  do  Węgier  z  małćm  i  niepła- 
wojskiem ;  nim  przyszło  do  boju ,  długo  wal* 
w  piersiach  dwóch  x\ąiąt  ^  miło^  braterska 
ty  zawziętość.  Stoczono  nakoniec  bitwę  pod 
reaim :  Jao  Albrycht  dokazywał  w  nićj  cudów 
gi  9  w  4000  wojska  otoczony  od  18,000  wszę- 
potykał  się  pićrwszy.  Jui  Czech  jeden  wytrą* 
zy  mu  z  ręku  oręż,  miał  go  pokonaó,  gdy  AU 
ibt  chwyciwszy  miecz  od  towarzysza ,  zabił  go 
miejscu  9  straciwszy  trzy  Ilonie  9  dowiódłszy,  ie 
aa  odwadze ,  lecz  zbywało  mu  na  siłach ,  ucho- 
i  musiał.  Po  bitwie  Władysław  bardziej  nie- 
kojay  o  los  brata,  jak  radosny  z  zwycięztwa, 
kać  go  wszędy  kazał.  Stanęła  między  bracią 
oda,  Jan  Albrycht  zrzekł  się  wszystkich  praw  do 
'cgier,  Władysław  puścił  mu  lennćm  prawem 
{Siwa  głogowskie,  opawskie  i  kurow^kie  naSzlą- 
u,  z  zapewnieniem,  iź  gdyby  bezdzietnie  umarł, 
mna  węgierska  przejść  miała  na  niego. 

Jeieli  Kazimierz  słabo  no^|^pwał  syna  wulrzy- 
iumia  fp  na  dbcćm  państwie;  słabiej  jeszcze  czii- 
«ral  nad  kipieczeńslwem   własnych  swych  granic. 
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Iwan  Wasilewicz  car  moskiewski  oderwał  od  Li- 
twy wielki  Nowogród  j  Siewierszczyznę  i  część  bia- 
łćj  Rusi;  a  Tatarzy  kiikokrotnie  kraj  spiondrowa* 
li.  Króle  wic  Albrycht  sławnćm  zwycięztwem  pod 
Kopersztyaem  9  pomścił  się  dług^ich  ludu  tego  na- 
jazdów i  iupieztw. 

Umarł  Kazimierz  w  r.  1492  w  Trokach :    sta* 
bóść  w  rządach  j    opieszałość  w  wyprawach  j    nien* 
miarkowana  roztropność  9  panowania  jego  nieczyni- 
ły  chlubnem.     Za  niego  przez  nadane  szlachcie  przy- 
wileje 9  hardzićj  jeszcze  władza  królewska  ścieśnioną 
została.     Długa  wojna  z  Krzyżakami  j  zatargi  z  Cze- 
chami i  Węgrami,  nieumiarkowana  rozrzutność,  przy- 
naglały Kazimierza  do  częstego  sejmów  zwoływania 
i  żądania  podatków :  sam  dług  wojska  za  iołd  wy- 
nosił  do  270,000   czerwonych   złotycb.     Nieomie- 
szkat    stan    szlachecki   korzystać   z  tćj    konieczności 
króla ,    i  za  tymczasowe  podatki  całkiem  prawie  na 
wsie  i  miasta  uchwalone,  otrzymać  (dla  siebie  tyl* 
ko)  ważne  1  wieczne  nadania.     Czytamy  w  zbiorze 
praw  Sarnickiego  foL  49  następującą  za  Kazimierza 
Jagiellończyka  w  Nieszawie  w  r.  1434  ustawę**) 

« Obiecujemy,  iż  żadnych  ustaw  czynić  nie  bę- 
dziemy nowych ,  ani  poddanym  na  wojnę  ruszyć  się 
każemy  przez  sejmu,  który  ma  być  we  wszystkich 


')  Obszerniejsze  jeszcze  przywileje  nadał  Kazimierz  Łi* 
twie.    Palrz  Czackiego  tom  I.  pag.  ^j. 
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zteiAiaeh  postanowiony.  ■  Ile  stan  sziachecki  wltma- 
gat  się  w  przywilejach  i  władzy^  tyle  stan  wiejski 
traeit  codziennie  z  zapewnionych  sobie  przez  Kazi- 
mierza Wielkiego  swobód.  Warowały  ustawy  wi- 
ślickie ^  iz  kmiecie  dręczeni  od  panów 9  mieli  pra- 
iro  odejid  od  niego :  wymogła  szlachta  na  Kazimie- 
rza Jagiellończyku  prawo  nakazujące  wydanie  zbie- 
głego kmiecia  9  i  prócz  tego  karę  trzech  grzywien. 
W  r*  1468  ustanowiono  na  sejmie  w  Korczynie  9  aby 
fo  dwóch  posłów  z  każdego  powiatu  i  ziemi  wysy- 
lano  na  sejm^  a  odtąd  szlachta  nietylko  stanowiła  po- 
datki 9  ale  całą  juź  objęła  moc  prawodawczą. 

Kromer  w  dziejach  swoich  wspominając  o  sej- 
mie piotrkowskim  9  tak  mówi  o  nadużyciu  władzy 
poselskiej  9  i  takie  przepowiada  skutki  onego: 

cTenie  to  urząd  poselski  w  tenczas  najpićrwej 
zawzięty9    tak  dalece   za  czasem  wzwyczaił  się  9    ze 
krom  tych  posłów  ziemskich  (tak  ich  albowiem  zo- 
wią)  ani  żadnego  sejmu  sprawiedliwegoby  nie  było9 
ani  też  pobór  uchwalać  9    a  zgoła  ani  prawo  żadne 
stanowićby  się  nie  mogło :  władza  za£  urzędów  onych 
nakształt  władzy  trubunów  albo  ephorów  lacedemoń- 
sklch  usposabiać  się  poczęła.      Albowiem  tak  wiele 
oni   za  czasów   naszych  przywłasczać  sobie  zaczęli9 
że  też  to  żadnej  rzeczy  walnćj  bez  pozwolenia  swe- 
go   ustanawiać,    ani   królowi    ani   senatowi    niera- 
dziby  dopuścili  9  I  nadto  króla  samego  we  wszystkim 
poprawiać  poważną  jakąś  gorliwością  chcieliby :  a  na- 


/^ 
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ostatek  im  dalćj,  tćm  bardziej  przyrastywają  wehei-' 
*  wości  tćj  9   i  o  wierze  chrzeiJciańskićj  ^  a  obrzędatik 
i  ceremoniach  kościelaych  przeswarzad  się  9  a  zgoła 
nie  ustanowione  przyjmować,  ale  wymyślone  prawa 
na  kościelne  dostojeństwo  stanowić  i  wnosić  rzueilr 
się,     Odiły wiali  i  wzbudzili  w  nich  tę  śmiałość  ki^ 
h>wie  pićrwsi,  wiele  im  dopuszczając ,   lub  to  dla 
podratdwania  wypróżnionego  skarbu ,  lub  tei  poko- 
jowi swemu  i  wczesności  zabiegając ,  a  częścią  zaś 
potężniejsi  niektórzy   i  niespokojni  senatorowie,  bez 
przestanku  ich   sobie  zniewalać  bankietami,  i  hoj- 
nym datkiem   na  swą  stronę  zaciągać,    i  kędy  się 
im  jeno  upodobywało  nawodzić,   a  zgoła  właśnie 
tak  by  dutki  jakie  (gdyi  tak  z  nich  niektórzy  prze- 
szydzać  zwykli)  nadymać  ich  poczęli:    a  to  wzglę- 
dem tego,    iehy  potęgę  swą  zmocnili,    przeetwniki 
pokonywali ,  lub  nad  niemi  zemścili  się ,  abo  nako- 
niec  żeby  podnaprawiwsży  ich,    wszystkiego  doka- 
zywali,   o  co  jawnie  sami  przez  się  pokuszać   się 
nie  śmieli,    abo   więc  dowieść  nie  mogli.     Zdrować 
to  za  prawdę  i  zbawienna  rzecz  jest  w  królestwie , 
czułym  być  stróiem  pospolitćj   wolności:    wszakie 
pilnie  a  pilnie  przestrzegać  tego  potrzeba,  aby  nie- 
pomierna władza  ona,    i  oa  rozpustę  zanosząca  się 
wolność,   nie  tak  dalece  zdrowia  pospolitego  prze- 
strzegając, jako  podobno  jednćj  osoby  jakt^  pry* 
wacie  lub  teź  kilku  pożądliwej  chciwości ,  abo  więc 
n»Q$tutek  paspojitćj  chlubie  nasługując ,  bardzićjsa* 
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na  władać,  aniieli  władze  przestrzegać  pragnąc,  po- 
leptawszy  z  gruntu,  wywróciwszy  dostojną  zwierzch-' 
\koi6  królewską  i  zaraz  powagę  senatorską,  wielkie- 
go rzeczypospoiitćj  zamieszania  nie  wylęgła,  i  po- 
gańską a  zatratną  niejaką  władzę  Polakom  kiedy- 
kolwiek nie  sprowadziła,  albo  lei  więc  uciąillwćin 
i  okmtnćm  tyradstwem  nie  kończyła  się.i 

Bodajby  przodkowie  nasi  przestali  byli  na  usta- 
nowieniu '  na  sejmie  nieszawskim  umiarkowanej  mo- 
narchii ,  zabezpieczyli  nie  samćj  szlacbcie ,  lecz  wszy- 
stkim mieszkańcom  pewność  osób  i  majątków,  sło- 
l^ęną^rozsądną  wolność  5  z  takiemi  swobodami  dzie- 
dzictwo  kor3iiy^  zapewniłoby  na  zawsze  i  potęgę  na- 
sze i  wolność.    Lecz  jest  to  w  naturze  człowieka  na- 
dużywać swćj  władzy:  nadużyła  j^  szlachta  polska 
więc^  może  nad  inną,  ale  zwiększćm  zgorszeniem 
i  w  innych    nadużywano  jćj   krajach.      Poczet   do- 
brych i  powolnych  królów  naszych ,  czynił  ją  coraz 
zuchwalszą,  a  kto  cbee  wiedzieć  z  jaką  już  w  tenczas 
śmiałością  mawiali  polacy  do  królów  swolcb,  niech 
czyta  mowę  Zbierzka  przywiedzioną  przez  Bielskie-^ 
go  pagi  54B  i  mowę  Rytwiailskiego,  których  treść 
zachował  nam  Kromer  pag:  349. 

Kazimierz  tak  łatwy  i  powolny  w  nadawaniią 
szlachcie  najważniejszych  przywilejów,  okazał  się  sta- 
iym  i  nieprzełamanym ,  gdy  szło  o  osobistą  jego 
pawagę.  Roku  1458  traech  było  nominatów  ną 
biskupstwo  krakowskie,  jeden  wyznaczony  od  króla- 
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drugi  od  papieża,  trzeci  od  kapituły  wybrany:  po 
długich  sporach  król  wygnał  nominata  papiezkiego^ 
acz  juź  poświęconego  i  wyznaczonego  od  siebie  xic- 
dza  na  biskupstwie  utrzymał.  Oa  także  pierwszy 
z  królów  naszyeh  zaczął  mieć  nominacyą  na  kardy- 
nalstwo. 

Przyłączenie  Pruss  polskich  i  części  Mazowsza, 
nabycie  xięstwa  oświęcimskiego ,  uważane  być  mo- 
gą jak  nagrody  za  odpadłe  od  Litwy  prowincye. 
Kazimierz  acz  sam  nie  bardzo  podobno  uczony,  znał 
potrzebę  i  korzyść  nauk,  zachęcał  je  i  rozkrzewiał 
po  kraju,  wezwał  do  wychowania  synów,  Jana 
Długosza  pracowitego  dziejopisa  naszego,  i  Filipa 
Kalimacha,  również  dziejopisa:  ten  za  panowania 
Jana  Ołbrychta  wielki  miał  wpływ  do  rządu.  Ko* 
pernik  urodził  się  za  niego  w  Toruniu,  kędy  oj- 
ciec jego  przeniósł  się  z  Krakowa.  Jak  za  króla  te- 
go stępiała  karność  wojskowa ,  jakie  w  narodzie 
wkradły  się  zbytki,  świadczy  owoczesny  Długosz 
w  te  słowa : 

«Po  wojnie  krzyżackićj,  nasi  na  wszystkie  u- 
dali  się  rozkosze  i  zbytki,  i  nic  takiego  nie  czyni- 
li mężczyźni,  tylko  włosy  sobie  trefili  a  czesali, 
które  długo  nosili  przeciwiając  się  we  wszystkim 
białogłowom,  i  na  stroje  zbytnie  się  wysadzając. 
A  ztąd  wiele  ich  podłużywszy  się  do  ubóstwa  przy-< 
chodziło,  i  majętności  traciło  i  przetoi  drudzy  «i 
zabijali* » 
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Kazimierz  Jagiellończyk  amarł  w  r •  14^  w  tym> 
śe  swiym  roku  9  w  którym  Krzysztof  Kolumb  od* 
uyt  Amerykę. 


JAIi  AŁBRTCHT. 


»iH  I  I' 


Jui  więcej  jak  wiek  cały  upłynął  od  połącze- 
nia za  Władysława  Jagiełły  Litwy  z  Koroną ,  ju£ 
trzech  królów  oba  narody  jednym  rządzili  berłem  9 
przeeiei  Litwa  udzielności  i  oddzlelności  swojej  za- 
pomnieć niemogła.  Skoro  bowiem  Kazimierz  iji 
przestał  ^  nie  czekając  Polaków^  ogłosili  Litwini  wieU 
kim  swoim  xięciem  Alesandra^  trzeciego  syna  ze- 
szłego króla. 

W  Polscze  nie  zapomnieli  takie  Piastowie  o 
prawach  swoich  do  tronu.  Jan  xiążę  mazowiecki 
na  Płocku  9  mając  tajemnie  po  sobie  nie  małą  liczbę 
stronników^  w  poczcie  tysiąca  koni  przybył  na  sejm 
piotrkowski;  lecz  uprzedziła  go  królowa  wdowa  El- 
żbieta ^  wysłała  bowiem  najmłodszego  syna  Fryde* 
i^yka  biskupa  krakowskiego,  który  dnia  13  sierpnia 
<)bwotał  królem  brata  swego  Jana  Albrychta. 

Młody  król  za  iycia  jeszcze  ojca  z  waleczności 
s^^  znanyi  przez  świetne  podbicia  chciał  wsławić 
]^zątek    panowania    swojego.     Zieohali    si^   t<*^^j 


I 
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Łraeia  w  Luboczu  9  tam  pod  pozorem  pomszczenia 
się  śmierci  stryja  Władysława  Warneńozyka  ^  i  po* 
trzeby  zatamowania  zagra£ająqćj  potęgi  tureckićj, 
tajemnie  (jak  twierdzą  dzieje)  zmawic'i|ą  się  na  wy- 
darcie Stefanowi  ziemi  wołoskiej  i  multańskićj,  i  na- 
danie jćj  iennćm  prawem  najmłodszemu  bratu  Ka- 
zimierzowi cięciu  na  Głogowie.  Na  czele  80,000 
wojska  wcbodzi  król  Albrycht  do  Wołosczyzny, 
oblega  Soczawę :  zacięty  opór  obłężeńców  i  niedo- 
statek źywnośoi,  przymusza  go  do  ugody  z  Hospo- 
darem: polegając  na  niój^  gdy  nieostrożnie  ciągnie 
przez  Bukowinę  9  ponosi  klęskę  9  która  Śpiewu  tego 
je$t  treścią.  Nie  pomścił  się  król  za  nią  jak  przy- 
stało dzielnemu  umysłowi  5  lecz  wróciwszy  się  do 
Krakowa,  trawił  czas  na  biesiadacb  i  zbytkach* 
Nie  raz  zagrzany  trunkiem  9  przebrany,  w  pośród 
towarzyszów  biesiad ,  szumnie  i  z  bałasem  przecha- 
dzał się  w  nocy  po  ulicach  9  i  w  jednój  z  tycb  prze- 
cbadzek  odniósł  ranę  w  głowę  9  %  ktĄrój  długo  oho- 
rowąłr  Ośmieleni  tą  rozpustą  króla  Wołocby,  złą- 
ezyVsi;y  się  z  Turkami  i  Tatarami  wpadli  na  Ruś, 
a  pustosząc  kraj  a£  do  Małopolski ,  więcój  100,000 
ladi,i  zabrali  w  niewolę.  Przeprosił  Wołoszyn  kró- 
la 9  lecz  niedługo  w  r,  1499  w  miesiącu  listopadzie 
wpadli  Turcy  wTOjOOO  wojska  aż  do  Halicza  9  głód 
i  nadzwyczajne  mrozy,  tak  wojsko  te  zniszczyły,  ii 
ledwie  10,000  było  wstanie  ujś<5  naWołosezyzuct 
Na  lat  pice  stanął  pfokój  z  Turkami, 
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Kczę^we  zdarzenie  podało  królowi  porę  pom* 
ia  się  nad  Tatarami  krjmskiemi.  Szaeh  Ach- 
[an  Tatarów  zapołskich^  doniósł  królowie  ii 
tysięcy  wojska  stanął  nad  Dnieprem  ^  i  je- 
LU  król  przyśle  posiłki  z  Polski  i  Łitwy^  ple- 
lajezdnyeh  Krymezyków  wygubić  na  zawsze 
i :  przyrzekł  je  Aibrycht,  lecz  z  namowy  Ka^ 
ba  9  który  radził  by  pozwolió  Tatarom  wła* 
wytępić  się  oręiem^  niedotrzymat  obietnic* 
i  z  raza  Szachmet  'Mengli  j  Geraja  bana  krym- 
o  9  lecz  nawzajem  zbity  od  niego  ^  zostawił 
Miie  krymskim  potęzni^szego  ^  nii  kiedy  P<dscze 
twie  nieprzyjaciela*  W  tćm  Fryderyk  synAIber- 
ląięcia  saskiego ,  mistrz  wielki  krzyżacki ,  wzbra- 
się  oddania  królowi  winnego  hołdu:  gdy  krót 
:nie  z  wojskiem  do  Pruss  9  zachodzą  mu  drc^ę 
towie  Stefana  hospodara  wołoskiego  9  t  prośbą 
nadanie  Eliasza  syna  Piotra  wojewody  wołoskie- 
y  który  się  był  ociekł  pod  królewską  opiekę.  Acz 
iząea  z  Krzyżakami  wojna  j  nie  radziła  w  Stefanie 
wego  tworzyć  nieprzyjaciela  9  słuszno^  atoli  i  uez- 
N066  nakazywały  Albrychtowi  nie  wystawiać  na 
mstę  lięcia,  który  pod  jego  schronił  się  opiekę; 
rzeciei  król  ten  za  radą  jak  mniemają  Kalimacha 
pUmit  ostatnie  dni  nieszczęśliwego  panowania  swe<^ 
O)  nie  wydał  on  Eliasza  9  ale  uczynił  gorzćjy  bo 
f  przytomnoi^ci  posłów  Stefana  ściąć  go  kazała 
Qniart  w  Toraniu  w  r<  1800.^ 
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Odebrał   Jan  Aibrycht   2  natury  bystrość  do- 
wcipu ^  stałość  umysłu  i  niepospolitą   odwagę:   za- 
truły   wszystko    niepobamowane    chuci  rozkoszy  i 
aJ)ylku*     Filip  Kalimach  przez  papie:^a  Pawła  dra* 
giego   z  Włoch    oddalony  9    za  Kazimierza  jeszcze 
Jagiellończyka  został  królewiczów  nauczycielem  9  i 
przez  ciąg  panowania  Albrychta  wielki  wpływ  za- 
chował na  umycie  ucznia  swojego  ^   a  ztąd  niepo- 
spolitą od  panów  polskich  ściągnął   na  siebie  niena- 
wifó*     Obwiniali   oni   Kalimacha,    iż   on   doradzał 
królowi   pognębić    stan  szlachecki   i   nieograniczoną 
ustalić  monarchią.      <Toź  dopiero   (mówi  Kromer)  9 
potwierdziły  się   powieści  ludzkie  9  któremi  czy  to 
prawdziwie  9   czy  to  fałszywie  aż  do  moich  czasów 
potrząsano ,  źe  król  wyprawę  owę  za  radą  Kalima- 
chową   podjął  był^    cKcąc   tak  dziką  nieukróeoną  a 
sobie   mniej   posłuszną  ^    a  boskie    i    ludzkie   prawa 
lekce  ważącą  szlachty  polskiój  dumę  ^  kłopotami  wo- 
jennemi  przymartwić^   lub  klęską  jaką  znacznie  0- 
słabió. » 

Za  króla  tego  przyłączone  %ostały  do  Korony 
xięstwa  Zatorskie  i  płockie  ^  pierwsze  nabyte  za 
80,000  czerw:  zł.  9  drugie  spadkiem  po  śmierci  Jana 
xiążęcia  mazowieckiego*  Król  też  węgierski  Wła« 
dysław  nie  tylko  jakeśmy  powiedzieli  uczynił  młod- 
6zego  brata  Zygmunta  głogowskim  i  opatowskim 
;ciążęciinn9  ale  nadto  postanowił  najwyższym  radcą 
Szląska  całego  j  gdzie  pan  ten  mądrością  i  sprawie^ 
dliwością  miłe  zostawił  po  sobie  wspomnienie. 


BO    ^pfEWotr*  I9i 

Że  za  króla  Albryehta  dobrze  się  dziido  wie- 
śniakom 9  dowodzi  na  sejmie  piotrkowskim  postano* 
ivione  prawo  9  zakazujące  im  bogatych  szat  i  nad- 
zwyczajnych zbytków:  drugi^m  prawem  zapobiega- 
jąc by  się  niezmniejszyla  liczba  rąk  przeznaczonych 
do  roli  j  ostrzeżono  by  kmieć  jednego  tylko  z  sy- 
nów swoich  wysyła!  do  szkół-  lub  na  naukę  rze- 
miosła.    Statut  Herb.  2S6. 

Do  tylu  przywilejów  9  które  od  króla  tego  szla- 
chta na  sejmie  piotrkowskim  wr«  1496  otrzymała , 
i  ten  przydać,  należy-  ie  od  wszystkich  ceł  zupełnie 
uwobioną  została.  Statut  Herb.  pag.  486  v. Ed. 


KRÓL  AŁEZANBER 
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Polacy  acz  mnićj  baczni  na  prawo  następstwa, 
1  coraz  śmielsi  w  rozdawaniu  berła  podług  swćj  wo- 
li) po  wierci  Albryehta  nie  myśleli  jednak  o  ob- 
cych ,  wahali  się  tylko  j  którego  z  pozostałych  trzech 
syaów  Kazimierza  wybrać  za  króla.  Polacy  dla 
i^ierozerwania  związku  z  Litwą ,  Litwini  dla  obawy 
od  Moskwy,  wspólny  znajdowali  poiytek  w  obraniu 
Alexandra«  Fryderyk  biskup  krakowski  drugiego 
brata  koronował  w  Krakowie  dnia  i  grudnia  łSOi. 
Małżonka  Alexandra  Helena  córka  Iwana  Wasiie- 
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'Wic2a   cam  moskiewskiega^   -przyczyny  wyznania 
j^  greckiego  9  koronowaną  nie  była. 

Nie  okazało  się  pomyślniejsz^m  panowanie  Ale- 
xandra  nad  to,  które  poprzednik  jego  zakończył.  Po 
koronacyi'  zaledwie  król  oddalił  się  do  Litwy^  (zo- 
stawiwszy rządy  w  Polscze  bratu  Fryderykowi  ar- 
cybiskupowi gnie^^niećskiemu  I  biskupowi  krakow« 
fikiemu)  Tatarzy  krymscy  zniósłszy  jui  szach  Ach- 
ineta  zawolskiego  hana^  wpadli  do  Polski  9  i  kraj 
aź  pod  Sandomierz  spustoszyli.  Wysłany  przez 
ł:ardynała  rządcę  dwór  królewski  z  garstką  zacią- 
gnionego  naprędce  wojska  9  nie  zdołał  wstrzymać  bar- 
barzyńskiego tłumu  9  a  pospolite  ruszenie  przybyło 
.  wtenczas 9  gdy  Tatarzy  splądrowawszy  juz  wszy- 
stko,  uciekli.  Bitny  i  niespokojny  Stefan  wojewoda 
wołoski  opanował  Pokucie  j  lecz  wkrótce  do  odda-* 
nia  go  przymuszonym  został. 

W  r.  ISOS  gdy  król  sejm  złożył  w  Radomin^ 
przybył  tam  nieszczęśliwy  szach  Achmet  carzyk  Ta- 
tarów zawolskich:  wprowadzony  do  senatu  9  spra- 
wiedliwe swe  iale  śmiało  i  surowo  wyrzucał  kró- 
lowi. «0d  samego  (rzecze)  hirkańsklego  morza 
sprowadziwszy  niezmt ernemi  obietnicami  9  opuścili- 
ście mię  i  prawie  wydali :  sam  walcząc  w  niefor- 
tunnym bojU9  straciwszy  wojska  moje,  wbrew  usta- 
wom zakonu  mego  u  was  niewiernych  w  Kijowie 
szukałem  schronienia.  Zgwałcono  gościnności  pra- 
wa 9  rządca  miasta  tego  odesłał  mię  do  Litwy,  zŁam^^ 
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cąd  obwarowanemu  Jak  więfniowi ,  tntaj  stawić  mi 
się  kazano  j  (ta  ręce  podnosząe  do  nieba)  ale  Bóg 
^rawiedliwy,  rzeeze,  wszystkieg^o  dobita  i  złego 
sowity  odpłatea,  kiedyikolwlek  sprawę  moję  awa- 
ml  sądem  nienaganionym  roztrzygnie,  a  rzewliwe* 
go  utrapienia  i  nędzy  moj<?j ,  ktemu  zgwałconej  przy- 
sięgi, znaczną  pomstą  odwetuje.»  Kromer  pag.S^. 
Edycya  dawna. 

Prosił  naostatek,  aleby  mu  do  swoięh  dozwo* 
iono  powr6ci<5j  odpowiedziano  mu  imieniem  kró* 
lewski^m,  ie  on  sam  nieszczęiScia  swego  stał  się 
przyczyną  9  gdy  zamiast  zwojowania  do  szczętu  Ta* 
tarów  krymskich )  jak  to  mógł  był  uczynić  9  albo 
wtargnienia  do  Moskwy^  jak  mu  radzono  ^  na  po- 
lach kijowskich  gnuiSnie  czas  mitręźył  i  kraje  pol- 
skie pustoszył. 

Przez  bojaffi  zemsty  obraionego  szach  Aehme? 
ta,  niedozwolono  mu  odjechać  5  a  gdy  potajemnie 
uchodzi  j  dognany  i  w  Kownie  W  leisłćm  osadzony 
więzieniu. 

Wtenczas  zuchwałe  Glińskiego  w  Litwie  prze* 
wodzenia,  zupełne  w  nim  króla  zaufanie,  odstrę- 
czyły  mu  serca  narodu,  a  kraj  odTatarów  i  Moskwy 
zarazem  był  zagrożony.  Spustoszyli  Tatarowie  Po- 
dole ,  Kuś  i  Litwę.  Król  w  Ładzie  acz  jmiertelmi 
złożony  chorobą ,  kazał  się  wieść  do  Wilna,  by  się 
ukazać  wojsku  i  one  zachęcić^  Wtenczas  Gliński 
zebrawszy  na  prędce  pułki  litewskie  i  trzysta  koptj- 
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ników  dwoni  królewskiego ,  pod  gprawą  Sędziwoja 
Czarako  wskiego  9  uderzył  na  Tatarów  pod  Kłeckiem^ 
zniósł  ich  ze  szczętem :  20^000  poganów  zostało  na 
placu  9  zabrano  obóz^  plon  cały,  uwolniono  jeńców 
moc  niezmierną  ^  a  król  na  chwilę  przed  skonaniem 
dowiedział  się  o  tern  zwycięzlwie«  Umarł  pocho- 
wany w  Wilnie  w  r.  1S06  j  panowania  roku  piątego. 
Król  ten  poruczył  kanclerzowi  Janowi  f^askie- 
mu  zebranie  praw  polskich  w  jedne  xięgę:  uczouy 
Czacki  dowodzi  w  ni^  wiele  opuszczeń  i  błędów. 
Za*  t^o  to  króla  znacznie  juz  zmniejszona  (osobU- 
wie  za  Kazimierza  Ji^ielloóczyka)  władza  króle  wska, 
większy  cios  odebrała  w  Radomiu  ^  ustawą  wymu- 
szoną podobno  na  królu  paraliiem  ruszonym.  Sto* 
wa  ustawy  tój  są: 

cGdy  prawa  pospolite  i  ustawy  koronne  nie 
jednego  9  ale  pospolity  lud  obowięzują;  dla  tego  na 
4ym  s^mie  radomskim)  ze  wszystkiemi  królestwa 
Muszego  prałaty^  radami  5  pany  i  posły  ziemskiemi^ 
słuszną  i  wedle  rozumu  rzecz  być  rozumieliśmy  i 
%oi  ustanawiamy^  aby  na  potom  naprzyssle  czasy 
mc  nie  było  przez  nas  i  potomki  nasze  stanowiono^ 
bez  wspólniCigo  rad  I  posłów  ziemskich  zezwolenia  ^ 
coby  było  kn  krzywdzie  i  ucisku  rzeczypospoUl^ , 
i  szkodzie  i  niepoiytku  każdego  człowieka  9  i  eoby 
miało  byó  ka  odmówieniu  jakiemu  prawa  pospolito- 
,,gq  i  wokości  pospolitćj^*  Dotąd  dobrze;  lecz  pr«a 
winowąjcsą  prawdziwie  nieostroznoAS,  nieumieszcso- 


SJ  ustawie^  ii  vn^\szoS£  głosów  prawa  sta* 
ntała.  Potrafiła  wyuzdana  swywola  %t£j  nie« 
o£ei  korzystać:  przyszły  czasy  gdzie  kaidy 
rybunicką  wziąwszy  na  siebie  władzę,  moie- 

powszeclinćj  wszystkich  woli  sam  jedea  mógt 
rzeciwićy    i  niestety  sprzeciwił  się  nie  raz. 
aboaa  w  plemienia  Jagiełlońskićm  rozrzatno^^ 
s:aiidrze  nie  miała  granic  ^  tak  dalece  5  ii  gdy 
[j  mówiono  9  ie  wpzas  to  uczynił  5  gdyi  ina- 
»yłby  estą  Polskę  i  latwę  rozdał* 
Ta   to   rozrzutno^  9  i  idący  aa  nią  niedoslatcl^ 
^ły,    ii  królowie  na  obronę  nawet  kraju  nie 
i  otrzymać  pieniędzy,  bez  ustąpienia   eo  %  da* 
eb  prerogatyw  swoich,  a  i  wtenczas  (jak  pod 

widziemy  jui  panowaniem)  nie  zawsze  powoU 
S  znaleźli,  bo  na  tymie  sejmie  w  Radomiu,  gdzie 
zander  tak  znaezne  nadał  przywileje,  gdy  na 
oaę  kraju  przeciw  Tatarom  iądat  podatków^  ze> 
olUi  na  nie  Małopolanie ,  lecz  "Wielkopolanie  ia* 
fch  dać  nie  chcieli.     Kromer  pag.  ^3. 

Przy  ćmierei  króla  t^  ^  jui  szlachta  następu* 
rych  uiywała  przywilejów. 

Pozwalać  albo  niepozwalać  na  podatki}  pozwą* 
\t  bib  niepozwakć  na  pospolite  ruszenia.  Stano* 
ni  wszystkie  prawa ,  urządzać  wykonanie  sprawie* 
Biwolci.  Ka  tym  sejmie  radomskim,  gdzie  prawa 
DMgdehurgakie  dp  xi^  ustaw  przyłączono^  wraz 
zsiladitą  zatj[dowati  się  i  z  miast  podowie. 
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Michał  jGliński,  t  rodu  kniaziów  siewierskicli, 
marszałek  nadworny  Lit:  i  «tarosta  bielski,  tak  się  bo- 
wiem podpisał  na  konstytucyach  radomskich  w  roku 
1305;  do  wielkich  z  przyrodzenia  dardw,  przydał 
ogładę  I  wiadomości  5  które  zwiedzanie  obcych  kra- 
jów nadaje.  Przepędziwszy  lat  dwanaście  we  Wło- 
szech^ Hiszpanii  t  w  obozach  Maxymilyana  cesana, 
głośno  się  wskwił  nieustraszoną  odwagą  i  niepo- 
spolitą wj9ztuce  wojennćj  biegłością.  Hoży  w  posta- 
ci 9  Waleczny,  celująey  innych  w  naukach ,  gdy  za 
powrotem,  do  ojczyzny  okazał  się  na  dworze  Ale- 
xandra,  wszystkich  oczy,  serce  króla,  a  małycli 
dusz  nienawiść  obrócił  na  siebie.  Pićrwszćm  źró- 
dłem niesnasek  było  odebranie  przez  Alexandra  z  na- 
mowy Glińskiego  niejakiemu  Ileńcowi  miasta  Lidyy 
a  nadanie  onego  Jędrzejowi  Droździe.  Oburzeni  o- to 
panowie  litewscy,  gdy  próinemi  na  sejmie  brzeskim 
Lit:  znaleźli  -  skargi  swoje  u  króla ;  zaczęli  się  u^- 
wad  do*^  brata  i  następcy  królewskiego  Zygmunta 
głogowskiego  xiąięcia.  Udawali  przed  nim  wynio- 
słoś<5  Glińskiego  jako  nieznośną ,  bogactwa  przecho- 
dzące obywatelskie  mienie ,  niebezpieczne  pokrewiefi- 
stwo  zxią:^ęiy  ruskiemi,  kredyt  i  potęgę  w  krają, 
samemu  berłu  grożące.     Świetne  nad  Tatarami  pod 


m    xl^cięzŁW0  9  powiększyło  zawzlętydi  nie*' 
I    jakoż    pokładą  ^Niesiecki,  ie  Gliiliskl  iiiiie<- 
tćia  szczęściem  9   dumoćm   okiem  paii<Sw  Li* 
^h  przenosić  ziMszął.  Nie  m dgł  znieść  iego  Jan 
ziński    wojewoda  trocki,    oskariyl  go  przed 
latem^    jako    niebezpieczae   przeciw   krajowi 
iego  spiski.     Żądał  Gliński  usprawiedliwić  się 
inćj    sobie  poŁwarży:    udał  się  do  Zygitfanta, 
:emu  co  poufale  z  Alezaodrem  przebywał  9  wuij* 
aawet  na  pokoje  królewskie  zkronionćm  zosta- 
Ciężkie  do  zniesienia  dla  wyniósł^  duszy  upo- 
euie  j  mniał  Gliński  raz  ostatni  przytłumić  9  szu- 
wstawienia  się  za  sobą  Władysława  króla  wę- 
skiego    i  czeskiego,    lecz  gdy  i  to  próinćm  się 
.0,   i  wszelka  przebłagania  Zygmunta  zniknęła 
Izleja,  uniesiony  rozpaczą  udał  się  do  Moskwy: 
amtąd  wpadłszy   z  wojskiem  w  granice  Ktewskie, 
jechał  w  głęboką  noc  dom  Zabrżezićskiego  w  Gro- 
lie  i  £ycie  mu  odjął*     Zabrawszy  potćm  brata  Ba^ 
rlego  i  kliku  panów  litewskich ,  przyjaciół  swdieh, 
dal  się  do, cara,  przyjęty  wspaniale,  najwyiszemi 
idobiony  dostojeóstwy,  uwolnił  Moskwę  od  napaści 
atapskiej,  opanował  Smoleńsk?  i  *  własnym  królem 
i  ojczyzną  niewzdrygał  się  wojować.     Raz  nasyco- 
na zemsta  otworzyła  nieszczęśliwemu  oczy:    w  roz- 
jątpionem  lecz  niezepsutćm  jeszcze  sercu ,  niewyga- 
sła jeszcze  całkiem  pamięć  ojczyzny,    poznał  zbro- 
dnię, wzdrygnął  się  na  nią,  przebaczenia  winy  raz 
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WtiętoAS  lękającyoh  się  przewagi  J€^  nieklóryck  |hi- 
ii<(w  lileiirskieb.  d  ostrzegł  poUjemnie  carsy  o  mo* 
IMniii  aic  GKńdd^o^  zkr^m  Zygmuntem:  roi^ 
gnieiraiiy  mooan  Wytopić  mtf  oeźy  i  wtrącić  do  wi{- 
Mnia  rokbiMjy  lam  GUńakj  godny  fepssego  losa 
Będaoe  2yeie  cdsofiezyŁ 

Nie  maaa  tak  eięikićj  k»ywdy,  ktdraky  wpnn 
wiedliwić  mogia  najokipopntćjazą  ze  fthrodoi,  u^ 
gnieoie  aię  na  wlwiną  ojczyznę.  Jeieli  co  zbrodnią 
tę  amni^jszyć  i  lIto£ć  nad  losem  Glińskiego  wzbti- 
dbdć  moJe,  to  chyba  awaga,  nad  zawziętą  zacięto- 
idą  przeciwników  jego,  ktirzy  ma  wszelką  inspri* 
wiedKwienill  się  odjąwszy  sposobność^  przywiedli 
4o  winowajezćj  rozpaczy;  którzy,  gdy  występek  swii] 
poznał,  woleli  zgubić  nieprzyjaciela  podłą  a^dradą, 
mi  powrócić  ojczyźnie  wracającego  dp  powinnofei 
aw^  wojownika.  Takie  są  okropne  skutki  zazdrtH 
id  i  rozdwojeń  między  moinymi:  ieigająe  i  prsc^ 
ładując  siebie )  gubią  ojczyznę* 
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Iiesxc2ęśliwe  Jana  Albryelita  t  Alexandra  p»» 
lie  9  zostawiły  w  kraju  cięikie  zniszczenia  i  nie- 
łady 9  Rii^9  Podole,  Wołyń,   przez  ustawi* 
Tatarów  najazdy  obróciły  się  w  pustynie:  nie- 
j    i  liitwa  od  tycbie  ucierpiała  barbarzyńców, 
mebezpieczniejsi  nad  Tatarów  i  Krzy:łaków  po- 
iwaii  nieprzyjaciele,   carowie  moskiewscy.     Jui 
Iwaik  Wasilewicz  wybił  się  z  bołdownictwaTa- 
iw  ,  jui  przez  zagarnienie  Razanu ,  Syberyi,  Twe- 
)  Siewierza ,  Now(^^da  i  innycb  państw  obszef- 
eb,   najpotęłniejszym  na  północy  stał  się  moca- 
sm^  jui  zwracając   ku  południowi  wyniosłe  za- 
iary  swoje,  przywłaszczał  wszystkie  Witolda  pod- 
cia.     Górowali  jeszcze  Polacy  odwagą   i  umieję- 
lością  sztuki  wojennej,   ale   gdy  carowie  wsparci 
karbaim  i  potęgą  niezmiemycb  państw  swoich,  wy- 
lądiali  aajwyiszą  władzę  w  całój  swej  zupelnoi^i; 
królowie  potsey  z  pomnazająeemi  się  siły  sąsiadów, 
tracąc  powagę ,  tracili  sposoby  oparcia  się  cisnącym 
ieh  tewsząd  niebezpieczeństwom.      Przed  wynale« 
zieniem  broni  ognistej  9  póki  się  bitwy  staczdty  przez 
stareie  się  męia   zmęiem,   siła  fizyczna   Polaków 
w  taraiejach  i  ćwiczeniach  wojennych  nabyta ,  zrę- 
vmM  i  ftwt&lnoAS ,   zawrze  praiwie  dawały  im  nad 
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^  sąsiadami  ich  pićnfszeńslwo*  Łtdwo  by]|]^  za  Pia- 
sttfir  na  kaidą  potrzebę  ludzi  zbrojnych  zTirołać  i 
po  skończon^  rozpuścić.  Z  wynalezieniem  procku 
odmienił  się  sposób  wojowania^  i  stał  się  niezmiernie 
kosztowniejszym  jak  wprzódy:  trzeba  byto  mieć  ru- 
sznice i  działa  9  ludzi  do  te^o  uczonych  iw  ei^łćj 
zostających  służbie:  nieszczęściem  z  wziąa|^ającemi 
się  potrzebami  zmniejszyły  się  zaradzenia  im  sposoby. 
Jai  szlachta  uwolniła  się  od  podatków^  a  jeieli  u- 
chwaliła  jakie 9  to  na  miasta  i  rolników:  ztąd  ro- 
sły bogactwa  i  zbytki  Jednych  ^  ubóstwo  drugich  9 
niesposobność  rządu  zaradzenia  ciężkim-  krąiu  po- 
trzebom. Zostawały  jeszcze  w  szaf unku  królewskim 
obszerne  imiona  *)  i  włością  te  albo  rozrzutność 
przeszłych  królów  ulubieńcom  rozdała ,  albo  tei 
przynaglała  nadgradzać  niemi  moiniejszych  za  do- 
stawiane przez  nich  hufce.  Po  śmierci  Alezandra 
wszystkie  prawie  dobra  królewskie  były  strwonione 
albo  też  zastawne. 

W  takim  stanie  była  Polska  i  Litwa  ^  gdy  Zy- 
gmunt pićrwszy  nad  obudwoma  narodami  panować 
zaczął.  Ogłoszony  przez  Litwę  wielkim  xiędem9 
w  wyborze  od  Polaków  żadnć|  nieznalazł  przeciwno- 
ści. Uważać  atoli  należy,  że  w  liście  do  narodu 
obwieszczającym  wstąpienie  swe  na  tron ,  Zygmunt 
zdaje  się  wyznawać  prawo  Polaków  do  wyboru  pa- 
na 9  gdy  tak  mówi: 

•)  Imiona,  Jawny  wyraz  |)okki|  znaczy  dobia,  maKtnoeci. 


[y  Zyfpoaanty  dajemy  znać,  ii  mało  co  przed 
za  xezwoleaiem  wszystkich  prałatów  9  pa* 
r  królestwa  9  alłio  lepićj  wszptkićj  szlachty 
idu  j  korona  na  głowę  naszą  jest  włożona. » 
>ronc  tę  poprzednik  Zygmunta  Alesander  zda* 
}  jes^cte  uwaiać,  jak  własną  i  dziedziczną  ^ 

mrstępie  swym  na  tron 9  tak  donosi: 
Sfy  Alexander  etc^,  ku  wiadomoi^ci  przywodzi- 
fj  ii  sa  Boską  i  Zbawiciela  naszego  łaską  9  na 
'ólesiwo  ojcowskie  wstąpiliśmy • » 
^[ajpierwszćm  mądrego  króla  było  staraniem  9 
e  za  poprzedników  dochodom  królewskim  ra- 
Amykać  i  goić.  Jan  Boner,  jak  niegdyś  za 
mierzą  W.  Wierzynek  podskarbi  królewski  9 
*opną  oszczędnością  i  dobrym  rządem  wykupił 
iwpe  dobra  królewskie  i  powrócił  odpadłe  od  ko- 
f  dochody.  Jak  wprzódy  w  Szląsku9  tak  dziś 
olscze  powściągnął  Zygmunt  łotrostwa9  ustano- 

sądy,  statut  Jbaskiego  w  roku  150o  u  Hallera 
Krakowie  drukować  rozkazał. 
Oderwały  króla  od  prac  tak  zbawiennych  wszcz^ 
bunty  GlliSskiego  9  i  za  poduszczeniem  jego  wtar- 
ienie  Moskwy  do  Litwy.  Wysłał  król  z  woj- 
iem  Mikołaja  Firleja  9  a  wkrótce  i  sam  przycią- 
lął  pod  Mińsk.  Odstąpił  Gliiiskl  od  oblężenia  mia- 
a  tego,  i  ku  Dnieprowi  cofnął  się.  Bronili  Mo- 
luile  przeprawy9  lecz  król  i  wojsko  jego  puścili  się 
v||aw  przez  rzekę  9  i  choć  nu  liczniejszego  nieprzy^ 
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jaciela  tak  natarczywie  tidcntyli,  ii  wszędzie  pierz- 
chać musiał.  Gonili  go  hetmani  Konstanty  OstiHig;- 
ski  i  Firleja  kraj  ai  pod  aamę  Moskwę  mieczem  i 
ogniem  pnstosząe.  Upokorzony  ear  prost!  o  pokój , 
i  zbyt  łatwo  otrzymał  za  powróceniem  pobranych 
przez  Glińskiego  zamków.  Być  moie^  ie  abaw» 
wpadnięcia  Wołoehów  na  Pokucie^  a  Tatarów  na 
Wołyń,  nb  pozwoliła  kt*ó{owi  popierać  wojny  tak 
kwietnie  zaezętój.  Mikołaj  Kamieniecki  hetman  ^  wpiKlt- 
szy  na  Wołosczyznę,  spustoszeniem  krajn  tego 
przymnsił  Bohdana  do  opuszczenia  Pokucia  y  a  Kon- 
stanty Ostrogski  24,000  Tatarów  zniósł  pod  YTt- 
śniowcem.  Bohdan  do  winnego  wPołseże  hołdn 
powrócił.  Zygmunt  granice  państwa  przewainenii 
zabezpieczywszy  zwycięztwy^  pojął  w  związki  mał- 
żeńskie Barbarę  córkę  Stefana  Zapolskiego,  woje- 
wody siedmiogprodzkiego.  Nie  miłóm  patrzył  na  to 
okiem  Maxymilian  I*  cesarz  niemiecki,  jttź  te,  ie 
przemożny  dom  2apolskioh  przeciwny  był  w  Wę- 
grzech austryackim  zamiarom  5  juz ,  źe  dom  Jagiel- 
loński panując  w  Węgrzech  i  Czechach,  przez  zwią- 
zek ten  potężniejszym  stawał  się ;  nie  przestająe  bo- 
wiem Maxymilian  na  obszernych  państwach,  któro 
fljiu  Marya  dziedziczka  Burgtindyi  przyniosła ,  i  nad 
temi  królestwy  panowanie  swe  rozciągać  zamyilsl- 
Nie  doiSó  odważny,  by  szkodził  otwarcie,  skrycie 
pobudzał  na  Zygmunta  i  Krzyżaków  i  Moskwę.  Iwoa 
Wasilewicz  wpada  do  Utwy^  a  Gliński  przez  idrz* 
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dę  nhiitgtL  Smoleńsk.  Nadęty  tą  zdobyczą  wielki  knia£ 
moskiewski)  90^000  wojska  jak  gdyby  iadnego  nie- 
mial  jui  znaleśd  opora  wysyła  do  Wilna  9  leez  pod 
Orszą  zacbodzt  mu  drogę  we  33^000  ryeerstwa 
Konstanty  Ostrogski  hetman  W.  litt:  9  Jan  Swier* 
czowski  i  Jerzy  Radziwiłł*  Stoezono  sławną  bitwę 
pod  Orszą :  SS^OOO  Polaków  odniosło  najzupełni^zo 
liwycięztwo  nad  dwójnasiSb  liczniejszym  nieprzy- 
jacielem. Poległo  na  plaea  40,000  Moskali  9  niy^ 
wyiszy  wddz  Iwan  Gzeladin  i  najoelniejsze  bojary 
dostali  się  w  niewolą*  Umiano  zwyd^lad,  nie  umia« 
BO  z  zwycięstwa  korayata<  9  tamiast  spiesznego  cią-' 
gttienia  do  ftooleńska,  nim  go  moskale  opatrzyli 
w  iy wno<<5 ,  zamiast  konsystania  z  zapału  wojska 
zniesieniem  do  szczętu  rozpl^szonyeh  ęara  bufców, 
pozbawienia  go  na  zawsze  przywłasczonych  krajów 
ruskich,  król  czyli  to  dla  spóźnionej  roku  pory,  czyU 
tei  nadchodzącej  wojny  pruski^,  opatrzył  pogrania 
czne  zamki  słuiebn^m  wojskiem,  sim  najprzód  do 
Krakowa  na  sejm ,  ztamtąd  taprosakmy  od  Masymi-* 
liana  do  Presbugu  wyjechał. 

Znalazł  tam  brata  swego  Władysława  króh 
węgierskiego  i  czeskiego.  Wyjechał  ]|faxymilian  na 
przeciw  monarchom  ai  do  Brzegu ,  i  x  wielką  ucz-* 
eiwofeią  do  Wiednia  prowadził.  S^*azd  ten  żadnych 
Polscze  nie  przyniósł  kortyjoi ,  ale  uskutecznił  wszy* 
stkie  namysły  cesarza ,  otwierając  mu  di^ogę  do  ko« 
rony  w^^;ierski^  i  czeskiej,  zaśhtbienicni Ferdynan^ 
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dft  wnuka  Maxymilyana  z  Anną  Jagiellonką,  cćrką 
Władysłanra  króla  węgierskięg^o.  Jak  daw^ićj  tak 
i  na  tym  zjeździe  slaral  się  Mazymilyan.  wciągnąć 
ki^a  polskiego  w  ligę  przeciwko  Turkom }  lecz  mą- 
dry pan  znając  z  dawnych  przykładów  9  jak  .wiek 
na  obietnicach  rodzaju  tego  polegać  należy,  potrafił  : 
uchylić  się  od  nich.  1 

Za  powrotem  do  Polski,  podwójnym  ialein 
zatrute  było  serce  królewskie,  toiercią  krdiow^j 
Barbary,  domaganiem  się  narodu,  by  po  zatogaek 
wojsko  zaeięine  rozpuszczonćia  zostało,  wpadnie- 
ciem  do  Łilwy  Wasila  cara  moskiewskiego ,  a  Ta? 
tarów  na  Ruś  i  Podole.  Porazili  ich  Konstanty  OśŁrog- 
ski  i .  Stanisław  Lanckoroński ,  lecz  nie  nagrodzili 
zwycięztwem  strat  poniesionych.  W  r.  1516  umiera 
Władysław  król  węgierski,  brat  Zygmunta  nasze- 
go, królestwa  węgierskie  i,  czeskie  zostawując  sy-- 
nowi  Ludwikowi,  pod  opieką  stryja  króla  połstie- 
goj  Zygmunt  posyła  do  obu  tych  królestw  radców 
swoich,  Łaskiego  arcybiskupa  gnieźnieńskiego,  Krzy- 
sztofa Szydłowieckicgo  wojewodę  krakowskiego,  al^f 
w  małoletności  Ludwika  nad  królestwy  temi  czuwali. 

Roku  1318  po  śmierci  cesarza  Ma^ymilyana,  Zy- 
gmunt I.  jako  opiekun  krółą  węgierskiego  i  cie- 
flkiego,  wysłał  posłów  swoich  na  sejm  nieqEuecki, 
dla  obrania  nowego  cesarza.  Karol  Y.  i  Franciszek 
1.  król  francuzkj ,  obadwa  do  Zygmunta  I.  pisali , 
prosząc  o  wpływ  za  solią.  Król  gjosy  swe  dal  Karo-  I 
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vi  V*  jako  krewnema,  Ludięik  bowiem  węgier- 
[,  synowiec  Jego  9  zaślubił  sobie  siostrę  Karola  Y. 
►słami  polskiemi  Da  sejmie  niemieckim  byli :  Erazm 
ił>ii  Ciotek  9  biskup  płocki ;  Rafał  z  Leszua ,  ka- 
lelaii  łęczycki  i  Bohusz M.N.  Litt.  Patrz  wak« 
icb  Tomickiego. 

PIćrwszy  raz  w  tych  czasach  znajdojemy  w  dzie- 
pisach  naszych  o  Kozakach  wspomnienie.  Kraje 
addnieprskic  acz  ustawnie  wystawione  na  Tatarów 
ayazdy,  przez  nadzwyczajną  iyzno^  ziemi  ściąga- 
r  osadników.  Moźniejsi  właściciele  polscy^  bardzićj 
»zcze  nii  rząd  polskie  dla  własnego  od  barbarzyń* 
6w  bezpiecz^stwa,  znaczne  tam  utrzymywać  mu- 
ieii  hufce :  z  tych  zbiegowie  ^  ludzie  luf  ni  z  p<^ra- 
licza  Polski  9  Litwy  a  nawet  i  Wołosczyzny,  w  zna- 
xne  zbierać  się  zaczęli  kupy.  Ukraińskie  stepy, 
i  bardzićj  jeszcze  obfite  lecz  niedostępne  na  Dnie* 
irze  wyspy,  dawały  im  wolnoćć,  bezpieczeństwo  i 
'^wność.  Wodą  ^i  lądnn ,  w  kraje  tureckie  zbrój* 
le  ai  pod  sam  Carogrod  napaiSci ,  obeznały  ich  z  bo- 
^ctwami.  Długo  wierni  i  pożyteczni  królom  pol* 
^tim ,  nierozwinęli  rokoszu  chorągwi ,  ai  póki  chći« 
vość  panów  naszych  niepokusiła  się  po  zgwałcenie 
ieh  swobód  i  bogactw  wydarcie.  Za  Zygmunta  I. 
pierwszy  Ostafi  Daszkiewicz,  kmieć  Konstantego 
Ostrogskiego  poddany  z  Owrucza,  człowiek  umy* 
^tt  bystrego  i  z  natury  do  dzieł  wojennych  stwo- 
^^ny,  niesforne  kupy  w  porządne  sjusat  pułki,  szy- 
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kn  i  kurno&i  nm^ył.  Wkrótce  z  tym  ludęifi  sini- 
sznraii  klęski  wsławił  się  przeciw  Tatarom  ^  Mo* 
skalom  i  Turkom :  ^ftl^eił  go  kr^owi  Konstanty  xłą- 
ię  Osirogski.  Zygmunt  pan  mąjry^  na  praw^awą 
tylko  wartość  baczny^  mimo  ubiegania  się  wielu  mo- 
inyck  9  nadał  Ostafiemu  starostwo  c^eikadkie  z  Rrzy* 
czowem  i  Cieckrakiem^  zameczkami  połoi^pempi  nad 
Dnieprem* 

.  Kiedy  Ostafi  powracający  zOes^owa^  stanął 
przed  krókm  i  pany  radaemi^  zapytał  go  monar- 
cha ,  jakdliy  temu  zabieleć  j  aby  Tatarowie  u  nss 
tyle  szkód  nie  czynili :  cMiłoścnwy  panie !  odpowie- 
dział człowiek  nie  uczony  ale  jczysb^  rozsądku  ^ 
trzeba  nam  nad  Dnieprem  dwa  tysiące  człowieka 
ustawicznie  ebować,  którzyby  na  czajkl^cb  I)  prze- 
prawy Tatarom  do  nas  bronili »  do  lego  kilkaset 
jazdy,  króraby  im  iywuoii  obmyi^ala,  nadto  na 
ostpowacb  Dnieprskieb  trzebaby  ppbodować  obron- 
ne zamki  9  i  pozakładać  nuasta* »  Podobała  się  ta 
rada  9  przecież  nic  się  z  tego  nie  ptało.  2) 

Jdkoi  minął  jui  eząg  9  gd^e  Zygmunt  \m  i(wł^ 
ki  mógł  był  wykonać  zb^więnn^  Ostafiegp  wf^* 
Jui  rady  Tomiekick  9  TamoiyisM^b  i  cnotliwego  Bo<- 
iiei«9  straciły  wiele  wpływu  sw^^  n^  IWy^  kfó* 
łewdcim.    Pojął  był  król  w  mMfi^W^  ^  laumff^ 


1)  Rodzaj  łodzL 

a)  Kfouiki  tUUlfieg^  pag.  6^  dnwna  e^yeja. 
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Jtfasymiliima  eesarta^  Bonę  córkę  Jana  Galeaeynszii 
S^orcyi  sięeia  medyolAj&ikiego  i  Izabdli  aragońskiej 
królewnćj*  Pani  ta  w  postaci  hoia^  w  dowcipie 
przebiegła  i  bystra  ^  roskoszom  nad  przystojno^!  po* 
dana 9  wyniosła ^  chciwa  panowania ^  wzbieraniu 
akarłkSw  nienasycona  ^  poświęcała  swym  chuciom 
dobro  męia  i  państwa.  Od  tego  nieszczęśliwego 
związku  zacz^y  słabieć  rządy  Zygmunta  i  serca 
poddanych  od  dobrego  oddalać  się  króla*  Ona  to 
dochody  przeznaczone  dotąd  na  knyu  potrzeby,  do 
własnćj  zwracać  zaczęła  szkatuły,  poburzać  Kmitę 
przeeiw  Tarnowskiemu ,  mieszać  się  w  rady,  podej* 
rżenia  i  niezgody  rozsiewać,  wszys&icmi  nakoniee 
frymarezyć  urzędami*  Królowa  ta  rozgniewana  raz 
na  Zebrzydowskiego  biskupa  krakowskiego,  rzekła 
mu  2 gniewem:  Ty,  ty,  sięie,  eoś  kupił  bi- 
skupstwo! Na  co  ten,  własną  jćj  chcąc  wyrzu- 
rić  podłoćć,  kupiłem,  rzdJ,  bo  do  przeda^ 
nia  było. 

Taki  to  4ar  Zygmuntowi  I.  Majcymilian  uczy- 
nił. Dane  obietnice  pogodzenia  go  z  Iwanem  Wasi- 
kwiezem  i  mistrzem  kr^fiackim,  zaHuąst  pokoju 
nowe  wojny  wznioeiły.  Wkroczył  Wasil  do  Litwy, 
a  Albrycht  wielki  mistrz  kr^yiaeki  acz  królewski 
nofitrzeniec,  wzbraniał  się  hołdu  i  do  boju  gotował. 
Pod  sprawą  Mkołaja  Firliya  i  Zaremby,  pomyślnie 
w  początkach  prowadzona  była  wojna  pmska :  jti£ 
Albert   zjechał   ^o  Torunia   dla  wykonania  hołdu  9 
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gdy  dowiedziawszy  się,  ie  Maxyiniłyaa  pod  dowódz- 
twem Scbomberga  zBaezae  przysyła  mu  posiłki ,  zer* 
wał  się  ze  słowa  i  boje  rozpoczął.   Nastąpił  rozejm 
ua  lat  cztery,  a  wtćm  przeciągu  całe  Pnissy  przy-^ 
jęły  wiarę  luterską,   sam  wielki  mistrz  zrzucił  ha- 
kit  i  £onę  pojął.     Ustawne  napadania  Mosbdów  do 
Litwy,   Tatarów  na  Rui  i  Podole,  lirane  posiłki, 
których  Masymiłian  cesarz  mistrzowi  pruskiemu  nie 
przestawał   dostanpzaćj    przynagliły  nakoniec  króla 
do  szukania  środków,  by  zmniejszyć  tylu  razem  nie- 
przyjaciół  liczbę.      Uczynił   Zygmunt  krok,   którj 
doradzały  może  przytomne  okolicznoiSci,  do  któr^ 
wiodła  przychylność  krwi  własnój ,  który  waieprz^ 
widuanych  naówczas  skutkach,  stał  się  pó^nićj  naj- 
okropniejszym .  dla  Polski,      Przez  pokój  popisany 
w  Krakowie    w  r.  1S2S,   w.  mistrz  Albrycfat  wziął 
w  maóstwo  od  króla  Prussy  wschodnie ,   dla  «d»e 
i  potomstwa  swego  po  mieczu.    Pozwolono  zięciu 
pruskiemu  miejsce  w  senacie ,  warowano  obowiązek 
hołdu  i  dostarczenie  sił  zbrojnych  na  każde  zawo- 
łanie królewskie.     Nie  przewidział   na  nieszczęśde 
nasze  Zygmunt,   ie  kraj  ten  tak  piękny,  dostanie 
się  w  ręce    linii   mai^rabiów  brandeburgskich ,    ie 
dom  ten  powiększy  potęgę  swoje  przez  różne  dzie- 
dadctwa  spadki ,  ie  nakoniec  wyda  ciąg  monarchów 
zdatnych,    chciwie  czuwających  na  wszystkie  wy- 
padki,  któremiby  wzrost  swój  powiększyć. 
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W  ten  ezas  to  Ludwik   (zdlomu  Jagidl<^kie- 
go  trzeci  król  węgierski)   w  stanjm  kwiecie  młodo* 
fei  waleezflie  przeciw  Turkom  połykając  się,  poległ 
pod  Mohaczem.    Węgrzy  ofiarują  koronę  Zygmun- 
towie  lecz  pan  ten  jak  jui  byt  podwakroć  bei^o 
szwedzkie  odmówił  9  tak  i  wę^erskicgo  przyjąd  nie- 
chciał^     Obrany  królem  czeskim  Ferdynand  Raku- 
ski )  jako  mający  za  sobą  JagieUonkę ,  siostrę  osta* 
tniego  króla-   pod    warunkiem  jednaka   ii  arcyzię- 
stwo  austryackie  do  królestwa  czeskiego  przyłączy. 
Wszczęła  się  wojna  nuędzy  Janem  Zapolskim^  któ* 
rego  większa  czę^  Węgrów  Wybrała  «i  króla,   i 
Ferdynandem  cesarzem  9  który  po  ionie  iw^,  sio- 
strze Ludwika  Jagiellofezyka  do  tej^e  korony  ro- 
ścił swe  prawa  *)#     Przez  bojaiń  obruszenia  na  sic- 
bie  Turków  9  niecbcial  Zygmunt  wspieraó  Jana  Za- 
polskiegO)   przez  00  ten  sułtanowi  Solimanowi  od- 
daó  się  musiał  w  opidkę4  Soliman  bierze  Budę,  oble- 
ga Wiedeń,  a  po  śmierd  Jana  Zapoiskicgo  królowę 
Izabellę  córkę  Zygmunta  h   t  małym  jój  synem  do 
ziemi  Siedmiogrodzkiój  odsyła4     W  roku  łSSO,  po 
ćmierei  ostatnich  liąiąt  mazowieddcb  Janusza  i  Sta- 
nisława, zięstwo   to  na  zawsze  do  korony  prz]^ą- 
czonćm  zostało. 


MMHi 


*)  A  tak  przez  spokrewnienie,  z  krółami  polskiemii  dom 
Rakuski  nabył  praw  do  Czech  i  Węgier. 
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Troskliwy  Zygmunt,  by  i  po  zgonie  swoiiii 
spokoJBość  państwa  utwierdzić  j  za  zgodą  staaów 
wkłada  koronę  na  skronie  Zygmunta  Augusta  jedy* 
n^o  syna  swc^  9  na<!wczas  mającego  lat  tylko  dzie- 
sięć. Nim  król  sędziwy  przystąpS  do  czynu  tego^ 
musiał  dać  stanom  uroczyste  przyrzeczenie,  ie  to 
wczesne  następcy  mianowanie ,  w  niczćm  na  przy- 
szłe czasy  wolnemu  wyborowi  królów  uwłaczać  m» 
ma.  Herburt  pag.  157. 

Powszechne  z  koronacyi  młodego  króla  wesele^ 
powiększył  goniec  z  doniesieniem  o  przewainćm  zwy- 
cięztwie  Jana  Tarnowskiego,  nad  Piotrem  wojewo- 
dą wołoskim  pod  Obertynem.     Wódz  ten  w  4000 
ludzi,    zniósł  wojsko  Wołochów  22,000  licząee« 
Wjeidiał  Tarnowski  do  Krakowa  w  okazałym  try- 
umfie,  wiodąc    z  sobą   wielką  liczbę  jeńców   i  48 
dusi ,  częścią  wołoskich ,   częścią  naszych  pod  Bu- 
kowiną za  Albrychta  jeszcze  utraconych.     Sędziwy 
król  wyszedł  na  przeciw  zwycięzcy  i  public^oiie  skła- 
dał mu  dzięki.     Był  jeszcze  za  Jana  Kazimierza  na 
ratuszu    krakowskim    obraz    bitwę    tę  wyrażający. 
Pastorius  pag.  200.     Wzięto  pot^  naMoska- 
lach  Homel   i  Starodub,  lecz  nie  odzyskano  Smo- 
leńska. 

Tymczasem  Wołoszyn,  po  odniesionćj  klęsce  wy- 
począwszy  lat  kilka,  wpadł  na  Podole  i  pustoszyć 
je  zaczął.  W  r.  1S38  zło:Eony  sejm  w  Krakowie, 
gorszącym  na  przyszłe  czasy  przykładem  zszedł  na 
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nieifiny  a  to  pncez  fakcye  królowej  Booy,  Piotra 
Kmity  wojewody  krakowskiego  i  prymasa  Jędrzeja 
Krzyckiego^  urażonych  nia  króla  o  to  9  ie  pieczęć 
po  Kryzsztofie  Szydtowieckim  nie  Gamratowi  ulu- 
bionemu krtflowćj  j  lecz  Choińskiemu  oddana.  Król 
nieoirzymawszy  poborów,  wydał  wici  na  pospolite 
ruszenie.  Orzechowski  oczywisty  tych  czasów  świa- 
dek powiada,  ii  niewidziane  jeszcze  w  Polscze  woj- 
ska tak  licznego,  tak  opatrzonego  wmęie,  konie 
i  zbroje.  Zamiarem  było  Zygmunta  z  całą  tą  siłą 
ttderzyó  na  Wołochów,  zawojować  kraj  ich  i  raz 
mi  zawsze  do  Polski  przyłączyć.  Lecz  i  tu  prywa^ 
tne  do  kr^  niechęci  *)  niezgody  między  moinemi, 
zawiść  uboisz^  szlachty  przeciw  mocniejszym,  po- 
trafiły zniszczyć  te  tak  wielkie  i  zbawienne .  zamy- 
sły.  Wojsko  do  walczenia  zwołane ,  przemieniło  się 
wgwarliwe  i  niesforne  sejmujących  koło.    Napró- 


*)  Początek  niechęci  szlachty  przeciw  Zygwuntowi  I.  od 
roku  1 537  liczyć  juz  moina.  Następiąjąca  okoli* 
czność  stała  się  do  niej  powodem:  Po  śmierci  dwóch 
ostatnich  Piastów,  xiąząt  mazowieckich,  i  przyłą- 
czeniu sięstwa  tego  do  korony,  Odrowąi  wojewo- 
da podolski  pojął  w  małżeństwo  Anną  xięzniczkę 
mazowiecką,  siostrę  ostatnich  xiąźąt,  a  pojął  ją  za 
pozwoleniem  królewskiem.  Dowiaduje  się  o  tern 
chciwa  królowa  Bona,aoddawnanietylko  na  skarby, 
dobra,  lecz  i  nażycie  nawet  zięźniczki  Anny  czy- 
hająca, wymaga  na  powolnym  jej  królu,  ze  w  cza- 
sie samego  wesela  wysyła  kommissarzy  swoich,  by 
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ino  sędziiry  Tarnowski  obstawał  przy  powadie  io^ 
lewski^9  zburzone  umysły  uiSmierzyć  starał  «c;  fnc* 
mogli  nienasyceni  wcbciwo^i  swojej  iHidpiilacie , 
Kmita  9  Zborowscy^  Odrowąiowie  i  Taszydti. 

Był  to  pićrwszy  w  dziejach  naszych  przykłada 
pićrwsze  rzucone  nasienie  fatalnych  na  przysałoić 
związkćw  9  gdzie  bez  zwołania  sejmu  9  bei;  wybra- 
nych przez  naród  rejNrezentantów  9  mnóstwo  ludzi 
zbrojnych  i  licznych  ^  przemieniało  się  w  prawo- 
dawczą władzę.  Radzono  bez  porządku  i  w  gwarze 
domagano  się  zuchwale.  W  liczbie  Só  punktów  po- 
danych królowi  9  znajdają  się  błahe  skargi  na  ucią- 
żliwo^ podatków  i  ceł  9  które  szlachta  mało  co  jai 
w  tenczas  płaciła :  domagano  się  by  posiadanie  dóbr 
ziemskich  mieszczanom  i  cudzoziemcom  zabronionńa 
zostało  9  by  szlachta  za  Występki  popdnione  w  mie- 
ście 9  od  miejskiego  więzienia  wolną  była  9  i  t.  d« 
Zbyt   dobry  Zygmunt  sprawiedliwe  iądania   zaraz 


Odrowąla  z  dóbr  iony  jego  wygnali.  Długo  opiera 
aię  temu  Odrowąi,  nakoniec  ustępowad  musi.  Nie 
tu  koniec  zemsty  i  prześladowania  zaciątej  Bonj: 
wymaga  na  letnim  i  słabym  juz  mężu,  le  dane  od 
dawna  Odrowążowi  starostwo  kamienieckie  i  Sam- 
borskie»  ocfiątemi  mu  zostały.  Tak  oczywiate  gwał- 
ty i  niesprawiedliwości)  obruszyły  na  króla  cały 
stan  rycerski.  Odtąd  ślepa  powolność  i^go  dla  zo- 
ny, na  wszystkich  samach  tysiączne  ści^gals  mu 
przykrości,  zbyt  niemiłe  dla  króla,  zbyt  narodowi 
całemu  szkodliwe; 
Ex  Tomo  actionum  Regiarum  17  Annum  i537« 
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^  inne  dopnyfd^^o  sejmii  oAeri«(.  (Hrano- 
ae  tćm  mnóstwo 9  jai  się  porywiio  do  bronie  gdy 
okropna  burza ,  wzięta  za  znak  zagniewanq^  nie^ 
ba,  rcMtdzieiiła  zwaiSnionych.  Czterdzieści  dni,  naj^ 
pi^^ejszą  porę  do  wyprawy^  strawiono  na  swa- 
radi.  Król  doznawszy  le  wszelkie  sposoby  przy- 
wiedzenia  szlachty  na  drogę  rozsądku  \  własnego 
ieh  poiytku,  próinemi  stały  się;  dał  im  rozjecha- 
nia się  wolnośćy  o  to  tylko  upominając 9  by  po  dro- 
dze od  krzywd,  i  pustoszenia  kraju  wstrzymad  się 

Wyirfani  na  wyparcie  Wołochów  Jędrz^  Tę- 
ezyóski   i  Mikohy  Sieniawski  we  2,000  ludzi,  przez 
szczupłość  wojska,  poróinienia  między  sobą,  i  nie* 
bacznie  z  przemoiniejszym  nieprzyjacielem  stoczoną 
bitwę,  do  dwóchset  ludzi  straciwszy  cofnąć  się  musieli. 
Tyle  goryczy  i  zgryzoty,  zatruły  koniec  sędzi- 
wych jui  dni  Zygmunta,   umarł  w  Krakowie  w  r^ 
1548  w  82  wieku  a  42  panowania  sw^;o.     Prócz 
dzieci  z  prawego  łoia,  miał  z  Katarzyny  ze  Szląska, 
wydanćj  'potćm  za  Kościeleckiego  kasztekna  wojnic- 
kiego ,  Jana  biskupa  poznańskiego ,  i  córkę  wydaną 
za  Eliasza  xięcia  Ostrogskiego.     Pan  sprawiedliwy 
i  mądry,  okazałćj  urody,  siły  ciała  tak  wielkićj,  ii 
rwał  powrozy  i  podkowy  łamał,  nieskwapUwy  byl 
do  wojny,  lecz  w  boju  śmiały,  dla  wad  rządu  ko- 
rzystać z  zwycięztw  hardzi^  nie  m^ ,   niśli  nieu- 
miał.     Powodowanie  się  królowćj  Bonie,  rozwią- 


214  FHifrY   DATKI. 

doSó  1  przekupstwo  j^^  przy  schyłku  iyda  odda- 
liły mu  serca  poddanych;  lecz  zaledwo  iyó  pnse* 
Btslj  niewspomioaao  jak  tylko  cnoty  i  szczęśliwy 
byt  9  którego  Polska  uiywd!a  pod  panowaniem  jego* 
Powszechna  żałoba  rok  cały  trwała,  ucichła  muzy* 
ka,  ustały  biesiady  i  taóee,  dziewice  zgłćw  swa- 
ich  pozdejmowały  wieńce  y  we  wszystkich  twarzaeh 
smętność  i  ialoić.  Czterdzieści  i  dwa  lat  pomy^- 
nego  panowania ,  wzbudzsJy  słuszną  narodu  wdzi^ 
czność. 

Pomimo  smutnych  przez  szlachtę  naduiyć^^kwi** 
tnął  kraj  wewnątrz.  Majestat,  naród,  wpowaieniu 
obcych  j  wzmagały  się  miasta  wwieikkfj  i  mat«j  Pol- 
sczej  Wzrastały,  zaludniały  się  Ukraina  i  Podole  j 
ustępowały  nieprzebyte  bory  Podlasia  pod  toporem 
przemyślnego  rolnika.  Na  dworze  okazałość  i  po* 
waga.  Słynęli  nauką  i  wymową  kanclerze  Tomicki 
i  Maciejowski:  podwoje  ich,  domy  Kmitów,  Firle- 
jów, Sieniawskicb :  otworem  stały  znakomitym  ta- 
lentom ,  lub  wzrastającym  dowcipom  młodzieży.  Tam 
Jędrz^*  Krzyeki,  nim  jeszcze  został  arcybiskupem 
gnieźnieńskim,  czytał  wyborne  swe  rymy:  bawił 
wesoły  acz  niedbały  R^j,  rozrzewniał  w  kwiecie 
wieku  zgasły  Janicki.  Otaczali  tron  Szydłowieeki, 
Sieniawscy:  z  chlubą  pogłądał  naród  na  tłum  wojo- 
wników zwycięztwy  sławnych,  między  niemi  pińr- 
wsze  trzymali  miejsce,  Konstanty  xiąię  Ostrogski, 
Tarnowski,    Kamieniecki,    Jerzy    i  Jan  Radziwiłł 
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Crrs^^orz  Chodkiewicz  i  dw  waleezoy  wódz  Zapo* 
roieów  Ostafi  Das^^kiewicz.  Królowa  Bona  z  tylu 
miar  Polscze  szkodliwa ,  tę  przyniosh  korzyść  ^  ii 
przybyli  z  naroda  jćj  artyśei  9  wprowadzili  do  nas 
smak  kunsztów  i  sztuk  nadobnyeh:  ozdobiony  za- 
mek krakowski  9  w  Łobzowie  wiejskie  królów  mie* 
szkaniej  wybudowana  w  katedrze  krakowskiój  Ja« 
gielloóska  kaplica ,  wydane  pęzlem  obertyóskie  zwy* 
eięztwo,  piękne  w  ołtarau  kaplicy  Jag^ell:  w  Kra- 
kowie malowanie  9  eó£  dopióro  tyle  iSwietnycb  za- 
traconych ju£  zabytków  9  świadczą  w  jaki^  uczci'- 
wości  za  wieku  owego  były  u  nas  nauki  i  kunszta; 
stowem  powiedzieó  moina  ^  ii  pomimo  słabości  Zy« 
gmunta  dla  iony  i  zbytniego  nie  raz  ulegania  ce- 
sarzom niemieckim  9  pod  żadnym  królem  nie  byt 
naród  zewnątrz  bardziój  poważanym  9  nigdy  we* 
umątrz  nieużywał  więcój  pomyślności  9  bezpieczeó* 
stwa  i  swobody.     Szczęśliwi  co  dni  te  widzieli! 


RONSTANTT  XIĄŹB  OSTROGSRi 


Na  liczne  gidęzie  bujnie  rozkrzewionego  szcze- 
pu jdąią/t  ruskich  9  niepospolitą  byli  latorością  xią- 
ięta  OsŁrogscy. '  Herb  ich  wspólny  był  z  Litwą  i 
Rusią:  pierwszy  dopiero  KonsŁanty9  o  którym  mo- 
wa 9  po  okrutnej  na  Hoskwie  niewoli  9  niechcąc  mieć 
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nie  z  Diepnyjaeielem  oje^y^ny  wspSlac^^  pomelt 
zaszczyt  przodków  i  inny  przybrał:  czyli  raei^ 
dwa  hcił)y  Ogończyk  i  Łeliwę  spoil  razem.  Pa* 
procki  powiada  f.  348,  ii  uczynił  to  na  paimątkę 
dwdch  ion  synów  swoich  y  z  ktdryph  starszy  Ilia 
miat  za  sobą  Koćcielecką  herbu  Ogońezyk,  drogi 
Konstanty  Tarnowską  herbu  Zieliwa. 

Przodkowie  Konstant^o  dzierżyli  berto  halidue, 
panowaU  nad  Wlodzimierd^ą ,  Łucką  i  Przemyską 
ziemią,  i  po  długim  dopiero  oporze,  uznali  krółóif 
polskich  za  panów.  Z  szerokich  wprzód  krain ,  zo- 
stały im  tylko  Ostróg,  Dubno  i  Zsusław*  Daniel 
syn  Wasilego,  w  roku  1349  pićrwszy  ;dązęciem  na 
Ostrogu  pisać  się  zacz^. 

Od  najrychlejszych  początków  wydawał  dwa 
ten  walecznych  rycerzy  i  wodzów,  ale  Konstanty 
nasz,  syn  Iwana,  nie  tylko  wyrówndt,  lecz  sławą 
przeszedł  wszystkich.  Umiał  on  z  młodych  lat  ocko- 
tą  do  dzieł  wojennych,  nieustraszonóm  męztwem, 
najwyższym  zalecić  się  wodzom.  Dzierżył  naów- 
czas  buławę  Lit:  Piotr  Biały  wojewoda  trocki ,  w  Tro- 
kach śmiertelną  dotknięty  chorobą.  Gdy  do  domu 
jego  kroi  Alexander  przyjechał,  żeby  go  odwiedzić 
i  cieszyć,  leiał  sędziwy  starzec  na  twardćm  łożu, 
na  rozciągniętćj  pod  niin  skórze  niedźwiedzić|,  okiy- 
ty  burką  kosmatą:  kędziory  siwćj  brody  spadały  na 
piersi  spalone  i  wyschłe,  wisiały  nad  łożem  czer- 
woną związane  przepasiką  tarcz,  bułat,  sajdak  zło- 
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Łiem  i  kołczan  z  strzałami.  Młody  król  asiadłszy  na 
łożu  helmaBa,  łaskawą  mową  pokrzepiał  go  i  cie- 
szył:  spyfał  nakoniec  kogoby  w  czasie  swojej  nie- 
mocy,  d6  dowodzenia  wojskom  Lit:  najsposobniej- 
szym  sądził?  Miłościwy  panie  I  zbolały  odpowiedział 
slarzec,  nie  tylko  w  słabości  moj^j  ale  i  na  potćm, 
nikogo  zdatniejszym  nieznam  jak  młodego  Konstan- 
tego sięcia  na  Ostroga :  przejdzie  on  sławą  wszy- 
s^ch  wodzów  Idt.  Wkrótce  Konstanty  sprawdził 
te  wieszcze  słowa  konającego  jui  wodza.  PiA-wsze 
pole  jdęcia  na  Ostrogu  było  pod  Wiedroźą:  tam 
los  karząc  porywczą  popędliwość  młodzieńca,  chciał 
go  na  przyszłe  czasy  równie  uczynić  roztropnym , 
jak  naówczas  był  jui  odwoinym.  Ostrogski  zaciekł- 
szy  się  w  głąb  Moskwy  gdy  mu  40,000  nieprzy- 
jaciół drogę  zachodzi  9  sam  ledwie  mając  tysięcy 
cztery,  niewahał  się  na  tłumy  uderzyć.  Po  upor- 
czywym boju  otoczon  zewsząd ,  z  innemi  dostiU  się 
W  niewolą.  Tu  Iwan  xią2ę  moskiewski  gdy  go  na- 
kłonić nie  mógł  do  przysięgi  na  wierność  sobie , 
w  ciężkie  kajdany  skrępować,  ręee  i  nogi  okuć  i 
ołowiem  zalać  rozkazał.  (Niesiecki  tom  III.  pag. 
S13).  Jęczał  w  tych  katuszach  Ostrogski  9  gdy  Ta- 
tarzy poznosiwszy  wojska  moskiewskie  szeroko  pu- 
stoszyli kraj  cały:  wtenczas  car  staoąt  raz  jeszcze 
przed  jeńcem  swoim ,  wolność  mu ,  dostojeństwa  i 
bogactwa  obiecywał,  byleby  nad  półki  jego  przyjął 
dowództwo  i  kraj  od  najezduików  uwolnił:    Kon« 
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stanty  zwycięża  Tatardw^  lecz  gdy  cap  przyrzeczo- 
nej nie  daje  mu  wolności ,  sposobną  upatrzywszy 
porę,  w  sposób  wymieniony  w  tym  śpiewie  do  Pol- 
ski uebodzi.  Los^  odtąd  fortunnićjszy  dd  nm  się 
pomścić  sowicie  zadanycb  obelg  9  poniesionych  cier^ 
pień  i  krzywdy.  W  r.  ISII 9  otrzymał  buławę  w. 
Lit.  wkrótce  pod  Orszą  80,000  Moskałów  tak  zgro- 
mił  przeważnie 9  iź  40,000  ludu  tego  legło  napis- 
CU.  Dalój  oelniejszezwyoicztwa  jego  były  pod  Wi- 
śniowcem  9  gdzie  zniósł  24^000  Tatarów;  pod  Słoc- 
kiem  9  gdzie  trzy  wojska  tatarskie  w  trzech  pokonał 
potyczkach  j  tychże  26,000  pod  Kamieficem  i  tyleż 
pod  Pińskiem  zbił  i  rozproszył.  Na  Wołyniu  zTa-^ 
tarami,  w  wycieczkach  w  głąb  Moskwy,  kilkokro*. 
tnie  z  nieprzyjaciółmi  Polski  wręcz  ścinając  się, 
wszędy  zwyciężał,  słowem  żaden  z  polskich  hetma- 
nów tyle  razy  na  nieprzyjaciół  szabli  sw^  nie  do- 
był ,  ile  Konstanty  Ostrogski :  w  trzydziestu  trzecb 
bitwach  zwycięzca ,  w  dwóch  tylko  szwankował ,  rai 
uwiedzion  popędliwością  młodości,  jakeśmy  to  po- 
wiedzieli ,  pod  Wiedrożą ,  drugi  raz  pod  SokaI«n , 
gdzie  Ostrogski  z  łatwą  i  Wołyńcami  dobrowolnie 
posiłkował  Polakom:  tam  niebaczna  młodzież  nie- 
phcąc  słuchać  rady  doświadczonego  hetmana,  ślepo 
i  bez  szyku  porwała  się  na  80,000  Tatarów.  Wten- 
czas Fryderyk  BerburI,  który  najgoręicój  radził  spot- 
kanie, widząc  upadek  naszych,  nie  daj  Boże  (za- 
wołał) abym  i  ja  przy  mój  braci  gardła  nio 
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miał  połoiyć,  i  nozpuiSciwszy  konm  ze  wszego 
skoku  9  wpadł  z  drzewcem  w  tłumy  Tatarów  ^  i  dłu- 
go ]>ijąc  się  rozsiekan.  Bielski  n.  e.  pag.  490. 
Ostrogski  męztwem  i  przytomnością  od  ostatuićj  zgo* 
by.  wojsko  ocaltt. 

Król  Zygmunt  w  nagrodę  tyla  znakomityek 
nriog  (mimo  szemrania  panów  litewslueli  i  polskich^ 
gdyi  Konstanty  był  syzmatykiem)  dał  mu  wojewódz- 
two wileńskie  9  a  po  zwycięztwie  pod  Orszą  w  try- 
umfie raz  do  Wilna  9  drugi  raz  do  Krakowa  wjei- 
diać  dozwolił.  Konstanty  xią2ę  Ostrogski  był  wzro- 
stu mał^o ,  przywiązany  aź  do  zaciętości  do  wiary 
grecki^,  nieuniackićj ,  wspaniał^^  umysłu  i  serca  ^ 
wszystkim  przystępny,  dla  ludzi  rycerskich  szczo- 
drobUwy9  w  szyku  i  wojnie  doświadczeńszy  nad  in- 
nych. Miał  za  ionę  Alezandrę  córkę  Siemiona  Olel- 
kowicza  :2dą:^cia  słucki^^  9  z  której  zostawił  dwóch 
synów  Eliasza  i  Konstantego  9  i  córkę  Kons^ancyą 
wydaną  za  Koszerskiego  starostę  łuckiego. 

Praprawnuk  Konstantego  Alcjuinder  wojewoda 
wołyński)  zostawił  trzech  synów 9  którzy  zszedłszy 
bezpotomnie,  zgasili  pokolenie  i  imię  zacnego  Ostrog- 
kłch  domu.  Siostry  ich  Zofia  posda  za  Stanisława 
Lubomirskiego  9  Katarzyna  za  Tomasza  Zamojskie- 
go 9  i  Anna  Aloiza  za  sławnego  Chodkiewicza  het- 
mana w.  lit.  Pani  ta  całkiem  pobożności  oddana  9 
tyle  była  do  kościoła  rzymskiego  przywiązaną  9  ile 
przodkowie  zaciętego  wstrętu  okazywali  4o  niego% 


JAN  TARIiOWSKI. 
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Jednym  z  dawnych  literatury  polski^  zahytlów^ 
jest   iycie  bohatyra   o  którym  mówimy,  przez  da- 
wnego Orzechowskiego   po  polsku   pisane :    od  rói 
Tarnowskich    Łeliwa    za  jeden    z  najdawniejszych 
w  Polscze  uwala.      Niesieeki   połączą  go  z  domem 
Spytków  z  Miełsztyna*     Brodził  się  Jan  Tarnowski 
r.  1488  z  Amora  kasztelana  krakowskiego  i  Barba- 
ry Zawiszy  Czarnego  córy,  a  tak  i  z  ojca  i  z  matki 
płynęła    w  nim    krew   walecznych.      Z  dzieciństwa 
osierociały  od  matki  i  ojca,  okazał  dowcip  bystry^ 
pamięć  prędką  i  trwdtą,   w  dziesiątym  roku  po  sto 
wifrszów  Wirgilego  mówił  na  pamięć,    a  włStp 
w  potrzebach  swych  pisywał  listy  łacińskie  do  \ar& 
la  Albrychta  i  rad  koronnych.     Obyczajem  było  na- 
ówczas  nie  tylko  w  Polscze  ale  i  w  innych  krajach, 
ie  młodzież  szła  na  dwory  ludzi,  częstokroć  mniifj 
możnych  od  siebie:  słusznie  bowiem  mniemano,  ^ 
oko  bezstronnego  przyjaciela,  prędzćj  poprawi  zdro- 
żność  młodzieńca,  niż  pobłażająca  rodziców  uprzej- 
mość j  ztąd  tworzyły  się  między  domami  przyjaźni) 
ktdre  trwały   przez  bieg  życia  całego.     Jak  wszy- 
stko dobre  tak  i  to,   szkodliwego  doznało  nadaiy- 
cia.     Niektóre  domy  nad  wszelką  równość  wzniósł- 
szy się  hogactwy^  trzymały  pa  dworach  swoich  kro* 
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dami  mąjętniejszćj  młodzieiy,  nie  raz  jako  na- 
rzędzia dtuiące  późnij  do  przewagi  w  obradach 
poMicznych.  BDody  Tarnowski  udał  się  najprzód 
do  Macieja  Drzewieckiego  biskupa  przemyskiego  ^ 
który  go  królowi  Albrychtowi  zalecił.  Tarnowski 
na  tak  wielkie  u  monarchy  względy  zasłuiyl,  ii 
gdy  król  zachorzała  wszystkim  zakazany,  był  przy- 
stęp na  pokoje  (oprócz  jak  go  naówczas  po  ojcu 
zwano)  pana  Krakowczyka.  Po  śmierci  króla  Al* 
brychta  był  na  dworze  brata  jego  Alesandra  9  na- 
koniec  Zygmunta  1. 9  zawsze  się  ówicząc  w  sięgach 
i  sprawach  rycerskich  9  słuchając  opowiadań  hetma- 
nów i  wodzów* 

GiekawoiSóy  chęć  wydoskonal^a  się  w  sztuce 
wojenn^9  iądza  nakoniec  sławy^  zawiodła  Tarnow- 
skiego do  obcych  i  oddalonych  krajów.  Zwiedził 
^]Py49  Palestynę 9  brzegi  Afryki:  przełoiony  nad 
częścią  wojska  Emanuela  portugalskiego  króla-  w  woj- 
nie z  Maurami  tak  walne  czynił  mu  posługi  9  ii 
król  ten  z  trudnością  puszczając  od  siebie  9  kosz- 
townemi  obdarzył  ^o  upominkami.  Tarnowski  zwie- 
dziwszy Europę  9  powrócił  do  ojczyzny  z  listami  źa- 
lecającemi  go  Zygmuntowi  piórwszemu  od  papieża 
Leona  X.  i  cesarza  Karola  V» 

Zwiedziwszy  znaczniejsze  Europy  kraje  9  piór- 
wsze  Tarnowski  miał  pole  w  walnój  bitwie  pod  Or- 
szą  9  gdzie  najświetniejsza  w  kraju  młodzież  w  je- 
den zdirawszy  się  hufiec  9   obrała  go  sobie  za  wo- 
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dza:  tftm  gdj  wojska  koronne  i  litewskie  pod  wo- 
dzą Konstantego  Ostrowskiego  miały  bitwę  zaezy* 
nB£  j  młodzieniec  nasz  ubrany  we  zbroję  i  w  szysidl[ 
«  piórami  po  hiszpańsku  9  wyjechał  na  harc  y  wyży* 
wając  którego  z  nieprzyjaciół  sam  na  sam  na  poje- 
dynek. Uraził  się  hetman  Ostrogski  9  2e  to  bez  wie* 
dzy  jego  uczynił  9  i  przed  Zygmuntem  oskariyŁ 
Bronił  się  Tarnowski  mówiąc,  ii  wyjechałem  na  hare, 
bym  doświadczył  męztwa  nieprzyjaciela  i  swcHcfa  io 
sławy  pobudził:  nie  naraziłem  na  sztych  wojsk  krd- 
lewskich,  własne  tylko  iycie  na  niebezpieczeństwo 
podałem:  z  dzieciństwa  przyuczałem  ciało  moje  do 
twardych  prac  wojskowych  9  te2  mojój  ochoty  da- 
łem i  w  cudzych  krajach  dowody.  Na  to  xiąlę 
Ostrogski:  wiedz ,  ie  wPolscze  nie  po  luzytańsku 
trzeba  wojować,  ani  rozumiój,  ^by  Moskale  byii 
Maurami ;  inszy  szyk  i  karność  wŁuzytanii,  a  inny 
w  Polscze.  Tak  dzielnie  i  roztropnie  Tarnowski  po- 
czynał w  t^  potrzebie  z  hufcem  swym ,  ii  wielką 
'Moskalom  zadawszy  klęskę ,  dwóch  tylko  towarzy- 
8zy  utracił,  Kmitę  i  Zborowskiego. 

Wkrótce  gdy  Zygmunt  Ludwikowi  królowi 
W^^o^kiemu  posiłki  przeciw  Turkom  posyłał,  po- 
mimo tylu  sławnych  naówczas  hetmanów ,  Tarnow- 
skiego przełożył  nad  niemi.  Męztwo  i  zdatno^  je- 
go, mówi  Paulus  Jowius ,  tak  były  cenione  od  ob- 
cych ,  ii  Niemcy,  Czechowie  i  Węgrzy,  sam  nawet 
Karol  y.  zaprosił  go,  by  wojskom  ich  hetmanił. 
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Jni  byt  Tarnowski  hetmanem ,  gdy  Piotr  wo* 
jewoda  wołoski  hołdownik  królów  polskich  wypo* 
wiedział  posłuszeilstwo  i  na  Pokucie  wkroczył.  Het  - 
man  wSOOO  wojska  naprzeciw  niemu  wyruszyła 
bacząc  na  przewyższające  siły  nieprzyjaciela,  na  huf- 
ce swe  5   z  niewprawnej  jeszcze  złożone  młodzieży, 
nieszedł  z  nią  wstępnego  staczać  boja ,   lecz  małe« 
mi  zaprawiając  je  utarczkami,    naprzód  pod  Grod- 
cem  z  klęską  nieprzyjaciela  poraził,  potćm  o^mielo- 
Kie  i  ochocze  już  wojsko   pod  Obertynem  przeciw 
samemu   stawił  nieprzyjacielowi.     23,000  ludu  li- 
czył  Wołoszyn  i  dział  moc  niezmierną;   Tarnow- 
ski niemili  jak  3000  Polaków:    od  losu  bitwy  tój 
zawisły  były  całość  Pokucia,   ruskićj  ziemi,  sława 
wodza  i  wojska*     Geniusz  hetmana,    doskonałość 
szyku,  odwaga  młodego  rycerstwa,  więeój  uczyni- 
ły,  niż  mnóstwo;   zbity   ze  szczętem  w  dniu   tym 
Wołoszyn,   wszystkie  działa    i  przedniejsze  wodze 
jego  zabrane,  oswobodzone  państwa  gramce.      Na 
placu    bitwy  chwalił   hetman  dzielność  rycerstwa, 
i  walecznym  nagrody  rozdawał. 

Powrót  zwycięzcy  do  Krakowa  Orzechowski 
w  te  opisuje  słowa :  c  Gdy  od  Mogiły  do  Krakowa 
aię  zbliżał,  rada  koronna,  duchowieństwo  i  wszy- 
atdc  Kraków  jezdno  i  pieszo  przeciwko  niemu  wy- 
szedł ,  witając.  Toczono  naprzód  odbite  działa  sztuk 
kilkadziesiąt,  na  których  byty  herby  polskie,  przez 
króla  Albrychta  w  Wołoszech  na  Bukowinie  straco- 


Be.     Więfoie^   toi  samą  wołoską  radę  przed  Bim 
wiedziono*     Lud  krakowski  palcem  fiobie  na  dziata 
i.  więźnie  pokaz  jw^^   ten  jest  Logo  fet  kanden 
ziemi  wotoskićj,  ten  hetman  mołdawskie  6w  dwor^ 
nik  Borkolap:    to  wszystko  był  król  Albiyclit  na 
Bokowinie  potracił ,  co  teraz  nam  Pan  Bóg  do  na- 
szego  Krakowa  wraca.     Bądźie  Tobie  Boie  chwała^ 
a  ty  bądź  zdrów  Tarnowski ,  bądź  nam  «zezę^wym 
hetmanem  9  i  tak  tryumfując  na  zamek  wjecbał.  Tam 
w  kościele  głównym  przed  ołtarzem  padłszy  na  ko* 
lana  9  dziękował  Bogu  9  ie  posłudze  jego  i  królowi 
pana   zwierzchnema   i  wszystkiemu  narodowi  poi- 
skiemn  poszczę^:    po  modlitwie  chorągiew  zi^ 
wołoski^  z  wielką  bawolą  głową  i  innani  chorą- 
gwiami  mniejszemi  na  gfrobie  S.  Stanisława  zawie* 
sił.     Z  kościoła  wyszedł  Jan  Taraowski   z  wielkim 
tłumem  ludzi  do  króla :  gdy  na  płac  wchodził ,  kr^ 
Zygmunt  tę  cześć  temu  hetmanowi  wyrządziła  ja- 
luój  jeszcze  iadnemu^   albowiem  on  wielki^  powa- 
gi  król  9   z  miejsca  swego   królewskiego   powstid  i 
przeciw  niemu  ai  na  ganek  wyszedł.  Tam^  Tamo* 
wski  Zygmunta  jako  poddany^  a  hetman  króla  swe- 
go^  z  wielką  uczciwością  witał,  dzięki  Bogu  za  swy- 
cięztwo  składając,  a  pokornie  upominając  króla- aby 
drugi    raz  Bogiem  nie  kusił,    BMiło  ludu  przeciw 
wielkiemu  nieprzyjacielowi  na  harc  sadowiąc.     Nie 
o  męztwie  swoim  nie  mówiąc,  opowiadał  o  męztwie 
innych  i  prosił  króla,  aby  rycerstwo  miłował.    Na 
co  król  łaskawie  odpowiedział.  >  etc.  etc. 
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Iftespolecgny  Wołoszyn,  ostatnią  nledo^  npo* 
irzóny '  klęską  9  znowu  wtcbrzyć  i  wojska  zbierać 
»zpocfeąt*  Tarnowski  wchodzi  na  Wołosczyzńę , 
ihodm  zdobywa :  przelękniony  hospodar  prosi  o  po^ 
6J9  w  Cbociinia  w  osobie  Tarnowskiego  krćlowi 
iM  oddaje  i  wiernojd  przysięga. 

W  tenczas  to  na  sejmie  piotrkowskim  król  i 
(aay,  na  zńkk  miloiici  i  wdzięczności  kn  6Wenm 
htw&ey^  po  dwa  grosze  z  lann  ticbwalili  dla  Tar* 
Newskiego.  Przyjął  je  wódz  nie  jak  ^ysk,  ala  jak 
i(m4d  czci  i  przywiązania  współziomków.  Tenże 
współczesny  Orzechowski  przydaje  ^  ie  hetnaa  pie^ 
t^Atm  teoit  z  towarzyszami  boju  podzielił  aię  na 
y6\^  ft  raez^  rozdał  wszystkie. 

Zaledwie  uspokojono  Wołoszą  9  gdy  Iwanlwa^ 
^&mtz  kniaf  wielki  moskiewski  srogą  wojnę  pod- 
tttórf  przeciw  królowi.  Najbardziój  zagrożona  Li- 
twa,  żąda  od  Polaków  pomocy^  a  nadewszystko 
d(^pasza  się  U  króla-  by  nie  kto  inny  tylko  Tai^- 
oowski  wojskom  przywodził.  Z  wybornym  pocztem 
bda  wódi^  do.  Wilna  przybywu  ^  tr  obecności  Zy* 
gtnuata  wywodzi  w  poić  iSwietne  swe  szyki :  hetmań 
litewski  idzie  dobrowolnie  pod  bohatyra  rozkazy. 
Car  moskiewski  na  odgłos  kto  wojskom  naszym 
przywodzi,  z  ludem  swoim  w  głąb  kraju  cofnął  się. 
iWaowski  oblega  i  bierze  Homlę^  Przez  niedziel 
P^t^  zatrzymał  go  Starodub,  silnie  opatrzony  ludem 

i  spiiem.  Porządnćm-  kopaniem  zbliżano  się  domia- 

.     .•  i-. 
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Ata^  Wojeificli  Sftarzecbowski  l:ierową{  slm^ą^  t 
gdy  z  jednćj  ajŁreny  podsadzone  prochy  na  powie- 
trze czs^  zamlLU  wyrwały^  iołoierz  z  druglćj  sztor- 
mem wdarłszy  się  na  wały^  zdobjft  tę  twierdzę  za- 
moio).  Liczba  jeńców  przechodziła  liczbę  wojsb 
polskiego  9  H  czyli  to  niewiadoma  nam  czasów  .Łoaie- 
czność^  czy  ineszty  dkrobiych  j^eszcze  zwyczajów 
przynagliły  Wodza  ^  ie  przy  iywocie  zostawiwszy 
przedni<yszych  ^  z  resztą  posti|pił  podług  dawn^'  wo- 
jen .srogości.  Gdyby  Tarnowski  liczniejsze  miał 
wojsko-  lub  kwicie  odebrał  posiłki ^  szeroko  naów- 
czas  zabory  swoje  mógłby  rozpostrzeć  j  lecz  nie- 
szczęsnym narodu  naszego  zwyczajem  ^  miano  do- 
syć odwagi  by  się  bić  i  zwyciężyć  9  nie  miano  ni- 
gdy wytrwało.4ci  9  by  zupełnie  pokonać* 

Tyle  powodzenia  i  zwycięztw^  kwietne  dosto- 
jeństwa 9  powaga  ^  dostatki  ^  zbytnie  może  wynosze- 
nie się  niemi  ^  zwykłą  między  równie  moznemi  wzbu- 
dziły niechęć  i  zazdrość*  Najgłówniejszym  Tarno- 
wskiego ni^rzyjacielem  był  Kmita  wojewoda  krt- 
kowski  i  arcybiskup  Gamrat ;  niestety !  jui  i  w  ten- 
czas  niechęć  między  kilku  moinemi  cały  niwód  ps- 
grąiała  w  niezgodzie.  W  staroćci  ZygmuiUa  gdy  Bo- 
na wszystkim  władała,  posiadający  cał4  jój  ufoośe 
Gamrat  i  Kmita,  uiywali  j4i  na  upokorzenie  Tarno- 
wskiego* Sędziwy  starzec  tak  żywo  był  tym  dotknię- 
ty, iź  jui  zamyślał  o  sprzedaniu  majątku  cał^9 
i  przeniesieniu  się  do  Czech.  Cofnęła  go  ómieić 
Kmity  od  przedsięwzięcia  tego. 
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Jfie  Iiyl  moie  Tumowsld  wolnym  od  wady  tycb 
ładzi  praemoiDych  y  któny  acx  cnotliwi  aes  dobne 
ojczyźnie  ^yczący^  ehcą  jednak  by  wszystko  działo 
się  przez  nieb.  Są  na^el  ktdrzy  g^  posądzają ^  2e 
o  koronie  zamyślał :  cały  atoli  iywot  jego  dowodzi, 
ie  w  boja  był  wielkim  wodzem  j  w  pokoju  fadą 
cnotliwą  i  zdrową.  Szanował  on  kr^a,  kocbid  wol* 
nośd,  lecz  się  przeciwlł  rozpuście }  czcił  wiar(  ^  łeet 
niedozwałał  dacbowieństwu  gtfrowa^.  Na  pamit^ 
tnym  zjeździe  pod  Lwowem  9  gdy  szlachta  podo^ 
szczona  od  Bony  i  jćj  zauszników,  tuehwide  niesłti^ 
sznycb  domagała  się  tistaw^  on  jeden  przy  powa- 
dze tronu  stanął  dzielnie  i  itmiało. 

Surowy  w  obozaeb  9   waleczny  w  boju ,   skro- 
mny po  zwyeięztwie,  w  domowi  2yeia  bojny,  tt«- 
przejmy  b]4  i  miły.   Górnicki  wycbwala  Tarnowskie 
go  jako  mi^o  w  posiedzenia ,  a  szez^faiie  celująoiK 
go  w  sztuce  opowiadania :  przytacza  nawet  biśtoryj* 
kę^  którą  słyszid  od  niego  *)i  <Sienidki,  który  pod 
tym  bctmanem  wdziełacb  rycerskicb  Osiiriał,  por 
wiadał^  iB  u  Tarnowskiego  w  wojsku  po  wytrąbie- 
fiiu  basła  większe  mflczenie  bywało  5  a  niieli  teraa 
jest  przy  mszy  ^  kościele*    Była  w  nim  natura  ku 
okazaniu  łaski  i  niełaski  na  obie  strony^     Crdy  )>ył 
srogi,  widziałeś  jawnie  tskry  w  oczacb  jego:  twsn 
pałała,  karic  alę  jako  na  lwie  odymał,  szyja  nlę 


. » 
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tttę^hf  wA^wały  on  mm  własyj  a  gdy  stSlaskaWy 
był  'atiiot  z  uidba  a  nie  c%ł<^iriek  2  Tarnowa  się  tri- 
dtiał»» 

Miłecki  aioslraeuiec  iM^mana^  wojewoda  po* 
dolski  9  w  te  słowa  mówi  o  nim  {  «Gdym  ja  na  wójt 
ni^g^  patrzał,  wwoj^u  na  jakiej  sprawie  9  allM)  na 
sadzie  hetmańskim  siedzącego  9  drżałem  jako  przed 
<rf»eym  i  *  nieznajomym  tyranem  jakim :  .  a  gdym  za 
sif  na  pokój  'óo  niego  przysziedł,  strach  mię  on 
ominął  9  i  iiie  milszego  ani  nkladniejszego  ntde& 
w  oczaeh  moich  nie  było* » 

.  f  ;  Bogaty,  ńic  nieoszezędzał  na  wychowanie  sy- 
na. Trzymał  przy  nim  młodzieńców  z  piórwszych 
wPolscze  f^milij,  a  co  więcej  iląjaczeńazy^^h  wie- 
ko swego  ludzi :  a  gdy  go  na  dwór  cesarza  Ferdy* 
aanda  wysyłał,  wyznaczył  mu  rocznie  fOOfiOO 
złotych  otirczasowych.  * 

. .  Okazał  pn  znakomicie  hojori^^  i  w^ąniałoAS 
^woj^i  gdy  Jan  hrabia  Spizki  aiost^wszy  królem  w(r 
giersMm,  wypędzony  od  Ferdynanda  króla  'r«ym»- 
skiego,  pozbawiony  jwszelUego  sehr^nidnia^  udai 
eię  do  Jana  Tarnowskiego.  Pomimo  pogróżek  F^r- 
dl^naiida  przyjął  gp  Tarnowski  z  wszelką  wspaniało- 
,iSeią :  i|ie  tytko  •  swój  zamek  z  sprzętem  bogatym  i 
alilmlhą.  srehrm  stołową  do  mieszkania,  ale  i  samo 
mia^^  Ta^W  ustąpił,  dostarczając  fan  przez  lał 
dwa  z  uszczerbkiem  nawet  swego  majątku ,  cokol- 
wiek słuiyć  mogło  do  wygody,  rozrywki  i  wspauia- 
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)o^ci  życia.  Pófaiej  kv6\  len  do  ojezyzoy  i  na  tron 
węgierski  wróciwszy,  pamiętny  wspaniałego  przy- 
jęcia 9  przystał  Tamowskiema  tarczę  złolą  i  liułąwc, 
4O9OOO  cerw;  ztoŁ:  cenioną. 

Kochał  się  mąi  ten  w  naukach  ^  i  xięgarnią 
swoję  rzadkiemi  dzieły  i  rękopismami  zbogacił.  Po- 
dług Warszewickiego  pisał  on  historyą  czasów  swo- 
ich: straty  dzieła  tego  dosyd  odżałować  niemo:Sna. 
Wieip  uczonych  przebywało  na  dworze  Jego  9  mię- 
dzy  innemi  Tranquillus  Andronicus  Dalmata^ 
który  w  Wiewiórce  wdomu  Tarnowskiego  napisał 
Admonitio  ad  Optimates  Polonos. 

Uniarł  mąi  ten  wielki  w  Tarnowie  w  r.  IS6I5 
w  75  roku  wieku  Swego.  Pogrzeb  jego  w  powyz^ 
szym  opisany  śpiewie ,  wzięty  jest  z  Orzechowskie- 
go 9  i  okazuje  zwyczaje  i  wspaniałość  9  z  jakiemi 
wodzowie  polscy  byli  chowani.  Smieró  jego,  mówI 
tenże  Orzechowski ,  żałosną  byłaPoIscze  całćj:  pan- 
ny tańców  przestały^  umilkli  piszczkowie  9  zgasła 
biesiada  9  a  gdzieżkolwiek  się  obrócił ,  niesłyszałeś 
g^łosu  innego,  jeno:  Juieśmy  siedli,  juz  ci  nie 
będzie  Jan  Tarnowski  na  podwodziech  do 
Rusi  biegał  nas  bronid.  Sprawiedliwe  żale, 
bo  Tarnowski  wielkie  ojczyźnie  swojćj  uczynił  przy- 


ST6MV]f  T  AVGnST. 


X 


Riądząi{y  W.Xi{stwem  lilewdkićflii  Zygumnt  Au- 
gust skoro  o  ^erei  królewskiej  wiadonność  w  Wibie 
odebf«^9  co  rychlej  spieszył  do  Krakowa:  zjechała 
X  nim  Barbara  z  Radziwiłłów  wdowa  po  GaaloMzie 
wcyjewodzie  trockim  9,  którą  ^zeae  za  iyeia  ojca  ta- 
jemnie za^oliił^  Była  to  pani  mimo  zmdrości  ^ 
Szczerców^  ozdobiona  rzadką  pięknością  i  świetacr 
mi  nmysłn  darami. 

Ostatnią  zwłokom  zmarłeg^o  ojca  oddawszy  po- 
sługę^ młody  król  wszystkie  obrócił  starania  |  bj 
ulubioną  małżonkę  co  prędzej  koroną  królewską  o- 
wieóczoną  oglądał.     Lecz  na  pierwszym  zwołanym 
w  tym  cela  sejnue^  pod  pozorem  ie  śluby  z  niewia- 
stą w  nierówności  zrodzoną^  uwłaczały  majestatu  po- 
wadze; tai  sama  równość  zawistna,   ic  ją  od  sie- 
bie wywyższoną  widziała  j  najcięższe  w  dopdnienia 
życzefi  królewskich  stawiła  przjeszkody.     Powstała 
na  sejmie  niezmierna  wrzawa  przeciw  matieóstwii 
temu:   najgwałtowniejszym  jój  dowódcą  byt  Piotr 
Kmita  wojewoda  krakowski ,  poduszozony  od  Bony 
matki  królewskiej.     Po  stracie  wdzięków,   nie  wy- 
niosłój  kobiecie  boleśniejszym   nie  jest,  jak  slfata 
władzy.     Bona  w  starości   męża  nawykła  4o  prze- 
wodzenia w  rządach ,   z  zawziętą   niechęcią  patrzyła 
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i  synową  9  która  powabami  i  dowcipem  zdawała 
;  wyłącznie  władać  mnysłem  j^  ^oa.  Mimo  naj^ 
»rctszyeh  ustfowaii  senatu,  król  stał  trwale  w  przed- 
gwzięetu  swojćm;  &  g^  Piotr  Boratyński  zaUi- 
i!  ^0  na  Bog^a ,  aby  się  rozwiódł  z  królową  9  a  po« 
[y  łącząc  swe  prośby  klękli  przed  tronem ,  w  ten- 
eas  młody  król  z  powag^ą  te  wyrzekf  słowa :  c  Co 
ę  sbdo  odstać  się  nie  może ,  a  wam  przystało  ni^ 
to  mię  prosić  9   iibyeb  ionie  wiarę  złamał  |   (eoz 

to,  iibycb  ją  każdemu  człowiekowi  zachował* 
Przysiągłem  m^  fonie,  tćj  nie  odstąpię,  póki  mnie 
^an  Bóg  na  świecie  zachowa,  tk  milsza  n^i  jest  wla- 
a  moja,  mi  wszystkie  królestwa  na  świecie.  > 

Rozszedł  się  sejm  naniczćioi,  zwzajemnćm  po- 
i*<(iiiiei|iem  między  narodem  i  królem*  Zaprzecza- 
ła szlaehta  Irólowi'  wykonywań^*  dotąd  prze^  przod- 
i6w  jego  sądzenia  władzy,  przeciei  król  sądził,  ale 
»a  wzajem  nie  zwdywał  sejrfm.  A  gdy  prymas 
Dzierzgowski  do  zwołania  go  przez  długi  czas  nie 
mogąc  nakłonić,  rzekł  nakoniec,  że  go  sam  zwoła,. 
JBez  woli  mojćj  (odpowiedział  August),  nigdy 
«ię  to  nie  stanie.»  Prośby  nakoniec  Tarnowskie- 
go zniewoliły  go,  że  sejm  złożył  w  Piotrkowie. 

Takie  to  zatargi  oznaczyły  pićrwsze  lata  pano- 
wania Zygmunta  Augusta,  szkodliwe  zapewne  lecz 
Mahe ,  w  porównaniu  tych  które  z  powodów  religij- 
nych opinij ,  tyle  naówczas  państw  krwią  oblewały. 

Wrodzona  w  Polakach  ludzkość,  wyższe  oświecę-^ 
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nie  j  ]povro\n6&6  w  bbkupacb,  z  których  wiesza  ezęic 
8  nawet  i  sam  August  skrycie  now^  sprzyjali  re- 
foitnic,  oddaliły  od  Polski  klęski  dpznawape  gdzie- 
indziej. Stanisław  Orzechowski  kanonik  przemy- 
ski zapozwany  od  biskupa  swego  Jana  Dziadnskie- 
go,  ie  będący  wstanie  duchownym  jawnie  śmiał 
ionę  pojący  wniósł  sprawę  do  stanów 9  zaprzecza- 
jąc biskupom  sądownictwa  ^  i  tyle  przez  Kmitę^  Tar- 
nowskiego .  i  innych  dokazał  9  ie  na  sejmie  piotr- 
kowskim zabroniono  biskupom  niećć  wyroków  wzglę- 
dem czci  i  iycia.  Orzechowski  otrzymał  ro2grze- 
szenie  od  Rzymu  ^  i  ionę  zachował.  Dotąd  moi- 
nićjsza  tylko  szlachta  wychowanie  swoje  za  grani- 
cą kończąca,  zarażała  się  nowowierców  zdaniami j  dziś 
zdarzony  w  Krakowie  przypadek  9  rozpostarł  w  Pol- 
sc2e  szerzej  nierównie  Lutra  i  Kalwina  naukę. 
Stndenci  pokrzywdzeni  w  kłótni  o  nierządnicę  z  słu- 
gami proboszcza  Czarkowskiego,  ie  takiój  jakićj 
:łądali  otrzymać  nie  mogli  sprawiedliwości  j  uczpi* 
wszy  między  sobą  zmowę,  opuścili  szkołę  główną 
krakowską,  i  do  Prus,  Czech  i  Niemiec  udawszy  się 
na  naukę,  wszyscy  prawie  nowowierców  przyjęli 
wyznanie ,  i  za  powrotem  rozkrzewiali  je  po  kraju. 
Do  tego  stopnia  przy  końcu  panowania  Zygmunta 
Augusta  pomnożyła  się  u  nas  liezba  protestantów, 
iz  pięciu  tylko  senatorów  katolików  liczono  w  seoa- 
de,  a  ledwie  nie  przyszło  do  tego,  ie  biskupów 
z  rady  smatu  oddalić  miano.     Król  ani  miał  dosyć 


roU^  am  tei  władzy,  by  wsti^ymad. tek  bystro  to- 
zące  się  nowych  zdań  potoki  9  widział  9  ie  wszy- 
cy  czcili  jedneg^o  Boga,  zachowywali  zakon  jego^ 
i  przez  jakie  obrządki?  rozstrzygoienie  tego  Bogn 
zostawiał.  Ile  inoe  kraje  straciły  na  prześladowa- 
aiu^  tyle  Poska  na  toleraneyi  zyskała.  Nie  lała  się 
krew  braterska »  Gdańsk  i  Prassy  w  posłuszeństwie 
Eostały,  odstrychnienie  się  dopiero  od  tyeh  prawi- 
let,  za  wprowadzeniem  jezuitów  i  zagarnieniem 
przez  nich  publicznego  wychowania  9  wprowadziły 
do  Polski  przymus  w  zdaniach  i  powszecbnćj  oświa* 
ty  zagładę. 

Dostąpił  Zygmunt  August  najwyższego  iyczefi 
swych  celu:    królowa  Barbara  koronowana  była  na 
ujeździe   krakowskim.    Przydały  świetności  obrząd- 
kowi   temu   hołdy  xiąźąt  pruskiego   i  pomorskiego^ 
z  Ławenburga   i  Bytowa.     Krótka  radość !  umarita 
wkrótce  Barbara  nie  bez  silnego   podejrzenia ,    za- 
danej przez  Bonę  trucizny.     Zygmunt  August  nie- 
utulonym   obciążony   żalem  9    z  wielką  uczciwością 
zwłoki   jćj  odprowadził   do  Wilna  9    długo   chował 
pozostałe    po   nićj   pamiątki-   i  nie  raz  skrapiał  ja 
Izami. 

,  W  zawartćm  z  rady  senatu  powtómóm  małżeń-. 
stwic  z  Katarzyną  arcyxięiniczką  austryacką,  wdową 
po  Franciszku  Konradzie  xiążęciu  mantuańskim^  nie- 
odzyskał  król  utraconego  raz  szczęścia.  Pani  ta  acz 
CQÓt  pełna 9    odrażała  nieprzyjemną  dała   postacią;. 
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a  gdy  wMka  olioroba  któr€]  podlegała ,  odj^a  wszd-* 
ką^zni^  płodu  nadzieję,  mlole  król  u  stolicy  apo' 
stolskić|  domag>ał  się  o  rozwód,  lecz  próżno.  Com- 
mendooł  nuneyusz  papiezki  wPolscze,  całkiem  dwo* 
rowi  austryackieimł  oddany,  sprzeeiwiał  się  temu  ai 
do  ostatka,  i  uporenoi  s^oim  stał  się  przyczyną  ^  io 
Zygmiiiit  Aogiist  na  rozwiązłe  puściwszy  się  życie, 
zszedł  l>ez  pc^emstwa  9  a  po  iSraierci  yigo  troa  dzie" 
dzkzny  przemienioiiy  w  obieirczy,  sprowadził  iiaPei- 
skę  wszystUe  klęski,  i  nakoniec  ostatnią  j^j  zgnbę^ 

Wkrótce  królową  Bona  strąciwszy  rządzenia 
królem  nadzieję ,   umyśliła  oddalić  się  do  Włocha 
Blisko  czterdziestoletni  pobyt  jój  w  Polscze,  wpły«f 
który  za  iyeia  męża  niiała  do  rządów,  nienasycona 
ebdwość  ^  uczyniły  ją  najbogatszą  onego  wieku  psu* 
nią*     Prócz  klejnotów  i  drogich  sprzętów,  wywio*' 
zła  w  złocie  skaHby  naezn^ierne ,  tak  dalece ,  ii  sta-* 
iiąwszy  wBąrze  w  królestwie  neapoUtański^m,  poży« 
czyła  Fiłipąwf  Ii.  królawi  bi^zpa^skien^u  430,000 
ezerw:  złol.     A  lak  pas  najbogatszych  kruszców 
ffriiata,  posiyozs^  pieniędzy  w  narodzie  rolniczym  ze- 
hnanyehj  nąjoezywistsizy  dow^d,  że  uprawa  ziemi,  nie 
Z^  kopanąe  utajonych  w  niój  kruszców,  prawdzi- 
wego bogactwa  jest  ^ródłbm* 

Czyla4  można  w  Górnickim ,  jak  z  początku 
iBnaezny  ^  sfaN>ny  panów  radnych  względem  wypro- 
wadzenia  skarbów  ^eh  zadiofkit  opórj  lecz  ten  ca 

wmte  afoto  9  l^two  wazyatkic  ułatwia  przeszkody^ 


Sfoaey  w  loflbwtMJi  między  w.  mirtraBem  kawa- 
srtffr  aiitferawyek  Wiłterem  FOrstenberg,  i  arcybi- 
kupem  Ryskim  Willidmem  brandebm^kim,  stały 
ię   w  r*  i8S6  powodom  krótkićj  do  Inftmt  wypra- 
ny,  koi  dlugkrj  poi6m  %  Moskwą  i  Szweeyą  woj- 
ly  •     W.  mistns  pod  pozorem  ^  ie  arcybiskup  oheiat 
Poiseifi  poddać  Inflanty,   wtrącił  go  do  więzienia, 
I  ofMwnająe   mc  o  obelgę  tę  Kasper  Łaski  poset 
poUki^  w  zgieftu  pospólstwa  zabitym  zostat.  CNkti- 
iony  l&n  zachwalsŁwem  i  krzywd%  krewtt^;o  Zy- 
gnmnt  Aogost ,  z  pospolit&n  roszeniem  pod  Pozwo* 
H  P^Y^^^gnąjti  przestraszony  w.  mbtrz  pot^;ą  kró- 
lewską, sam  się  stawił  do  oI>oza  monarchy,  i  padł- 
szy do  u6g  'króiewskieh  błagał  przebaczenia,   Oswo^ 
bodzony   arcybiskup,    w.    mistrz   iSO^OOO  talarów 
kosztów  wojennych  zapłacił,    Inflanty    pod  opiekę 
królowi  jidko  wielkiemu  xięciu  litewskiemu  oddając* 
Żyzna  ziemia,  otwarte  do  handlu  porty,  świetnóm 
dla  Polski  stawały  się  nabyciem ,  gdyby  nabycia  to 
równie  było  dzielnie  poparlćm  jak  pozyskaniu  szezę^ 
^iwie.     Przyłączenie  do  Pokki  tak  pięknćj  krwiy^ 
wznieciło    zazdrość    w  sąsiadach:     car  OMiskiewaki 
Wasil  Iwanowica^  napuszony  Kazanu  i  Asiradiana 
zaborem,,  acz  nie  posiadający  jak  część  Rusi  (gdy 
druga  zostawała  pod  panowaniem  Polski)  pićrwszy 
wszechwładną  krąjó^w  ruskich  nazywać  się  zam^. 
Do  zawiści  polityczni^  przyczyniła  się  zazdrość  miło-* 
iń.  iądał  {wau  ręki  Katarzyny  siostry  kr^wakićj^ 
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ta  oifzueiw^ty  go.  oddała  Ją  Jaaowi  finhodilLicinii 
xłcciu  krolewłcowi  szwedzkiema*  Rozgniewany  I waa^ 
z  łieznćm  wojskiem  napadł  Inflanty,  i  w  nich  po- 
żogi i  okrucieństwa  swe  szerzyć  ro^oezął.  Zgbh 
dzony  zdradą  moskiewską  w.  mistrz  Fttrstenberg; 
następca  jego  Ketier  dła  tćm  większego  zacłtęcenia 
Polaków  do  bronienia  tych  krajów  ^  zrzekł  się  w. 
mistrzostwa  aad  Inflantaidi^  biorąc  za  (o  w  ląań-r 
stwo  Kurlandyą  pod  temiź  warunkami  co  i  Pmssy. 
Niecbciano  znać  ważnoiSci  tćj  bogatćj  i  handlownćj 
ziemi:  bronił  jćj  pomyślnie  Alexander  PołubiMi 
acz  znieiieznćm  wojskiem  litewskiem;  lecz  zosta- 
wione bez  obrony  porty,  unikając  okrucieństw  mo- 
skiewskich, poddały  się  Szwedom.  Z  trudnością  o- 
trzymał  Zygmunt  na  sejmach  małe  od  Polaków  po- 
siłki :  te  prowadzone  wraz  z  Litwą  od  biegłych  i 
odważnych  wodzów,  Grzegorza  Chodkiewicza,  Mi- 
kołaja Radziwiłła,  Kmity,  Paca  i  innych,  mimo 
pomyślności  we  wszystkich  stoczopych  bitwach,  nie- 
wyparły  nieprzyjaciela  z  przywłaszczonych  prowincyj. 
Opieszałość,  niewójenny  umysł  króla ,  niepomału  do 
nieukończenia  wojny  tćj  przyczyniły  się.  Zebrał  bvł 
Zygmunt  August  pod  Radoszycami  do  100,000 
wojska,  ale  gdy  zamiast  uderzenia  na  nieprzyjacie- 
la ,  czekał  na  wieści  o  bun(»śe  mającym  w  Moskwie 
wybuchnąć}  zeszła  dogodna  pora,  i  wojsko  roze- 
szło się  do  domów.  Wziął  wprawdzie  Roman  San-* 
guszko  Ułę,  lecz  Moskwa  przy  Połocku  została* 
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W  ciągu  t^  wojny  moskiewskitfj ,  Wojdedi 
JLaski  wojewoda  sieradiki  zaprzyjazoiwszy  się^Gre^ 
czyjMm ,  AmeDd  Graeyanem  9  nąeniąeym  aic  być  zHe- 
raUidów  plemietiia^  z  Dieoiałą  najwyissegfo  rządu 
zniewagą  ^  bez  wiedzy  króla  i  stanów  wtai^ął  aa 
WotosezyzpC)  porazit  bospodara  Alerand^a,  i  aa 
mejseu  j«go  Gracyana  osadził.  Jni  Graeyań  po- 
ją^ miąt  ^a.zoiię  cóckę  Mapekia  Zborow^J^iega  wo* 
jewoidy  >  Jbt^di^waktego ,  gdy  Wolosezyźoa .  bunt  prze- 
ciw niemu  podniosła  i  Tómszę  pod  imienfem  Ste- 
fana obrała.  '  Niespokojny  Łaski  nainawi^  Dymi- 
tra  Wiigaiowieckiego  9  by  Wołosezyzoę  podbił  dia 
siebie..  Wi^niowieeki  wchodzi  z  wojakieiń ,  Tomsza 
ze  wszystkiemi .  sity  ciągnie  przeciw  niemu,  bierze 
w  niewolą  i  da  Caro^frodd  odsyła-  gdzie  ginie  nie- 
szczęsny Wiśniowiecki  zawieszony  iebrem  na  haka 
i  ;a|rzałami  przeszyty.  Powrócony  dawo^  hospodar. 
Wyprawa  ta  przedsięwzięta :  zochwałoicią  pr]^tv^- 
tąy^ch,  ledwie  nie  uwikłała  Polski  eał^j  w  eięiką 
zTurkami  wojaę.  Wainym  jest  w  panowania  Augu- 
stą, i  dziejach  polskich  rok  1S69,  w  nim  bowiem  ńn^ 
.stąpiła  na  sejmie  lubelskim  ostateczna  unia  między 
.Polską  iLitW49  i  bezdzietny  Zygmunt  naganną,  fa- 
.talaą  dla  nasę  w;i^paniałością,  zrzekł  się  na  tym  sej- 
mie dziedzictwa  do  tronu,  a  Prussy,  Podlasie ,  Wo- 
łyń, Podole,  Ukrainę,  ii^Seezaemi  csaay  do  Kbik>ny 
.przyłączył.  ObWarowaiio,  by  Inflanty  wspólnie  db 
abtt  należały  oa^odóW^,  przepisano  porządek  scjnbo- 
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waaia  i  miejsca  w  senacie  vr  »pasA^  jaki  jeszcze  za 
naszyck  widzieUiSmy  cząsónr*  Na  iymie  sejmie  Al-> 
liiwclit  xiąif  praski  pahlicniis  hM  ktSiowi  odda« 
wi^.  Pozwolono  pierwszy  raz  nie  tjlŁo  siąiętom  U- 
»it  fraBkońskifj^  ale  i  postam  Joadkima.  II.  margrt* 
Im  liraiidebm^kiego^  dotykać  się  chor^;wi  kifcząee* 
mu  lennikowi  podanej  9  a  to  jako  znak  następstwa 
gdy  ród  jego  wyg;ai£ttie^  i  ten  mnii^  zwalany  aa* 
Jwcaas  obrządek,  usłał  drogę  do  prrfsdlj  domu 
bnindebnrgskiego  widkoćoi. 

Wspaiuały  przyjmowania  faołdu  teg«  oiN^dek^ 
dostatecznie  opisany  jest  w  kronice  6w^^;wna:  nie 
liędaie  moie  od  rzeczy  cłiod  ułomki  onego  w  przy* 
datkn  tymuasieikać.  Opowiedziawszy  okazałość  z  ja- 
ką król  szedt  na  liiajestat)  mówi  świadek  iBCZfm' 
Sty  Owagnin  w  te  stawa: 

•Polom  kroi  wszedł  do  jednc^^  domu  przedwks 
mijestatowi^   na  to  porządnie  sposobionego  ^  i  sam 
się  tr  i^iór  królewski  do  takiilj  sprawy  naWący  (któ- 
ry lacintucy  zowią  restitus  regalis  solenmis) 
jjsko  wsnkjMy^  wdalmatykę  i  w  piwiat  zlologłoiry 
ubrfd^  koronę  tei  dotą  królewi^cą  śUcznemi  perb- 
xA  idrogiemi  kamieniami  ozdobnie  sadzoną  5  na  gło- 
wę włoiyłt  i  rękawiee  kosztownemt  kamieniaaii  0- 
zdobiofli^  na  ręce  wdział-.   Ubrawszy  się  szedł  na  ma- 
jestaty a  wprzód  i  pozad  szli  panowie  senatorowie 
i  rada  eo  pnsedniejsza  d«ehowna  i  świecka:  miecz 
goły  na  obie  stnai^  9^i%  flędra4  Zborowski  mie- 
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iimk  I(4iM>miy9  ajdbHio  zł«te  ze  zldlyn  Łrzyltfia  Piotr 
2borowdi;i    wojewoda «  sandomierski  9    sceptnun    z«ć 
królewskie  Mys^konn&ki  wojewoda  krakowski  przeił 
kf^ltm  wś^*    A  gpdy  kroi  jio£ć  Ba  majestacie, usiidł^ 
cttereeh  przednie^zych  jpooiąt  pruskieb  od  sięeia  swe«^ 
go  przys:fiedbzy  i  dostoinoAS  królewską  pokornie  po» 
zdrowisirszyt  jeden  zokb  oraejne  wdzięeznemi  sfo» 
wy, imieniem  pana  sw^o  odprawowal.     Przywoła 
ny  potćm  Jtiąic  Fryderyk  AJbryebt,  uktadnemi  sło- 
wy wdzifcznoAS    swoją  rozwodu.      Pot&n  zaraz 
pnystąpiło  siąię  przed  majestat  królewski  bliźćj^ 
tamie  z  wielką  i  powainą  nezeiwoćcią  za  nogi  kró- 
la jmść  obłapiło  j  gdzie  mu  Łrdl  cbórągiew  bii^  na 
którćj  był  wyraiony  orzdt  ezamy  ze  zlotemi  na  pi^ 
siaeb  literami  S*  A.  z  ręku  swycb  dał, » 

«Po  wykonaniu  przysięgi  wiemoóei  i  posłuszeń- 
stwa ^  król  wziąwszy  nuecz  goły  onym  nceia  który 
«ię  naebylił  trzy  razy  po  grzbiecie  według  zwycza- 
ju przepasała    poŁćm  naa  łwScndi  złoty  wło%ł.» 
Nieszczęśliwa   zaciętoid   nuneyusza  Comendoniego  9 
wniedania    królowi   rozwodu    z  niemiłą  małionką 
Katarzyną  austryaeką^  powodem  była  łe  August  pn- 
iciwBzy  się  na  niewstrzenńęźliwe  rozkosze ,  nadn^- 
ciem  icb,  dni  swoje  przykrócił.   W  r.  1&J%  7  lipca 
w  Knyszynie  9  więeój  przez  kobiety  otoczony  ni£  przez 
łekarzóW)  wS2  roku  wieku  swc^po  ijcia  dokonał. 
Pan  ten  do  siedemnastko  roku  przez  matkę 
królową  Bonę  w  towarzystwie  samycb  kobiet  tny- 
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mańy^  nie  nabył  wmiui  \r^enn6^'dni^i  trroiza^ 
aa  atofi  adalao&S,  pihro^d  rodaków  w  viryl»orze  oa- 
"iiosE^ieC,    ttei^ntfy  ^;  kieglym  w  iimi^ętnóściaeh 
i  jęŁ^kaidii   po  ładnie  i.  VUsi^  i^wnie  m6trił  do- 
«ia»0ale  Jak  mówią:  ojczystą;     1lxAH  jęxyl|  połskti 
rackratHidai  gsb  w  Liime  9  iŁÓefaial  iidiuki ,  kr slsoAoW' 
sflinroi^  poezyą,  jiadokiiie»  klui^Szta,  osdblkt^  mttiykę. 
>Po20»taJ^   naim    do  dąia  dasisi^jsżiego  ^łoB  jegfo  ite 
aćjaiie  jufii6wyiii9    świadczy  jego   przywiązaitlj  tlo 
Kfilaki  9  jegd  wyitiowę>  lAnyri  śzlachetily  i  od  wstA- 
kieh  wóieo  przesąd<$w«     Zs^h^cał  uczonych  ^  i'  H^ió- 
ńi  pod  berłem  jego  kwitnęli:  z  iicza^j  na  owewfe- 
;ki  Augiisla!  zięgarni^  widać '  na  wielu  miejscach  wie- 
li^>:^^g  izjierbami  i  imieniebi  jego.    Stały,  nieprze- 
łamany  nawet;>wzacfaowantii  powagi  królewskiej,  sde 
.|U(l^oiy4S  ^iały,  by  powćęi^gnąd  rozwiązłą  szlachly 
ąwy;wolą'9  ugiął  ją  do  płacenia  podatkdw  i  skwa|^- 
-W^o  na  wojenne  wyprawy  ciągnienia.    Przecież'  za 
tęgt  króla  kwietną  i   potciną  była   Polska  nasza: 
pięciu  udzielnych  xiąiąt  hołdowało  ki^óbm  naszym, 
.|lko   to:    xiąźę   Szczecidski   na  Pomorzu   u  Odry, 
.  xiąii^  pruski ,  dwóch  hospodarów  mnltański  i  woło- 
ski 9  nakonieexiąiękuriandzki.     Uchwalotio  wroka 
19^  podatek  na  utrzymanie  stałego  ku  obronie  kra- 
ju  ćołoterz»9    a.  to  z  kwarty  czyli  1  czwartćj  częfci 
dochodów  t  dóbr  stołowych  królewskich,  i  ponada- 
jąoych  ałaro^wa :  •  podatek  ten  nie  musia)  byó  zna- 
ozoym^  kiedy  we  dwa  lata  po  Ustaiidivleniu  onego, 
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bao  nielicznycli  pneeiw  Moskwie  wypraw  9  iM 
ojsku  zaległy  wynosił  do  eztereeh  milyonów  zło- 
ch  dzisiejszych.     Większy  dank  sławy  naleiy  się 
jfgmuiitowi  Augustowie  za  niedopuszczenie  prze- 
adowczego    ducha   w  rel^jnych   opiniaehy    kiedy 
szędy  wrzały  umysły,   a  o  niedościgłe   tajemniee 
rew  się  wylewała.     Zygmunt  upominał ,  by  niko- 
9  nie  kłócono  o  obrzfdek,  jaki  być  sądzi  najlepszym 
'  czczeniu  Twórcy  swojego  j   lecz  by  wszyscy  jak 
idaćj  ojczyzny  synowie  zgodnie  radzili  j  mętnie  swe 
ićrst  zastawiali  za  jćj  obronę     Nie  ustąpił  on  nic 
zostawionych  sobie  od  przodków  prerogatyw  i  po- 
i^agi  królewskićj;   jeźli  ich  nie  powrócił  do  tćj  tę* 
;o£ci  którą   miały  za  Kjazimierza  W.  9    ilajbardzi^ 
iróla  Ludwika  9  Alesandra^  winić  o  to  naldEy:   ła- 
twiej było  tym  co  władzę  dzierźeli,  zatrzymać  ją 
^ręku  swoich  9  jak  raz  wypuszczoną  odzyskać  ^    i 
od  wieków  przywykłą  jał  do  swywoli  szlachtę  ująć 
w  kluby  surowe.     Jemu  winniifmy  nierozdzielne  od- 
tąd dwóch  narodów  połączyć,  cięiko  mu  atoli  da- 
rować tę  łatwoiSć,    z  którą   zrzekł    się   dziedzictwa 
itad  Litwą  i  osierocony  tron  bez  opatrzenia  następ- 
cy zostawił :  rozsądni .  chętnie  byliby  na  to  przysta- 
li. Zręczny   szafunek   dostojeństw  i  starostw  mógł 
W  wyniosłych  i  chciwych ;   lecz  w  tćm  oddaleniu 
Wieków,  wniewiadomości  przeszkód  jakie  naówczas 
chodzić  mogły,  winie  t^'  więcćj  moie  folgować,  ni- 
iełi  ją  powiększać  przystoi. 

16 
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Półtrzecia  wieku  upływa^  jak  ostatni  z  domu  Ja- 
gielloćdkie^o  Zygmant  August  iyó  poprzestcJ.  Wie- 
le politycznych  btęddw  i  królowi  temu  i  popnedni- 
kom  jego  sprawiedliwie  zarzucić  moina:  widńemy 
w  nich  świetne  przymioty^  odwagę  9  miłość  sprawie- 
dliwości 9  szlachetność  j  dobroć  i  hojność :  lecz  nie 
upatnyem  rzadki^o  w  narodzie  naszym  przymioto, 
ąie  postrzegamy  mówię  9  potrzehnćj  tęgości.  Nie 
powstał  między  niemi  iaden  mąi  wielkie  któryby 
raz  śmid!o  i  dzielnie  poczynając  9  ug^ął  niespokoj- 
nych i  pysznych  9  utwierdził  następstwo  9  przepisał 
rząd  9  w  którymby  i  król  silny  i  naród  wolny,  po- 
stępowali razem  do  potęgi  9  szczęścia  i  sławy;  ćiepa 
ufność  9  zbyteczna  słabość  9  powolność  9  były  1^0 
tego  zakałą.  Cięiko  darować  Władysławowi  Jagiel- 
le 9  ie  ty]bkroć  i  tak  Vniebnie  dał  się  cesarzowi 
Zygmuntowi  oszukać  9  ie  nie  zgniótł  jak  mógł  byl 
niebezpiecznćj  Krzymów  potęgi9  nie  odzyskał  Szlą- 
ska  jak  mógł  był  odzyl^ać.  Po  nim  pokazał  się  tyl- 
ko Warneńczyk  9  z  odgłosu  męztwa  i  śmierci  nie* 
8zczę8nćJ9  znany  u  ni^zych:  brat  jego  Kazimien 
w  czterdziestosześcioletnićm  panowaniu  zyskał  ei^ 
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Pras  9   leez  nlracił  Witolda  niesmierae  nft  Moskwie 
NMłbicia  9  utracił  Czechy,  oddawane  drugiemu  syao* 
^'  j^^9    utracił  więcdj,   bo  potrzebną  królom  po* 
^agę.     Osłabili  ją  bardziej  jeszcze  synowie  jego 
AJbiydit  i  Alexander.     Cięiko  było  dwom  ostatnim 
Zygmuntom    tę  raz  z  rąk  wypuszczoną  władzę  od* 
zyskać  oaiad.    Odpadł  za  Zygmunta  I.  Smol^sk^ 
za  Augusta  Pdock.     Wielkie  to  są  zaiste  i  eięikie 
błędy,  przecie:!^  wieki  panowania  ich ,  co  mówię  sa- 
mo wspomnienie  imienia  Jagiełłów  niewymawiane 
jak  ze  czcią,  wzbudza  wdzięczność,  porusza  rozrze« 
woieniem  serce  każdego  Polaka*    Cói  jest,  co  wdn* 
szach  naszych   uczucia  te  wznieca?   chyba  to,   2e 
w  tak  dobrym  jak  nasz  narodzie ,  silniejszą  jest  pa* 
nuęć  dobrodziejstw  nad  pamięć  popełnionych  błędów* 
Jakoi  trudno  niewyznać ,  itSmy  wiele  winni  zacne^ 
mu  plemieniowi  Jagiełłów.      Oni  to  spmli  w  jedmi 
ciało  dwa  potężne  narody,  które  ioaezćj  jak  sąsiedzi* 
kie  i  zawistne  sobie,    długo  nawzajem  niszczyłyby 
się  orężem.  Nieposiadali  oni  wyniosłćj  podbijaczów 
chciwoiSci :  niezmuszeni  orężem ,  lecz  ujęci  łaskawo* 
<elą,  poddali  się  dobrowolnie  pod  berło  ich  mieszkańcy 
Pms  i  Inflant.   W  Węgrzech ,  Czechach ,  we  Sz we** 
eyi  nawet ,  ilekroć  osierociał  tron  jaki ,  gdzież  ludy 
udawały  się  po  nowego  pana?  do  Jagiełłów,  do  tych 
którzy  słynęli  z  ojcowskićj  {M*awdziwie  dobroci,  zwier- 
^0  zachowywania  swobód  i  poprzysiężonycfa  naro- 
Aom  przyrzeczeń !     Łećz  mnysł  ludzki  unoszący  się 
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a^a  l6m  co  ćwietńie  uderza  9  wysławia  drogo  zawsze 
kosztujące  ludzkości  podbicia  j  a  zamilczą  cnoty  spo- 
kojne: czcił  je  atoU  naród  nasz  9  wdzięcznym  był  za 
nie«     Ogołocenie  tronu  z  potrzebnej  dla  dobra  i  bei* 
pieczeństwa  publicznego  władzy^    równie  cbciwośei 
zuchwałej  szlachty  jak  słabości  tych  króldw  przypi- 
sać naleiy*     Nieprzewidywał  niebaczny  naród ,   it 
podkopując  władzę  królewską  9  ujarzmiając  rolnikóir, 
skracając  przemysł  i  wolność  ia(^ieszczan ,   rozpierał 
węgielne  kamienie  9  na  których  spoczywały  całość  i 
bezpieczeństwo  powszechne.      Przodkowie  nasi  nie- 
baczni na  fatalne  w  przyszłości  tyhi  nadużyć  skutki, 
cieszyli  się  przytomnych  swobód  użyciem.     Trwało 
to  omamienie  aż  do  dnia  9   w  którym   zgasł  ostatni 
tylu  królów  potomek.      W  tenczas    zerwał   się  na 
zawsze  luby  i  ścisły  związek  między  pasmem  sied- 
miu  królów  z  krwi  jednćj ,  i  z  tylu  pokoleniami  ro- 
du polskiego}  dwa  wieki  wspólnie  doznawanych  złych 
i  dobrych   kolei  9   rozciągnięte    do  dwóch  mórz  ob- 
szernego państwa  granice,  tyle  świetnych  zwycięztw, 
wzajemnych   dobrodziejstw  i  usług 9   jedna  mowa, 
zwyczaje  9  korzyści  9  spoiły  pafiiyąćych  i  poddanych 
równie  słodkiemi  jak  pokrewieństwo  ogniwy.     Dziś 
tylko  pozostał  żal  i  wspomnienia  wdzięczności !    Każ- 
dy patrzając  na  zwłoki  Augusta  wspominał,  że  jak 
on  pod  nim,  tak  ojciec,  dziady  i  naddziady  jego, 
żyU  pod  naddziadami   z  tćjże  krwi  panów.     Otwo- 
rzyłże  rodu  swojego  xicgi?   wszędzie  dobroczynno- 
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śei  ieh  znalazł  zapisy:  temu  dostojedstwo  lub  wlo- 
śei  nadane,  ten  pod  Jag^iełłami  walczył  szezęśliwie, 
ów  pod  niemii  chlubnie  za  ojczyznę  poległ.  Wszy- 
stko więc  co  jest  tylko  sercu  ludzkiemu  lubtSm,  i  ko- 
rzyści ]  chluba,  i  sława  i  drogie  pamiątki,  wszystko 
mówię  wspólne  było  miedzy  narodem  i  Jagiełloń- 
skićm  plemieniem.  Powiększał  się  ial  przez  niepo- 
wróconą  jui  stratę.  Nadeszły  czasy  mniej  świetne, 
janiej  szczęśliwe ,  za  nich  jeszcze  rzucone  zepsucia 
i  niezgod  nasiona,  przywiodły  stopniami  klęski,  a 
nakoniec  ostatnią  zgubę!  Któż  się  zadziwi,  io  oj-* 
eowie  nasi  i  my  sami  iyjący  w  tych  smutnych  cza- 
sach ,  porównywająo  nasze  poniżenie  i  słabość  z  świe- 
tnością i  potęgą  wieków  Jagiellońskich,  uniesieili  u- 
wielbieniem  dla  nich,  tkliwe  cofamy  wejrzenie  na 
pod ,  który  nam  tyle  przypomina  i  szczęścia  i  sławy. 


HENRYK  WAŁEZYUSZ. 


Przyszła  nakoniec  chwila,  o  którą  niebaezna 
przodków  naszych  gorliwość  dobijała  się  tak  długo. 
Osierocony  bez  króla  i  wodza  naród,  żadnym  ttie-< 
pQWŚciągnięty  hamulcem,  wśród  zbrojnego  mnóstwa, 
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niezgody  w  zdaniach  |  wiv6A  wara  burzliwych  nanu^ 
Inościy  przystępował  do  nowegp  pana  wyboru.     Jui 
rozdwojenie  w  zdaniach  relijg^ijnych^  liczba  potęinyeh 
kandydatów^  zalecanych  przez  nagmoźniejsze  wPol- 
scze   domy;    ten  pićrwszy  wstęp  wolnych  dekc^fj^ 
fatalnym  mogły  były  iicz^ić^  gdyby  cnota  5  miłość 
dobra  publicznego^  nad  innemi  chuciami  nie  przema- 
gały  jeszcze  w  Polakach.     Przydać  i  to  naleiy^  io 
ościenne    dwory   szanowały  jeszcze   nanSd  polskie 
aui   się  wąiyły  jak  póćnićj   mieszać  do  obrad  na* 
szychy  a  Polacy  ilekroć  niepodniecąni  od  cudzych 9 
Uekroć  zostawieni  sobie  j  łatwo  nieporozumienia  swe 
braterskim  godzą  affektem.      2Sw<rfany  .  przez  prj« 
masa  Uchańskiego   naród  nawyhor  nowego  krdla, 
ustanowił  porządek  elekcyą  j  sądy  kapturowe  dla  od- 
dawaniu surow^  w  czasie  bezkrólewia  sprawiedli- 
wości 9   wzi^  nakoniec  wszystkie  środki ,    by  zape- 
wnić porządek  i  bezpieczeństwo  każdego.     Na  tym 
to  sejmie  rozważono ,  czyli  w  wyborze  króla  głoso- 
wać midt  kaidy  szlachcic  z  osobna  j  czyli  tylko  wy- 
brani na  sejm  posłowie?  Ułody  nad  wczas  Zamojski| 
nieprzewidując  zapewne  skutków  9   ten  tylko  jedeaj 
widząc  sposoby  by  Austryaka  utrzymywanego  praes; 
możnych  oddalić  ^  łatwo  popularniejsze  utrzymał  zds-j 
nie.     Czterech  monarchów  ubiegało  się  o  tron  poU 
aki)   Ernest  areyxu|ię  austryaeki  syn  Maxyi 
i/mgiegOy  Henryk  Walezyusz  brat  Karola  IX.  9 
Woskiewski  Iwan  Waaiiewies  nowo  obwieści! 
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iu|ąeym  9  H  ^j  tak  słabi  monarchowie  jaktemi  są 
esarz  niemiecki  i  król  francazki ,  stąrąją  się  o  ko* 
onc  polską ;  spodziewa  się  9  ii  niezecfacą  Polacy  o- 
»ok  nich ,  mieścić  najdawniejszego  i  najpotę^iejsze* 
;o  monarchy  na  świecie ,  jakim  był  car  moskiewski: 
lis  przeto  nie  jest  dalekim  od  przejęcia  korony,  by* 
eby  mu  a^a  to  odstąpiono  xięztwo  kijowskie  i  całe 
nflanty.  Odesłano  bez  odpowiedzi  posektwo  tako- 
«re.  Czwartym  kandydatem  lecz  mało  wspieranym 
)yl  Jan  kr6l  szwedzki  9  mąi  Katarzyny  siostry  osta- 
tniego Zygmiunta.  Wahały  się  strony  między  Ernestem 
:  Wałezyaszem  5  Jan  M ontlak  biskup  Walencyr  po* 
\d  francuzki  9  zręc;niy9  uprzejmy9  w  obietnicach  hoj- 
ny bez  miary,  niezmierną  większość  pociągnął  za 
uąź^em  firancuzkim.  Świadczą  owocześni  dziejo- 
pisowie,  ii  taki  był  zapał  za  francuzami,  ie  niko- 
^  innego  szlachta  sobie  wspominać  nie  dała*  Lecz 
^y  prymas  królem  obwołuje  ijenryka  xięcia  ande- 
^wcńskiego ,  partya  protestancka  mając  na  czele  Ja- 
na Firleja  marszałka  W.  Kor:  ustępuje  za  Pragę 
pod  Grochów.  Wkrótce  atoli  Firlej  dał  znakomity 
dowód  umiarkowania  i  obywatelstwa  swojego:  ącz 
t  słusznych  nader  powodów  przeciwnym  był  wybo^* 
rowi  Henryka  9  acz  silny  w  przyjaciół  9  wolał  po- 
iwięció  swe  zdania,  niź  stać  się  domowej  wojny, 
przyczyną.  Wysłał  więc  do  prymasa  9  2e  i  on  i  stro-* 
H  jego  zezwalają  na  Henryka  9  byleby  ten  pok^j 
laic^zy  dyssydentamu  zaprs^ysiągł ,   a  brat  jego  Ka^ 
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roi  IX.  toi  samo  co  w  Polscze  bezpieczę&two,  u- 
pewnił  Hugonotom  we  Fraacyi.  Mootluk  wszystko 
obiecał  j  i  następujące  ipiędzy  narodpuit  i  Hearykiem 
podpisał  waruąki: 

1.  Pokuj  wieczny  z  Frapcyą. 

2.  Sprowadzenie  i  utrzymywanie  na  źołd?ie  swym 
w  Polsczc  4000  piechoty  Waskon<Sw  czyli  Gm- 

kpńczyk(iw. 

3.  Wystawienie  floty  na  morzu  baltyckiem. 

4.  Wnoszenie  corocznie  430,000  złotych  doPpl- 
ski  z  udzielonych  sobie  dochodów  we  Francyi ). 

^.  Święte  dptrzymanie  wszystkich  praw  toleraii- 
cyi  j  i  obietnic  przez  posła  francuzkiego  jawme 
lub  potajenmie  uczynionych. 

(I.  Mąkoniec  warowana  narodowi  wolność  w  pny- 
pądku  niedotrzymania  słowa  przez  króla ,  wy- 
powiedzenia mu  posłuszeństwa  i  zrzucenia  si; 
z  podległości  •  a  gdybym ,  umówiły  pacta  coa- 
Tenta  (co  niech  Bóg  oddali)  w  lyczymkol- 
wiek  przysięgę  m§  zgwałcił,  wolni  od 
posłuszeństwa  naprzeciw  mnie  zosUi 
ną  wszyscy  królestwa  tego  miestkaśr 
cy?  i  owszem  tomie  samom  rozwięzajf 
ich  z  wierności  mnie  zaprzysięioDĆj^ 
Odtąd  wąrunelc  ten  co  do  słowa  w^  ws^ystl^^ 
pacia  conyenta  wpisywany  był. 


^  Złoty,  był  oaowcząs  wart  ośm  złotych  naszyck 
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lVyslani  do  Franeyi  po  nowego  króla  posłowie  ^ 
zmdadmrili   wszystkich,    mówi  Thuanus,   umiejętno- 
ścią w  naukach  9  biegłością  w  językach  obcych,  pię- 
kną ciała  urodą,  i  niewidzianym  przepychem  szat, 
zbroi  i  koni.     Po  niemałych  zwłokach  stanął  Hen- 
lyk  na  granicach  polskich  dnia  9S  stycznia  1374  r. 
Gracyan  w  życiu  Comendoniego  wspomina ,  iź  18,000 
zbrojnego  rycerstwa  polskiego  wyjechało  na  przeciw 
królowi ,  ą  źe  Benryk  patrząc  na  postać  ich  żołnier- 
ską   i   dzielność,    na   świetność   i  przepyeh   zbroi, 
nsekt;    <  Dopiero  dzisiaj   sądzę  się  królem. »    Okro- 
pny przypadek  zachmurzył  wesołą  koronacyi  króle- 
wakićj  uroczystość.      Samuel  Zborowski,    człowiek 
zuchwały  i  moiny,   idąc   z  innemi  pany  na  zamek 
królewski ,  przemówił  się  z  Janem  Tęozyóskim  kaszte- 
lanem wojnickim ,   oddawna  niemiłym  ju£  sobie ,    i 
na  pojedynek  go  wyzwał;   na  rozruch   ten  Jędrzej 
Wapowski  kasztelan  przemyski,  gdy  chce  zwaśnio- 
nych goA%ić ,    uderzony  od  Zborowskiego  czekanem 
wkrótce^  %  ran  umar).     Zapozwany  Zborowski  przed 
sąd,  wyrokiem  królewskim  skazany   na  wygnanie, 
lecz  bez  odjęcia  jak  prawa  chciały  majątku  i  sławj . 
Kara  tak  błaha  za  występek   tak  wielki ,   źle  w  na-! 
rodzie  o  sprawiedliwości  nowego  króla  tuszyć  kaza- 
łfi.    Wylane  wkrótce  ną  ród  męźobójcy  łaski,  po- 
większyły niechęć  publiczną.     Zawakowane  bowiem 
po  Firleju    województwo   krakowskie,   kasztelanya 
przemyska  po  Wapowskim ,  Penryk  oddał  pićrws%ą 


^ 
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rodzonemu  Samaela  j  drugą  Drobojewsluemu  poro- 
watemu Zborowskich.  Cztaromiesięczny  pobyt  królew- 
ski wPolsoze^  spędzony  byt  na  biesiadach  i  krotofitaek, 
widać  atoli  było^  ii  krdl  tęsknił  za  dawną  ojczyzną 
swoją.  Śmierć  brata  Karola  IX.  króla  francnzkiege, 
zjednała  mu  porę  powrócenia  do  ni^.  l^ie  dość 
cierpliwy^  by  c^kać  zezwolenia  od  sejmu  9  listy  do 
panów  radnych  zostawiwszy  w  sypialnym  pokoju  9 
w  nocy  dnia  i8  lipca  wsiadłszy  na  klacz  tHreck% 
samo  ośm  potajemnie  ujechał.  Nazajutrz  9  mówi 
Bielski :  <nasi  wstawszy  bardzo  rano  przyjdą  na  za- 
mek ^  zwłaszcza  Jtiądz  podkapclerzy,  kołacą  na  po^ 
kój  9  odezwać  się  nikt  nie  cbce  9  a  teź  tam  nikt  ni^ 
był,  tylko  chłopiątko  młode  spało  nałóiku  królew- 
skim j  na  którćm  podcięli  nie  było.  Patrząę  nie  naj-i 
dą  tylko  listy  na  stole  9  które  król  odjeidzająe  zo- 
stawił 9  zaczym  rozruch  był  nie  mały  w  zamku  9  a 
na  mielecie  trwoga  wielką. » 

Puścili  się  w  pogoń  za  królem  lan  z  Tęczyna 
podkomorzy  królewski  i  Mikołaj  zebrzydowski,  p^ 
il^nićj  wielki  marszałek  9  dościgli  go  za  Pszczyną  na 
szląskićj  granicy.  Próżne  były  usiłowania  ich  9  by 
Dazad  powrócił:  przyrzekł  król  ie  nie  opuści  ani 
tego  królestwa  ani  przyjaciół ;  i  na  znak  afiektu  zdjął 
%  palca  swego  pierścień  i  Tęczyńskiemu  ga  oddał.*) 


^]  Pierścień  ten  z  familii  Tenczyńtkicb  przeniósł  aią  i^ 
Sieqiaw8kich,  a  od  nich  do  JO.  zięcia  Czartoryskie 
go  G.  Z.  P. 
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Uderzenie  się  pnsezeń  sztyletem  w  rękę  9  wspo- 
mniane przez  Michel  Montaigne^  Chwałkowski 
w  dziele  swojjStą  podtytułem:    Siogalaria  que- 
dam  Poloni  ca  9    innym  nieco  sposobem  rzecz  tę 
paidiye^  a  to  wte  słowa:  Circa  diseessamRe- 
gis  Henrici  ePolonia  in  Galliam^  hoc  sin- 
gulare  notandum,   quod  cum  Joaanes  Co« 
mes  inTenczynRegem  insecutus  esset,  et 
kurni  prostratus  rogasset  ut  ab  instituto 
resisterety  Rex  propasiti  sui  tena^   in  la- 
chrimas  solutus  fuerit,  ae  circa  yaledicti- 
onem    uŁerque    ex  inciso    digito   alterius 
sanguinem  biberit. 


STEFAIW  BATORY. 


Nie  posiadał  Henryk  żadnych  Świetnych  przy-* 
miotów^  któreby  go  sercom  Polaków  zalecać  miałyj 
liojaoSć  jednak  9  przystępnoSd  9  skłonnoi^ć  do  godów 
i  biesiad  9  zjednały  mu  przywiązanie  wielu  z  pier«. 
wsz^j  młodzieży:  widzieliśmy  tego  dowody  wTen- 
<^zyfiskim  i  Zborowskim  9  przydaó  do  liczby  tźj  na- 
leży Karakowskiego  biskupa  kujawskiego  9  o  którym 
dziejopisowie  mówią  9  ze  go  król  wielce  miłował  | 
oa  króla«     Ci  więc  różnymi  sposipbami)   Qbietnica-^ 
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mi  prędkiego  Henryka  powrotu,  zwlóetyh  nowego 
pasa  wybrunie  s  nakoniec  naznaczono  Ifenrykowi  do 
powrotu  dzień  12  maja,  na  który  gdy  nie  stanął, 
złożono  sejm  w  Stężycy. 

Ogłoszono  bezknilcwie,  dzied  7   listopada  m 
nową  wyznaczają  elekcyą,     Nagliły  j,  ^szęzcło  na 
południu  rozruchy.      Swierczowski  posiłkując  Iwo- 
nic  hospodara  Wołoch ,  hołdownika  pobkiego,  pro- 
ciw  Piotrowi,    ktdry  toi  hospodarstwo   pod  nimn 
Turków  podkupił  j   przez  zdradę  tychie  Wołochów 
zginął,  dokazując  cudów  waleczności.     Han  tatarski 
wpadł  na  bezbronną  Ukrainę  i  80,000  dusz  zabrał 
w  niewolą.      Nie  nakłoniły  te  klęski  rozdwojonych 
umysłów  do  prędkiego  wyboru :  stanęli  znów  na  za- 
wodzie  Ernest  i  Maxymilyan  arcysiąźęta  a,tótryaccy, 
z  niemi  Jan  król  szwedzki  z  synem  Zygmuntem,  Al- 
fons  xiąic  Ferary  i  Modeny,  i  Stefan  Batory  xł,źę 
siedmiogrodzki.   Szlachta  na  której  czele  był  Jan  Za. 
mojski  popierali  Piasta,  podając  Jana  Kostkę  wojewo- 
df  sandomierskiego  i  Tenczyóskiego  wojewodę  Bdl 
skłegoj  lecz  gdy  ci  odpowiedzieli,   ie  przekładają 
nad  królowanie  prawo  wybierania  królów,  Jan  Za- 
4|0l8ki   z  całym  stanem   rycerskim   ogłosij  za  pana 
Annę  JagieUonkę  ostatni,  siostrę  Zygmunta  Augu- 
«to,  naznaczaji^c  j^j  za  małionka  Stefana  Batorego. 
Przeciwnie    sta^r  prymas  Uchański   z  biskupami  i 
jrzedmejszemi   z  panów,    ogłosił  królem  arcyriecią 
A|axymilyana.  ■ 
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Wysłano  z  obu  stron  do  obranych  poselstwa : 
prymas  dla  partyi  swojćj  tłózył  zjazd  w  Łowiczu, 
Zamojski  dla  swoich  w  Jędrzejowie.  Tu  tak  silnie 
zebrała  się  szlachta  9  ii  rzekłbyś  ^  ie  Polacy  chcieli 
obce  podbijać  królestwa^  nie  swoje  oddawa<5.  Je- 
den tylko  z  duchownych  Kamkowski  biskup  kuja- 
wski złączył  się  z  Zamojskim.  Ogłoszono  za  nieprzy- 
jaciół ojczyzny  wszystkich^  którzy  za  M axymilyanem 
trzymali  j  a  gdy  ten  naradza  się  z  Rzeszą  niemiecką 
czyli  ma  przyjąć  koronę  polską  czy  nie  9  Samuel 
Zb<»rowski  tenie  sam  co  Wapowskiego  zabił,  w  kil- 
kaset koni  przybywa  z  Stefanem  do  Polski.  Nowy 
król  koronowany  w  Krakowie  w  roku  iych  42,  poj- 
muje  Annę  Jagiellonkę  liczącą  naó wczas  lat^,  sta- 
dło niedobrane  9  w  któróm  zachowana  przystojoość, 
lecŁ  miłość  królowój  niezapłacona  wzajemności  od- 
wrotem. 

Zbuntowani  Gdańszczanie  piórwsi  waleczności 
króla  doznali  9  wojsko  ich  zbite  w  polu  9  przez  wa- 
rowne atoli  baszty  swoje  9  długićm  oblęieniem  gro- 
ziło :  za  wdaniem  się  jednak  za  niemi  xiąiąt  nie- 
mieckich 9  stanął  pokój  w  Malborku  9  zapłaciło  mia- 
sto 2OO9OOO  zł«  królowi  9  a  2O9OOO  na  odbudo- 
wanie klasztoru  oliwskieg0  9  który  pospólstwo  zbu- 
rzyło. 

Tak  łagodny  dla  Gdańszczanów  pokój  przypi- 
sać należy  wszczynającćj  się  z  strony  Inflant  wojnie. 
Iwan  bowiem  II.  Wasilewicz  car  moskiewski,  pócz 
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Rygi  i  kilku  zamkdw^  eałe  najeeb&ł  Inflanty.  Wale- 
czny Stefan  ruszywszy  na  prędce  sslftclttę  IttewsŁą 
pod  dowództwem  Mikołaja  Radziwiłła  9  sam  w  roku 
1^78  składa  aejtn  w  Warszawie :  dla  opatrzenia  po- 
trzebnych na  wojuę  posiłków  9  ustanowiono  pobór  9 
lecz  szlachta  wyłączona  od  nie^^^  oprócz  tój  ubo- 
giej która  sama  orała ,  zwalony  cały  ciężar  na  rol- 
ników i  miasta*  Patrz  uniwersał  poborowy 
na  sejmie  warszawskim  1578  r. 

Wtenczas  dla  niedostatku  potrzebnych  pienię- 
dzy^  za  podsunięciem  ich  podobno  przez  xiąźąt  pra- 
skich 9  powtórzył  Batory  ł)łąd  nieodwetowany  pnez 
wieki :  dana  inwestytura  tych  krajów  Jerzemu  Fry- 
derykowi  mai^;rabi   na  Anszpachu  9    pozwolono  się 
dotykać  chorągwi   posłom   elektora  brandd>urgskie- 
go,  na  znak  wspólnego  lennictwa^   acz  stany  pni'* 
skie  jak  na  sejmie  lubelskim  w  r .  1S69 ,  tak  i  dziś 
wołały  ze  łzami  9  ie  się  to  działo  przeciw  ich  woli. 
Król  ju£  to  9   by  trwałą   obmyślić  przeciw  at*^ 
padom  tatarskim  obronę  9  jui  by  wojsko  swoje  wy- 
borną  lekką  jazdą  powiększyć  9   karność  i  porządek 
wojskowy  wprowadził  w  rozproszone  bufy  Kozaków* . 
Dał  im  hetmana  9  temu  miasto  i  zamek  Trechtemi- 
rów  za  mieszkanie    przeznaczyła    pod  obowiązkicA 
ie  6000  iołnierza  na  obronę  granic  i  kaide  zawo- 
łanie królewskie  w  gotowości  trzymać  będzie.  Przy- 
gotowania wojenne  nieodwróciły  baczności  Stefana  od 
wewnętrznych  i  wainych  w  kraju  urządzeń:  dotąd 


AJWyisze  flt^wnictwo  nale^ato  do  tronu :  ie  eo- 
az  większy  nacisk  spraw  zabierał  monarchom  po* 
rzebne  do  innych  powinności  chwile,  Stefan  Bato« 
y  prerog^atywy  tćj  narodowi  ustąpił.  Na  sejmie  r. 
1378  za  poradą  i  sprawą  Zamojskiego,  ustanowio- 
10  trybunały  najwyższe  dla  mał^j  i  wielkićj  Polski, 
i  we  trzy  lata  pot^m  podobnyi  trybunał  ogłoszo- 
ly  dla  Litwy. 

Na  Łymie  sejmie  prawo  uchwalonym  zostało^ 
by  nikt  nieotrzymał  szlachectwa ,  tylko  na  sejmie  i 
za  zgodą  wszech  stanów,  bo  dotąd  cudzoziemcy  jak 
tylko  w  Polscze  osiedli  i  dóbr  nabyli ,  juź  tóm  sa- 
mćm  stawali  się  obywatelami  i  innym  ziemianom 
Wprawach  i  wolnoiiciach  równemi.  Byó  może,  iź 
cudzoziemcy  osobliwie  Węgry  mnóstwem  naówczas 
osiadający  w  Polscze,  ostroifci  prawa  tego  stali  się 
przyczyną. 

Z  świetną  pomy^lnoiScią  zaczęła  się  wojna  na- 
przeciw Moskalom,  d.  21  października  1578*  Ję- 
drzej Sapiecha  niemając  jak  2000  lodu ,  zniósł  woj- 
sko moskiewskie  pod  Kiesią  (Wenden)  i  6000  tru. 
pcm  położył.  Śmiałość  dwóch  niewiast  przy  oblę- 
żenia Wendy  w  tym  śpiewie  wspomniana,  zaświad- 
czoaą  jest  przez  owoczesnych  i  późniejszych  pisa* 
^6w:  szkoda  że  Sulikowski  i  Bielski  żyjący  naów- 
czas, nie  zostawili  nam  imion  bohatyrek  godnych 
paaięci  i  chwały. 


n 
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Ju2  tez  kroi  Stefan  w  30,000  wojska,  wiśtć- 
rćm  SOOO  znajdowało  się  węgierskiej  piechoty,  pod 
Poloek  przyciągną.  Hetman  Mielecki  przywodził 
Polakom,  Rądziwił  Litwie,  Węgrom  przewodni- 
czył Bekiesz ,  niegdyś  w  ziemi  siedmiogrodzkiej  prze- 
ciwnik, dziś  wierny  i  poufały  króla  przyjaciel.  Po 
kilku  £wawo  przypuszczonych  szturmach,  poddał 
się  Połock  za  Zygmunta  jeszcze  Augusta  od  Polski 
odpadły.  Przed  wzięciem  miasta  znaleźli  Moskale 
sposób  uwięzienia  skarbów  niezmiernych,  została 
tylko  znaczna  na  owe  czasy  biblioteka,  a  wnićj 
dzieje,  wielu  ojców  ko.4cioła  greckiego  przetłuma- 
czonych w  języku  słowiańskim  przez  Metodiusza  Apo- 
stoła,  i  brata  jego  Cyryla  zwanego  takie  Konstan- 
tynem. Sokół,  Turowie  i  Sussa  doznały  losu  Po- 
łocka ,  Konstanty  xiąźę  Ostrogski  i  Radziwiłł,  ogniem 
i  mieczem  pustosząc  głąb  krajów  moskiewskich,  zbu- 
rzyli do  2000  wsi  i  miasteczek* 

Mimo  tych  zwycięztw,  potrzeba  było  wielki^ 
z  strony  króla  i  Zamojskiego  usilnoiSci ,  by  na  sej- 
mie warszawskim  r.  1579  otrzymać  nff  popieranie 
wojny  dwuletnie  pobory.  Mielecki  zniechęcony  z  Be- 
kieszem  i  Zamojskim ,  ze  król  im  większ^*  zdawał  si( 
udzielać  ufności,  pod  pozorem  podeszłego  jui  wie- 
ku od  powtórnój  wymówił  się  wyprawy:  jakoi 
wkrótce  ijcia,  dokonał ;  a  król  świadek  czynów  i 
zdatności  wojennój  w  Zamojskim ,  oddał  mu  jni  ma- 
jącemu  pieczęć  w.   buławę  koronną.      Zwycięztwa 


»» 
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wodza  tego  usprawiedliwiły  wybór  królewski.  Wiel- 
kie Łuki  9  Wieliszy  U^Swiata^  Newel,  Jezieryszcza^ 
Zawołocze  poddały  się  Polakom*     Mieszkance  Ry- 
gi wykonali  wierności  przysięgę  9    dumny  car  stra« 
eiwszy  wszelką  nadzieję  oparcia  się  tak  bitnemu  lu- 
dowi   orężem,  udał  się  do  środków  obłudy;  wysłał 
potajemnie  poselstwo   do  papieia   Grzegorza  XIII. 
udając ,    ie   z  całóm    sw^m  państwem  przyłączy  się 
do  kościoła  rzymskiego ,  jeieli   papiei  pogodzi   go 
z  królem  polskim ,    i  mnićj  uciąiliwe  jak  oczekiwać 
kazał  opłakany  stan  jego ,  wyjedna  mu  pokoju  wa- 
runki.    Grzegorz  XIII*    wysyła  jezuitę  Possewina 
w  poselstwie  do  króla :  namowy  jego  ^  chytrość  Jana 
króla  szwedzkiego ,  który  w  czasie  gdy  Moskale  ca- 
łe siły  wywierali  przeciw  Polakom  9  chwytał  zamki 
z  prawa  do  Polski  należące ,  i  całą  opanował  Esto- 
nią ;  uwaga  nakoniec  z  jaką  trudnością  przychodzi- 
ło  otrzymywać    od   sejmów   najmniejsze    na  wojnę 
posiłki  9  skłoniły  Stefana  Batorego  do  zawarcia  ro- 
iejmu  na  lat  dziesięć*      Stanął  więc  pokój  w  Zapo- 
lu :  cale  województwo  połockie  i  Inflanty  odzyskane 
do  Polski  9  Stefan  Wielkie  Łuki  9    Pleszków  i  inne 
podbicia  powrócił  Moskalom  9  gdyby  nie  wdanie  się 
Rzymu.    Gdyby  więcćj  z  naszćj  strony  wytrwałości 
i  hojności  w  podatkach  9  któż  pówię,  gdzieby  geni- 
usz   i  waleczność   Stefana  Batorego  9    niezakreśliły 
były  granic  naszych? 

17 
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Jest  to  cechą  wielkich  prawdziwie  ludzi  9  lu^ótU 
przeciąga  czasu  waźdemi  zapewniać  czynami*  Batory 
w  jednym  prawie  roku  uśmierza  Gdańszczanów^  uata- 
nawia  trybunały^  zwyclęia  Moskwę  9  bierze  im  zamo- 
ine  twierdze^  a  powracając  przez  Wilno,  (by  na  sejmie 
warszawskim  nowe  doprowadzenia  szczęćliwćj  woj- 
ny sposobliS  zapasy)  zakłada  tam  szkołę  główną  li- 
tewską. Sulikowski  pag.  124  i  12&  przywodzi  w  cza- 
sie ustanowienia  tego  przygodę,  malującą  dzielna 
króla  powagę  i  statek.  Gdy  juź,  mówi  on,  przy- 
wilój  ustanawiający  akademią  był  wygotowanym, 
posłał  go  król  do  podkanclerz^o ,  Wołowicza,  aby 
do  niego  dal  pieczęć  przycisnąć.  Ociągał  się  pod- 
kanclerzy  i  inni,  przekładając,  iź  przywił^  ten  wie- 
rze świętćj  i  narodowym  swobodom  mógł  się  stać 
szkodliwym.  Król  Jasińskiego  sekretarza  swojego 
podwakroć  z  powtórzeniem  rozkazu  posyła,  a  gdy 
podobnego  doświadcza  ociągania  się,  samemu  przed 
sobą  stawać  rozkazuje*  Przychodzi  Wołowiez  ka- 
sztelan trocki  i  podkanclerzy  Ijtews;  Łról  natenczas 
rzekł  mu:  cDziwią  mię  prawdziwie  te  wasze  swo- 
body, które  wam  zakazują  uczyć  się  i  oświecać: 
chcLałbym  wiedzieć  zkąd  macie  te  przywileje,  praez 
kJbóre  wolno  WMm  jest  zostawać  w  cieffuiości  i  nie- 
znajomości Roga  i  kidzi ,  i  tego  wszystkiego  co  cild- 
wiek  rozsądny  wiedzieć  powinien.  Albo  9pi  wasz* 
mość  wraz  przywilćj  ten  opieiszętiąjesz,  albo  j^ 
nie  chcesz^  daj  pieczęć  ja  go  sam  zapieezętiyę,  lecz 
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fiecięA  m  me  wrócę  d  więećj.*   StrwoioDy  pod*> 
kancleny  nezynił  eo  król  rozkazuł. 

Wlafnie  gdy  za  pomocą  Zamojskiego  Slefao 
o  poprawie  eldceyi^  o  tronu  nawet  dsiedsiotwie)  e 
tyek  wszysłkieL  wainyck  ustawach  zamyślała  które 
jedyaie  losy  nasze  trwalemi  uezynid  mogły,  wyko* 
choął  spisdL  Zborowskich.  Mimo  krótkośd  duela 
lego,  nie  będzie  od.rzeezy  powiedzieć  choć  z wifćłe 
o  źródle,  wzroście,  komu,  tych  zawziętych  mię* 
dzy  mpinenoii  zazdrości  i  sporów,  o  sprzysięieniii 
uę  nakoniee  na  samą  króla  osobę* 

Samuel    Zborowski    za  zabicie    Wapowskiego 
przez  króla  Henryka  wygnany,  udał  się  do  siedmio- 
grodzkiój  ziemi.   Wyniosły  i  śmiały^  moiny  w  do-- 
stadu,  Uoirnóm  wsparty  rodzeństwem,   zpowinowa* 
eoay  z  pićrwszemi  w  Polscze  domami ,  Samuel  Zbo- 
vawaki  pi^yłoiył  się  skutecznie  do  wyboru  Stefana, 
i  pierwszy  z  nim  stanął  na  państwa  granicach.  Du* 
mnie  zajęty  wa^ością  i£j  usługi ,  mniemał ,  ii  król 
ji^aui  i  braciom  jego  piórwsze  dostojeństwa  dawać, 
icli.  jedynie  rady  słuchać  powinien*     Nie  był3atory 
U9ł«g  ty0h  niepomnym )  i  wpićrwszćj  przeciw  Gdafi* 
stezaaeia  wyprawie,  Janowi  Zborowskiemu  dowódz- 
two  nad  wojskiem  powierzył:  lecz  w  wojnie  moskiew^ 
skićj  poznawszy  wyiszość  nauki  i  nadzwyczajno  do 
boju  i  rady  w  ZaoMJskim  przymioty,  szczc^lpi^ 
polubił  go  sad  innyeh.     Z  zazdrpśeią  patTzi^  na^  ta 
Zhoro^rsey,  pewni  atoli ,  ie  acz  Stefan  nieudzidid  \M 
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cał^j  sw^  ttfoo^iy  pńecie2  łaski  odmtfwid  nie  zdoła  ^ 
częścią  namową  częiScią  pogróżkami  skłonili  sędztwe-> 
gojtti  w  latach  Walentego  Dembińskiego  9  ie  za  daną 
sobie  kasztelanią  krakowską  9  złożył  pieczęć  Wi  kpr. 

Po  tćm  ustąpieniu,  z  śmiałą  ufnością  szedł  Sa- 
muel Zborowski  do  króla  9  i  o  wakujące  prosił  kan- 
cłerstwo :  lecz  król  oddał  już  był  urząd  ten  Zamoj- 
skiemu 9  ą  cc  więcćj  9  pieczęć  nmiejszą  po  nim  se- 
kretarzowi jego  Baranowskiemu.    Na  zawód  tak  nie- 
spodziany 9   byłby  wybuchnął  z  zapalczywością  swo- 
ją dumny  Zborowski  9  gdyby  go  nie  wstrzymała  u- 
wąga  9  że  po  dogorywającym  już  hetmanie  w.  kor: 
Mieleckim  9    buława  wielka  jemu   oddaną  zostanie. 
Umarł  Mielecki  9  a  król  baczniejszy  jak  wynosić  do- 
świadczoną zdatnośĆ9  nagradzać  prawdziwe  zastugif 
niż  oszczędzać  samą  tylko  wyniosłość  9   hetmaiSstwo 
wielkie  Zamojskiemu  powierzył.     Rozgniewany  Zbo- 
rowski dwór  nagle  porzucił  9  i  udał  się  do  obszer- 
nych włości  swoich   w  krakowskićm.    Obrażoną  joż 
dumę  rozdrażnił  do  ostatka  nowy  dowód  łaski  kró- 
lewskićj  9   gdy  Stefan  dał  Zamojskiemu   w  małżeń- 
stwo Gryzeldę  synowieę  swoje  9  i  wesele  ich  z  nie- 
widzianą jeszcze  obchodził  wspaniałością.    Zborow- 
ski najprzód  głośno  szemrać  9    dalej  jawnie   szyki 
zbrojne    zbierać  9    nareszcie  na  życie  hetmana   c>d- 
kazywać  się  zaczął.     Nie  mogło  to  być  Zamojskie- 
mu tajno;   przez  przyjaciół  więc  upominał  go 9  że 
wyrok  wygnania  jeszcze  z  ni^o  Biezdięty,    żeby 
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Ołepnunniesikiwał  w  kraki>wsld&n  i  ludn  throjayek 
oie  zbierał  9    ie  inaczćj  on  jako  starosta  krakowski^ 
długo   cierpieć  tego  nie  będzie.      Zuchwały  SsmucI 
zaouast   ustuebania  tćj   rady^   większą  nii  wprzó- 
dy zapalczywoSeią  wzruszył  się:    a  dowiedziawszy 
się  9  ie  Zamojski  z  Warszawy  do  Krakowa  jeohftł  9 
rozstawił  zlirojnych  ładzi  aid^y  go  sokwytać..    Ba- 
czny, wódz  9   któremu  iadeu  z  kroków  Zborowskie- 
go tajaym    nie  był  9   uprzedził  cios  wymierzony  na 
siebie  9  wysłał  zbrojny  hufiec  do  domu  Włodków^ 
gdsie  Zborowski  przebywał  9  tam  schwytać  gó  i  pod 
Btniią  do  Krakowa  przyprowadzić  rozkazał*   Wysłał 
natYchmiasŁ  do  króla  z  zapytaniem  9  jak  post^ić  roz- 
każe? Surowy  Stefan  który  chciał  dać  przykład  mo- 
żnym 9  ie  i  ich  kara  dosięgnie  9  odpisał  by  z  wino- 
wajcą podług  prawa  postąpić.     Osądzony  więc  Sai- 
mnel,  i  mimo  załnegów  przyjaciół  i  krcwnych9  wkrół- 
ee  prywatnie  ścięty;  krewni  niepc^rzelnone  dato  za- 
trzymali u  siebie* 

Nie  długo  przed  tem  zdarzeniem9  Krzysztof  Zbo- 
rowski prosił  króla  o  wakującą  na  dworze  do^  zna- 
czną pensyą:  król  dał  mu  jej  tylko  połowę.  Uraza 
ta  przydana  do  tylu  innych  zawodów  9  spiknęła  ca- 
ły pód  Zborowskich  na  osolię  królewską.  Wysłany 
od  Krzysztofa  do  Samuela  bandurzysla  jego  Woj^ 
tas»ek  z  Ibtem  9  który  cale  sprzysięienie  wyJ8lwiat9 
^yli  to  z  własućj  chęci  9  czy  z  cryjćj  namowy9  list 
tea  oddał  królowi.     Król  zwołuje   do  Lublina  radę 
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ieaaiay  polukłuje  łbty  i  spisek  esiy.  Jan  Zbcmywski 
Insi^elaD  gaiećoieńsiu  ^ajppzjaii^j^^  ie  o  mm  nie 
wiedsial)  {Ri^pttof  i  Andrz^*  marszałek  Madwor- 
nj  zapozwaoi  na  sejm  tta  począiko  zimy  iSBó  r. 

Pasowame  się  trcmu  z  Keenym  i  przemoiajm 
domem  9  zabiu*źyła  pc^rzedzające  po  krają  sejmUd. 
Zborowscy  rozjątrzeni  ćmierdą  I^rata,  oezeknjiiey 
a^du  xa  obrażony  nmjestat^  przybyli  na  sejm  oto- 
ezeni  tłumną  gromadą  przyjaciół  ^  domowołk^w,  huf- 
cami nakoniee  lada  zbrojn^o^  Między  przyjaciółmi 
znaczniejsi  byli  Stadnicki  i  Górka  wojewoda  poznań* 
9kij  najbogatszy  i  najmoiiniejszy  z  panów.  Dla  wznie- 
-eenia  powszęcbnćj  nad  losem  swoim  litości ,  nkaza- 
li  Zborowscy  obraz  ściętego  Samuela  wśród  płaczo 
i  skaig  Ucznycb  i  osieroconych  dzieci.  Tymczasem 
król  przybliżał  się  z  Litwy  w  znaeznym  żołnierzy 
poczcie  j  a  przed  Warszawą  z  możnym  ładem  wo- 
jennym zajechał  mu  drogę  hetman  Zamojski. 

Zapozwanie  Zborowskich  przybitóm  zostało  aa 
drzwiach  senatu^  Gdy  król  zasiadł  na  tronie,  ob- 
wołano imieniem  jego  sprawę ,  nad  którą  senatoro- 
wie stanowió  mieli.  Odeśli  do  Izby  swojej  posłowie 
dla  spraw  należących  do  nich.  Po  trzy  i  czterykroć 
przywołuje  wofny  Krzysztofa  Zborowskiego:  stają 
oskarżyciele,  rzecznicy,  świadkowie,  okaznją  dowo- 
dy i  listy.  Zamek  zewnątrz  i  wewnątrz  lodem  zbrój- 
nym  napełnion,  mieszkanie  królewskie  obwiedzione 
żołnierzem,   działami,  w  samym  senacie  król.  Za. 
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mojdd^  Zborowsey  ji  G^ka^  kaidy  zlirojnym  hiif« 
eem  poparły:  biskupi  acz  znieoręźną,    z  liczną  za- 
siedli służbą  9   cała  postać   sądu  w  w  królestwie  tćm 
ntezwycaajna  jeszcze.     Posłowie  widząc  jak  sim>wo 
rzecz  się  zaezyBa,  troskliwi  o  obrażenie  szlachecki^ 
godnośei  j  domagali  się  by  tak'£e  do  sprawy  t^*  wcbo« 
dzić   moglt:    odpowiedziano  im,    ie  sądy  sejmowe 
nie  naleią  do  nich ,  leez  ie  król  rzecz  tę  całą  jawnie 
wiedzioną  mied  pragnie ,    a  zalćm  czyli  lo  wszyst- 
Um  posłom  j  czy  tym  luórjm  się  to  podoba,  otwar- 
te je^  wej^ie.      Zborowscy  przed  zaczęciem  spra- 
wy starali  się  przez  dacfaowie^two  i  przyjaciół  u- 
błagać  króhi,  i  odpuszczenie  winy  otrzymać.     Ani 
król  dalekim  od  tego  zdawał  się ,  lecz  iądał  wprzó- 
dy Ryszce   szczere  zbrodni  wyznanie.     W  tóm  Jan 
Zborowski  i^asztelan    gnieźnieński   zabrawszy  głos, 
tak   mówił    do  króla :     «Nigdy,    miłoSeiwy   panie ! 
w  rodzie  Zborowskich  podejrzaną  nie  była  w^iara  na- 
przeciw ojezyznie  swojój ,  nigdy  jeszcze  czesny  i  o- 
twarty    naród   polski   nieknował  spisków  naprzeciw 
królom  swoini:  jezeK  brat  poufale  piszący  do  brata 
abyt  iywo  urazy  swoje  wynurzał,  niech  słbwa  za^ 
la,  nie  będą  brane  za  dowa  spisku,  niech  się  nie- 
iMizywapi  Inmcia  moi  zdrajcami  i  występnemi.    Oto 
są  oni,   miłościwy  królu!   błagający  twojej    litoiSci 
i  dostojnych   to  ojców  wstawienia.     Niecbcą  sądo- 
wniczo sjMeraó  się  z  panem  swoim !  dosyć  juz  opła- 
kali swą  winę,  kiedy  brat  jeden  życie  pod  mieczem 
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katowskim  poloiył,  a  i  ten  jeieli  wykroczył,  stiRo- 

wić  o  tón  nie  do  prywatn^o  urzędnika,   leci  do 

ciebie  królu   i  do  senatu   przystało    było.     KieeLie 

dosyiJ  juz  będzie  na  krwi  jednego !   nieprzydawajeie 

ran  więcćj  do  sączącej  się  jeszcze  rany  naszćj :  ziu<y 

siemy  resztę  cierpliwie ,  jako  zawistnych  losów  zraą- 

dzenie,   lub  karę  niebios  za  grzechy  nasze.    Ulitej 

się"  więc  miłościwy  królu  nad  pokoleniem  tych  m^ 

2ów,  dobrze  królom  swym,  dobrze  zasłużonym  oj- 
czyźnie!» 

Tu  łzy  przerwały  Jana  Zborowskiego  mówie- 
nie :  płakał  i  senat  i  licznie  przytomni  posłowie,  tak, 
ie  powszechne  łkania  i  jęki  głośno  słyszeć  się  ih 
yrały.  Nie  poruszyły  one  król^  Stefana,  siedaial 
raczćj  zadziwiony,  niżeli  dotknięty.  Stale  w  pnwl' 
sięwzięciu  swem  trwając ,  rozkazał  by  sprawę  U- 
częto.  Rzeczycki  iostygator  w  pięknćj  łacitokij 
mowie,  stawał  przeciw  obwinionemu.  Zarzucono 
Krzysztofowi  spisek  na  życie  króla  w  lasach  niqMH 
łomickicb  spełnid  się  mający.  Ten  acz  zprzejęlytk 
listów  nie  okazywał  się  jawnie,  dowodził  oskari^ 
jacy,  źe  przed  śmiercią  przez  samego  Samuela  wy- 
znanym i  wina  onego  na  Krzysztofa  złożona.  Zanu- 
cano  znoszenie  się  w  Łubku  z  carem  moskiewskim  u 
szkodę  króla  i  królestwa  tego :  to  stwierdzono  dowa- 
dami,  równie  jak  i  punktami,  klóre  posłowi  ćam 
podał  był  Krzysztof}  nakoniec  znieważanie  majcatabi 
królewskiego   w  pismach ,   mowie ,    i  tym  podobna. 


Steirdi  od  ZbbrowdiLiego  Sędziwej  Czarnkowski 
i  Jak&  ^Niemojowski  9  obadwa  wymowni  i  wieke 
u  szlaebły  wzięci.  Senat  po  wysłuchaniu  wywodów^ 
skarał  Krzysztofa  odjęciem  mu  czci  i  sławy;  lecz 
ten  nie  czekając  wyroku  9  ju£  się  oddalił  do  Moraw 
z  zoaeznym  przyjaciół  i  domowników  orszakiem. 

Nadto  były  rozdrażnione  umysły,  by  na  sejmie 
tym  o  innych  rzeczypospolitćj  potrzebach  wainie  i 
pożytecznie  stanowić.    Po  ukończeniu  onego,   krA 
do  Krakowa ,   pdf nićj  udał  się  do  Grodna ,   nazna- 
czyiTszy  nowy  sejm  na  rok  1386.     Z  tego  to  miej* 
sea  wysłał  w  poselstwie  do  Rzymu  Andrzeja  Bato- 
r^o  synowca   swego   i  Sulikowskiego   arcybiskupa 
lwowskiego.     Siedział  na  stolicy  apostolskiej  sławny 
Syxtu5  y.  y  przenikły,  śmiały  i  w  skarby  zamoiny.' 
Czuł  on  przeciw  Moskalom  sprawiedliwą  urazę,  ci 
bowiem  przyrzekłszy  się  złączyć  z  kościołem ,    sko- 
ro otrzymali    od   Stefana    pokój,    dopomli^anie    się 
Rzymu  o  spełnienie  obietnicy  odrzucili  ze  śmiechem. 
Przyrzekł    więc    Syxtus   królowi  znaczne    w  pienią- 
żkach na  wojnę  moskiewską  posiłki.     Jut  i  w  kra- 
jn  umysły  łagodzić  się  zaczęły :    po  wszystkich  po- 
wiatach,   ziemiach,    ochoczo    uchwalono  na  nową 
wojnę  pobory.     Król  wa^ni^sze  jeszcze  ustawy  na 
^^mie  tym  do  skutku  przywieść  zamyślał.     Chciał 
i^przud  wyjednać  indygeaat  dla  dwóch  synowców 
swoich ,  a  potćm  jak  wszelkie  do  tego  są  podobieńr 
^twa,  dziedzictwo   troau   dlu  uicb  zapewnić.     Nie 


206  .  V   H   «   Y   »  A   T   K   I 

masz  trąipłfwofei,  ii  pan  ten  poEoadająey  snajeme^ 
iHsrc  ludzkkk,  umiejący  władać  niemi^  groćny  dła 
zuchwałych)  dobrym  łaskawyy  miły  w  oczach  na- 
rodu z  tyla  odaicMonych  zwycicztw  9  wsparty  nako^ 
nieć  przeważnym  Zamojskiego  kredytem  ^  byłby  m6» 
wię  swoje  zamysły  a  nasze  szczęście  przywió^  do» 
tkutku.  Zły  narodu  naszego  geniusz  9  przeciął  te 
wszystkie  nadzi^e  przed  samćm  zaczęciem  sejmu: 
król  po  kilkotygodniowźj  chorobie  j  iycie  w  Grodnie 
dokonał.  Mąi  nieodżałowany  i  jeden  z  największych 
krółóW)  którzy  Polską  władali«  Dowiódł  on  wkrót- 
ki€m  panowaniu  swoj^m  9  ie  chód  z  zepsutym  jui 
rządem^  przeciei  król  odważny,  mądry  i  stały,  m6gt 
dzielnie  wieić  Polaków  do  pomyślności  i  sławy. 


SAn  ZAMOJSKI. 


Łttbo*^^  życie  Jana  Zamojskiego ,  już  przez  X. 
Bohomolca^)  jest  opisanćm,  porządek  atoli  śpie^ 
wów  tych,  uwaga  ie  o  prawdziwie  zasłużonych 
w  ojczyźnie  ludziach  nigdy  dosyć  muwić  nie  można, 
nakazują  bym  o  mężu  tym  pokrokee  powiedział. 
Ród  Zamo^kieh  w  dawności  i  świetności  nie  ustę- 
puje żadnianu:   wiedzie  on  początek  swdj  od  fami- 

*)  Zycie  to  jest  raczej  tłómaczeniem  z  Heidensslelna. 


BO      i  W  M  m  W  6  W. 

la  iB0Blor(^v.  j^l^  Saryuss,  odwainy  sa  krCh 
Łokietka  rycen^  w  r.  i3SŁ  pod  Ptoweami  wałcsąo 
zKrzyiakty  zpaaiony  tnema  wlócuiaiBi  ^  leiat  aa 
płaca  bitwy  i  wypływa}%Be  jelita  aatnymywat  rę* 
koma.  Objeżdżający  pdiojowisko  król  poatnq^l  go 
między  trupsuni^  zdjęty  łitoicią  zawołał:  o  jak 
wielki  ból  ten  nieborak  cierpi.  tU  to  zra* 
nSoBy  ryeerz:  większy  o  króla  jest  ból  mieć 
-złego  sąsiada!  Łokietek  nagradzając  męztwo^ 
do  dawnego .  herbu  trzy  włóczoie  przydał ,  a  od 
dalszych  chcąc  go  .  anoolaid  przykrości  j  kopił  kłó* 
tliwego  sąsiada  grania  i  onś  Saryuszowi  nadał.  Po 
przyłączeniu  Rusi  czerwona*  do  Polski,  zwielą  in- 
nemi  familiami  przeniósł  się  do  niój  i  Saryoaz. 

Urodził  się  Jan  Zamojski  z  Stanisława  kaszteła- 
na  Chełmskiego  i  Herbotowny  w  r.  1^1,  w  Skoko- 
wie  zamku  ojcowskim  w  ziemi  Ghełmskićj.  Ojciec 
jego  szczęśliwemi  na  wojnach  usługami ,  obudwom 
Zygmuntom  wielce  się  zasłuiył.  Dowodem  roz* 
sadku  jego  są,  starania  i  pieczołowito^  z  którą  sy« 
na  wychował.  Wysłał  go  naprzód  do  Franeyi  na 
dwór  Franciszka  II. ,  będąo^;o  naówczas  Delfinem : 
tam  przez  lat  cztery  w  naukach  i  dworskich  oby- 
eziyaeh  ćwicząc  się ,  udał  się  do  Padwy,  gdzie  tyle 
wydoskonalił  się ,  tyle  zjednał  sobie  względów  i  sza- 
cunku uczonych,   ii  rektorem  akademii  tćj  obrany. 

Powrót  jego  do  ojczyzny,  poprzedziła  nabyta 
ju2  ałąwa   z  nauki   i   zpakomitych    duszy   przymio- 
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tów*  Zygmunt  Aogust,  kidry  wielce  8sa0QWilaj<^ 
ca  9  wftiąt  go  na  dwór  awdj^  i  oezoiieiiia  Mysibr- 
skiemu  podkaacł:  kor:  SKOiegdnićj  polecił.  Pifr- 
wszćj  dziarski^  i  niespokojni^  młodości  kta^  po- 
święcił młody  Zamojski  pracy  pelnć}  mozdłu  i  tri- 
dćw.  Z  zlecenia  krółewski<^  ułozyt  arehiwa  ko* 
ronne^  od  najdawniejszych  czasów  w  nijwi^b»te 
zaniedbaniu  i  nieporządku  trzymane*  Przez  tnj  k* 
ta  łiez  przerwy  nad  tćm  dziełem  pracując ,  siepo- 
spolit^  nabył  znąfomośoi  w  dziejach  i  prawaek  oj* 
czystych :  w  aadgrodę  tak  wainój  przysługi  dat  m 
król  starostwo  zamechskie.  Właśnie  gdy  edpocsfft* 
ku  i  szczęścia  z  niedawno  zaślubioną  sobie  OssoU' 
ską  kosztować  zaczął  j  cios  najboleśniejszy  agodut 
do  gptębi  tkliwe  serce  jego :  w  przeciągu  traeoh  du 
stracił  ionę  i  ojca.  Rozżalonego  tak  eięiką  stntą 
postriegł  na  pokojach  swoich  król  Zygmunt  Angn^ 
zawołał  do  swój  komnaty^  tam  własną  ręką  hj  m 
z  lieów  otarłszy^  kazał  być  dobrój  myśli ,  dat  ms 
starostwo  krasnostawskie «  zalecając  hy  dla  unibio* 
nia  natrętów  o  to  starostwo  ^  nikomu  nie  wspo^* 
mniał  o  śmierci  ojeowskiój. 

Wkrótce  zgon  Zygmunta  Augo^a  ostatniego 
z  Jagiełłów^  piórwszy  raz  zagroził  Polakom  betki^ 
lewia  klęskami*  Zamojski  ju'2  moiny  majątkicBi 
znany  z  nauk  i  miłych  przymiotów,  śmiały,  ckiwy 
stawy  a  mpźe  i  wyniesienia,  wymową  i  czynności) 
swoją  w  obradach  narodowych,  acz  młody,  |irxews^- 


DO     i  r  f  s  W  <  W. 

ine  zaci^  mieć  siuwzeińe.  Nim  przybiło  do  wy* 
bora '  paoa  nowq;o ,  wzsiosta  się  kwesiya  przez  ko- 
go wybór  ten  miał  być  ezyiiioDjFm?  Seoat  całkiem 
jui  prawie  uprzedzony  dła  Rakaskiego  doma'^  pra« 
wo  to  wyłącznie  zachować  przy  sobie  pragnął:  stan 
rycerski  niemnićj  wa^no^ci  onego  zazdrosny^  utrzy- 
mywała ie  wszystkićj  szlaekty  był  ten  zaszczyt  u« 
dzii^m.  Na  nieszczęjcie  ^  Zamojski  popularniejsze 
zdanie  wymową  swoją  utrzymał.  Smutne  skutki 
ai  do  naszych  czasów  z  tłumnych  doznawane  wy- 
bordw^  dały  powód  do  ołiwinieó,  do  narzekań  na 
Zamojskiego  9  ie  chęć  podobania  się  mnogoiSci  nad 
debro  kraju  przełolył.  Jeźdi  w  rzeczy  samćj  wy- 
niostość  tak  go  obłąkała  daleko  ^  dziejopis  wielbią- 
cy cnoty,  i  wady  niepowinieu  przepomnieć:  prze- 
cież zastanowienie  się  nad  ^ładem  w  jakim  naów- 
czas  znajdowały  się  rzeezy  i  Indzie  9  sama  nako- 
niec  uwaga,  napomyka  usprawiedliwienia  go  powody* 
Uczą  nas  ówcześni  jńsarze,  ie  dom  Rakuski  po- 
party przez  Hiszpanią  a  najbardzićj  przez  stolicę 
apostolską ,  tyle  byt  dokazał  w  Koronie  i  Litwie , 
ie  przedniejsi  jmnowie ,  co  mówię  senat  cały,  jui 
byt  berło  polskie  cesarzowi  Maxymilianowi  lub  sy- 
nowi jq^  Ernestowi  zaręczył.  Zamojski  zapatru- 
jąc się  na  losy  niepodległych  niegdyś  jak  Polska 
królestw,  na  losy  mówię  Czech  i  Węgier ,  słusznie 
się  mógł  obawiać  by  jak  państwa  te,  i  naiKd  nasz 
słowiański  niestracił  sw^  niepodległości  ^  nie  stał  się 


prowihcyf  tMemiecką.  Nadtop  nie.  JosBawsty  jeizm 
nieszczęść  ełeksyif  mni^  !ńą  kh  lękała  a^ńrjtjjt^ 
go  za  króla  Stefana  zaniar^  zabezpieczeaia  berta 
w  rodzie  Batorytli^  |irzek6aywa^  ie  Zanujdoi  an 
\  swobód  narodowyeh  obrońca  9'  niemni^Diat  by<^ 

dzicŁwo  trooa  przeeiwaićm  było  wolnojfei.  Po  oim> 
niu  Henryka  Walezyusza  9  ZamojdiLi  w  poselstwie  do 
ni^;o  wraz  z  innemi  wysłany*  Dawniój  z  joMjm 
panem  na  dworze  firancnzkim  powzięta  zDajoiiiefJ, 
wkrótce  piszenueiula  się  w  spodcduinie  i  uSu96t:  u- 
rząd  podkomorzego  i  starostwo  knyszyńskie  dswt- 
dami  były  i^ki  Henryka* 

Ujeebanie  Henryka  do  Franeyi  9  nowe  dk  i- 
biegających  się  o  koronę  otwdrzylo  pole  9  newe  spn- 
wiło  rozdwojenie  mi^zy  narodem.  Dawni(jeiioiBa 
Rakuskicgo  stronnicy^  inai^  zwaiejąc  na  opdr  sila- 
cbty^  nicomiesskali  >  Maxymiłiatta  ogiosid.  Zanoj- 
3ki  dusza  sirony  pnwoifrw^^  .ezymulejszy,  v^ 
nifgszyy.  iSmiels^y^  ogłasza  kiróUwnę  Anoę^  |rsf' 
dając  jój  zamęsb  Stclana  Baton^fo  siedmiogfoJi- 
ki^o  xiąięcia« 

Naradzano  się  jeazcce  w  Wiedniu  ^  gdyfitrftf 
jui  stanął  w  Krakowie.  Pi^rs^isze  mięilzy  Mko 
jtym  i  Z^moj^m  spotkanie,  piórwsza  międsy  tt^ 
mi  rozmowa ,  aUd[y  się  wdałem  nieiH»zerwao^  ^* 
ląd  przyjaj£ni«.  W  dohfodziójalwaoh  j  które  sii'i^ 
ane  n9ha  tak  akąpo  na  narody^  zayłają ,  nie  bM 
zaiste  wj|(^k4iagy>  Jak  pczjyifil^  .uinnśd^  wsigemBT 
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tsaeimcŁ  młpdJTy  fwmi^ącfm  i  tym  co  wkila  pod 
■im.  Doznała  szesfśeia  lego  Franeya  pod  Henrykiem 
lY.  i  SttUf  m^  pod  Batorym  i  Zamojskim  lakoar- 
towata  go  Polska.  Poznał  Stefan  przymioty  męim 
tcgO)  wyaoiue  umysta  dary^  doświadczył  niepospo-i 
litćj  w  boju  i  radzie  zdatoośei  ^  i  apieaznie  na  naj- 
wyiaze  wyniuił  go  dostojeństwa:  pieczęć  mniejszą  i 
większą  9  wielM  aakoniec  buławę  9  w  krótkim  lal 
przeciągu  w  ręce  jego  powierzył. 

Radą  Zamojskiego  9  roztropnym,  uiy^m  dostatku 

i  dobrocią    umiał  król  i  stronników  Masymiliana  i 

aieprzyebyloe  jeszcze  sobie  pociągnąć  umysły.    Sami 

Gdaśssczaoie  zu^wale  szkodliwych  krajowi  doma* 

gając  się.  przywilgów  9  w  Iwotowniezym  trwali  opo* 

ne.    Król  z  wojskiem  obl^  ich  miasto.   Zamojski 

od  walec«Q€yo  ojca  z  młodośei  w  sztuce  ryoerakiój 

ewiezony,  prz;pyiódł  tam  stokonną  chorągiew:  prze* 

łoiył  nad  nią  młodzieńca  rzadki^  urody^  co  więc^ 

^^%<l9  ochotą  do  boju  9  joŁ  łata  przechodzącego. 

oył  lo  Staoisław  Zółkiew;iki9  pófnićj  jeden  z  naji- 

Weczniejszyeh  wodzów  naszych.     Zamojsłu  wo^ 

«saeh  króla  dał  lam  tiie  jeden  dowód  męztwa  swojego. 

Włur4Use  po  t^  wyprawie  ps^ł  Zamojski  Aa- 

ttę  xięioiczkę  Radziwiłłównę^  eói4Lc  Mikołaja  woje- 

^<>dy  wileńskii^.    Ołiobodeił  wesele  w  Warszawie, 

1^1  któnto  dworskie  pantęta  grali  w  Cjazdowie  dra- 

^  Kocbanowilkiego 9  podtytułem:  Odprawa  po-> 

»łów  greckich* 
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nowiony  za  radą  i  wpływem  Zumojskiego  trybmał 
koronny^  ujął  krylowi  wiele  irhdów^  przyiSpieszyt 
obywatokitt  sprawiedliwości  wyroki.  Tea  tryb  spra- 
wiedliwości dc^doym  był  narodowi  9  bes  przerwy 
pnawie  zatrudnioneaui  wojną,  niełubiącemu  płacić 
podatków  9  zazdrosnenu  nakoniee  swyeb  awobód : 
sami  wybierali  sędziów  ile  wymagdta  potrzeba  9  a 
wybrani  od  nich,  samą  krajowi  usługę  za  nagrodę 
liczyli.         a        . 

Wtargnienie  Moskwy  do  Inflant,  popełnione 
tam  na  mieszkańcach  okrueielistwa ,  mnićj  wojenne- 
go ińęia  nii  nim  był  król  Stefan  zapaliłyby  do  zon- 
sty.  Wypowiedziana  więc  na  tymie  sejmie  wojna 
przeciw  Moskalimi:  wzięcie  Połocka,  Sokoła  i  in- 
nych twierdz,  skutkiem  były  pićrwsz^po  roku  wy- 
prawy; wuiej  Zamojski  i  Bekiesz  pierwszymi  byH 
króla  pomocnikami  i  radą.' 

Król  uprzątnąwszy  na  sejmie  wszelkie  wzglę- 
dem podatków  trudności ,  napisał  do  hetmana  BGe- 
lecki^;o  aby  pośpieszył  władzę  najwyisźą  objąć  nad 
wojskiem.  Wymówił  się  sędziwy  starzec,  czyli  to 
dla  podesdego  jui  wieku,  czyli  tei  zniechęcony  di 
przeszłej  wyprawie  nieposłuszeństwem  Węgrów,  mo- 
ie  i  zawistny  większej  ufności ,  którą  król  okazj" 
wał  Zamojskiemu  i  Bekieszowi.  Po  wymówce  tej 
król  sam  hetmanić  przedsięwzi^.  Nie  zbywiJo  mn 
na  jef  dzie  i  świetnćj  i  bitnćj :  ochoczo  szła  do  nićj 
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fcersla    saBlaelita  nasza,    leci  Auijć   iTpleclioeie 
liała   doiąd   za  jakieś  poaijienie  dla  siebie:  fniesz- 
Esnie  przywiązani  do  handlu^  kmiecie  do  roli 9  nie* 
bftDie  garnęli  się  do  półkdw ,  ztąd  piechoU  nasza 
ajwięc^  z  węgierskich  i  niemieckich  złocona  była 
laciąców.    Król  Stefan  pierwszy  powzi^  myśl  mieć 
ńechotę   polską  ze  szlachty  doioną^  a  znając  jak 
Eamojski   byl  od  nićj  kochanym  ^  jemii  powierzył 
te  trudne   i  nowe  zaciągi*    Wybrał  Zlamojski  wa- 
leeznych  i  przywiązanych  do  siebie  rotmistrzów,  Uro- 
wieckiego.  Wybrano wskiego.  Mroczka  a  Sema:   ci 
na  imię  Zamojskiego  czyniąc  zaciągi^  w  krotce  sta- 
nęli wębozie  z  pałkami,  z  których  kaldy  piędset  sa« 
m^  szlachty  liczył.     Miłość  którą  2Samojski  n  wojsk 
swoieh  pozyskał,   tkliwym  w  t^  wyprawie  okazała 
się  sposobeot.     Żołnierze  bowiem  domedziawszy  się 
ie  wódz  ich  lubą  sercU  swojemn  ionę  ntraeił ,  eheąe 
okazać  jak   strapienie  jego  dzielić  nmieli,  ii^szyscy 
iałobioią  okryli  się  suknią  i  ztąd  W  ciąga  tćj  wojny 
nazywano  ich  czamemi  pułkami. 

Pomocną  wielce  stiJa  się  ta  piechota  w  kraju 
pdnym  warownych  twierdz  i  nieprzebytych  borów. 
król  ruszył  ku  Wielkim  Łukom,  a  ie  dobywaniu 
ii^mta  tego  leiący  Wieli-  na  bokn  mógł  stać  się  prze- 
szkodą^  wysłany  był  dla  zdobycia  go  z  częścią  woj- 
ska Zamojski.  Okólne  od  wieków  nieprzebywane 
lasy,  poczynione  w  nich  zasadzki ,  zapewniały  Wie- 
hi  od  wszelkićj  napaści;   uprz^ęła  piechota  Za- 
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mojsklego  te  wszystkie  zawady,  rozwinęła  się  pod 
miastem  wprzód,  nim  Moskale  dowiedzieli  się,  ze 
go  dobywać  zaczęła.  Wojsko  nie  wytchnąwszy  na- 
wet rzuciło  się  nawały,  Urowiecki  wysadził  bramę 
i  fluasto  wzięte. 

Po  t^j  zdobyczy  Zamojski  dla  złączenia  się  z  kró- 
lem ,  ogromneml  jak  wprzódy  iść  musiał  lasami ,  t 
gdy  piechota  opatrzona  w  siekiery  otwór  w  puszczy 
czyniła,  napadli  na  nią  Tatarzy  moskiewscy:  w  mgnie- 
niu oka  sprawiają  się  szyki,  gromią  nieprzyjaciół, 
biorą  wodza  w  niewolę.  Zamojski  na  piękne  i  we- 
sołe wyszedłszy  równiny,  pod  Wielkiemi  Łukami 
spotkał  się  z  królem ,  a  gdy  dwa  łączą  się  wojsla, 
na  tei  sanie  równiny  przybywa  z  trzecim  Mikołaj 
Radziwił  hetnian  Lit;   i  o  wzięciu  Uświaty  donosi. 

Król  na  pkoło  szeroko  rozciągnął  ^swe  pułki, 
i  dobywanie  twierdzy  Zamojskiemu  powierzył.  Łe- 
ią  Wielkie  Łuki  nad  rzeką  Ławatą  niedaleko  je- 
ziora Perby:  żyzność  okolic,  kwitnący  handel, 'uczy- 
niły je  jednym  z  najzamoiniejszych  grodów  wcaJcm 
carstwie  moskiewskiem :  położenie,  sztuka,  hojne 
panujących  nakłady,  obwarowały  je  silnie :  ws^y  i 
baszty  jeżyły  się  gęstym  ludem  i  spiżem* 

Zamojski  rozpoznawszy  miasto,  zńalazłsty,  & 
zewsząd  zbyt  trudny  był  pr^cystęp ,  z  memałą  stratą 
jezioro  Perby  spuści  rozkazał.  Zbliżone  działa  gfsty 
ogień  zionęły,  jednak  wały  csdkiem  darnią  okryte, 
nieuszkodzone   zostały.      Szturmy  dzielnie  pnypu- 
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izczone  przez  naszych,  równie  dzielnie  przez  óblc. 
lonych  odpartemi  lyly.  Jui  wojsko  szemrać  i  o  od- 
iląpieniu  od  miasta  radzie  zaczęło.  Zamojski  zgro- 
nił  te  rady,  i  tćm  silniej  oblężenie  popierając ,  wy- 
arał  czoło  piechoty;  zagrzawszy  ją  do  incztwa,  i5d 
prosto  pod  wały  I  darń  z  nich  obdzieraj  rozkazał. 
Co  świelniejsza  młodzież  dobrowolnie  na  tak  nlebez- 
pieczną  leciała  wyprawę :  w^ród  gradu  tul  i  poci- 
sków, obdarte  wały  z  darniny,  zrobiony  wyłom, 
gdy  z  drugiej  strony  wysłane  z  podłogami  qfy,  wkU- 
ku  miejscach  gród  zapaliły.  Rozpacz  oblęfeficiJw  po- 
dwoiła obrony  zaźartoś<? :  w^ród  poźarii ,  wSrdd  kłę- 
W  dymu,  bufy  z  bufami,  toąi  zwierał  się  z  mę- 
żem. Moskale  ugasili  nakoniec  zajęte  W  wielu  miej- 
scach ognie,  ciemność  nocy  rozjęła  walczących. 

Acz  blisko  siebie,  nie  mogąc  $ię  jednak  roze- 
znać, nasi  pod  wałami,  Moskale  nawałach  odpo- 
czywali. Pi^zytłumlony  gwar  mnóstwa,  lub  jęki  ra- 
nionych ,  okropne  przerywały  milczenie  j  gdy  o  trzc- 
cićj  z  północy  źle  ugaszony ^ogień  potężnie  ^bu* 
cbnąL  Zajął  skład  prochów,  i  straszliwym  gromem 
napowietrzę  wysadził.  Polacy  korzystając  z  pomie- 
szania i  ti^ogi,  hufmem  rzucili  się  na  wały  i  mia- 
sto zdobyli.  Wstrzyniywali  wodzowie  zapalezywoAl 
iolniepxa:  Zamojski  wzięte  iam  matrony  przeduićj- 
szych  bojarów  moskiewskich ,  z  wielką  uezeiwofoią 
f^Yh^  9  cieszył  niedolę  ,*  i  bezpieczne  do  'własnych 
ułomów  odesłał.     Sirata:  tak  zamożnego  grodu  rzu- 
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cila  postrach  na  państwo  całe.  Acz  «byt  wczesna 
w  krainie  t^j  zima,  już  się  czud  dawała?  król  nim 
wojsko  na  zimowe  odprowadził  leie,  Zborowskie- 
mu rozpędzenie  wojsk  moskiewskich  podToropcami, 
Zamojskiemu  saturm  Zawołocza  powierzył.  Zboro- 
wski za  pi^rwsz^m  kopijników  natoroiem  złamał  i 
rozproszył  nieprzyjaciół  szyki,  Zamojski  ścisoął po- 
rządnym oblężeniem  Zawołocze :  już  szedł  do  sztur- 
mu ,  gdy  oblęieńcy  dobrowolnie  poddając  się  z  ma- 
jątkiem i  życiem,  otworzyli  mu  bramy. 

W  roku  1381  król  na  nową  ciąg^nąc  wyprawę, 
wnad^odę   tylu  przeważnych  usług,    dał  Zamoj- 
skiemu buławę  w.  kor.  Sam  potom  wziął  twierdzę 
Ostrów,  nakoniec  23  sierpnia  z  całym  ludem  poło- 
żył się  pod  Pskowem.      Miasto    to  między  dwoma 
położone     rzekami,    potężne    w  baszty,    zawierało 
70()0  jazdy  i  S0,000  piechoty :  król  acz  z  mnićj  li- 
cznym nierównie  wojskióm,  dobywać  go  przedsięwziął. 
Podkopywaniem  zbliżano  się  do  miasta.  Polacy  i  Wę- 
gry idąc   z  sobą  o  lepszą  już  wdarli  się  na  wały, 
gdy  Moskale  podsadzone  dołem  zapaliwszy  procby, 
wielu   z  naszych    przyprawili   o  kalectwo    i  życie. 
W  tym  czasie  dowiedziano  się,   że  kniaf  moskiew- 
ski rzeką  Wieliką   śle  posiłki  do  Pskowa.     Zamoj- 
ski zniósłszy  się  z  królem ,  wojennego  używa  forte- 
lu :  długie  drzewa  żelaznemi  spięte  ogniwami  zawo- 
dzi od  brzegu   do  brzegu  i  onemi  rzekę  zawiera* 
Powyżój  strumienia  rozkazuje  mieć  w  gotowości  o- 
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gromne  ielazne  łańcaehy,  a  skoro  tylko  zblilyły  się 
łodzie  z  wojskiem  moskiewskiem  9  zapuszczono  za 
niemi  łańcuch.  Moskale  widząe  się  zamkniętemi 
z  obu  stron  j  w  nocy  wysiedli  na  brzeg ,  gdzie  za 
dniem  otoczeni  od  naszych  j  poszli  w  niewolą. 

Nie  dosyd  na  t^^   nie  przestaje  król  nieprzy- 
jaciela wszelkiemi  trapić  sposobami:    wysyła  Krzy- 
sztofa Radziwiłła  w  głąb  Moskwy.  Oddział  ten  hez 
iadnych  wozdw^  z  lekkiemi  tylko  działkami  9  na  trzy 
podzieliwszy   się  hufce,   mieczem  i  ogniem  ai  za 
rzekę'  Wołgę  pustoszy  miasta  i  włości.    Car  patrząc 
z  okien  dworca  swojego  na  dymiące  się  grodów  po- 
iogi)  łzami  niesilnego  gniewu  zalewał  jagody j  krze- 
pił się  jednak  nadzieją  9  2e  zaczęta  ju  j  zima  jak  od 
Woł^  tak  od  Pskowa  odwiedzie  wojska  królewskie. 
Lecz  Batory  t  znaczną  częścią  wojska  wraca  się  do 
Litwy,   ztamtąd  na  sejm   do  Warszawy,   a  dalsze 
oUęienie   Pskowa  Zamojskiemu  powierzył.     Prze- 
trwał waleczny  hetman  i  srogofi!  mroźnego  nielNi, 
i  natarczywe  licznej  osady  napaści:   mniid  znuione 
€*tę2kiemi    trudami    umysły    kołnierza  cieszyć,   po- 
krzepiać i  w  posłuszeństwie  zachować ;  jui  szczęśli- 
wy skutek  miał  prac  tyle  uwieńczyć,  gdy  car  ułu- 
^wszy    dwór    rzymski  obietnicą    wyrzeczenia   się 
schyzmy,  za  silnćm  papida  wstawieniem  się ,  pokój 
otrzynud.     Zdobyty  Połock   i  cide  Inflanty  zostały 
I    P^y  Polscze,  inne  podbicia  Stefim  wróci)  carowi. 
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Sejm  następujący  więcćj  ducba  zawi^  i  swy- 
yfolif  niź  wesela  odniesiooycli  tryumfów  okazał. 
Otrzymał  jednak  Zamojski ,  ie  się  uszlachetniła  krew 
za  ojczyznę  wylana ,  ie  żołnierze  w  stanie  gminnym 
zrodzeni  ^  którzy  w  czasie  wojny  znakomitego  męs- 
twa dali  dowody,  do  zaszczytu  szlachectwa  przy- 
puszczonemi  zostali. 

W  roku  1S83  Zamojski  zabezpieczywszy  Rui 
od  naparci  Tatarów  9  do  Krakowa  pośpieszył.   Tam 
Stefan  Batory  chcąc  dogodzić  przyjaźni ,  uczcić  za- 
sługi i  męztwo  9   synowicę    swoją  Gryzeldę  w  maJ- 
ieństwo  mu  daje.     Obchodzono  wesele  to  z  niewi- 
dzianą wspaniałością  9    i  ten  to  moie  przepych  9  to 
dotąd  szacunkiem  9  dziś  jui  powinowactwem  zbliie- 
uie  się  wodza  do  króla  9    obruszyło  szlachecką  ró- 
wność ^  wzbudziło  tę  zawiść  moinych,  które  w  spra- 
wie Zborowskich  wybuchnęły  tak  silnie.      O  spra- 
wie tćj  juie^my  pod  królem  Stefanem  wspomnieli. 
Kllkoletni    spoczynek    po  trudach  wojennych  9 
zwrócił  uwagę  wielkiego  męża  ku  zbawlenniejszym 
,  pokoju  przedmiotom*     Na  miejscu  gdzie  była  sta- 
rożytna w  imieniu  jego  majętność  Skokówka9  po- 
stanowi! założyć  warowne  miasto  9  któreby  więcćj 
jeszcze  krajowi  niż  jemu  przynosiło  pożytków  i  bez- 
pieczeństwa.     Okazałość    zaml^u    najmniejszą  by/a 
nowego  Zamościa  zaleta:  sprowadzeni  z  obcych  ira- 
jów  zamożni  kupcy9  przeniyślnl  rękodzielnicy)  oka- 

li  krajom  ruskim  nieznane  dotąd  rękodzieła  i  prze- 
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pych.  Załolona  szkoła  publiczna  j  gdzie  bi^K  nau* 
czyciele  sposobili  młodzież  do  usług  ojczyzny.  Opa- 
sane te  gmachy  wałami  i  baszty^  opatrzone  spiiem^ 
wytrzymywały  odtąd  zapędy  Tatarów  i  Szwedów* 
Spoglądał  Zamojski  okiem  radości  na  wznoszące  się 
mury^  na  kwitnące  w  nowćj  osadzie  nauki  i  kun- 
sztaj  gdy  cios  najokropniejszy  szczęśliwoiSć  jego 
pomieszała  gdyi  stracił  króla  i  przyjaciela. 

Przytłumione  powagą  Stefana  zawiści  i  zemsty, 
iadoym   w  czasie   bezkrólewia  niepowściągnięte  ha* 
malcem  9    silnie  na  Zamojskiego  jad  i  zuchwałośi! 
swoję  wywarły.     Cały  ród  Zborowskich  y  Górka  wo- 
jewoda pozn:  Jazłowieckiy   Czarnko wski ,   osobistą 
zapaleni  niechęcią  j  zaburzyli  publiczne  obrady  i  piór- 
^sie  elekcyi  początki.     Wspomnięmy  o  nich  w  no- 
tach do  śpiewu   o  Zygmuncie  IIL     Zamojski  nie- 
przełamany  w  niedopuszczaniu  domu  rakuiskiego  na 
^n  polski  5  siostrzeńca  królowójAnny  wdowy  kró- 
lem utrzymał. 

Zborowscy  i  ich  stronnicy,  ż  licznym  i  zbroj- 
nym ludem  utrzymywali  Maxymlliana  stronę  i  o 
dobycie  Krakowa  kusić  się  .zaczęli.  Odegnał  ich  ze 
stratą  Zamojski ,  a  uchodzących  goniąc  do  Szh|ska 
wstępnym  bojem  ^  zbił  wojska  niemieckie  pod  By- 
czyną, obiegł  tę  twierdzę  i  do  poddania  się  przy- 
gasił. Arcyxią2ę  Maxymilian  9  Erazm  Łichtensztein^ 
wielu  znacznych  austryackich  panów  9  Jfędrzój  Zbo- 
>^wski,  Górka,  Czarnkowski^  biskupi  i  świeccy  Ma- 


ryiniliaiia  .dzieritcy  się  strony,  dostali  si^  w  nie- 
wolą. Zamojski  ^aez  wiele  prześladowań  od  tyek 
uomkdw  aeierpial,  wszystkich  atoli  wolnością  da- 
rowat»  Łupy  w  zdobytym  mieście  były  niezmierne , 
srebra  y  dzielne  konie  i  inne  sprzęty  bogate :  Odda- 
no areyxią2ęeia  srebra  i  wiasnośd  jego  9  łupami  po- 
dzieli! Zamojski  żołnierzy,  działa  tylko  zostawująe 
sobie*  Sam  Majcymilian  z'  największą  uczciwością  do 
zamku  krasnostawskiego  odprowadzony;  słodził  Za- 
mojski jak  duszy  szlachetnej  przystało,  dolą  nie- 
szczęśliwego  ziąięcia,  często  odwiedzając,  często 
go  zapraszająe  do  domu  swojego.  3faxymilian  ato- 
li w  nieszczęściii  nawet  nie  zapominając  dumy,  nie- 
ehelal  nigdy  tl  jednego  stołu  jeść  z  hetmanem  Za- 
mojskim. Wódz  w  tym  tylko  razie  dał  uczuć,  h 
arcyaiążę  byl  jeńcem  jego :  osobny  stół  wspaniale 
dla  Maxymiliana  zastawny,  dotym  łańcuchem  opa- 
sać w  około  rozkazał.  Na  następującym  sejmie  Irol 
i  stany^  za  tak  waine  i  w  przeszłćm  panowania, 
i  świeżo  oddane  krajowi  usługi ,  starostwa  krzesio- 
wslue,  zamechskie,  dziedzicznćm  prawem  Zamoj- 
skiemu nadali,  z  warunkiem  ordyoacyi,  czyli  spad- 
ku na  pierworodnego  syna. 

Śmierć  Jana  krtfla  szwedzkiego  przymusiła  Zy- 
gmunta III.  do  udania  się  do  Sztokolmu ,  dbt  eh- 
jęcia  zostawiona  po  ojcu  korony.  Wtenczas  piecu 
i  obrona  kraju  nie  z  prawa ,  ale  przez  sarnę  wiel- 
kiego męża  powagę  i  obywatelstwo  przy  Zamojskun 
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Kostaly.  Jakoi  jeszcze  byl  Zygmunt  zgranie  pol- 
siuch  nie  niszył^  gdy  Tatarzy  I  Turcy  południowe 
prowineye  nasze  pustoszyć  zaczęli.  Zamojski  u- 
twierdza  Lwów  i  Kamieniec  Podolski ,  ściąga  wła- 
sne i  przyjaciół  hufce ,  i  naprzeciw  nieprzyjacielo- 
wi ciągnie.  Basza  Sylistryi  widząc  śmiałość  wo- 
dza i  wojsk  gotowość  9  pićrwszy  o  pokój  prosi.  Przy- 
rzeczono  nawzajem  9  ie  Kozacy  do  państw  turec- 
kich 9  Tatarzy  do  Polski  wpadać  nie  będą. 

Za  powrotem  króla  zeSzwecyi^  tlejące  od  da- 
wna między  Zygmuntem  i  Zamojskim  niechęci ,  z  nie- 
przyzwoitą urybuchnęły  zapalczywością.  Wina  wspól- 
na obudwom.     Dumny  lecz  niskomyślny  Zygmunt 
czuł  się  upokorzonym  Zamojskiego  ^^źszością:  sam 
przy  wielkim  męiu  widział  się  zbyt  piałym.     Oto- 
czony nikczemnemi  pochlebcy,  nieprzystępnpścią,  od- 
rzucaniem   rad  i  zaleceń  Zamojskiego  9   martwić  9  i 
wpływ  jego  w  kraju  umniejszać  starał  się.  Przyrze- 
czone na  wstawienie  się  hetmana ,  najprzód  pieczęć 
niniejsza     Piotrowi    Tylickiemu  9    a  później    laska 
w.^koron:    Markowi    SobieskiemU)    Zygmunt   pićr- 
wszą  Tarnowskiemu  9    drugą   Myszkowskiemu  ni<;- 
pr^yjaznym  Zamojskiemu  oddał.     Żywiej  może  nii 
przystało  na  wielką  duszę  9  uczuł  Zamojski  te  krzy  w- 
I    dC)  i  w  licznym  senacie  w  śmiałej  zbyt  mowie  kró- 
lowi .niedotrzymanie  słowa  wyrzucał.  Zygmunt  z  nie- 
zwyczajną   sobie  odpowiedział  żywością.    Powstały 
głosy  stronników  królewskich  i  Zamojskiego  3  beU 
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man  niechcąc  burzyć  obrad  publicznyeh^  wyszedł 
z  senatu  I  dług^  na  nim  nie  bywał.  Przekonany 
w  własnćm  sumieniu  o  wielkich  i  walnych  usłu- 
gach 9  które  ojczyźnie  9  co  mówię^  samemu  Zygmun- 
towi uczyniła  przyzwyczajony  do  nieograniczonego 
wpływu  zft  panowania  Stefana  9  zupełne  oddalenie 
swoje  za  krzywdę  i  obelgę  poczytał.  Zbyt  wyniosły 
i  chciwy  znaczenia ,  by  zapomniał  ie  je  kiedyś  nie- 
ograniczenie  posiadał  9  cierpiał  na  upośledzeniu,  wy- 
nurzał ial  swój  w  słowach  9  lecz  nie  targnął  się  na 
:£aden  czyn  9  którymby  mszcząc  osobistą  urazę,  mógł 
narazić  dobro  i  pokój  współziomków.  Przytłumił 
on  radą  i  powagą  tlejący  rokosz  9  który  dopiero  po 
śmierci  jego  wybuchnął.  Przeciwny  on  był  z  inne- 
mi  9  mówi  Łubieński,  powtórneniu  z  Konstancyą  Au- 
stryaczką  małżeństwu  5  lecz  gdy  Zebrzydowski  wo- 
jewoda krakowski  pisał  do  niego  9  ie  łatwo  moie 
lud  krakowski  poburzyć  i  niedopuŚció  wnijścia  kn(- 
lowćj  do  miasta 5  Nie  czyń  teg09  odpisał  mu 
Zamojski9  łatwo  jest  pospólswo  zburzyć, 
lecz  trudno  do  posłuszeństwa  wrócić. 

Małżeństwo  to  9  nie  same  ślubne  związki  9  lecz 
Jak  się  zdaje  przeciwne  prawom  i  życzeniom  naro- 
du z  domem  Rakuskim  zawierało  umowy.  Heiden- 
sztein  sekretarz  Zamojskiego  a  potćm  królewski  pi- 
sze 9  iż  Malaspina  nuncyusz  paplezki  niezawodnie^ 
o  tćm  upewnił  9  że  swemi  oczyma  widział  u  pod- 
kanclerzego Tarnowskiego  dyploma  Zygmunta,  u- 


BO      ŚPIBWÓW.  883 

stępttjfce  ironu  polskiego  arcyxią2ęcia  Ernestowi. 
Tę  i  inne  podejrzenia  na  króla  powodem  były  do 
sejmu  inkwizycyjnym  zwanego  9  gdzie  król  z  poni- 
żeniem mo£e  majestatu  usprawiedliwiać  się  musiała 
i  zapewniać  iz  o  ustąpieniu  tronu  nie  myśli. 

Zygmunt  który  w  czasach  spokojnych  w  sza- 
funku  łask   jbez  Zamojskiego  obchodzić   się  umiała 
w  kazdćm  niebezpieczeństwie  udawał  się  do  niego  9 
i  zawsze .  powolnego  znajdował.     I  tak  gdy  za  po- 
wtórnym ze  Szwecyi  powrotem  znalazł  król  chmu- 
ry Tatarów  ju£  prawię  wkraczających    do  kraju  9  t 
kraj  ten   bez  iadnój  obrony^    zalecił  Zamojskiemu  9 
by  co  mógł  kwarcianego  wojska  zebrawszy^  Polskę 
od  napaiSci    zasłonił.      Trudne    to   było   ze  wszech 
miar  polecenie :  6000  jazdy  i  1000  piechoty^  skła- 
dały wszystkie  siły  hetmana ,   i  temi  potrzeba  było 
zakrywać  kraj ,  walczyć  Tatarów^  i  nienarazić  jedno 
z  niemi  trzymających  Turków.     Zamojski  uznała  ii 
im\alo&6  i  pośpiech  najlepszemi  były  w  tak  ciężkim 
razie  środkami:  nie  czekając  nieprzyjaciela  wkracza 
do  Wołosczyzny,   rozgłasza  wieść   o  niezmiernych 
siłach  ciągnących  mu  na  pomoc ,  sam  szczupłe  swe 
patki  warownemi  pod  Cecora  okopuje  wałami  ^  a  te 
wstrzymują  pierwsze  Tatarów  zapędy.     Hetman  nie 
stawiać  nieprzyjacielowi  pola ,  silnemi  trapi  go  pod- 
jazdami: w  tych  co  przedniejsi  z  Tatarów  iłycie  stra- 
cili.    Han  zrażony  klęskami  i  wszelką  szkodzenia 
Polakom  straciwszy  nadzieję,   wysyła  flagę  pokoja 
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i  iąda  zgody.  Sam  poŁćm  wziąwszy  zakładników  ^ 
udaje  się  do  oboza  hetmana  9  gdzie  przyrzeka  tą£ 
samą  drogą  powrócić  do  Krymu  i  wszelkie  swoieh 
wstrzymywać  zapędy.  Wyprawa  ta  wielką  prowa- 
dzona zręezno^cią^  uwolniła  Polskę  od  spustoszenia 
1  Wołosczyznę  w  posłaszeństwie  utwierdziła.  Swie- 
tniejsza  była  wołoska  wyprawa  j  gdy  Blobiła  pozby- 
wszy się  kardynała  Batorego  ostatniego  ziemi  sie* 
dmiogrodzki^  ^iąięcia^  państwo  jego  przywłasz- 
czył 9  a  chęcią  rozszerzania  się  nadęty^  wkroczył  do 
Wotosczyzny  i  Jeremiego  Polsce  hołdującego  do  u- 
cieezki  przymusił.  Zamojski  z  nielicznym  wojskiem 
między  górami  pod  Tergowestem  zupełne  nad  nim 
odnosi  zwycięztwo:  rozproszone  liczne  Wołochów 
szyki :  Mohiła  w  Czechach  szuka  schronienia. 

Kiedy  Zygmunt  doznawszy  już  niewiemo&i 
stryja  swego  Karola  Sudermanii  siąźęcia,  wybierał 
się  do  Szwecyi  bunty  królestwa  uskromicj  Zamoj- 
ski radził  mu,  by  z  przewa:^ną  płynął  tam  siłą,  i 
jednym  dzielnie  uderzonym  ciosem  oszczędził  dal- 
szych wojen  konieczność.  Nie  usłuchał  tćj  rady  Zy- 
gmunt: więcćj  ufając  obcym  ni:^  swoim,  poszedł 
z  kilką  tysiącami  Szkotów  i  małą  garstką  PoUkóWj 
i  nic  nieuczyniwszy,  bez  chwały  wrócił  do  Polski. 
Suderman  poznawszy  słabość  przeciwnika,  nietyfto 
ogłosił  się  królem ,  lecz  zuchwale  do  Inflant  pol« 
skidb  wtargnąć  ważył  się. 


Pićrwszą  natarczywo^  licznych  wojsk  szwedz- 
kich wytrzymały  naprędce  zebrane  wojska  liŁewskie. 
Hetmanili  im  waleczni  wodzowie.  Radziwiłł*  Fa- 
rensbach ,  Dorohostajski  9  Weier  i  inni :  wygrywa- 
li oni  wstępne  bitwy^  uwalniali  twierdze  od  oblę- 
żeń^ i  sami  na  Szwedach  sztarmem  je  brali. 

Gdy    się    to   dzieje  9    sam   Karol  Sudermafiski 
z  17,000  świeżego  wojska  wkracza  do  Inflant.  Nar 
SI  nie  mając  do  oparcia  się  sil  zdolnych  ^  ndali  się 
pod  Rygę  i  obdz  obwarowali  wałami.   Dobywał  ich 
Karol,  lecz  od  Farensbacha  ze  stratą  1200  odegnan: 
w  łeoczas  ju£  w  porze  jesiennej  nadciągnęli  hetma- 
ni Zamojskie  Żółkiewski,  sam  król  nakoniec.   Nie- 
dłago  Zygmunt  bawił  przy  wojsku,  Zamojski  mi- 
mo przykrej  jui  roku  pory,   obiegł  i  wziął  Wol- 
mar  i  inne  zamki :   w  następującym  roku  1602  do- 
był Felina,    lecz  przy  szturmie  tym  stracił  przyja- 
ciela i  walecznego  męia  Farensbacha,  i  sam  ranio- 
nym został.    Weiseosztcin  czyli  biały  kamień,  silna 
w  Inflantach  twierdza,  po  uporczywćj  obronie  pod- 
dała się  zwycięzcy.     Zrażony  tyla  niepomyślnościa- 
mi  xiąźę  Sudermański ,   przez  Usty  do  Zamojskiego 
^  pokoju  lub  zawieszeniu  broni  traktować  rozpoczął. 
Zuehwałe  Karola  w  tych  listach  wyrazy,  przymusiły 
^Wojskiego,  ii  osobiście  ura:^onym  się  czując,  na 
pojedynek  wyzwał  juąięcia.    Wymdwił  się  Karol  dą- 
V^  za  przyczynę ,  ie  Zamojski  nie  był  mu  równym; 
odpisał  hetnian  na  ten  zarzut  z  tą  powagą  i  godno.^ 
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Scią^  która  samemu  4owodzi}a  siąięciu^  ie  jeżeli 
wódz  polski  niższym  mu  byl  w  tytułach ,' szlache- 
tnością umysłu  przewyższał  g^  daleko. 

■ 

Zamyślał  Zamojski  o  oblężeniu  Rewia,  lecz  g^y 
i  dział  nie  miał  potemu,  i  zamiast  odbierania  posił- 
ków widział  dla  tęg^^j  zimy  rozchodzące  się  do  do- 
mów swe  pułki  5  sam  tylu  trudami  i  wiekiem  złama- 
ny,  zdał  wodzę  nad  wojskiem  Karolowi  Chodkiem- 
ezowi,  i  dó  domowćj  udał  się  spokojaości.    Na  pier* 
wszym  sejmie  po  trzykroć  odebrał  Zamojski  najsłod- 
szą dla  obywatela  nagrodę ,  gdy  sama  iż  tak  'rzekę, 
ojczyzna  dziękowała  synowi  swemu   że  ją  obronił. 
Nie  długo  mąż  Wielki  ani  swćj  sławy,  ani  domow^ 
kosztował  zaciszy:  dnia  3  czerwca  1606,  w64roka 
dni  swoich ,  żyć  przestał.     Okazał  Zamojski  za  kr^ 
la  Stefana  najświetniejsze  przymioty  w  boju  i  radzie, 
okazał  więc^,   okazał  że  i  pod  niezdatnym  królem 
jakim  był  Zygmunt  III. ,  mąż  prawdziwie  wielki  mi- 
mo zawiści  i  przeszkód ,  znakomite  ojczyźnie  swojćj 
czynió  może  przysługi.     Zarzucają  mu  wyniosłość  i 
przewodzenia  żądzę :  byó  może  że  sprawiedliwie  czu- 
jąc ważność  oddanych  usług,  chęci  dla  kraju  naj- 
lepsze ,   zdolność  wykonania  ich ,    zbyt   żywo  czał 
niewdzięczność  Zygmunta,  zbyt  śmiało  wyrzucał  ma 
niezdatność  jego ,  i  więcćj  niż  należało ,  sam  władić 
iądał.    Lecz  wyniosłość  ta  nie  zaburzyła  ojczyzojr^  i 
owszem  tych  co  ją  burzyć  chcieli  j  trzymała  na  wo- 
dzy.     Tę  wojnę  domową ,  która  wkrótce  po  śioierct 
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jego  iTf imóbn^a  9  on  jeden  yowSgą  swą  wstrEymał. 
Starać  się  przejść  innych  w  świetnych  i  użytecznych 
czynach  9   ta    była  Zamojskiego  wyniosłość.      Jako£ 
rzadld  z  wodzów^'  równie  byt  wielkim  w  boja  9  gor- 
liwym w  oby watelstwie^  przykładnym  w  iycin  domo- 
wćm.     Był  on  razem  wspaniałym  i  rządnym  9   za- 
chęcającym nauki  9  dla  przyjaciół  statecznym  do  zgo- 
nu 9  sposobił .  młodzież  do  usług  ojczyzny9  ^^  ^^i^y 
do  rady.  Najsłodszą  było  jego  rozkoszą9  gdy  czyli  to 
na  czele  szyków9  czy  w  senacie  9  ezy  u  Padskich  oł-* 
tarzy,  widział  męiów  pod  własnćm  okiem  9  w  wła- 
snym  wychowanych  domu :  takiemi  byli  hetnian  Żół- 
kiewski 9  Baranowski  9  Gembicki9  arcybiskupi  gnie£- 
nieńscy,  Herburt  i  Zebrzydowski  i  inni.    Chwile  po- 
koju poświęcał  naukom :    kwitnący  za  życia  jego  pi- 
sarze 9.  mieli  w  nim  przyjaciela  i  wsparcie.      Jeżeli 
barzył  nieprzyjaciół  grody,  umiał  na  ojczysta  ziemi 
wznosić  nowe  i  miasta  i  twierdze.     Jego  to  pracą 
Zamość  9   dzikie  szarogrodu  stepy9  okryły  się  gma-* 
chami  9  napełniły  się  pożytecznym  i  przemyślnym,  luf 
demj  słowem  słusznie  z  Piaseckim  powiedzieć  mo- 
ina:  wie  Polska  kiedy  Zamojskiego  miała  9  lecz  nie 
wie  9  kiedy  podobnego  jemu  znajdzie  i  wpdza  i  męża. 


ZTGMUIWT  TRSEGI. 


Przytłnmione  oa  chwilę  przez  króla  Stefana  za- 
wziętości rodu  Zborowskich  9   siloym  w  czasie  bez« 
królewia  wybuchaęły  płomieniem.     Przybyli  oni  na 
pole  elekcyi  w  poczcie  dzie3ięciu  tysięcy  ludu  zbroj- 
nego; zmniejszą  liczbą^  lecz  z  dobranym  rycerstwem^ 
przyciągną!  późnjej  hetman  Zamojski.    Obadwa  woj- 
ska wniewielkt^m  stały  od  siebie  oddalenia.     Za- 
mojski między  Powązkami  i  wsią  folwarki  opassd  się 
wałami:    z  obu  stron  jak  w  czasie  wojny  otwartej  ^ 
zachowane  ostrożności  i  czujność.  fakoŁ  gorąco  Zbo- 
rowscy pragnęli  coprędzej  na  hetmańskich  uderzyć; 
lecz  prymas  Karnkowski,    senat  i  ci  wszyscy^  co 
brzydząc  się  ślepym  stronnictwem,  dobro  powsze- 
chne mieli  tylko  na  pieczy  j  zapobiegli  temu ,  uchwa- 
hiJ%c  by  nikt  zbrojny  na  pole  elekcyi  nieodwaiył  się 
przychodzić.     Ubiegający  się  o  berło  byli :  Maxyim- 
lian  brat  cesarza  Rudolfa  9  Fiedor  Wasilewicz  car 
moskiewski,  Zygmunt,  syn  Jana  krdla  szwedzkiego, 
siostrzeniec  ostatniego  z  Jagiełłów.     Chciano  z  po- 
czątku Piasta,  czyli  którego  z  rodaków:  sama  tru- 
dność wyboru,    wybór  ten  zniszczyła.     Usiłowaqia 
pozostałej   po  Batorym  królów^   Anny,  córki  Zy- 
crmunta  I. ,  przywiązanie  i  wdzięczność  Polaków  ku 
krwi  Jagiellodskićj ,  wstręt  nakoniec  ku  domówisz- 
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stryaddema  sprawiły^  ii  partya  Zygmanta  siostrzeń* 
ca  królowej  tak  się  zmocniła^  ie  przy  obstających 
przy  MasymiUanie  Zborowskich  9   pięciu  tylko  sena- 
torów i  nie  wielka  liczba  szlachty  zoslała.     Nie  tracili 
przeto  ducha  Zborowscy^  i.  o  wszem  u  Bernardynów 
gdzie  mieli  pomieszkanie  swoje  j  pokrzepiali  go  czę- 
stemi  i  głośnemi  biesiady.    Tam  dowiedziawszy  się^ 
ii  prymas  Karnkowski  (który  przez  wzgląd  dla  pa- 
pieia     trzymał     dotąd    za   arcyxięciem)     na  stro- 
nę Zygmunta   przeszedł  5    chcieli   go   z  domu  jego 
blisko  Bernardynów  nad  Wisłą  w  przysposobiona^ 
w  tym  celu    łodzi  uwieźó  i  wpośród  siebie  zatrzy- 
Biać:  lecz   Zamojski,    któremu  iaden   krok   strony 
przeeiwDój  tajnym  nie  był,   wysłał  Pękosławskiego 
starostę  sandomierskiego  z  mocnym  oddziałem ,  a  gdy 
teo  klasztor  bernardyński  otaczał,    prymas  w  przy- 
zwoitym dostojeństwu  swemu   i  okolicznościom  or- 
szaku, przeprowadzonym  został  do  zamku.     Przez 
ten  czas  Litwa  stojąca  pod  wsią  Kamieniem  za  Wi- 
słą, rozstrzygoienia  tylu  sporów  czekała.     Nakoniec 
dnia  9  sierpnia  1387  r. ,  prymas  ogłosił  królem  Zy- 
gmunta III. ,   a  we  trzy  dni   potom  partya  Zboro- 
wskich przez  Jakóba  Woronieckiego ,  biskupa  kujaw- 
skiego, ogłosiła  Maxymiliana,     Zamojski  by  co  ry- 
cU^  ttbiedz  Kraków,  i  granice  państwa  z  strony  Au- 
stryi  zasłonić,    w  nocy   z  uszykowanym  żołnierzem 
i^iiył  w  te  strony. 
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TŁBm^ĄeJd  wyparowawszy  be2  ladBćj  prze&akody 
ZiMirowskich  z  Wiślicy^  sUnął  W  Krakowie  i  miaslo 
iiŁwierddł.    Tym  czasem  Łećoi^woUki  kasztelan  pod- 
liukł  wystany. był  do  Zygmimlto  W  poselstwie*    Cięi- 
kie  byto  między  tym  młodym  paoMl  i  ojeem  jc^ 
Janem  królem  szwedzkim  rozstanie.     Ustąpienie  dli 
Pobki  Estonii  zaręczone  paktami  kon  wentlunł  j  wie- 
le sprawiło  trudności:    aź  knSlowa  Anna  na  wszy- 
stkich dobrach  swoich  dotrzymanie  obietnicy  tćj  zarę- 
4;zyła«  Wtenczas  dopiero  ruszył  się  Zygmunt:  dnia? 
października  w  Oliwie  pakta  zaprzysiągł^  i  wraz  do 
Krakowa  dąiyt.  Dnia  16  paidzierii:  przyciągnął  Ma- 
xymilian  z  wojskiem  swojćm  pod  Mogiłę,  gdzie  Zko^ 
rowscy  przywiedli  mu  2300  ludu  9  aJaśBło^edLikiyoh 
set;  lecz  Zamojski  odparł  ich  od  miasta-  ponzil  napo- 
lu  między  Biskupiem  a  Prądnikiem  (d^SSIiati^;)  tik^ 
ie  do  Częstochowy  cofnąć  się  musieli*    To  zwycięs- 
two otworzyło  Zygmuntowi  drogę  do  Krakowa,  gilzie 
dnia  27  grudnia  z  zwykłą  uroczystością  korona  krś- 
lewaka  przez  prymasa  włoiona  nań  byla» 

Wraz  po  odbytej  koronaeyi  ruszyi  ZinM|slii 
przeciw  MaxymiKanowi«  Zadziwiony  i  stinroiony  tja 
pośpiechem  arcysiąźę^  mniemając,  ie  w^z  pcdtki 
nie  będzie  ćmiał  ścigać  go  za  pftdst^a  granice,  co- 
fnął się  do  Śzląska.  Dognał  go  Zamojsl^i  pod  Sy- 
«zyoą,  zniósł  wojsko  J€go,  i  twierdzę  dokt^r^flla- 
xymilian  się  schronił ,  potęinie  daaałami  tłuc  zaczął. 
Poddał  się  Alaxymilian  z  całym  swym  ludem  ^  ko- 
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szto#ae  sprzęty  dostały  się  wojska ,  *dtitfa  wodzo* 
wi)  ]M[axymiiiaii  zaprowadzony  do  RrastifegOStawa. 
Pojmanych    z  nim   Zborowskich    i  idnych   Austryi 

* 

stronników 9  hetman  Wdlnó  wypuścił:  źle  był  atoli 
zapłaconym  za  tak  szlachetny  postępek ,  Zborowscy 
bowiem  o  włos  co  Maxyiiii]iana  nie  nwieili  ż  wię- 
zienia :  tam  więećj  rokn  ż  wielką  trzymany  uczci^ 
woScią,  za  wstawieniem  się  Rzylnii  i  cesarza  ltu« 
doira  II.  gdy  się  zrzekł  wszystkich  praw  do  koro« 
By  polskiej  ,  uwolnion. 

Zaledwie  rok   po  oddaleniu   się  Zygmunta   ze 
Szwecyi  upłynął ,  gdy  cżyli  lo  tęsknota ,  czy  potrze- 
bni faaradzenia  się  o  walnych  sprawach,   pobudziły 
hjti  jego  Jana  króla  szwedzkiego ,   ie  gorąco  zsy- 
^ti&  widzieć  się  pragnął*     I^ozwolono  więc  królo- 
wi w  r.  flS(89  z  ojcem  swym  zjechać  się  w  Rewlu. 
Wyjechał  Zygmunt  z  znacznym  panów  polskich  or- 
szakiem ,   z  okazałością  liciąiliwą  nieco  Ala  Szwedów, 
s^m  bowiem  Krzysztof  Radziwiłł  liczył  więcój  ty- 
i^i^ea  dworzati«     Upływał  iezas  w  Rewlii  na  długich 
i  tajemnych  między  synem  i  ojcem  rozmowach,  po- 
btttegłi  Polacy  chęć  wielką  H  obudwóch  odjechania 
nitem  do  Szwecyi.  Zatrwóieni  i  niebezpieczeństwa- 
A)  iłowfigo  bezkróleiyisi ,  i  nadchodzącą  z  strony  Ta- 
^t6w  i  Turków  wojną ,  po  wielu  trudnościach  skło- 
nili nakoniec  króla ,    2e  w  wrześniu    do  Warszawy 
powrócił.     Doznany   W  tym  wyjeździe   opór ,    tajne 
i&iędzy.  nitmarthanii  rozmowy,   dały  powód  do  pe* 

19* 
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wnych  ciyli  niepewnych  wieści  9  które  p6£ni^  sikcH 
dliwych  między  królem   i  narodem  niesnasek  sbdy 
się  przyczyną.     Twierdzono  bowiem ,  ie  na  tajem- 
nych między  ojcem  i  synem  umowach  ^  ugodzonćin 
zostało :    « ie  Zygmunt   miał   odstąpić   korony   pol- 
skiej arcyxiąięciu  Ernestowi,  ie  ten  Annę    siostrę 
jego  pojąć  miał  w  miJiefistwo ;   ie  za  prawo  dzie- 
dziczne do  Litwy  zapłacić  30,000  czerw:  zł. ,  usta  - 
pić  mu  summ  neapolitańskich ,.  ie  pomagać  w  uspo- 
kojeniu Szwecyi,    dawać  posiłki  przeciw  Moskwie, 
nakoniec  pewn^  liczbie  wymienionych  od  Zygmaa- 
ta   osób  przedniejsze  w  Polscze  nadać  starostwa.* 
Wynikłe  w  narodzie  z  rozszerzenia  podobnych  wie- 
ści niechęci  i  podejrzenia,  wszczynająca  się  zTor* 
kami   wojna    acz  nie  zatarła  zupełnie,   (H-zytłumiłt 
na  chwilę.  W  czasie  jeszcze  ostatniego  sejmu,  kie- 
dy Tatarzy  najeżdżali  Podole,  a  Turczyn  obraioay 
ustawnemi  Kozaków  najazdy  gotował  się  do  zemsty, 
ieby  nieuchwalić  poborów,  mówiono,  ie  wieSd  te 
były  od  Zamojskiego  wymyślone :    wkrótee  jednak 
sprawdziła  się  ich  rzetelność.     Wysłany   na  grani- 
ce polskie  basza  Rumelii.     Zamojski   bez  wojska  i 
żołdu  z  swoim  i  przyjaci<9  pocztem  zasłonił  Polska, 
i  sławą  tylko   imienia  swego  i  zręcznością,    przy- 
wiódł baszę  do  odstąpienia  od  granic,  przyrzekajfc 
ie  rozpusta  kozaków  pohamowaną  zostanie,  a  loA 
jak  najrychlćj   posłów  do  Porty  wyprawi.     Wyda- 
ny Uchański  wojewoda  bełzki  umarł  w  Carogrodzi^ 
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a  pozostały  po  nim  Czyżewski  powróeił  zdoniesie- 
niein ,  ie  Porta  przez  iaden  sposób  do  pokoju  z  Pol- 
ską przystąpić  niechce.  Tą  rażą  przecie  uwierzył 
sejm  nid^ezpieczeńslwu  i  nadzwyczajne  po  całym  kra- 
ju uchwalił  podatki,  to  jest:  milion  zt.  ówczaso- 
wych  w  Koronie  iSOO^OOOzł.  w  Litwie.  Wkrótce 
atoli  niechęć   ku  poborom   i  królowi  9   zazdrość  ku 

Jo 

Zamojskiemu  9    niszcząc  uchwałę  tę  ledwie  pańsiwa 
o  ostatnią  nie  przyprawiła  zgubę.     Zuchwały  Gór- 
ka wojewoda  poznański  i  inni,  potrafili  skłonić  sta- 
1^   prymasa    Kamkowskieg^o ,    ie   nakazał    zjazd 
szlachty  wKole :  tam  miotając  róine  na  Zamojskiego 
potwarze,    gorszącym    i  niesłychanym   dotąd  przy- 
kładem,  zjazd  ten  prywatny  pod  pozorem  ulgi  dla 
szlachty,  odważył  się  znieść  i  skassować  wszystkie 
podczas  sejmu  uchwalone  na  wojnę  pobory.     Lecz 
czawała  jeszcze  w  tenczas  opajrzność  nad  Polską  j 
Ę^Y  l^owiem  Muzułman    miał  ju2  wpadać  w  bez- 
hronne  granice  nasze,   poseł  angielski  w  Carogro- 
dzie  oświadczył  Porcie ,  ie  królowa  Elżbieta  nie  o- 
puści  Polski ,  ale  w  przypadku  uderzenia  Turków  na 
nią,   pogodzi   się   z  Hiszpanią,    i   wspólnie    z  całą 
Europą  oręż  swój  na  nieprzyjaciół  chrześcian  obró- 
^*    To  silne  zagrożenie  skłoniło  Turków  do  ugody 
z  Polską.     Naród  nasz  wdzięczen  tak  ważnćj  przy- 
sługi ,  pozwolił  kupcom  angielskim  osiadać  w  Elblągu. 
Zaślubienie  Zygmunta    z  Anną   arcyxiężniczką 
^UsŁryacką  pomimo  woli  i  rady  stanów,   dopełniło 
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miary  wieiu  prawdziwych  9  wą^Ip  tei  i  arojoiiyeb 
przeciw  niemu  niechęci  •  Od  pierwszego  przybyeb 
do  kraju  pie  podobał  s|c  Zygmunt  Polakom  przez 
niezdatność  do  rządu ,  któriSj  całe  jego  dowodzi  pa- 
nowanie. Nieposiadał  pąn  ten  9  tćj  otwarŁćj,  t^ 
liidzkićj  uprzejmości  9  która  tak  łatwo  pociąga  ser- 
ca Polaków.  Zimny^  dumny  i  milczący^  rzadko 
kiedy  odpowiadał ,  gdy  piófwsi  nawet  w  królestwie 
niówili  dot  niego.  To  dało  powód  Zamojskiemu  gdy 
go  witat  w  Krakowie  j  a  miody  Zygmunt  nic  mu 
ilieodpowiedaEJat  9  ze  Qbróciws;Ey  do  Łeśniowolskiego 
I^asztelana  podlaskiego 9  rzekł :  Jakieieśeie  nam 
iiieme  diablę  przywiedli?  Jak  wszysey mier- 
ni ludzie  miernemi,  a  często  i  nikezęmnemi  tylko 
otaczał  się  pochlebcami.  Spowiednika  i^ądz  Bernard 
Gołyóski,  ^ięcćj  miai  wpływu  nad  sławnego  Skw- 
gę:  on  to  nie  żądzą  bronąenią  i  rozszerzania  gra- 
nic, lecz.  fataloym  szałem  nawrócenia  odszcaepio- 
njch  królestw,  napoił  umysł  Zygmunta.  Niedostę- 
pny zasłużonym  i  poważnym  mężom,  zamykał  się 
I,  alchimistą  Wolskim  starostą  krzepickim^  Kilku  je- 
zuitów Niemców,  Ąndrz^  Bobola,  po&omorzy  ko- 
ronny Albert  Radziwiłł  i  referendarz  Jan  Tąraow- 
ąki)  składali  poufale  towarzystwo  ł^rólęwakie.  PGe 
miłe  mu  były  i  obyczaje  i  strój  pokki,  karai  m- 
wet  młodego  króle  wica  Władysława,  zą  t^,  ie  iihior 
narodowy  nad  niemiecki  przekładaj.  Piasecki  spra- 
wiedliwie uważa,  że  póki  krółoM(ąAona  ciptkaZy- 
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gńnota  iyła ,  wida<  jeszcze  było  na  dworze  Jagiet* 
I6w  zwyezajej  zt^j  tgfonem  zeodzoziemczalo  wszy- 
stko.    Nie   dziw  9    ie  wady,   zbyt  smutna  niedolę* 
iność  rządu,   ślepe  do  Anstryi  przywiązanie,  znie« 
chęciły  ma  serca  mieszkańców^   Oddalenie  od  dwo- 
ru Łeśniowolskieg^o,  który  od  przyjazdu  królewskie- 
go  ze  Szwecyi   do  pouMości  Zygmunta  był  przy- 
puszczany,  zimna  dla  Zamojskiego  obojętno^,  od- 
kryte przez  Leś^iewolskiego  tajemne  z  Austryą  kor- 
rttpondencya  i  układy,  sprawiły,  ii  na  sejmie  roku 
1^92  posłowie  nie  chcąc  wprzód  do  spraw  :{adnych 
przystąpić ,  z  uszczerbkiem  nawet  powagi  majestatu, 
iciśle  wohodzió  zaczęli  we  wszystkie  postępki  kró- 
leirskie,     I  zląd  lo  sejm   ten  sejmem  inkwizycyj- 
nym  uazwany.     JL  wyznania  Łeśniowolskiego ,  z  o- 
kazanyeh  listów  królewskich  ,  własną  jego  r^ką  pod- 
pisanych, zdawało  się  być  dowiedzionym,   ie  król 
z  domem   austryackim  w  szkodliwe  a  przynajmnićj 
nieprawne  wzgłędem  ustąpienia  berła  wchodził  ukła- 
dy *)•     Przeciei   wnosić   i  to  można,   ie  obrażona 
pPKedoiójss^h  wyniosłoś,    powszechna   prawie    ku 
sobie  króla  niechęć ,  powiększać  mogły  ważność  czy^ 
aionyeh  zarzutów*   Utworzyły  się  naówczas  partye, 
królewna  i  kanclerzystów    czyli  Zamojskiego  zwa- 
Q<^*    Król  widząc  zbyt  rozdrażnione  umysły,  oświad- 
^ł  nakoaiee  i  dał  stanom  przyrzeczenie  na  piśmie: 


*)  Piasecki  pag.  loo. 
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«ii  cokolwiek  bądź  fnedtóm  trafić  się  mogło,  o4« 
tąd  przecie  ani  królestwa  nie  porzuci ,  ani  przywi- 
lejom naroda  w  niczym  nie  ubliży^  ani  o  następcy 
po  sobie  na  tron  myśleć  nie  będzie.  Ułagodziły  się 
tern  zapewnieniem  umysły,  i  Zamojski  królową  któ- 
rej dotąd  nie  widywał ,  odwiedził. » 

W  miesiąc  po  sejmie  przyszła  wiadomo(!d  o 
śmierci  Jana  króla  szwedzkiego ,  ojca  Zygmata  wr. 
1593.  Dano  królowi  pozwolenie  wyjecbaó  na  obję- 
cie dziedzicznego  królestwa ,  i  oprócz  zwykłych  do- 
chodów, uchwalono  mu  na  drogę  3000  zl.  co  na- 
szych więcćj  miliona  czyni. 

Popłynął  król  z  Gdaóska  na  43  mniejszych  i 
większych  okrętach,  z  nielicznym  ludzi  zbrojnych 
orszakiem,  lecz  natomiast  wiozący  tłum  dworzan, 
jezuitów  i  papiezkiego  nuncyusza  Franciszka  AUa- 
spinę.  Już  w  tenczas  Karol  ziąię  Sudermanii  strjj 
Zygmunta  wyniosły,  odważny,  zręczny  i  równic 
czynny,  jak  Zygmunt  był  opieszały,  powziął  chęź 
silną  przywłasczenia  sobie  szwedzkiój  korony.  SJt- 
bośd  Zygmunta,  jego  ślepa  i  niewczesna  w  nawra- 
caniu Szwedów  na  wiarę  katolicką  gorliwo^,  do 
uskutecznienia  zamiaru  tego  otwartą  torowały  dro- 
gę. Z  samego  przyjazdu  do  Szwecyi  odraiał  Zy- 
gmunt wszystkich  umysły,  nieprzy^tępno&ią  i  fana- 
tyzmem swoim:  nie  zatrudniał  się  on  sprawami nn- 
wo  odziedziczonego  królestwa,  lecz  myślał  jak  Szwc 
dów  zapamiętale  przywiązanych  do  wiary  lutcwki^' 
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btolikami  aezynid.     Nip  przyśpieszał  koronaeyi  sWo« 
jćj  podług  praw  i  zwyczaju  królestwa  9   lecz  usiloe 
czyuił  zabiegi  9   ieby  nie  przez  biskupa  krajowego  ^ 
bo  lutra^  lecz  w  kraju  protestaackim  przez  nuncy- 
usza  papiezkiego  byt  koroDOwanym.     Te  wszystkie 
zabiegi  ino^o  nie  sprawiły  skutku  jak  ten  9    ie  im 
bardziej   Zygmunt  przez  wstręt  swój  do  religii  kra* 
jowćj    odstręczał   uinysły,   t&n  więc^*  Karol  przez 
obstawanie   przy  niój   pociągał  je   do   siebie.      Po 
dlugieb  zachodach  i  sporaeh^   musiał  nakoniec  Zy* 
gmunt   przyjąć    koronę  .szwedzką    z  rąk  Abrahama 
arcybiskupa  upsalskiego,  a  powierzywszy  podług  u« 
mowy  rządy  nad  państwem  Karolowi  Sudermanii, 
i  przydawszy  mu  senatorów  Eryka  i  Gustawa  Brabe^ 
wdr^  do  Gdańska  puścił  się.     Ani  oddalenie  je- 
go ze  Szwecyi  smud^u  9  ani  powrót  do  Polski  wiel- 
kiego niesprawiły  wesela. 

Krótka  spokojność,  którćj  używała  Polska  9 
przerwaną  była  przez  Zygmunta  Batorego  xiąięcia 
siedmiogrodzkiego.  Ten  przekupiwszy  Radułę  wo- 
dza Arona  wojewody  wołoskiego  9  samego  wojewo- 
dę schwytał  i  Wołosczyznę  sobie  przy własczył : 
Zamojski  własnym  kosztem  ruszył  z  wojskiem,  zbił 
pnywłasczyciela  i  opanowawszy  Chocim  i  Soeza- 
^$9  wsadził  na  hospodarstwo  Jeremiasza  Mohiłę, 
1  bołdownikiem  Polscze  byó  kazał.  Nie  dosyć  na 
tćm ,  dowiedziawszy  się  ie  han  tatarski  w  70,000 
Wojska  ciągnie  na  splondrowanie  Polslu,  zachodzi 
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mu  drogie  wMultenach  podj^iałogrodem,  i  smalą 
sivych  g^arstl^  ataeza  bitwę  z  przewaiDyną  nieprzy- 
jacielem 9  znosi  i  do  ueięczkt  przymusza.  Stanąt 
pokój  9  moeą  któr^o  han  we  trzech  dniach  z  Moł- 
dawii wyciągpnąć,  nowego  hospodara  uana<S  i  pol* 
akich  granie  wieoćj  nie  najeidiąd  przyrfekłT 

Z  drugiej  strony  Żółkiewski  wszozęte  ną  Ukra- 
inie bunty  kozaekie  mieczem  uiimierza,    hersztowie 
Nalewajko  i  Łobuda  ńnieroią  skarani.  W  rozUlćm 
wojsku  w  i^branym  obozie  kozackim  9  znaleflt  nasi 
chorągwie  i  inne  wojenne  .znaki  od  cesiar^ów  nie- 
mieękich  przysłane  Kozakom*    Oddawna  4w6r  wie- 
deński lud  ten  do  najazdów  pd)udzat  joi  to  na  nas 
ąamyeh  9  jn£  na  kraje  tureekie  9  aieby  przez  to  przy- 
musid  Porte  do  wypowiedzenia  nam  wojny,  a  nwol- 
aić  od  nićj  Węgry  i  inne  awe  kraje,      Zygoimil 
jednak  chytroiSci  tój  albo  nie  postrzegał  9  ąłbo  nie  po- 
strzegać udawał  się.     Zbawieme  poddanych  i  pny- 
azłfgo    iyeia  szozęćU wo£ć ,   więcej  nii  ich  na  tym 
terieoie  pomyślność,  zdawały  się  zajmować  umysł  Zy- 
gmunta:  w  Szweeyi  lutrów  9   w  Polscze  dyzunitów 
nawracał.     Starano  się  od  dawna  9  prowipeye  pol- 
sko -  ruskie  przywiązane  dotąd  do  greckiego  obrządku 
i  wyznania 9  połączyć   z  rzymskim  kościołem:    ósH 
z  wybranego   tym   celem  synodu ,   Hipaey  Pocićj  i 
Cyrylu  Terlecki  y  pićrwszy  brzeski ,.  drugi  łueki  gree- 
ny  biskupi,  udaU  się  do  Rzymu ,  i  na  publicznym  u 
Klemensa  YIII.   posłuchaniu,  jedność  z  kościołem 


DO    HPiEwófr/  299 

nymskim  preyjęli«     Łeez  czyli  krok  ten  uczyniony 
byt  b0z  powssecba^po  władyków  zezwolenia ,   czylt 
ze  Zyg^munt  i  tu  miasto  powolności  uiywal  przy- 
masa  9  czyli  nakonieo  ie  zaniechał  ująć  sobie  Kon* 
staotego  xięcia  Ostrowskiego  wojewodę  kijowskiego, 
najmocniejszego  w  owych  stronach  paoa ,  i  iarliwie 
do  wiary  greckićj  przywiązania ,   dosyć   ie  za  po- 
wrotem  z  Rzymu    greckich  hiskup^iw.    Konstanty 
Ostn^kł,    a  za  nim  llam  dyzunitów  protestowali 
^  przeciw   połączeniu  ich  kościoła.     Wstręt  ten 
€oraz  się  bardziej  powiększał:    zaostrzały  go  prze- 
iSladowania  x  oku  stron.    Zaciętość  i  chciifośd  spro- 
wadziły poinićj  srogie  na  Ukrainie  wojny,  a  róino&S 
idifii  dawała  poiAop  ciemnemu  ludowi  i  wyniosłym 
wodzom,  wiązania   «ę    z  postronnemi   mocarstwy. 
Nieprzytomność  Zygmunta  w  Szwecyi ,  zabiegi  tam 
jego  bardziej  do  rozkrzewienia  katolicyzmu ,  mi  do 
oiwierdzenia    władzy    krótewskićj  dąiąee,    otwarte 
liąięciu  Sudermanii  dawały  pole  do  przywłaszczenia 
9obte  władzy  najwyiszćj.     Na  prdino  kr6l  posyła! 
tam  posłów  ,  uakariając  się  na  powagi  swoj<^  zgwał-^ 
oenie ,  z  błahemi  oni  wymówkami  oiiprawieni  zosta- 
!<•    A  gdy  Zygmunt  zwlekał  i  nic  dzielnie  nieozy- 
ait,  obrotny  i  śmiały  Sud^man  na  sejmie  wAbro- 
gu  wr.  ł;S9(7  najwyższą  pakowania  władzę  miał  so- 
bie oddaną.     Powyrzucał  natychmiast  z  Sztokolmu, 
Kolmaru  i  iwiych  przedniefszych  twierdz,  osady  kró- 
lewskie.    Bronił  dzielnie  Mikołaj  Flemmtug  prowin*^ 
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cyj  tnflantskicti  9   lecz  wkrótce  ćmierd  wódka  f^^ 
i   tę  żyzną  ziemię   na  lap  przywłaścieiela   oddała, 
W  tenczas  dopiero  Zygmunt  ocucony  z  letargu  j  o- 
trzymawszy  pozwolenie  na  sejmie  warszawskim^  wy- 
brał się  do  Szwecyi.      Radził  mu  usilnie  Zamojski 
by   wziął   z  sobą  jak  najliczniejszą   siłę  zbrojną  j   i 
wjednćj  wyprawie  ukarał  przywłascżyciela,  odzyskał 
królestwo  i  wojnę  zakończył.     Lecz  czyli  brak  zło- 
ta 9  czyli  też  zbytnie  w  partyzantach  szwedzkich  za- 
ufanie;  król  odpowiedziała   że  nie  idzie  poddanych 
swoich    wojować  ^    lecz   wspólnie    naradziwszy  się 
z  niemi  9   prawa  ojczyste  do. klub  potrzebnych  po-* 
wrócić.     Zebrawszy  więc  3000  z  różnych  narodów 
ludu  zbrojnego^  na  tak  ważną  puścił  się  wyprawę:, 
przecież    z  tą  nieliczną   garstką  prowadzoną  przez' 
doświadczonych  wodzów  i  pełną  odwagi  j  byłby  Zj- 
gmunt  pożądanego  dopiął  celu ,  gdyby  unuał  poczy- 
nać.    Za  przybyciem  jego  poddał  się  Rolmar,  stroo- 
nicy  do  prawego  zaczęli  się  zbierać  pana.    W  wal- 
nćj  bitwie  pod  Stegebork  zwyciężył  Zygmunt;  tęcz 
zamiast  ciągnienia  prosto  do  Sztokolmu,  jak  JSerzy 
Farensbach  radziła  wysłał  tam  tylko  iiiaskiego,  a 
sam  zboczył  z  drogi  na  odwiedziny   siostry  swoj^ 
w  Hegd>urg.      Umiał  Suderman   z  błędu   tego  ko- 
rzystać,   pościągał   co   prędzćj  rozłożone  po  twier- 
dzach osady^  i  z  przeważnćm  już  wojskiem  pod  lia** 
koping   stawił  Zygmuntowi  pole.     Karol  nierównie 
przechodził   naszych  wojsk  swoich  Uezbą.     Pciatej 
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dusi  iadnjeh  nie  miefi,  wszcz^a  się  atoli  krwawa 
bitwa  ^   z  niemdóm  wojsk  Zygmunta  zniszezentem. 
Przy  końcu  atoli  walki  ^    zatrąbiono   z  stron  obu- 
dw6cb  na  odwrót :    w  środku  wojsk  dłagim  bojonai 
znuionyeb  9  wiarę  sobie  zaręczywszy  nawzajem^  król 
Zygmunt  i  Karol  Sudermański  rozpoczęli  rozmowę. 
Stanęło  na  nićj,   ie  król  dla  wszystkich  przebaczę* 
aie  ogłosi  9  ie  za  cztery  miesiące  złoiy  sejm  wSztó« 
kolmie ,  gdzie  wszystkie  przeszłe  zatargi  podług  praw 
krajowych   zaspokojonemi  być  miały.     Zaledwie  u* 
goda  i  rozejm  ten  stanął  9  gdy  król  poznał  całe  nie- 
beq)ieczeiistwo  położenia  swego.      Szczupłe  wojsko 
zaaeznie  się  ostatnią  bitwą  zmniejszyło^  posiłki  z  Pol- 
ski dalekie  i  niepewne,  szwedzey  stronnicy  jedni  przez 
Karola  ujęci  9   drudzy  zastraszeni  9   usuwać  się  za- 
cięli, przyrzeczona  przez  Finlandczyków  jazda  nie 
przyszła.     Do  którego   udać  się  miał  miasta  9   2a- 
dn^  pewnym  nie  był.     Z  żalem  w  tenczas  zarzu- 
^  sobie  winę  9   ie  Zamojskiego   nieusłucbał  rady9 
ie  tak  nie  silnie  9  niebacznie  się  wybrał.     Lecz  2ai 
ten  jui  byl  niewczesny9   nie  zostawało  jak  nazad 
pownócić,  co  tei  Zygmunt  uczynił  9  siostrę  swą  królo- 
wę Annę  z  sobą  do  Polski  zabrawszy. 

Ledwie  Zygmunt  oddalił  się  ze  Szwecyi9  gdy 
Karol  stronników  jego  prześladować  i  więzić  9  no- 
Wemi  obwinieniami  przed  narodem  czernić  go  za- 
^*  Najwainiejsze  było  9  ie  wyznanie  luterskie 
obciął  wykorzenić   ze  Szwecyi,    a  wiarę  katolicką 
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wprowadzić.  Jui  Karol  pan  kraju  i  twierdź  Mty- 
slkich  naznaczył  czas  Zygmuntowie  sleby  albo  um 
powrdeit,  lub  synd  swego  ku  wychowaniu  w  wie- 
rze loŁerśkidj  pl^zyslaL  Wszystkie  te  zamachy  nie 
poruszyły  ospała  nteezułośct  Zygmunta ,  costd  praei 
dura  lata  nieczynnym  j  a2  gdy  w  roku  iS9&  ¥mA 
w  Upsalu  ogłosił  się  królem  9  w  tenczasZygmant  sa 
aejmie  polskim  zaczął  szeroko  rozwodnić  swe  Ub  o 
tak  cięiką  godnofei  iwoj^  zaiewagfi 

Gdyby  Zygtnunt  postę^waniem  swojćoi  mhi 
był  sobie  zjednttć  serca  Polaków  9  gdyby  się  hji 
wsławił  oręiem,  zasłużył  na  miłość  narodu  9  Mi 
śnający  naród  ten  tak  «zułym  9  tak  latwynb  do  s- 
niesień  szlacbetnyish  9  wątpić  moie  na  chwi^^  i^ 
tknięty  niedolą  i  poniicniem  walecznego  klról^  nV 
ncbwdiłby  ailn^  wyprawy  na  odzyi^kaiiie  md  «* 
tracon^  koroby  ?  Lecz  w  panowaniu  swojćm  li^ 
jeswze  nieuczynił  Zygmunt ,  coby  zap^d  ten  wzim^ 
cid  mogło  3  oddkilił  ed  ttfnolci  swojćj  nasłuiioDyck  i 
inoinyck^  lirazit  nieprzyalfpliofcią  wsźysikioh)  t 
W  trójkrotny<^  do  Szwecyi  odbywaaryck  pait6itA 
dowiódł  9  ie  m  skarbów  ^  Hi  oręid^  ni  dobi€j  n^yi 
skutecznie  używać  nieumiałi  Kiedy  wi^  osoba  ki^ 
lewska  niewzbudzida  ani  zapldu^  ani  intcresftowa- 
nia^  a  zimny  ^nasadek  naucaał^  it  4alase  W^aWi- 
nia  sif  W  kłótnie  szwedzkie  ^emi  były  dlii  PiWf 
uckylify  sif  siany  od  rozpoczęcia  niekor^ysto^  '^ 


Bo  t%ego  Zygmant  dobrowolnie  Polaków  na^ 
Uonić  nie  mógł ,  do  t^o  podejśdem  przymusić  ich 
umiał.    Jeriy  Farensbacli  wojewoda  wendećski  ^  któ- 
ry miał  rozkas  od  rzeczypoapoUm  titrzedi;  tylko  gra- 
nic iflflimtBkich,  odebrał  (jak  wielu  mniema)  tajemne 
od  ki^dla  slecenie ,    by  wpadł  do  Estonii   i  nieprzy* 
jftcielśkte  rospocsął  kl*okirf     Wódr  ten  WykoniJ  eze«- 
go  król  iyecył  *)•    A  gdy  xią2ę  Sudermanii  wysłał 
do  Bingo  posła  z  zapytaniem  czyli  wojnę  rozpoczął 
z  rzeezypospolilój  rozkazu?   zamiast  odpowiedzi  za^^* 
trzymał   podła   i  do  Polski  odesłał.      Słusznie  tym 
postępkiem   obrażony  Sudeiman,   nie  czekiijąc  póki 
liezatejsze  wojska  polikie  nadójdą^  wpadł  do  Inflant, 
Parnliwę  i  wiele  innych  Warownyeh  miiyśc  eźęści^ 
Olkiem,  eiĄicią.  podejśdefn  zagarnął.      Zgwałeone 
państwa  granice  ^  obraiSony  honof  ttanodowy,  wof- 
^  ze  Szweeyą   ttieuebronną  Sprawiły.       Leóz  iith 
fatdzi^  wojna  ta  była  Polakom  nie  niiłą,   i^  AtU 
kiifai  połączeniem  uporu  i  słaboSći  ZygmiihtU  spi^o- 
wadzoHa  na  Polskę  ^  it  bet  źadńcj  dk  ttftródu  ko- 
rzyści,   ie  nakomied  przychodziła  W  chwili ,   gdżib 
z  innćj  strony  ik^tóA  niespodzianie  przez  śilttegó  nie^- 
przyjamla  zagrożonym  widział  się.    Michał  bdwiem 
wojewoda  mulUiAskt  wypędziwszy  Jefemiasża,  cały 
tea  lu^aj  opanował   i  Chocim  oblćgat.     Uniesiony 


*)  Wielu  jednak  dziejopisów  zaczepkę  w  tej  wojnie  na  Ka- 
rola SudermtfDskiego  składa. 
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pomyśloemi  przeciw  Siedmiogrodzanom  a  nawet  i 
samym  laurkom  wyprawy^  znający^  niezdatność  kro* 
la  i  słabą  w  Pplseze  do  boju  gotowośd ,  odkryte  od 
południa :  granice  9  z  powodu  wspólności  wiary  gre- 
ckićj)  pewny  przywiązania  do  sićbie  mieszkańców 
Jlusiy  Ukrainy,  Podola  9  umyślił  (jak  dzieje  twier- 
dzą) tajemną  z  sąsiadami  naszemi  zmową^  całe  ro- 
zerwać królestwo.  Wkrótce  zbyteczna  zuchwałość 
zasłużoną  odebrała  karę.  Nie  opatrzył  wprawdzie 
sejm  ostatni  potrzebn^o  dla  wojska  ^ołdu ,  czyn- 
ność i  hojność  jednego  obywatela  zastąpiły  publi- 
czne niedbalstwo.  Zamojski  własnym  kosztem  li- 
czne wywodzi  hufce:  na  zachęcający  odgłos  jego, 
stawają  co  majętniejsi  w  kraju  młodzieńcy,  kaidy 
wiedzie  z  sobą  ochocze  i  świetne  pułki.  Zamojski 
2  niewypowiedzianą  szybkością  do  ^ołosczyzny  wkra- 
cza, mija  Soczawę  i  Chocim,  i  prosto  gdzie  nie- 
przyjaciel, ku  rzece  Telezynie  ciągnie.  Tam  Ifi- 
chał  w  60,000  Wołochów  ,  Sledmiogrodzanów  i 
Serbów  rozłożył  się  obozem.  Nie  ustraszyla  ta  li- 
czba ni  wodza ,  ni  polskiego  rycerstwa.  Po  dło^ 
gim  oporze,  ustąpiło  mnóstwo  umiejętności  i  męztwa: 
zniesione  i  rozproszone  wojsko,  tysiące  jeńców,  dzia- 
ła, obóz  cały  dostały  się  Polakom.  Powróeona 
.Wołosczyzna  Symeonowi,  Multany  Jeremiaszowi, 
obudwom  hołdownikom  Polski.  Przezornie  Zamoj- 
ski zostawił  4000  ludu  na  uwolnionych  krajów  0- 
bronę.     Michał  bowiem   zebrawszy  rozproszonych, 
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raz  się  jeszeze  na  Polakdw  uderzy<$  odważył.    Leez 
zbity  na  głowę  od  Jana  Potockiego  starosty  kamienie- 
ckiego,,  w  przyjaznym  sobie  Wiedniu  szukał  ochrony. 
Na  sejmie  r.  1601  składano  Zamojskiemu  pu- 
Micżne  dzięki ,    za  przewa:{ne  zwycięztwo^    za  oca- 
lone  prowincye.     Tam  Zbigniew  Ossoliński  marsza*^ 
łek  koła  rycerskiego  dał  przykład  duszy  prawdziwie 
obywatelskiej   i  szlacbetn^.      Urodzony  z  Zborow- 
skiej, osobisty  hetmana  nieprzyjaciel,  przytłumił  w  ser- 
ca ial ,  zapomniał  o  urazach ,  a  pomny  tylko  na  od- 
dane ojczyźnie   usługi ,    w  tkliwćj  mowie  wynosił 
czyny  Zamojskiego,   i  swoje  i  narodu  składał  mu 
dzięki.      Przywodzę   czyn  ten,  tóm  chwalebniejszy 
ie  rzadki.     Ileż  to  w  radach  osobiste  zawiści ,  nie- 
cbęci ,  przynoszą  dobru  publicznemu  i  szkód  i  klęsk! 
Świetne  Zamojskiego  ezyoy  przez  nieprzyjacie- 
la nawet  sławione,   uciszyły  i  jawne  i  pokątne  za«- 
wiści :  nikt  nie  iSmiał  przerwać  powszechnego  głosu, 
który   go   wzywał    do  podjęcia   się  dowództwa  na- 
przeciw  Szwedom*      Zamojski  trudami  i  wiektedi 
zwątlony,  weześnie  z  tak  niedołężnego  rządu  wszy- 
stkie  przewidujący  trudności ,   bardziej   baczny   na 
kraj  niieli  na  siebie,   podjął  się  t^*  trudnój  wypra- 
wy.   Późna  to  była  pomoc.    Szwedzi  brali  zamkr, 
w  polu  tylko    szczupłe    pułki    litei^skie  wstrzymy- 
wały przeważne  nieprzyjaciół  wojsko.     Dopiero  1*" 
września  Zamojski  zdążył  stanąć  w  Inflaociech.  Nad- 
ciągnął za  nim  król  z  liczniejszym  dworem  niż  iToj- 
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skien  9  a  poslrz^tszy  ie  przyUunnoS6  jegę  ani  by- 
ła pożyteczną  wojsku  ^    ani  tei  milą  mieszkaćcoin  9 
wkrótce    nazad  powi'ócił.      Hetman   acz   piecówny 
w  sitach  9   rozpoczął  wojnę   z  zwykłą  sobie  ^zieloo- 
<cią.     Szwedzi  nie  śmiejąc  w  otw^rtćm  cąek;ać  go 
pola 9  zamknęli  się  po  twierdzach.      Biegły  hetman 
i  w  tym  wojny  rodzaju  9   w  grudniu  yr^^  najt^- 
szych  mrozów  obl<^ł  Wolmar  i  dobył.     Ta^i  wzię- 
ty w  niewolą  KarJspn  syn  z  nieprawego  łoża  xi(cia 
Sudermanii^  i  wódz  najwyższy  PoAtus  de  la  Gardie. 
Piórwszy   odesłań    do   Rawy  9    umarł   w  więzienia. 
W  następnyuł   roka   po   najuporęsKywsz^j    obronie  9 
wćród  tysiącznych  przeszkód  poddały  się  Felin^  Wda- 
sztein  czyli  Biały  Kamień.     Pod  Fetinem  pol^ł  wa- 
leczny Farensbach   i  sam  hetman  został  ranionym, 
lui  oręi  zwycięzki  sięgał  Estonią  9  gdy  długo  oie- 
płatne  wojsko  burzyć  się  zaczęło.      Zamiast  iot^u 
i  posiłku  Zygmunt  obietnice  przysyłał.  Rozjątnoay 
tak*  szkodliwą    opieszałością^    czernieniem    niechę- 
tnych 9  zgięty  wiekiem  i  bliznami  9  wódz  tęn  pngf- 
naglonym  się  widział  czpijuić  spoczynku  y  fi  rozd&wssy 
wojsku  co  miid  własn^o  zapasu  9  zastawiwszy  na- 
wet swe  srebra  9  zdał  rządy  nad  prowineyą  najz^- 
Uiiejszemu    po  sobie  Karolowi  Cho(ikiewicaowi.9  i 
do  domowego  schronił  się  zacisza.     Usprawiedliwił 
Chodkiewicz  wybór  męia  wielkiego :  z  szczupłą  gar- 
stką ludu  (większa  bowiem  część   woj^iut  rozesx)a 
się  do  domów)  bronił  walecznie  Inflant  przeciw  Szwe- 
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idsf  f^tęiM.    Zwjeiitlęfo  J9go  pod  Rirdiolineai^ 
gdzie  w  4000  rycerstwa  thA  na  ę^ą  18,000 -wa^ 
leeuiego  i¥«yska  S^męi^Wj  gloSufm  inie  jefo  aietyJU 
ko  wPalse?^^  lecz  po^oaitiy  wsypilo  Siiro|iie»    Nb 
było  leaem  popkratS  .tynh  lak  Mtmifmly4k  kwzjińf 
i  \mk€hąskk  zwyeięatwf^  i  ^łe  dainHlćj  fnewiK 
%^b  zwjcię^w^  i  tyJk  tnidi»fr  i  łnri  mrjkwii.,  41a 
Zif  lok  9   Qiodo9tatka^  a  w  Imię  caas  jai  dla  jm> 
8Z6ZCS0ĆJ  wojay  domowej  9  aiekonyslaenii  ai{  ilaly. 
Jdź  nie  iył  wielki  Zamojaki ,  aca  od  nikcieai- 
Bćj  zawiści  czeniibiiy  i  prześladowany.     Cknć  da- 
szaie  zniecbęeony  z  dw^reai^  wstrzymywał  powi^ 
swoją  zapędy  lyofi  wszy^tkidiy   którzy  gwaltownu* 
ini  zpoigdby  błędy  królewskie  poprawić  icbeieli*     P# 
Siaierci  jego  zniko^  roz3ądek  i  nwa^  9  szalone  w^ 
miętaości  bez  wędzidła  zostały.     Dał  bezw^pieida 
Zygmunt    niedołężnym  rządem   swoiim  słuszot  do 
skarg  i  zaialefi  przyezyny;  leop  dkwyeiły  się  ieb 
li>związłość  i  doma  9  ąby  się  p^nsi&ić   za  4>8obi9te 
urazy,  a  lo  ^  spojsób  winowąf czy  i  dobra  pobli- 
JBzaema  szkcMlliwy,  Zidbnydpwski  naprzód  M*  W.  Bu 
poi^iićj  wojewoda  kijakowski  sftanąt  na  ezele  niedię'- 
tey^h,  i  lycb  do.n4^a!saa  pOlbliMbił*     Surowy  i  wyi- 
aiosfy,  stracił  naprzód  łaskę  u  dworu,   gdy  króla 
ttpomioał,    by  zanieebawszy  -webwSaeb    ^olaycb 
Mkomy4lnycb  ^abaw,   ro^^ój  obyezajem  przodków 
w  gonitwach    rycerskich  i  turniejach   4wiczył  się. 
.Wyrugowanie  z  kamienicy  króle wskiój^  w. której  Za- 

20* 
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braydoiirski  jako  slarosta  krakowski  przemieszkiwał, 
lak  •  iy wo  człowieka  dumano  rozjątrzyło ,   ii  z  te- 
mi  słowy  dat  się  słyszeć;  Ja  z  kamienicy,  lecz 
król  pójdzie  z  królestwa.      W  lilwie  Janusz 
Radziwiłł  rozg^iewlmy,   ie  król  starostwo   duńskie 
nie  jemu,  lecz  walecznemu  oddał  Chodkiewiczowi^ 
zemstę  poprzysiągł.    Na  sejmie  więc  r.  1605  zamiast 
zaradzenia  ^ałtownym  kraju  potrzebom ,   nie  sły* 
szano  jak  zarzuty  i  skargi.      A  choć  niechętni  sa- 
mi czas  obrad  na  kłótniach  stracili ,  jednakże*  w  cza- 
sie  zebranych    przez    siebie    zjaz*dów  głosili  przed 
szlachtą,   ie  gdy  król  przeszkadza   na  sejmach  do* 
bru  publicznemu  zaradzać,  naród  za  sejmem  myśleć 
powinien  o  sobie.     Do  dawnych  narodu  uraz  przy- 
dał Zygmunt  nowe ,  pojęciem  w  małleóstwo  siostry 
piórwszój  swćj  iony  Konstancy  i  austryackiój  przeciw 
życzeniom  narodu ,  a  nieskończywszy  wojny  szwedz-^ 
kiój   w  wojnę   moskiewską   plątać  się  zaczął.      Na- 
przód  więc  do  Proszowic  i  Korczyna,    póini^  do 
Lublina  zjazd  walny  zwołany.  Przybył  .nań  Janusz 
Radziwiłł  9   zabrawszy  z  Warszawy  wszystkich  po- 
stów litewskich.  Ogłoszono  go  marszałkiem  związku, 
polecono  Stanisławowi  Stadnickiemu  spisywanie  woj- 
ska,  wysłano  do  króla  by  paktów  konwentów  do- 
trzymitł,  błędy  swe  wyzni^,  poprawił  i  za  nie  rzecz- 
pospolitą przeprosił.      Wysłał  Zygmunt  spowieda^- 
ka  swego  Skai^  by  rokoszanów  upamiętał,  i  przy- 
wiódł  do   postępowania  prawnego^     Poselstwo  to 
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hdnego  nie  ^przyniosło  sknlku ,  a  rokoszanie  do  100 
ijsięcy  ludu  liczyli.     Zaczął   I  król   robić  zaciągi  i 
Zółkieirskiego  z  7000  bitnego  i  doświadczonego  ry- 
ce^twa  z  Rosi  sprowadził  do  siebie^     Stanął  zwią* 
zek  przy   króla  w  Wiślicy  pod  laską  Adama  Sie- 
iitawskiego  podczaszego  koronnego.    Poczęło  wojsko 
rokoszaoów   zmniejszać  się  i  znikać:    dognano  ich 
•pod  Janowcem  9   tam  Zebrzydowski  nie  ufając  swo- 
im 9  apokorzył  się  królowi;    przyrzekł  wojsko  roz? 
puścić  i  całą  tę  sprawę  poddać  pod  sejmu  rozsą- 
dek.    >^aledwie  ugoda  ta  stanęła  ^  gdy  ją  rokosza- 
nie naganiać  poczęli  9    a  nieczekając   sejmu  zebrali 
się  do  Jędrzejowa  9   i  silne  hufce  kupili.     W  tćm 
aiebezpieczeństwie  król  9   z  znacznym  pocztem  ludci 
Chodkiewicza   z  Inflant  odwołać  musiał.     Rokosza- 
nie nieuzuąjąc  sejmu  9  jaz  ku  Warszawie  zmierzali. 
Zaszły  im  wojska  królewskie  pod  Warką   i  łatwe 
otrzymadiy  mogły  zwycięztw0  9    gdyby   nie  wzdry- 
ganie  się  w  obodwuch  na  rozlew  krwi  braterskićj : 
wielu  z  rokoszanów   przechodzić   zaczęło   na  stronę 
królewską.     Przeciwnie  w  wojsku  Zygmunta  9   wie- 
lu rokoszanom  sprzyjało :  między  niemi  Gabryel  Ła- 
picki na   koniu  wysunąwszy   się  naprzód  9    wolał 
ieby  się  nie  lękali  9  i  źe  nic  im  się  złego  od  kwar- 
ciannych   nie  stanie.    Rokoszanie  atoli  by  dać  czas 
nadchodzącym   posiłkom   cofać  się   zaczęli.      Dany 
z  Łaźnickiego    przykład   (sąd  bowiem   wojenny  na 
obwieszenie  go  skazał)  powrócił  karność  w  wojsku 
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krĆiewskite.     Rr^  doia  6  Ii^  nocą  iiszedt  sześć 
nul  €i9cnąe  za  niemi  ^  i  dog^wszy  pod  Cruzowem^ 
niediursży  czasa  do  rozmów  9  bitwę  rozpoczął.  Zna- 
czna eiBęSó  wojaka  Zyg^toata  złożona  była  z  bufećw, 
litdre  mu  trzech  Potockie^  przy^iriedli.     Posądzają 
ich  9  ie  niepi^jafni  Cłiodkiewiezówr^  i  całą  stawę 
a#ydi(zlwa  chcący  sobie  tetpe^tAS  9  nie  daft  posilk^rw 
lArzydłtt  Cbadkie^cza  ^    na  klffre  rokoszanie  z  cahf 
udarzyti  mocą  9   klóre  złamaofe  ustępować  mitstalo. 
Hołowaia  fiowaMysz  znaku  Radziwffl^owskiego  prze* 
ómA   się  a2   db  miejsca  gdzie  krół  stat^  wołafąe 
1  szyderstwem 9   a  gdzie  ten  Szwed?     Radzono 
w  tenezas  krAowi  9  aieby  na  lewe  skrzydło  do-  Zdł* 
kiewskiego  uchodził.     A  piechota  czy  st&i?  tir- 
pytał  się  Zygmuirt :  gdy  mu  odpowiedziano  9  ie  me- 
wzruszona  9  zostad  na  mtejscn,  przez  co  pokrze|Nt 
iimysły9  dat  czas  Chodkiewiczowi  do  odnowienia  bi« 
twy9  nakmiiee  do  odniesienia  zupełnego  zwycięidwa. 
Zebrzydowski   naprzód   do   klasztoru    bernardynów 
w  Opatowie  9  pófnićj  do  Ryk  schronił  się.      Nadto 
on  miał  moinyeh  w  stronie  nawet  krdłew^ćj  pny* 
jadtół  i  krewnych  9  by  kary  lub  prześladowania  mógł 
się  obawiać.     Wdali  się  za  nim  do  króla  od  dawna 
przychylny  mu  prymas  i  wielu  senatorów  piórwszćj 
w  królestwie  powagi.     Dla  ceremomi  tylko  przepro- 
sił króla  9  a  gdy  Wchodził  do  izby9  powstał  cały  se- 
nat na  przyjście  jego,  zasiadł  swe  krzemo 9  zatrzy- 
mał dostojeństwo  i  majątek  9    ani   wnicz^  uszko- 
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dzonym  nie  losta?.  Ojczyzna  straciła  wielu  wal^- 
czhych  synów  swoich ,  a  przez  odetąg^aienie  Chodkie- 
wicza, wiele  winflanciech  i  zamków  i  ziemi. 

Nic  chcąó  pi^erywać  biegu   spraw  szwedzkich 
i  wSrtfd  nich  w^szczętych  wojny  domowój  rozruchów, 
wyprawę  na  Moskwę  acz  wprzódy  juź  zaczęła,   o- 
5obno  tutaj  zdało   mi   się   pokrótce  namienid.     Car 
Iwan  Wasilewicz  II.  dwóch  synów  zostawił,  Fie- 
dora i  Dymitra,     Fiedor  słabowity  i  cały  nabożeń- 
stwu oddany,  pojął  za  ionę  córkę  Borysa  Gudeno- 
wa  w.  pailstWa  koniuszego.     Ten  iądz^  panowania 
zag^rzany^  zabić  kazał  młodego  Dymitra  9  a  po  krót- 
ki^m  brata  j^go  Fiedora  panowaniu ,  berło  moskiew- 
skie sobie  przywłasczył.   Trwało  między  Borysem  a 
Zyg^muntem  przymierze,  kiedy  czyli  to  prawdziwy  Dy- 
mitr czyli  śmiały  oszust,  którego  prawdziwe  imie  mia- 
ło byd  Hrycko  Otrepiów  (rzecz  bowiem  dotąd  nieroz- 
wiązana dowodnie^)  okazał  się  wPolscze.    Naprzód 
przechowywał  się  po  monasterach ,  w  szkołach  jezu- 
ickich  nauczył  się  po  łacinie^    niskie   potem  pełnił 
poisłtigi   lia  dWórach  Ostrogskich   i  Wiśniowieckich 
xiąiąt.     Taih  czyli  to,  jak  jedni  twierdzą,  by  za  po- 
pełnione jakie£  przestępstwo  kliry  uniknąć ,  czyli  jak 
dradzy,  iSińiertelną  udając  chorobę,  powiedział  źe  jest 

*)  Owszem  pisarze  polsey,  a  diiś  moskiewscy  nawet,  ńar 
koniec  P.  L.  Eve<{ue  i  wielu  innycii,  twierdiie  zda* 
h  się«  iz  Dymitr  ten  był  prawdziwym  carem  przez 
doktora  jednego  zachowanym  od  śmierci. 
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carowiczem  Dymitrem  zachowanym  od  mAtkij  gdy 
la  inne  pacholę    na  miejscu  jego  oddiJa  pod  zabój- 
eów  ielazo.     Równość  wieku  j  tai  sama  postać  da- 
ła ^  a  nawet  i  wady,  nauka  9  sposób  tłumaczenia  się 
niepospolity  9    wrodzona   nakoniec   ludziom   łatwość 
wierzenia  temu  co  jest   nadzwyczajnemu   sprawiły, 
ie  wielu  z  możnych  Polaków  osobliwie  Jerzy  Moi- 
szech  wojewoda  sandomierski  9  czyli  zupełnie  uwie- 
rzyli   powieści   jego,    czyli  mniemali,    2e   wienyć 
jój  pożytecznie  będzie    dla  kra^u   i  dla  nich.     Sam 
Zygmunt  równie  skory  do  chwycenia  się  każdego 
dzieła ,  jak  opieszały   w  popieraniu  onego ,   dat  ma 
pomoc   pieniężną   i  Maiszchowi  oświadczył ,   że  je- 
6\\   powrócenie    na  tron  Dymitra  wziąć  zechce  na 
siebie,  rzecz  mu  miłą  uczyni.    Wyniosły Mnisieek 
zawarłszy  z  Dymitrem  ugodę ,   mocą  którćj  gdyby 
ten  berto  osiągnął,    córkę  jego  Marynę  miał  pojąć 
w  małżeństwo  ;  zmownie  z  Wiśniowieckim  szwagrem 
swoim ,  Ostrogskim  i  innemi  pany,  zebrawszy  sześć 
chorągwi  wkroczyli  z  Dymitrem  w  granice  moskie- 
l^skie.     Mały  ten  poczet  powiększył  się  DoAcanii  i 
ochotników  gromadą*     Po  niejakim  z  razu  oporze, 
poddawać  się  zaczęły   i  twierdze  i  wojska.     Borys 
umarł  i  Dymitr  obwołany  carem.     Wiemy  przy- 
rzeczeniu wysłał  po  Marynę  poselstwo ,  lecz  nien»- 
tpopny  zapzął  gardzić  obyczajami  narodu,    i  jawną 
okazywać  skłonność  ku  łacińskim  obrządkom.    Okra- 
iony  tćm  zabobonny  naród ,  za  sprawą  Sziyski^  ^ 
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jH)  kądzieli  plemienoikian  był  earów^  zabija  Dymi- 
tra i  między  będącemi   z  nim  Polakami  cięiką  rtei 
sprawoje.     Szujski  ogłoszony  carem  odsyła  Marynę 
ojca  j  obdartą  jedoak  ze  wszystkich  klejnotów  i  su- 
kien:  broniąca  ją  Tarłowa   kasztelanowa   sanocka 
w  głowę  raniona*     Ledwie  ciało  Dymitra  okrutnie 
pokaleczone  pochowani  zostało ,  gdy  wie^  się  ro- 
zesiła,   ie  Pemetryusz  ten  iyje.     Jakoi  wkrdlce 
pokazał  się  samozwaniec  pod  tćm  imieniem,  i^eco  do 
pićrwsz^o  podobny.     Polacy  radzi  zamordowanych 
pomścić  się  braci :  wojsko  najbardzi^  w  nadztei  bo- 
gatych łupów  i  iołdu  9  który  im  samozwaniec  przy- 
rzekał ,  a  któr^o  nie  odbierało  u  siebie ,  uznali  go 
za  cara,  i  licznie  koło  niego  kupić  się  zaczęli.  Wa- 
leczny Jan  Piotr  Sapieha  i  xiąię  Roiadski  dowodz- 
cami  wyprawy  t^j  byli :   im  wojsko  przysięgło  na 
wicrno^ ,  przysięgło  Łe  nie  odstąpi  nowego  Qeme« 
tryasza  sprawy.      Bez  wypowiedzenia  wojny  przez 
króla  i  sejm ,  można  i  ochocza  młodzież  polska  przy« 
prowadziła   mu  70Q0  bitnego  wojska ,    a  Zarueki 
fiOOO  Kozaków  doiUkich.   Dowodzili  wojsku  Dymi- 
tra wspomnieni  Jan  Sapieha  starosta  uświatski  ixią- 
i^  Roźaóski.   Zbiwszy  wojsko  Szujskiego  obiegli  go 
Wstolicy,  leca^  niezgodni  i  zawistni  nawzajem,  sta- 
jięli,   xiąźe  Roia^ski  pod  Tuszynem,    Sapieha  pod 
Moqasterem  Trojeckim.     Ściśnięty  oblężeniem  Szuj- 
ski chcąc   sobie  v^ą6  Polaków ,   wypuścił   z  miasta 
Maiszcba,  SfaryDę  cfy}^  ]ego^  posła  krdlewsklega 
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(He^ntcki^pa  i  lAnyieh.     Lecz  Maryna  ^  kt6r€j  (jak 
powiada  Żółkiewski)  koniecznie  carowa^  się  chciało, 
poty  mitręahfła  na  droilee,<  aź  ją  wojAa  pdskie  ilr* 
jmfy  i  do  SadiorwaiSea  pr^ywiodfy:     Mńićj  delikt- 
tna  ^   po  ni^tki^   wabaniu   się    za  rozgl^esz^ieni 
Jezuitów,  pojęła  nakooiee:  mniemaa^gO'  tiliiłidiiba,  i 
powb&^nie   iov^,  v  cai«dwą  aiosilifa^      W  t^ilezasr  to 
doiratkano  Zyg^muntowi  9*  by  korzystlil  z  VA  fOmjA- 
nego  adameńi  iMeg-u^  i  aibo  cał<y  Moskln^  stet  się 
pMeaty  lub;  przyuajmni^  aMiaczną  częSf  ob^' ddf  PoK 
aki  przyłączył*      W  rohu^  więc  i609  wojtila  naprze- 
ciw Moskwie  oglo«ioną  została*    Żółkiewski  znająe 
dołMTzo  niezchtoość  Zygmutltti  ^  sztuce  Wojenn^ ,  1 
co-  gorsza-  skłonność  do  powodowania  się  pokątnemi 
rudami  >   ledwie  się  dał  nftoidwić,   by^  pf^yj^  wy- 
prawmy t^;dow4didzlwo.k  Po  dłogiełf  przygotbWamek 
ruszył  ZyffPoxknl  we  20^(K)A  wojska ,   leez  mniaftt 
oiągoienia^  prosto    dó  obięioaćj  jui*  przez-  Poiakdw 
Moskwy^  i'  jednym'  ciosem*  skońozenta  wojny  ca^, 
zaufiEiny  ii  bez  oporu  Smoleńska  dostfemie^  w>  tę  stru- 
nę obródł  swe  siły^.     Lecz  twierdza  ta  dosyd  miała 
czasu  do  opatrzenia  się  dostatecznie  w  lud' zbrojny 
i  źywawSiS. .    Zygmont  znalazłszy  w  oblężonych  wir- 
aży nii  się  spodziewał  opór,^  wystał  do  Sapiehy  i 
xięcia  Roiańskiego  stojących   pod  Moskwą,  by  od- 
ati^ll  od  ^boUsY  i  z  wojskiem  się  j^o  ^  złączyli. 

Ten  bnok.  tak.  nieroztropsy    polepszył  sprawę 
oUęJioB^go.  cany  powiększył  wkrótce  siły  jego,  a 
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Mm  htin^'  me  przyofiSsł  konsyfci.  Nt  proj^osy^ye 
królewnie  wctzcźęły  się  w  wojskach  naszych  pod 
Mosktrii  niezgfdy:  jediti  chciełi  zostać  przy  Dymi- 
trze, itmł  wraca<5  do  doniów,  wszyaey  zak^łego 
dofliag^ałi  się  jołda.  tijęei  nakoniec  wietkiemi  obie« 
tDicaiitr  krtfła,  jląŁc  Ro^ński  i  Aiexaiider  ZlMiro- 
iv5ki  z  4009  jazdy  udaK  się  do  Smoleńska.  Sa-> 
p^Ń  zmownie  z  ZygsduBleiit  ze  sfrojemi  za  Dymt-^ 
irem  do  Kahigt  ciągnął.  Namawiali  królewscy  M»» 
ryiię  obieŁnfrcą  nawcft  starostwa  samborski^o,  bydó 
P^ski  iiasuid  wróciła;  lecz  ta  nieclicąc  carski^  po* 
natk  korooy,  przebrawszy  się  po  męzkuy  wsiadta 
na  kdfi  i  z  kiłkii  Polakami  złączyfa  się  « Dymitrem 
w  Kitudze. 

Car  Sziqski'  niespodziairie  od  tak  eięłkiego  tt«- 
wolajony  oblężenia  podniósł  dopiero  głowę.  Zewsząd 
lad  zbrojny  garnąć  się  zaczął  do  niego,  30  tysięcy 
moskiewskiego  wojska  powiększyły  pod  dowództwem 
Pttrte  delaCrardte^i  Edwardem  Horn  znaezne  od 
Stwer^w  positki.  Miał  nadto>  tysiąc  zacięioyeb  Frair- 
«wtów  i  kitka  tysięcy  Niemców.  Wysłał  te  siły  o*- 
gwwnao  Z"  bratem  %woim  Dymifrenr  Smoleńskowi  na 
odsicct.  Żółkiewski  dowiedziawszy  się  o  ciągnie- 
nia nieprzyjaciela,  odrywa  8000  łada  od  oWęłe*- 
nt%  miasta,  r  pod  Klusinem  zacbodzi  mu^drogę. 
Rzecz  podziwienia  godna,  chlubna  zaiste  dla  wale»- 
ciności  nasz^:  to  tak  przeważne  wojsko  zezterecfc 
tóteych  złożone  narodów,    od  ośmiu   ty«ic^  1^^* 
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k^  ze  szczętem  zniesione  było.  Otrzymane  io 
walne  zwycięztwo  w  niedzielę  dnia  8  Upca  1610  r. 
Wódz  równie  odważny  jak  czynny,  nie  tracąc  i 
chwili  9  mężne  swe  pułki  do  Moskyiry  prowadzi,  po- 
zostałych przy  Dymitrze  Polaków  do  wojsk  ojczy- 
stych przecifg^a.  Moskale  w  rozpaczy ,  wsselkick 
ratunku  pozbawieni  sposobów,  otwierają  bramy  zwy« 
ciężcy,  wydają  mu  carów,  ogłaszają  panem  swoim 
królewica  Władysława,  i  uroezyiSoie  poprzysięgają 
mu  posłuszeństwo  i  wiarę*  Wysłani  w  poselstwie 
do  króla  Fi  loręt  Fiedor  Mikitowicz  metropoliia  roz- 
tocki  i  kuiai  Wasil  Cralliczyn,  by  królewica  ^a** 
dysława  na  tron  moskiewski  zapraszali  ^  i  o  jakoaf-. 
prędsze  przybycie  jego  domagali  się.  Spetaioiic 
wszystko,  niedostawało  Zygmuntowi  jak  tylko  syn 
przysłać ,  lub  jeśli  byJt  mu  zawistnym ,  samema  pa- 
nować. Niezrozumiały,  niezdolny  da  żadnego  m$a- 
kiego  dzieła,  odrzucił  i  jedno  i  drugie,  a  pr^to 
nie  tylko  ie  dla  krwie  własnćj  ogromnego  niepaiy' 
skał  państwa ,  de  i  w  podlejszych  czasach  ostatni^ 
klęski  naszój  stał  4ę  powodemi.  Piasecki  i  insi 
dziejopisowie  słusznie  iiad  tak  faiałnym  firyczemic 
błędem ,  przypisują  go  wstrętowi  naprzód  krok,  na 
warunek  Moskałów  by  krółewjc  przyjął  obrządek 
grecki,  skrupułom  otaczających  króla  Jezuitów  ai^ 
mieckich ,  odradzaniem  Potockich  zawistnych  2^* 
kiewskiego  sławie,  nienawiści  nakoniec  królowej 
Konstąncyi  ku  pasierliowi  Władysławowi,   a  mo- 
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ie  i  wrodzonej  dianowi  j6j  ku  narodowi  nasze- 
mu zazdrośei.  Jakkolwiek  bądf  9  uparły  Zygmunt 
Dte  przestawał  dobywać  Sipoleńska:  odpędzony  nie 
raz  od  szturmu  przez  walecznego  Sehina  po  dwu- 
dziestomiesięcznćm  oblężeniu  dzielnością  i  sztuką 
Nowodwor^iego  wziął  nakoniec  szturmem  to  mia- 
sto zamoine.  Ucieszonym  zdobyczą  dał  ucztę  woj- 
ska całemu,  i  ogromny  medal  na  pamiątkę  wybić 
rozkazał  9  jak  gdyby  było  cieszyć  się  z  czego  9  ie 
wziął  miasto  gdy  państwo  utracił. 

Żółkiewski  nie  mogąc  się  doczekać  odpowiedzi 
królewski^  9  pod  pozorem  ze  po  krółewica  Włady- 
sława w^eźdia  9  A>złoźy  wszy  wojsko  w  stolicy  Mo- 
skwie i  na  około  9  na  sejm  do  Warszawy  spieszył. 
Tam  betman  wjechał  w  tryumfie  9   i  pojmanych  ca- 
^w  stawił   przed  narodem   i  królem.     Lecz  kiedy 
^jin9  kiedy  tysiące  widzów  nad  tak  wspaniałym  u- 
nosiło  się  tryumfem  j   zostawione    w  Moskwie   pod 
sprawą  Gąsiewskiego  wojsko   (na  próżno  przez  po- 
^^6t  swyeh  na  sejmie  dopominając  się  żołdu)  bu- 
>^yć  się  zaczęło.      Sami  Moskale  opieszałością  Zy- 
gmunta w  przysłaniu  im  królewica  i  przytrzymaniem 
posła  ich  metropolity  Filoirta  słusznie  urażeni  9  rap- 
towaćm   uderzi^ntem  ogromn^o  dzwonu   dali  znak 
««►*•  buntu  9   i  z  zapalczywością  uderzyli  na  naszych. 
Zbił  ich  pomyślnie  Gąsiewski  i  6000  położył  na  pla- 
«n.  Wzniecone  przez  Polaków  po  wielu  miejscach 
^S^ie  9  niezmierne  to  miasto  obróciwszy  w  p^yncj 
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odjęły  sbuntowanym  łatwo^d  friEysrtc|Hł  ik  yim* 
wnych  %amh6(w  Kryoigrcrda  i  .KitąjgrocUu    Sapida 
i  Gą»iewdu  pp  kUkakrqć^;^  str^  MeprzjJMueU  od- 
piirU.     Przystał  Jakub  Potocki  w<yew4>da  hwkwA^ 
ną4(i:a  Smoldlska  pod  dowódaitweip  JSitrosia  doić  li- 
czne obiciojotym  jiosiłki,  aadciiignął  póioj^j  Chod- 
kiewicz J  lęe^  nieizgoda  mifdzy  W4aj4kami  (iŁrofioky 
bowif^m  Pf^klcb  4iiccM«U  JCbcidl^iew^czoipri  nkgwć) 
popsuła  wszystkie  dobrą  poblicz^if^go  zamiąrjf*  7^" 
oierz  zrzuciwszy  posłu^zf^ó^twa  w<[>dze.9   piyualMiy 
|ią  wazysłJi^o  utecoie  ^  złupit  skarb  car^iSw  9  hiĄt  icłiy 
^ony  i  .drogile  spjrzęty  rozszarpał*     Nie  d^^  1^ 
tćm,  a^  na  skinie  r.  1609  slamgło  praw#  MW' 
jące  pod  karą  oiiieisławy  i  śmierci  ws^EystkicJb  yr  v<j- 
sk9  jbuniów   i  zwiąduSwy   przecież  wojowi  ui^f" 
niwszy  dwa  związki ,  jedea  pad  foarszałkiem  Cie* 
klid^kiin,  dr^gi  pod  Zielińskim  9   opalili  jlioąk«t) 
a  udawaj  się  pa  dobra  królewskie  zaczęli  je  poito* 
szyć  i  iMSzczyd     Stauął    potćm  i   trzeci  JOiilfA 
wojska  królewskiej  smoleńsjkiego  9    kiiry  łun^ 
piemuićj  był  uciążliwym  jąk  iiąne*    Tu  Awaiać  s^ 
lcży9  iż  dwa  pi^wsze  wojfska  b^z  wiedzy  i^ąĄu  rot- 
pocięły  wyprawę  moskii^wską  9  i  byłyby  ją  Mos*^ 
]y  pomy^laie  9  gdyby  jSygmuut  nie  odciągo^  id»  oi 
Moskwy  do  Smoleńska.     Błąd  niedarowaay^  Mrf 
zaiszczył  eał4  wyprawę^    zasiajt  w  wojsku  otfiopt 
niekaruo^ci   i  bujatów^   zwalił  aa  skarb  pi^licisf 
brzemię  jpałego  od  trzeeb  lat  żołdu*      Wytrwalf 
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Giiad)Ltewies  atrzyiaawssy  prośbami  szezople  (my 
sobie  szjhi^  ^go  jeszcze  walczył  pod  Moskwą; 
de  g^y  zamkoięlyjn  w  zamka  prowadzi  żywność, 
9Jpdifliiy  Stroi  zanleobał  w  t^*  cłiwili  aiczyiiić  wy« 
cieezki.  Ifciskide  odbili  ilywoo^ć,  w  teoezaa  oc- 
knie^ zAetiirgfa  Zygmunt  zzoaą,  dworem  1  kilka 
piiłkaitti,*  obigiioiiym  eiągaie  aa  odsiecz:  przyoi* 
śnięty  grodem  Stroś  poddać  aif  musiał*  INapró* 
im  Zyfpmnt  dąs^y  jeszcze  z  krdfewicem  Wludysła* 
wem  pod  MoAwę^  zniecbęcone  tyią  jueros^doemt 
wyprawami  wojsko  polskie,  zakosztow.awszy  nadto 
aa  Mach  swoich  związkowych  ^rozkoszy,  wzbrania 
się  łączyć  z  królem.  Moskale  z  wysłanemi  posły 
wiadną  un^owę  wchodzić  nieoheą.  JVadeszła  zi- 
iaa,  i  Zyjg^innat  Iraz  jeszcze  bez  obwały  i  Mrzy- 
śct  d<>  Warszawy  powrócił.  Tymczasem  jlHoskale 
wybrali  sobie  za  cara  Micbała  Fedorowicza,  sy- 
na tego  metropolity  RostowsiLiego ,  który  jeszcze 
wPolscze  pod  straią  zostawał.  Zaezął  nowy  mo- 
Wreha  panowanie  swoje  ukazem ,  mocą  którego  Ma- 
ifaa  Mniszcbowna  iona  dwóch  DyąiitróW  .podług 
j^nyjeh  utopiona  pod  lodem ,  podług  innych  niezna- 
ną umarła  na  IJkrainie ,  syn  zaij  jćj  z  powtórnym 
Dymitrem  aptod^ony,  uduszon  ^).    Pyło  to  nteszczę- 


*)  Xiądz  Kognatcw^ki  w  życiu  Sapiehów  powięda  jedoak, 
ze  sya  Maryny  ocalonym  zostdł,  i  ze  Lew  Sapieha 
na  szkoły  jego  nakładał:  później  dopiero  wykra«» 
dzionym  i  u^mzomym  został. 
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mjm  Zygmoota  i  poradcuw  jego  udtialem,  niepo- 
pierad  nigdy  zbliżających  się  do  szczęśliwego  końea 
wojeo^   a  rozpoczynać   nowe   wtenczas,    gdy  kraj 
w  najtrudniejszych    znajdował    się    okolicznościach. 
Tak  i  w  r.  1616 ,  kiedy  z  Szwedami  niepewny  ro- 
zejm,  gdy  Kozacy  wwiemośei  się  chwiali,  a  najazda- 
mi ich  pobudzeni  Tatarzy  gotowali  się  do  pomsty, 
Zygmunt  znowu  Moskwie  wypowiada  wojnę.   Wy- 
słany   królewic   Władysław    z  Chodkiewiczem  het- 
manem,   szczęśliwie  w  początkach  wiódł  tę  ^i^ypra- 
wę:    poddały    się  zwycięzcy   Drohobui,    Wiaźma, 
Boryssów.     Znowu    oręi   polski  otarł    się    o  mury 
Moskwy :  lecz  znowu  niekarność  wojska ,  i  powięk- 
szające się  z  innych  stron  niebezpieczeństwa ,  przy- 
wiodły Polaków  do  zawarcia  z  Moskwą  przymierza 
.  na  lat  14.     Królewic    zrzekł   się   korony   carskiej  5 
Smoleńsk ,  Czernichów  i  Siewiersk  z  rozległem!  kra- 
jami swemi  zostały  przy  Polscze,  jeńce  wolno  pu- 
szczeni.     Tak  się  skończyły  te  cztery  chlubne  lecz 
niekorzystne  wyprawy:     odnosili  wodzowie   poIscy^. 
zwycięztwo  po  zwycięztwie,    lecz  Zygmunt  popeł- 
niał błąd  po  błędzie ,    odpychał  berło  ruskie ,   gdy 
Qiu  je  u  nóg  d^ładano,    chciał  je  siłą   zdobywać, 
gdy  to  jui  inny  posiadał.     Nieczuły  na  pomyślno- 
ści i  klęski,  popsuł  najszczęśliwsze  zdarzenia,  znic- 
dołęinił  najświetniejsze  talenta,    i*  dotąd  tę  smntn% 
nastręcza  uwagę ,  ze  opuszczone  dobrowolnie  korzy- 
ści równy  ial  może  wzbudzają,   jak  klęski  samćn 
zdarzone  nieszczęściem* 


TWrala  jeszcze  ta  wyprawa  mosldewska,  gdy 
Zygmunt    i   zausznicy  jego    nowych   niejn^zyjacićt 
wyzywali  na  Polskę.     W  r.  1614  wygnali  Tnrey  za 
niepłacenie   haraczu  Konstantego  Mohiłę,   i  Tomzy 
bospodarsiwo  wołosl^ie  oddali.     Szwagrowie  Hoki* 
ły  Stefan  Potocki  i  xią2ęta  Korecki  i  Witfniowieeki  ^ 
umyśliwszy  kraj  ten  opanować  dla  siebie  9  bez  wic'- 
dzy  rządu  na  Wc4osezyznę  wtargnęli*     Zarozumie* 
nie  i  lekko^  prowadziły  ich  szyki  t   zbici  i  do  Ca^ 
rogtodu  odesłani.     Staje  Skinder  basza  w  80,000 
W9jska  na  poniszczenie  się  za  zgwałcone  granice. 
Żółkiewski  pilnując  Dniestru  pod  Buszą,  dla  niesfor- 
ności wojska  i  tajemnych  od  Zygmunta  rozkazów  ^ 
ky  wojny  z  Porta  unikać  j  zawarł  niepomyślną  ngo* 
dę,  mocą  którćj  Moltany  i  Wołosczyzna  w  zupeł- 
ną Turkom  oddane  po41egłośd.    Niebaczni  atoli  na 
tę  ugodę  Tatarzy,    złupili  Ukrainę.     Wkrótce  Zy- 
gmunt znowu  dał  nowe  Turkom  do  zemsty  i  woj- 
ny  przyczyny.     Sprzymierzeniec  ich  Bellem  Gabor 
^ię  siedmiogrodzkiy  złączywszy  się  z  rokoszanami 
węgterskiemi  9    zbił  kilkakroć  wojska  austryackie,  i 
Wiedeń  stolicę  oblegał.  W  tenczas  król,  kiedy  sam 
niemiał   dość  wojska    by  płocho  rozpoczęte  wojny 
ukończyć ,  z  namowy  królowćj  i  jezuitów  Niemców, 
wysłał  bitnych  Lisowczyków  (była   to  lekka  jazda 
od  wodza  swego  Lisowskiego  imię  biorąca).  Łisow- 
czyey  spustoszywszy   kraje   i  zbiwszy  rokoszaoów 
Wojska,  przymusili  Gabora  do  odstąpienia  od  Wie« 

2i 
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dnia.     Łatwo  Gabor  podniecił  do  zemsty  obi^aioaą 
juz  Porte:    wypędzają  Turcy   hospodara  Gracyana> 
jako  bardziej  przyjaznego  Polakom ;  ten  otwartą  pod- 
nosi  wojnę.     Żółkiewski  na  wsparcie  jeg^o  wchodzi 
do  Multan,  lecz  znalazłszy  zbyt  przemożne  wojska 
tureckie  9  otacza  taborem  szczupłe  swe  hufce  9  wSróA 
ehmur  wieszających  się  nad  sobą  Tatarów  i  Turków. 
Przez  dni  kilka  cofa  się  w  porządku,  i  jni  milę  tylko 
znajdował  się  od  Dniestru  9  gdy  pod  Cecora  duro- 
wie fałszywym   uderzeni  popłochem  przerywają  ta- 
bor 9  zmieszane  szyki  bez  porządku  pierzchają.    Sę- 
dziwy Żółkiewski  pada  pod  liczbą  ciosów  9  Koniec- 
polski wzięty  w  niewolą  9    Turcy  i  Tatarzy  szeroko 
rozpuściwszy  zagony  wszystko  pustoszą  i  palą.   Na- 
kazuje sejm  pospolite  ruszenie  9  które  gdy  z  zwykłą 
powolnością  zbiera  się,  gdy  król  odprawia  ceremo- 
nie  hołdu  xięcia  pruskiego  j    sułtan  Osman  Azyi  i 
Europy  zebrawszy  siły9   w  3OO9OOO  wojska  zbliia 
się  ku  polskim  granicom.     Chodkiewicz  hetman  w. 
Lit:  9    Lubomirski  polny  koronny9    w  359OOO  luda 
przechodzą   Dniestr  9    3O9OOO    Kozaków    łączy  się 
z  niemi.    Lubomirski  9  sam  nawet  króle wicz9  podda- 
ją się  pod  rozkazy  litewskiego  hetmana.     Ta  zgoda 
między  wodzami  utrzymała  karność  9  ożywiła  odwa- 
gę i  ufność.    Napróżuo  niezliczone  Turków  szyki  b*!- 
kakroć   z  zapalczywoćcią  nacierają  na  naszych  9  ad*     j 
parci  od  watóW9  zbici  w  polu  9  zawarli  pokój.  By-     I 
la  to  ostatnia  Chodkiewicza   usługa:    umarł  wódz 
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waleczny  przed  podpiBaoiem  miru  tego*  Wojsko 
nasze  juź  z  tćj  chwalebnej  powracające  wyprawy, 
zastdo  dopiero  króla  we  Lwowie  ciągnącego  z  czę- 
ścią pospolitego  ruszenia* 

Młody  Gustaw  Adolf  panował  w  Śzwecyi :   u- 
miał  on  korzystać  z  zatrudnienia  Polski  z  Porta  Ot- 
tomańską^    gdy  niespodzianie  najechawszy  loflauty, 
Rygę  i  wiele  miast  opanował*     Nie  mogli  mu  Pod- 
lący skutecznego  dawać  odporu  >  gdyi  Zygmunt  za- 
miast gromadzenia   sił  swoich  w  Inflandeck ,   nlu- 
bionym  AusŁryakom  posyłał  z  Usowcdw  posiłki.  Po 
uplynieniu   rozejmu    ze  Szwecyą ,   tćm  zapalczywićj 
Gustaw  Adolf  rozpoczął  wojnę ,   im  bardzićj  znał  9 
ie  Polacy  mieli  ją  za  obcą^   i  ie  Zygmunt  prowa- 
dzić jćj  nie  umiał.     Z  łatwością  więc  szerzył  żabo- 
17  swoje  nie  tylko  w  Inflanciech^  ale  i  wPrusiech. 
Pnybycie   Koniecpolskiego    wstrzymało  tiJ^  śmiałe 
Mpędy:  wódz  ien  najwięcćj  wsławił  się  wt^  woj- 
nie.   Szwedzi  porażeni  pod  Gniewem,   Puc&iemf 
Sztumem  9  Gustaw  raniony  pod  Ciiczewem,  ledwie 
się  w  ręce  nasze  niedostał.     Nie  iąisl  Adolf  zabo« 
rów  na  Polscze,  niebezpieczniejszym  był  dla  niego 
nieprzyjacielem  cesarz  Ferdynand  II. ,  którego  woj<^ 
ska  prowadzone  przez  walecznych  wodzów  Waleń- 

« 

;  ssteina  i  Tiili ,  zgniotły  stronę  dyssy dentó w ,  i  ca- 
i  'ym  Niemcom  groziły  niewolą.  Ofiarował  on  po- 
^  Zygmuntowi  9  i  za  zrzeczenie  się  tytułu  szwe- 
^^  korony  ustępował  mu  całych  Inflant,   a  na« 

21^ 
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wet  Estonii.     lUaziły  przyjęcie  tych  propozycyj  An- 
gUa,  Fi-ancya,    Hollaadya,  życzyła  te^  Polska  ca- 
Jaj  łccz  Aastrya  której  wiele  z&ieźato  na  tóm,   by 
Gustawa  dążącego  na  Niemcy  przez  Polaków  zatru- 
dnić,   uslawicznemi   obietnicami  to   posiłków   woj- 
skowych,   to   pieniężnych,    odciągała   od   nich  Zy- 
gmuttta.     Przyszły  nakonice  austryacfeie  posiłki  poi 
sprawą  Araheima,  lecz  ten  potajemnie  sprzyjał  Szwe- 
dom.  Nie  wielkie  byJy  usługi  jego ,   a  pofni^  nie- 
umiarkowane   za  żołd  domagania  się ,   powiększyły 
ciciary  kraju.     Trwała  ta  niekorzystna  wojna  przei 
lat  dziewięć,    a  Zygmunt  który   niech<;iat  pokoju, 
gdy  mu  go  ofiarowano  z  ustąpieniem  Inflant  całych, 
zawarł  nąkoniec   w  r.  1629  rozcjm   na    lal  sześ«f 
przestając   na  części  tylko  tój  prowincyi  z  tćj  stro- 
ny Dźwiny. 

Wywyższenie  królewicza  Jana  Albrychta  na  bi- 
skupstwo warmińskie,  gdy  xiąię  ten  lat  tylko  dzie- 
wico liczył,  zakupywanie  dóbr  dziedzicznych  przez 
królową ,  zabiegi  jej  by  z  oddaleniem  pasierba  Wła- 
dydawa ,  syn  jój  Jan  Kazimierz  oznaczony  był  na- 
stępcą tronu,  powiększyły  jeszcze  przeciw  królowi 
niechęć  powszechną.  Umarł  Zygmunt  w  roku  1652 
nie  lubiący  Polaków,  i  nie  lubiony  od  nich. 

Charakter  monarchy  tego  był  niepojętym  skła- 
dem uporu  i  słabości :  odpychał  on  wszystkie  szczę- 
śliwe i  pomyślne  zdarzenia,  porywał  się  niebacznie 
na  trudne  przedsięwzięcia ;   nie  z  tą  tęgością  i  po- 
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spiechem ,  które  przecii¥ności  zmagają  9  iecz  z  tą 
gnuśną  opieszałością ,  która  przynosi  pewuy  upadek 
1  straty.  Umysł  jego  z  n«itury  nieufoy  i  błahy, 
chrooił  się  rad  i  towarzystwa  łudzi  wyższych  rozu- 
mem i  ćwiatłem.  Pochlebiająca  mieraość,  rady  nie- 
wieście,  fałszywa  gorliwość,  wszędzie  wpływ  obcy^ 
kierowały  krokami  Zygmunta.  Nie  dziw  więe,  ii 
panowanie  które  pod  mężem  dzielnym  mogło  stać 
się  nąjch walebniejszym ,  wystawia  nam  pod  tym  kró- 
lem długie  pasmo  wielu  smutnych  i  nieprzerwanych 
błędów. 

Czterda^iestopięeioletnie  rządy  ZygoMiatow^  przy- 
gody tak  liezne,  tak  waine,  przynagliły  mię  Aq 
przejicia  obrębu  przydatkom  do  śpiewów  tych  za- 
mierzonego. CiStery  wojny  moskiewskie,  liczne  wy- 
prawy szwedzkie ,  wojna  wołoska ,  tureeka ,  najazdy 
Tatarów,  krwawe  zajścia  domowe,  panowanie  na- 
koniee  obfite  w  zdarzenia  j  stanie  się  przedmiotem 
dzieła,  poleconego  nu  od  towarzystwa  królewskie- 
go. Bodajby  zdatnoSć  odpowiedziała  ważności  za* 
miaru^  a  Bóg  dostare^^ył  do  końca  t  sił  i  życia  ? 


STANISŁAW  ŻÓŁKIEWSKI, 


W  notach   do  śpiewa   o  Zygmuncie  trzecim  i 
o  wodzacii  pod  tym  królem  słynących ,  wspomniane 
jui  84  wielkie  Żółkiewskiego  czyny.    Pochodził  mąz 
ten  z  znakomitego  w  województwie  ruskiem  cnotą  ^ 
dawnoScią  i  dor tatkiem  rodu.    Ojciec  jego  Stanisław 
był  wojewodą  ruskim  9    syn   zbogacony   od  natury 
najpiękniejszemi  j^j  dary,  z  młodości  okazał  biegłość 
w  naukach  9   ochotę    do  dzieł  lycerskich,    i  tę  chęć 
sławy  która  do  wielkich  czynów  prowadzi.     Spo- 
winowacony %  wielkim  Zamojskim  9  w  naukach  i  o- 
bozaeh  pod  okiem  jego  ćwiczył  się.     Powabna  cia- 
ła postać  9  acz  przypadkowym,  niemniój  atoli  szczę- 
śliwym wżyciu  nazwać  się  moie  udziałem.     Młody 
Żółkiewski  tak  gładkiego  był  lica  9  iź  w  czasie  we- 
sela Zamojski^o  z  Gryzeldą  Batorowną  i  świetnyck 
festynów  9   które  przy  obchodzie  tym  dawane  były> 
Żółkiewski  mówię  udawał  boginią  lasów  Dyannę.  Do 
tych  powierzchownych  korzyści  9  łączył  młodzieniec 
uniysł  zbogacony  wiadomościami  i  pamięć  tak  szczę- 
śliwą 9  ii  wszystkich  dziejopis<{w  i  klassycznych  pi- 
sarzy doskonale  posiadał  9  i  często  co  do  słowa  po- 
wtarzał.    Acz  rodem  i  dostatkami  świetny9  stopnia- 
mi  atoli  postępował  w  urzędach  wojskowych.    Król 
Stefaq  uipiał  cenić  waleczność  9  ląaukę  i  ostroźqe  za*» 
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cbowanie  się  jego  ^  tak^  ie  acz  młody,  byl  jednym 
ze  czterech  męiÓHr,  którym  król  ten  tajemnych  wzglę- 
dem wojny  tureckiój  zamysłów  zwierzył  się.  W  bi- 
twie pod  Byczyną  prawema  skrzydłu  pod  Zamoj- 
skim przywodził:  dzielnie  na  stronę  Maxymiliana 
natarłszy,  spędził  go  z  placu,  sam  atoli  w  prawe  ko- 
lano ciężko  raniony.  Zygmunt  nagradzając  i  męz- 
Iwo  i  znakomitą  przysługę,  oddał  mu  buławę  pol- 
ną  koronną.  W  r,  4S96  wysłany  dla  uiSmierzenia 
ukraińskich  buntów,  po  krwawój  pod  Białocerkwią 
bitwie,  zręcznym  szyków  obrotem  wparłszy  nie- 
przyjaciela wciaśniny,  do,  poddania  się  przymusił. 
Nalewajko  z  czterema  przedniejszemi  wodzami  wzię- 
ei  w  zakład  wierności ,  nieroztropnością  i  okrucień- 
stwem naszych  daó  życie  musieli. 

W  wojnie  szwedzkiej  podczas  oblężenia  Weissen- 
szteinu ,  gdy  Zamojski  dowiedział  się ,  że  Reynbold 
Arnep  gromadził  siły  swe  pod  Rewlem ,  by  ściśnio- 
aemu  mia$tu  na  odsiecz  pośpieszyć;  Żółkiewskiego 
naprzeciw  niemu  wyprawił.  Mimo  pośpiechu  za- 
stał już  wódz  polski  uszykowane  wojska  szwedzkie. 
Ujrzeć  nieprzyjaciela  i  uderzyć  na  niego,  jedną 
kyło  dla  Pplak^wr  chwilą.  Przez  godzin  dwie 
krwawjm  lecz  obojętnym  spierano  się  bojem,  t4m 
Łardzićj,  że  szwedzka  piechota  gęstemi  najeżona 
włocs^niami  kopijnikom  naszym  przełamać  «ję  bro- 
i^Ua,  aż  Żółkiewski  lekkie  puściwszy  chorągwie  z  ty- 
h  ją  zaj^:  Szwedy  wzięci  pomiędy  dwa  s^^yki  ła- 


mad  się  j  mieszać  j  i  pieraebad  Kaczęli  ^  a  wtedy  wy- 
cięta wszystka  pieeliota.  Wódz  j^  Arnep  kopią  oa 
wskroś  przeszyty  pol^l  na  plaeu  bitwy^  działa  i 
obóz  eafy  dostały  się  zwyeięzccnn.  Weissenslein  Za- 
mojskiemó  się  poddał. 

W  rokoszu  przez  Zebnsydowskieg^o  wznieeonym^ 
acz  krwią  i  przyjaźnią  połączony  z  nim  ściśle  9  trwał 
stale  w  wierskości   ojczyźnie    i  królowi   nalein^')   i 
włMtwie   pod  Gozowem   zmazał  podejrzenia  miota- 
ne nać  9   jakoby  rokoszanom  sprzyjał.     Po  iańem 
Zttnojskiego 9  Żółkiewski  buławę  wielką  otrzymała  i 
W  wyprawie  na  Moskwę  ^  >*•  1610  z  najwyiszą  wła- 
dzą towarzyszył  królowi.     Udręczeniem  było  dla  lak 
biegłej  wodza  patneyć  na  nieprzerwany   ciąg  błę- 
dów Zygmunta,  widzieć  najszczęśliwsze  pory  ocią* 
ganiem  się  zgubione  9  nabycie  mocarstwa  ogromoe- 
go,  radą  zawistnych  dworaków  9    zazdrością  nako- 
nieć  samego  króla  stracone.  Cierpiał  Żółkiewski  tćm 
dol^iwiój^   ie  wszystkie  przeciwności  nie  od  nie- 
przyjaciół 9  ale  od  samego  króla  9  od  samyckie  po- 
cbodziły  rodaków.    Cierpiąc  ą^oli  nieprzestawał  ciy- 
nió  i  walczyć:   a  gdy  inni  zwycięztw   jego  traeili 
korzyści  9  on  nabywał  sławy,  i  sławę  tę  sobie  i  na- 
rodowi zostawił.     Radził  on  Zygmuntowi  nieCraeii^ 
czasu  9  nieupieraó  się  przy  oblężeniu  Smoleńska ,  kez 
prosto  ciągnąć  na  stolicę;    móii'{ł9    ^^  zpodbieiem 
państwa  podda  się  i  twierdza  j   przemocy  rady  in- 
nych,   a  gdy  leżano   pod   Smoleńskiem,    Moskało 
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c  własnami  siły^  z  f/otęinemi  obcych  narod^Sw  zaoią<- 
gaiBi  szli  miastu  na  odsiecz.     Zołiuewski   w  8000 
ludzi  pod   KlozyDem,   zachodzi  drogę  przewaiDym 
nieprzyjaciela  siłom.     Przeszło  30,000  Ikzyli  Mo- 
skale wojsk  swoich ,  tysiąc  Francuzów  pod  dowódz- 
twem Piotra  de  la  Yiile ,   tylei  Niemców  i  0000 
Szwedów  świeio  z  Eldwardem  Horn  przybyłych.   Na 
dniu   8    lipca   1610  r.   Żółkiewski    łączne    te   siły 
zwycięża  ,  i  cienie  na  Moskwę.     Pokonany  i  strwo- 
iony  lud  9  cara  Szujskiego  i  łntici  jego  wydaje  Po* 
lakom  9  i  Żółkiewskiemu  na  imię  królewica  Włady- 
stawa  wierno^  przysięga.     Nie  zosŁawido  jak  przy- 
słać młodego  królewica  9   włoiyć  carską  koronę  aa 
skronie  jego ,  i  woji^  zakcńczyć.     2byt  świetna  dla 
Źotkitfswskiego   ztąd  wynikła  chwała ,   by  j^j  wicie* 
Uoćć  zawistnych   dopuśció  mogła:    nie  trudno  jui 
było   obląkać  Zygmunta,   który  zawsze  czynił  tak 
jak  czyoió  był  ntepowinieD.      Nie  puszczono  Wła» 
dysława  ,  a  Żółkiewski  widząc  daae  przez  siebie  Mo« 
skalom  słowo,  zgwałcmie  przez  innych,  pełen  go- 
ryezy  i  ialu  porzuca  Moskwę  pod  pozorem,  i^  po 
królewica  jedzie ,  i  zabrawszy  pojmanych  przez  sie- 
bie carów  do  Warszawy  pospiesza. 

Zd>rany  w  sejmie  naród  polski  był  naówczas 
l^wiadkiem  widowiska,  dawnym  tylko  Rzymianom 
znanego.  Zwycięzki  hetmau  wjeidiał  w  frumfie, 
stojący  na  wyniosłym  wozie,,  mając  koło  fli^Me  poj^ 
manego  cara  Wasila,  i  dwóch  braci  jego.     Cl  pi*^^'* 


brani  byli  w  Smeińe  pin^rowe  szaty^  postać  ieli 
malowała  szląehetność  i  nieszczęsne.  S^ołkiewslu 
stawiać  jeńców  tak  świetnych  przed  narodem  i  kró- 
lem 9  w  skromnćj  mowie  więcój  nad  losem  ich  ubo- 
lewał ^  nii  z  czynów  swoich  chlubił  się.  Ten  tryumf, 
ta  odniesiona  w  święto^*  wyprawie  chwała ,  mogły 
rozerwać  smutek  wodza,  lecz  nie  zatarły  strapie- 
nia obywatela ,  z  tylu  utraconych  dla  kraju  korzy- 
ści. 2^łkiewski  widząc  wzgardzone  rady  swoje, 
odtąd  juz  żadnej   na  Sfo^kwę  wyprawy   podjąć  się 

niecbciał« 

Tymczasem  Zygmunt  niedołężnie  prowadząc  wcj- 
nę  w  Moskwie ,  posiłkowaniem  w  tejże  chwili  Au- 
stryaków,  ściągnął  na  si^e  sprawiedliwą  Tui^ów 
urazę^  Skinder  basza  w  80,000  ludu  pokazdt  się 
na  polskich  granicach.  Zcdkiewski  tyla  błędami  rząr 
du  zrażony,  obciążony  już  wiekiem,  z  niesform^m  ista- 
bćm  wojskiem  po^ął  się  raz  jeszcze  zasłonić  ojczyznę 
od  Ottomaóskićj  przewagi.  Stanął  nad  Oniestrem 
pod  Buszą.  Czyli  to  zbyteczna  sędziwego  wieka 
ostrożność,  czyli  jak  inni  twierdzą  tajemne  rozkazy 
królewskie  >  by  w  czasie  jednój  z  Moskwą  wojny, 
drugićj  nierozpoczynać  z  Turkami ,  czyli  nakoniec 
niepodobieństwo  z  nielicznym  pocztem  przeważnć| 
oprzeć  się  potędze;  Żółkiewski  bez  wiedzy  stanów 
podpisał  ugodę,  mocą  którćj  król  polski  zrzekł  się 
panotKaiiia  i  wszelkiego  do  Multau  i  Wołosezyzo^ 
wpłytru. 
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Mimo  t^J  uciążliwej  ugody ,  nie  przestali    Tata- 
rzy wpadać  do  Polski ,  kozacy  w  pafistwa  Tureckie: 
W  krotce  Kasper  Graoyan  hospodar  wołoski  osadzo- 
ny na  xięstwie  od  Turków^  aptffni^  za  sprzyjanie 
Polakom  aa  śmierć  przez  nich  skazany ,   naprzeetw 
Porcie  oręż  podnosi:   na  wsparcie  wiernego  sprzy- 
mierzeńca Żółkiewski  w  r,  Iti&O   niemając  jak  tylko 
8,000  wojska  9  wkracza  do  Multan,  Gracyan  w600 
koni  łączy   się   z  nim   pod   Cecora.     Tam  hetmaa 
stojąc  obozem   przez  dwa  dni^    na    próżno  o  sile 
zbliżającego   się   nieprzyjaciela    pewnych   szoka  do- 
nie^eń.     Pokazali  się  naprzód  Tatarzy  ^   z  któremi 
przednia  straż  naszyoh  zLisowczyków  złożona  slarły 
się )  kilkanaście  głów  Tatarskich   do  obozu  przynio- 
sła, żadnego  atoli   żywcem   dla    powzięcia   języka. 
Daia  19  wrześnią  zbliżyły  się  dwa   ogromne  Tur- 
k6w  i  Tatarów   wojska,   do   100,000  wynoszące* 
Otoczoqa   a^ewsząd   garstką   Polaków  9    przez   dzied 
cały  z  nieustraszonóm   męstwem   spierała   się  z  nie- 
przyjaciół tłumami.     Przez   noc  i  dzień  następują- 
cy Turcy  i  Tatarzy  rachowali   się  spokcynie.     Pó- 
źnym wieczorem  hetman  do  namiotu  swego  wezwał 
przedniójszych  wodzów,  tam  im  oświadczył,  ie  na 
daid  jutrzejszym  raz  jesa^cze  z   nieprzyjacielem  bi- 
twę   stoczyć   zaąiyślał,    a  gdyby   ta  nie   była  po- 
myślną, ^  ten   czas  otoczywszy  wojsko  taborem^ 
w  porządku    do   granic    polskich    cofać  się  będzie* 
(*^a  wspomnienie  tak  niepewneg:o!  boju^  porwało  się 
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wielu  osobliwie  Kalinowski  9  xiąie  Koreeki  i  Mikotaj 
Stras  9   od  dawna  zawistni  nieprzyjaciele  hetmana  ^ 
przeeiwili  się  uszczypliwie   układom    wodza  9  i  nim 
dzień  zajaśniał  9  czę^  rycerstwa  namówiwszy   z  so- 
bą opuścili  obóz.     Lecz  ukarały  nidba  tp  nieposłu- 
szedstwo9  Kalinowski  utooął  w  Prucie,  Gracyan  zabi- 
ty, inni  od  Tatarów  pockwytani  albo  teź  pobici.  Z  tak 
uszczuploncmisiły  (Stefan  bowiem  Cbauelowsid,  Jan 
Odrzy wolski  z  znakami  swemi  i  częicią  kozaków,  od- 
biegli obozu)  9  nie  jui  o  stoczeniu  wstępnego  boju , 
lecz  o  uprowadzeniu  w  całości  pozostałego  rycerstwa 
aędzi wy  hetman  zamyślał.    Ustanowiono  cofać  się  ta- 
borem.     Uczyniono  z  wó^ów  podłuiny  ezworogran: 
wozy    te.  i  konie  ze  wszeeb    stron  tak  się  z  sobą 
stykały,    ii  ciężkie  do   złamania  stawiały   zapory. 
Wśród  czworogranu  z^twarta  była  prsedniejsza  jazda, 
chorzy  i  obozowe  znwady :  bokami  wozów  ciągnęła 
uszykowana    i  ^lawsze   gotowa  do   boju    piechota. 
W  tym  poir^iądku  od  ^września  ai  do  6  paździer- 
nika w  śród  ciężkiego  niedostatku ,  wśród  ustawnych 
od  nieprzyjącida  szturmów,  postępowała  męina  po- 
laków garstka;  gdy  tegoż  dniu  wieczorem  hałastra 
obozowa,  obciążona  już  łupami  które  na  odbiegłym 
wprzódy  Graeyanie  i  innych  Polakach  zabrała ,  wo- 
zy rycerstwa  na  strażach    będącego  plądrować  za- 
częła.  Wodzowie  mebaezaiii  może  w  tćj  chwili  su- 
rową pogroifli  jćj  karą  9  skoroby  tylko  tabor  prze- 
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praw^il  się  za  Dniestry  bojaiń  kary   i   utraty    zdo- 
byczy 9    pobudziła   występnych ,    ie    w  czarn^  nocy 
ciemnotach,  pańskich  koni  dopadać 9  zabierać  juki, 
nakoniec  ogniwa  taboru  przerywać,  i  hurmem  ucie- 
kać zaczęli,  a  to  z  takim  nieporządkiem  i  hałasem, 
li  porządne  szyki  rozumiejąc  ie  Tatary  juź  w  tabor 
wpadli,  srodze  mieszać  się  zaczęły.    Mic  wyró]vnać 
nie  może  okropności   tćj   chwili,   nieład  wyłamują- 
cych się  z  taboru,  zabieranie  przez  nich    cudzych  i 
koni  i  sprzętów,  głos    wołającego   hetmana,    znie- 
waga i  przekleństwo   pozostałego   źołnierstwa,    ło- 
skot  wywracających    się    wozów   i   dział,    zgiełk, 
trwoga,  wszystko  to    w  okropnych    nocy    ciemno- 
ściach !  PosŁrzegłszy  zamieszanie  to  Turcy,  hurmem 
na  strwożonych    uderzyli:    wielu    życie   swe   drogo 
przedało,    najwięcćj    poległo.      Dwaj   młodzi  Żół- 
kiewscy acz  w  przes^słych  bitwach  ranni ,  stanąwszy 
około  ojca  i  wodza  zemdlonemi  bronili   go  siłami. 
Sam  sędziwy  starzec  długo  walczył,   widom  życie 
odebrał,  nim  swoje  utracił.     Ucięta   mu    głowa  i 
do   Carogrodu    odesłana,    później  przez   krewnych 
znacznym   złota  okupem   odwieziona   do   Polski,    i 
w  Żółkwi  w  grobie  przodków    z  resztą   zwłok  jego 
dożona.     Tak  skończył  życie  szanowny  mąż  w  75 
roku  wieku  swojego ,  sławny  carów  zwycięzca ,  smu- 
tna ofiara  nieposłuszeństwa  i  niesfornośoi  wdjsk  na- 
szych.   Oprócz  pamiątek  najokazalszych  zwycięztw, 
zostawił  nam  równie  mężny  jak  uczony  Żółkiewski, 
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pamiątkę  dziejów  wypraw  swoich  pisanych  przes 
siebie:  znajduje  się  list  jego  o  wojnie  Tureckiej 
w  dziełach  Lubińskiego  biskupa  Płockiego  fol;  ł8S. 
Śpiew  ten  lat  juź  30  ^  bo  w  1786  pisany,  dla  sło- 
dyczy i  przyjemności  nuty  jmć  pani  Konstancy! 
Dembowskiej,  przez  usta  płci  piękn^  powtarzanym 
był  dotąd,  i  stał  się  powodem  towarzystwu  kró- 
lewskiemu, ie  znakomite  czyny  królów  i  bobaty- 
rów  naszych,  podobnym  sposobem  podanemi  mieć 
chciało. 


KAROL  CHODKIEWICZ. 


Jedno  z  najdokładniejszych  dzieł  które  w  oj- 
czystym czytamy  języku ,  jest  iycie  Chodkiewicza 
przez  ś«  p.  biskupa  Naruszewicza  pisane :  z  tego  to 
dla  porządku  zachowywanego  w  tych  śpiewach ,  o 
wielkim  tym  mcŁn  namieniamy  pokrólce.  Jan  Ka- 
roi  Chodkiewicz  syn  Jana  kasztelana  wileńskiego 
rządcy  Inflant  i  Krystyny  Zborowskiej,  urodził  się 
w  r»  1S60.  Pierwsze  wychowanie  Wziął  w  szkole 
głównój  wileńskiój.  W  dziecinnym  jeszcze  wieku  wi- 
dad  było  na  twarzy  Chodkiewicza  wyraz  iywośći  i 
męztwa,   cechą  niepospolitego  geniuszu:    gdy  zin- 


iBienu  papięty  witał  króla  Stefana  z  woj^iem  0a 
Moskwę  ciągnącego  przez  Wilno,  patrząc  na  niego 
rzekł  ten  kroi  bohatyr :  zaiste  ten  będzie  wiel- 
kim rycerzem.  Skończywszy  nauki  zwiedził prze- 
daiejsze  Europy  krainy,  a  uczestnikiem  będąc  wo- 
jen między  Filipem  II.  i  Niderlandczykami,  zasłu- 
iył  sobie  na  szacunek  i  przyjaźń  sławnycb  wieku  o- 
wego  wodzów,  jako  to  ziąięcia  Alby,  Alexandra 
z  Farnezy,  Maurycego  Nassau  i  innych*  Chciwy 
sławy  rycerskiej ,  pićrwszćj  z  powroteną  do  Polski 
chwycił  sie  pory,  aby  męztwa  swego  mógł  okazać 
dowody.  Pićrwsze  jego  pole  było  pod  wielkinoi  Za- 
mojskim przeciw  Wołochom:  dalój  gdy  Nalewajko 
bunt  na  Ukrainie  podniósł ,  Żółkiewski  dał  Chodkie- 
wiczowi dowództwo.  Pomyślnie  młody  rycerz  do  u- 
kończenia  wyprawy  tćj  przyczynił  się,  wzięty  Na- 
lewajko ,  w  Warszawie  dał  pod  miecz,  głowę.  Wkrót- 
ce w  siedmiogrodzkiej  wojnie  towarzyszył  Chodkie- 
wicz kardynałowi  Batoremu  przeciw  Mobile  i  Ra* 
kuskiemu  domowi.  Spory  z  przemożnym  w  xięz- 
twie  litewskióm  domem ,  bieg  dzieł  rycerskich  przer- 
wały, 

Zofia  Olelkowiczowna ,  ostatnia  z  domu  xiąiąt 
Słuckich ,  obszernego  majątku  dziedziczka ,  chowała 
się  pod  opieką  wuja  swego  Hieronima  Chodkiewi- 
cza kasztelana  wileńskiego.  Krzysztof  Radziwił  wo- 
jewoda wileński  i  hetman  w.  Lit:  chcąc  tak  bogatą 
dziedziczkę  w  ród  swój  wprowadzić,  w  dzieciństwie 
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jeszcze  zamawiał  ją  a  opiekuna   dla  4yna  Janosza 
RadziwiUa^    sławnego  pot€m  podniesiona  pi^eciw 
Zygmuntowi  III.  rokoszem*  Otrzymał  był  nawet  od 
Ghodkiewieza  przyrzeczenie  na  piśmie )  poźni($j  ato- 
li gdy  RadziwiOowie  dawnych  z  domem  Chodkiewi- 
ezÓw  sporów,  długo  utłumić  nie  mogąc,  processmiu 
zaczęli  ich* kłócić)  uraiony  Chodkiewicz ,  z  przyczy- 
ny blizkiego  między  Radziwiłłami  i  Olelkowiczami 
pokrewieństwa^   trudnić   spełnienie   przyrzeczeń  ia« 
czął.     Długie  były  z  obu  stron  kłótnie  i  sprzeczki, 
nakoniec  gdy  się  zbli-lał  dzień  umową   naznaczony 
do  ślubu,  jak  gdyby  prawo  nie  doić  było  sSaćm, 
by   spory  moinych   rozstrzygnąć,    obiedwie  strony 
porwały  się  do  broni.     Ściągnął  hetman  swe  pułki, 
rozpisał  do  przyjaciół  listy,   i  na  czele  6000  ioda 
do  Wilna  przyciągnął  j  przeciwnie  Chodkiewicz  ty- 
siącem wybornćj  jazdy,  600  piechoty,  24  dziahmi 
i  szmigownicami  pod  sprawą  synowca   swego  Kk* 
rola ,    dom   swój   w  Wilnie   i    przystępy  do  nkg^ 
warownie  osadził.      Długo  były  próćnemi  przyja* 
eiół,  samego  nawet  króla  o  zgodę  wdania  się,  jo^ 
szturm  zaczynać,  jui  krew   braterska   wylewać  si^ 
iniała,  gdy  ojczyzna  przemówiła  do   serc   zwapnio- 
nych: rozeszły  się  oba  wojska,   wkrótce  xięiniczki 
Słucka  zaślubioną  Radziwiłłowi   w  Brześciu  litefi^' 
skimt  została  atoli  między  dwoma  domami  pauu;<^ 
niechęci  i  urazy,  a  raczej  Radziwiłł  odnowił  J4P^ 
fnićj  ze  szkodą  rzeczy  powszechnćj. 


J 
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Znane  jui  w  ojczymie  i  męihio  i  zdatnej 
ChodŁiewicza  w  wojnie  inflanlski^j,  gdy  mn  krdl 
buławę  pobą  Utl:  powierzył,  w  największym  oka- 
zały się  blaska:  tam  pod  dowództwem  starszych 
hetmanów  Zamojskiego  i  Krzysztofa  Radziwiłła,  do 
zwycięztw  ich  osobliwie  pod  Kokenhauzem  i  Re- 
wlem  znacznie  się  walecznością  swoją  przyczynił. 
Gdy  Zamojski  po  świetnej  dwóch  łat  wyprawie ,  dla 
wieku   i  słabości  zdrowia  przymuszony  był  oddalić 

się  z  Inflant,  Chodkiewiczowi  władzę  nad  wojskiem 
powierzył. 

Opieszały  Zygmunt,  niechętny  wojnie  szWedz- 
ki<5j  naród ,  nie  na  sejmie  r.  1605  do  poparcia  woj- 
ny  tćj  nieprzedsięwzieli.  Zostawiony  Chodkiewicz 
z  i3<)Q  ludzi  na  wstrzymanie  cał^  szwedzkiej  po- 
tęgi, muićj  zrażony  małością  swoich,  jak  ufny  w  ich 
męztwie  i  swojćm,  podRewlem  i  Derptem  do  dOOO 
Szwedów  wycina,  Derpt  szturmem  bierze,  a  do 
odwagi  łącząc  szlachetność,  mieszkańców  przy  iy. 
du  i  majątku  zostawia.  Skoro  zima  zwolm'ła  swą 
lęgośó,  po  dwakroó  Szwedów  pod  Weisensztebem 
-gromi,  6000  kładzie  na  placu,  obóz  i  działa  za- 
biera. W  tenczas  za  wstawieniem  się  wszystkich 
województw  i  Zamojskiego,  król  wielką  buławę  lit; 
Chodkiewiczowi  oddaje.  Mą2  ten  prawdziwie  wiel- 
ki ,  bo  nad  urazy  wyiszy,  w  własnym  nieprzyjacie- 
lu zdatnego  ojczyźnie  uważając  obroócę,  sUnie  się 
wstawiał  do  Zygmunta ,  by  buława  polna  Januszo- 
wi Radziwiłłowi  odd''^^  była.  22 
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Powtórne    oienienie    Zygmunta  z  Konstaneyą 
treyxięiniczką  ąustpyacką,  kiedy  w  kraju  siiDemno- 
iy   niechęci  9    gdy    obrady    pubiiezfie    na  ppóioych 
schodzą  kłótniach,  xiążc  Sudermanii  (jui  ogłosiony 
wŚzwecyi  królem)  z  poięźnćm  wcfjskiem  i  sita  mo^ 
ską  do  Inflant  przybywa.     Oblega  Dyamenfc  waro- 
wną twierdzę  pod  Rygą.     Białozor  dati^ay  daje  ma 
odpór.      Śiedmnaście  tysięcy   SzwedĄW  chcąc  oto- 
ezyó  szczupłe  Chodkiewicza;  siły,  na  iróine  dzieli  się 
bufy.  Hetman  Uczył  tylko  34001udzt,  htóibyracU, 
ic   naród  16  milionów  liczący   mieszkańców  takie 
tylko  wojska  na  obronęr  swą  wysyłać  będzie?  Zie- 
mi   pole    nieprzyjacielowi    sławie ,    z  temi   osadiaź 
twierdze ,  z  temi  tylko  strzedz  morza  brzegów !  Do 
tylu  ciężkich  trudności,    przystąpił    bunt   i|ir wojsko 
X  przyczyny  niedostatku  iy Wmiści  i  wstrzymania  na- 
leinego  iołdu^    napróźno   betmaa  gońca  po  gofea 
o  posiłki  wysyła 9  nieczuły  Zygmunta  niecbętoema 
stany^   nieprzysłały   zadny<^b.     Nieraz    Chódklewia 
widząc  niepodobieństwo  oparcia  się  tak  silnemu  lue- 
przyjacielowi  9  zamki  inflantskie  prDchem  na  powie* 
trze  wysadzić  9  i  opuszczone  od  króla  i  narodu  pro- 
wincye9  zburzone  Szwedom  porzucić  zaitiySlał;  leet 
wkrótce  szlachetniejsze   postanowiehid  wzięło  mig- 
oce  rozpaczy :    nie  wiele  spodziewał  się  twy^^J^i 
lecz  pewien  9  ze  nie  zginie  b^z  aławy^  zdolnego  tjl- 
ko  szukał  miejsca  do  spotkania   aię  z  niqirzyjaó0- 
lem.   Stanął  pod  Kirehoknems  SademUtfi  sł^exo>^T 
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i  xią2ęeiem  brailtfwicidm  m  ŁttDe* 

bargu ,  w  17^000  okazał  się  pnsed  azezuplą  garstką 

naszych.  Tu  Giiodkiewm  dawiddl  niepoapolitćj  waata^ 

ce  wajennćj  łueg^iei,  wojsko  nie  tylko  iiięzlwa»  leea 

rzadkiej  wobrotaeh  sprairaoiei  i  szybko«(»i.  G^ytą* 

j%6  opisanie  tćj  bitwy  widad^  ie  dktsiejszę  kopienie 

3ię  i  roaw^nie  bufedw  czyli  iolnmn,  odmienianie 

czoła  ciyli  frontu »  zaea^yoaaie  bitwy  od  b«r«K>wn|<« 

kow  dsisiaj  woltyieramt  zwanych  ^  doskonale  pri&ęz 

przodków  naszych  ziiane  i  wykonywane  były.   Po* 

tęga  szwedzka  zakładała   się  najwięcej  na  cfę^ki<| 

piechocie  9  roszoicann  i  diagienu  uzbrojona  spisami* 

Chodkiewicz   miał  8400  jazdy  i  tysiąc  tylko  pin* 

cbety :   te  zbite  w  bufy  mniej^ą  jeszcze  okazywały 

liczbę,    B4>zstawił  je  wód%  %  największą  prsezonaon 

Seią  i  sztoką,  jol  nieprzyjaciel  pokasiywad  się  Uh 

ozyB^9  g^Y  €hodkiewic2  objeidiając  roty  i  aacjbę^- 

eająe  je  do  męztwa,    wiq>oniniat  o  wielU^*   S^iror 

dów  potędze ,  towarzysz  jeden  przewal  iviu  ifpj0wy« 

Policzym  Szwedów  gdy  ich  pobijemy  na  W 

hetman;   daj  Bo2e  2eby  się  te  wasz^motfci 

spełniły    słowaf   biorę  je  aa  dobry  zaah 

ochoty  waszmotfcidwy  imamnnd^ieję  wich 

męztwic^    ic  się  nam  dobrze  powicdai^* 

Przed  sam^  zaczęciem  bitwy^  przyszedł  napomoa 

naszym  Frydmyk  ziąię  korhndzki  ze  trzemaacA  n^ 

tarćw:  tych  hetman  a  tyłn  w  posiłek  pnłknwi  awuje^ 

ma  posuwiti  a  nie  ^Iko  tw  buf i  ale  każdy  issiy 

22* 
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niłtt  i\^ó)e  wsparcłe.     Ti>  gdy  się^d^ieje)  pokataty 
się  w  odległości   niezoajome  jakie-  pułki  5    byli  to 
eiurowie  czyli  czeladź  obozot^,    którą  hetmaa  po- 
mimo wiedzy  towarzystwa   z  obozu  wywiódł  9  i  u- 
szykowawszy   pod  znakamił  jakoby  do  boja ,   nadal 
jdj  wojska  poslaó.     Wkrótce   gruchnęła  wieść,  k 
Krzysztof  Radziwił  ż  Bow^m  wojstLiem  lit:  nadsiedł, 
to  w  naszych  ńową  ufność  5  w  Szwedach  trwoiliwc 
zadziwienie  wznieciło.      SSaćzęła  się  bitwa  oi  uUHr- 
Cisek  kiarcowników,  ci  nauczeni  wprzódy  od  wodza, 
przez  cztery  godziny:  drażnią  nieprzyjapcieTa,  a  udając 
jak   gdyby  potęgi   szwedzkiej  wstrzymać  dłuz^  nie 
mogli,   cofaó  się  zaczęli:    co  widząc  zuchwały  Su- 
dermąn^  alboźem  nie  mówił  zawołał,  ze  Po- 
lacy uciekają,  i  natychmiast  całemu  wojska  dał 
rdzkaz  do  zstąpienia  z  p^órków ,  aa  których  sUto. 
Tćj   tylko   chwili   czekał  Chodkiewicz,    harcowniey 
w  momencie  w  miejscach  swoich  stanęli,  a  zaade- 
rzeniem  w  trąby  i  kotły,  rozwinęły  się  ciężkie  bufy 
bttsarzów,  i  zniżywszy  kopie  w  całym  konia  zawo- 
dnie   rzuciły   się    na  szwedzką  piechotę:    powstała 
rze£  okropna,    Szwedzi   długiemi    spisy  konie  na- 
szych ranili,   husarzy  odcinali   drzewca,    łiodK  ko- 
piami, gdy  w  samym  zapale  bitwy  Chodkiewicz  pościł 
świeżą  jazdę  kurlandzką :  złamana  nakoniec  szwedz- 
ka piechota,  tysiące  j^j  legło  w  rozsypce,   tam  po- 
legł Lińderson  dowódca  piechoty,  ten  zwalony  zn<^ 
ranami 9  klęcząc  kilku  jeszcze  zabił  Polaków.  .Sty- 


u^ 
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,gel  pnywodząey  w^fierokiój  piedioeie  schronił  się 
do  kościoła:  wysadził!  nasi  drzwi  i  jednych  wysie^ 
kii  9  drugich  w  niewolą  zabrali.  Gdy  tak  czoło  zła- 
mane i  rozproszone  9  Tomasz  Dombrowa  przywo^ 
dzący  skrzydłu  leweinu,  korzystając  z  powstającego 
od  morza  wiatru  9  który  piaskiem  i  dymem  oczy  nie- 
jprzyjaclołom  zaciemniał ,  uderzył  i  zniósł  rajtkry 
Mansfelda.  Pod  jego  szablą  pol<^t  Fryderyk  xiąic 
Łuneburski  9  znaleziono  ciało  jego  z  rozpłataną  gło* 
wą,  zranioną  twarzą  i  ręką  uciętą.  Ta  Brandt 
wódz  szwedzki  zachodząc  naszym  z  tyłu  napadł  na 
połk  Sapiehy,  wszczęła  się  uponczywa  bitwa:  S%we« 
d^i  dwakroć  złamani  dwakroć  powracali  do  szyku 
]  boju  9  i  jui  przez  godzin  trzy  sieczono  się  zzajadłor 
ię\ą  największą.  Chodkiewicz  gdy  wszędzie  biega, 
walczy  i  serca  swoim  dodaje  9  przypadł  z  nagła  raj« 
tar  szwedzki  9  i  zamiast  Chodkiewicza  9  młodzieńca 
przy  boku  j^o  ubił  z  pistoletu :  obruszony  hetman 
poskoczyl  za  nim  na  koniu  9  i  szablą  gło^ę  mu  u- 
ciął.  Zmordowani  nakoniec  Szwedzi  9  wszędzie  tył 
poddawać  zaczęli;  wtenczas  juź  nie  bitwa  lecz  na- 
stąpiła rżeć  krwawa  9  bito  uciekających  ai  do  nocy, 
gpniąc  ich  ąź  o  ćwierć  mili  od  Rygi  do  wsi  Blu- 
jaiehthal.  Na|ezioqo  na  pobojowisku  dziewięć,  tysię* 
cy  trupów  prócz  tych  cp  poginęli  w  Dzwinie  i  la- 
sach 9  wzięto  60  chorągwi  i  dział  dziewięć.  Ra- 
niony Mansfeld,  Brandt  jako  zmiennik  odesłany  do 
lirąkpwą  1  sicięty,      Forhes  dowodzsicy  Szkotom  u- 
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100^9  9&Uk  Sadermaii  strwiwny  dwm  Iconle  lyBif 
wpadł  w  ręce  oaszjoh^    gdyby    ma  Wrede   kooia 
iwego  nie  podał.  Tego  rozsiekała  pogoA  nassa  na  sito- 
Id ,  później  Krystyna  królowa  w  potomkaoh  nagra- 
dząją^  męatwo  QJea9Zttaeane  nadała  mu  imiona.  Chód* 
kiewiei  w  kofeiele  rygskim  dcładał  Bego  dzi^  aa 
odlueśiune  zwycięztwo,   i  ciało  poległego  sjąięera 
łiranświokiego  z  najokazalszym   wojennym    przepy-* 
ehem  pogrzebać  rozkazał.     Sam  Jbina  Sapiehę  Łąc- 
kiego i  Domhraiwę  wysiał  z  doniesieniem  do  króla : 
przybyli  gedey  dnia  6  października  władnie  9  gij 
Zjgmonl  w  kośoiele  S«  Jana  słnefaid  każącego  Pio* 
tra  Skargę*      Przerwał  natychmiast  kapłan  naakę 
pańską  9  ogiosił  ludowi  zwycięztwo:  w  tenczas  i  król 
i  kapłani   i  łud  cały  padłszy  na  keJana^  łzami  n- 
dości  dziękowali  Bogu  zastępów  9   ie  pobtogotftawit 
oręiowi  polskiemu  9  i  świetne  dał  mu  zwycięztwo. 
Rozciągnąłem  się  nad  bitwą  kircholmską  m^ 
e£j  moie  n\i  krdtkoió  dzieła  tego  dozwalaó  byhi  po* 
winna  9  lecz   zważywszy  z  jednaj  strony  przewagę 
nieprzyjacielskiej  potęgi  9  wybór  wojsk  jego,  z  dra* 
giój  szczupłodć  sił  litewskiego  hetmana  9  doskonało^ 
obrotu  i  szyku  9  odwagę  w  rycerstwie  i  wod^u  9  bt« 
iwę   i  zwycięztwo   kircholmskie  9   jak  jedne   z  ną}^ 
ówietnii^szyeb  w  dziejach  naszych  9    szoz^^lniejsie^ 
go  wspomnienia  osądziłem  być  godną. 

Chodkiewicz  przez   wysłanych   do  króla 
kenieeznćj   poirzebi<)  zapłacenia  wojska 


^ 
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wmaego  iołda  ^  o  potrzebie  pomaoienia  go  9  by  ko* 
rzystać  z  zwycięztwa  i  Inflanty  wolne  od  napaifci  ^ 
l)ezpiecsne  i  wierne  koronie  polski^  zachować.  Przy- 
rzekł Zygmunt  i   zapomniał:    naród  zamiast  pom- 
^ezeuia  się  krzywd  icrdlewskicb  na  Szwedach  ^  do- 
mową   gotował  ma  wojnę.     Powstały  w  Moskwie 
z  przyczyny   samozwańca  Dymitra  rozruchy^   scho- 
dziły sejmy  na  skargach  i  gwarach  9  zaniedbane  woj- 
sko porzuciło  Chodkiewicza   w  Inflanciech ,  i  uczy* 
niwszy  związek  rozłożyło  się  w  Brześciu  lit.    Dłu- 
go Chodkiewicz  prywatnemi   zaciągi  napali  Szwe- 
dów odpędzał  9    wkrótce   i  sam  aa  pogromienie  ro- 
koszu z  resztą  rycerstwa  ^ciągniony,   a  gdy   i  ten 
się  zaspokoił,    w  litwie   nieprzyjazny  mu  oddawna 
Radziwiłł  długo  jesccze  trapił  Chodkiewicza  i  mie- 
szał  spokojnośó  publiczną.     Tymczasem  Karol  Su- 
dermański  z  niezgod  domowych  9  z  wplątania  się  na* 
szego  w  w«jnę  moskiewską  9  i  z  liiegotowoSci  w  In- 
flanciech korzystając,  mimo  rozejmu  Dyament^  Bia- 
łykamień  i  inne  opanował  zamki.    Chodkiewicz  z  wiel- 
ką trudnością  zebrawszy  pułków  kilka,  mianowicie 
przez  Radzi wiłłów  przystawionych ,  wnajti^zsze  mro- 
zy ruszył   na  obronę  prowincyi,   a  ciągnąc  lasami 
wśr6d  narzekań  i  szemraó  żołnierza ,   w  nocy  pod- 
stąpił    pod  Pamawę,   i  gorącą  mową  zachęciwszy 
rycerstwo,    zsiadł  z  konia  dobywszy   pałasza,   rzu- 
ett  się  pierwszy    do  szturmu.      Troskliwi   o  całość 
v^adza  iołnierze^  porwali  go  gwałtem  i  na  liezpie- 
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cziii^'8zćiii  postawili  miejscu  9  czyn  atoli  wedsa  za- 
palił serca  wszystkich  j  rzucili  się  do  murćw,  Szwe- 
dzi wyrzucają  klucze  i  poddają  się  zwyoięzcoin. 
Chodkiewicz  ciągnie  pod  Rygę  9  pali  nieprzyjaciel^ 
skie  okręta  9  i  miasto  to  od  oblężenia  uwalnia  j  na- 
koniec  uspokoiwszy  szemranie  niepłatnego  żołnierza, 
w  kilku  potyczkach  poraia  Szwedów  i  Dyament  od- 
biera, 

Jui  wspólność  użytków ,   Szwedów  z  Moskala- 
mi związała.  Wysłali  pierwsi  na  pomoc  carowi  6000 
wojska  pod  komendą  Ponte  de  la  Gardie;    odmień^ 
nym  bojem  walczyli  nasi   z  tym  ludem.    Zygmunt 
%  wyborem  wojska  uporczywie  Smoleńska  dobywał, 
wie£(5  przyszła,  że  Szujski,  z  ogromnemi  siły  na  od- 
siecz  mu  ciągnie.     Żółkiewski,  jakeśmy  już  powie- 
dzieli ,  wziąwszy  część  wojsk  królewskich  y  pod  Kla- 
zynem  zachodzi  im  drogę ,  znosi  ze  szczętem  sprzy- 
mierzone wojska ,  ciągnie  do  stolicy,  osadza  ją  pat- 
kami polskiemi,  dowództwo  Gąsiewskiemu  oddająe. 
Moskale  słusznie  zdzlerstwem  i  rozpustą  wojsk  na- 
szych rozjątrzeni ,  bunt  w  stolicy  podnoszą  j  Gąsie- 
wski   uśmierza  go,    kładzie   na.  placu  sześć  tysięey 
Moskwy,  zapala  miasto  i  w  perzynę  obraca.     Żół- 
kiewski widząc  pi*zyrzeczenie  swoje  Bojarom  dane, 
że  im  Władysława  przywiedzie ,  zawiedzionym  przez 
króla ,  już  więcćj  części  swćj  narażać  nie  chciał,  i 
od  dowództwa  nad  wojskićm  naszćm  w  Moskwie  wy- 
mówił się.     Zycmnnt,   drugi  już   rok  dobywająey 
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Smoledska  9  przymuszony  był  na  miejsce  J^^  Chód- 
kiewieza  zaprosić.  Wieść  ta  przez  wojska  nasze 
na  stolicy  będące ,  z  nadzwyczajną  przyjęta  radością. 
Jui  tei  i  Smoleńsk  po  20  miesięcznym  oblęieniu 
Zygmuntowi  się  poddał ,  lecz  król  zamiast  ciągnie- 
nia  do  stolicy,  powrócił  do  Wilna  9  a  niepłatne  woj- 
ska wiązać  się  i  do  domów  rozchodzić  zaczęły.  Na 
Moskwie  tei  żołdu  zaległość ,  zawód  posiłków  9  a 
więcćj  nad  wszystko  niezgoda  między  Sapiehą  i  Gą- 
siewskim^  gt)rsząc  stan  rzeczy  naszych  9  pokrzepia- 
ły moskiewskie. 

Chodkiewicz   za  przybyciem   swojćm   pod  Mo- 
skwę   zastaje  rycerstwo  polskie   zepsute  zbytkiem  j 
niesforne  w  karności ,  między  sobą    i  wodzami  nie- 
zgodne.    Napróźno  dzielny  hetman  *  porządek  usiłu- 
je wprowadzić  9  wzięło  górę  zuchwalstwo  nad  wszy- 
stkiemi  względami:   wypowiedziano  posłuszeństwo 9 
zawarty  związek  pod  marszałkiem  Józefem  Ciekliń- 
skim:   zuchwali    porzucają   chorągwie  hetmańskie  9 
przechodząc  przez  stolicę  9  osadę  tam  Gąsiewskiego 
do  wspólniotwa  zbrodni  usiłują  namówiĆ9  złupiwszy 
nakoniec  skarby  carskie  uchodzą  9  w  ciągnieniu  nie- 
raz w  odwodzie  od  Moskwy  napadatai  i  trapieni9  czę- 
sto  od  nieponinego   występl^u   ich  hetmana  9    posił- 
kowani i  bronieni  byli.      Wrócili  nakoniec  do  Pol- 
ski 9   swywole  i  zdzierstwa   po  niewinnych  szerzycS 
rolnikach. 


Tymczasem  Iii9sic$zc6ny  lietima  ^aprólno  pned 
narodem  i  j^rólom  o  piepostti^eeńsLtwp  się  akuriącj 
napróioo  .posUkóir  woł^ąe  j  a  garstką  ludu  wierne- 
go czuiral  nad  >Gąsi^wskim  będicym  jaszeze  w  sto- 
licy^  ucierał  uię  z  nięprzyjaciobm  j  zasilał  osadę  iy« 
wno^cią.  Nadchodzi  oakoiuiec  fiftlniś^  4ltivego  Jan 
Potocki  wojewoda  (Wacławski  z  trzema  tys^ami  wy- 
bornego ludu  >oa  Moskwę  przysyła* 

Był  to  c^yn  piękny  obyw^łełskic^  gorJiwoici^ 
lecz  spławiła  go  zazdro^.  Złeeił  wojewoda  sio- 
strzeńcowi swemu  Strusiowi  9  by  stolicę  Moskwę  do 
nadejicia  króia  zacbował:  lecz  chwalę  dzieła  tego 
wyłącznie  zachowując  przy  sobie  ^  jako  przewyższa- 
jący jsiłą  nie  szedł  ni  pod  hetmana  ni  pod  Gąsiew- 
skiego  rozkazy.  Ustąpić  więc  musiał  Gąsiewski 
z  małą  swą  garstką  licznym  Strusia  pułkom  9  ten 
zajął  stolicę^  Jfócz  wkrótce  głodem  ściśaiony  do  sro* 
gl^*  ostateczności  przywiedzio^iym  się  widział.  Chod- 
kiewicz wktór^  wszlachetujte  sercu  źadoa  podła 
namiętność  nie  znakzła  przyat^u^  iknięty  cierpie- 
niem współziomka  w  9  troskliwy  o  ich  całość,  otrzy- 
mawszy  cokolwiek  posiłków,  elągnie  w  głąb  kraju 
po  iy wnoiSć ,  z  tą  w^ód  wojsk  moskiiewskich  do 
atolicy  się  zbliia  i  zwodzi  liczne  i  krwawe  utar- 
czki. Jui  wozy  z  zbożem  zbliżały  się  pod  bramy 
miasta,  niezostawało  Strusiowi  jak  uczynić  wycie- 
czkę, lecz  on  suchćm  okiem  patrząc  na  krwawe 
Chodkiewicza  zapasy,  nie  ruszył  się  i  kroku  9  i  wo 
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IftI  okropno&$  głodu  ponosić  Hnl^  9  nil  chwałę  za* 
ehow«ni«  mmsta  Cbodkiowicsowi  lostawić.  Moska* 
le  korzystając  z  t^  między  wodzami  niezgody^  po* 
dwoUi  nsUowamO)  uderzyli  na  wozy^  i  z  tyla  truda* 
mi  sprowadzoną  ływnoJd  zabrali. 

Po  t^'  nteszozęśKwej  przygodzie  9  nie  byl  Chod- 
kiewicz w  stanie  nie  wainego  przedsięwziąć.  Umarł 
waleczny  Jan  Sapieha  starosta  uiwiacki  w  Krym- 
grodzie  9  wojsko  jego  dotąd  strony  Maryny  trzyma- 
jące sfc  9  poszło  na  czas  pod  hetmańskie  chorągwie  9 
lecz  wkrótce  sprzykrzywszy  sobie  oczekiwanie  zale- 
głego iotdu  9  udało  się  za  przykładem  Cieklińskiego^ 
i  porzuciwszy  wodza ,  pociągnęło  do  Brześcia  Lit; 
by  pieniądze  wybierać. 

Opuszczony  Chodkiewicz^  z  garstką  jazdy  udał 
aię  do  Wiafmy^  gdzie  juz  ku  jesieni  Zj^pnunt  z  io- 
ną^  dworem  i  wojskiem  po  większ^  części  niemie* 
ckim  przyciągnął.     Tymczasem  Struś  wytrzymawszy 
w  cięikiem  oblężeniu  co  tylko  naturze  iudzkićj  wy- 
trzymać  jest  dunoy   poddał   się   nakoniec    pod   za- 
przysięionemi  warunkami  9    ie  honor-   iycie^  wol- 
ność wyjścia  zachowanemi  mu  będą:  zaledwie  mia- 
•sło  oddał  Moskalom  9  wraz  hanielmym  wiary  zgwałć 
centem   sam  wtrącony  do  turmy.  iołnierze  pozabi^ 
jaai  9  lub  potopieni. 

Przyciągnął  nakoniec  Zygmunt  pod  stolicę  wten-^ 
iszas  9  gdy  jui  ją  trzymali  Moskale  9  gdy  ją  ogromno 
•icb  otaczały  wojaka^     Wysłani  posłowie  ituwiado^ 
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mieBtem,  te  Władysław  proybył,  fftyj^ml  m 
byli :  \ni  Bojary  stussnie  soieaawidsi wszy  i  niewia- 
rę Zygmunta  i  wojsk  naszych  rozpustę  9  Miehała 
Fiedorowicza  na  troa  wynieśli.  Zygn^unt  bez  ko- 
rzyści i  chwały  powrócił  do  Polski. 

Rozjątrzeni  tylu  urazami  Moskale,  świadomi 
i  małćj  liczby  i  nieposłuszeństwa  wojsk  naszych^  nie 
chcieli  do  pokoju  skłonić  się  9  i  owszem  nie  tylko 
kusili  się  o  Smoleńsk ,  lecz  częste  w  granice  krde- 
sŁwa  czynili  najazdy.  Ntezraiony  Chodkiewicz  do* 
znanemi  przeciwnościami  9  gorszącą  wojska  bezka^ 
nością,  z  nielicznym  niesfornego  ludu  hufcem  9 
wsparty  dzielnością  Gąsiewskiego  9  poraziwszy  kil* 
kakroć  nieprzyjaciela  9  Smoleńsk  od  oblęicnia  uwol- 
nił. Poprzestał  nakoniee  Zygmunt  iyczyiS  sobie  ca^ 
skiej  korony,  poprzestał  zazdrościć  jćj  synowi)  i 
r.  1617  otrzymał  od  stanów  posiłki.  Ciągnął  z  nie* 
mi  młody  królewicz  Władysław^  pożegnawszy  sif 
z  rodzicami  jak  gdyby  na  zawsze  ju£  miał  zostać 
na  Moskwie.  Wiek  i  niedoświadczenie  iqłodego  pa- 
na 9  wymagały  doświadczonego  poradcy  wojowoib: 
żądano  by  Żółkiewski  po^ął  się  wodztwa  nad  woj- 
skiem: Wymówił  się  ostrożny  starzec ,  pozorem  czo- 
wania  nad  wiszącą  od  Turków  wojną ,  lecz  ba^ 
dziej  podobno  przekonaniem  o  zwykłćj  na  Moskwie 
nij^karności  ludu  naszego,  i  opieszałości  w  radach 
i  czynach  Zygmunta.  Znał  je  równie  dobrze  Cbod- 
ktewicz ,  długiem  i  smutn<^i  Uoświadczeniem  9  cie^ 
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piat  ppaez  nie  więcćj  nad  innych 9  przewidywał,  ic 
zazdrość  nioinych,  kunlowmczy  duch  w  wojsku, 
zaniedbanie  od  króla  czekały  go  i  dzisiaj:  przecież 
taka  była  W  tym  cnotliwym  męiu  wielkość  duszy, 
takie  przekonanie  o  powinnościach  obywatela  i  wo- 
dza, ii  wzgardził  pewnemi  przeszkodami  i  trudy, 
na  pełną  przykrości  puścił  się  wyprawę.  Pośpie* 
szył  więc  do  Litwy  dla  zbierania  pułków :  króle- 
wicz ciągnąc  priez  Wołyń  część  wojska  koronnego 
przeciw  Tatarom  i  Turkom  Żółkiewskiemu  dać  mu- 
siał. Ma  samym  wstępie  wziął  Chodkiewicz  Dro- 
bobusz,  Wias^mę  i  Mozajsk,  sama  stolica  byłaby 
wpadła  w  ręce  jego,  gdyby  niesforność  i  nieposłu- 
szeństwo rycerstwa,  podniecane  przez  zawiść  mo- 
cniejszych przeciw  sławnemu  wodzowi,  zapędom 
jego  niepołożyły  tamy.  Przymuszony  więc  był  het- 
man rozłożyć  wojska  pod  Wiafmą  na  stanowiska 
zimowe,  mocnemi  od  napaści  obwarowawszy  je 
grodkami:  z  tych  najważniejszy.  Carów  blisko  Mo- 
zajska,  powierzył  Rzeczyckiemu,  lecz  gdy  ten  zanie- 
chawszy ostrożność  i  czaty,  czas  trawi  u  kufla,  -Ły- 
ków wódz  moskiewski  wpada  z  11,000  ludu,  gro- 
mi nieostrożne  chorągwie  nasze,  samego  Rateczy- 
ekiego  i  posiłkującego  go  Oporowskiego  bierze  w  nie- 
wolą. Chciał  Chodkiewicz  pomścić  na  Łykowie  tćj 
klęski ,  wybierał  się  i  z  lek|^im  oddziałem  napaść  na 
nieostrożne  hufce  jego}  lecz  i  tej  korzyści  nie  do- 
puścili mu  zawistnie. namawiając  królewicza ^  ieby 
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się  koąiectnie  na  tę  wyprawę  aapieraL  Hetolali 
nie  wuząc  się  powierzonego  sobie  WŁldysława  zbyt 
lekce  naraząd)  powiększyć  musiał  wyprawę  działa- 
mi i  piechotą:  przygotowania  le  zaWały  czas,  nie- 
przyjaciel dowiedział  się  o  oich.  Chodkiewicz  zna- 
lazłszy Jbykowa  przygotowanym  i  potęinie  zmo- 
cnionym,  przedsięwzięcia  zimiecbdł* 

Skłonność  młodego  królewicza  dla  pocUcbiają* 
cych  mu  Kazanowskich  9  nie^dy  <  atąd  i  nicprsy* 
zwoitość  w  obozie,    powodem    były   cięikiego   dla 
hetmana    strapienia    i    szkodliwej    w  wyprawie    tej 
zwłoki.     Po  zaspokojeniu  tych  bursy-,  powstały  no- 
we   nieszczęścia    z  niezapłaty    wojska    wynikające* 
Żołnierze  ciężką  zimę  spędziwszy  na  twardych  tm* 
dach  i  walkach,  nie  widząc  przyrzeczona  nagrody, 
hurmami   z  obozu  oddalać  się  zaczęli :    nieposostało 
prócz   Lisowczyków  jak  tysiąc  jazdy   i  trochę  pic- 
cboty.     W  smutnćj  hetman  widział  się  ostateesno- 
ćci,   gdy  nadeszła  wiadomość,    ie  Waleczny  Kona- 
sewicz   hetman   Zaporożców    z  20,000   wybranego 
ludu  wielkie  w  pochodzie  zadawszy  Moskalom  klę- 
ski ,  naszym  ciągnie  na  pomoc*     Za  przyjęciem  ko- 
zaków pokrzepiły  się  naszych  i  umysły  i  siły.  Pod- 
stąpiono  pod  Tuszyn ,  zkąd  wysłano  posłów  do  Mo- 
skwy  z  upomnieniem  mieszkańców,    by  do  postn* 
szeństwa  powrócili.     Odpisali  oni,  ie  próino  Włi^* 
dysław   tytułu   cara  żąda,    gdy   go  dla  łgarstwa  i 
dumy  ojca  (te  były  ich  wyrazy)  sprawiedliwie  utm* 
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dl.  Chodkiewicz  podstępuje  pod  stolfoc^  i  w  nocy 
szturm  przypuszcza.  Nowodworski  jak  przy  wszy->' 
stkich  oblęleniach  tak  i  tu  9  wysadza  bramę  petar- 
dą,  1  dokazuje  cudów  męztwa;  leez  Moskale  przez 
dwóck  zbirów  Niemców  z  ptecbofy  uaszćj^  o  sztur- 
mie tym  wczeńiie  ostrzeżeni  5  eate  swe  sily  obrd- 
ciłi  w  te  strony  i  Mtaszyek  nie  bez  sfraty  odparli^ 
Rozpoczęty  się  znowu  umowy  o  zg^odę,  lecz  gdy 
Moskałę  zbyl^  zueEwaki  zakładają  warunki,  Chod- 
kiewicz odeiąg^ftąwszy  od  stolicy,  hufy  kozaków  na 
pipsloszeme  wgłfi|b  kraju  wysyła ,  sam  %ai  do  leź  zi* 
moWyc h  przygotowania  czyni.  Moskale  trapieni  na« 
paicią ,  z^rotłeni  dłuiszyra  przeciągiem  wojny,  skła- 
niają się  d0  ^gody.  Stanął  pokój  Dziwileóski  na 
l9tt  14,  zrzekł  się  Władysław  tronu,  zdobyte  pro^ 
Wincye  zatrzymał,  Chodkiewicz  wojsko  odprowadził 
do  Polski. 

Nie  długo  ^  Wojnie  mosktewskićj  oręi  polski 
spoczywała  gromadzące  stc  oddawna  na  wschodzie 
chmury  jui  nawałnicą  groziły.  Turcy  obrażeni  wy- 
cieczkami kozaków,  którzy  nie  raz  w  zagonach  swo- 
ich ocierali  się  o  same  Carogrodu  mury,  cbciwi  nie 
dzielnego  nad  Wołosczyzną  panowania,  rozjątrze- 
ni ttstawnym  Zygmunta  Austryaków  posiłkowaniem, 
gotowali  na  Polskę  swą  zemstę.  Wysłany  Żółkie- 
wski z  dosyó  licznym  wojskiem;  wódz  ten  zgięty 
eięiarem  lat,  więe^j  ju2  był  ostrożnym^  nil  śmia- 
lym* 


Wkrótce'  o^iAieleHi   i6m   Turey   napadają  nań 
vr  Multanacł^  ^dzie  w6Az  ten  sędziwy  i  pełen  chwa- 
ły^  w  odwodzie  pod  Ceconą  ipopłochu  hałastry  obo- 
zowej staje  się  ofiarą  i  pada  z  orężem  w  ręLn.  Mu- 
zułman żadnego  uieznajdująe  opora 9.  szeroko  kraje 
nasze  pustoszy.     Uchwalono  na  sejmie  nowe  zaeią- 
gi  i  pospolite  ruszenie,   .oczy  całego  narodu > znowa 
zwróciły  się  naChodkiewiqza«^    Wjeśc  wyboru  jego 
ua    najwyższego    wodzta,    zastab    go    w  Ostrogo. 
Przed   kilku   laty  straeił   hył  Chodkiewicz  i  zonę  i 
jednego  syna  swego  Hieronima:    wrodzona  w  sercu 
ludzkićm  chęć  przedłużenia  jestestwa  swego  potom- 
stwem 9    za  same  grobu  szranki,    skłoniła  sędziwe- 
go męża   do  wnijścia  w  powtórne  związki  małżeń- 
stwa.    Właśnie  był  pojął  Annę  xiężniczkę  Ostrow- 
ską: ledwie  z  oblubienicą  od  świętych  odchodził  ot- 
tarzy^   gdy  mu  oddano  rozkaz  udania  się  czempr;- 
dz^j   do  wojska.     Pod  Repnicą  złączył  się  z  Stani- 
sławem Lubomirskim  Wetmanem   pol:  koron.    Acz 
wojska   ściągały   się  leniwie  9    uchwalono  wkroczyć 
na  Wołosczyznę:    tam  blisko   Chocimia,    z  jednej 
strony  broniony  Dniestrem  9    z  drugićj  wąwozami  i 
skałami  obóz  swój   obwarował  szańcami,  33,000 
liczono  regularnego   wojska,   ledwie   nie  tyle  przy- 
Cłi^nęło    Zaporożców    pod  walecznym   swym  wo- 
dzem  Konasówiczem ,    pospolite   ruszenie  po  sko^ 
czonćj  dopiero  wyprawie  ściągad  się  zaczęło.    Nie- 
którzy wojsk  koronnych  wodzów  e   nie  chcieli  i^ 


pod  rozkazy  GhodkieWieza  dla  t^o,  ze  byt  tytka 
litews:  hetmanem.  Tu  królewicz  Władysław  i  het* 
man  pol:  koron:  Ctanisłąw  Lubomirski  9  chwalebny 
przykład  dali  wojska  całemu  9  poddając  się  publi- 
cznie pod  Chodkiewicza  rozkazy* 

Dnia  2  września  nadciągnęło,  wojsko  tureckie 
rozwlekłą  obławą  9  zalegając  nieścignione  okiem  pa* 
górki  i  doliny.    Ujrzano  podnoszący  się  namiot  suł* 
tana  9  obszemością  postać  ogromnego  zamku  noszą** 
cy.  Stanęły  przed  nim  cztery  słonie  9  dźwigając  na 
grzbietach  swych  wiele  z  dzwonami  9  któremi  ogła- 
szano   wojenne  rozkazy.      Namioty  baszów  leniły 
się   purpurą  i  złotem :   liczono   3OO9OOO  Turków 
nie  rachując  Tatarów.    Młody  sułtan  Osman  patrząc 
na  nieprzeliczone  wojsk  swoich  mnóstwo  9   pewien 
byl9  2e  łatwo  zgniecie  nieliczne  siły  nasza  9  i  uoią* 
itiwy  haracz  włoiy  na  Polskę.     Jakoi  niedawssy 
czasu  i  wytchnąć  swoim  9  ciągaj  do  boju.     Chód* 
kiewicz  takie  uszykował  swe  wojsko,  gorącą  mo* 
wą  zachęciwszy  swe  rycerstwo  9   i  chwyciwszy  od 
oręinika  szyszak  i  pałasz  9  bitwę  rozpoojutł:  po  dwo« 
nastogodzinnym  boju  zegnani  Turcy  z  pola  9  tył  pod- 
dać musieli.     We  dwa  dni  potćm  przypuśdł  Osman 
aztunw  do  całego  obozu  naszicgo  9  odegnan  zewsząd^ 
a  działa  nasze  i  strzelba  piechoty9  rzeź  okropną  w  Mu- 
^ułmanaffh  sprawiły:  ustąpić  Turcy  musieli.  Tu  z  je< 
.  4a^  strony  Staois^w  Lubomirski  9  %  drugićj  koza- 
ęy  |>isowc9yey9  cz^adź  obf^zowa,  wysypawszy  się 
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za  niemi  9  gonili  icb  i  do  samego  wpadli  ob^zu,  ijni 
foito  w  iiocy  z  b<^ateim  powpociU  łupami.  Trwśj 
eodzieiuiie  te  krwawe  zapasy^  z  ol^ropną  zawsze  Ma- 
załmąnów  siratą.     Chodkiewicz  aez  chory  i  aa  si- 
łach   stargany,    sam    doia  jednego   wywiódł  eięU 
hufców   swych   z  obo£u ,    i   z  ^tMą   w  ręku  mniej 
moie  roztrdpnie  jak   na  belmana  przystało ,  rzocił 
się  w  damy  Turków,  siekł ,  zwyciężał  i  gooił.  0- 
Ś9iieieni  nasi   tćm  szczęściem ,   bez  względu  na  sił 
swych  szczuptoŚ45   i  mnóstwo   wojsk   ottomańskich , 
przedsięwzięli  uderzyć  w  nocy.  na  obóz  tureda.  Jni 
wojsko   ruszyło    do  szturnui^   gdy  gęsta  nawałnica 
wstrzyniała    zbyt    mo^e   jH*ze(bięwzięeie   zuchwałe. 
Dnk  1^  wi*ześilia  Turcy  sroźszą  jeszcze  klęsfkępo- 
nieśK,   poł^ł  najwaleczniejszy   z  ich  baszów  Kara- 
kasz,  wzięta  chorągiew  Mahometa  i  wisiżystkie  obo- 
isa  archiwa.     Śmieró   jego  inra2fłd  więei^j  nii  kiedy 
natarczywość  zuchwałych.    (U  oias  tei  sędziwy  Cliod- 
hiewięz  dla^o  hetmana  i  rycerza  pełniąc  obowiądu) 
codziennie  na  koniu ,  coidziennie  w  boju ,  bez  odpo- 
4szynku  jak  żołnierz,  Imsz  snu  jak  wódi^  waśhliwjj  tru- 
dami, chorolią  i  włtukiem  przyei^łony,  ostainif nnst 
jttźiłfemóc.  Baczfty  naówczas  na  opadajmy  joi  docl 
lyo^ratwa,  na  pokątne  namowy,  odkdzywania  się,  ^ 
Bic  nie  zostaje  jak  za  Dniestr*  <»dci4gnąó ,  ehciwjr^  1^7 
i  po  zgonie  swoim  w  lak 'eiężkieb  razach  w.  ^t^ 
'twoich  utwierdzió,  stiirszya&nę  wojirkową-do  nanuo- 
tu  swojego-  przywołać  rozkazał.    '  Zeszli  się  półko- 
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wnicy,  rotmistrze  i  Kooasewicz  wódz  Zaporożców. 
Hetman   podniósłszy  się  na  łoiu,   śmiertelnym  juź* 
prawie  głosem  9  temi  słowy  chciał  jeszcze  doifwiad- 
czyć  męztwa  polskiego :    «Wiadomo  wam   o  towa- 
rzysze!   w  jakiej  jui  znajdiijemy  się   ostateczności* 
W  chwalebnych  lecz  częstych  i  krwawych  z  nieprzy- 
jacielem bojach  j    poległ  k  viat   rycerstwa^  naszego  9 
innych  cięikie  trapią  choroby,  trapi  jni  głód ,  prze- 
raża rozpaczą  kończący  się  zapas  i  kul  i  prochów: 
obawiać  się  naleiy,  by  niesmak  w  obozie  j  szemra- 
nia i  spiski  do  jawnego'  nie  przyszły  bontu.    Czas ' 
jest  uprzedzić  tę  hańbę,  to  nieszczęście,  oddaleniem 
się  z  miejsc  tych  fatalnych.    Mnie  jui  dusza  odbie- 
ga, wkrótce  pomnożę  ciałem  mojćm  tę  ziemię^  wktó- 
rej  tyle  już  kości  przodków  naszych  spoci!£ywa.  Wy, 
póki  czas,   radźcie  o  sobie,   unoście  życia  wasze  i 
drogie  królewica  zdrowie.  1    Tu  przenikającym  wiro- 
kienś  na  przytoninych  pogłądał^  Stali  ^^Azo^irie  w  za- 
dziwieniu j   że  ten  co  pierwszym  zwykł  bywa^,  gdy' 
szły  szyki,  pierwszym   dowsŁ^pnegd  prowadzić  je 
boju,   dzisiaj . odiród  doradz«d.    Mnkmiijąć  że  radi^ 
m  pOebddkiła    z  zirątlonego  jiiż   chorobą    umysłu,- 
eh^  pokrzepić  nldtejące  wodza  ńatdzieje ,' krzyknę- 
M  wszyscy,  iż  lepiej  jest  uczciwie  za  ojczyznę  umie- 
rać,  niż    do  zdżywćj   dia^  żołnierza  brać  się  ucie^ 
ezki :.  prostu  by  hetman  nic^  frasował  się  6' nich  ^  i 
liy'gó'więc^  zabezpieczyć^  przysięgli  umierającemu 
wodzowi-,    że  z'p,<^  niezejdą^    -Tego  tyUro^  czekat 

23* 


Ćbodkiewiczi     Rozjaśniały  raz  jeszcze   oczy  jego, 
churalił  tę   serc  szlachetnych  wspaniałość ,  zachęcał 
do  wytrwałości  9    i   uprzejmie    ściskając   wszystkich 
za  rękę  y  dobrćj  myśli  być  kazał,     Jui  się  też  zbli- 
żył koniec   dni  jej^o^    znikały    rzeczy   ziemskie,   i 
wieczność  w  oczach  stawała.     W  tenczas  kazał  się 
złożyć  na  wozie ,  i  do  Chocima  prowadzić  y  a  gdzie- 
kolwiek ten  wóz  fatalny  przechodził ,  cisnęło  się  do 
niego   żołnierstwo   z  niewymownćm   narzekaniem 
płaczem.   Przywieziony  do  zamku,  przywołać  kazał 
Stanisława  Lubomirskiego   het:  pol:  koron.     Tam 
raz  ostatni  udzielając  mu  uwag  swoich  9    na  zoak 
zrzeczenia  się  władzy  najwyiszćj,  buławę  muwr^ 
ce  oddał.     Nazajutrz  23  września  1621  r«  mąz  tea 
wielki  żyć  przestał. 

Przez  pięć  dni  jeszcze  po  śmierci  hetmana,  trwa> 
ły  Turków  natarczywe  szturmy^  z  ciężką  ich  stra- 
tą odpierane  przez  naszych :  nakoniec  obiedwie  stro-. 
ny  krwawym  znużone  bojem  9  rozpoczęły  umowę, 
i  pokój  na  dniu  8  października  zawarły.  Nigdy  oj- 
czyzna nasza  w  większym  jak  w  czasie  owym  nie- 
znajdowała  się  niebezpieczeństwie  9  szło  bowiem  o 
niepodległość  lub  wieczną  niewolę*  Napróżno  szu- 
kała pomocy  od  tych  których  nie  raz  wyratowA 
od  zguby^  zostawiona  sama  sobie  ^  z  małemi  siły 
lecz  nieustraszonćm  męztwem,  odparła  chmury  lii^ 
zliczonego  ludu 9  z  ciężką  dla  nieprzyjaciela  stratą, 
z  wiekuistą  sławą  dhi  siebie*  Wszystko  to  było  diie- 
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lem  biegłości  i  odwagi  męia,  który  nie  ujrzał  na* 
wel  szczęśliwego  prac  swoich  skutku. 


WŁADYSŁAW  CZWABTY, 


Odmienny  od  ojca  przymiotami  umysłu  i  serca^ 
%  dzieciństwa  miły  Polakom  9  przez  przywiązanie , 
lldre  do  kraju  9  mowy,  stroju  9  zwyczajów  nawet 
okazywał  ojczystych:  odważny ,  hojny,  uprzejmy, 
połączył  Władysław  na  polu  elekcyi  wszystkich  ży- 
czenia za  sobą.  Przy  schyłku  wprawdzie  iycia  Zy- 
gmunta, Krzysztof  Radziwił  i  inni  dyssydenci,  za- 
myślającemu o  berle  polskićm  Gustawowi  Adolfo- 
wi nie  małą  czynili  otuchę :  lecz  poznawszy  jak  da- 
lekim od  prześladowania  był  umysł  królewica,  przy- 
dali i  oni  głosy  swoje  do  głosów  powszechnych, 
l^ykfzykntony  królem  Władysław  na  początku  roku 
i033  W  Krakowie  koronowanym  został*  Oddali  mu 
boM  powiuny  elektor  brandeburgski  i  xią2ę  pomor- 
ski ,  a  Tomasz  syn  wielkiego  Zamojskiego  na  czele 
Kcznego  rycerstwa^  ofiarował  królowi  chorągiew 
przez  ojca  pod  Byczyną  zdobytą,  z  herbem  austry- 
ackim  i  Ma;cymiliana  cyfrą.  Miasto  Gdańsk,  Kra- 
ków i  Wilno,  na  sejmie  elekcyi  poshSw  swych  mia- 
Jy.      Wciąga  «cjinu   tego  przyszła  wieś<5,   ie  car 
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moskiewski  zerwał  przymierze  i  z  Kctnćm  wojskim 
Smoleńsk   opasał.     Król   lud   swdj  zebrawszy,  co- 
prcd:i^ćj  ciągaął  twierdzy  na  odsiecz.     Krzysztof  Ra- 
dziwił  przednią  straż  wiodący,  uderzył  i  przełamał 
szyki  nieprzyjaciela  9    w  miejscu  Pokrowa  zwanćm, 
tak  pfzewąznie,  ie  król  bez  oporu  wszedł  do  Smo- 
leńska.    Tam  Radziwiłłowi    (którego  Zygmunt  dla 
róinoifci   wiary  nie  lubił)    oddid    litewską  biiła\f{. 
Wódz  moskiewski  $ehin  ącz  z  licznicjszćm  nierównie 
wojskiem   oddalił   się  od  miasta,    kró|  zniocoiwszy 
Smoleńsk,   straż   onego   wojewodzie   Gąsiewskiemu 
powierzył ,  sam  za  Se^inęm  udał  się.     Nieprzyjaciel 
liczący  30j|000  wojska  siy^ojego,   10)^000  Dośców 
i  6000  zacisznych  Nieniców,  naą2;ym  już  tylko  20,000 
liczącymi  stawić  pola  nieodważył  sięj  lecz  odcisną- 
wszy w  głąb  kraju  zamknął  się  w  obozie ,  pewien, 
że  wiSród   braku   żywności   i  mrozów    tęgićj  zimy, 
Polacy  wojny  tźj  długo   popierać   nie  będą.    Wy- 
trwały   na  wszystko  umysł  Władysława ,  przemógł 
najcięższe   trudności;    z  mniejszemi   nierównie  siiy 
umiał  przeważniej$ze  opasać  i  cisnąć.  Wśród  śnie- 
gów i  mrozów  najtęższych   pięć  miesięcy  oblężenie 
^o  trwało,   a  co  tylko  wytr^fać  można  ąie wygód  i 
nędzy,   wytrwali  Polacy.     Przysposobione  na  cias 
długi  zapasy,  niesforną  czeladź  obozowa  rozszarpa- 
ła, i  strwoniła  w  dni  kilka.     Spustoszony  kraj  w  o- 
koło,   żołnierz   b^z  schronienia  leżał  pod  rorofnym 
i  iskrzącćm  niebem ,    padali  od  głodu  i  męże  i  lio^ 
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me.  Kfćl  -^isijąi^  w  mrićj  włeśnraiBa  ehaeie ,  dzte« 
Iłł  wojska  nienrcsaffy^  przyMadem  sWoim  połor^epiał 
itpadąjąoe  inaysły:^  wiewał  odwagę:  nieraz  wśród 
burzy,  zawieruclty,  wMA  ooey,  sam  objeżdżał  c^a- 
ty,  zacbęcai  iciesz^;  .  Naprdćoo 'Sehin  ^yoił  wy* 
eieczki ,  zbtty  co&ć  się  musiał :  oakouiec  straciwszy 
zttaezną  czę£ć  wcjska  śei^uiony  głodam  9  z  całyni 
swym  ludem  na  łaskę  królewską  poddać  się  iqusiat; 
Wyszły  więc  pułki  moskiewskie-  eborągwie)  oręi^ 
Mbrape  działa ,  skladajfc  u  odg  Wkdysława:  wszy^ 
sikie  obowwe  sprz^  dostały  się  zwycięzcom.  -Król 
ci^paje  pod  Moskwę  9  i  pod  moe  «wą  ró^oe  zaułki 
podbija*  Stanął  uakonie  pokój  wPołaoowi^,  przez 
któreu  Smoleńsk  -  Siewierz  9  Czernidiów  9  Droho^ 
bnsz  j  Bidfa  ^  Roi^aw  9  Starodiib  9  na  zawdze  usta? 
pione  Polseze.  Car  zrzekł  jsię  wszystkich  |>raw  dó 
Inflant  i  Estonii  9  za  koszta  wcjeone  znaieztfe  wy- 
płacił sommy9  a  Władysław  Micbała  Fiedinrowicza 
uznał  carem '  moskiewskim  9  i  daitc  sobie  niegdyś  dy- 
•pbma  powrócił. 

Acz  diMiiiym  i  korzystnynk*  u^zwść  mo:bia  teń 
pc^ój  9  me  byłby  go  tak  -łat^iro  zadarł  WładysłaW) 
^dyby  Moskale  w  ciągu  tój  wo]uy9  ^i^  wysłali  byR 
do  Porty  dla  podnięeeiiia  jdj  przeciw  Polakom.  Wpa- 
dli naprzód  TaHari^y  ł  kM/  lifa  sześć  mil  wkołoRa- 
mieóca  splądrownii  ze  Szczętem ;  poszedł  za  niemi 
Koniecpolski  i  dognąwszy  w  Multauach  w  miejscu 
Susowyróg   zwanym  9   zniósł  wojską  ich    i  zdobycz 
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odbiła  dowiedziawszy  się  atoli ^  2e  eiągnie  wojdio 
tureckie  ^  cofn^  się  i  pod  Kamieńc^n  obozem  8ta« 
n%l«  Przypuścił  do  okopów  polskich  potęioy  sztarm 
Ali  basza  wódz  turecki  9  lecz  z  cięiką  odparty  klę- 
ską 9  aź  pod  Rymczuk  cofaąl  się*  Napróino  potćm 
kusił  się  o  wieś  Studziennicę  nad  Dniestrem)  tam 
tysiąc  ludzi  straciwszy,  odciągn^  do  Dunaju  i  woj- 
sko rozpuścił*  Tymczasem  król  wysyła  Tnebid* 
skiego  do  Porty  z  zażaleniem  o  zgwałcenie  prey- 
mierzą  9  a  na  poparcie  kroku  tego  9  sam  z  wojskiem 
ciągnie  na  granice  tureckie  9  odrzuca  warunki  poko* 
Ju)  pókiby  Ali  basza  skaranym  nie  był.  Sułtaą  xUk 
walecznym  królem  niechcąc  bojów  odnawiać  ^  gwal* 
ciciela  sojuszu  Ali  baszę  udusić  kazał«  Stanął  wi{C 
pokój)  a  król  do  Warszawy  powrócił.*  Zaćmiła  tyk 
powodzeń  śmierć  dwóch  braci  jego  przyrodsieli* 
Jan  Ąlbrycht  kardynał  i  biskup  krakowski  wRiy* 
mie  iycia  dokonał  9  Alezander  porwany  wkwieeie 
wieku  z  tym  większym  polaków  ialem  9  ie  m^twa 
i  mądrości  najświetniejsze  dawał  nadzig*e.  Odcię- 
cie tylu  latorości  od  królewskiego  szczepu  9  powo- 
dem było  panom  radnym ,  ie  naglili  króla ,  by  io- 
nę  pojął  9  zostawując  mu  wolność  wyboru.  Zamy* 
ślat  Władysław  o  córce  Fryderyka  wojewody  R^ 
nu ,  lecz  gdy  ta  mary  katolickiój  przyjąć  niecheia- 
ła,  pojął  Cecylią  Renatę  córkę  cesarza  niemicckia- 
Co  Ferdynanda  II.  Była  to  jedna  z  arcyxięźnii;sek9 
W  się  nie  mieszała  do  rządów  ^  i  na  mijość  krfUi 
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Mroda  2asło2yć  sobie  umiała.  Powiła  krylowi  dwie 
córki  9  obiedwie  zmarłe  w  dzieciństwie :  wnet  matka 
zstąpiła  za  niemi  do  grobu*  Pozostał  syn  Zygmunt 
Kazimierz  9  którego  w  ośm  lat  potćm  wczesną  śmierd 
długo  ojciec  9  długo  opłakiwali  Polacy.  Na  sejmie 
r.  163S  wysłany  Jerzy  Ossoliński  do  Rzymu;  po- 
selstwo to  sławne  nadzwyczajnym  przepychem  y  pió- 
rem dziejopisów  i  Stefana  Doliabeli  rylcem,  ai  do 
naszych  przyszło  czasów.  Celem  poselstwa  tego,  by- 
ło ścieśnienie  przywilejów  duchownych,  jakoi  odtąd 
zakazane  im  zostało  kupowanie  dóbr  ziemskich. 

Krystyna  córka  Gustawa  Adolfa  panowała  w  Szwe- 
cyi,  kierował  Styrem  rządu  sławny  Oxenstiem,  u- 
płynął  rozejm  między  dwoma  państwy  zawarty: 
obadwa  do  nowój  gotowały  się  wojny.  Król  był 
z  wojskiem  w  Toruniu:  Koniecpolski  stał  obozem  pod 
Kwidzynem ,  Szwedzi  wzmacniali  dzierżone  w  Pru- 
sieefa  miasta.  Jui  się  brano  do  boju ,  gdy  posłowie 
angielski  Duglas,  francuzki  Daveaux  i  holenderski 
przybyli  do  króla  zpropozycyą  ugody.  Poseł  cesar* 
ski  starał  się  od  niój  odciągnąć  Władysława,  lecz 
król  ten  nie  był  jak  ojciec  jego  obcćj  polityki  na- 
rzędziem: niechciał  on,  jak  życzono ,  zrzec  się  praw 
swoich  do  szwedzki^  korony,  zezwolił  atoli  na 
przymierze  na  lat  36,  mocą  którego  Szwedzi  ustą- 
|)iłi  z  wszystkich  miast  pruskich.  Od  Inflant,  Dfwi- 
jna  stała  jąię  dwóch  państw  granicą:  woby  handel 
do  Rygi  9  powszechna  z  obu  stron  amnestya^  niy- 


wanfie'  tytbłu*  \ifi\a  Szwedzkiego  i  oddlą))ieme  caljeii 
lafląnt^   do  po£oiejszy<;h  odłoźoDO  traktatów. 

Wolną  pr^ez  sojusze  od  woj^n  pograDiouijtii 
Połska,  w  pokoju  kwUdąi^by  magla ,  lecz  |^y  uf 
obcy  nie  targał ,  własnych  rodakilH^  ehciw<^  wmie- 
ciła  ogień  9  który  okropoyiii  pó^ićj  wybuebiią)  po- 
iarem.  JHoioiijsi  w  Polseze  panowie  odbierali  od 
królów  znaczne  na  Ukrainie  nadąnui,  jui  dsietbt- 
ctweni)  jui  teź  w  starostwach.  ZamieaduH^iA  (p 
keśtny  wyi^j  powiedzieli)  kraidę  tę  łiid  znialiy  pod 
imieuiem  Koa^aków.  Najazdy  na.paiistwo  lureekie) 
rybołóstwo  9  hodowanie  trzód  niezitiiernyeh  9  były 
jego  najnuUzą  załniwą,  miłość  wolnoiei  aajiywm 
żądzą.  Polaey  tak  troskliwi  d  wolno^  tęuiidMe) 
nie  umieli  sząno^aó  j^j  u  drugich ;  zabierali  Koia« 
kom  słobody  i  grunta,  i  wolnych  dbtąd  Wtimt 
jak  innych  w  PoUcze  wieśniaków  obracali  peddai* 
fitwo.  Zniecierpliwiony  lud  coraz  bardziej  ciJoą* 
cóm  jarzmem 9  porwał  śię  da  broni,  i  twieifdzę  Ka« 
dak  (którą  był  Koniecpolski  dla  utrzymania  go  w  po* 
słuszeóstwie  zbudował)  zburzył.  Mikołaj  Potocki  het- 
man pol:  kor:  chcąc  bunt  ten  w  samćm  przytłamiJ 
^ję^iu ,  na  nieprzygotowanych  jeszcze  pod  Kumejka- 
mi  uderza  i.  znosi.  Pauluk  wódz  ich  pod  zarfeie* 
niem  Kisiela  podkomorzego  czeriiicho wski^ ,  io  M 
^ię  nic  nie  stanie,  odesłany  do  Warszawy:  tamnai** 
stępującym  sejmie  inimo  danćj  wiftry,  za  nporeiywńa 
psinów  ukraićskick  nastawaniem ,   pod  mice?  ^^i 
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^  Hiusiał.     Wszysikir  przywileje  !  Tedifemirótr 
dany  niegdyś  przez  króla  Stefana,  odebrane  im  by- 
ty.    Nie  dosyć  na  tćm  9   iicbwalopo  nowi^  na  wytę« 
pienie  ieh  wyprawę ,  leez  w  opatrzeńszym  jii2  wprzó- 
dy wojska  polskie,  zpąlazły  ieh  stanie.     Okopani  nad 
rzeką  Starczą  9   wysokiemi  wałami  opasani  w  sza- 
niec,   nie  tylko  męinie  wytrzymywali  szturmy  na*« 
szychy  lecz  nie  raz  eięikie .  w  wycieczkach  zadawdi 
Ęąm  klęski;  a2  nakoniec,  gdy  Stanisław  Potocki  wódz 
wojsk  królewskich  przyrzekł  9  ie  na  przyszłym  sej- 
mie powrócooe  im  będą  dawne  ich. przywileje 9  ro- 
zesziU  się  spokojnie.     Ślepa  atoli  panów  ukraińskich 
prywata ,  niedozwoli^  przyrzeczeń  tych  spełnió:  zo- 
slfihi  wsizystko  w  deliberaeyach  sejmowych  9  g^rzój^ 
ie  coraz  nowi  od  króla  wysyłani  tam  kommissarze^ 
więcej  baczni  na  zdzierstwa  i  własne  korzyści  9  jak 
aa  luelie^ipiecz^istwp  g;ranic  lub  porządek  w  wojsku 
kazaekićm  ^   dozwolili  Tatarom  wpadać  i  łupić  kra« 
iaę  okoconą  z  dawniejszych  strai  kozackich.  Nie- 
zBiieriae  Wi^aiowiecklego  dobrą  napaści  tćj  smntoą 
stały  się  ofiarą :  SO^OOO  ludzi  uprowadzili  Tatarzy^ 
nie  wstrzymywał  ich  zapędiiw  zrażony  i  zniechęcony 
liaród.   Pomnażające  się  coraz  gwałty,  tyle  nakoniec 
sprawiły,  iż  lud  który  nas  posiłkował  i  bronił ,  słu- 
szną uniesiony  zemstą,  wkrótce  najsroższe  zadawał 
nam  klęski. 

.   Czytam    w  rękopimie   jednćm,   iż  czyli   to  za 
wiedzą  kfólewską^  czyli  jak  ezęslo  bywało  zwłą^ 


364  PRZV    DATKI 

soćj  ochoty,  Noskowski  starosta  łomżyński  i  Jao 
Gromadzki  9  kilka  tysięcy  łuJzi  cesarzowi  niemiee- 
klenni  na  pomoc  przeciw  Francyi  powiedli  9  i  wie- 
le tam  dokazając  y  pułki  hrabiego  de  Soissons  znie- 
itli,  Richelieu  za  tę  wetując  urazę,  oglądającego 
Marsylią  brata  królewski^o  Jana  Kazimierza  przy- 
trzymać, i  naprzód  w  zamku  Citeron,  poinićj  wYio- 
cenne  uwięzid  rozkazał.  Uwolniony  nakoniee  za 
przyrzeczeniem,  ie  przeciw  Francyi  wojowad  nie 
będzie.  Królewie  cięjiko  tćm  zmartwiony  nieszczę- 
ściem, w  Rzymie  życie  zakonne  obiera.  Osierocia- 
ły z  potomstwa  Władysław,  wchodzi  w  powldne 
małżeństwo  z  Maryą  Ludwiką  córką  Karola  Gonu- 
gi  xiąięcia  mantuańskiego  we  Włoszech ,  a  Niwe^ 
nu  we  Francyi.  Zadziwił  się  Paryi  nad  przepychem 
Polaków  po  królewską  oblubienicę  przybyłych.  Mv^ 
szalkowa  Guebriant  pierwsza  z  niewiast,  tytułem 
nadzwyczajnego  posła  zaszczycona,  do  Warszawy 
towarzyszyła  królowój.  Czytać  można  wpodróiy 
pana  Łaboureur  sekretarza  jćj ,  jaka  była  naóH^czas 
powaga  i  świetność  dworu  polskiego  ^  jaka  oka- 
załość w  tych ,  co  go  otaczali ,  uprzejma  godnońS 
w  starszych,  w  młodzieży  zręczność  w  gonitwach, 
biegłość  w  językach,  grzeczna  zalotność  i  skrom- 
ność. Nie  znalazł  Władysław  w  stadle  tćm  szczę- 
ścia: wychowana  Murya  we  Francyi,  w  krajo 
gdzie  kobiety  tak  silny  wpływ  miały  do  spraw  |ni- 
blicznych ,   w  czasoe  ostatnich  zapasów  między  tro- 
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utm  i  (Miny  moineiiu^  przynioita  do  Polski  umysł 
wyniosły^  Diespokojuy^  i  zawsie  ezyony;  okazała^ 
V  całćj  swćj  (Izielaoćci  9  w  ezraie  panowania  Jana 
Kazimierza.  TOO^OOO  talarów^  ktćre  król  w  posa- 
gu z  nową  otrzymał  małionką  j  zdały  mu  się  dosta- 
tecznym być  zapasem  na  rozpoczęcie  nowćj  z  Tur- 
kami wojny*  Naglili  go  do  ni^  papież  i  Jan  Tie- 
poli  poseł  wenecki.  Zaciągnął  król  zagranicznej  pic* 
cboty  do  I49OOO ,  powstał  przeciw  temu  sejm  w  r. 
4646  j  zaciągi  te  bez  woli  stanów^  i  ustanowienie 
orderu  Niepokalanego  poczęcia  N.  P.  wyrzucając  ja- 
ko grożące  swobodom ,  uwłaczające  równo^i  szła- 
eheckićj^  Lubo  król  odstąpił  od  przedsięwzięcia 
swego '  i  order  ten  uchylił ,  uchwalono  prawo ,  ie 
żaden  Polak  tytułów  zagranicznych  przyjmować  nie 
może,  że  król  prócz  1200  gwardyi,  nowych  zacią- 
gów bez  wiedzy  stanów  nigdy  czynić  nie  będzie. 

Wolniejsze  życie  9  któi*emu  się  Władysław  w  mło- 
dości swojćj  niebacznie  poddawał  9  obarczyły  osta- 
tnie dni  jego  przykremi  i  ciężkiemi  choroby.  Padł 
icb  nakoniec  ofiarą  w  Mereczu  d.  20  maja  1648  r. 
Pan  mądry  i  dzielny^  w  podróżach  swoich  po  całćj 
prawie  Europie 9  cokolwiek  pożytecznego  widział, 
do  ojczyzny  wprowadzić  starał  jsię*  Sztukę  strzeU 
hj  czyli  artyleryą  przywiódł  do  doskonałości  wja- 
id^  nigdy  nie  była.  Za  niego  ustanowiona  poczta: 
neki  Pinę  9  Prypeć  9  Muchawiee  i  Bug  z  Dnieprem, 
•  przez  to  z  dwoma  morzaou  połączyć  zamyślid. 


Zarzucają  mu  zbj^uią  rozrzutnośd,  lecs  yń  mołe 
krćl  polski  kiacKćj  poddbać  «c  uie  ni6g>ł.  WyAd- 
wuja  9  2e  niepówidi^ąl  gwałtów  moimejszjA  na 
Ukrainie  paiiów^  Icca  ogofeoony  z  władcy  mjgłie 
poskromić  moźnicijszycłi  od  siebie?  Stu^znićj  po- 
wiedzieć moiaa,  ie  cokolwiek  było  wpaiiowaoia 
tćm  świetśegdy  byłd  dziełem  króla-  cokoł^ek  nie- 
pomyślaĆHiy  winą  zepsątcg^  rządu  i  zailepion^j 
w  nadużyciach  sziackty^  '. 


JAN  &AZIMIERZ. 


Pomimo   ślepego  sztachty   ńaszćj   do  wolnych 
elekcyj   przywiązania,   uczą  nas  dzieje,    ie  ilekroć 
szczep  panujących  króldw  zostawili  ktorości  po  w- 
Lic,  Polacy  obcych  nieszukająe  piiń^w-,  chętniej* 
nom  zmarłych  królów  oddąWi^l  »we  benio^  Jstpo 
Zygmuncie  Władysław^  tak  pó  hmij  bratj^^ 
Kazimierz  bez  Oporu  na  tron  polski  wst^uii.  Pisp 
czyniły  się  moie  do  pośpiechu  d^kiryi  iałoane  zfftn^ 
iny  wieści :  ostatnie  źwj^cięzki^  Władyaława  chwi* 
le   smutnemi  ńalziUldżone  były   klęskami. . .  FofiM 
człowiek  zuchwały  i  śmiały,  ,nięld>łiigtoy  wzemloe) 
jprzebiegły  w  s^^osobach  ^  diunmjc  hk  akraomyt  ^T 
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<ry  lub   otwMrty,  jak  okoliczności   kazały.     Był  to 
Bohdan  ChmielBieki  szlachcic  podług  jednych  z  Ma- 
zowsza 9  podług  drugich  z  Rusi  czerwonej,  syn  bi- 
tnego iołoierza  9  któremu  w  zasługi  nadana  hyła  slo- 
boda  Soboitow  w  starostwie  czecfaryńskim.     Służył 
Bohdao   ttappzód  u  Żółkiewskiego,   potćm   u  Danie- 
łowicza  9  nakoniec  z  łaski  Władysława  lY.  i  Koniec- 
polskiego    MS  tał    pisarzem   Kolaków  zaporoiskich. 
Znał  król  zAatnośi  i  odwagę  człowieka  9  i  w  czasie 
knowań^*  przeciw  Turkom  Wojny,  dał  mu  tajemne 
zlecenie  zbierania   i  uzbrajania  Kozaków.     W  tóm 
Daniel  Czapliński  podstaroifci  Alexandra  Koniecpol- 
skiego  chor:  koron:,    zawiadujący  starostwem  cze- 
ehryńskiem^  Bohdanowi  słobodę  jego  gwałtem  odbiera, 
na  dopełnienie  krzywdy  ionę  jego  uwozi.     Chmiel- 
nicki wieczną   zemstę  imieniowi  polskiemu  przysię- 
ga,  i  nienawiść  którą  sam  pała ,  łatwo  wlewa  w  ser- 
ca tylu  krzywdami  rozjątrzonego  narodu.     Po  Śmier- 
ci Barabaśzenki  Chmielnicki  wodzem  Kozaków  wy- 
l^any,  gromadzi  wojska ,  i  przymierze  z  Hanem  ta- 
tarskim zawiera.     Mikołaj  Potocki  kaszt:  krak:  lekce 
waiąe  siły  Kozaków,  ^yna  swojego  Stefana  z  nie- 
licznym pocztem  na  przeciw  ogromnyui  hordom  wy- 
*syła*     Sławy  chciwy  młodzieniec,   uderza  na  prze- 
ważne Tatarów  i  Kozaków  wojska :  zaszła  ta  bitwa 
pod' Zlotemi  wodami.     Stefan  poległ  na  placu,  Czar- 
niecki z  1600  ludzi  dostał  się  w  niewolą.     W  nie- 
wiełkiój   odległości   stało   liczniejsze  wojsko  polskie 
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pod  MikołajeiD  PotoeLim  wielkim  i  KaiiBOWskim  pol- 
nym hetmanem.  Kaliaowski  radziła  by  zaraz  ude- 
rzyć: przeciwnego  był  zdania  Potocki «  Wśrpd  spo- 
rów wpada  z  całym  swym  ogromem  Cbmielnieki  i 
zwycięża  9'  Kalinowski  dwakroć  raniony^  Potoeki^ 
Sleniawski)  Kazanowski^  pojmani  w  niewolą  ^  po- 
dług umowy  oddani  Tatarom* 

Władysław  juź  nie  iył  9  nadeszło  w  czasie  kz- 
królewia  o  klęskach  wieści ,  przeraziły  nardd  na  wy- 
bór nowego  króla  zebrany.     Uchwalił  sejiń  konwo- 
kacyjny  nowe  przeciw  Kozakom  zaciągi,      Wyzoa- 
czeni  za  wodzów  trz^j  regimentarze,  xiąźę  Ostrogski 
wojewoda  sandomierski  9  Alexander  Koniecpolski  i 
Ostroróg  podczaszy  koronny.    Tymczasem  Jeremiasz 
Wiśniowieeki  ^  wódz  odważny  i  od  narodu  lubiony^ 
lecz  zajadły  Dyzunitów  prześladowca ,,  zebrał  wła- 
snym kosztem  4000  ludzi  i  pod  Zawiehdem  znijst 
Asssawułę  Krzywonosa  9  liczącego  do  S0,000  zebra- 
nego na  prędcę  motłochu.     Tu  gdy  mieszkańcy  mia- 
sta Wiśoiowieckiego  Niemirowa  niecfacieli  własnego 
pana  puścić  do  bram  9  wziął  je  szturmem  9   i  lud 
wszystek  wyrżnąć  rozkazał*  Rozdrainiony  tćm  Chmiel- 
nicki 9  gromadzi  Kozaków  i  znowu  wzywa  Tatarów. 
Nadciągnęło  jui  wojsko  polskie  pod  trzema  regim^n- 
tarzami  z  władzą  jednaką  9  ai  nadto  określoną  pny- 
ilaniemSGkommisaarzy.  Jeremiasz  Wiśniowieeki  i« 
tytułu  wodza9  złączył  z  niemi  swe  siły  i  radziła  by 
liiec^kajac  m  przybycie  TalaróW)  wm  na  Cbmh 
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nickiego  uderzyd  j  lecz  mnóstwo  wodzów  mni^j  sztu-* 
ki  wojennćj  świadomych,  w  zdaniach  sprzecznych^ 
dało  się  awieśdź  Chmielnickiemu  j  który  oświadczał, 
ie   do  zgody  przystąpić  pragnie*     Stało  wojsko  na* 
sze    pod   Pilawcami,  z  kosztownie  ubranego  ryeer-^ 
stwa  i  z  tłumu   licznego   ludu  złoione,  zaniedbana 
karność ,  dnie  i  nocy  n^  biesiadach  i  grach  trawio- 
ne.     Chmielnicki   lubo  za  pośrednictwem   Dyzunity 
Adama  Kisiela  wojewody  bracławskiego  zawarł  byt 
zawieszenie  broni ,  uwiadomiony  o  niesforności  wojsk 
naszych,  przybywa  raptownie,   i  co  lepsze  miejsca 
około  wojsk  polskich   osadza.     Tu  popłoch  fałszy-* 
wy   przebiegł  przez   szyki  niezgodnej    bez  rozkazu 
wodzów  w  nocy  dumami  uchodzić  zaczęły,  tak  da-» 
lecę  ie  Chmielnicki  sam  się  zadziwił ,  gdy  za  rozja-> 
śaieniem  dnia  nie  postrzegł  wojska  polskiego.  Obóz 
cały^    mnóstwo    najbogatszych   łupów  i   sprzętów, 
wszystkie  dostatki  wpadły  w  nieprzyjaciół  ręce,  a  roz* 
rywanie  ich  przeszkodziło,  ie  nie  ścigano  uchodzą*' 
cych  wojsk  naszych« 

Chmielnicki  iadnego  przeciw  sobie  niewidząc 
oporu ,  całą  Ruś  i  Podole ,  osobliwie  dobra  szlache* 
ckie  ogniem  i  mieczem  pustoszy^  Lwów  i  Zamość 
okupuje  się  złotem*  Pod  tćm  to  nąiastem  zatrzy-* 
mat  się  śnuały  buntownik,  czyli  to  dla  zadanćj 
w  Litwie  wojskom  jego  przez  Janusza  Radziwiłła 
klęski ,  czyli ,  ie  ezekał  na  koniec  i  skutki  elekcyi 
królewskićj.     Obrany  Jan  Kazimierz  dnia  16  listo* 

24 
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pada  1648  r.  Chmielnicki  zawieja  w  Pclreasbwio 
z  królem  i  rzecząpospolltą  przymierzfe^  przyjmuje 
z  oszanoiiraDleiil  przysłane  sobie  od  króla  buławę 
hetmańską,  chorągiew  i  bmiczuk^  lecz  tak  zuchwa- 
łe obchodzi  się  z  kommissarzami  9  i  wyrzucą  panom 
polskim  zadane  krzywdy  Kozakom  9  ii  d  odjeżdża- 
jąc postrzegli)  ie  pokój  niedługo  potrwa.  Jakoż 
w  kilka  miesięcy  rozwinął  Bohdan  chorągiew  roko- 
szu 9  wychodząc  w  pole  w  I8O9OOO  Kozaków  i  Ta- 
tarów. Wojsko  polskie  nic  wynoszące  jak  9000 
ludzi,  dla  bezpieczeństwa  cofnęło  się  pod  Zba- 
raż i  okopało.  Doznawali  oblęieni  ostatnich  głodu 
okropności ,  gdy  Jan  Kazimierz  w  90,000  ciągoąej 
im  na  odsiecz,  stanął  pod  Zbarażem.  Zaszła  pnet 
dwa  doi  zacięta  bitwa  z  znaczną  dla  wojsk  pokkiek 
korzyścią ,  groziły  atoli  nii^bezpiecteflstw^tti ,  zysko- 
wne nawet  z  tak  pi^zewąlnytll  nieprzyjacielem  walki. 
Zręczność  kanclerza  Ossołińiikieg^o  potrafiła  odeiągnąd 
i  ułagodzić  Talarowi  (»puąaezony  od  nich  upokorzył 
się  i  Chmielnickie  wprowadzony  do  liamiilta  It& 
1  ^wskiego  padł  do  nóg  monarsze  9  aka  ^iiię  przepro- 
sił, wierność  poprzysiągł. 

W  warunkach  zawarta*  w  teilczas  z  Chmiebi- 
ckim  ugody^  zadosyó  uczyniono  wszystkim  prawie 
Kozaków  zażaleniom  4  Mógł  był  trwać  pokój  twia- 
jemnym  narodów  zadowoleniem ,  lecz  i  pailówie  nie 
dopełniali  ściśle  rządu  przyrzeczeń  ^  i  dumny  zwy- 
cięztwami  Bohdan    nieprzestająij   jai    na  dawnych 
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przywilejach,  o  udzieln^ia  panowaniu  jui  to  nad 
Ukrainą  i  Rusią ,  już  nad  Wołósczyzną  przeniy.<lać 
zai^tą)%  Okazały  to  jawnie  przejęte  listy  jego  do 
Turek  9  Moskwy  i  Szwecyi ,  okazało  nakoniec  świe- 
że j^^rwanie  się  do  feroai.  Vch walono  na  sejmie 
4680  roku  pospolite  ruszieniei  Król  w  100,000 
wojskie  łączy  się  pod  Sokaletn  z  hetmanem  w.  k. 
Taiaifty  i  Kozacy  liczyli  więfc^j  300,000  ludu:  za- 
szła  uporczywa  przez  trzy  dni  bitwa  pod  Bereste- 
czŁkm*,  w  którćj  Jan  Kazimiera  nieustraszoną  od- 
wagę i  niepospolitą  Sztuki  wojenna*  znajomość  oka- 
zał.  Polacy  nakoniec  najświetniejsze  odnieśli  zwy* 
eięztwo ,  30,000  Kozaków  i  Tatarów  legło  na  pła- 
im  btiwy^^  działa  i  obóz  «tiły  zwycięzcom  dostał  się 
w  okdobyciy^  nie  zostawali  jak  tylko  rozproszonych 
śfdęaA^  i  rsLt  naisawAze  WHijnie  t^  koniec  położyć. 
Łeea  niecteppiąea  trudów  c^zowych  szlachta,  przy- 
uiu^ła  króła  do  rozpn^szpżenia  j^^ :  poruczono  het*- 
tenaiioiil  żi^zęścią  wojska  bacaienie  Ba  Ukrainę  i  Chmiel^ 
llfOlft^go  kroki. 

Nieiteiój  i  wojsko  iilewsŁie  pod  sprawą  het- 
tftana  «Wego  Janusza  Radziwiłła^  we  wszystkich 
%  Kotia&ami  wałkach  okrywało  się  chwałą ,  rozg^- 
tmiWttj  ich  siły^  pochwytaWszy  wodzów,  opanowa- 
ło Kijów.  Tam  świetne  pułki  litewskie  stanąw*szy 
*|i«il  mittsiem ,  mile  zadziwione  były  spotkaniem  huf- 
ców fcwtter^kksb.  Przyciągnął  był  z  wojskiem  pol- 
skie w  te  sibx>ny  Biikohij  Potocki  bet:  w.  k.    Wi- 
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dok  tak  niespodziany,  opowiadanie  wzajemnych  tru- 
dów, przegranych  i  zwyeicztw,  chciwe  o  iycie,  o 
losy  przyjaciół  badania ,  acz  zwykłe  do  mordów  8e^ 
ca  rozrzewniły  głęboko.  Janusz  Radzi  wił  gdy  po 
tylu  latach  starego  Mikołaja  Potockiego  hetmana  kor: 
witał ,  patrząc  na  osiwiałą  sędziwość  jego,  na  twarz 
w  której  wyryty  był  smutek  cięikiego  Tatarów  wię- 
zienia, ściskając  wodza  za  rękę,  od  łez  wstrzymać 
się  nie  mógł.  Oba  wojska  pod  Biało  -  Cerkwią  sta- 
nęły. Chmielnicki  połączeniem  tćm  strwożony,  nad- 
to zamysłem  opanowania  Multan  zajęty,  do  dawoych 
udaje  się  chytrości,  i  w  Biało  -  Cerkwi  mniój  szczę- 
śliwą dla  siebie  jak  wprzódy  zawiera  ugodę. 

Zyskany  tą  ugodą  czas,  obrócił  Chmieloicld 
na  spisywanie  licznego  wojska,  lecz  i  tu  chytrj, 
wysyła  do  hetmana  Kalinowskiego ,  ie  niczego  oba- 
wiać się  niepowinien,  ie  przygotowania  jego  miały 
za  cel  Multany.  Lecz  w  tymże  czasie  napada  syn  je- 
go Tymoteusz  na  Batów,  gdzie  Kalinowski  w 9000 
wojska  obozował  bezpieczny}  napada  z  przewainemi 
siły  Kozaków  i  Tatarów:  walczyła  garstka  naszych 
przez  dwa  dni ,  nakoniec  zwycięioira  od  liczby.  Po- 
legł hetman  Kalinowski ,  kwiat  najświetniejszój  mło- 
dzieży naszój  dostał  się  w  niewolą ,  tam  bez  braka 
okrutnie  wszyscy  prawie  wyrżnięci. 

Wyparł  się  Chmielnicki  tego  zerwania  przy- 
mierza ,  winę  na  Polaków,  Tatarów  i  na  syna  twe- 
go składając;    a  gdy  tegoż  syna  z  córką  hospodara 
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maltańskiego  ieni  9  i  o  ustąpienie  krainy  tdj  u  Por- 
ty stara  się  9  posłańcy  jego  nie  przestają  poburzać 
na  Polskę,  Moskwę,  Turków  i  Szwedów.  Naj- 
więcćj  dawnemi  przyciifniony  klęskami ,  najpićrwszy 
usłuchał  poduszczeń  tych  car  Alexy  Michałowicz; 
nadaje  więc  Ukrainę  lennem  prawem  Chmielnickie- 
mu j  wysyła  dwa  wojska ,  jedno  na  Ukrainę  drugie 
do  Łilwy.  Król  pod  Humaniem  odnosi  nad  Mo- 
skwą i  Kozakami  zwycięztwo,  przeciwnie  Litwa 
ogołocona  z  iołnierza  cięikie  ponosi  straty.  Radzi- 
wiłł nie  czekając  na  wojska  Gąsiewskiego,  chcąc  sam 
jeden  odnieść  sławę  z  zwycięż  twa ,  z  drobnym  pocz- 
tem uderza  pod  Szkłowem  na  całe  siły  moskiewskie: 
SEoaczną  poniósłszy  stratę  do  cofnienia  się  przymu- 
szony. Mobilów,  Połock,  Newel,  Witebsk,  Smo- 
leńsk nakoniec  dostały  się  w  nieprzyjaciół  ręce. 

Wśród  tylu  klęsk,  wśród  gromadzących  się 
burz  na  około,  zebrany  na  sejmie  naród,  byłby 
wziął  wyrównywająoe  niebezpieczeństwom  środki, 
gdyby  nie  wygórowana  rozwiązłość  i  zaślepienie  je- 
dnego wyrodka.  Syciński  poseł  upitski  urażony  o 
przeciwny  sobie  z  ekonomią  szawelską  dekret,  w  r. 
1652  zerwał  sejm:  za  prywatną  urazę  pomścił  się 
na  całój  ojczyźnie ,  i  jednóm  słowem  zatamował 
wszystkie  ratowania  jój  sposoby.  Z  powiększeniem 
się  nieprzyjaciół  naszych,  słabiały  rady  publiczne, 
mnożyły  się  wewnętrzne  rozterki. 


/ 
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Królowa  szwedzka  Krystyną  cNirka  CruMiiirftj 
zrzeka  się  korony  dła  Karola  Gustawa  hrabi  wojet 
wody  Renu?  z  domu  ^ąiąt  dwóch  Mostów.  Pp^ 
set  Jana  Kazimierza  ile^nry^  CanaiEel,  jak  gdyky 
Polska  dosy<5  jui  nieprzyjficidl  pię  qQU(i{a  j  uroczystą 
paprzeciw  ustąpieniu  teipu  proteatacyą  zanosi.  Wt^ 
.właśnie  czasie  ^ieronil|)  liadziejowaki  podkaacleny 
kor:  z  pr^yczypy  krwawych  zatargów  o  ioiięy  do 
których  Jan  Kazimierz  wpływał  podobno  tajeamie^ 
wywołany  zkrajii,  do  Sliwecyi  zcmstię  i  nieoawi^ 
swą  poniósL 

Osłabione  si{y  polskie  prfea  długie  i  krwtwf 
z  Kozakaoąi  zapasy^  zacf;ę^  %  Bf pskwą  niepomyśtat 
wojna  ^  iądzą  wI(ąro]ą  wstawienia  początków  pa* 
nowanią  9iw^go  9  urazu  %  nąepolityezaćj  Jana  tuii* 
mierzą  protestacyi^  spmwiły>  ii  nowy  nanaNlii 
szwedzki  łatwo  usłuchał  pr«ęwro|nych  Raduejow- 
skiego  doradzefi.  Wzdryga  się  umyst  na  opowia* 
danie  tylu  meszczęćć,  poniżeń  i  iięsł^«  Udenyly 
pne  na  Polskę  w  tencijas ,  kj^y  długi  nieraąd,  rot« 
wiązło^i^  ^  zepsqcie,  zniszczyły  jui  hyły  dawne  v^' 
%wa  i  cnoty  Połakuw. 

Ppwstąwali  na  ojczyznę  nasi  oseprByjaeicle^jA 
pa  przeznaczoną  juz  w  tenczas  dp  rozszarpania  ofia^ 
^.  Pustoszył  Chmielnicki  południe  ^  i  ai  pod  l^w** 
wem  opierał  swe  hordy^  piez^pdy  międ^^y  IM"^ 
)em  i  Gąsiewskim  dopuściły  Moslmfom  wzią^^f  Miiskf 
Wi)liq   i   9^  cał<^j  rozszerzać  się  Litwie.     W^cn* 
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ktrg  feldmarszałek  szwedzki  wchodzi'  do  W.  Pol*? 
ski  na  czele  17,000  wojska.  Szlachta  poznańską 
i  kaliską  zgromadziwszy  się  zbrojnie  pod  Uściem , 
w  liczbie  lo^OOO  z  namowy  Radziejowskiego  podda-* 
je  s|ę  krylowi  szwedzkiemu  ^  warując  zachowanie 
wolności  i  majątków*  Nadciąga  Karol  Gustaw  z  zna^ 
czniejszćm  wojskiem  i  pod  Kołem  z  Witten  bergiem 
się  łączy.  Jan  Kazimierz  wysyła  do  niego  Przy^. 
jemskiegOy  któremu  Karol  odpowiada ,  ie  w  War- 
szawie traktować  będzie. 

Nieszczęsny  król  eofa  się  do  Opoczna ,  połączo-^ 
ne  wojsl^a  szwedzkie  idą  za  nim.  Polacy  i  Szwe- 
dzi stanęli  pod  Czarnowem  do  boju  ^  nąwalny  deszcz 
przeszkadza  spotkania.  Jan  Kazimierz  nieufając 
szczupłym  swym  siłom  9  lasami  do  Krakowa^  ztam- 
tąd  na  Szląsk  do  Głogowa  ucłfodzi.  Szwedzi  opano- 
wawszy i  złupiwszy  Warszawę  9  obiegli  Kraków , 
^zie  mężny  Gzaraiecki  po  upą^zywćj  przez  dwa 
miesiące  obronie  9  głodem  Uciśniony  poddad  się  mu- 
sidi.  Wyszedł  wódz  z  miasta  z  orężem^  chorągwią* 
mi,  szanowany  od  nieprzyjaciół  samych.  Nie  tak 
nezyniłp  wojsko  kwaroiane  9  to  bowiem  z  hetmanem 
swoim  Lanckoroóskin^  pod  Wojnicami  zbite ,  za  wy- 
płacenie zaległego  żołdu  i  przyrzeczenie  go  na  przy- 
szłość ,  nie  wstydziło  się  poprzysiądz  wiarę  najeźdcy, 
i  orły  swoje  z  nieprzyjacieiskiemi  połączyć  znakami. 

Wtćj  okropnćj  chwili  nie  było  jui  Polski,  roz- 
proszone wojsko  pasze  9  zołdujące  o^emu)  bezec^ę 
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wyrodki  Radziejowski  Bogusław  i  Radziwiłł  kiero^ 
wali    najeźdców    krokami.      Niewierny    hołdownik 
Fryderyk  Wilhelm  *)  łączy  się  z  nieprzyjacielem  ko- 
rony,  i  orci  przeciw  panu  swojemu  podnosi.  Uwie- 
dziony obietnicą  łupów  Rakocy^  z  SO^OOO  Siedmio- 
grodzanów  wchodzi  do  Polski «     Król  z  garstką  wier- 
nych w  obcćj  schroniony  ziemi  j  naprózno  szuka  po* 
sitków  od  tćj  Austryi,    którćj  przodkowie  jego  po- 
magając 9  tylekroć  strasznych  na  siebie  nteprzyjació) 
zwracali.   Nieczuły  na  nieszczęiScia  krewnego  i  sprzy** 
mterzeńca  Ferdynand ,  za  obiecaną  pomoc  iądał^  by 
iupy  solne 9   województwo  krakowskie ^    sieradzkie, 
Sambor  i  Żywiec  w  zastaw  mu  oddane  były.   W  Ig 
ostateczności  ofiarowane  berło  polskie  carowie  Au* 
stryiy   a  nawet  Rakocemu,    nie  ułudziły    iadoego. 
Karol  .panem  juź  Polski ,   wahał  się  czy  całe  pań- 
stwo zatrzymać  dla  siebie ,    czyli  je  z  sąsiadami  roz- 
szarpać.    W  tenczfs  to  gdy  Sandomierzanie  iądali 
od  niego  9   by  sejm  złożył  i  wolność  praw  elekcyj- 
nych potwierdził;   niepotrzebuję  ja  waszych 
elekcyjy   odpowiedział  zuchwale ,  a  uderzając  po 
rękojeści  pałasza,   tym  ja,  rzecze,  jestem  jui 
panem  i  królem  ^aszyrn. 


^)  XiązQ  ten  hołdownik  Polski ,  w  czasie  panowania  tego 
sześć  traktatów  zawarł ,  z  których  trzy  z  królem  pol- 
akim  prceciw  Szwedom,  a  drugie  trzy  ze  Szweda* 
mi  przeciw  Polakom. 
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Ta  duma^  rozpuszczoneg^o  wojską  uciski  i  gwał- 
ty, ocuciły  nakoniec  zraione  tylu  klęskami  umysły« 
Waleczny  odpór  Częstochowy,  gdzie  przeor  Pauli- 
nów  Augustyn  Kordecki  męztwem  i  stałością  swo- 
ją i7,000  Szwedów  do  odstąpienia  przymusił,  od<< 
iywił  nadzieje,   powrócił  ducha  męztwa  i  odwagi. 
Jerzy  Lubomirski  marsz;  w.  k.  i  Stefan  Czarniecki 
kasztelan  kijowski ,    z  wielu   innemi  w  Tyszowicach 
czynią  związek  przy  królu ,  i  Jana  Kazimierza  przez 
góry  karpackie  sprowadzają  do  Lwowa.    Wojsko  i 
szlachta  przystępują  do  związku  tego ,  Opaliński  pod- 
nosi broń  w  Wielkłój  Polscze ,    Chmielnicki   dozna- 
wszy srogo:$ei  moskiewskiego  panowania ,  zrzuca  się 
i  lennictwa  carowi,   i  do  wierności  powraca,     Je- 
rzy Lubomirski ,  Czarniecki   nie  zawsze  szczęśliwy^ 
tęcz  niezraźony  nigdy,  po  kilkakroć  trapi  Szwedów 
przeważnie.     Sam  Karol  z  trudnością    więzów  jego 
ucłiodzi ,  margrabiego  Baden  z  całem  wojskiem  zno- 
si  ze  szczętem. 

Miasta  wielkopolskie  wyrzucają  osady  szwedz- 
kie, Jan  Kazimierz  odbiera  Warszawę,  a  wkrótce 
pod  tą  stolicą  zachodzi  uporczywa  przez  trzy  dni 
bitwa ,  gdzie  zwycięztwo  przy  Szwedach.  Nie  dłu- 
go Siedmiogrodzanin  najeżdżał  Polskę  bezkarnie, 
Rewera  Potocki,  Lubomirski,  Czarniecki,  znoszą 
ogromne  wojsko  jego ,  sam  Rakocy  12,000  czerw: 
ih' okupić  się  musiał  i  z  przeproszeniem  wysłać  do 
królu  poselstwo,     Gąsiewski   wpada  do  Braudcbur* 
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ga^  gromi  pod  Prostkanii  hołdo|iroil:a  wPl^kp^  Ra-^ 
dziwiłła  i  kUku  jenerałów  szwedzkich  bien&e  wote* 
wolą. 

Ten  zwrot  męztwą,  fą  od^y^kąiia  ąrcią  pol- 
skiego sławą^  trOskliiY.ośd  sąsiadi^w  Q  wi9|9łią  całość, 
zwróciły  m^ooiec  uwagę  iph  na  piesz<;?(cśUwe  łosy 
nasze,  zawarty  rozejm  z  cąrem  cio^Mew^i^w  wr« 
1657.  Stanęły  między  Polską  i  poątronn^W  mo* 
cąrsŁwy  na  wspólna  obronę  pr?;yii|ier?A;  %  Panią 
Z  równemi  dla  obu  państw  warunki)  %  Au|tryą  \ 
elektorem  brandebu|*gskim  okupione  zbyt  dęzko* 
Cesara  uieniiecki  odebrawszy  przyrzeczenie  berła  pol- 
skiego,  i  wziąwszy  w  zastaw  Wielicz^kę  i  Bochnią) 
wysyła  ną  żołdzie  polskinci  po4  sprawą  bpąbi  Qati;- 
felda  10,000  ludzie  ci  dopomógłszy  dp  odT^yskanią 
Krakowa  i  Torunia  długo  kraj  pr2;ez  zd^^jf^rstw^  swo^ 
je  ciemiężą.  Przykrzejsze  z  elektorem  ^rąndf^urgt 
skin^  warunki ,  Jfąn  Kaziniicf!^  w  Welawię  przymu- 
szonym się  widział  podpisać.  Tym  to  pokojem,  po- 
^nićj  potwierdzonym  w  Olii^io}  uwołniopy  na  zawsze 
elektor  od  hołdu  Pokcze  winnego ,  zapewnione  a^ 
dzielne  nad  Prusan^i  panowanie  jeąiu  i  w&zystkim 
jego  następcom :  .oddane  niu  lennćn^  prawem  powia- 
ty łąwęmburg^ki  i  bytowski ,  jak  je  trzymali  Po- 
ineranii  xiąźęta,  miasto  Klbl^ig  za  400,000,  sta- 
rostwo drphimskie  za  12,000  talarów  w  zastaw  od<i 
dane..  Elektor  do  koócą  wojny  5$,0QO  wojska^ 
V  kaid^j  pi;^  innćj  potrzebie  ^000  dostawiać  ohu^ 
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inązał  się.  Pińrwsze  Rdzenie  sfę  Jai|9  Kaiimie-* 
rza  z  elektorem  brandebiirgskiiii  było  w  Toruniu  9 
tam  gdy  ekktpr  siąźęeia  Radzi witta  przedstawiał 
królowie  i  ten  przepraszając  króla  chciał  go  poca-» 
łować  w  rękę ,  osunął  mu  jćj  Jan  UAiisąlęn  9  i  mó** 
wić  z  nim  nie  ebciał^ 

Wkroczenie  Duńezyk^f^   do  SzwecyU   Karola 
Gustawa  i  znacznie  ezęSA  wojsk  j^o  odciągnęło  od 
Polski.     Jerzy  Łubomi^ki  Prossy  Sa&wedom  odbie« 
ra.  Czarniecki  pustQ3zy  Ponąeranią  szwedzką,  i  Duń- 
ezykpm    w  Holzacyt    oręzeną    swoim    waz^e    czyni 
przysług^i.      Smien5    nakoniec    Karola,    przyśpiesza 
długQ   pojadany  pok6j.      Stanął  on  w  Oliwie  w  r. 
1660,  mocą  pokoju  tego  Jan  Kazimierz  zrzekł  się 
praw    swoich   do  Szweeyi,    odstąpił   Inflant  prócz 
n^ał^    częici    pofniój    województwem    inflantskióint 
Ewau^j.     Szwedzi  oddali  dzierżone  w  Prusiech  mia<^ 
sta,  jakQ  to:  Elbląg,  Marienburg  i  Sztum.     Zni* 
sączony  traktat  z  Elektorem  brąndeburgskim ,  mocą 
którego  Szwecya  w  czasie  wojny  gwarantowała  mu 
Warmią  i  całą  Wielką  Polskę.     Aipnestya  dla  tych 
co  się  strony  szwedzkiej  dzierieli ,  przez  ten  waru- 
nek fatalnym  była  i^a  przyszłouSć  przykładem ,  Radzie- 
jowski  i  Radzi  wit  uszli  bezl^arnie. 

titti  niespokojny  Chmielnicki  iyć  przestał.  Ko-, 
^ey  po  śfttieFGi  jego  na  dwie  podzielili  się  strony,t 
jedni  przy  Sfoskalach,  driądzy  pod  wództwem  Wy« 
cbowsM^^  fV%Y  Polscze^     Wychowsl^i  ^nosi  partyą 
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moskiewską  9  i  wodza  jej  Wodowiezonka  zabija. 
Król  nagradzając  tę  wierność^  w  paktach  hadziaekich 
zyskowne  Kozakom  nadaje  przywileje.  Wychowski 
został  wojewodą  kijowskim  ^  i  dwa  starostwa  dzie- 
dzictwem otrzymał.  Biskupom  ruskim  miejsce  wa- 
rowano w  senacie.  Niedługo  trwały  te  pakta ;  po- 
sądzony Wychowski  o  niewiarę  pod  dość  hłahemi 
jak  się  zdaje  pozorami^  przez  sąd  wojskowy  na 
i§mierć  skazany.  Znowu  njji  Ukrainie  krew  lać  się 
zaczęła  ^  a  car  korzystając  z  tych  kłótni  z  trzema 
wojskami  wtargnął  w  polskie  granice.  Oswobodzo- 
ny Jan  Kazimierz  od  Szwedów^  całą  swą  potęg^ę  na 
najezdników  obraca.  Trzymali  oni  w  oblężeniu  La- 
chowice y  a  gdy  hetman  litewski  Pawet  Sapieha  i 
Czarniecki  wojewoda  ruski  ciągną  miastu,  na  od- 
siecz 9  pod  Połonką  zachodzi  im  drogę  Chowański. 
Przyszło  do  sprawy^  pierzchnęły  przed  natarczywo- 
ścią Petyhorców  liczne  hufce  moskiewskie  9  1^,000 
Moskałów  legło  na  placu  9  reszta  wojska  rozproszo- 
na lub  potopiona  w  Dźwinie.  Niemnie  świetne  pod 
Cudnowem  9  Hodohyszczem,  Rewera  Potocki  i  Jerzy 
Lubomirski  odnieśli  zwycięztwa^  poległo  tam  36 
tysięcy  Moskwy  i  Kozaków^  Szeremetów  wódz  icb 
wzięty  w  niewolą.  Na  sejmie  r.  1661  potwierdzo- 
ny z  Szwecyą  pokój  oliwski  9  z  Kozakami  hadziaekie 
pakta  j  uchwalone  podatki  na  zapłatę  wojska  i  po- 
pieranie wojny  tak  pomyślnie  wiedziona'  z  Moskw4« 
lecz  gdy  kroi  wyprawę  ogłasza  9   i  dla  dania  przy* 
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kładu  sam  śpieszy  do  Łitwy^  przemag^  w  szykach 
naszych  duch  nlekarności  i  zysku*  Wojsko  koron- 
ne nietylko  ie  nie  słucha  rozkazów  królewskich^  ale 

r 

uczyniwszy  związek  i  Swiderskiego  marszałkiem  o« 
brawszy^  buntowniczo  zaległości  domaga  się,  wy- 
eiąga  z  Ukrainy  i  kraj  własny  pustoszy.  Napróźno 
pułki  litewskie  acz  także  pod  Zyromskim  związek 
swój  uczyniły,  pod  Dolhinowem  na  Chowaóskiego 
uderzają  9  i  znoszą  wojsko  moskiewskie.  Rról  sta- 
nąwszy w  obozie  9  gdy  ku  ciągnieniu  na  nieprzyja- 
ciela opór  w  związkowych  znajduje  9  przymuszony 
koniec  wyprawie  uczynić  9  do  Warszawy  na  sejm 
powraca.  Uchwalone  nadzwyczajne  pogłówne,  wy- 
znaczono do  obrachowania  się  z  wojskiem  kommis- 
sarzy:  za  staraniem  biskupa  kujawskiego  Floryana 
xięcia  Czartoryskiego  z  26  milionów  załoźonćj  przez 
wojsko  pretensyi,  po  wielu  trudnościach  zgodzono 
się  na  dziewięć* 

W  Litwie  zuchwalstwo  wojskowych  do  okro- 
pnych posunęło  się  zbrodni:  z  podejrzenia 9  ie  Zy- 
romski  marszałek  i  Gąsiewski  hetman  związek  za- 
myślali rozerwać  9  zapalczywa  młodzież  wyprowa«- 
dziwszy  ich  z  własnych  domów  w  Wilnie  9  pićr- 
wszego  rozsiekała,  drugiego  ognistą  bronią  zgładzi- 
ła. Tak  zginął  Gąsiewski  wódz  licznemi  okryty 
laury,  w  obozach  surowy,  niezgięty  w  radzie,  wszę- 
dzie nieskazitelny.  Szukał  śmierci  wśród  licznych 
nieprzyjaciół  ojczyzny,  niestety  I  znakzł  ją  od  swoicli. 
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Celem  zasilenia  wycieńczonego  skarbu  i  zaspo* 
Łojenia  naprzykr:^eń  wojjikowych^  rzucono  się  do 
lekarstwa  nad  He  same  gorszego  j  puszczono  w  arc- 
dc  mennicę  Boratyni^mu  i  Tynfuwi.  Pićrwszy  miedi, 
drugi  podte  wybijając  srebro  ^  przydali  nową  klęskę 
do  tylu  innycb  cyczyznę  naszą  gnębiących.  Niezmor- 
dowany atoli  Jan  Kazimierę^  z  wojskiem  raz  jes2ć2e 
naprzeciw  Moskwie  pu^ił  ^ę.  Naprózno  wśród 
stiiiiy  pAeszedt  Dniepr  I  i  pod  starym  młynem^Brafi- 
^kiem,  Siewierskim  i  Putywlem^  Moskałów  zgromił; 
wszczęte  zndw  na  Ukrainie  roiruchy,  a  co  gonej 
wszczęta  w^jna  domowa ,  i  uwagę  i  siły  jego  win- 
ną zwróciły  stronig)  a  później  przyn<aglłly  do  poko- 
ju pod  Andru^zewem^  g^zie  odsti^ooe  Moskwie 
Smoleńska  SfóWierlE^  Gzeraietbów  i  Ukrainę  z tam^ 
tćj  sti^ny  DniepiSKi  ieźąee.  2byt  surowa  Wy^kow* 
skiego  skai^anie,  poduszdzaBia  Moskwy,  «H>wtiKo>' 
żaków  obruszyły  na  Polskę.  Doroszenko  wódt  iek 
poddaje  się  Porcie  9  Turcy  40,000  Talarów  posy- 
łają mu  w  pomoc :  ogromne  wojdka  uderzaj  na  re- 
gimmtarza  Makowskiego  w  6000  stojącego  na  & 
krainie,  rozprasziyą  pod  Balochcte  ten  mały  |^ 
czet  ^  a  wodza  biorą  w  niewoią^  Jan  Sobie^i  h^ 
tnian  naówcżas  pol:  pod  Podhajcafini  pomścił  się  1^ 
klęski ,  gdy  w  10^000  w«gska  40,000  Tatarów  t 
Kozaków  przeważnie  rozgromił ,  1  do  pokoju  py- 
musił,  mocą  którego  Kozacy  znowu  do  posłuszeii* 
•twa  przy  wróceni.     Ostatnie  ia  były  z  tym  obraio- 
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nym  ludem  zapiisy,  wypleniły  g^o  prawie  dtugie  i 
krwawe  wojoy  nasze;  pozostałe  iiaówczas  szczątki 
równie    pomoenemi   jak   strasznemi    przestały    być 

* 

Polscze  9  I  przeszły  do  Moskwy;  tam  w  późniejszych 
i^ozplenione  czasach  ^  nie  przestawają  dotąd  przewa- 
żnych państwu  temu  usług  oddaWać. 

Nie  było    rodzaju   klęsk  9    któreby  w  tych  nie- 
szczęsnych czasach  nie  obarczyły  królestwa:    zostar 
wała  najśroisza^  zostawała  mówię  wojna  domowa, 
i  tę  sprowadziła  zacięta  Maryi  Ludwiki  wyniosłość. 
W  początkach  panowania  pojął  ją  był  Jan  Kazimierz, 
wdowę   po  zeszłym  swym  bracie  $    umysł  jego  od- 
waźny^  w"  tylu  ciężkich  nieugięty  przygodach^  prtez 
niepojętą   serca  ludzkiego   sprzeczność  całkiem  żeń- 
skim  dając   się  powodować   radom  ^  rOzlewu   krwi 
polskićj  niiewinńą  może  stał  się  przyczyną*     Marya 
Ludwika  straciwszy  już  wszelkie  potomstwa  nadzie- 
je 9  całe  Uniysłu  siły,   Wszystkie  zabiegi  obróciła  do 
tego,   by  za  życia  jeszcze  króla-  zabezpieczyć  troii 
polski  xiążccitt  d'Enghien,  synowi  wielkiego  Konde- 
iisza,  a  mężowi  siostry  swoj^'  Anny  cóhki  Edwar- 
da wojewody  Renii.     Jul  w  czasie  najtęższego  woj- 
ny szwedzk|ćj  pożaru^   uwierzyła   się  myśli  t^j  se- 
natorom  przy    królu  w  Częstochowie  óbecnyih :    tą 
jedynie  zajęta  potrafiła  odwrócić   skłaniającego  się 
Już  Jana  Kazin^ierza  do  przyjęcia  czynionćj  mu  przez 
Karola  Gustawa  propozycyi ,    że  wyciągnie  z  kraju 
u-ojska  i  pokój  zawrze  $  byleby  po  śmierci  królew- 
skićj  berło  polskie,  zapewnicoćm  mu  było. 
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Niezmordowana  w  usiłowaniach  swoich  Ludi^i-, 
ka,  tyle  datkiem ^  obietnicami^  zręcznym  dokazała 
ohroŁem,  ie  na  sejmie  r.  1661  gdy  król  wniósł 
rzecz  tę  w  senacie ,  długo  powszechne  milczenie  zgo- 
dę zdawało  się  rokowad:  ni  Maxymillaa  Fredro^ 
a  ńajbardzi^'  Jerzy  Lubomirski^  wiedziony  czystą  za- 
pewne lecz  zgubną  od  wieków  gorliwoiScią,  suro- 
wo powstał  na  nieprawość  wniosku  takiego.  Obra- 
żona tym  oporem  królowa,  poprzysięga  Lubomir- 
skiemu  nieubłaganą  zemstę:  jakoż  zapozwany Jerzy 
na  sądy  sejmowe ,  jakoby  w  ojczyźnie  wojnę  domo- 
wą wzniecaó  zamyślał,  acz  nieprzytomny,  skazany 
na  utratę  dostojeństw,  majątku  i  życia.  Ustąpił 
Lubomirski  do  Wrocławia,  czekając  jakie  wraicnic 
w  narodzie  sprawi  wyrok  tak  srogi.  Nie  zawiódł  się 
w  nadziejach ,  im  bardziój  tkwiły  w  pamięci  wszy- 
stkich świeże  i  ważne  zasługi  jego  dla  ojczyzny 
i  króla,  tem  bardzićj  jątrzyły  się  serca  zazdrosne- 
go swobód  swych  iiarodq. 

Przecież  mimo  widocznej  narodu  do  Lubomir- 
skiego przychylności ,  królowa  i  powiernik  jój  Pra* 
żmowski  kanclerz  naówczas  koronny,  wszelkiój  zLu- 
bomirskim  przeciwiąc  się  zgodzie,  namówili  króla, 
że  buławę  po  nim  oddał  Sobieskiemu  marszałkowi 
koron.  Na  ten  postępek  pierwsze  województwa  wiel- 
kopolskie ogłosiły  się  za  uciśnionym:  w  tenczas  (io 
tyle  nabytej  sławy  byłby  Jerzy  przydał  najwicbzą» 
byłby   dał  przykład  bphalyrskiego   poświęcenia  *ic, 
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gdyby  miał  dosyć  męzlwa  zuieść  dia  dobra  powsze- 
chnego  niesprawiedliwość  tak  srogą;    na  nieszc zej- 
ście zal  ciężkiej  urazy,  przemógł  święte  na  stan  oj- 
czyzny względy !  Tćm  jedynie  uniesiony  łączy  woj- 
sko swoje  z  konfederacyą  wielkopolską  9   i  Połubiii- 
skiego  Litwę  wiodącego  w  sprawie  królewskiej  zno- 
sie samego  bierze  w  niewolą,  i  1300  ludzi  kładzie 
na  placu.    Lubomirski  wolno  więźniów  wypuszcza,  a 
wkrótce  sam  Jan  Kazimierz  z  silnićjszym  ludem  nad- 
ciąga*      Stanęły    obadwa    wojska    pod    Palczynem 
jai  do  sprawy  gotowe ,  gdy  Trzebicki  krakowski  i 
Lezifiski  chełmiński  biskupi  święte  kapłaństwa  peł- 
niąc obowiązki 9    wdają   się  między  uzbrojonych,  i 
do  zgody  przywodzą.     Przyrzeczono   powrócić  Lu- 
bemirskiema  urzędy  i  majątek  ^  lecz  gdy  warunki  te 
niedotrzymane,  znów  obie  strony  biorą  się  do  bro- 
ni.   Król  wywodzi  26,000  wojska,  Lubomirski  dwa- 
naście.     Stoczona  bitwa  pod  Montw&ni  niedaleko 
Inowrocławia  ^  a  nie  w  Szwedach,  Moskalach  i  po- 
hańcacfa ,  lecz  miecze  polskie  broczyły  się  w  piersiach 
braterskich.     Zwycięztwo  przy  Lubomirskim ,  4000 
%  strony  kfrólewskićj  trupem  poległo.     Po  tćj  bitwie 
stanęła    ugoda    w  Łęgowicach.     Lubomirski    króla 
przeprosił,  który  powszechną  ogłosił  amnestyą,  i  na 
piśmie   dat  przyrzeczenie,    ie  nikomu  tlo  osiągnie- 
nia  tronu  dopomagać  nie  będzie.     Taki  był  koniec 
tych  nieszczęsnych  sporów,  zajętych  wśród  goreją- 
cćj  jeszcze  z  Moskwą  i  Kozakami  wojny.    Takie  sku- 
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tki  z  jednćj  strony  zaciętej  zemsty,  i  burzliwie  wy« 
niosłego  Ludwiki  umystu,  z  drugićj  ślepego  w  wa- 
lecznym mężu  wolnych  elekcyj  przesądu.  Lubo- 
mirski niedowierzający  królowi  schronił  się  do  Wro- 
cławia,  gdzie  wkrótce  życia  dokonał.  Poprzedziła 
go  królowa  ^  pani  niepospolitój  stałości  i  odwi^  j 
lecz  zbyt  wyniosła  by  przeiyć  mogła  tyle  smatoycb 
zawodów. 

Są  nieszczęścia  9  są  ciężkie  frasunki  9  wpoirtfd 
których  najwyższe  między  ludźmi  dostojeństwa,  sam 
mówię  blask  majestatu  9  tęsknym  tylko  staje  się 
brzemieniem.  Doznał  tego  przez  lat  dwadzieścia 
niefortunny  Jan  Kazimierz:  długie  walki  sprzysif- 
ionych  na  zgubę  nasze  sąsiadów  9  rozwiązłość  w  0- 
bradach,  w  wojsku  duch  buntowniczy,  po  tyla  do- 
znanych nieszczęściach  ślepa  ufnośó ,  niepojęta  obo- 
jętność na  klęski  wiszące,  stratą  nakoniee  szkodii* 
wej  Polscze,*  lecz  jemu  lub^  małionki,  znieeb^ei- 
ły  go  z  panowaniem  i  światem.  Długo,  nim  krok 
ten  ostateczny  przedsięwziął ,  szukał  obłąkany  na- 
ród waźnemi  upamiętac  przestrogi:  pamiętne  są  sio* 
wa  jego  na  sejmie  r.  i66i.  «Bodajbym  był  {w6* 
wił  król  do  stanów)  fałszywym  prorokiem!  aleje* 
śll  dziś  nie  zabieźycie  fatalnym  klęskom ,  ktćre  od 
lat  tylu  sprowadzają  na  was  wolne  niby  eleke^re; 
przyjdzie  to  świetne ,  to  szlachetne  króletfwo  na 
rozszarpanie  obcych  narodów.  Moskal  zagurnie  Roś 
i  W.  X.  lit:,  czeka,  juz  Bran(leburgczyk  na  Wielko- 
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Polskę  i  Prussy.  Dom  Rakuski  choćby  miał  naj- 
świętsze zamiary^  g^dy  drudzy  szarpać  będą^  od  Kra- 
kowa i  małdj  Polski  niezapomni  o  swoich  korzy- 
ściack  9  każdy  przekładać  będzie  posiadać  raczćj  część 
Polski  raz  oręiem  nabytą ,  nii  ją  mieć  całą  z  ta- 
kiemi  wolnościami  jakie  są  dzisiaj. » 

Tak  zbawienne  przestrogi  zamiast  opamiętania 
umysłów  9  nowe  bojaźni^  nowe  wznieciły  niezgody. 
Król    straciwszy   nadzieję  uczynienia  jakieg^okolwiek 
dobra,   wydał  uniwersały   ie  koronę   złożyć  zamy- 
śla ;  starano  się  usilnie  by  g^o  od  tego  odwrócić  za- 
mysłu 9   lecz   gdy  Jan  Kazimierz  trwał  w  nim  nie- 
zgięty,    nastąpił   sejm  abdykacyi  w  r.  1668.     Żało- 
sne   było  między  królen^   i   narodem   rozstanie,    bo 
długo  wspólnie  doznawane  nieszczęścia,    silnićj  lu- 
dzi    wiążą     niż    spędzone    w  pomyślności     chwile* 
Podali  nam  opisanie  dnia  tego  Kochowski ,  Załuski 
i  inni.     Gdy  prośby  senatu,  kapłanów  i  stanu  ry- 
cerskiego ,  króla  nakłonić  niemogły,  wszedł  Jan  Ka- 
ziińierz    do   izby   senatorskićj.     Napełniał  ją  liczny 
nenat,  posłowie   i  mnóstwo  ciekawego  ludii.     Król 
przez   czas  niejaki  stał    na  stopniach  tronu,   i  po- 
dług  zwyczaju    z  przytomneml  poufale   rozmawiał. 
Nakazawszy    potćm    milczenie,    nie   już    kanclerza 
lecz  usty  własnemi ,  gdy  płacz  głos  mu  nie  raz  prze- 
rywał ,  tak  mówił :    « Dociekła   godzina    gdzie  dług 
ojcowskićj   naprzeciw  tej  rzeczypospolilćj  uprzejmo- 
ści,     od    dwóch     wieków    przez     przodków    mo- 
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ich  uabyty,  wypłacić  mi  dzisiaj  przychodzi.  Zgięty 
wiekiem 9  trudami  obozów ,  a  może  i  obrad  tych, 
złamany  dwudziestoletniem  strapieniem  9  kroi  i  oj- 
ciec wasz  to  co  świat  ten  ceni  najwyzćj^  koronę 
w  ręce  wasze  oddaję.  Za  tron  9  poziome  obieram 
schronienie  9  za  berło  nie  zostawuję  sobie  jak 
kęs  ziemi  nam  wszystkim  wspólnćj,  a  to  bym  po- 
grzebiony  wionie  tej  ojczyzny  wśród  zwłok  przod- 
ków moich ,  tę  w  was  i  potomności  zostawił  pa- 
mięć,  żem  to  jest  ten,  którym  się  pićrwszy  znaj- 
dował w  walkach,  niebezpieczeństwach,  w  odwodzie 
ostatni:  któi*y  i  dziś  przez  miłość  ku  wam.  i  po- 
wszechnemu dobru ,  zrzekłem  się  ko[*ony,  i  tym  któ- 
rzy mi  dali  to  królestwo ,  wiernie  je  nazad  powra- 
cam. Miłość  ludu  posadziła  mię  na  tronie  tym, 
miłość  moja  ku  rzeczypospolitćj  oddala  mię  od  nie- 
go. Wielu  z  królów  poprzedników  moich  oddawa- 
li berło  synom  lub  braciom  swoim,,  ja  go  iubćj 
oddaję  ojczyźnie:  a  którćj  byłem  i  ojcem  i  synem, 
dziś  z  monarchy  człek  pospolity,  z  pana  poddany, 
z  króla  współobywatel,  młodszemu  szczęśliwszemu 
pdemnie,  temu  nakoniec  którego  Bóg  i  wolne  gło« 
sy  narodu  za  następcę  mego  przeznaczą^  temu  chę- 
tnie ustępuję  to  miejsce,  i  nieprzestanę  w  schronie- 
niu mojćm  błaga<^  niebios,  byście  go  dogodnego  po- 
trzebom waszym  wybrali.  Dzięki  wam  wszystkim 
jdiosę  za  wasze  rady,  usługi,  przychylność:  jeżeli 
przeciwuie  najgorętszćm  życzeniom  mojćiu  nie  podo- 


Wy  się  komu  rfeądy  moje,  ułomności  ludzkiej,  a 
raczćj  losów  winą  było  5  wybaczcie  proszę  tak ,  jak 
ja  przebaczam  wszystkim.  Zegnam  was  i  ojcowskiem 
nSciśnieniem  do  piersi  moich  przytulam ,  dochowam 
słodką  pamięć  wasze  póki  mi  lycia  stanie.  Acz- 
koiwiek  odległość  mićjse  rozdzielać  nas  będzie,  nic 
od  was  i  od  tćj  ulubionej  ojczyzny  serca  mego  nie- 
potrafi  odddić.  Więcćj  gdy  mi  ial  ani  teź  pamięć 
nie  pozwalają  mówić,  niech  papier  który  do  prze- 
czytania oddaję,  ostatecznym  będzie  dowodem  mi- 
łości i  przywiązania  mego  do  Polski. » 

Jan  Kazimierz  oddalił  się  do  Francyi,  gdy 
w  cztery  lata  dowiedziawszy  się  o  wzięciu  Kamień- 
ca przez  Turków ,  żalem  zdjęty  lycia  dokonał.  Cia- 
ło jego  biskupi  Olszowski  i  Trzebicki  kosztem  swo- 
im sprowadzili  do  Polski.  Za  tego  to  panowania 
milczały  Muzy  wśród  szczęku  oręża,  zaczęto  do 
mowy  ojczystej  mieszać  barbarzyńską  łacinę;  zwy- 
czaj ten  tak  naganny  i  zdrożny  za  króla  Sta- 
nisława Augusta  odrzucony  zupełnie.  Wygnani 
Aryanie  nie  jak  różno wiercy,  (byłoby  to  przeciw  u- 
mysłowi  tolerancyi),  lecz  jak  znoszący  się  z  nieprzy- 
jacielem ojczyzny;  w  czasie  bowiem  wojny  gdy  sprzy- 
jali i  pomagali  Szwedom ,  powiedziano  im ,  idźcie 
g^dy  obcych  przekładacie  nad  swoich.  Nie 
spełniono  ^i^yrokii  tego  z  obrażeniem  słuszności,  trzy 
lata  dano  Im  czasu  do  wyprzedania  dóbr  I  własno, 
ści  ich.     Żałować  atoii^  należy,    że  nieohywatelstwo 
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ludzi  tej  sekty^  a  moie  jui  zbytnia  o  panująeą  wia- 
rę gorliwość  9  przywiodły  stany  do  kroku  tak  su- 
rowego. Kwitnęły  między  Aryanami  nauki  w  miej- 
scu szkół  i  zgromadzeń  ich  Rakowie  9  wychodziły 
wyborne  dzieła  pięknym  wyciskane  drukiem. 

Taki  jest  krótki  rys  panowania  obfitego  w  wy- 
padki ważne  i  smutne.  Wzgarda  praw  świętych, 
niekarnoiSć  wojska,  zepsucie  obyczajów^  wstrzęsły, 
nachyliły  okropnie  budowlę  ojczystą:  ani  później, 
baczniejsi  tylu  ojców  klęskami  następcy,  starali  się 
gmach  ten  od  ostatniego  wydźwignąć  upadku. 


STEFAN  POTOCKI. 


Stefan  Potocki  synem  był  Mikołaja  kasztelana 
krakowskiego  i  hetmana  w.  kor.  O  tym  hetmanie 
Kochowski  Tom  I.  pag:  29  tak  mówi:  tten  od 
młodości  w  obozach ,  między  zmiennymi  bojów  lo- 
sami schowany,  powolny  z  przyrodzenia,  pobłaża- 
jacy  w  sprawowaniu  władzy  najwyisz^j,  wi^6j  za- 
sługiwał żeby  go  czczono,  iiiźeliby  go  obawiano  sic.n 
Przed  wstępem  jeszcze  na  tron  Jana  Kazimierza, 
zaczęły  się  na  Ukrainie  krwawe  Kozaków  rozruchy: 
powierzoną  sobie  miał  straż  t^j  prowioeyi  hetman 
Mikołaj  Potocki,   a  dowiedziawszy  się,   ie  Kozacy 


..  **'• 
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ibrojnó  zhienć  się  zaczęli  ^  tam  cdzie  rzeka  Tasmt* 
na  wpada  do  Dniepru  9  sam  pozostawszy  z  woj- 
skiem 9  mnićj  bacznie  9  nie  wielki  poczet  na  rozpro- 
szenie ich' wysłał.  Składał  się  oddział  ten  z  ośmiu 
lekkicli  cłiorągwi,  ośmiuset  rajtarów  acz  w  stroju 
cudzoziemskim  z  ruskieg^o  pospólstwa  ztożonycli: 
nadto  od  Dniepru  cztery  tysiące  regestrowycli  Ko- 
zaków w  tył  nieprzyjacielowi  zachodzić  mieli.  Prze- 
łożył nad  siły  temi  własnego  syna  Stefana  Poto- 
ckiego starostę  nizyńskiego,  dodając  mu  do  rady 
doiSwiadczeńszych  wodzów  9  jako  to  Jana  Sapiehę 
Owruckiego  starostę 9  Czarnieckiego  i  innych;  do 
odchodzących  tak  mówił:  <Idźcie!  a  doświadczeniem 
i  roztropnością  waszą  hamujcie  zbyteczną  syna  mo- 
jego źywóśd:  poczynajcie  odwainie^  ja  w  daniu  wam 
pomocy  opieszałym  nie  będę. » 

Pomieszały  nadzieje  hetmana  już  nieprzyja- 
zne losy  rfła  Polski.  Chmielnicki  uwiadomiony  o 
rozdzielenia  sił  naszych  ^  wsparty  wojskiem  Tata- 
rów z  16^000  złoionćm ,  wcześnie  zapewniony,  ie 
Kozacy  l-egestrowi  i  Rusini  w  szykach  naszych  bę- 
dący przejdą  na  jego  stronę,  rozkazał  porzucić 
brzegi  Dniepru  i  spiesznie  ciągnął  ku  naszym.  Ho- 
racy i  Tatarzy  przyszedłszy  nad  jezioro  zwane  Żół- 
te wódy,  obozem  stanęli.  Mimo  nacierań  Polaków, 
nieprzyjaciel  wstrzymywał  się  "od  boju,  a  to  z  przy- 
czyny ie  Chmielnicki  oddalił  się  był  do  wysłanych 
bokiem  regestrowych  Kozaków  naszych,  1  tych  ła- 
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two  na  stronę  swoje  |H*zemówił.  Wkrótise  zattuMi 
szczupłych  hufców,  postrzegli  nasi  ciągnące  ze  wszeeb 
stron  Tatarów  i  Kozaków  tłumyj  nie  tracąc  atoti 
sercami  otoczywszy  się  wozami 9  długo  męinie  nie* 
przyjaciela  trzyoiaii.  Wyszedłszy  nakoniec  z  tabom 
uderzyli  na  Tatarów 9  lecz  kiedy  ich  gromią,  800 
Rusinów  wdragonii  naszćj  służących,  chwieje  się, 
tył  poddaje  i  do  nieprzyjaciół  przechodzi.  Ogoło- 
cone z  posiłku  tego  słabe  szyki  nasze,  znowu  w  ta- 
borze zawrzeć  się  musiały*  Wysłany  do  hetmana 
goniec  z  doniesieniem  o  smutnem  położeniu  naszych, 
przejęty  od  Chmielnickiego,  tćm  większćm  zapalit 
go  zuchwalstwom.  W  t^'  ostateczności  postanowi- 
li nasi  postępując  taborem,  drogę  sobie  do  wojsk 
hetmańskich  otworzyć.  Przez  dni  czternaście  wy- 
trzymując gęste  strzał  i  rusznic  grady,  dwie  tylko 
mile  od  Żółtych  wód  posunęli  się.  Przy  znużonych 
głodfiti  i  trudami  siłach  już  i  na  prochu  schodzić 
zaczęło,  ten  co  pozostawał  deszczem  był  zepsaty. 
Mężnie  się  atoli  bronili  Polacy,  walcząc  już  nie  o 
życie,  lecz  o  śmierć  chwalebną;  a  gdy  nacierający 
coraz  bardzićj  nieprzyjaciel ,  zemdlony  tabor  jui  za- 
czął rozrywać:  «nie  winą  naszą !  zawołał  młody  Ste- 
fan Potocki,  lecz  spiknieniem  losów  zawistnych  gi- 
nienay.  Kiedy  zdrajców  ucieczka  wydarła  nam  zwy- 
cięztwo,  nie  zostaje  mężnym  Polakom  jak  umrzeif 
z  chwałą.  Lepiej  jest  z  orężem  w  ręku  zginąć  od  o- 
ręia ,  jak  iść  w  niewolnicze  pęta ,   albo  póioićj  od^ 
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s«gnievan<^  ojea  i  riomttw  przykryeli  s}ue1ia<5 
wyrzutów* »  Owie  raay  śmiertebe  prKerwalv  mu 
mowę,  i  trupem  zwąlify  na  ziemię.  Tak  zginął  za- 
cny młodzieniec  w  samym  życia  poranku;  fimierć 
przecinając  z  życiem  jego  tyle  wielkicli  nadziei^  nic 
wydarła  mn  najpiękniejszćj  cliwały;  cliirały,  ic  za 
ojczyznę  poległ. 


STEFAN  GZARIilEGKI. 


I  tego  bohatera  życie-  jui  jest  obywatelskie 
i  gładkićm  piórem  X.  Mieh:  Krajewskiego  publiczno- 
£ci  podane*  Dzieła  Czarnieckiego  ściśle  się  wiążą 
z  panowaniem  Jana  Kazimierza ,  lecz  co  tylko  wiycli 
nieszczęśllwydi  capasach  stało  się  sławy  godnie  9 
ledwie  nie  powiem  jemu  najwięcej  przypisać  należy. 
Urodził  się  on  w  r.  1399  w  województwie  sandio* 
mierskićm  we  wsi  Zornawiu^  z  zacnego  lecz  liie- 
majętnego  domu.  Zamiast  ro^egłych  włości,  przy- 
niósł Stefan  Czarniecki  duszę  w  przygoduch  nie« 
złomną,  nieustraszone  męztwo,  miłość  ojezyzny  i 
cnoty;  z  dzieciństwa  do  diiie^  wojennych  oiepóba- 
niowaną  ochotę.  W  wiekach  y  których  jeszcze  Czar- 
niecki zasiał 9  mbdzież  na^a  długą  służbą,  dlu- 
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gićin  posldszeńslwein^  ^yiszycb  W  wojsku  dostępowa- 
ła urzędu.  Csamieoki  aet  wezei^iiie  słuiyć  la- 
czął  9  acz  się  wsławiał  z  4zielnolcłci ,  w  30  dopie- 
ro n^  został  yomeznikiem  w  ehorągwi  Marcioa 
Kftzanowskiego.  Pierwsze  jego  pole  było  w  r,  1633 
w  czasie  saezęćliwćj  fta  przeciw  Moskwie  wojfty,  pod 
Władysławem  IV.  Król  tak  był  wielce  z  mcztwa  jego 
dowoien ,  ii  dał  mu  przywil^  w  obozie  pod  Szempto- 
wem  aa  piędsef  łanów  ziemi  w  powiecie  starodubow- 
skim.  Nie  przewidywał  Czarniecki,  patrząc  na  świe- 
tne Wlai^staw*  zwyeicztwa ,  jakie  kraj  nasz  Uj^ki^ 
jak  długie  i  krwawe  czekały  zapasy.  Doznał  ich 
naprzód  pod  Zółtemi  wodami ,  gdzie  jakeśmy  do- 
piero namienili ,  Czarniecki  w  niewolę  dostał  się. 
Dw^etuta  między  Tatarami  niewola  €ę  tylko  ko- 
rzipM  Czarnieckiemu-  pi^.yniósła ,  ii  nie  patrzył  na 
eięiste  klęski,  które  po^  t^j  przegranćj  ztomkoiwie 
j(^  odoieśU. 

Uwołnieniy  z  innemi  po  zbaraskiej  ugodzie  ^ 
Ciamicefci  jqi  n^wi^as  chorąży  sandomierski  i  poi- 
kowdifc  hfizamki'^  pom^cfł  się  kńsywd  doznanych 
Vr  słaWB^  pdd-  Bcfresleeekieny  bitwie.  Rozejście  się 
po  tte  zwyoięfitwie  wćjsk  naiS^ch ,  nie  dozwoKło 
Janowi'  Ksfzimiei^owi  odUie^  tych  korzyści ,  które 
mu  zapewniało^*  dalsze  tf^  wojny  poparcie.  Dalej 
niezdatMśd  win<]riftijczk' hetittiandw,  próln\)ś«,  sro- 
goió  ukraiA^lich  "Wła^cidi^H  nad  łudem ,  przeciągły 
kfimwe  'i  meUfiytcczrte  *  bojev  *  CJby try   ChmiehicU 
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przyeiiSniony  potrzebą ,   zawierał'  sojusze  9  a  gdy  pd- 
trzeba  minęła,  z  urąganiem  je  łamał. 

Po  eięzki^  pod  Batowem  klęsce ,  Czarniecki 
znany  z  męztwa ,  w  nagrodę  dawnych  usług  otrzy- 
mawszy urząd  oboinego  koronnego,  z  iO,000  woj- 
ska na  Ukrainę  wysłany,  trzymając  wojsko  to  wjak 
największa'  karnoiSci,  tak  lud  ukraiński  umiał  sobie 
pozyskać,  iż  wiele  miast  dobrowolnie  otworzyło 
mu  bramy.  W  szybkości  zakładając  wyprawy  po- 
myślność, gdzie  tylko  usłyszał  o  gromadzących  się 
Kozakach,  wraz  na  nich  uderzał  i  rozpraszał.  Wśród' 
tych  zapędów  uciekający  przed  nim  Bohun  rotmistrz 
ChoMelnickiego ,  zamknął  się  w  warownym  mlasle- 
czkn  M onasterzyszcze :  przystąpił  natychmiast  Czar- 
niecki pod  miasto ,  i  z  pędem  na  oblęze^ców  ude- 
rzył. Jni  sam  wódz  bez  hełmu,  bez  żadnej  zbroi^ 
na  czele  rycerstwa  stanął  na  wałach,  rozrzucano  par- 
kany i  twierdza  już  w  ręku  naszych ,  gdy  fatalny  wy- 
strzał przeszył  mu  twarz  na  wylot  i  kula  wyrwała 
nm  podniebienie.  Zwalony  na  ziemię  gdy  krew  spie- 
kła wyrzucał,  przyszedłszy  do  zmysłów  zapytał: 
a  miasto  czy  wzięte?  odpowiedziano,  iż  trwo- 
ga o  iycle  jego  przymusiła  naszych  do  wstrzyma- 
nia szturmu  i  odstąpienia  od  wałów,  wzruszony 
gwałtownie  żalem  i  gniewem ,  znowu  krew  potoka- 
mi wyziewad  zaczął.  Uwięziony  dla  bezpieczeństwa, 
nieraz  poMm  wspomniał  9    iż  ból  jego  z  tej  eiężkić| 
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rany  niczym  był  9  porównany  z  boleścią  ^  którą  mu 
^'ydareie  pewnego  juz  zwycięztwa  sprawiło. 

Ledwie  wyleezon  9  gdy  na  czele  królewskiego 
pułku  przypuścił  szturm  do  Buszy,  obronnego  na 
Ukrainie  grodu.  Jui  wpada  na  wały^  jui  z  wojskiem 
wchodzi  do  miasta  9  aiić  wszczęty  poiar  broni  dal- 
szego postępu.  Czarniecki  odbiera  postrzał  w  no« 
gę :  ranny  nie  zsiadł  z  konia  ^  a  przystępniejsze  u- 
patrzywszy  miejsce  nakazuje  szturm  nowy.  Znowa 
nasi  wdzierają  się  na  wały^  mieszkańcy  z  ostatnią 
się  bronią  rozpaczą,  a  zwątpiwszy  o  własnćm  oca- 
leniu 9  zapalają  swe  domy,  żegnając  się  jedni  z  dru- 
giemi  rzucają  się  w  ogień ,  lub  żelazem  iycie  koń- 
czą. Zona  setnika  jednego  nazwiskiem  Zawisny,  za- 
biwszy męia ,  usiadła  na  beczkę  prochu  i  w;oląc  zgi- 
nąć jak  żywcem  dostać  się  zwycięzcy,  podpaliła  ją 
pod  sobą  j  a  ta  wściekła  rozpacz  dowodzi  słuszną  mo- 
że ku  nam  za  tyle  okrucieństw  ludu  tego  nienawiść^ 
Miasto  paliło  się  przez  noc  całą,  srogośd  którą  po- 
kazali nasi  w  wycięciu  mieszkańców ,  ściągnęła  pla- 
mę na  wodza  samego. 

Po  wzięciu  Buszy  ciągnęło  wojsko  do  Bracla- 
wla.  Opuścili  go  Kozacy  nie  czekając  zbliżenia  się 
naszych.  Tu  han  tatarski  już  na  stronę  Polaków 
ujęty,  z  18,000  łączy  się  z  hetmanem  wielkim  Sta- 
nisławem Potockim.  Obadwa  wojska  podstąpiły  pod 
Humań,  lecz  gdy  się  cieszą  nadzieją  prędkiego  wzic-, 
cia  grodu  tego,  dochodzi  wieśó ,  iż  znaczne  wojsko 
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oblęionym  idzie  na  pomoc.  Byli  to  Moskale  j  któ- 
rych aieziDordowaoy  w  swćj  zawiści  Chmieinicki  na 
Polskę  poburzył.  Uraiłzooo  j  acz  z  moi^jszemi  nie- 
równie siły^  nieprzyjaciela  uprzedzić.  Spotkały  się  ku 
wieczorowi  obadwa  wojska  i  natychmiast  krwawą 
rozpoczęły  bitwę.  Wojska  moskiewskie  składały  się 
z  60,000  piechoty  30,000  Kozaków  i  60  armat. 
Polacy  mało  mieli  piechoty,  dział  iadnych:  trwała 
ta  bitwa  wśród  czarnćj  nocy  i  mrozu  tęgiej.  O- 
gień  z  strony  moskiewskiej  tak  był  gęsty,  iź  wśród 
nocnych  ciemności  nietylko  szyki  nieprzyjaciela,  lecz 
kaźd^o  na  miejscu  swojćm  można  było  rozeznać^ 
Śni  nad  świtaniem  złamały  hufce  nasze  Moskałów 
i  Kozaków  tłumy,  9000  zostało  ich  na  placu,  wzię^- 
to  26  armat,  reszta  uszedłszy  w  mocnym  obwaro- 
wała się  obozie.  Tu  Chmielnicki  ściśnięty  od  na- 
szych, przekupiwszy  Kara  Achmeta  Murze  wodza 
Tatarów,  uszedł  bezpieczny:  wiele  miast  poddało  się 
Polakom,  wiele  kup  kozackich  rozproszył  Czarnie- 
cki ,  lecz  hetman  mrozami  i  niedostatkiem  trapiony, 
na  stanowiska  zimowe  ku  Dniestrowi  się  udał. 

W  tym  to  czasie  powstał  nowy  na  zgubę  na- 
szą nieprzyjaciela  Karol  Gustaw  król  szwedzki  zpo- 
tęźnóm  wojskiem  napadł  krainy  polskie ,  a  nie  zna- 
lazłszy oporu,  którego  cnota  i  męztwo  Polaków 
spodziewać  się  kazały,  bierze  Warszawę  i  całćj 
.  Wielko-Polski  staje  się  panem.  Przymusza  Jana  Ka- 
zimierza do  chronienia  się  na  Szląsku ,   i  spiesznie 
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ku  Krako^^om  eiągnie.     Odwotauy  z  Ukrainy  Czar- 
niecki  przybiega   na  obronę   Ićj  dawnej    Piastów  I 
Jagiełłów  stolięy.     Dwa   lub  trzy  tysiące  :łołiiierza 
zamyka  się  w  mieście  pod  wództwem  Czarnieckiego; 
ta  była  siła  zbrojna  poŁęlnego  królestwa ,  reszta  alba 
rozproszona  albo  haniebnie  pod  nieprzyjacielskie  za- 
ciągnęła  się   znaki.      Z  tą  atoli  garstką   w  miej^^cie 
mato  warownćm,   męiny  wódz  odpiera  przez  czas 
długi   natarczywośó   cał^*  Karola    potęgi  j    nakonieo 
przyciściniony  głodem ,  bez  żadnej  posiłków  nadziei, 
podpisuje  chlubne  dla  siebie  i  osady  warunki,  i  Kra- 
ków ze  czcią  wojskową  opuszcza.     Otworzono  bra- 
my, nędza  długiego  oblężenia   nic  nie  ujęła  dmiałćj 
żołnierza  postaci,    szli  przy  biciu  bębnów   z  rozwi- 
niętemi  chorągwiami  i  zapalouemi  lontami.    Ostatni 
jechał  Czarniecki   kasztelan  kijowski ,  w  rysiej  szu- 
bie na  dzielnym  koniu  arabskim.    Z  największą  ucz- 
ciwością przyjął  go  Karol  Gustaw  i  na  obiedzie  za- 
trzymał u  siebie.     Długo  rozmawiali   o  szczęściu  i 
sztuce  wojennej,    pożegnał  go   nakoniec    Karol,   i 
w  karecie  królewskiej  odesłał.     Tę  obejścia  szlache- 
tność splamił  zwycięzca  złamaniem  umowy,  gdy  iia 
mocy  dobrej   wiary  stojącą  spokojnie   osadę    twier- 
dzy krakowskiej  w  Siewierzii ,  podchwytuje  i  przy- 
musi w  wojsku  swóm  służyć.      Szczęściem  uszedł 
Czarniecki ,   a  przez  zgwałcenie  umowy   i   z  strony 
fiwojćj  uważając  się  wolnym ,  obraca  wszystkie  sta- 
rania, Wi^zystkie  umysłu  ^iły,  do  zagrzania  serc  oby- 
watelskich duchem  odwagi  i  miłości  ojczyzny. 
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Uciski  wojsk  szwedskich^  damne  ifoilzów  iob 
pnewodzeuia^   ubodły  czułość  mieszkanek:  uniie^ 
czne  od  Częstochowy  odparcie  pokrzepiło  nadzieję  ^ 
glos.  Czaroieckiego  zagi^  odwagę.   Staje  przy  kró- 
lu  i  cgezyznie  sławny  tyszowiecki  związek^  Jerzy 
Łobomirski  sprowadza  króla  ^  Czarniecki  zbiera  ma- 
lą  odwaźoycb.  garstkę.     Wódz  roztropny  i  biegły 
widząc  szczupłość  swych  szyków^  powszechne  przez 
klęsk  tyle  zraienie^    potęgę  i  biegłość  nieprzyjacie* 
la  9   obiera  jedyny  sposób  walczenia ,   którym   mógt 
1  nieprzyjaciela  trapić  i  nie  narażać  rzeczy  powsze-< 
cbnćj :  z  niewypowiedzianym  pośpiechem  przenosi  się 
z  pocztem  swym  wszędy,  trwoiy,  urywa  i  gromi  2 
tak .  naprzód  pod  Gołębiem  nie  mogąc  wstrzymać  po- 
tęgi Karola  9  rozsypuje  swe  wojsko ,  zbiera  je  zno^ 
WU9   ciągnie    na  odsiecz  Zamościa  9    który    Duglas 
wódz  Szwedzki  oblegał.   Odstąpił  Dugłas  9  Czarnie- 
cki nie  staczając  z  nim  bitwy^    z  dziwną  szybkością 
ile  koń  wystarczyć  mógł  w  biegu  9  pędzi  za  Karolem, 
podchwytuje   nad   Sanem   tylną  straż;    całą  prawie 
wycina  9  i  wszystkie  sprzęty  stołu  królewskiego  za- 
biera. 

To  powodzenie  dodając  naszym  odwagi  i  serca, 
Szwedów  mnit^  juź.  śmiałemi  czyniło.  Nie  postępo- 
wali jak  z  bojainią  i  ustawiczną  czujnością,  trudzi- 
li i  ludzie  i  konie.  Nie  pokazywał  się  Czarniecki 
gdzie  go  oczekiwali  nąjwięcćj;  gdzie  się  go  spo- 
dziewano naJBioićj,  tam  z  zasadzek  z  wydaniem  krzy« 
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ku  podoboego  Tatiuroin  napadał  i  gromił.  Tak  pod 
Rudoikieoi  ledwie  kroi  szwedzki  siadł  do  stola 
w  domu  pldiana  ^  gdy  niespodzianie  pokazali  się  Po- 
lacy. Karol  tylko  tyle  miał  czasu  9  by  się  ueieczką 
ratować.  Mnoiyti  się  coraz  nieprzyjaciele  Pokki. 
Wiarołomny  lennik  elektor  brandeburgski  niczćm  nie 
obraiony,  napada  kraje  nasze.  Plieuatraszony  tą  nową 
nawałnicą  Czarnieckie  puszcza  się  na  przeciw  po- 
łączonym  ich  siłom  9  i  pod  Kozienicami  znosi  ośm 
chorągwi  niemieckich  i  szwedzkich  tak  9  iź  nie  by- 
ło ktoby  królowi  o  klęsce  tćj  doniósł.  Z  tamtąd  spie- 
sząc dniem  i  nocą  zachodzi  drogę  mai^rabiemu  ba- 
deńskiemu  pod  Warką.  Wezbrana  wiosenną  po- 
wodzią rzeka  Pilica,  płynęła  między  dwiema  woj- 
skami. Czarniecki  lekkim  chorągwiom  pod  Wąso* 
wiezem  mostem  166  kaie^  sam  zaś  odziany  szabą^ 
którą  był  dostał  wzdobyczy,  Polacy!  zawołał,  nie 
przeszkodziło  morze  Szwedom  by  krtj 
nasz  napadali,  pokażmy,  ie  i  nas  nie 
wtrzymują  wody,  by  z  kraju  najezdnika 
wypędzać.  Za  mną  bracia!  To  mówiąc  spiął 
ostrogami  konia,  i  pićrwszy  rzuciwszy  sięwraekfy 
w  pół  godziny  trzy  tysiące  wojska  bez  szwanka 
wpław  przeprowadził.  Z  równym  pośpiechem  i  na* 
tarczy wością  wpadłszy  na  nieprzyjacida ,  po  dwogo- 
dzinnój  bitwie  zniósł  go  i  rozproszył.  Xiąię  Fry- 
deryk, mai^rabia  Slipenbacb  i  flbrenstein  ministro- 
wie króla  szwedzkiego ,  uciekając  manowcami,  przez 
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trzy    doi   ukrywając   się    o  głodzie    w  i^ozwalinach 
zamku  Czerskiego^  nocą  uszli  do  Warszawy; 

Nie  długo  po  tóm  zwycięzŁwie  Czarniecki  do- 
wiedziawszy się,  ie  Izi^aei  pułkownik  szwedzki 
z  1200  koni  i  przeszło  2000  wozów^  naładowa-^ 
nyeh  zdobyczą  z  kościołów  i  domów  do  Pruss  po-^ 
śpieszałj  porv^awszy  l^lka  lekkich  chorągwie  ściga 
go  9  uderza  9  rozprasza ,  i  łupy  wszystkie  odbija^ 
Dostała  się  w  tenczas  w  ręce  jego  łona  wodza  szwe-^ 
dzkiego,  niewiasta  szlachetnego  umysłu  i  hoi^j 
postaci  ^  tę  gdy  namawiano  aby  pisała  do  męża  ^ 
by  poddał  zamek ^  do  którego  się  był  schronił:  wic*" 
e€]  jsLj  rzekła^  cenię  sławę  męża  mego,  nii 
Wolność  moją.  Czarniecki  wielbiąc  płci  słabćj 
męztwo,   z  majątkiem  wolną  do  męia  odpuściła 

W  potyczce  pod  Gnieznem  przez  zapał  naszych^ 
którzy  w  zasadzki  Duglasa  wciągnąć  się  dali,  od- 
niósł Czarniecki  w  ludziach  swych  stratę;  lecz  po- 
wetował jój  wkrótce,  gdy  na  nowo  przybyłego  do 
liczby  nieprzyjaciół  naszych  siążęcia  meklenburg- 
skiego  uderzył,  i  do  odstąpienia  od  Chojnic  przy- 
musił. Równe  męztwo  okazał  przy  odebraniu  przeat 
Jana  Kazimierza  Warszawy,  niemni^'  jak  w  krwa- 
wej przez  trzy  dni  nieszczęśliwej  bitwie,  któt^  ten- 
że król  pod  Pragą  toczył  z  Szwedami.  Nie  rozpa^ 
€xat  Czarniecki  po  tak  cięikiój  przegranć|%  a  jak 
gdyby  w  sanićm  nieszczęściu  nowój  nabywał  odwa*^ 
gi ,  zebrawszy  5000  Tatarów  napada   na  Szwedów 
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pod  wsią  I^ipiec  zwaną,  kładzb 2000  trupęoi 9  poj- 
manego Forgelą  %  ^dpbyezą  Tutaponi  oddaje.  Tu 
odebrawszy  wiadomość ,  ii  cspęść  wojska  szwedzlde- 
go  ku  Toruniowi  ciągnie^  wiodąc  %  sobą  nie^IIue^ 
ne  łupy  w  Krakowie  a^abrane ;  udaje  jak  gdyby  zoue- 
rzał  na  środek  wojska  tego*  Zoiioniw^zy  potćm  szyk 
uderza  na  skrzydła  9  miesza  ję ,  łamie ,  znosi  oako- 
niee  pod  Strzem^sznem  wojsko  całe ,  i  zdobycz  od- 
biera.  Po  nieszczęśliwej  bitwie  pod  Warszawą,  Jan 
Kazimierz  udał  się  do  Gdadska,  gdzie  leż  i  ionę  je- 
go Maryą  Ludwikę  Czarniecki  wśród  nieprzyjaciół 
z  Ćzę&Łocbowy  prowadząc  stanął  w  Cbojaicach.  Tam 
dowiedziawszy  się  ie  Aszenberg  pułkownik  szw€« 
dzki  pułk  Wiśniowieckiego  rozpędził,  przyszedł  do 
królowćj  już  w  nocy  snem  i  trudami  znużonćj,  i 
oświadczył:  iź  jeśliby  sama  bez  atraiy  zostająe,  oie 
trwożyła  się ,  on  z  hufcem  awoom  uderzyłby  at 
Aązenberga.  Id£,  rzekła  królowa,  niech  eif 
Bóg  szczęśliwie  prowadzi,  idi  mężnie  aa 
nieprzyjaciela,  ja  spokojnie  powrotu  twe* 
go  czekać  będę.  Posiz^dt  Czarniecki,  ziuósl 
Szwedów,  odd>rat  zdobycz,  i  nazi^uIraŁ  piórwszy 
oznajmując  o  pom^yślnym  skutku  króław^* ,  przypro* 
wadził  jćj  SO  Francuzów  służących  pod  znakami 
scŁWedzkiemi  i  wziętych  w  niewolą. 

Gdy  się  to  dzieje,  Rakocy  z. potężni  wof* 
skiem  wkracza  do  Polski,  a  król  wGdaśsku  ze  wszy* 
stkicb  stron  otoczony  od  Szwedów.  Wzywały  przy* 


lonności  jego  i  rada  i  wojsko-   cięika  nakoniee  o- 
stateezność   wszystkiego.      Czarliieeki  wbrew  wszy- 
stkim trudao^iom   podejimye  się  przyprowadzić  gt> 
do   ląpaju.      W  tym   celu,  jak  gdyby  niewiedząe   o 
liczbie  nieprzyjaciół,    prosto    przeciw    nim   ciągnie 
2  połączonemi   oddziałami.    Zbliżają   się  i  Stwedfci. 
Csaraiecki  raz  pokazując  gotowość  do  bitwy,  dru- 
gi raz  spiesznie  uchodząc,    coraz   bardzićj  nieprzy- 
jaciela od  Gdańska  odwodzi,  nakoniee  wdwóebdniacb 
i  jednćj  noey  mii  48  ubiegłszy,  pod  Płockiem  obo- 
zem staje.    Tam  zewsząd  śctśniony  od  Szweddw^  za- 
pala po  wielu  miejscach  ognie  j   a  jak  tylko  ^itać 
zaezęło ,  mimo  przeraźliwego  zimna ,  bystrb&i  i  sze- 
rokości  Wisły,    gdy  się   wojsko   ociąga,  pićrwszy 
pzuca  się  w  rzekę.  Zachęcone  przykładem  tym  wcj- 
sko,  poszło  za  wodzem,  a  wtćj  śmiałćj  przeprawie 
ezlereeh  tylko  ludzi  życie  straciło.        '^ 

Zdumieni  nazajutrz  Szwedzi,  mdząe  Czarnie- 
ekiego  na  drugim  brzegu  stcyącego  sp<Aojnie,  gdy 
2  wielką  pracą  promy  i  łodzie  zbierają;  odpoczą- 
wszy wódz  polski,  udaje  się  na  granice  Mazowsza, 
jtoraza  brandeburgskie  wojska  pod  wsią  Cfaurzelą  i 
Działdowem ,  z  równą  jak  wprzód  szybkością  prze- 
prawia się  przez  Wisłę ,  przybywa  4o  Gdańska , 
bierze  króla  i  przez  Pomeranią  i  Kałts2  śzezęSliwie 
do  Gzęstoefaowy  prowadzi. 

Już   też  ościenne  państwa  otworzyły  oczy  na 
iiiebezpieczeńsŁwo y  wktórćm  się  znajdowała 'Polska. 

26- 


404  i*    K    2    V    I»    A    t    K    1 

Cesarz  niespokojny  o  powiększenia  Rako<;e^O)  Da- 
nia  zawistna  Szwedom  ^  Tatarzy  chciwością  łapów^ 
Brandebnrgczyk  ujęty  korzystnym  dla  siebie  pokojem^ 
połączyli  się  z.  nami.    Wchodzą  drogo  okupione  au« 
slryackie   posiłki.       Jan  Kazimierz   z  Czarnieckim  i 
Montekuknlim  odbiera  Rakocemu  Pińczów.   Uchodzi 
Siedmiogrodzanin ,    Czarniecki    acz   z  małą  siłą  da- 
pędza    go    pod   MagieroWem  ^    pora:ia    przeważnie^ 
-wstrzymuje    nakoniec     ai    póki    Jefzy   Lubomirski 
(który  oddając   wet   za  wet  siedmiogrodzkie  spusto- 
szył był  ziemie),    Rewera    Potocki    i    Paweł  Sa- 
pieha  złączyli   się   z  nim   pod  Międzybożem.     Tam 
przemogła  rada  Czarnieckiego ,  by  wraz  na  nieprzy- 
jaciela uderzy<$«      Rakocy   wysyła   posła    prosząc  o 
2godę.     Spytany   poseł ,   jeżeli   Rakocy   gotów  jest 
nagrodzić '  tyle  krzywd   ludziom   i  Bogu  zadanych? 
Jakimże   spasobem?    odezwał    się    Siedmiojfro- 
dzanin.    Krwią  lub  złotem,  zawołał  Czarniecki. 
Ńie  damy  złota,  odpowiedział  poseł  Nikiezy,  p^- 
ki  ręka  władać  moie  orężem.    To  się  więc 
bijcie!  zawołał  z  gniewem  Czarniecki.  To  mówiąc 
porwał  się  z  miejsca;  kazał  w  trąby  uderzyć,  i  szyb- 
kim  puścił  się  pędem.     Tynojezasem  hetmani  którzy 
jui  w  ugodę   z  Rakocym   wchodzić  zaczęli ,  wystali 
za  Czarnieckim ,    żeby   bez  rozkazu   ich   nie  rozpo- 
czynał walki :    z  przykrością  waleczny  mąż  odebrał 
ten   rozkaz,    posłuszny   atoli    hetmanom    wstrzymał 
się,   oświadczając  pi*zed  wojskiem,    iż  nie  jego  bę- 
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dzie  wina  9  jeżeli  oiepr^yjaoiel  ujdzie  bezkarnie^  Pod- 
pisano oakonieo  z  Rakoeym  punkta,  ze  króla  prze-, 
prosi  9  wojsku  polskiemu  milion  zapłaei,  tupy  fo^ 
wróci  i  nieprzyjaciół  Polski  odstąpi.  Stanęła  ta  u- 
goda  dnia  23  lipca  HiS7  r.  Ósmego  dnia  potćm 
gdy  Rakocy  do  kraju  swego  powraca  spokojnie  9  na- 
padli go  Tatarzy  i  wojsko  w  pień  wycięli ;  wkrótce 
porta  karząc  go  9  ii  bez  wiedzy  jćj  wojnę  %  Pol- 
ską rozpoczął  9  odjęła  mu  państwo  jego. 

Wspólny  interes  doradzał  Janowi  Kazimierzo- 
wi posiłkować  Duńczyków  9  jui  w  ciężki^  wojnie 
z  Szwedami  będących*  Wysłany  Czarniecki  do  Pome- 
ranii szwedzkiej,  kraj  ten  pustoszy 9  zabiera  chorągwie, 
zbrojownie,  i  z  łupem  do  ojczyzny  powraca* , 

W  r.  16d8  z  sprzymierzonym  wojskićm  Austry- 
aków  i  elektora  braodeburgskiego,  Czarniecki  w  6000 
jazdy  ciągnie  na  pomoc  Duńczykom.  Dnia  14  li- 
stopada wkroczyli  sprzymierzeńcy  do  Szlezwika; 
piórwszą  było  potrzebą  przeprawić  się  do  wyspy 
Alsen9  dalćj  wysiądd£  do  Fiouii  9  by  ztamtąd  napa- 
dać na  Szwedów  oblegających  Kopenhagę.  Jui  prze- 
prawiona część  Brandeburgozyków  walczyła  ze  Szwe- 
dami 9  pozostał  Czarniecki  z  swą  jazdą;  a  gdy  słyszy 
elektora  uskariającego  się  9  ie  odnoga  morska  prze-^ 
szkadzała  iść  swoim  na  pomoc  9  Czarniecki  biorąc 
te  słowa  za  doświadczenie  męztwa  swojego:  Pola- 
cy! zawołał9  nietraemy  czasu9  pokażmy  ii 
odwaga    niepotrzehuje   mostu,   1  nie   lęka 
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się    morza.      To  gdy  m^wl^   4ivana£eie  pidUir 
nieuwaiając  na  szerokość  kanału  ńiorskiego,  o«kt 
tylko  rozkazu.    Ju£  je  wódz  prowadzi^  gdy  na  kfz^ 
gu  postrz^a  kilka  łodzi  i  statków  większych:  ¥4a- 
śeiwą  natychnuust  wielkim  ludziom  w  ciężkick  pn^- 
godach   prędko^ią,   wydaje  rozkaz   by  rozsiodtąno 
konie  9  by  ludzie  wsiedli  na  statki  ^  i  obok  nieh  pro- 
wadząc konre   na  cuglach   płynęli,    tym   spos^Mun 
odnogę    morską   wódz    polski    przebył    szczeliwie. 
Szwedzi   odstępują    od  brzegów  9  Czarniecki  w  M 
tylko  koni  puszcza  się  za  nimi,  zabija  własną  ręką 
kapitana,  trzech  bierze  w  niewolą.     Noc  bftwępne^ 
wała.     Nazajutrz  związkowe  wojsko  podstępuje  pod 
Sondeburg,    we  trzy  dni  bierze  miasto,    a  wo^ 
wypędza  Szwedów,   i  całćj  wyspy  Alsen  staje  się 
panem. 

Nie  przerwała  zima  czynów  wojennych :  Czai^- 
niecki  wziął  miasto  Koldyngę ,  a  gdy  Szwedzi  oble- 
gając Kopenhagę  na  brzegach  morskich  dla  niedo- 
statu  okrętiSw  zostawili  go  nieczynnym,  Czarniecki 
%  młodości  lubiący  żeglugę,  na  pozostałych  pommej- 
szych  statkach  często  morskićj  używał  rozrywki* 
Raz  dobrawszy  sobie  40  ludzi  świadomych  zegla- 
gi ,  puścił  się  na  morze ,  i  pomyślnym  pędzony  wia- 
trem, wkrótce  dalekim  od  brzegów  ujrzał  się.  Wtćin 
majtek  z  wierzchołka  masztu  odkrył  nieprzyjacielską 
flottę:  dla  przeciwnego  wiatru  trudno  było  nazad 
cofać  się,    oczywiste    niebezpieczeństwo  pomiesza- 
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s^sony  Ciamkdci  staje  tt  styim  nawy^  zagrzeilra  do 
obrony,  i  prosHo  na  bliższe  dwa  akręta  nieprzyja- 
cielskie godzi.  Zadumieni  tą  żueliwałością  Szwedzi, 
obawiajfc  się  jdtł^  zdrady  i^olilied  w  iaglach ,  na- 
koniec  za  powsts^if^  burzą  do  swoich  cofać  się  za- 
częK  brz^ow.  C!ziHlniec4Li  ż  hfWą  pozostałych  ra« 
dofcią  cały  na  b|d  wysiada. 

Niespodziane  ze  trzech  slroti  wtai^nienrie  cara 
Alesego  Miebatowiei^  do  Pokki,  przymusiło  Jana 
Kazimierza  do  odwetania  Czarnieckiego  z  Holzacyi. 
Z  2ałem  król  I>iifi$ki  rozstając  się  z  tvcMizetti ,  ktd- 
ry  ma  tyle  Mług  Mzynił ,  uf^r^trał  go  złotym  iMt« 
cuchem 9  i  prosił,  by  mu  na  pamiątkę  wizerunek 
sw^  zl^stawit. 

Czarniecki  pcwracając  z  wojskietn  prz<^z  Po- 
znać, zasiał  <tain  kr^,  i  witając  go,  te  dbfiubne 
dla  sidMC  z  ost  moAairchy  usłyszał  Wyznanie ,  ii  on 
sam  tron,  a  ojczyzna  wintta  niu  była  swą  całość. 
Przypuszczony  był  potćm  pułk  Czarnieckiego  do  u- 
eaiowattia  ręki  krtflewskićj,  okryty  bfiznaini,  ob- 
darty, aibo  teź  odzieżą  na  nieprzyjacielu  zdobytą 
okryty. 

Slimo  eięikićj  pod  Ronótopem  na  Ukrainie  klę- 
ski, Moskale  pod  dowództwem  Chowańskiego  bez- 
łu'onną  zagarnąwszy  Litwę*  gpotowali  się  wkroczyć 
do  Polski.  Czarniecki  w  3000  ludzi  łączy  się  z  Pa- 
włem Sapiehą ,  i  oblężonym  Lachowicom  ctą^nie  na 
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Q4^i6Gz«  •  Chowąński  gorąca  pragpoąc  sprohowad  się: 
z  Czaraiecl^iin  9  sjpotyka  go  po4  wsią  Połonką. 
Wszczął  się  bój  JLrwawy^  pokllkakro^!  odnawiany 
pp^ez  Moskwę,  Pwie  tyll^o  cl^orągwic  piechoty  lU 
ąiyl  Cząraieckiy  przeciwnie  Chowańęiki  oąiał  jćj 
$0,000  w  działa  opatrzone  obficie.  Przecież  bie-i 
głość  wqd^  i  n^ęztwo  wojska,  po  krwaw^  przfl2> 
dzień  cały  walce,  zwyciężyły  gęste  nieprzyjaciół, 
zastępy.  Odniesione  to  zwycięstwo  d^  27  czerwca 
|660  r.  Czterdzieści  dział ,  146  cborągwi  j  kasśi^^ 
obozową ,  dpstały  się  naszym  w  zdobyczy,  1<|,00Q 
Moskwy  ps^dło  na  placu ,  lub  poszło  w  rozsypkę, 
Cho^yańsiki  inanot^^ąmi  uciekł  do  ^ipple^ska,  La- 
chowice uwojnione  od  oblężenia* 

Po  tćm^  zwycięztwie  radził  Czarniecki,  by  wkro^ 
c^yć  w  kraj  inoskięwski  i  pustosząc  tę  ziemię,  pom- 
ścić się  za  popełnione  okrucieństwa,  odciągnąć  przez 
%o  ich  3iłyj  przeciwnie  betmaa  Paweł  Sapieha  chdał 
Szkłową  i  I^ohilową  doby  wad,  i  ciągnąc  na  woj-? 
^ko  Dpłhorukiego.  Naprdino  o  twierdze  kusjli  się 
iiasi.  Ostroinięjszy  od  Chowąćskiego  D.ołhoraki 
czekał  Pplak^ijw  w  warownym  obozie ,  z  liczną  pie? 
chotą ,  licznemi  działami.  Siedm  pułków  litewskich, 
i^łamąły  w  mgnieniu  oka  nieprzyjacielską  jazdę,  to 
uciekając  wpada  ną  własną  piechotę  i  miesza  jąi 
przecież  nieprzyjaciel  skupiwszy  swoich ,  rzęsistą  par 
szci;a  ątrzelbę.  Od  rana  do  słońca  zachodu  sztur- 
W^jł  «*§i  9h^^j    CłC2|t^  klęskę  flieprzyjacjęJowi  »^ 
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dając^     Czaraięcki  przebiegając  szyki  wszystkim  śer-^ 
ca  dodaje :  pod  wieczór  chwyciwszy  za  rękę  chorą-* 
zeg^o  od  pułku  hułanów,  Dorna  niecki!   zawołała 
noc  się  zbliia,   nam  jeszcze  wiele  dó  czy« 
nienia  zostaje,  idź  za  mną,  a  kolledzy  nie 
odsti|pią   nas   obu,   to  mówiąc   spiąwszy   kopia 
ostrogami ,  rzucił  się  w  sam  ogień,     Połubi Aski  pi-* 
£iar?;  polny  lit:  naciera  z  boku ,  kolce  rogatek  wstrzyr 
mują    naszych    od   przedarcia    się   w  głąb   szyków. 
Połhoruki  przewidując  swą  zgubę  ustęppje  z  placu, 
1  nocą  okryty  zamyka  się  w  obozie.    Poległo  4000 
Moskwy,  nie  mała  była  i  naszych  strata.   Bitwa  ta 
bardziój    dla  nas  męztwem    nii  korzyścią  sławna, 
zaszła  nad  Dnieprem  między  Bazyą  i  Prussą  d.  18 
października  r.  1660  tegoi  samego  dnia ,  kiedy  Sze- 
remetów wódz  moskiewski  zbity  był  ppd  Cudno wem. 

Na  Ukrainie  Jerzy  Lubomirski  łączne  Moska- 
łów i  Kozaków  wojska,  naprzód  pod  Lubartowem 
potćm  pod  Słobodyszczera  zwycięia.  Czarniecki 
X,  pułkiem  holzackim  zapędziwszy  się  do  Kijowa-, 
całą  Ukrainę  uśmierza.  Te  zdarzenia  przymusiły 
cara  do  proszenia  o  pok<^. 

Odetchnęła  Polska  nakoniee  po  zbyt  długich  i 
i;ięikicb  Uęskaclą.  Król  zwołuje  sejm  w  r.  1661. 
Iletipani  w  tryumfie  wjeźdiają  na  zamek ,  kaidy  zdoT 
bycze  swoje  wystawując  na  widok  publiczny.  Jerzy 
Lubomirski  prócz  licznych  jeńców,  stawił  przed  Iro* 
nem   króU   kniazia  Kozłowskiego,   jiojmanego  po4 
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Słobodysseadm.  Z  rómią  okazałością  wjeidzal  Pa- 
weł Sapieha.  Po  nin  Czarniecki  jni  wojewoda  ni- 
ski w  po^r&l  ^rzykó^w  luda  przybywszy  na  zamek 
warszawskie  sławił  dwuctzicsta  szcfeiu  znakomityok 
jeńców^  w  szaty  jedwabne  pr^branyek  ^  i  prócz  in- 
n^i  zdcJiyozy,  złaiyl  w  ręce  krtfkwskie  ato  ^etaa* 
Sfńe  saftków  wojemoydi.  Oćwiadesono  od  troDopo- 
dziękaiwaaac  każdemu  z  osobna  wodzowi  9  bbcz(^- 
ni^j  zaś  Gzaraieckiema^ 

Na  aefwki  r.  i661  palwierdzo«y  z  Szwecją  po- 
k6j  oiiwfl^i^  z  Kozakami  badziackie  pakta  mcbwalo- 
ne.  W  nadgeadę  tyhi  waisycŁ  dk  o^zyzny  ustug 
starostwo  tykooifiskie  prawem  dziedziczaćm  Cxa^ 
nieckiema  addaaej  a  gdy  aawiść  «iekt£ryek  pr«ci- 
Włła  się  nadania  tenHt^  rzekł  z  iroan  Ja&itaaimienB 
cJezeli  zasłagi  moje  w  ojozyznie  tiĘ  9.  zasług  knU 
i  ojca  mago^  są:  u  was  w  cenie  jHukiej,^  nagrodzi- 
^  je  nagmcbajiąc  tak  dzieląca  wodaa.  JciecIi  u6 
one  dasŁatecziaemi  nie  są  9  przydnfate  do  saali  wsrf- 
aftko  to  ea  dia  was  rdd  mcg  maeierzyfiski  oczyflił) 
ten  rdid  iidfwię  JagieUśw^  icióry  wam  przez  dwa 
wieki  panował  9  ten  ród  tak  słusznie  wami  drogi  t^ 
statceziiie  pn^iązany  do:  Polski..»  Wstawienie  ac 
109  pcaytonmość  wodza  osiwiałego  pod  bciaMi) 
eięiSikiemi  okrytego  bliznami^  asm^y  wszelą  pn^ 
CłwnośĆw 

Gar  moskiewski  acz  się  jui  skłaniał  do  pci^) 
doariedziaiirszy^  się  o  bantadi  i  aieposiosceistwie  wej^ 


Mca  naszego^    znowu   nieprzyjaeielskie   rocpoesywa 
lupokl.     Jaa  Kaąiniera  dla  dania  innym  przykładu^ 
rufiza  z  swym  dworem  i  pułkami  pry  wateeg^o  zacią* 
ffi.     Caamieęki  udaje  się  do  części  wofska  pod  Zy- 
romskim  skoafederowmiegH^^  i  do  złączenia  aię  z  «o- 
hą  namawia;  nie  sądząc  ateii^   by  przystało  powa- 
dze krótewskićj  znajdować  się  przy  wcjsku,   kićre 
z  siebie  posłuszeństwo  zrzuciło,  sam  ciąganie  i  pod  wsią 
Głębokim  niedaleko  Fofecka   świetne  nad  Cihowań- 
nkim  odnosi  zwycięetwo.    Pierzehnęla  jazdMi  niepray* 
jasielska ^  sześć  tysięcy  piechoty  zostało   na  placu; 
eiedmnaśne  działa   ręczna   broń,   prooky,   i   bKzko 
wozów  naładowanych  żywnością,  dostały  się 
Po  tćm  zwycięztwie  nie  zostawało  jak 
wkroczyć  w  kraj  nieprzyjacielski',    i  koniec  wojnie 
"uczynić^  lecz  król  nie.mog^ąc  namówić  wojska  związ- 
kowego 9  by  z  nim  ciągnęło ,  przedsięwzięcia  odstą- 
pić musiał.      Przez  lat  dwa  trwał  ten  rokosz  woj- 
nkowy^  z  srogim  uciemiężeniem  dla  kraju,  a  korzy- 
iScią  tylko  dki  nieprzyjaciela:    zaspokojony  nakoniee 
W'P»  1963  :łołnierz,   powrócił-  pod  władzę   króla  i 
iielmanów*      Przez  ten  czas  znowu  Moskale  zbun^ 
towali  Kozaków*     Król  z  hetmanami  i  Czarnieckim 
ciągnie  na  Ukrainę,  bierze  wiele  zamków,  i  wśród  naj- 
tęższo zimy  w  rocznicę  koronacyi  swojój  d.  13  sty- 
cznia 1663  rk  'wśród  wesołych  wojsk  okrzyków  wcho- 
dzi w  granice  moskiewskie.     Tęgość  zimy,  niedosta- 
tek w  wojsku  i  powtórzone  przez  Moskwę  pokoju  źy- 
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ozenia  sprawUy,  łe  Czarniecki  radził  krdlowi^  ilby 
do  kraju  powrócił.  Sam  wódz  pospieszył  na  Ukrai- 
nę, by  tam  wszczęte  rozruchy  uśmierzyć.  Staną- 
wszy na  miejscu  gdy  widzi  pułki  swoje  zbyt  uszezn* 
plone  bojami  i  pracą  9  do  powiększenia  ich  śmiałe- 
go  uiywa  sposobu.  Rozłożywszy  swe.  hufce  na  sta- 
nowisku y  bierze  z  sobą  trzynaście  koni  tak  tajemDie^ 
ie  swoi  nawet  o  wyjeździe  jego  nie  wiedzieli,  pu- 
szcza się  do  Krymu  9  i  Tatarów  do  dania  mu  po- 
siłków namawia.  Ztemi  dobywa  Steblowa;  krwa- 
we i  uporczywe  było  oblężenie  Stawinoa^  nasi  po 
dwakro(?  odparci ,  z  stratą  wiele  poległego  rycerstwa^ 
stali  się  miasta  panami. 

Tu  był  ostatni  czyn  wojenny  Stefana  Gzarme- 
ekiego  wojewody  ruskiego  j  wiek  a  bardzićj  jeszcie 
nieprzerwane  i  ciężkie  obozów  trudy  ^  upominały 
go,  ie  ostatnia  zbliża  się  godzina.  Aez  już  zwą- 
tłony  na  siłach  9  z  trudnością  .  dał  się  namówii^  by 
wojsko  porzucił.  Oddalił  się  nakoniec,  a  g^y  go 
między  dwoma  końmi  na  lektyce  niosą ,  czując  się 
już  blizklm  skonu  9  kiazał  się  waieśó  do  chaty  chłop- 
skićj  we  wsi  Sokołówka  zwanój.  I>opędził  go  goniec 
królewski  z  Ustem  i  przywilejem  na  hetma^two  pol- 
ne koronne.  Wszakżem  ja  nie  raz  mówiła 
rzecze  bolejący  starzec 9  ii  w  tenozas  mi  dadzą 
buławę,  kiedy  ani  siła  do  wojny,  ani  ręk« 
do  szabli  zdolnemi  nie  będą.  Kochowski 
^spomioa,   ii  wkrótce    przed   skooanieną   do  iihy 
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w  kt<$i*ćj  spoezy\vał)    kazał    wprowaidzić  .ałubiotiego 
konia  pi*zybraiiego  w  całym  wojenBym  rynsztunku; 
tam  z  rozkoszą  raz  jeszcze  palrząc  na  biegu  na,  któ- 
ry go  nosił  wćród  tylu  waiek  zwycięzkick 9    miej- 
cie   o   nim    dobre    staranie,    rzekł    do  sługi^ 
i  wkrótce  poŁ^m  wódz ,  który  odgłosem  sławy  swojej 
napełniał  świat  cały^  skonał   w  poziomej  rolnika  le- 
piance r.  ł66S«     Czarniecki  jest  jednym  z  wojowni- 
ków naszych ,   którego  życie  i  czyny  młode  polskie 
rycerstwo  pilnie  czytaó  i  rozWAzaó  powinno.     Znaj- 
dzie w  nim  męża ,  który  nieurodzony  w  dostatkach^ 
odwagą  i  zasługą  wzniósł  sicf  do- najpićrwszycb  rze- 
czypospolit<5j  dostojeństw;    znajdzie  męża  posiadają- 
cego  rzadki  {Przymiot  prowadzenia  gatunku   wojny 
stosowanego   do  położenia  kraju,    okoliczności,    sił 
iwłasóych   i  nieprzyjacielskie}   potęgi*    -  Znał   Czar- 
.aiecki,  że  nadzwyczajna  w  obrotach  szybkość,  po- 
dejścia, zwodzenia,  raptowne  na  nieprzyjaciela  na^ 
pad:oięeia^   łub   zręczne   coCanie  się  przed  nim,  je- 
dynie    podnieśd    mogły    zwątpione    już    losy    na- 
sae,  tych  więc  używał   i  temi  zwyciężali     Równie 
.cnotliwy  obywatel,  jak  dzielny  żołnierz,    nie  znał 
on  co  to  jest  oddzielaó  te  dwa  stany,  oddzielać  spra- 
wę ojczyzny  od  sprawy  wojska4     Biada  narodowi, 
wktórymby  stanąć  miał  ten  oddział  fatalny!     Tro- 
skliwy, by  żołnierz  miał  półarzebny  dostatek,  karał 
.zbytki ,  wyśmiewał  wymysłyj  wykroczenia  żołnierzy 
.w  zwierzchnych  zwykł  karach     Wspominają  dziejb- 
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pisowie  wiehi  d^^wćdceó^t^  xA  po|)ełoicnie  na  obywa* 
teiack  gwałty  na  ćaiieri5  praez  Czamieekiego  sban- 
nych.  Nieostraa^ny  w  boja  9  cnotłiwy  w  radKie^ 
W  najokropaiejszych  zdarzeniach  BteiHMipaczająey  ni* 
gdy^  zyskał  Czarniecki  to  od  krdla  i  naroda  śwk- 
dectwoi^  i%  ojczyznę  broniła  i  ż  ostataick 
wyrwałją  toni.  Ze  wszystkiisk  rodzajów  sławy^ 
najpiękniejszym  j^st  włailaym  zasłuźyd  się  rodakom. 


MICHAŁ  KOKtBVT 


Ponumo  cienia  ju2  tylko  wbdizy^  który  menąd 
nasz  królom  polskim  zostawił ,  pomima  otaeuj^ 
cycb  koronę  ich  cierniów,  nie  przestawała  korona 
ta  postronne  łudzić  siąięta.  Stanął  dziś  na  dlio- 
g^j^ycl^  się  szwanku  9  nie  jui  jak  dawnićj  i^ 
d^Enhnien,  lecz  ojciee  jego  wielki  Kondettsz.  Sta- 
nęli Fryderyk  Wiłhekn  Falcgrabia  Neubwgski  szir*- 
gler  zeszłej  krók^  Karol  miody  xiąię  Łotaiydsti) 
Fiedor  carowiez  moskiewski*.  Bo^ić  przemagajf- 
c^'  w  Europie  Ludwika  XIV 4  potęgi ,  umysł  jeg^ 
samo  władztwa  chciwy,  nierc^tropna  wyniosłoś^S^ib^^ 
rą  prymas.  Pra^owski  i  przedniejsi  panowie  utrzy- 
mywali strcwę  fraacuzką  y  poi^zueenie  przez  keUat- 
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na  Sobieskiegfo  straiy  Ukrainy^  by  poplenrć  na  sej- 
mikach xięcia  Kondeusza^  tak  obyaziły  szlachtę^  ie 
na  sejmie  elekcyjnym  w.  Koodeusz  ńa  nieszczęśeie 
nasze  z  liczby  kandydatów  był  wyłączonym*  Zo- 
stały tylko  między  xią2ęty  Neuborgskim  i  Łotai*yń- 
skim  spory  krwawćm  groiąee  zaburzeniem.  Gdy 
jak  natchnieniem  jakićm  daia  19  czerwca  szlachcie 
jeden  z  województwa  kaliskiego  wykrzyknął  Micha- 
ła Korybuta  Witeiowieckiego  wojewodzica  raskie^ 
go  9  głos  ten  jak  płomień  przebiegła  zapalił  wszy- 
stkich województw  szlachtę.  Uderzył  powietrza  ra- 
dosny odgłos:  niech  iyje  król  Michał!  powtórzył 
g^o  huk  dział  i  strzelba  ^  całego  pospolitego  msze- 
nia. Radość,  mówią  ówcześni  pisarze ^  była  nie- 
zmierna i  powszechna  9  pochodząca  zapewne  z  try- 
umfu,  który  przez  wybór  ten  mnóstwo  szlacheckie 
nad  panami  otrzynać  mniemało,  trymfa,  który  po- 
chlebiał równości ,  lecz.  jui  przezorne  na  przyszłość 
zasmucał  umysły. 

Wśród  tćj  radosBÓj  wrzawy,  młody  Wiśnio- 
wiecki,  który  ^  dla  dania  głosu  swego  do  wojewódz- 
twa sandomierskiego  był  się  przyłączył,  usłysza- 
wszy o  mnićj  jeszcze  od  siebie  jak  od  innych  spo- 
dziewanym wyborze ,  ze  łzami  wypraszał  się  od  nie- 
go: a  gdy  próśb  tyth  słuchać  nie  chciano,  wpadł- 
szy na  koć  z  ptacu  uciekał.  Puścili  się  za  nim  Ma- 
zury i  dogoniwszy  gwałtem  do  okopów  przywiedli. 
Nie  mogli  jui  tak  powszechnym  naleganiom  ani  prze- 
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ciwni  Lema  papowie.^  aoi  sam  Wiśiiiowiecki  opie- 
rać się  dłużćj :  choć  niechętnie  og*łoszooy  Michat 
ftiet  pry  masa  9  tłuibnie  *  z  radosneini  okrzyki  odpro- 
wadzony był  do  zamku. 

Był  król  Michał  synj^m  Jeremiego  Wiśniowie- 
ckiego  wojewody  ruskiego^  i  Gfyzeldy  Zamojskiej 
isórki  Tomasza  y  wnuczki  widkiego  Zamojskiego. 
Dzieła  Wojeaiie  ojca  ^  stracony  w  usługach  pabli- 
cznyick  obszerny  majątek'')^  wśród  dumy  iniiy<ih 
wrodzona  skromność,  ujęły  miu  serca  współziom- 
ków*  Tak  ubogim  zostawił  go  ojciec ,  iź  na  całe  o- 
trzymi^nie  nie  miał  jak  6000  zł.  które  mu  zapisa- 
ła Ludwika  królowa  9  i  te  to  ubóstwo  przyczyniło 
się  paji^ięo^j  do  tych  niechęci  i  zawiści  moznI(|j- 
szych,  które  panowanie  jego  tak  uczyniło  nieszezę- 
finćni. 

cPó  dt^iinast^j  W  HÓcy  (mówi  ówczesny  r^ko- 
pism)  gdy  nowy  król  uwolnił  się  od  otaćzająećj  go 
pompy,  jechał  incognito  do  matki  swojćj  xięzny  Wi- 
śdiowieckićj  ^  która  stała  nsL  senatorskićj  ulicy  w  pa- 
.)ai0U  drewnianym  ziędziŁ  Praimowskiegó  prymasa. 
.Wszedł  ^  tyłu  ogrodem :  uprzedzona  matka  spotkała 


,1.      a. 


.*)  Jeremi  Wiśniowieckii  midt  .niezmierne  dobra  irfru* 
giej  strony  Dniepru.  Po  ustąpieniu  kraju  tego  Mo* 
skwie,  gdy  na  wierność  carowi  przysiądz  niecbciafi 
cały  ten  majątek  skonfiskowany  został:  później  im* 
peratoroWa  Elżbieta  darowała  go  hetmanowi  koza<^ 
^  ckiemu  Razumowskiemu^ 
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gą  M  pfit:  di^ipu  Spt  iipadbiy  j^  dąn^gt  1^1^ 
goslawieństwo  prosił. »  Matka  lemi  przyjęta  fgę  8to^> 
wy:  4DUy  syau!  witałam  cif  woaąaj^  jako  ^aa| 
a  dafeiaj  wUaaa  j^o  kaćbu  fteifŁigf  Hakm^  Opan 
tnao&i  Bosłdićji,  i»  tif  loigday  wsiy«lkieiiii#aad 
wszyslkidiDi  lakć  clmała,  a  ^  cię  B<g  sa  lfo« 
nie  poiakka  paaadatti  afifljie  się  1^  catowiekiem 
•k»sic  podkgłyfli.  Ta  jimną/atgąf  aaiiia  Kpłaeaem 
ściakab^  aabawiwttyga^ńaę  knfil  powrfait  na  aaaiel^» 
j%a«ąfiitr9  afcohofcilf  kfdl  teięlo  Boiego  Cia!« 
1^1  a,  h  umsk  hffl  ogołacoay,  i  całkieBi  irakfwa- 
Kg  od  Sm^ów  i  kffół  bęa  iadttyeh  spraęt^w^  jaki 
taki  a  p<4irii«kiiM  «biagad  aię  aaeaąt:  artybifkap 
prsyriid  kammyMicirc^  aksamlliie  obicie  ą  pasamaoy 
słoteiai  i  haMakin  dotągłowry  białyf  cug  koni  m- 
famidan  koronoyt.  pofeiel  liiihominiki  kairalerniaU 
ta6iki  i  dwa  cugi  koni  i  karetę^i  ziąięSadziwS  ko^ 
idoa^f  aapadę  « jeapiscm  i  ndanami^  od  kttfr^  te» 
goi  dnia  ak4wka  zgw^f  xi%2ę  podkaneferzy  IHO 
piechoty  węgiergkićj  i  cog^  koni  9  kupcy  a  miast  pa 
tysiącacłt  znosili  tak  9  dc  krót  dnia  lego  ki&akrod- 
atoty^y  talardw  wpicniądzacli  i  klejnotach  sdarał^ 
a  ie  novu8  Princepa  pustki  wiamkn  aaatat, 
bo  i  je66  nie  miał  caego  a  kr^Wski^j  a|u2ami,  aa* 
ma  nu  prowiant  obmyilbd  zaczęło ,  e  tymczasem 
obiad  jadł  u  kuchmistrza  koronnego ,  wieczerzę  zal 
elias  bankiet  n  xiędza  arcybiskopa,  tamie  w  zamku. 
Sobieski  hetman   i  ntursMfek  wielki  kor:  nie  ebciat 
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Itts&L  .nosić  przed  królem  9   później   atoli  dał  się  a- 
kełpać. » 
X      Wiernie   przytoczyłem  słowa  przytoninego  pi- 
sarza 9  jako  raąliijące  czasy,  umysły,  zwyczaje.  Król 
co.p^zebował  zasilenia  u  poddanych  swoich  w  po- 
tocznych nawet  iycia  potrzebach,   nie  wiele  wzbu- 
di^ać  V  musiki  względów  u  tćj  wyniosłćj  szlachty,  któ- 
ra władzę,  powagę,  ialenta,  obok  okazałości;,  obok 
bogketw  stawiła.     Jakoi  prymas  Praimowski ,  So- 
bieski hetman  i  co  moźnie^i,  otwarcie  gorszące  z  kró- 
lem prowadzili  spory 9  Zerwane  dwa  pierwsze  sejmy 
to.  jiii  <z  powodu  starostw,  to  ie  król  zaślubił  Ele** 
onorę  arcyxię:2niczkę  austryacką  siostrę  Leopolda  ce- 
sarza,    ^apróźno   Michał  zwaśnionych   z  sobą  ma- 
gnatów łagodzić   i  jednać  starał  się ,  jeżeli  ujął  je- 
doychi).  tómźe.  samom  oburzał,    powiększał  drogidi 
zawziętość,  i  niechęć*     W  r.  1672  przyszło  do  lego 
kresie  ^.  że  prymas  Praimowski  umyślił  detronizować 
krtfla:    zgodził  się  na  to  cesarz   i  królowa  Eleono- 
m  j   byleby   tylko  ulubiony  jćj  przed  zamęściem  je- 
Sjeqze  Xfą2c  Łotaryóski  osiągnął  berło  polskie,  i  po 
rozwodzie  męiem  jćj  stał  się.     Sobieski  acz  równie 
(^jsti^nij^acyi  życzył ,  doradzał  aby  Karol  hrabia  de 
St.  Pnul  xiążę  deŁonguerille,  dla  pogodzenia  wszy- 
stkich   z  ręką  królowój    i  berło  polskie  otrzymała  i 
Iiyłoby  może  przyszło  do  tego ,  gdyby  młody  xi4^ 
w  wojnie  między  Ludwikiem  XIV.  i  HoUandyą^ »« 
przeprawie  przez  Ren  nie  zginął. 
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czyny  konką.  Doroszenki  y  który   za  poiDMą  Tur«* . 
ków   i  TatarÓ!^  obojga  Ukrain  tak  pokkićj  jako  i 
moskiewskiej  9  stad  się  panem  zamyiiał. 

.  Po  rozdzielenia  pokojem  andruszowskim  IJlra* 
iny  na  moskiewską  i  polską  ^  Kozacy  na  róinę  po- 
dzielili się  par^ye.  Zadoieprscy  złączywszy  się  zDoń- 
cami  oręż  przeciw  Moskwie  podnieśli:  niecierpliwi 
jarzma  y  znowu  okazywali  skłonność  do  Polski  ^  a 
rącz^  pod  osłabionqg;o  rządu  opieką  niepodleglemi 
być  chcieli.  Jui  Doroszenko  zgładziwszy  Brzucho- 
wsklego  hetmana  Ukraińców  moskiewskich  ^  całą  tę 
prowincyą  pod  moc  swoją  zagarn^^  gdy  nawzajm 
przez  nowego,  hetmana  Mnohogresznego  za  pomocą 
Moskali  zniesiony)  przeszedłby  był  moie  z  resztą  swo*  . 
ich  na  stronę  naszą  ^  lecz  gdy  go  biskupi  do  przy* 
jęcia  unii  naglili  9  z  rozpaczy  poddał  się  Turkom. 
Zakończyła  była  Porta  ciężką  wojnę  z  Wenecyą: 
wielki  wezyr  Kupruli  znając  rosterki  9  niegotowoćó 
i  słabość  sił  naszych  9  łatwo  namówił  sułtana  do  da- 
nia Polscze  zaczepki.  Dnia  4  sierpnia  1672  r.  prze- 
szli Turcy  przez  Dniestr:  nie  znalazłszy  ladnćj 
straży^  żadnego  oporu  ^  obawiać  się  zaczęli  zasa- 
dzek 9  lecz  nie  było  tam  innćj  zdrady  jak  własne 
nasze  niezgody.  Szlachta  trzymała  z  królem  9  moz-  . 
niejsi  panowie  z  prymasem:  nie  myślały  obiedwie  stro- 
ny jak  ojczyznę  przeciw  pochańcom  zasłonić^  leez  jak 
jedna  drugą  pognębić.     Zrywały  się  sejmy  po  sej- 
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vi&ś&ttHtt  TśMietkją  ^BttMAd  htmh^^  'itiktait;  Us^ 
lym  Kamieniiib  Ptiddlsid  ńsH^mY^ńtk^imiiĄ 
aO^OOO  daUtÓt^  ^iiM,  t»«att  timhA  KirźÓtm. 

kMttt^  biii4łki<^  pmait^  j^tpAAM,  MMi  fHitlSir 
"nirkdifir.  PMidló^tJki  !  httibk  j%o  ddg^d!  Ml 
dtetojodift^.  LAbd  #  (btaąlktt  1^,^)09  sitt»hif  fi- 
eittnd  ^  tyii  żMlińa,  hk  td^iilb  kh  jak  Ifflubet, 
rólentt  si^  #  m&itaś  ^  is^tmf  ńtśtOtSó  ki  pud 
Utbtin  8z«riy<^  ri$  zacsęty;  Odp^lt  tćh  SdUdd 
a^  ż  ttitDt  sttą  ptiid  Itałuząlj  li9^O09  ńm.  ńhOk  ^ 

listki  i  (tmi  i20',<Jod  jińtsói^.  ynm  hś^h^h^ 

ezfM  ł^ąńik  Waj^ówjrj  >2  p^ytehdaU to  der  woj- 
ny imawą  i  gdy  Próimo^skl  ńi«8jk>Łi}jiM  {  żko- 
dilti«2<!2y«tekUjazd<H^Ie  zitk«ó%ł;  JiahtżmfpHti 
kMifediirtieyą  g;U[eittbIti^slbq(  zjttid  ^  Wantat^t 
pfSćnirieiiił  się  tr  ftejitt ,  N«  łymr  W  Sd^Jć  ty*!*  S#* 
kieski  dokśzał^  fó  kUtay  iumMy  klćjboł^  k<iN^- 
nft,  By  #ojiię  popióMd,  ł  zmttM  hś&^  WzAili^ 
ug:ody;  jakoi  dtoia  II  Ustbptfda'  t.  Wf5  SbhkM 
pmtiteil  przez  Dnliestr',  i  pod  Cfaociftl^  80,660 
Tlilk6#  i  TatiafóW  tnahil  do  boj6  ^UtiffOt.  We 
iatfć  ógromtttigo  trojska,  midł  on  eięikie  dó  4^- 
eMaia  prżetzkódy:  trapS  go  nledostafćŁ  iy^lfi^) 
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trapiła  08(4||j|f|^  ^^fi4  Jtfj^^Hte*  iKl^iiitic''''''^  Paca 
hetmana  #:  ih; '  'Lecz  htz^A  'sam^in  zaczędem  bi- 
twy^  wodzowie  pamiętni  na  ojczyznę ,  zapomnieli 
fWJf^  fiW'  ^A>icskl  ze  wsz}r$Ut|LlcIi  stron  na  nle< 
,«|»«^HftWł*  *»4erzjrł,  i  Wfił^p.ę  ftilcprfyj^jpl  plejł- 

jH^Ue  yrie^  obp;iji  Tarecjtlecc  ąWfr4j^9  ,P»jgV  i?i?" 
.  ^  ^  <>(|i)I^M04ie  zwycięzłijro.  |*rzeząącz9,i|y  ^a^^^- 
„ft^e  gorjf^ię  |rdl  ;^icłf^,  n|e  ;pl«ił  pociłby  dzlp- 
Jle^if  z  ,9ait94^in  *ycb  wjeścl  .radosnych ,  /d%iyl  on 
n  WW>i««»ł  jtrJy  F®  Lwowie  .^^ertelną  tknięty 
.5iliftno)»^)  4-  jo  luto]^^a  f,&2^r.  )nr  dzień  jpr^ęd  zwy- 
.«<iCKtW«W»  o^M^BisKi^m  tąJLpńęzYJi  iycie  n}ea|zc.^ę8ne . 

.ISfie  |M>ąIad;^  ^cąpe^nę  JM^l  ^jTłphal  .tycjb  .ip4^y|r- 
,«t»jfyek  przywpt^w^  t^j^go^^^j^jgiffót^h-yr^- 
Amg^}^  J??M«y^  kt^remlby  poHqnad  fń^^  jty^e  ^ł^l^Tł 
•tyle  ;ijU!ri^cI,  tjłe  ,|ir9d.r(?zprzcmIoqęffo  źęjSZMetMn 


irrzc^zk^d,  wlęp^  się  ;ąąd  pim  ;lito|raj5,   if\i  ol^^i- 
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jah  trzeci 


Przeważne  zwycięzŁwo^    zupełne   sił  ottomań- 
skich   pod   Chocimem  rozbicie  9    całą  Wołosczyznę 
podawało  w  ręce  Polaków ;  nie  zostało  bowiem  jak 
uderzyć  na  wzięty  za  króla  Michała  Kamieniec^  wy- 
^   drzeć  tę  twierdzę  9  odebrać  zag^arnione  Podole ;  Był- 
by to  zapewne    nczynit   hetman    Sobieski  j    gdyby 
śmierć  królewska  i  otwierające  się  przez  to  dla  wy- 
niosłości jego  widoki  9  nie  odwróciły  go  z  pola  zwy- 
cięztwa  na  elekcyjne  zapasy.     Nigdy  nie  widziano 
większ^'   liczby   ubiegających   się  o  Polską  koronę: 
Don  Żuan  syn  naturalny  Filipa  lY.  króla  hiszpań- 
skiego 9   Alexy  Michałowicz    car  moskiewski  i  Fie- 
dor syn  jego,  xiąięta  Lotaryóski,  Neuburgski^  Mo- 
deny,  Bawaryi  j  Jakób  xią£ę  de  Jork  9   potćm  kr6l 
angielski  9  xiązę  Sabaudzki ,  Wilhelm  xiąźę  Nassau 
Stadhuder,  pofoi^  król  angielski ,  królewicz  duńskie 
a  nawet  brandeburgski  elektor.     Ż  tych  wielu  odda- 
lonych dla  różnicy  wyznania  9  inni  poznawszy  tra- 
dność,  odstępowali  od  swych  przedsięwzięć  9  został 
tylko  spór  między  Neuburgskim  i  Łotaryóskim  xią- 
żęciem.  Wyśoigali  się  obadwa,  w  wspaniałych  obie- 
lnicach  swoich  dla  kraju:  życzono  króla  nie  żonatego^ 
by  ten  Eleonorę  wdowę  po  królu  Michale  za  małźon* 
kę  mógł  pojąć  9  gdyż  pani  ta  wielce  od  Polaków  lu- 
biooa  j  mogła  była  t  dawnćj  ku  xiążcciu  Łotaryń<» 
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skkmu  uleezyć  się  ókłonsbśei^  i  xięcia  N^tibtirg- 
skiemii  rękę  swą  przyrzec ,  byłby  ten  xiąię  berto 
polskie  osiągnął  9  lecz  opór  jćj  w  t6j  mia^  .  int- 
cz€]  rzeozy  ohróeii.  W  okopach  pod  Wolą  nat  sa- 
mym bbrad  początku  9  gdy  zagraniczni  pełnomo- 
cnicy odprawiali  poselstwa  swoje  9  odprawił  je  tai^- 
ie  i  Oleśnicki  pełnomocnik  od  wojska  9  smagając 
się  9  by  wojsko  to  wraz,  z  bracią  innemi  na  wybór 
pana  nowego  dawało  swe  glosy.  Kończąc  tę  mowę 
o^iadczył  9  ie  imieniem  całego  rycerstwa  głos  swój 
daje  na  Jana  Sobieskiego  marszałka  hetmana  koron. 
Mowa '  ta  niewiele  zdawała  się  czynić  wrażenia  9  i 
owszem  W.  X.  Jit;  osobliwie  partya  Paców  wnio- 
sła 9  by  wyłączonym  był  Piast  z  ubiegających  się 
liczbj^  Po  długich  tajemnych  układach  gdy  d.  19 
BMija  1674  r.  przystąpiono  do  głosowania  9  i  każdy 
oczekiwał  Neubui^kiego  lub  Łotaryńskiego  Kiąźęcia, 
Staiubław  Jabłonowski  wojewoda  ruski  pićrwszy  wy- 
krzyknął, ie  nikc^o  godniejszego  berła  polskiego 
niewidzi  9  jak  zwycięzcę  Turków ,  oswobodzićiela  na- 
rodu od,  haraczu  9  słowem  Jana  Sobieskiego.  Po- 
szły za  głosem  tym  województwa  koronne,  oddaliła 
się  znaczniójs;sa  czę^  Litwy  dla  uczynienia  manife- 
stu 9  lecz  kancellaryą  warszawską  zamkniętą  znala- 
zła. Po  długich  namowach  przystała .  i  Litwa  9  a 
wniebytno^i  prymasa  xMęcia  Floryana  Czartory- 
skiego ćmierielną.  złożonego  chorobą,  biskup  kra- 
kowski Trz€d>ieki  ,jf4Qa  Sobieskiego  królem  polskim 


4!I4       YfttYOATmt 

ogto^.    €Ay  'piny  tirthe  wln^iiwM  mi  pnfnty 

TMkł  HU  ^bieslęi  s    i>B^  llMzt  ^e  «U  ftnU«- 

<stftr  ten,  aieeb  i  i^k  będ^^N^   PiMMdt  potte 

i  paiMm  radnym  «#Mriaiie«yl«  4%Mbwii  alab^  gfe- 
sem  odpowiedflłatiwy  ^6w  hillNt,  dięikim  Jbkn 
stnf  bila,  opaliła  Sidttek  1  pM^lMlisk  iBię  AoSm- 
Im.  ftzeecposp^Kta  i»api(vr&ila  jĄ  WO/IOO  ronn^ 
opawy  va  dtbiHNi^Mdi  irtftewidMk. 

Domagał  yfę  n^fflry  %r6l  i  Mrtffmat  y  ie  fai^ 
meya  ji^  odłofo^fą  «<»liiła^  ai  p^  -fatg  od  ptif- 
gt  tureckiej  tAezfHtMMfai  nie  trfmf^  ' Joi  Swi- 
sław  Jabłoiumski  id^gat  'Wcijska  dla  izasłuniadi 
Łwowa^  Ma«bim«t  lY.  inattio^  łftaa4atiNUe- 
go  umiast  nk^ienia  f&i  to  ttbMlD-^  wki^myt  aa 
Ukraioę  dla  poskromimia  ti^sA&w  od  BoMM^ 
odpa^b«  2;  łatwofefti  pOtta^fl^|eą  im  Mod^węifr- 
płoszył  9  więcej  »HiIa«ł  odp^M  ^  bH>nii|p5}«k  <ii( 
<do  ostMniego  Koaric^^  fnitetti  ^pią^iftty  ^^^ 
8W«go,  jak  gdyby  jtti  Mnfj  ftW^tł^^lMńit^ithj^ 
h  oł^Wy,  do  Carogfodłi  potmSott.  flcM^ttjl^^ 
'ft  M^dtt  tego  Sobteki,  ^debfat  :pMWfe  ihiłąii)krsh«9 
a  całmwfwssy  irBiWła^l^^  fmfż'  ziWf^  podjtia^y  ^«^ 
je  wŁ  M  Dfliestf^H^dyłał^  ł^a  ^rdfee  dd«ll|^ 
nie  betliiana  Plusa  ifo  'Utwy^  >re9il»t  >il^»J»ka  1i^- 
taa  i  tradami  aiHilwa)  a  iMdiMrMffM^ó'iiad^Nh^ 


no  <^fiw<iir« 


lik  iBi(  pod  Lwdw^  Smkim  tłmłiim  t—ni  'upc- 
iNtirift  Ebarai^  itticM:^  JbwohM  i  ^Uoj^  IWmk 
-imirię^  Bfonit  tAheta  4^^  Sunud  CłhnMnaTinsbl: 
'Wp^tasamuf  kfliafaroWie  -^d '•ttiimMi  aikby:  laię  |HIiI« 
4M'9  ^dpowMmł  m«  fśańah  i  miMmcMgmm  «xlofmy 
^NJiplwit^wileasab ;  oakMiiw  giig^  urwiSscli  BMoiny 

«lą  mdę  iiri|g|lc«km  psdlwEiui  isię  tiwohł.  Tu  iotm 
•«Mi^  |rt<Ml  nim  w^FfikMŁ  AwŁ  miyłe^  trzya»fi|6i^ 
i  ^osem  ^nairdzifrJSj  jSpartanki  Agvonift  mcGbyłnią 
^teiepcią  i  Ijfonii  i  tobie^  jiridl  idłtiiijj  dfrmi<;  sięniie 
%ęd^.  Nudciągpn^ł  hM  Jbi,  TnmnbiMlę  i  p0d- 
iMJee  'wMtoil^  dbil  T«t«pi^  ipwi  %\9H$ymuk  ^  tM^^ 

-pokfcie  (poimękssad  mę  tgam^o^  <odciągiiffi  lliireyn 
-Siiiedtr^  4rdl  »fMin<ł  «się  -m  dmIn  «i  *Jbo  ifamiei- 

iEMTfty  gdue  ^«rmE  m  Inrćkiwą  fn^iiwUni  wmn^stoic^^ 
*^Ms£  'pryuMMi  -Obietirikiegt  JirćlewiBlą  mniińcBni- 
tiy  kwMą, 

/D^hwidit  se^  ^pmaniidi^  irojihti  Jc^rmUie  do 
-Se^OOa,  do  10^000  iiilenrakie^  «le  tok  f  ickaa  m- 
<€3lwabi  'tJc-  nrnlo  jpntysita  «do  ykuCku  ^  8nb  |;<fy  «owy 
SkMtilJiar  Ą  liktabim  mjun  lei^H  <^  wiM^OeO 
wkriotfł  do  'FoMkl^  krdl  >bdfv^ie  ib%ł  j^mąipiąd 
lO^fMO^  iz^tóremi  di^wr^ettoia  (okopal  mę  pod  Zn* 
*Mwoeiii«     <Z  4ak  'UmIii  Ikńią  ko  poinMfj  ^SOOO  ^U 
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ko  '^pFzyfeb  nuiiiia  f&moc ,  -  jbrónąS  stel  Jan  UI«  znb-* 
wyponriodkianą  waleaiiiościę*  przeciw- w  ji  wjfmi^ 
nion^  Turkć^*  sile  i  130,000  Tatordw;  Juii  pTO- 
ehu  i  iywhóśei  nie  atawato  wiibostie^  król  przy- 
wiedzUmf/ d(k  rozpaczy,  przedsięi^iąt'  'wj«iij&  zo- 
Iłozli,  stoezyd  w^pCwf.  bitWę, :  i>ptole<tz^W  sławą) 
gdy  doia  i6  paidzidfpikft iMarein  Kąeki ' ganeraf  a^ 
tyleryi  przechodząc  się  w  podeiemdych  zambi  lo- 
chach przypadkiem  zaalazl  zapomoiaay  tam  moi- 
^zierz.  Wypuszezofto  z  oiago  bomby  dotąd  woUę- 
ieńid  tSm  nie  widziane , '  sprawiły  u  TnĄów  niai^ 
manie ,  ie  nbwe  Polakom  nadeszły  posilkL  Te  po- 
wody'  a  bardziej  |eszeae  Jiteełięć  janczarów, .  wśród 
słot  jesiennych  prówadzeiiie  zbyt  niekorzystniej  wof 
ny,  przywiodły.  Sejra»kier»,  ie.  dflSa  17  pa£dzimib 
przysłt&ł'  dwódi  basz^Sw  m  poselstwie  dó  krókzpro- 
||ozycyą  do  zgody*  Króli  acz  trudami  wojny  i  o- 
kropną  drę^ony  niespokofao^cią,  tak  twupdo  zasofi 
ie  go  budzić  mtisiano.  Stanęła  umowa ,  mocą  któ- 
-r^  dwie.  części  Ukrainy  .d6vPolski,  trjiaeia  do  Tat- 
ków naleźyó  miała,  względem  Podola  postanowio- 
no sp^  w  Carógrodzie  rilkzstrzygaąiiS*  Kościoły  w  zie- 
mi świętój'  od  Greków  nażad  katolikom  przywróco- 
ne być  micdy.  Więźnie  i  zakładnicy  oddani.  Co 
spiejsfenićjrprztpi*awiU:się  Turcy  pracrz  Dniejstr^  i&fiOO 
jeitetl^W  i:  3000.  woióiir  oaładowatfycłi.  łupm  f^' 
Wrócili  I^lalo^ ,'  a  król  polpieiszył  do  ^  Żółkwi ,  $i^ 
oA  Lud^ikuSIY.nHei^S- Ducha,  a  odKaroltU- 
króla  angielskiego  powinszowanie  odebrał. 


Acz  póltSf  ten  nie  zg9iitsA:8ię  %  gbdoofeiąŁr^ 
lia  i  nurodo  ^  zwatŁywsty  atoli-  z  jakim  oporem  isiły 
u  nas  zaciąg!  i  pobory^  w  jak  cięikieln  jpód  Zań^ 
wii^ffl  znajdował  się  Jan   III.    niebezpiecieńatwie  ^ 
liznmf  go  należy  jak  szczęśliwy   od  wiszącej  klęski 
mtttń<^k*     Wysiany  do  Carogprodu  -  GniAski  wojewi^ 
da  ekelnfiifiski  9  gdyby  był  umiał  zręczność  poląesyd 
7  tfmiałością 9  byłby  Kamieniec    i  Podole  powróciła 
lecz  zbyt  łatwo  pospieszył  się  pakta  it^wieekie  pod* 
pisać  9  a  sejm  w  roku  1677  wołał  je  potwierdzić  9  mi 
nowe   na  wojnę   ueWalać  pobory.      Była  chwila^ 
gdzie  kr^  zdrow^  ckwyciwszy  się;  polityki  9 .  popi^ 
rając  zamiary  Ludwika  Xiy.  mógł  był  i  od  Tnr^ 
kdw  poniesione  odzyskać  straty,' i* 'oalabić -straszną 
Polscże  Anstryaków  potęgę. 

Margrabia  deBethnne  poseł  francuzkl  w  War^ 
śzawiife  j  z  rozkazu  dworu  swego  podnieeat  Tekielo- 
go  i  rokoszantf  w  węgierskich  przeciw  wiedeńskiettfi 
dworowi:  wciągnął  był  nawet  wdaeło  to  króla 
polfldciego  9  kióry  na  granicach  węg&erskieh  ziiaczne 
przygotował'  zacii^.  Powrócenie  za  wdaniem  się 
Francy!  Podola  1  Kamiećea,  i  inne  ,nidźe  korzyści 
usługi  Itój  nagrodą  być  miały.  Gniew  i  zemsta  nio- 
wieś<^,  b^jaĆń  Polaków  bardzićj  włiasaego  króla- 
ni2  sąsiadów  5  wywrócify-  te  wszystkie  zamiary.  Mai* 
ria  itazimira  d^ArąoJeiij  równie  z  wd^ęków  jak  z  aie- 
6pok€9*nie  wyniosłego  znana  dotąd  umysłu  9-  starała 
gię  u  Ludwika  XiV.^  by  ojciec  jej  tytułem  fiokft 


itt«4  iiy  na  Airbree  wsrnUiuft  <(fct4iif  MmyiUlt 
^dbfiedB^)  -ftfd  sarnę  odbieraj  -o^c Jć .  ^  i  .Il^^iW"^ 

ie  9Ka  uakdgmMtm  stj^tm  krdft  m^sp^i^iS  ffwvł  f^^ 
mm^  mm ępmmcwk  mfgkKBki^  ^laęiągi^  :i.  k»90M- 
ncpi  nianieckffn  Baprswbr  TlirMw  ^4^  t^^im^ 
•pncjnnierze. 

ujrzał  się  w  potrzebie  ^  tia  ^inoey  .ac^M  tęfo  kr 
^kAa  foUkiśj  pamocy*.  Wtetki  wiBUjir  JKuMi  Mu- 
«la£i  na  eieie  aOA^O^  ^v»if&a  iff!ewą$e  ^HeN' 
f«d iWMofi^ ŁeopoU  m&mHuwr^ią mmidiAo Ufi- 
loa :  z  4110*^1  tpiaząe  ^o  f  ośiłlti  flo  Itrdln  JaMy  <^0' 
(go  )aic  nśoBfMt^  «zyii  bm  iać  tyMt  tMbijąrtfll  lil^ 
'jiie»  nbaięty  hjt  sutłHBejlieczcyfiflkirieni  i»hra«AM* 
i9Nf«  ivd  pdlski  ti^m  Imrihiigi^  iciy  :idaaeiiiii J^' 
-nit  4#  Aofeiok,  iiiineyiissf|Nipm(ki  |!aUaifiiqiiti  ii  f^ 
4ie89i«ki  ibfu  'Wilęiek  ipadK  mn  dp  iMigi^  je^iWi^OI^ 
rkr4l«i  mtaj  Wlye^dad,?  jt  fi5;if.  kf^Oil*  J^^M 
-«ivrxe< ei«4lial w  oi  .Riuaył  iriec  /kfdl  «* m^t^' 
<MMlwaf  sirę jfo  ^  i  dnia  ;7> :  wnosofiuR  ;  jmepmiirtf  stC 
ifMRiB  iftam^.     Jifii  Wiedeń  .<iliiftoiiy'^i4li|M« 


Hf  iiMmUmiAiiMM  «icułelNME|iiMi«istiri«t  .giy  ^*^ 

d«»  A^nf^MlMlMe  idl|o»ył]f  się  %  wojskiem  jpofakiaB.. 
Byłtf  timJO^OD»F<>Uik<iw>,  i«|00»yiiikUCf>«kidMr  p^. 

S«Mr  {tod  (dtfbtcweuk  -kunm  ^tuftftń  Uh  y  iOjOMi 
#My«llieill{  kfA  f^UtOi^rfŁim ibyf^mm^  Ową 

Btl^SMtf  ^  ^Mi^Ni,  1«r«)^fi<  idV  Śittf  i  htttt  JiMilfti' 

WMni  kj^  H>żkiu!y  łntsAfifóitt  (idftkini  tfilieite^  M' 
oł»<t  )^<Sćyrit,  dloMil^w  ilfiA€vńett  AkjatHanititflt*^ 

UteiAiti  iUptńi  j%  MOi^  Mikołaj-  (^S^MWśti^-kf^^^ 
ŁbUdf  i)d%  i  MaHim  H4kli  gieik^rd  a^^fft^  Śtt^ 
id>ł*W  P6liiMiki  #aleką«r  HH  ciele  jtidkil  djea*  HWfĄtt^ 
go  l$dritej»  iiaM:  iMk:  j«ień.  %  pit^ri^Hi  W  W^ 

s&[Mh^j  Mnflot  #«fyM:f  lAesMIieirib^  Hij^f  d^Mś- 
łj  8i|;  twyei^^erttf.  JtMaiio^^  ktetbirfik  #;  k•l•^ 
libiebjąeyeb  Tof k6#  £ei^<  Ir  ifftgiń-Hfift  g^R^;- 
Ifatigitrt  ki^  wj«ekri  do  Wittdijiitt  #ift«d  M^*> 
sbycb  Wdźt^fiŁe^  lada  ókrżykfiWj  i  «lliM  lfciclc<r 
ezytolenia  Bogtt  V  ktf^idie  Ś.  9(«|!kMi.  trtMi^ 
dliii  dsdjaero  prźjjfeciMl  t  Ltoeu  Łitopołd:  dlbg^A^nMN' 
B&ydal  Wi  ttaatz  t  MdcunA  ««r(»jeiai}  tiiy  Się  Hm 
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ii^taćy  i  jąk  «ię^.mi  mtać  lii^^af^  litery  ^hr# 
jegD .  lukr^aU.  .   Jeden  mpBmifąmyik^Y  ^'^^^  ^^''^ 

htkl^deitaaąątó.  %. ot  wartki  i|przjFJ«^.nale2j  jr^komiui 
BoMttfljta ;  są.  o  spotkaniu  4w^k  ląMn&rębóif  d{iqo« 

i^ń.tyeb  |H9«rą«i9  i  vwid;iein^   Tęą.  wjjecj  wpąsMc- 
tiiiiuiGb:  swoii^;  |KMviad«9 .  ię  ^monąi^howie  ^aj^i 
81$   O  ptSUory.  wili;  cdiWiędoja  .pod  §zwecli%Je 
po,  grzęei^iićin  .przywitwiu^  gdy  Leopold  c<|$  ici** 
cJia  o  wd;(ięf:zn!0^i  wsp9Wj^iąl  9 ,  m  d j  Ł^r  ae  i e!  neU 
mu  Sobieski 9  rud  jesUiPt,.^.^'^  w.am  1$  małą 
uezyaU  przy&łiigę;  tą  biorąc  królewiea  JtaUba 
za. rękę  i, przedstawJiąjąe  go  ees^nrzowi 9  jest  to  sja 
m6}j  przydatgt  wycbowujf  go  na  cbrześci- 
a.j&s.tw;a    obronę. .    Lpopold  .  na  to   nie  .odpowie- 
dział..! stówa:  tknięty  tą  dumą  Jaią, III. 9  zwraca' 
jąc  konia^.  jadę  dą  wojska,  rzecze,  ^^lewroi' 
kazy,,  aby  hetiąani   pokazali  wam  me  pal- 
ki.9  ji^i^^i  wola  oglądać.     Postrzegl  się  Łeo" 
ppld,   2e  kr^la   obrazi!  9,  w;e  d^a  dni  więc  pt^ 
widząc,  ie  prócz  ziąięcia  Łotaryńskiego  inaizR^e* 
8ZY  nieąoiieckićj   opuszczali  go  9   ze  jeszcze  potw- 
I^na  .mu  byłą  poiuoc  Kolaków  9,  z  wymawiauiem  się 
list»  do  królewipa  napisał*     Dnia  7  paidziemika  po- 
ścił się  król  za  Turkami  z  częścią  tylko  jazdy^P^^". 


wftMsz^  howkm  p<>d^F^isn4MltiMli  «t^Ue»iiejsze'ay^> 

olkzoAy  %i^okt,  >^  dł# :  l»t)4M4i'  jpbźlljf  ^ir "ol^wtfdul^t 

kę  tę  oe»ił,{  tl'«  prftes  dim^idDi  Miirimiętyv^'iMK^ 
mioeie  tńłDOgia>:  wMaaed^  p^  '  WtKrótCto!''  atnlM 

pomiSeit  się  tój  kraywłyf  %  i|W#t*fiwy -^w*  il^ 
grzech  Strjgonkm^  JParkaojr,  fiusęeŚEeny  i.iSabiiąfi^ii 
i  fctmwteinią  da^ąrsry^  radę  {k^My  Id&sfuAd  ^nml^u^* 
cbał)  •  by,  piecbętęyi^  W* 'Węgrzech  2RgoiUHl$^^'^iłjąd\* 
starał  się  9  po  cięikich  tnuiaidi.  Ljeićrpieii|ach  dlav 
niedostarczanćj.  przez.  Aostryakjów  iywnóśd^  doia  9&f 
grudniar  do  Krakowa  ponrróeił.  .      .  ./ 

W  e^sie  t6y  wiedeński^.wyjirawy^ijrędtfz^  Po-' 
tocki  kaszts  krak: Iz  małyia . obozem j^d  Jazłoweem> 
slojący,  poraził  pod. Kainłećeem.Tąiardw  i.TorkĆi!v^). 
w  Miemirowie  wzi^  w  itiewolą  <  bpspodara  wołoskie-* 
go  Dakaa,  i  na  miejsce  jego  Petrycz^itka  poista wił.' 
Doradzał  miówezas  iateres  pąństwdt  y  sama  nawet 
roztropność,  usłoefaać  rady  Ludwika  XI V.'^  odzy-'. 
skać  od  Turków  którzy  się  do  tego  islda^iaii  Ka-^ 
mienięc  i  Podole  j  a  czuwad  na  kroki  Moskwy  i  Aa- 
stryi ;  inaczój  zrządziły  nieubłagana  krfilow^j' naprze- 
ciw Francyi  zemsta,  i  tyla  zawodami- nieuleczona 
w  obietnicach  dworu  wiedeiiskkgo  ufnoćd  Krdl 
znowu  w  potrójne  przeciw  Turkom  wchędi^  pray-^ 
mierze  z  Leopoldem   i:  rzecząpośpolitf  wenecką,   Bi 


Btoifciry  tH!"""**^  ł  Aieii«»rn»»*  siły  pnutny/Ear* 

pol^^  .1R».;  l«aS,  fflft  Jnaar  l«S«i*  ©łwoWw, 
Siswiaia,  G^nMie4Ukr^ ;  P^iMWgf^t  Sijfim  mmty 

i.<lto^  paninkao  pMfUMH^ei  m  obń  ffodlii&ikfa^ 
wo^efafi  jffaei  wMomfA  mafiamosfr  tdi  ąMiiiit  %  tm 
w  pole  potrzebae  do  Oii-  iwiMiinipiii  ttttiaMi  «7fK^ 

w«48M|r  «d.  ifuitoyć  Mi  ijtooośet  ii  hiddack,  an 
w  bitlwttih:  naby*^  ttiai  ninwi  4t«Mrj,  taco^jctek 

W  r.  i6S6  gdf  ^kMc«jł  <b  Ukitaa  i  pomW  ae 
ai  db>  Gdaaztty  da.  pófaw  Mzdawat  aa  pop^ 
Mooe  odAocbTifNiisiłtt,  tebowkm  luirayal^st^ 
djiie*$;i»^  Sfcide  d>kfl;ła  i  wri^lfc  **  UL  w»y 
iIUb  fMf  M«oU»  mapriiniiw  sobie  lci|gttąwaqrt  «*- 
]m«m%  rck%  pra^aMaBddf  liyl  taStii  tic^  Napi^^ 
praw  basa  tataiabtcgo  oAatowali  Tany  po  iulk*kn< 
Polfl:«e  iowjrtny  poWj,  król  mwsm  iudsaay  •^ 
pioflirf  go^  a  ugaaiajłe  aip  aa  Watoaeaytną  wt«a« 
WM»  gdy  P<Nrl»  Kai«i«aim  JBsacae  iBsyiaab,  «y« 


DO     i  V  I  %  W  ó  W.  ^S3 

stłał'  się  di'  kossteWiie  Wy^wy,   z  Ittdrycil  t|rtt!b 
Attcrtryaey  odnosili  kot*zyiSeI«     Turcy  dla  oparcia  się 
F^ołaltom  ogałacali  *  wojsk  swoich  Węgry,   a  it*o- 
d2<rmd  Łeo{K>lcla  brali  tani  kraitty  i  twierdze.     Dla 
zawifei  bettnandw  die  doby t'krdle wie  Jakdb  Kamicffl- 
ca^:     aie    nie  pomogło    wzlędie    na*  Wołosc*zryzl]tić' 
StaezaWy  i  iSoroki,  nie  stanęły  znowi^  przyrzeczone 
IffildAK^m  przez  Leopolda  posttkt ,  odińówidiie  nawer 
sprowadzenie  z  W^g^cch  i  Siedmiogrodzkief  zi^ini* 
pctrzriinćj  vroJskti  if^nośiA.     Dó  tylti  politycznych 
zsrwod6w9  przyczyniły  się  oscfłnste  tkliwe  i  bolesne 
zn^iMwiehia :  w  poez^kn  jeszcze  panowania  ińtfyślif 
był  krdłJan,  Karolhifę  xięźniczkę  RadżiwiłfoTihię  e6r» 
kę  Bogusławą O^adzi^łła  koniuszi  lit:  z^iSltrbi^?  z  sy- 
nclid  swoim  Jidcób^efo:  i^rzedziłgo  elektor  bl^ande« 
btfi^ki  9  i  z  powodft    zapewne   religii '  rękę  jćj>  dla' 
syna  stfego  pozyskał*     Pani  ta  owdowiawszy  w  lat 
kMta,  2^wu  iS6  za  króle  wica  przyrzeka :  a  gdy  t^' 
na  danćm  polegając  słowie  do  Berlba  prisyjeidia, 
p6set  ce^&rza  Leopolda  tyle  staraniem  i  zręcztro^cią ' 
swoją  dokazał,  ie  xię2na  zaślubiła  potajemnie  Ka- 
rola Filipa^  N^ubui^kiego  xią2ęcia.      Nie  ujął  się 
nartfd' za  krzywdy  króla  swojego:  dumali  niewdzię- 
ezMJć  Sapiehów  których  król  wynosząc  na  dosto* 
jeństwai,  hog^eąt  majątki,  chciał  stawić  naprzeciw 
plit^^ńemtt  rodn  Paców  wpływowi  >  niieWdzięeznośd 
ich -mówię   toin  łatwiej  przeciw  królowi   oburzyła 
whyały,  ie  szerzące  »ę  na  dworze  ehciwbM  i  prze* ' 
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kupstwo  waełe  słasztpyeh  w  narodzie  sprawiały  nie- 
chęci. Zajęte  vr  Litwie  między  Sapiehami  i  bisb- 
piem  Brzostowskim  niezgody,  rozdwoiły  8zl«ichtę  i 
zahurzyly  sejmowe  obrady.  Rozłoiył  hetman  me- 
ptatne  ze  skarbu  wojsko  na  lezę  w  dobrach  doeho- 
wnych,  biskup  wyklął  faetmimay  prymas  Radziejowski 
zdejmuje  tę  klątwę.  Nuncyusz  Santa  Croce  kiisuje 
wyrok  prymasa ,  biskup  zapozy wa  hetmana  na  sądy 
sfsjmowe.  Tu  wyuzdane  passye .  zmieniły  ten  wyiM>- 
ru  narodowego  poczet  9  w  gwarliwy  zgiełk ,  w  u- 
wzięte  zapasyj  zdeptana  majestatu  pawaga,  dla  sie- 
bie samych  niezachowana  przystojnośe.  Latały  uszeiy- 
pUwe  pociski  między  senatem  i  posły,  eo  mćwię  się* 
gały  tronu  saoiego.  Qpjaliński  biskup  chełniidski 
rzekł  wbrew  królowi:  albo  panuj  sprawiedli* 
wie,  lub  przestań  panować.  Na  takich  spo- 
rach zerwał  się  sejm.,  zerwał  się  i  następny,  a 
wśród  tych  kłótni  60,000  Tatarów  zapuściło  się  az 
pod  Lwów,  szerząc  spustoszenie  i  mordy;  Jabło- 
nowski hetman  w.  kor:  wstrzymuje  ich  zapęd,  i 
do  ucieczki  przymusza.    . 

Pełne  były  goryczy  ostatnie  dni  Sobieskiego! 
Nie  można  całkiem  obwiniać  o  to  Polaków,  często 
oni  z  zuchwalstwem  nadużyli  wohoiości  swoieh, 
ale  nie  raz  i  król  do  narzekań  publicznych  spra- 
wiedliwe dawał  powody.  Zwycięzca  Turków  stal  tię 
śiepćui    dumnćj  niewiasty  narzędziem;    wojoy,  so- 

« 

jusze.,  :s{H*awy  królestwa  i  domu^  wszystko  okhda. 


D  o     <  IP  I  I  w  <  w.  4^ 

h  MmrpL  Kazimira,  raądziła  Pmtyślki€tn4  Ona  to 
(by  za  obrażoną  pycbę  pomścić  się  na  Francyi)  przez 
lat  24  trzymała  króla  w  szkodliwych  Polscze  z  dwo- 
nan  wiedeńskim  związkach^  ona  w  celu  zawojowa- 
nia dla  syn Jw  Wotosczyżny  przedłuiała  niekorzy- 
stne AaTui4cóiiir  wyprawy.  Wspierał  ją.  sibiie  wtćm 
diziele  przysłany  z  Wiednia  jezuita  Sabaudczyk  na- 
zwiskiem Yota:  4^złowiek  ten  przebiegały,  uczony, 
w  pisarzaeb  łacińskicb  niepospolicie  biegły,  króla, 
któryi  się  wnaukacłi  kochał  tak  umiał  ująć,  ii  spo- 
łeczeństwo jego  przekładał  nad  inne.  Zręczny  Yo- 
ta całkiem  dworowi  austryackiemn  oddany,  umiał 
Łćj.  słabości  na  dobro  Leopolda  uiywać.  W  osta- 
tnieh  leeiech  gdy  Jan  III.  ocięiały  wiekiem  i  nie- 
zmierną dała  otyłością,  jui  mnićj  2ywo  wojnę  tu- 
recką popierał,  gdy  sama  nawet  królowa  traciła 
podbicia  Wołosczyzny  naddeję,  zwróciły  się  obojga 
starania  do  zbioru  jak  największych  skarbów,  mnićj 
przez  oszczędność  jak  prez  rozwiązaną  na  wszystkie 
sposeby  chciwość.  W  tenczas  to  święte  kapłaństwa 
urzędy,  pićrwsze  dostojeństwa  w  ojczyźnie,  dawane 
tym:  co  płacili  a^^więc^*  Dwóch  żydów  Jonasz  i 
Bethsal^  pićrwszy  lekarz,  drug|fi4S&ieriawca*  wszy- 
slJwh  dóbr  królewskich  9  pani  le"Treux^  jezuita  Vo- . 
ta,  rezydent  wenecki Alberti ,  powiernicy  królowćj, 
tak  niecnych  frymarków  pićrwszćm  byli  narzędziem. 
Dochodziły  uszu  królewskich  liczne  skargi  na  tyle 
zepsucia,  lecz  król  niestety  przekładając  własny  po- 
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kr<4ow^V 

Ką  l^róiiop,.  2[dxłe  wi^ttiste  topole  cienią  nad* 
krcdią  wi^I^a®  9  lu^L  vęką  tiueqkioh  i  talarskick  jei* 
eów  Y^zoj^st  WUwQ)li(a  ^«diy:.  u&ud%I  ti^  w  aieh 
oii  iiripzawy  piiblip^ii^^  lecz  flo«fow^.  spoLojooćci 
niiB  znalazł!  I^te^gpclgr  migdzy  wtasoemi  daE^edmi, 
n^ęąąwi^  inatk,!  kvL  ki^wipawlMóbowi  i  iozie  je- 
g^^,  ^ląle^ały  sepc.e  gpryozą.^  Irałjr  wszystkie  godfł- 
ay.  ZapyćlnU  IHilaipy  złozyd  ztroott  Jana. HL9 
nierzz  i  oa  sani  tak  przykc^go  cbcial  się  poskfć 
cteiaru,  adiriedU.  od  pr^ed^ięnriufcia  khibwa  i 
pnpyjaciele.  J^JKOpięc  chorobą  9  zgryzotą  kardai^ 
lui.  w^ekiepi  a^tmay^  umarł  knSl  Jąn  w  Wilano- 
wie daia  iQ^  lipca  ^1686  r.  Byt  to  paa  oką^j  i 
hftfitij  po^llK^i  y  kieg^y  w  szknce  w^jenućf  ^  walecay 
1;^ bjLł;w ^oh 9  p^waioy.i^  radzie,  wiycia  domowte, 
^^^*  i  ^^Hy*  sMim  uc?;Qoy^  lubił,  faowarzyttwo^ 
ucą^onyęb.  ^^(yf^ęifiA^  gdy  sam.  rozkazywać  w  obp 
zf^^b^}  b^d;(i^  w  poUlyce^  gdy  ^epo.  za.  zdaDien  o: 
b^))^ć|  iopy  iść  ule  pęK^sM^wał*  Zcbbyte  If  o^  nie 
^^9%  gQ.  ppwaźoi^|azyin.w.o»fMdi  dumnydi  m- 
gPf^F*:  W^^  uezpit:  dia. sławy  oanodu,  oie  dk 
palytli^ą^  4pv>^  fHŚiimiffif  ie^wBołacze  łatwi^ 
jei$l»  by^.  ^i^UHL  wodzom  9  j^  króhuia. 
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KRÓTKI  iXŁVT  ÓKA 

NA  ciAśir  OD  jańa  itt.  Ai  iio  bzi^itMndk 


WidridiAny  za  cńadir  kr6t«  Jana  woloiące  •!« 
oddawaa  wszystkie  rządu  spręiyiiy,  potargane  żu^ 
pełnie:  pi^ieećieź  genłfasz  wojdnny  króla  tego 9  blask 
i\tieio  odniesionych   a^i^yeięztw,    liczne  pod  ńińi  i 
bitne  rycerstwo  9    sąsiedzi  jedni   pośŁronnmni  ifyęet 
wojbanir,  drndzy  nieznani  jeszcze  w  Europie^  spra- 
wiali łe  Polska  aez  nlenądna^  nakazywała  j^nak 
ogroibeni  swatka  poszaulowanie  ^   i  nikt  gódo^ości  i 
aaitowładnoici  j6j  nie  odważał  się   obraiać;    Łeez 
od  t^  cbwili  zmieniły  się  rzeczy.     Gorsząca  królo* 
wćj  wddwy   ttienawiitf   i  zazdrość  ku  własnym  sy- 
nom 9   oddaliła  iefa   od  trara*     Objął  Iierło  polskie 
August  II.  ełektor  saskie   pan  wsławiony  oręiem^ 
hojny,  uprzłpnyy  poniadająey  cnoty  wrodzone  do* 
mowi  iwojenm,  zśiety  Pokków  ująć  zdobię.  Przy* 
mioty  te 9  efaęci-  najlepsze  dla*  kraju  naszego,  były* 
by  móde  ukorły  zwaśnionych  domów  zataili,  wr6« 
oiły  Pcdscze  jakikelwidc  porządek,   gdyby  iiiqprze« 
ma^aia  wnułodym  kr^ii  lądzą,  woczadi  bitnego  na* 
rodu  wsławienia  się  chwałą  wojenną.     Wierny  po- 
przysię£onym' paktom  konwentom ,  pierwsze  starania 
swoje  obróeit  król  ten,   by  odzyskać  oderwane  ed 
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Polski  prowincye.     Traktat  karłowicki  przex  Mała- 
chowskieg^o  zawarty,  mocą  którego  Kamieniec  i  Po- 
dole Polscze  powrócooemi  zostały,   zmierzony  jui 
w  te  kraje  oręi  królewski   w  inną  stronę  odwrócił. 
Przypadkowe  spotkanie  się  króla  Augasta  z  carem 
Piotrem  w  Rawie ,  powzięta  przyjaźń  między  dwo- 
ma monarehami  zarówno  sławy  cheiwemi ,  układjr 
ich  wydania  wojny  Szwecyi,   stały  się  zawi/|zkiem 
tych  miefortannych  zdarzeń^   króre  pofni^  nasz  u- 
padek  sprawiły,  a  moskiewską  wyniosły  potęgę.    Jak 
młody  lew  w  puszczach  hirkańskich .  na  krwaw^' nie- 
zaprawiony  pastwie  buja  swobodnie,  tak  Karol  XIL 
wifnieźnycfa  Szwecyi   sludach,   rannego  wieka  po- 
dawał się  zabawom  5    obudzony  raptem  trzeeh  są* 
siadów   napaścią ,   zrywa  się ,    rzuca    na  wszysikia 
strony,  łamie  liczne  zastępy,  nieukojony  w  gniewie 
pustoszy,  walczy,  ai  własnej  wściekłości  pada  ofiarą. 
W  tycb  to  krwawyeb  zapasach  car  Piotr  spra* 
wiedliwie  poźnićj  wielkim  nazwany,  zrodzony  z  nad« 
zwyezajnemi  umy^u  władzami ,  wsparty  wszechmo* 
cnością  nieograniczonego  samo  władztwa ,  wśród  sa^ 
mych  klęsk  nauczał  się  zwycięiadf  i  rządzić.    Prze- 
ciwnie August   równie    t  nim  zwalczony,   nie  po« 
wstał  jak  on ,   bo  nie  znalazł  wsparcia  w  zepsutymi 
rządzie   i   znarowionćj   szlachcie.      W  tenczas  Mo- 
skwa uczuła  piórwszy  raz  całą  swoje  potęgę.   'Pol«> 
ska  okazała,  2e  nierząd  wiedzie  za  sobą  ałabośó,  a 
słabość   na  zniewagę  wystawia.    'Wtenczas  pićir^ 
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wszy   raz  obrażać   zaczęto   niepodległość    i   dostoj- 
ność narodu.      Jai   się    skończyła   wojna    z  Szwe- 
dami,   wzięte   na  chwilę   berło   złoiyć  musiał   Le- 
szczyński, juź  Karol  XII.    nie  iył.      Piotr  wielki 
nie  wyprowadzał  jednak  wojsk  swoich   z  Polski ,   a 
jak  Poniński  poseł  nasz  w  Petersburgu  pisze,  o  za- 
dzierżeniu  Gdańska  zamyślał.     Nie  przerwało  to  nle- 
baeznćj    ospałości    naszćj,    zamiast    zmocnienia   się 
przeciw  powstającej   groźnćj    potędze,    przyszło  do 
skarg,   nareszcie   do  krwawyeh   wałek  między  pol- 
skim   i   saskim   żołnierzem:    stanęła  pod  S.  Ledu- 
cbowskim     konfederacya     tarnogrodzka    wojskowa. 
Piotr  wielki  ofiaruje   swoje  pośrednictwo,    i  nieba- 
czną na  przyszłość,  niecierpiącą  podatków,  zmordo- 
waną uciskami    i  przewodzeniem  wojskowych  szla- 
chtę, łatwo   do  zwinienia   wojska  namawia.     Na- 
stąpiło zwinięcie  to  na  sejmie  w  r.  1717.  Sejm  ten 
trwał  tylko  godzin  kilka,  spełniło  się  na  dniu  tym 
fatalnym  dobrowolne  znaczenia  i  bezpieczeństwa  na- 
szego bankructwo,  i  z 90,000  żołnierza,  które  Pol- 
ska za  króla  Jana  liczyła,  17,000  tylko  na  sejmie 
tym  utrzymywać  postanowiono.      Dotąd  naród   był 
tylko   nierządnym,   dziś  już   stał  się  nierządnym   i 
słabym.     W  zbytkach  ^  duch  rycerstwa  zaginął,  nie- 
zgody możnych  niszczyły  obrady  publiczne.  Powró- 
cił zrzucony  z  tronu  August  II.  lecz  powrotem  swo- 
im mimo  chęci  najlepszych,    nie  wsparł   chylącego 
się  do  upadku  królestwa.   Już  obcy  przewodzić  nad 
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j^4aiL  ząezcłi.  Syn  Aagusbi  JSIauryi^y  B^ski  z  b^'- 
iiy  K^cigsmap)^  fi^łodzony^  prawi^yus  xią2$qiegą  Km- 
ląodyi  obrany y  usŁ%jpi<5  mUjSMiJ!  przemoey  mOfkii^ 
wsł^i^i  9  k^^^  '^^  bołdowiiioze  pol$cze  xiężl;wo  ^  iRi? 
jron^  W3ad«Uą.  Umarł  August  w  Warszawie  w  r^ 
i735:  wyoiszczeiile  SasoĄii,  osłabiemiie  PobU  ww^*- 
joije  9  w  pokoju  najlepsze  usiłowania  zniszczone^  tę 
sj|  ofiary,  ktoremi  Aug^ust  opłaci  tytuł  króla  be| 
ijirładzy, 

Po  śmierci  Augusta  II.  jui  nię  wpływ  jak  do>- 
j^49  1^?^  zuchwałe  obfiyeh  dwor<iw  przewodzioąbB} 
na  ifyborze  no\v^ego  kroła  jawnie  uczuć  si$  4%« 
yV  kraju  prymas  Teodor  Potocki  z  mjwi^szą  n^^ 
śifĄą  narod^,  stąbo  przez  Francyą  wisparly^  trzynyi) 
ifL  Stanisławem  Leszczyńskim ,  pr|ieciwiiie  Aus^^ 
i  jMoskwa  j  pierwsza  ujęta  przyrzeczeniem  Augiiulą 
m«  ie  pragmatyczni^j  sankcyi  pEfzeciwić  się  nie  ^ 
dziej  dpug^  qbietnicą  xicztwą  kifrlandzkiego  dlą 
Ęi;*qii99  usilnie  wspierała  partye  ^li^im  WiśniowięT 
f^fiqg9  i  ignych  jt  którzy  ufrzymy^ałi  Angnata.  Pry-t 
jpf^  ogłosił  l^roleoi  Stanisława  9  lecz  fełdaiarą^ą{f% 
iuoski^ii^i  Ląi^i  uą  czele  pptęinegp  w<yska  W4^? 
dzj  z  Wiźnic(wipckim  do.  Warszawy  i  Angilf^  OT* 
l^iaj^zymiye  na  U^nie.  J|Leąz(;?y4fifki  i  Prymaa  ląaisii 
do  Cidańska,  tam  przysłane  i^ą  pomoc  StQOQjPraM«H 
f,^w  pod4QW<idztwem  delaMott^Pęrouse  ilirąUP)^ 
i»9  9i9  wąle^i^yi^  oporze  przewai^ąc^  i^le  ]K|f>s||^oiir 
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M  dawr  ^obie  do  ijfeia  Kigztim  Łótaryń^ioie.  Tra« 
doŃp  się  ttsecafśłiwieniem  aowyeh  poddanych ,  liiB 
zafwmiał  nigif  ^i^PiolscM:  otoesótiy  Poflakaoii^  pod 
vśm»;fm  ^iaiohem^  własnym  nakładem^  wychowa! 
Ucua  nMyich  aiflwkdtr  grona  ^  iiiepp«€«lvwał  da** 
w«y  .^zyaoia  dbawJaMiydi  *  przesyłać  rad  i  mipo* 
fiuiiafi  9  i  «r  sędziwym  widia  ppsypadkową  od ''  ognia 
śmiemą  zazedt  1766  r.  Z  ncMicfeai  paftraat  wę^ 
dinąj%ey  Polak  na  heoby  ojazyste  pnez  niego  na 
gmaoliacli  wNanoy  i  Lanewiliu  wyryle,  zagindzita 
pamiątkę  tę  rewofa»ya  frittcuzka. 

Nieasazęsaa  wojna  w  Saxonii ,  w  Pokcte  łu-* 
pinakle  praachody  wujsk  moskieiyskieh  i  praskich, 
zalania  krajn  prsez  ostatnich  fałszywą  monetą ,  wy- 
aadatiy  zbytek ,  fotalny  na  dobiro  powsiecbne  ie- 
iai^9  przerwany  tylko  wewnętrzną  niezgodą  inb- 
Oiągtan  Bcjn^w  zrywaniem ,  wypędzenie  z  Knrłaa- 
dyi  przez  Moskwę  obranego  kią^ęciem  syna  kr6le« 
wskicgo,  to  były  panowania  tego  ceeby  ialosne. 
Przeeiai  w  tĄ  powozoebp^  na  dobro  kraju  nieezii- 
łoiei  9  w  tfm  powszocbiite  nank  przytłamienfa  j 
Hf 4ród  głMchćj  nocy  okropnie  rozpostarto  nad  Pid* 
ską^  Wyszcząty  gdaie  niegdzie  światła  męi&ir  pa* 
ląfącyth  ogniem  mtłodeł  ojczyzny  i  powszectmego^ 
dobra.  T^ie-  zapomną  dzieje  ^ędza  Sitannlawa  Ko^ 
narobiego^  ktAry  piAwszy  hydrę  Łiberwn  Yota  waU 
^i  IMzątu   Andra^    i  Józefa  ^SałUsIfiidi)    pi^ 
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wszigo  krakowskiego,  nagiego  lujowski^o  Kslća- 
p^w.     Oni   to  niewiernym   nakładem  i  pracą  v6^ 
bi^li  rozproszone  skarby  liteneatury  cgczystćj ,  zosUi- 
wili  kriijo[wi  w  dziedzictwie   (niestety  dzić  joi  stra- 
conym) jeden  z  największyek  xięgozbior6w  m  Eoro- 
pie.     Czerpał   w  zliiorze  tym  uezóny   i  niezmordo- 
wany Janoeki:    wydał  *na  nowo  zatraeoae  jai  xię*' 
gi  Kolof  Milzler:  im  to  wion^my,  £e  po  uwięzie- 
niu tylu  skarłiów  wiemy  dzi£  cboć   po  częśei^   eo^ 
śmy  posiadali  megdyś;  Jabłonowski  wojewoda  nowo- 
grodzki obficie  literaturę  naszą  zbogacił.     Nieprze- 
pomnę  ja  i  ciebie  9  co  pod  skromnym  zakonnika  n- 
biorem  karmiłeś  serce  godne  niebian  ^  ciebie  Bodu-  * 
enie!    który   zajęty  świętym  ludzkości  płomieniem, 
powziąłeś,  wielkie   i  godne   dusz  cnodiwycb   przed- 
sięwzięcie, któryś  w  wykonaniu  onego  zapomniał  o 
sobie,   pamiętał  tylko  o  bliźnim,    który  niezraiony 
odrzutem  i  obelgą ,  trwałeś  stale  w  zamiarze  twoim, 
a2  póki  starania  twoje  nie  wyniosły,   nie  uposażyły 
gmachu  tego,  gdzie   tysiące  pokoleń  opuszczonych 
od  ojców  i  matek,   skazanych  na  wiesczną  zagubę, 
przez   ciebie  ocalonemi  zostają.     Chwała  nfech  bę- 
dzie cieniom  twoim ,   o  wielki  mężu !    mało   znany 
lecz  nieśmiertelności  godzien:    te  posągi  co  się  za- 
gładzicielom  pokoleń  ludzkich  wynoszą,   tobie  eoś 
je  od  zniszczeniom '  zachował ,  słnszniój  się  naleią* 

Tai  san^ą  pomoc,   która  Augusta  III,   utrzy- 
mała na  tronie  9  wyznaczyb  naatępeą  jego  ostalaie. 


go  Z  królów  naszych  Stanisława  Anguata.  Wyznaif 
należy-   ii  niewielki  przy  obraniu  tfoi  znalazł  się 
opór.     Król  rodak  w  czersŁwo^d  wiekn^  który  wo**, 
by watelskich  -  urzędowaniach    niepospolite  okazywał 
i  przymioty  i  śmiałość  ^  wzbudzał  nadzieje  ^  ie  go-^ 
dnym  berła  stanie  się  9  a  koronie  polskiej  utraconą 
powród  świaAłośi5.     Juź  na  sejmie  konwokaeyjoynE 
w  roku  1764    pod  laską    xięeia  Adama   Czartery-^ 
skiego  gen:  ziem  podols:  odbytym  9   ukazał  się  dudi' 
narodowy    z  wielu    dawnydi    uleczony  przesądów. 
Zniesione  na  tym  sejmie  liberum  reto^  ustanowio- 
ne cztery   rządowe  kommissye^    zaprzeczone  dotąd 
imperatorowój   i  królowi  pruskiemu   tytuły,    przez 
rzeczpospolitą  przyznane,  zuroczystóm  tychie  zrze- 
czeniem się  wszdkich  do  krajów  polskich  pretensyj. 
Ta    zgoda ,   ta  w  narodzie  okazana  cfaęó  porządku 
i  publicznego  dobra,   obudziły  nieśpokojnośó  zawi- 
stnych  sąsiadów:    raiieili    interes   dyssydentów  jak 
kośó  niezgody,  jak  ziarno  eięikieh    napotóm  zabu- 
rzeń.    Moskwa  raz  wspierając  króla,  drugi  raz  na- 
przeoiw  niemu  oburzając  niechętnych,  fatalne  prze- 
dłuża rozterki.     Na  sejmie  1766  r.  wchodzi  do  se- 
natu   kniaź   Repnin  poseł  moskiewski,    i  powyźćj 
prymasa  blizko  tronu  miejsce  zasiadłszy,   zucbwiile 
za  róinowiercami  wdaje  się.    I  on  i  poseł  pruski, 
wymuszają  na  stanach,  ie  liberum  veto  do  dawnćjf 
przywrócone  powagi.     W  rok  potćm  na  sejmie  r, 
1767  tenie  poseł  moskiewski  kniaiS  Nikitiez  Repnin 
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pffMii  (ililk^wiiilHiIgcktraiii,  tm  goftące  jiMy  trient 
kałoUBkii^  olMawaiMe^  Soliyka  bidnipa  krakowdtie- 
g»9  Zat«ikiegib^  kfowsUego^  Wacława  Rzewiutit- 
p^  wi^tmoAf  krdisy  iHerze  i  na  Moskwę  do  Kaiogi 
odsyfau 

Ta  zńieWaga  ilt^MidlegloAsi  i  dostojeiSatwa  iia« 
rodowego  <9  abyteeżM  goriiwo^  o  óbraidd:  p^^/j^ 
eĄ  rdtgiiy  najećhatte  krajA  cabgo  przez  wojaka 
aloakiewskte  9  powiaeełiiiego  w  Koroniie  i  Łitwfe  o- 
buiteaia  alaly  się  pbwodem.  Powstała  naprz^  koa*" 
faderaeya  banka  ^  za  J^  przykładem  podobne  po  in- 
myeb  wojew^itwach  i  ziemiaob.  W  dziele  zehwa* 
lebaych  zaezętćm  pobudek^  okazano  inęeój  gorli- 
wośoi  nii  rozsadka  ^  więc^*  osobism  odwagi  nii 
znajomośei  sżtiiki  wojenn^ji  Przez  łat  cztery  trwa- 
ły odauennym  bojem  zapasy  te  z  Moskwą :  nie  mie* 
sxid  się  do  nich  kiiil  pruski  i  i  owszem  i  on  i  Aa** 
strya  zdawali  się  tąjeamie  konfederatdni  sprzyjać, 
riiaaforai  zsobą,  iłąbo  popieram  od  niedolęiiiego  Uh 
dwika  Xy«9  uledz  ntakoniee  mnsiełi, 

W  lenićilKas  dw($r  wiedeński  spiskie  starostwo 
c^nOw4ł  s^ćm  wojskiem.  Przykład  teki  obudzą 
ohciwoić  innyek  sąsiadidrw,  KnSl  pruciii  Iirata  swo« 
y^  jkifięoia  Henryka  wysyła  do  Petersburga:  ata^ 
mit^day  tłzettia  dw<H*wii  układ  pićrwsaego  Polsli  po- 
działu f  ezyn  nieznany  dotąd  w  dziejaeli  niesłosano*- 
6d  i  gwałta,  ir^Ao  wszystkich  na  potćm  lodami 

Sr}imark4w«    Sejkn  r.  i97d  mimo  dzielnego  oporu 
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Bcftana  i  Korsaka^  zabory  te  ppdpiaać  fraymiMcon% 
Ilą  tym  to  sejmie,  do.kraywd  oje9y«By>  przes  obee* 
gwi^y,  prayczyiiila  «ię  i  wtaanyeh  eheiw)oś6  Y  Prze* 
eieł  wirói   tych   smiitiiych  wypadki  zeszła  lato- 
T0śl  przyfizłyeh  kraju  nadziei:    wskrzeszone  nauki ,, 
zachęceni  uczeni  niedadzą  zaginać*  imifeBiOiyri  Stani- 
sława Aiigosla  ostatniego  krćla  Polakat  ustanawiana 
uttgistratura    czuwająca    nad^  wyelnmraniem  publi- 
cznym: ta^  i.  założona  dawniej  szkołlei  rycerska^  kon» 
^ikt  XX.  Pijarów  gotowały  db  kraju  nowe  i  oSwn^ 
oooe  plemię.     Od  Ićj  ebwili  Polskfi  pogrąźoni^  w4e- 
tai^  niemocy,  o|>cy»  wpływem  r^sądzona^  .  Nastą- 
fjl  sejnoi  konstytucyjny,   wtenczas   narM^  pąnHflny 
długiego .  pottiienia  i  klędt ,  połmdzoiiy ,  i^cłlęeony 
zdradliwą  jednego  z  sąsiadów  namową,  u  wikłaniem' 
dpqgie90  w  dwóch  ci^Uucb  wojóM^ , .  chwycił   się 
tak  pomyśln^  pory,  by  się  statfreądnyią,  odttysk»fr 
ulraeojią  niepodlegtoAS  i  siły.     Óokonano  to  dzieło^ 
lecz  wywróciły  go  zdrada*  sprzymieraeńi)a ,  cały  o». 
grom  nieprzyjaciełskiój  potęgi ,  wahania  się  i  ąlaboAS* 
wlądaytfar^nawczój,  iai^estety  kilku  rodaków  gorz^^ 
ko  opłakana,  ^pota*    Z  większym^nii  m^rzód  j^  fp^^^ 
tam  spełniopy  powtórny  zal^or:  niecierpl%veit<ff  bań- 
1^.  i .  lud  i  rycęrat^o^    sżlacb^ną'  wii^zióne^  rozpa** 
wą.  błoni^ię  dp>ovęża%  -  Pdstanowi6no  wuUzyć/  mnt^j 
jittłi  a  eabść  jak  racz^j^o*  sgpn  szlaektttiyf  ^ószo-r 
mf,  nacąelnikifm>  HJenflrasgoay  Hośdiiszkó^  po*  czy- 
nach  najświelnU^jt  odw«gi^  i*  wóda^'  i  rycerstwa 
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V.  Ttral4$e  nififówuł^  padają  na-usypanćj  jui  ojeirznie 
iBogile.    Zemsta  9  MWziętoić^  chciwość  dnroribiwy 
spełniły  niepoKlyc^ną^  szkodliwą,  samymze  dzieJąejm, 
ofltat&ią  dawnego,  królestwa  zag;ładę.     Zginęło  imie 
pokkie;  lecą^  pod  ćmiertelnyni  kirem  co  dziedzictwa 
nasze  okrywała  utajoaym  ptomtentem  pałała  miłość 
ojczyzny*     Ona  to  waleezo%  młodziei  naszą  zawio- 
dła nad  Ren  9  Tyber  i  Nil  ^  ona  to  wśród  śoieinycłi 
Aip9  wśród  akwaroćj  strefy  oddalonych  krajów^  na 
obcćj  ziemi  dokupowała  się  nadziei  odzyskania  swćj 
właanój*     Nie  zapomnieli  o  nićj  i  d^  których  los 
w  dawnych  zatrzymał  siedliskach :   utrzymanie  pa- 
miątek przodków   a  nadewszystko  mowy  ojczysta}  ^ 
nieustannym  było  pieczołowitości  ich  celem.  *  Utwo- 
rzyło  się  w  tym   zamiarze   towarzystwo   przyjaciół 
nauk:  jui  był  gorliwy   i  uczony  Kopczyński  napi* 
sał  Gramatykę  na^zą^  jaką  mało  który  z  mirodów 
wEaropie  chłobió.nf  mpje^  gdy  ziomek  nasz  JB<^- 
raił  Linde  przedsięwziął  i  dokonał  £ądany   od  wie- 
ków tylu   downik  polski:    j^orliwy   Gzacki   zdbral 
wwybcimAn  dzi^e  prawa,  i  setne  ojczyzny/^p^oniąt- 
ki.  .  Prezes  towaraystwa  i  radea  stanu  Staszyc  zwic^ 
dził  Karpaty  i  da(  nam  poznaó  piody  t^  ziemi,  aa 
którój  ,  iycie  wzięliśmy,     Pofnlój  wojewoda  Stani-* 
sław   Poto^  wwainóm  dziele  swojóm  wskazał  i 
prawidt%  i  piękności  wymowy,  w  pobkim  zaś  Wib* 
keln|a|ue  z  d<iskouaitpicią  znawcy,  skreślił  dali^  sstok' 
pitych  u  .wszyalluęh  śwjuta  narodiMir. 
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Xif2]ia  Czartoryska  g*  z.  p*  w  wspaniałym  gma-. 
dba  złodywszy  najdroższe  króldw  I  przodków  na- 
szych pamiątki  9  wspomnieniami  przeszłoiSci  oiy-> 
wiida  czasów  przyszłych  nadzieje.  Szanowny  mąi 
I  syn  jój^  sprowadzili  własnym  kosztem  zabrane 
w  wojnach  szwedzkich ,  drogie  xięgt  rękopisma  i 
Inne  pami^ki.. 

Kiedy  geniusz  wojny  jednóm  potrąceniem  wy- 
wrócił pruską  monarchią^  i  zwycięzkie  swe  znaki  nad 
brzegami  Wisły  rozwinął  ^  po  kilkoaastoletnt^  oh*v 
c^m  panowania,  znaiazl  w  Polakach  niezmienioną 
tylu  klęskami  nułoćó  ojczyzny,  Ło  obywatelstwo,  tę: 
śoaiałoić  i  odwagę,  wyższe  nad  wszystkie  niebez* 
piaezeóstwa  i  straty  ] przemówił,  i  wzniosły  się  orły 
białe ,  stanęły  pod  aiemi  Uczne  zbrojne  Polaków  szy- 
ki, a  walcząc. obok  nawykłych  do  zwycięztw  puł- 
ków, mmezyli  się  zwycięaiK5:  odzyskana  znaczna^ 
częiió  swobód,  niepodległości  i  dziedzictw  ojczystych; 
usiadł  na  tronie  cnotliwy  wnuk  królów  naszych.: 
Lecz  zaledwie  ujrzał  Polak  swój  rząd,  swe  szyki, 
powtórne  nawałnice  uderzyły  na  tę  podnoszącą  się 
słabą .  latorośl :  zasłaniały  ją  do  ostatka  odwaga  i 
wytrwałość  Polaków ,  ai  przeznaczamy  od  Boga  Ale- 
zander  spełnił  tylekroć  zawiedzione  nadzieje  nasze. 

Chlubne  zapasy  zakończył  nie  odżałowany  ni- 
gdy zgon  wodza  naszego  xięcia  Józefa  Poniatowskie- 
go, męia,  który  do  najświetniejszój  odwagi  łączył 
wszystkie  dawnego  rycerstwa  cnoty,   zyskał  ufność 
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iMkrMf^.  mitoM  rodaków.  W  hAa  iB^fnśSzi 
Bika  1813  o*  w  tym  dlii  w  dla^WłatH*  pan^toynyo 
zawszy  na  czele  pozoslAl^  g»ntki  PhlakAur  ni 
Tównanij.  waleeznoici' dowody,  maiemjąe^^  iac  w^jmn' 
wazedmćin.  rodbicia  prz^ła>  oatatemna  juii^  efemlai 
dla.  Polski,  przeżyć  j<y.  nie  pkeiał.  Poległ!  mą^' gfo^ 
dzien  wiekopomnej  chwały.  Wiersz  jago:  pe|prsm' 
barwy  zamyka-  pienia  oaławnyck^bokalymck  naftyeh. 
Kiestely  1^  niepriewidział:  nieodiakywany  Mąfi^  ia  tar 
wnarodaia  naszym  miłość  ojćzyzifyy  to  niaancłone 
mezi^m  obywatelstwo  9  zjediiafji|;  mu<>  snawMdk  wieU* 
komy^łmeg^  zwyeicBoy.  Cnotliwe  tyfto  dinao&,  cnoty 
eemd  umieją^  Nienałcźal.  Alexander  do  knywd^i^o- 
bełg)  dawnie'  Polsasze  zadaaye^;  wzgapdaili  ehkriM^ 
mcGByeb  zdóbjwcńw,  bm>zeaii«  i  z^tifleaski  Ban»^ 
d6w)  przeniósł  prawdziwą '  shwęt  -  wskraaszania!'  nio' 
wimne  zagładkooci^  ludo ,  Tyle  ^  w  ttfj  świfCd^  spv»- 
wie  wylanych. krwi  potokdw,  nagtodaił ! spełnicBieap 
myg^orętazyidi  ^zad  nassyeb:  podai^sł  fcrtfl^siwo 
polskie  9  wskrzeńł  imię', .  wrótił  swobody:  tctt  ska^ 
ottBck,  te  sslachatnc)  dCa  narodu  naaii^  uezoteia,- 
ilei  doUrodziejstw  nie  rokąją*  na*<  przyszłość?  Niecdr 
w4zi$czB0ćtf  nasza  wyr^WDywa*  danfiW'  wieikóAli  f 
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Skreśliwszy  wpowyiszych  przydatkach 
obraz  dziejów  ojczystyeh,  przyzwoilą  rzeezą  zdaje 
się  zastanowi<5  nad  przyczynami  upadku  i  nad  cba« 
rakterem  narodu  naszego^ 

Mniemaniem  było  u  obcych  ^  a  nawet  i  u  nas 
samych,  ze  lekkość  i  giętkość  nasza,  łatwość  w  przej- 
mowaniu i  naśladowaniu  wszystki^o  co  tylko  oczy 
nowością  uderza,  uczyniły  nas  ludem  raczćj  naśla- 
dawczym,  niź  noszącym  oddzielną  od  innych,  na- 
rodową cechę.  Niesłusznćm  jest  mniemanie  podo- 
bać: geograficzne  położenie  nasze,  powietrze  ktć- 
rćfin  oddychamy,  prawa  pod  ktćremi  żyliśmy,  jak 
innym  narodom  tak  i  nam  pewne  wycisnęły  znamię^ 
a  nieograniczona  wolno^  ktorćj  używali  przodko* 
wie  nasi,  i  wadom  i  przymiotom  wszelką  bojaiń, 
wszelld  odejmując  przymus ,  dozwoliły  obudwom  o- 
kazać  się  widocznićj  i  silnićj.  Bujność  rodzajnej 
ziemi  wzywała  nas  do  rolnictwa^,  natarczywość  na- 
jezdnych  sąsiadów  do  wojen  ustawnych :  ztąd  w  je- 
dnym narodzie  dwa  odrębne  uczyniły  się  oddziały, 
rolnikćw  długo  ^  wolnych ,  późnie'  skazanych  do  po- 
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słuszeństwa  i  prai^y^  i  ludzi  wojennych  ezyli  szla- 
chtę: ostatni  walcząc  pod  okiem  królów,  panów  na- 
ówczas  eałćj  polski^  ziemi ,  z  zaniedbaniem  fanyeh 
jak  wprzód  gd;£ieindzić|  ^  i  u  nas  $ami  jedynie  od- 
bierali wszystkie  nadania ,  dostojeństwa ,  nagprody, 
sami  byli  znaczącą  i  wpływającą  częścią  narodu. 
Póki  tędzy  królowie  sprawowali  rządy  kraju,  w  przy- 
zwoitych klubach  utrzymywać  uinieli  tę  sziacblę;  lecz 
z  ruzd^ideniem  państwa  przez  Krzy wousteg^o,  z  zdro« 
bnienieni  powag!  najwysbzćj,  z  wprowadzeniem  po« 
iniój  frymarków  o  berło,  władza  t(5j  szlachty  wzra- 
stając, przywłasczając  wszystko,  cięiąc  nad  wszy- 
stkim, zniszczyła  uakoniec  równowagę  między  so- 
bą, ludem  i  tronem.  Wzbicie  się  jednćj  części  na- 
rodu w  bogactwa  i  władze ,  ujarzmienie  innych ,  o- 
słdblenia  całości  stały  się  przyczyną.  Wkrótce  szla- 
chta ta  na  pozór  do  równego  wolności  przypaszezo- 
na  udziału,  przez  niezmierną  w  majątkach  róinicę, 
ttboisza  moinych  stała  się  narzędziem :  moini  więc 
rządzili  wszystkim ,  a  często  niezgodni  z  sobą ,  za- 
wistni Itrólom,  w  błąd  namiętności  swoich  zagarną- 
wszy ojczyznę  całą ,  z  szczytu  wyniesienia  pogrąży- 
li ją  stopniami  w  wiecznej  przepaści.  Niepostrze- 
gano  w  nieszczęsnej  śłepoeie ,  ie  podobne  nadaiy* 
cia ,  Je  burzliwe  kriftów  wybory,  oddalenie  od  swo- 
bód mieszczan  i  pospolitego  (udu,  sprowadzą  kie- 
dyś skutki  okropne.  Na  szabli  tylko  pokładano  hei- 
pieczeńsiwo  i  całość:    zaniedbano  nauki  ^   handel  i 
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pfzemysl  9  zaniedbano  porly  morskie  9  bez  którycli 
rsądko  nai^d  wzniesie  się  do  potęgi  9  ćwiatjfa  i  bo* 
gaotw.  Przez  kilka  wiek<iw  z  łatwością  nad  pię- 
przyjaeieiem  odnoszone  zwycięztwa^  nadały  ipnie- 
ji^anie  ^  ie  bez  utrzymywania  gotowego  do  boju  wcj- 
ska  9  bez  rzi|du  ^  podatków  9  stałego  opatrzenia  skar- 
bu 9  dosyć  jest  wsią^  na  kon^  by  niyaz4  p(}epf*zećf 
a^tąd  przez  opieszałe  ściąganie  się  wojsk  gingła  naj* 
pomyślniejsza  do  boju  pora  9  a  nięzapłącjenie  ipłdi^ 
przez  rozejście  się  lub  rokosze  wojskowe  9  }iiszczy- 
ły  najświetniejsze  wyprawy9  uciemięzeń  41^  kraju  i 
klęsk  tysiącznych  stawały  się  powodem.  Trwąi)o 
atoli  w  nałogu  9  n^e  uważając  9  że  W  f^i|ropi$  cdociie- 
oiło  się  systen)a9  ie  bar})ąrzyćskie  )fib  ątę^e  narody 
wzbijały  się  w  potęgę  i  c^wiatę ,  ię  gdy  gdzie  in- 
dziej obok  swobód  władza  wykonąwci^ą  pofąz  sil« 
nie^zćj  nabierała  tęgości  9  źe  gdy  Ipd  rohiipzy9  prze- 
jgiysłowy^  odbierał  od  tejże  władzy  cpraz  moeniej^M 
opiekę  i  zachęcenia ,  my  dawnęmi  uprzedzeniami  na- 
szemi  pogrążeni  w  ospałości  i  zbytkach,  ^^lapbtę  tyl- 
ko mfijący  za  naród  9  królów  za  podległych  spbie  m* 
Fzędników  9  lud  za  narzędzia  dochodów  i  \lQgMlW  $ 
w  głębpkióm  zapomnieniu  czekaliśmy}  ^  W»  ud^ 
rzy  oki*opny  cios  politycznego  zgoqu ;  (oaekiili^my  H 
do  chwili  9  gdzie  przebudzenie  i  a;diichetną  r^ffpaga 
poinemi  już  były.  .     ^ 

Te  są  błę4y9  ^tó^e  zguby  n»9jf4j  stały  fię  przy- 

^zyaąj  vwy>  któi^  m^  loaiemu  fiąfp409rJ9  Um  z  je- 
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dnćj  strony  śiepocia  moinych^  z  drugiej  zbytn^  po- 
woluości  królów  przypisać  należy.  Naduiycia  wol- 
ności przez  szlachtę  9  zupełne  oddalenie  od  ni^  lu- 
da 9  powszechni^o  ujarzmienia  stało  się  przyczyną. 
Lecz  nie  moinai  na  obronę  Polaków  powiedzieć  ^  ie 
tei  same  naduiycia  są  w  ludzki^  naturze?  Rtóryi  na- 
ród niedopuścił  się  ich 9  ilekroć  poczuta  ie  wodze 
rządu  w  słabych  spoczy wsJy  dłoniach  7  Dopuściło 
się  wielu  nie  raz  z  potarganiem  wszystkich  społe- 
czeństwa związków^  z  tóm  okropnóm  wstrząśnieniem^ 
na  które  wzdrygała  się  ludzkość!  U  nas  przy  po- 
wszechnćj  ii  tak  rzekę  bezkarności  9  nie  widziano  ani 
w  publicznych  zatargach  passyj  zawziętych^  ani  zbro- 
dni w  iyciu  cywilnćm*  Zawsze  dobroć  i  uprzejmość 
przemagaty  nad  gniewem.  Rząd  arystokratyczao- 
gminny^  gdzie  się  mnićj  lub  więcćj  potrzebowano 
nawzajem  9  uczynił  szlachtę  nasze  uprzejmą  i  gięt- 
ką: sam  zbytek  wolności,  samo  prawo  mówienia 
królom  prawd  najostrzejszych,  uczyniło  ją  otwartą 
i  śmiałą,  ciąg  nieprzerwanych  wojen  w*y trwałą,  bi- 
tną ,  kochającą  się  w  rycerskich  ćwiczeniach ;  dosta- 
tki ludzką,  gościnną,  chciwą  rozkosz  i  zabaw.  Za- 
rzucają nam  skłonność  do  nieposłuszeństwa  i  zbyt- 
ków, lecz  bojaźfi  i  zawiść  ku  władzy  królewsUćj 
nie  uwalniała  nas  nigdy  od  uszanowania  tronowi 
winnego.  Nie  masz  podobno  narodu,  w  którymby 
królom,  większą  cześć  oddawano  jak  w  naszym;  ni- 
gdy tron  polski  krwią  niebyt  zbroczonym:   więećj 
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powiepi  9  mimo  wszelkiefa  w  tćj  mierze  ZBftuióWj 
nie  masK  narodu  9  którjky  pod  królem  dzielnym  r 
skłonności  nasze  znająeym  j  łatwiejszym  był  do  rzą- 
dzenia  jak  nasz.  Dowiódł  tego  król  Stefan  9  nieste^- 
ty !   na  nieszczęScie  nasze  zbyt  wcześnie  porwany. 

W  samom  nawet  naduj^yciu  bogactw  jaśniał  wPo- 
lakacb  umyst  szkebetny  i  wojenny.  Niszezyli  się  wię- 
eój  dla  drugich  nii  siebie :  nie  wymysły,  nie  próżny 
wytwór  9  lecz  przepych  w  zbroi ,  rynsztunkach  i  ko- 
niach 9  okazałoś  w  narodowych  zjazdach,  hojna 
w  przyjęciu  go£cinno&5  9  takie  były  ich  zbytki.  Mógł 
nierząd  uspió  na  czas  w  Polakach  ducha  wojenne* 
go,  zagnieździć  w  nich  trwający  mo2e  dotąd  nałóg 
nieezynnoiei  9  niesmak  do  ciągłój  pracy,  niepohamo- 
waną chuć  zabaw  i  rozkosz;  lecz  nadając  wady9  za- 
chował wcałćj  swój  sile  śmiałość  9  szlachetne  po- 
święcenie się  dla  kraju  9  dla  swobód  9  i  tę  i2  tak 
rzekę  żelazną  wolą  bycia  narodem.  Ilei  w  dzie- 
jach naszych  widziemy  cnot  tych  przykładów.  Ci 
nawet  moini,  co  tak  niebacznie  wyłamywali  się  od 
cięiarów  i  poborów  publicznych;  gdy  kraj  znajdo- 
wał się  w  potrzebie  9  wiedli  własnym  nakładem  na 
obronę  jego  rycerzów  hufce  tysiączne.  Na  sejmie 
piotrkowskim  w  r.  1S62  gdy  Zygmunt  August  o- 
świadczył  przed  narodem  9  ii  rozrzutnością  przod- 
ków ji^o  dobra  i  dochody  koronne  tak  były  ztrwo- 
nione ,  ii  król  nie  był  jui  w  stanie  wywieść  siły 
zbrojnćj  na  oparcie  się  Tatarom  i  Moskwie ,  seaat  i 
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fMtd#li  idąe  Jeden  fo  drogim  przed  tron,  duif 
tandue  dobie  przywileje,  i  własności  koronne  koro- 
nie fikzkd  wraeali.  Za  naszych  czasdw,  w  osta* 
tnich  o  iMnośd  naszą  zapasach ,  widzieliśmy  z  jakim 
zapałem  biegała  młodzież  nasża  do  broni,  z  jaką  o- 
t^Kot^  porywał  lud  wiejski  roltaleze  narzędzia,  by 
najezdbikótr  odpierać,  z  jak  rzewną  hojdoici^  sę* 
dziwa  stttroSĆ  sWe  zbiory,  pted  piękna,  płeć  ślabii 
awe  kosztowne  ozdoby,  składały  na  ołtarzu  lEOila- 
jąećj  ojczyzny.  Kochali  ją  zawisze  Polacy  przodko- 
wie nasi  dta  tej^o ,  ie  hyła  świetną ,  ie  była  zieiiiią^ 
na  którćj  ódfoieripili  tyle  wbiności  i  dobrodziejstw; 
niy  dlk  tego  moie  ni^blirdzićj ,  iteśmy  ją  tak  nie- 
sprawiedliwie zgnębiona,  tak  nieszczęśliwą  widiiełi^ 
mie  u^kbiWegó  serca  bardzićj  nie  Wzruszaj  jak 
widok  ikiewitińego  pt*ześladówania  i  uciskti.  Do  słod- 
kich uczYid  które  iii^ci  W  kiićdym  sanió  wspcMmlie- 
nie  ojezykny,  ł<^zy  się  dbisrśj  la  rteWhk  litość,  to 
iibolewaiiie  ńad  tlią^  ten  ial^  kt^ft^  nie^prawiedifwbść, 
ktfriewaga  ^  ostatnie  Akkbtiiec  ftprżysię^eilie  się  ba  źa- 
t^ac^ffiie  iiftiieimii  naszego^  w^ćh^lteh  PioMióW  Wtbtt- 
diiały.  lak  z^  śibierćtą  Ićib^  ndttk  5ś%  \vi^sikf6 
jćj  pVzyiiHOty  IćM  śwtetni^  ^  Ićiki  bźeWnl^J  Ą¥  ofekildł 
ii%szydk  Ireir^c  się,  powiększają  M  i  ittSłdść  ni- 
ską dła  ńlćj  i  tiik  i  Polacy  tiigdy  nfe  okazóli  Więk- 
szego do  ojczyzny  swćj  pi*zy  wiązania ,  jak  wtenctas 
gdy  ją  Stralsili.  Ze  szlachta,  it  uprżywilejoil^toa 
klASSa  przywiątahi^  to  żuehbwitła,  poWlekto,  U]ą 


wiodła  do  te^o  patmięć  uiywaoyieh  płMt  vtlasiiyib  f  i^ 
dem  koi*syścIj  łecz  aie  whAe  zy«kói¥  «ii«ydb^ł  fK>d 
nim  i  ud  pospolity  9  przeciec  widzieoiy,  źe  W  kaid^ 
pdirzebie  łeelał  oćhoeio  kii  kraju  obronie.  MUoić 
więc  ziemi  ojczystćj  ,^  powsseciitai^m  narodu  »ft- 
azego  znamieiikni  i  cnbtą ,  przyBajitiy  do  tego  pn^ 
riodyczy  nieustraszoną  oiłwagę,  przy  zbylni^j  drii- 
iliwośei  łatwe  przebaeaeme  urazy^  przy  zapale  in- 
nieaiehia  derpiiwość,  aiioszenie  wszystkiego,  gdzie 
tylko  idzie  o  nafdroiazt^  wioi  nadzieje. 

Przy  tylii  ńwietnyeh  ułetalcb,  i  wad  noi^ytb 
aie  należy  zataić:  niektdre  samo  może  przyrodzenie 
i  dawn^o  rźądn  ndogi^  inne  poftłi«js%e  cz^y^  przy- 
gody ktorydb  doznawaliśmy ^  (dice  przewodzenia ,  dłu- 
ga wspólooić  ż  poiatrondemi  nadały.  Przy  iądzy 
cbwały  i  znaezeniia,  iliejes^eSmy  i  od  uwiicl  wol- 
jieiiii,  ztąd  nie  łatwo  praiebaezbtie  ttf  znak(>IJtfildi9e 
lalenta,  ni  nawet  górujące  dosta Ai:  przy  gorącyf{i 
zapale ,  z  ktćiym  cb wytamy  się  wsźyi^tkic^go ,  jto  tyl- 
ko jest  szlacbetnćm,  pożytei^t&^ni  ipl^€śki  ^t^ 
wa  nam  nk  i^atkn  i  wyll^aleści.  Nigdy  iliebei)^!^ 
eae](tstwo  nie  ustraszy  l^olaka ,  iecż  ei^gta  |ii«ca  itt- 
Iwo  fo  zrazi.  Bić  się  i  uiywai!,  tb  jest  eo  PoUk 
luU.  Nieogniniezoiia  wi^noM  wezy^eh  i  słowach, 
któhSj  prze*  Wf^tfw  tyfc  niywaliSitoy^  uczyniła  nas 
sonićj  ttłi  aimfada  cziidów  tirymagfa  oatroinemi  wpd-* 
st^^ach  i  iii#wfe.  Okt^t^fie  z  e%m  krajem  obc^ 
&M,   do  )i«^pri«vii«||iwolef  ntefehofisigsze  ft^  iii 
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pfzydatiis  obel^^  utkwiły  nieznane  wprzódy  w  ser- 
caeh  Polaków  niecbęci  uczucia.  Ciężkie,  powUuna- 
ne  lylekrod  zawody,  nieufność  i  niedowierzanie  wzbik- 
diiły •  Doznawane  od  lal  tylu  uciski ,  wzgard  wła- 
Mośei,  stan  nakoniec  nie|H*zerwaneg6  uciemiężenia, 
nadał  cierpką  drailiwojć:  dojmowani  ustawicznemi 
dolegliwościami ,  w  boleści  naszćj  miotamy  się  na 
wszystko,  a  gdy  oczekiwami  ulga  nie  przychodzi 
zittzkąd,  skargi  i  narzekania  winnyck  i  niewinnych 
ścigają.  Zepsuta  przez  nierządy  przez  gwałty  wo- 
jenne, moralność,  tyle  niecnych  wydała  przykładów, 
ie  jui  często  i  doświadczonej  niewierzemy  cnode : 
zląd  zbyt  porywcze  krzywdzące  posądzenia.  Lud 
miejski  i  wićjski  niegdyś  zbytnią  podległością  znęka- 
ny, pot  czoła  swego  poświęcający  innym,  rozpcjo- 
ny  i  psuty  od  iydów,  niesmakował  w  pnicy  i 
przemyśle,  gdy  owoców  ich  niezblierał  dla  siebie: 
po£ni^*  acz  nadimc  im  prawa,  gwałty  wojenne  ni 
własnych  domów,  ni  płodów  ziemi  I  pracy  nieezy- 
niąe  ich  pewnemi,  zraziły  ^d  usitowafi  i  wszelkich 
przedsięwzięć.  Z  tćm  wszystkie  jest  w  nas  ja- 
.kaś  niep^fęta  do  pracy  odraza,  jakaś  na  własne 
dpbne  mienie  obojętaoAS,  gdy  mimo  w;sponmtony€h 
prz^j^ód,  jjddekolwiek  są  w  kraju  naszym  gałązki 
przemysłu,  opanowali  je  wyłącznie  prawie  cudzozieBi- 
.<sy  i  iydzif  Lecz  jak  i  tę  wadę  lak  i  inne,  bar- 
jdzi^'  ąieszc^śliwym  okolicznościom,  aii  nam  samym 
ifKzypisać  się  mogące,  pomyśbii<Sjsi^ •  czasy^  troskli* 
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wa  rządii'baczno2ić ,  uszanowaBie  dla  wiasnoAsi^  po- 
prawić zdołają.  Fizyczne  i  umysłowe  zdołaoSei  na- 
sze ^  nieustępująee  zapewne  żadnemu  lodowic  przy- 
zwoicie zachęcone  i  wsparte  ^  rozwiał  przytępioną 
tylu  klęskami,  wrodzoną  w  narodzie  naszym  do  wszy- 
stki^o  sposołmość ,  sprawią ,  ie  jak  w  wojnie  orę- 
żem y  tak  W  pokoju  przemysłem ,  pracą  i  moralno- 
i$cią,  nikomu  Polak  przewyższyć  się  nieda. 

Takie  są  wady  i  przymioty  narodu  polskiego ) 
narodu  nieznanego  od  obcych  9  osławionego  nie  raz 
przez  tych  najbardziej ,  co  czernieniem  go,  winowaj- 
cze rozszarpanie  onego  napróino  usprawiedliwić 
szukają. 

Kto  wie,  jeieli  ten  cios  okropny^  który  w  cie- 
niaeh  ^Śmierci  przez  lat  tyle.  naród  polski  pogrąiył  9 
nie  byt  na  przyszłość  dobroczynni  opatt*zności  zrzą- 
dzeniem. Dotknęła  ona  Polaków,  by  ich  uleczyć 
z  tych  wad  i  przesądów,  które  powszechnćj  zguby 
naszćj  stały  się  przyczyną.  Bodajby  ogień  doświad- 
czenia przez  który  prześliśmy,  pożywszy  skazy,  czy- 
ste tylko  cnoty  zostawił,  a  przy  cnocie,  miłości  oj- 
czyzny i  odwadze,  czegóż  Polak  spodziewać  nie 
moie? 

Doprowadziłem  do  końca  powierzone  mi  dzie- 
ło, ten  krótko  lecz  wiernie  skreślony  obraz  znako- 
mitszych  zdarzeń  narodu  naszego.  Nie  zataiłem 
w  nim  ni  świetnych  pomyślności ,  ni  chlubnych 
nieszczęść,    ni  nawet  tych  klęsk,   które  nadużycia 
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wolnójci  wiodą  za  soImi.  Słodko  bjrło  »opowiadać 
czydy  męziwa  i  szlachetności;  bolesoo^  podno- 
flid  zasłonę  zapuszczoną  nad  zapomnieniem  9  nierzą- 
dem i  rozmąztością  naszą,  lecz  wkładała  tę  smu- 
tną konieczność:  pierwsza  dziejopisa  powinność,  po- 
winność, w  najboleśniejszych  nawet  wyznaniach  ni- 
gdy prawdy  nie  taić.  Wielu  uniesionych  narodo- 
wą pychą,  by  pokryć  co  krzywdzi,  nie  wahało  się 
przeistaczać  czyny,  lub  je  niewiernie  podawać;  wzgar- 
dziłem tym  sposobem  jak  dziejopisa  niegodnym.  Ten 
co  niewiernie  kreśli  niepomyślne  dla  narodu  sw^o 
wypadki,  odbiera  wiarę  i  świetnym,  choć  nawet 
prawdziwym. 

Cięikie  są  wprawdzie  przewinienia  wolności: 
przecież  jest  w  samych  zaburzeniach  narodu  wolne- 
go, jakieś  rozwinienie  się  władz  i  zdolności,  jakiś 
ruch,  jakaś  godność  człowieka^  których  napróino 
szukać  będziesz  w  dziejach  ludćw,  gdzie  niemasz 
jak  rozkaz  i  posłuszeństwo ,  w  dziejach  mówię  lu- 
dów wschodnich;  minęły  u  nas  czasy  zaburzeń, 
ju£  dam  naduiyć  wolności  lękać  się  nienalefy,  lecz 
i  owszem  wszystkich  przykładać  starań,  by  nadane 
nam  przez  wielkomyślnego  Alexandra  swobody,  nie- 
iiirbsźenie  i  śwtęeio  dochować. 


\ 


WYRAZY 

MNIEJr  DZISIAJ   ZNANE. 


Bisittr,  rodzaj  materyi. 

Bechter,  blacha  ielazna  na  piersiacli,  kirys  dzisiejsEy. 

BuBczuk,  ogon  koński  na  drzewcu  zawieszony,  u  Tatarów 
używany  zamiast  chorągwi.  U  nas  pólkownicy  zamków  po* 
ważnych  uiywali  go. 

Butny,  hardy  dumny,  pyszny. 

Cronić  na  ostre,  potykać  się  z  kopią. 

Karacena«  zbroja  w  stalową  łuskę ,  czasem  posrebrzana,  lub 
pozłacana. 

Kołczuga,  pancerna  koszula  z  kolcami. 

Koczować,  stać  pod  lichem  przykryciem ,  raczej  pod  gołem 
niebem ,  po  francuzku  biyaquer.  €udzych  poddanych  wy- 
wozić nazywa  się  takie  koczować. 

Kolcza  zbroja,  w  której  się  biega  do  pierścienia. 

Kusza,  machina  na  sprężynie,  sporządzona  dociskania  grotów 
a  nawet  kamieni,  nakształt  dawnych  balist, 

Missurka,  missiurka,  tak  nazwana  od  misru  czyli  misyra, 
to  jest  Egiptu,  żelazna  jarmułka,  od  której  wisi  czepiec  spa- 
dający na  ramiona  z  kółek  ielaznych  zrobiony.  Powaine  to- 
warzystwo nasze  używało  pancerzów  z  misiurką  na  głowie. 

Jttumszane,  zakrycie  kobiece  na  głowę  welum. 

JRohatyna,  włócznia  z  mocnego  drzewa  do  ciskania  na  nie- 
przyjaciela. Bielski  utrzymuje,  ie  Polacy  uływali  dawni^ 
rohatyn,  które  środkiem  na  prawym  boku  konia  wspierali,  je- 
den koniec  siągał  ziemi,  drugi  był  wsparty  na  łęku  u  siodła, 
od  włóczenia  po  ziemi  nazwano  je  włóczniami. 

Szturmak,  rodzaj  hełmu  uiywany  przy  szturmach. 

liVici,  przepowiednie  listy  królewskie  na  wojnę:  trójkrotne  by- 
wały: pierwsze  i  drugie  nakazywały  gotowość,  trzecie  na- 
znaczały czas  i  miejsce  do  zjazdu.  Listy  te  nazywano  wi- 
ciami, z  przyczyny,  ii  je  do  wić,  czyli  ierdzi  wysokich  przy- 
wiązywano i  tak  rozwolono  po  powiatach. 


ŚPIETT?" 

BISTORTCZNE 

J.  U.  NIEMGE\VIGZA, 

POD  WZGLĘDEM  HISTORYI  UWAŻANE 

PRZEZ 

JOACHIMA  LELEWELA. 


Dla  łatwićjszegpo  znalezienia  wpowyiszćm  dzie- 
le miejsc  wskazanych  niniejszemi  uwagami  9  stron- 
nipę  pn^yta^zape  ltqpf  91$  wpdj:pg  obeeii%9  wji^pk. 


HISTORTCZIUS 

JULIANA  URSYNA  NIEMCEWICZA, 

pod  względem  historyi  uważane. 


Qd   niejakiego    czasu   wyglądane,   dziś   juz   przez  ifriela 
posiadane    dzieło,    słodki  pomnik  spraw    i  cnot  narodowych, 
powszechną  zwraca  uwagę    i  kaidego    przyjemnem   przejmuje 
uczuciem.     Jest  to  xięga    od  450  stron    w  oktawie    wielkiem 
podtytułem:    Śpiewy   historyczne   z  muzyką   i  ryci* 
nami,    przez    Jul.    Urs.     Niemcewicza     Sek.    Sen* 
Członka   T.  K.    W.  P.  N.    Akad.    Wil.    Tow.    Nauk, 
wKrak.  Tow.  Fil.  wFiladelfii  iTow.  wojsk.  ^Wesf 
Point  wAmer.     Niiej    znak   orła -przewiązanego,    z  koroną 
nad  głową  i  ogonem  potrójnie  rozstrzępionym ,  w  sześciol&ącię 
z  góry  na  dół   podłużnym,    poboczne    boki  wygięte    mającym^ 
spodpisem:   Orzeł  zkaplicy  Jagiellońskiej  wKralfio- 
wie.     Wyciśnięto   w  Warszawie,    wDrukarni   Nro 
646  przy  Nowolipiu  1816.      Po  tym  tytule  zaraz,  nastę- 
puje tytuł   drugi:    Śpiewy    historyczne,    do  których 
przydane    są  dodatki   prozą,    zawierające    ^rótki 
zbiór    Historyi    Polskiej,    dzieło    zpolecenia  To- 
warzystwa Król.    Warsz.    Przyjaciół   Nauk   napi- 
sane.    W  przemowie.    Autor    napomknąwszy   o  przykładach 
jak  dalece    śpiewy    zapalają    i    ducha  narodowego    ożywiają, 
sprawiedliwą    pokłada    nadzieję    łe  jego  pienia    od  Polek  po- 
wtarzane, przeniosą    w  dalsze   pokolenia    tę  miłość  (traju,    ^ 
męstwo,  przez  które  naród  słynął ,  przystępuje  49  opisu  prą- 
cy swojój.   Trzydzieści  t^rzy  jest  śpiewów  z  przydanym  do  kalk- 
dego  sztychem  i  nutami,  jak  je  głosem  i  na  fortepianie  wyda- 
wać.    Śpiewy  są  od  6   do  24  zwrotek,    od  36    do  120  wier- 
szy, w  zwrotkach  po  4,   6  lub  8  wierszy.     W  nich  Bięręl  ulfi 
Autor  zawrzeć  rozmaitość   i  prawdę»  czego  dopiąć  iozffofUf^ 
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mil  ścisłe  IrtymanieBię  dziejów.  Tak  więc  nie  came 
w  nich  wojny,  lecz  rozmaity  obyczaj  Polski,  róine  sprawy 
narodu  jego,  i  królów  wielkość,  caoty,  sławione.  Śpiewy 
te,  nie  są  śpiewami  o  samyck  królach,  i  nie  wszyscy  w  nich 
królowie  się  znajdają:  tak,  z  licznego  szeregu  Piastów  są  o- 
piewwB*  PiMt,  Ohinhry,  Kaaimierz  1.  Bolesław  śmiały,  Kny- 
wousty^  LesKck  biały.  Łokietek,  Kazimierz  Wielki;  dopiero 
od  Jadwig;!  do  Jana  III.  iaden  juł  król  nie  jest  opuszczony. 
Prócz  tych  jednak,  oddzielnie  śpiewa  Autor  Zawiszę,  Gliń- 
skiego, Rniaiia  Ostrogski^^o,-  Tarnowskiego,  Zamojskiego, 
Żółkiewskiego,  Chodkiewicza,  Stefana  Potockiego,  Czarnie- 
ckiego, na  ostatek  smutną  pamięć  pogrzebu  Xięcia  Józe&  Po- 
niatowskiego* Jak  same  przez  się  śpiewy  te,  mają  na  cela 
rzeczywistą  prawdę  ogłaszać,  tak  podjął  Autor  pracę  pny 
kałdym  śpiewie  dokładać  Przydatek  czyli  historyczne  przy- 
piski.  W  nich  objaśnia  osnowę  zdarzeń,  które  w  śpiewach 
są  dotknięte,  przebiega  i  inne  okoliczności  wydarzone  w  tym 
przeciągu  ckasu,  ktui'y  między  wielą  śpiewami  nie  jest  przcK 
nie  objętys  słowem,  łc  przydatki  te  złoiyły  krótki 
sbiór  Historyi  Polskiój.  Chciał  Autor  wtych  przy- 
piskach  i.  objaśnieniach  być  krótkim,  lecz  oświadcza,  %e 
eięłko  być  zwięzłym  kiedy  kto  mówi  o  własnym 
narodzie.  Kiedy  więc  tym  sposobem  prócz  wspomnionych 
śpiewów  zbogaca  literaturę  zbiorem  Historyi  Polskiej ,  która 
obok  Łengnicha ,  Szmita ,  (Albertrandego)  ,  Bandtkiego ,  Bę- 
dzie przypominać  pokrótce  pokoleniom  dzieła  przodków,  dzie- 
ła te  zatem  wyliczać  naprzód  w  sposobie  ciągłej  niejako  Hi- 
storyi ,  w  którój  część  przcdjagicllońską  więcej  krótko ,  a  od 
Jana  III,  począwszy  do  odrodzenia  się  narodu  nieznuemie  o- 
gólnie  dotyka;  powtóre  w  sposobie  wyboczeń,  które  się  two- 
rzą w  przydatkach  do  śpiewów,  znamienitych  narodu  bohate- 
rów pomienionych ,  Zawiszy,  Glińskiego,  i  innych  wylicza. 
Prócz  tego  po  dwakroć  jeszcze  innego  rodzaju  czyni  wybo- 
czenia,  a  to  zpowodu  uwag  nad  stanem  JPolski  w  cza- 
sie rozdzielenia  jój  między  synów  i  potomków 
Krzywoustego,  tudziei  nad  królami  zrodu  Jagiel- 
lońskiego, naostatek  kończy  dzieło  uwagami  nad  upad- 
kiem i  charakterem  narodu  Polskiego,  Taki  jest 
dzieła  skład  i  porządek,  w  którym,  na  początku  umieścił  Au- 
tor, pieśń  Bogarodzica  z  nutami  starodawnemi  i  na  dzl- 
giejsze  przerobionemi.  Rysunek  i  muzykę  wypracowały  po 
większo]  części  gorliwe  Polki.  Sztych  był  prawie  powierzo- 
ny całkiem  Artystom  zagranicznym.  Wydawszy  to  dzieło 
Autor,  poświęcił,  go  na  rzecz  Towarzystwa  Król.   Przyjaciół 
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Nauk,  ładnym  fandit9zem>    sądnym   nie  wspartego 
zasileniem. 

W  wielorakim  pneto  sposobie  ma  to  dzieło  zabawiać  i 
interesować  czytelników.  Spodziewam  się  ie  talenta  poezyj, 
muzyki,  rysownicze,  znajdą  znawców,  którzy  icb  zalety  wy- 
mierzą, ja  z  mojej  strony  biorę  do  uwagi  widoki  bistoryczne. 
JElawniej  przyjaźń  nieodstręczyla  mię  od  pilnego  rozbioru  prac 
szanowny cb  Bandtków,  teraz  cblubna  znajomość,  uszanowa- 
nie ,  wdzięczność  i  •  uczucia  jakie  z  ziomkami  podzielam  dla 
rodaka  który  siły  swe  stargał  w  rozmaitej  dla  Ojczyzny  usłu* 
dze,  którego  talenta  i  niezmordowaność  tak  dobrze  znane  i 
po  tylekroć  do  serca  narodu  przemawiające,  słodkie  w  każdym 
rozrzewnienie  sprawują,  nie  odwodzą  mię,  od  kroku  przedsię- 
wziętego, to  jest  od  rozbioru  dzieła  Jego ,  pewny  albowiem 
jestem  ie  szanowny  Autor  nie  posądzi  mię  o  jaką  próino^, 
wiedząc  łe  tenże  ducb  oiywia  młodsze  lata  moje ,  który  w 
nim  do  sędziwego  przetrwał   wieku« 

Miło  jest  cnym  uczuciom,  któremi  powszeclinie  naród 
jest  przejęty,  wspomnieć  2^e  Autor  umiał  dobierać  obrazy 
cnót  w  jalde  błoga  ziemia  po  wszystkie  czasy  obfitowała.  — 
Nie  lękał  się  obok  wystawić  wad  i  występków.  Wykrocze- 
nia Glińskiego  oddzielny  śpiew  stanowią,  Zebrzydowskicb  i 
inne  bez  ogródki  wydane,  wszakie  dotknięcie  ich  jedna  bo- 
leść i  żałość ,  nie  oburza  szlacbetnycb  uczuć ,  bo  w  mierze 
utrzymane  nie  przestępiyąc  obrębów  prawdy,  nie  są  zaostrzone, 
ni  zwrócone  w  sposób  odrażający  i  bańbiący  naród  (1).  Wszę* 
dzie  są  rozlane  szlacbetne  uczucia  cnoty,  wielkości  duszy, 
zacności  charakteru  narodowego,  jego  wielkomyślne  choć  czę- 


i)  Jak  dalece  wUj  mień*  poeci  wykrecsaj  nogą,  mamy  £w>eśy  prsyUad  natra* 
gedyi  Ludgardy,  Pami«t.  Warta.  1816  T,  T.  K.  agS  4a4,  T.  VL  K.  84, 
która  tyle  piór  do  sporów  wywiodła,  a  praecie  śadne  a  oicli  nie  swróciło  sif 
na  to  co  ranić  powinno  serce  kaidego  rodaka.  Cenili  sstukę,  drobiaagi ,  pi^. 
knotei  wiorsaa,  aaf^mnieli  o  ducha  i  śe  tak  powiem  moralności.  Nie  idste  ta 
o  obraiettie  majestatu  btstoryi  aa  który  aic  ujmowano  apowodafroamaitychfik. 
oyi,  ehoć  prtykro  by6  moie  it  jeden  a  najsaeniajsaych  królów  nassycb,  oharak* 
tar  ma  amieniony  i  spodlony,  jestcce  pojedyncaą  osobf  daiwactwu  poetyckiemu  po« 
fwi«ea«iiy :  ale  co  aa  powód,  raucać  hańbę  i  kaiń  na  naród,  gromadtić  bunło« 
wnieaa  sejmy,  asadaać  na  nich  daiwntai  urojeniem  dostojnego  pana,  a  to  ■ 
powodu  aabójstwa  iony.  Nie  umiem  podobnego  adaraenia  nigdaie  indai^i 
snajdować  jak  chyba  w  jednym  lub  drugim  dramacie  niemieckiem.  Gdy  wi«« 
Poecie  w  satnoe  wspomnionój ;  podobało  się,  aacnoi6  własnego  narodu  tak 
aniewaijć,  sądsQ,  ie  mimo  najwifikssych  sttuki  pi{knofci ,  jedna  ona  wstręt 
do  którego  jij  krytycy  aia  traliłi,  a  który  ich  napraód  o  historyoanoić  ssluki 
obaraył. 
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•to  lekkie  kroki,  iadckość,  walee%BOŚĆ,  miłość  ojczyzny.  — «* 
Przybrane    gdzie   niegdzie   fikcye,    zebranie   ubiegającyek  się 
osób    O  rękę   Jadwigi ,   (cośmy    w  operze  Jadwigi    na  teatne 
widzieli),  przydatkowe  miłostki,  połączenie  odleglejszych   zda 
rżeń,   są  to  wolności  poetyckie,    które   żywości    i  ozdób  do- 
dać mogą,   zasad  historycznych  nie  psujące.      Pięknie  wysła- 
wione anielskie  Piastowi  ukazanie  się,  jako  widok  klóry  dzi- 
wem swoim  i  cudem,  występuje  z  pod  historycznego  wpływa 
jest  od  Autora  uiyte  bez  obrazy  historyi.      Ale :    może  mniej 
potrzebne  jest  wyraienie,    ie  targnął    się  Rusin,    a  Ja- 
dwiga  do  poddaństwa    wraca   buntowniki,   ho  rstczej 
Jadwiga  nie  na  wieść  nadeszła  o  najeździe  i  opano- 
waniu Rusi  przez  Węgrów,  ale  upatrzywszy  wolną  po- 
rę,  od  Ojca  po  wstawiane  węgierskie  załogi  wyganiała,   (Śpie- 
wy  historyczne  stron.   30.   160,)    równie    moieby    zgod-   . 
niej  było  z  prawdą,   gdyby  nie  było  włożone  w  usta  Łokietka 
zalecenie  synowi,  by  Polska  zakwitła  w  Pokój  u  (s  22). 
Dzielne  owszem  i  niezmordowane  serce    zalecało    synowi   na- 
dewsiystko  pokonanie  Krzyżaków,  z  tego  to  powodu,   troszczyt 
się  o  całość    dni  syna   w  czasie   bitwy   podPłowcami,    gdzie 
swą  starość  narażał ;   odstąpienie  zaś  i  porzucenie  Kistoryi  w 
śpiewach  Bolesława  śmiałego  i  Kazimierza,    dla  historyi  tym 
boleśniejsze  się  stają,  im  więcej  są  w  historycznych,  czasach, 
im  więcej  przewrotnych  o  nich  rozsiano  baśni,   z  któremi  u* 
silne  prawdy  wybadywanie,  tyle  czasów  się  wzmaga ,   a  które 
głos  przyjemny  śpiewów,    na  przekorę    prawdzie  ma  wspierać 
i  w  uprzedzeniach  zakorzeniać,   chociaż  te  pienia,   poświę- 
cone prawdzie,  miłości  Ojczyzny  i  niezmyślonej 
sławie  przodków  naszych. 

Bolesław  śmiały  prześladowany  od  swoich,  ustąpił  do 
Węgier,  gdzie  duma  jego  zgon  mu  przyśpieszyła  (Martin. 
Gall.  1.  28.  mpto  Zam.  p.  263).  Że  jiego  nagrobek  w 
Ossyaku  jest  zmyślony,  zatwierdzili  to  Naruszewicz;  (Hist. 
Kar.  Pol.  T.  U.  ks.  lY.  31  nota  eiit.  Most.  nota 
227.)  i  Gzacki  (nota  ad  Narusz,  ed.  Most  1.  c.)  Oczem 
obszernie}  wspomnieliśmy  w  piśmie :  GroWwy  napis  Bole- 
sława wielkiego  (Tygodnik  Wil.  z  r.  IŚ16  T.  1  st.  292. 
293).  Antorowi  śpiewów  (str.  13.  14.)  podobało  się  całą 
zwrotkę  poświęcić,  na  opis  kamienia  Ossyackiego ,  inną  tame- 
czną dla  sławy  pobo'inoŚci  zmyśloiią  hrSik  pokutę,  i  na  klą- 
twy (st.  13.  13)  które  się  naprzód  wiat  pełnyclł  400  w  kro*, 
nice  Długosza  ukazują.  Go  do miiichostwa  Kazimierza  restau- 
ratora, o  tem  nadto  dokładnie  Naruszewicz   napisał,   jest  to 
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j^nak  w  nocie,  a  cat^m  pewnie  mahi  od  kogo  csytane »   mo- 
ie  więc  niepopełniemy  tdroiności  gdy  krótki  Wyciąg  uczynim, 

Kazimierz  mnich. 

Między  współczesnemi  Kazimierzowi  (mówi  Narusze- 
wicz) albo  mało  co  od  niego  później  zyjącemi  pisarzami  któ- 
rzy o  Kazimierza  w  kronikack  swoick  wspomnieli,  są:  mnick 
Brunewillerski ,  Wippo  kapelan  Konrada  II. ,  Piotr  Damiani 
pisząc  iycie  Odilona  opata  wKlugny,  Kosmas  Praski,  Anna* 
lista  Saxo,  ckronograf  Saxo.  Wszyscy  ci,  nic  wcale  naj- 
mniejszej rzeczy  o  mnickostwie  Kazimierza  nie  wiedzą.  Sło- 
wem, ładen  zobcyck  pisarzy  o  tem  mnickostwie  niewiedział, 
dopóki  wprzód  baśnie  te  wobłędack  klasztorów  krąjowyck  do 
swej  dojrzałości  nie  przyszły. 

Z  krajowyck  pisany,  Łe  Marcin  Gallus  nic  o  mnickostwie 
nie  wspominał,  o  tem  przekonywają,  nietylko  krytyczne  przes 
Ntousżewicza  otaxowanie  kroniki  jego  drukowanój,  z  czego  się 
okazuje ,  ze  drukowany  w  Gdańsku  Marcin  Gallus*'  jest  nezłf 
cząstką  dzieł  jego,  równymi  mędrków  przydatkami  sfałszowa- 
i&ą;*'  nietylko  wytknięcie,  ie  umieszczone  w  takim  Marcinie 
Wiadomości  są  sklecone  » przez  jakiegoś  mędrka  który  do  Gal- 
la przyłożył  czego  w  nim  niebyło,  albo  raczej  zbieracza  i  la- 
tacza kawałków  kistorycznyck  w  jedno  dzieło  spojonycb  bez 
braku  i  rozsądku;**  .nietylko  mówię  te  uwagi  Naniszewicza, 
przckonywtgą  ie  Marcin  o  mnickostwie  nie  mówił ,  ale  nadto 
żackowana  jego  czysta  kopia  wrękopiśmie  Zamojskim  w  ksią- 
inicy  poryckiej  nąjdująca  się ,  tego  miejsca  nie  mając,  o  trafiao* 
ści  krytyki  Naruszewicza  zaręcza ,  tem  pewniej ,  ze  właśnie , 
jiLk  Naruszewicz  wspomina,  ii  ten  psujący  Marcina  mędrek  o 
mnickostwie  wypisał  z  księgi  de  passione  sancti  Stani^ 
s  1  a  i ,  tak  właśnie  znajduje  się  w  tymie  Zamojskim  rękopiśmie 
wspomniona  xicga  i  wniój  (st.  311 .  312)  miejsce  do  łatania  tex-' 
tli  Marcina  ułyte.  Wie  Marcin  Gallus,  łe  Kazimierz  ustąpił  do 
Węgier,  zkąd  po  śmierci  Stefima  udał  się  do  niatki  doNiemiec, 
gdzie  w  rycerskiej  sprawie  słynął,  a  porzuciwszy  macierzyste 
wNlemczeck  włości,  przywołany,  do  ojczystyck  powrócił. — • 
(Martin  Gall.  1.  18  19  mascript.  Zam.  p.  258  259). 
Późniejszy  cokolwiek  po  Marcinie  Mateusz  ckerbu  cbolewa 
od  Kadłubka  przepisywany,  nic  o  mnickostwie  Kazimierza  nie 
wie,  jak  tylko,  gdy  przytacza  rotmaite  o  nim  powieści,  z  tych 
jedna  była,  ii  ten  któremu  Kazimierz  był  oddany  aby  go  za" 
bił,  oddał  go  do  pewnego  klasztoru ,  ,  aidiy  się  tam  dziecko 
kryjoiiu)  wyekowalo.      (Mat.  He  15).     Z  kolei  BogiiM  tdi» 
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ie  utnpiiiąje   uwagę   i   krytykę   Nanmewicia   bo  clŁOCiiz  w 
teiLcie  jego  drukowanym  (inter.  Ser.  Sil.  Som.  T.  U.  p. 
26).      Kazimierz  jest  za  benedyktyna  podany,    różne   poiwody 
skłaniają  naszego  niespracowanego  badacza  do  sądzenia,  ze  to 
jest   jeszcze    skutek    Mędrkowskicb    łatanin.      Gdyby   można 
mieć  rękopism  Bogofała  Hodiejowski  w  Czecbacb  się   znajdu- 
jący,  a  pewnie  od  takowych  łatanin,   którymi  Bogufał  druko- 
wany jest  przepełniony,   czysty,  i  sprawdzić  {];o,  bez  wątpienia 
ie  mnichostwa   tegoby   niebyło.      Niebawem  jednak,   jak  po- 
bożna gorliwość    prześladowała    pamięć    Bolesława    śmiałego, 
tak  pobożna  nieprzezomość  wyczytała  z  legend  niewyrozumii- 
nycb,   ze  Kazimierz  jako  Lambert    czy  jako  Karol ,    kył  nmi- 
cbem  i  o  tym    naprzód    (koło  roku    1260).      Xięga   de  pas- 
sione  sancti  Stanislni  rozpisuje  (mspti    Zam.    p.  3ii 
312).     Zaczem  wwieku  Xiy.  Jan,  a  za  nim  Annon^m  kroni- 
karze naSzląsku  (inter  Ser.  Sil.  Som.  T.    1  p.  521)  tąj 
wainej  wiadomości  opuścić  niemogą,    a  Długosz    dopełnia  re* 
szty.     Zanim,    wszyscy  następni   jego    pneslowcy  i  powtt- 
nacxe  chciwie  się  gonią. 

Jeżeli  jednak    nie  dosyć  tego    wzrostu  baśni ,    który  w 
większych  jeszcze  szczegółach  w  Naruszewiczu    opisany:  tedy 
popełniane  wszędzie  prze^  mniszących  Kazimierza  pisany  sa- 
me anachronismy  fałsz  pokazują,  bo  od  roku   1038   do  1040 
niepodobna  jest  siedmiu  lat  mnichostwa  Kazimierzowego  po- 
mieścić, i  na  dyakona  wynieść,  bo  on  miał  darować  konia  S. 
Romualdowi,  który  juz  od  wielu  lat  nie  zył;  popełniane  błę- 
dy, mogą  o  dziwaczności  rzeczy  zapewnić.     Nadto,   wszyst- 
kie dodatkowe    z  powodu   tego  mnichostwa    opisywane  okoli- 
czności,  od  tego  mnichostwa  nieodłączne,   są  fałszem  niezgra- 
bnej nieprzezorności.      Bolesław  W.   opłacał  świętopietrze  na 
lat  kilkadziesiąt  pierwej   (Ditm.  VI.  p.  397  Petr.    Damia- 
niTita  S.   Romualdi   IX.    48).    za  tegoż  Bolesława  pne- 
łamywano  zęby  tym,  którzy  w  post  septuagesima,  mięsa  n- 
iywali.      (Ditm.    VIII.    p.   419),  postrzyzyny   jeszcze  Piast 
i  Ziemomysł  obchodzili.  (MartinGall.   1.2.   4  msptiZam. 
p.  246    edit.    Ged.    p.    59  Mataeus  Chol.  U.    7.  9.)  i 
przy  tych  postrzyiynach,   statecznie    az  prawie  do  czasów  Zy- 
gmunta 111.    Polacy    długie    włosy   nosili.      Yl^szakze   papiei 
nie   wprzód  Kazimierza   od  ślubów   uwolnił,    ai  naród  opła- 
ty   święto    piętrzą,    obowiązek    postu    post    septuage fi- 
rn a  m,  i  postrzyłyny  tondelam  na  siebie  przyjął.     Naosta- 
tek,   ani  xięga    depassione  Sancti   Stanislai,    ani  Jui 
ani  Anonym  nie  wiedział   o  włoionym  jeszcze  jednym  ^' 
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mązkn  noszenia  stuły  przepasanej  %  ramienia  leweg^o  do  bo- 
ku prawego,  ai  o  tym  Oznajmił  Długfosz,  niebaczny  kanonik, 
ie  w  tym,  nie  pokutne  lub  upokarzające  były'  obowiązki,  ale 
zaszczytne  i  nazbyt  laików  podnoszące. 

Jest  przeto  powieść  ta  o   nmicbostwie^  późniejszym  wy- 
mysłem, niegodzącym  się   ni  zezasem,    ni  ze  zdarzeniami  je- 
szcze przed  urodzeniem  Kazimierza  znanemi,    a  jeieii  w  tym 
niedosyć  dowodów  ie  jest  baśnią,  pilny  Naruszewicz   okazu- 
je źródła  tój  baśni.     Bolesław  brat  Bolesława  W,    syn  Mie  • 
ezysława  I.   był  pod  imieniem  Lamberta  mnicbem   kamedułą,^ 
dawał  w  darze  konia  S.   Romualdowi,    z  braćmi  czynił   różne 
donacye    stolicy    Apostohkiej.      Później    xiąźe    Kujawski   na 
Gniewkowie  Władysław    biały    wXiy.  wieku  był  takie  mni- 
cbem,   a  jak   legendy   o  Lambercie    piszące   w  XIII.    i  XIV. 
wieku  u  nieprzezo4lycb  pisarzy  omniszyły  Kazimierza,  tak  na- 
stępnie w  XIV.,  i  następujących  wiekacb,   Władysława  bia- 
łego Cysterstwo    i   benedyktyństwo ,     przymięszało   się    i   po- 
twomiejsze  jeszcze  dziwy  skleiło.     Dość  w  tej  mierze  zwró- 
cić oko  na  Długosza  (1.  p.    199),    Pruszcza    (Forteca  mo- 
narchów, Ob.  Tygodn.  Wile.    T.    1  st.  306.  307),  na 
benedyktyna   Franciszka  de  Riwa  Przeora   w  Kluniaku,    (Ob. 
Narusz.  T.   II.   III.  3   nota  pod  koniec).     Co  tu    z  ma- 
łymi dodatlsami  z  Naruszewicza  po  krotce  wyciągamy,  to  w  tym 
niezmordowanym  pisarzu  naszym  obszernie  wyłożone  odczytać 
móźna  w  nocie  do  xięgi  III.  tomu  wtórego  przy  rozdziale  8ym. 

Żeśmy  się  nad  tym  zdarzeniem  rozpisali ,  powodem  do 
tego  jest,  nie  samo  tylko  powtórzenie  tego  przez  Autora  w* 
śpiewie  ( Nr.  9) ,  ale  zupełne  jego  w  to  wierzenie ,  jako 
w  prawdę  historyczną,  którą  tern  więcej  zdaje  się  utwierdzać 
gdy  mówi,  (st.  IX.)  źe  bitne  panowanie,  osładza  obraz 
Kazimierza  mnich  a,  i  niżej  w  przydatkach  (st.  129)  dwo- 
jakie przytacza  zdania,  oba  za  mnichostwem  poświadczające. 
Niechce  więc  baśni  odrzucić  i  szanowni  pisarze  nasi  Naru- 
szewicz i  Bandtkie,  którzy  w  zbiorze  swoim  z  wielką 
pracą,  dokładnością  i  rozsądkiem  wyłuszczyli 
wszystko,  których  z  wielkim  nieraz  Autor  użytkiem 
radził  się,  w  tym  razie  opuszczeni,  na  próżno  dotąd  głos 
prawdy  wydzwignąć  usiłowali.  Tyle  co  do  rzeczy  historycz- 
nych w  samych  śpiewach,  teraz  do  historyi  przystąpmy. 

Ten  sam  duch,  który  ożywia   śpiewy,    kieruje   szanow- 
nego Autora  w  przydatkach  do  nich,    czyli  w  przy  piskach,   to 
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jest  tf  krótkim  wykładnie  kistoryi  nuPoAom^i  U  mlSjM  i{{- 
czjzny  i  prawdy,  ten  wyraz  powszechnie  czytdniko^r  ią|- 
»vgącyy  'który  się  czule  nad  błędami  narodu  rozwodzi,  syn- 
wiąją,  ze  jego  historya  między  krótkiemi  zbiorami  jest  me- 
poślednią,  choć  w  niej  Autor  usiłował  zachować  jak  najwię- 
kszą prostotę,  któraby  i  do  wieku  dziecinnego  przemawiała. — 
Jest  ten  króti&i  zbiór  wcale  róiuy  od  tych  wszystkich,  któ^e 
dotąd  posiadaliśmy,  jest  bezwątpienia  co  do  istotnych  Kzeczy 
ftwięilejszy,  ale  się  staje  rozciągl^szy  ł  powodu  doUadnicj- 
'  tzego  wyldadu  szczegółowych  zdarzeń  i  idKoliczności  do  któ- 
rych zwracały  róine  pojedyncze  widoki  śpiewów,  tudzież 
sprawiedliwa  uwaga,  łeto  dbtieło  mające  szlachetne  obudzać 
uczucie,  powinno  było  po  szczególe  widu  świetnych  wypad- 
ków dotykać,  bo  tym  sposobem,  takimi  przykładami  n^le^^ 
nię  do  serca  ludzkiego  przemawia.  Jeśli  więc  szukający  hi- 
Storyi  całkowitej,  a  znajdujący  tu,  niei||g;odność  zwięzłości, 
if  opisaniu  pewną  niejednostajnośc ,  przez  to,  łe  jedne  części 
są  tak  krótko  przebiegane,  ih  prawie  przeskakiwane,  inne  cią- 
głej wyłuszczanes  znąjdiąjący  wniąj  niedogodność  rozerwania, 
a  powodu  ie  jest  spisana  w  kształcie  przypisów,  ie  w  niej  przy - 
mieszane  obszerniejsze  pojedynczych  okoliczności  wyjaśnienie; 
jeśli  mówię  kto  z  tych  przyczyn,  chciałby  dziełu  przyganiać 
ten  niech  zwróci  uwagę  na  zamiar  dzieła  1  skład  jego ,  na 
rozsiane  tu  i  owdzie  dostrzełenia  Autora,  na  te  nareszcie 
szczegółowych  okoliczności  opisy,  które  maliąją  naród ,  któce 
odczytywane  przez  tych  co  się  z  Autora  uwagami  i  Bandtkic- 
go  postrzeleniami  oswoili,  usposabiają  do  łacniejszego  prze^ 
jęcia  się  duchem  histuryi  swoj^. 

Moznaby  poniekąd  ułalać  się  na  rółne  niedostatki  i  0- 
puszczenia,  ze  naprzykład  po  wielekroć  Autor  o  Wołoszczy- 
znie  wspominając,  nie  prędzej  o  stospiikach  z  jej  powodu  z 
Turkiem  wyuikających  namienia  ni  za  Zygmunta  III,  (st.  321) 
kiedy  jui  całkowicie  bez»  powrotu  z  pod  pieczy  Polskiej  wy- 
padły; chociai  ukązująby  się  po  raz  pierwszy  za  Wameńslde- 
go  od  nieszczęślW^  wojuy  kokoszćj  pod  Łwowein,  któr^ 
0braz  smutny  Autor  (str.  212.  213)  pod  Zygmuntem  I.  kre- 
śli, juŁ  statecznie  Turcy  swój  wpływ  utrzymują.  Tak  je- 
szcze i^aprzyktad  sprawiedliwie  uialać  się  godzi ,  £e  powsta- 
nie i  m*ządzenie  się  statutu  Łitewskiegp  w  dziele  śpiewów 
miejsca  nieznala^ło.  Ale  pomińmy  te  opuszczenia,  idźmy  da 
przeczy  które  słęwniÓm  znajdują. 

>Vyi^  napomknęliśmy  o  wykroozeniyi  przeciw  prawdzie 
i>i6tf^r|ęs(n^  wj^nawisnym  rozgtąsza||i|i  |i.iiś|if  o  mnich^Stwifi 


Ł    E    Ł   li   w    E    Ł    A.  47^ 

«rpjeń  o  Idątwack  i  Ossjacldej  pokucie ,  tu  jeszcze  « .tego 
rodzaju  rzec;zy  wymienić  moiemy:  Lecha,  i  co  dalej  po  nim 
następuje,  tudzież  królowanie  Piasta. 

Lecli^  baśii. 

Gdyby  był  Autor  pieśń  jaką  o  Lechu  utworzył,  przyje- 
mnieby  była  czytana,  jako    o  praedmiocie    bajecznym    o  któ- 
rym z  innej  ręki  poetyckiego  głosu  powszechUość   z  upragnie- 
niem oczekuje;  lecz  oświadcza  (str.  117)   w  przydatkach  w  hi- 
storyi  swojej^   ii.  wciemnocie  bajecznych  podań,  po- 
strzegać moina   (następujące  prawdy?)    ie  około 
roku  550  Lech  był  pierwszym  wodzem  czyli  kró- 
lem  naszym   i  plemię  jego  panowało  przez  lat  sto 
(tu  Wizimirz),   nastąpili  Wojewodowie,  Krakus, 
Przemysław,    załoiyciel  Przemyśla.      Nie  powtarzam 
juł  potyle  kroć    mówionej    rzeczy    łc  jest    w  języku   Polskim 
rozprawa  z  Dobnera  przez   Szlecera  napisana ,    iródła  baśni  o 
Lechu  wskazująca  (2).   Wspomnę  jeszcze  szanowny  głos  Na- 
ruszewicza,  ze  -pism   Bogufała  fałsasz  pierwszy  na  widok  Le- 
cha, z  bajek  Czeskich  Dalemila,  postawił**    (Narusz,    hist. 
nar.  Pol,   T.   U.   ks.   111.   3  w  nocie  1.)  toi  i  Bandtkie  po- 
wtarza ,   ze  Lecha  utworzył  ••  wiersz  niezrozumiany  kroniki  cze 
skićj  Dalemila,,  (krótkie  wyobr.   dziej.  król.  pol.  T.  I. 
8tr.  75).     Głosy  głucho  się  między  samymi  pisarzami  dziejów 
obijające ,   a  jakże  mogą  się  przedrzeć  do  wiadomości  powsze- 
chnej ?    Powiedziałem  wreście  w  innym   miejscu ,  zkąd  Wizi- 
mirz  (z  Wismaria   Wandalskiego  Ysmara  Pomorskiego)    urost 
(Uwagi    nad  Mat.   Cholewą    §   16),    napomknąłem    i   o 
Przemyślu,   (ibid.  §  34   cf.   §  22    ad  fin.).     Co  są  woje- 
wodowie Krakus,  Wanda  w  krakowskim,  takiem  tego  nieprze- 
minął   (ibid.  §  19.  24).      Nazwisko  Ritigera  do  Wandy  przy- 
plątało   się    ze  zdarzeń  Radigera   króla  Wamów,    który   przy 
ujściu  Renu  od  królewny  Anglów  do  małżeństwa  był  orężem 
przymuszony.     Procop.  de  bel.lo  »Gothor.  IV.  20).    Nasi 
kronikarze  wiedzą  łe  Ritiger  był  ksiąząeiem  Gotów. 

Piast    na  tronie  7 

Rzecz  jeszcze   nie  ńwieła   dla  chodzących    koło    dziejów 
ikarodowycti,   ie  Piast  nie  krółpwał.      Szacowny,    a  mało  od 


tj     OaUtcesnie  pr«edriifc«wtBA  pod  Juiiutc    uw<2  moicli    sad  jd«tiu*f«m    Choltwą* 
Wiltto  i8ii.  8v«. 
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ftiomkow  Knany,  którego  liczne  prace  badawcze  oczdrają  pll- 
tiiejsftej  uwagi  i  lepszych  względów,  niezmordowany  w  swych 
przykrych  lUedzeniach  Jan  Potocki  jeszcze  r.  1793  w  ddde 
podtytułem:  Ckroniąues,  memoires  et  reckerekes 
pour  seryir  i  Tkist  de  slayes,  które  się  niebawem  sta- 
ło cząstką  dzielą:  fragment  hist,  et  geerg.  sur  la 
Scytkie,  la  Sarmatie  et  les  slayes  (Libro  XLII.  c. 
3  4  T.  IV.  p.  18.65),  przekłada  tekst  Slarcina  Galla,  Ma- 
teusza Cholewy  (Kadłubka) ,  na  język  francuzki ,  składąj%c 
dowody,  ie  Piast  nigdy  królem,  ksiąięciem  nie  był.  Tjmk 
czasem  w  Autorze  naszym  czytamy :  Marcin  Gallus,  Bo- 
gufał,  Kadłubek  (Mateusz  Cholewa).,  Bielski, 
wspominają  Piasta  ksiąięciem  Polskim  (st.118). — 
Za  prawdę  niegodzi  się  tak  sypać  przytoczeniami  niesprawdia- 
nemi,  na  wiarę  zaufania,  ie  poniewai  rzeczeni  pisarze  o  Pła- 
ćcie wspominali,  więc  jui  i  o  jego  królowaniu,  (i  obiorze 
na  króla).  Wyjaśnił  Jan  Potocki  wyrazy  Marcina  i  Ma- 
teusza (Kadłubka);  powtarzał  je  Bandtkie  w  swej  szanown^ 
bistoryi  (T.  I.  st.  101  109)  yrydzielając  im  tylko  {połówkę 
prawdy,  nie  wiem  czy  z  powodu  zjawisk  anielskich  czy  x  in- 
nych jakich:  powtórzyłem  je  takie,  wzmiankując  o  pocKątkn 
Polski  (uwagi  nad  Mat.  Chol.  §  44  45)  ie Ziemowit syia 
Piasta  (za  iycia  jeszcze  ojca  swego)  uzurpował  tron 
Popielów,  i  stał  się  założycielem  dynastyi  Piastów ,  oraz  tą- 
loiycielem  wzrostu  maluczkiej  Polski.  Tu  dodam  uwagi,  ze 
we  400  lat  od  czasu  Ziemowita  i  Popiela  pisał  Bogufał ,  i 
drukowana  jego  kronika,  o  wyborze  Piasta  in  regem  i  o- 
zdobieniu  jego  regalibus  insigniis,  obszernie  rozprawia, 
w  sposobie  jednak  takim,  iz  cała  ta  powieść  (inter  Ser. 
Sil.  Som.  T.  U.  p.  23  24)  ma  postać  jakowegoś  zszy- 
wania którego  moie  w  rękopiśmie  Radziejowskim  niezn^- 
dziemy.  Jeśliby  jui  w  wieku  XIIL  o  wyborze  królów  roz- 
prawiano, byłoby  to  wczesnym  kronikarskim  zakrojem,  któ- 
rego się  jeszcze  w  Xiy  wieku  Jan  i  Anonym  kronikarze 
(Mateusza  i  Marcina  z  objaśnieniami  powtarzający  (inter 
Ser.  Sil.  Som.  T.  I.  p.  4  16)  niedopuścili.  Raczój  two- 
ry takie  powstawać  mogły  pod  koniec  tego  wieku,  a  prędzej 
jeszcze  w  wieku  Xy.  (Comment  Kadłubkonis) ,  wów- 
czas jui  przyzwoicie  było  Sejmy  zbierać,  na  sejmach  króle 
stanowić,  te  zdarzenia  wczasy  popielowskie  wpisywać,  sio- 
wem,  niewyrozumieć  Marcina  i  Mateusza  a  elekcyą  Piasta 
(stosując  doń  okoliczności  Przemysława  Czes- 
kiego)-utworzyć. —  Tekst  drukowany  Bogufata;  jest  pop- 
suty, z  niektórych  kronik  r^iemieckicb,  i  z  kommentatora  R«* 
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dłubkoWego  w  wieku  XV.  —  Aiinaliści  z  tyck  wieków  o  Pi«<^ 
ście  nic  nieprzynoszą.  Długosz  resztę  urządził  i  dopowie- 
dział, jego  głos  wBielslum,  jego  głos  czterowiecznym  edieni 
w  dziele  śpiewów  historyczny  cli    odzywa  się. 

Poodstępował  w  tyck  wszystldck  razack  nasz  Autor, 
I^aruszewicza  i  Bandtkiego,  któryck  obudwu  z  wielkim  nie- 
raz ułytldem  radził  się.  Wybaczy  Autor,  ze  za  wspomnio 
nead  okolicznościami,  które  nie  jeden  za  rzecz  małą  osądzi, 
tak  twardo  obstajemy.  Patrząc  na  tyle  usUności ,  Ilartkno- 
cka,  Łengnicka,  Naruszewicza,  Bandtkiego,  z  poruszeniem 
wyraziliśmy  jak  one  do  wagi,  tysiące  młodzi  nancgiać  mające- 
go, uicprzystawały  (Dziennik  W  ii.  zr.  1816  T.  III.  st. 
285).     Tutaj  dowodyśmy   złożyli.     * 

Mijając  coby  moina  o  słupack  ielaznycb  Bolesława  wiellue- 
go  powiedzić  (Tygod.  Wił.  T.  II.  st.  5. 12.  17.  21)  niewie- 
dząc  coby  to  za  Prokop  był  który  wspólnie  z  Marcinem 
Gallem  świadczy  o  tem,  icMonarćlŁa  P.olski  wcho- 
dził do  poziomej  strzechy  (str.  125),  sądząc  ie  nąjle- 
piąjby  było  gdyby  rzeczony  Prokop  był  z  tego  miejsca  wy- 
mazany, dotkniemy  po  krotce  innych  okoliczności  które  się 
dostrzec  dały,  a  przeciw  którym  mamy  co  powiedzieć,  lub 
do  których  myśli  nasze  przydać  ośmielamy  się. 

Że  jedna  z  córek  tron  odziedziczy ,  otrzymafto  za- 
pewnienie Ludwik  wr.  1374  na  zjeździe  wKoszy- 
cach,  odstąpić  musiał  szlachcie  dwie  części  (do- 
brze, bo  pod  ów  czas  szlachtę  do  opłacenia  6  groszy  muszo- 
no)  a  duchowieństwu  cały  podatek.  (Śpiewy  hist. 
fit.  1 57) .  Co  do  duchowieństwa  rzecz  ta  miała  się  wcale  ina- 
czćj.  Zawisza  z  Kurozwęk  i  Mikołaj  z  Kurnika,  oba  ducho- 
wni, sławni  intryganci,  nastroili  stany  świeckie,  ie  na  wez- 
wanie Ludwika  zebrały  się  w  Koszycach,  gdzie  1374  r.  17 
Września  stanęło ,  ii  szlachta  przyjmuje  jedne  z  córek  na 
króla,  pod  warunkiem  róinych  przywilejów,  a  mianowicie,  ie 
wszystkie  podatkowe  opłaty  i  powinności,  będą  zniesione  do 
dwu  tylko  groszy  srebrnych  od  łanu  (Yol.  Leg.  1  p.  54 
58).  W  takich  układach  szlachty  z  królem,  nie  ma  najmniej- 
szćj  o  duchowieństwie,  w  Koszycach  nawet  nieobecnym,  ni  o 
rzeczach  duchownych  wzmianki.  Nastąpił  zaraz  podług  pla- 
nu rzeczonych  wyiój  intrygantów  ucisk  duchowieństwa,  któ- 
remu gdy  się  opićra,  naostatek  r.  1381.  Arcybiskup  skło- 
niouy  jest  przyjąć  ua  dobra  duchowne  opłatę  roczną   od  ł«? 
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nu,  tak  jake  1  stlaclita  po  dwa  groBze  srebrne,  zakonae  zaś 
fluqliowień8two,  dwa  razy  tyle  opłacało  z  przydatkiem  korcą 
iyta,  dwu  owsa,  z  robociznami  do  pobiizszych  dóbr  królew- 
skich. (Narusz,  bist.  nar.  Pol,  Tw  Vii.  Ostrowski  w 
Bwej  bistoryi  kościoła  Polskiego,  o  tqj  sprawie  intrygancki^ 
nic  nie  napisał  ?) 

Zygmunt  pobudza  przeciw  Jagielle  Witolda. 
Witold...  zaprosił  króla  do  Łucka  i  byłby  ^o  za*- 
pewnie  żądaniom  swoim  znalazł  powolnym,  gdy- 
by nie  stałość...  Oleśnickiego,  wkrótce  tez  i 
śmierć.  (Śpiewy  bist.  str.  165).  Cesarz  to  Zygmunf  n- 
kartowjd  zjazd  w  Łucku  odbyty  r.  1429  na  którym  sprawa 
o  koronę  Litewską  wprowadzoną  została. —  Rozjechały  się 
strony  markotne.  Cesarz  obiecał  Witoldowi  korony  nade- 
słać. Strzegli  tego  Wielkopolanie,  gdy  (r.  1430  po  sejmie 
Jedlińskim)  Witold  wzywa  do  siebie,  do  Litwy  króla,  tam  się 
korony  doprasza .  tam  obecność  Oleśnickiego  królowi  serca 
dodaje,  tam^.e  w  tymże  czasie  (r.  1430)  w  tej  trudnej  okoli- 
czności w  Trokach  przypadła  śmierć   Witolda. 

Mówi  nasz  Autor  i.e  za  Stefana  r.  1578  znaleziono  w 
bibliotece  Połockiej  wielu  ojców  kościelnych  od  Methodeja 
i  Cyrylla  na  sławiańskie  przełożonych.  (Śpiewy  hist.  str. 
256) .  Wszakże,  gdziekolwiek  to  wyczytał ,  mógł  niewierzyć; 
ieby  wspomnieni  sławiańscy  Apostołowie  istotnie  tymi  tłuma- 
czami być  mieli. 

Ustawa  Nieszawka    z  r.  1434   niejest  Nieszawską. 

Z  ustawą  Nieszawską  r.  1454  odwołuje  się  Autor  do  nie^ 
^(njgomego  mi  zbioru  praw  Samickiego  fol.  49.  (Śpiewy  ]iist« 
^tr.  182).  Ustawa  ta  znajduje  się  w  statutach  Jana  Alberta 
pod  r.  1496  jako  Nieszawską  potwierdzona,  a  to  wtych  sło- 
wach:  Jtem  pollicemur,  quod  nullas  noTas  Coa- 
^titutiones  faciemus,  neque  terrigenis  ad  bellnm 
jmoYcri  mandabimus,  absque  conrentione  commos 
jii,  in  singulis  terris  instituenda  (Vol.  JLec*  i  p. 
254) .  Wszakże  w  statutach  Nieszawskich  *nąjdąwniej  (mołe 
jui  r,  1491  bez  oznaczenia  roku  i  miejsca  niewątpliwie  ją- 
.dnak  w  Krakowie)  (3)  a  d  c  a  1  c  e  m.  startów  Kazimierza  wieV 
Isiego  jako  liber  Ul.  wespół  ze  statutami  No wokorezyńskicai 


i)     WtĄiompU  o  «djc7i  lUtitla  Kasimieru  t.  ii^t  i  li^S  podaj*  Batiatki*  H i •  t> 
Uruitra  KrakoirsŁi«b.  (w  K.r«kowi«  i8ift;b<^  *^-    </&  ^  *7^  . 
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j(«roku  iĄf^  V  yolominach  le^^nm  Konanmeg^  niepołoło- 
Hemi)  dnikowanychy ' rzeczonej  ważnej  ustawy,  jakoby  Nie- 
szawskiej  nieznąjduję.  Została  "bna  niezawodnie  do  zmienio- 
nych mocno  przy  potwierdzenia  za  Jana  Alberta  Nieszawski^ch 
przyczepiona.  —  Prawda  ze  jeszcze  roku  1404  odbyły  się 
wprzód,  conventu^  particuiares,  antę  dietam  ge- 
nerałem, sejmiki  przed  sejmem  Korczyńskim,  z  powodu  ze- 
brania pieniędzy^  na  wykupno  ziemi  Dobrzyńskiej  w  tym  po- 
rządku odbytym;  ale  dopiero  r.  1468  sejmy  Piotrkowski  i 
Pfowokorczyński,  były  poprzedzone  sejmikami,  na  któryeb  bra  • 
jcia  szlachta,  umocowywała  swych  posłó^  do  działania  na  sej- 
mie. Wówczas  urządziły  się  sejmy:  przed  niemi  się  sejmir 
ki,  pełnomocnictwa  rozdające,  zjawiły.  Po  tym  czasie  do- 
piero mogło  przyjąć  do  głowy  uchwalanie ,  aby  iadne  usta- 
wy, ani  zawołanie  na  wojnę,  absque  conycntionc  com- 
muni,  in  singulis  terris,  institucnda,  i^iejsca  nie 
miało.  Mogło  to  wypaść  mówię,  gdy  juz  przez  urządzenie 
się  wspomnione  sejmów,  gminnowładztwo  szlacheckie  stanęło. 
Niestało  się  jeszcze  (ni  na Nicszawskim  1454  ni)  na  sejmie 
%araz  Nowokorczyńskim  [r.  1468]  ,  bo  w  drukowanych  jego 
(przynajmniej  1491  albo  1496  r.)  ustawach,  tego  niema, 
ale  stało  się  niezawodnie,  dopiero  za  Jana  Alberta  r.  1496 
i  wNieszawskie  ustawy  zamieszauem  zostało, 

Ąrticuli  henriciani  et  pacta  llepricK 

M^  rozbiorach  krótkich  zbiorów  historyi  Polskiej,  (Dzień. 
"Wil.  T.  III.)  mówiliśmy  jakie  zachodzą  mieszaniny,  z  po- 
wodu uchwał  obowiązujących  tron  w  ogólności  i  szlachty 
swobody  zapewniających,  pospolicie  ąrticuli  henriciani 
%wanych,  a  paktów  Henryka,  co  w  jednym  ozasie  [r.  1573] 
powstało.  W  przydatkach  do  śpiewów  historycznych  [str.  248] 
czytamy  warunki  paktów.  Do  pięciu  pierwszych,  mołnaby 
i  inne  przydać,  jako.  Akademii  krakowskiej  naprawę ,  przy** 
najmniej  stu  szlachty  zagranicznym  wychoWAlueia  .opatrzeniey 
cudzoziemców  niechowanie  przy  sobie,  a  w  ogóle  przysięgą 
zaręczenie  wszystkich  teraz  świeio  czasu  elekcyi ,  z  jedno- 
myślnym i  zgodnym  wszystkich  staiiów  zatwierdzeniem,  nunc 
circa  electionfcm  regis  sui,  ex  unauim^  et  con- 
cordi  omnium  ordinum  consensu,  poataDtowionych. 
<Pacta  Henr.  Yol.  leg.  II,  p.  862].  Szókty  jednak  w 
tych  do  śpiewóyr  przydat)ftach  wymieniony  Artykuł,  iiieraz  do 
]Nikt6w  przez  lóronikarzy  łączony,  przez  co  i  po  naszych  kró- 
tkich zbiorach   przYmięszywany ,    jest    to  jeden   » Artykułów 
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owycli  articuli    Hdnriciani    zwanycli,    leraz    świeló 
czasu    elekcyi    króla,    jednomyślnym     i  zgodnym 
wszystkicli  stanów    zatwierdzeniem   postanowio- 
nych, który  w  języku  narodowym  tak  brzmiał.       »  A  je^ib^- 
śmy   [czego  Boże  uchowaj]    co  przeciw  prawom,  wolnościom, 
artykułom,  kondycyom  wykroczyli,   albo    czego  niewypełnili : 
tedy   obywatele   koronne    obojgu  norodu,   od  posłuszeństwa  i 
wiary  nam  powinnej,  wolne  czynimy.    [Yol.  leg.  II.  p.  901]. 

Ze  Inflanty  przy  Polszczę  zostające  były  z  tej  strony 
Dźwiny,  [Śpiewy  bist.  st.  324.  361]  omyłka  zBandUsieg^^ 
powtarzana  [patrz  Bandtkie  T.  U.  st.  403.  Dzień. 
W  ii.  T.  III.    st.  295]. 

Z  tycb  kilku  uwag  snadno  dostrzegać  ^  ie  przydatki  do 
śpiewów  nie  same  tylko  wojny,  zdarzenia  szczególniejsze  lab 
awanturki  zamykają,  lecz  interesują  ze  zwględii  na  stan  ni- 
rodu  i  w  nieb  wiele  okoliczności  w  tej  mierze  dotkiMętychsię 
znajduje ,  których  na  próino  po  innych  krótkich  zbiorach  szu- 
kać. —  Takingest  jeszcze  obraz  kończący  dzieło,  upadku  i  cha- 
rakteru narodu.  Prawda  ie  w  niem  o  upadku  narodu  mało 
jest  co  wyłuszczonego,  lecz  trudna  sprawa  wystawienia  chara- 
kteru ,  nieodstręczyła  wytrawnego  pióra ,  i  obraz  ten ,  z  siebie 
wspaniały,  pod  jego  rysami  świeżych  nabrał  przyjemności.  — 
W  mało  napomkniętej  uwadze  o  upadku  narodu,  ogołnie 
rzuca  Autor  winę  na  sam  naród,  to  jest  na  szlachtę  [4]. 
Wielkie  są  bezwątpienia  ich  przewinienia,  lecz  nie  suae  te 
przewinienia,  chylenie  się  i  upadek  sprawiły.  Był  zbieg  o- 
koliczności,  którym  się  naród  odjąć  niemógł,  lub  od  nich  ma 
się  uchylić  nieudało;  zmieniało  się  jego  połoienie,  a  w  tym 
ciągu  i  stan  jego  prawie  z  gruntu  przeistoczony  [5] .  Co,  zęby 
się  niezdawało  bez  zasad  puszczanymi  słowy  i  próinie  rzaconą 
uwagą  ie  w  Śpiewach  historycznych  upadku  narodu  wskaza- 
nego, nie  ma,   pozwólmy  sobie  dopuścić  się  wyboczenia,  pnj 


4)  Jest  w  rfkopiioue  fragmeat  rospocctfycli  aw«g  o  ptMjctjnmdi  apadko  fciWi 
Ministra  spraw  wewnętrznych  Łuszcaewsluego,  w  którjm  aasłanawia  fit  ^ 
geograficznym  Polski  potoieniem,  opisuje  wewD^trzny  wzrastający  nieład  aiao 
Jana  Kazimierza  czasów  włącznie.  "Waiina  ta  i  interesująca  cho6  mała  poie- 
st«łoi6  męia  zasługami  i  cnotą  w  publicznym  tyciu  tak  znanego,  ze  sdrową 
i  W]rtrawną  rozwagą  napisana,  dziwna  rzecz  io  dotąd  dla  pablicznotci  nu» 
■naaą  zostaje,  śe  bliscy  krewni  nieboszczyka  1 .  przyjaciele  jego»  wspowu*^ 
rfkopism  posiadejąey,  dotąd  go  drukiem  nieogtosilL 

5)  Szedł  nierząd  wzmagając  się,  a  źle  zrozumiana  moinjcli  przodków  wobt^'*^ 
(jeśli  tak  swawolę  nazwać  godzi  się)  kuta  dla  nieszczęsnych  potomku V  1*1^*- 
»y»  czego  się  Polska  stała  smatnym  przykładem,    (Potticki   oWy***^' 
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toAione  -dsiela  śpiewów  bistorycznycli  ^    moie  nadto  oh6%er*.' 
ncgOy    ale  z  jego  widoków  niewystępiyącego :   albowiem  przei. 
to  życzymy  sobie  zwrócić    myśli   czytelników   na  napomknio- 
ne  okoliczności  przez  to  wskazać ,     eo  się  nam  zdaje   iz  roz- 
trząsaćby  należało  w  uwagacb  nad  upadkiem   narodów. 

Upadek  Polski. 

Cięikie  są   wprawdzie   przewinienia    wolno- 
ści:  przeciec    jest  wsamycK   zaburzeniach    naro- 
du wolnego,   jakieś  rozwinienie  się  władz  i  zdol- 
ności, jakiś <r uch,  jakaś  godność  człowieka,  któ- 
rych   na  próino    szukać    będziesz    w  dziejach    lu- 
dów,   gdzie  niemasz  jak  rozkaż    i  posłuszeństwo, 
w  dziejach  mówię  ludów   wschodnich,  mówi  twórca 
śpiewów  historycznych    [st.  458].      Naród  Polski,    który  swą 
narodowość  przelał    w  tyle  sławiańskich   ludów,    podpora   w 
trudnyeh ^razach  Litwy »  której  podniecił  swo]>ody   szlacheckiie; 
naród,    który  dzielny  wpływ  narodowości  wywierał    na  Króle- 
wieckie Prussy,  wspólnie  z  Litwą    w  jedno  zlany ,    brał  pod 
opiekę  Inflanty,    dotykał  tą  opieką,    Dunaju,  Donu  i   Narwy; 
którego  ościenne  narody  od  Elby,  Laponii,    Adrii,    i  Rhenu 
prosiły  się  o  królów,   bo  Polska   znajdowała   w  rodzie  Litew- 
skim Jagiełłów,  władzców   którzy  umieli   świetnie   w  kwitną- 
cym  stanie  mniej   swomym  kierować    statkiem,    był  narodem 
bezwątpienia  znamienitym,  kwitnącym,   działającym ,    choć  w 
łagodnym  sposobie  czynnie.      Błoga  ziemia  wzmagała  się  w  lu- 
dność,  dla  stawiania  miast    wycinano   lasy ,    niezmierna    obii- 
tośći  zboia,   z  portów    Bałtyckiego   i  Czarnego  morza    rozcho- 
dziły się  iywić  Europę,    przy  porządku  bogactwa   wielkie.  — 
Trzęsły  się  nieładem  i  krwią  oblewały  wszystkie    inne    kraje 
Europy,   z  uszczerbkiem  swobód    ich  ludów,   Polska   jedna  li- 
czyła   dni  zazdroszczone.      Zbiegał  się  przemysł  i  nauka,  ła- 
godność   dawała    przytułek     prześladowanym     i    cierpiącym, 
schronienie  wszelkim  mniemaniom,   prawie  bez  oporu  krzewić 
się  mogącym.      Batory    przeciągnął  jeszcze    lat  kilka   chwile 
pomyślności  i  kwitnienia,    a  polot  swobód  narodowych,   osta- 
tecznie urządzał    się    i  hamulce  swe  kruszył.       Stan  szlache- 
cki mógł  wszystko,   gardzono  tytuły  i  znamiona,  król  w  dzia- 
łaniu ścieśniony,    zaledwie   cokolwiek  łaskami  rozdawniczący. 


1  styla  T.  IV.  itr.  75).  Tak  prstpalć  wktArą  póinj^j  Folsk?  slopniami 
wei^gDflo  wynsdiine  ńadoiyele  wolnoici."  (Tegoś  pochwała  Tad.  C  a  a- 
o  k  1  «  g  o  p«  10)  podnoaj  nr jborne  wielkiego  M«i«  pióra,  ki«dj  ^edwie  kt« 
•daje  aif  «wr«c»ć  jaką  awagfi  aft  inne  upadku  sprf  jiyny. 
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Sten  wiejski  spod  opieki  prawa  siUckeeldego  luiiiuct^,'  timt 
fię  nalelącym  do' właśeicieli^  podzielał    łagodność   i  szlacke- 
tbe  swych  panów  nczncia,  w  dobrym  bycie  spokojnie  się  ttno- 
łył.     Stan  miejski,   dostatni,   zraiony  wyniosłością  wyższego 
szlacheckiego,  gnnśnie  opuszczał  swe  znaczenie,  opnteczal  środ^. 
ki,  któreby  się  do  wyniesienia  jego  przyczyniać   mogły,    do- 
browolnie  zstępował.      Przewainy  stan  duchowny  nawet,  po* 
niłony,    wyrzekał  się   sądownictwa  swego,    opuszczał  pieczę 
nad  utrzymaniem  nauk    i    oświecenia    w  narodzie ,   której  jok 
przy  zmienionym  jego  stanie,  utrzymać  nie  mógł.     Bez  <^poru 
ostatecznie  wszystko  pokruszone  przez  stan  szlachecki ,   a  cię* 
łary  na  inne  stany   spychane;  pomyślność  jćmiła   złe  w 'przy- 
szłości wróiby.     Stefan  król  wielkiego  narodu,  walczy  z  nie- 
sfornością jego,  bez  dochodów,  uzyskując  je,  pokrzepił  stan 
duchowny,  zesłabłe  z  Rzymem   związki    odiywtf.     Wypościł 
srak  Prusy,   edukacyą  począł  Jezuitom    oddawać.     Narzeka- 
no na  pewny  w  przyszłości  odrywek  pośrodku  królestwu  poło-, 
ionego    luęstwa  Królewieckiego,    wzdragano  się  przyjąć,    joz 
stojącego  jedną  nogą  na  ziemi   Polskićj  zakonu ,    lecz  w  kan-^ 
cleńu  przemagało  przywiązanie  do  pieczęci ,    nad  chęć  ^rze* 
konania  króla,   ie  się  szczerze  ztąd  o  złe  skutki  trwożył. — 
[Śpiewy  h.ist.    st.  259].      A  ta  dłoii,    co  miała  naiod  od 
nieładu  i  zguby  dźwigać,  nieprzewidywała  jak  plenne  w  klę- 
ski dla  niego  rzuciła  ziarna. 

Wśród  najświetniejszych  czasów »  kiedy  nąjwspanialq 
•ię  cnoty  i  waleczność  ukazywały,  rozpoczął  się  od  dawna 
zapowiadany  upadek,  który  przez  dwa  wieki  [odr.  1587  do 
1795  lat  20S]  przeprowadzał  nieszczęśliwy  naród  przez  ró- 
ine  koleje  i  doświadczenia,  nim  się  boleśnie  spełnił,  a  tym 
boleśniój,  łe  w  chwilach  w  których  z  długich  cierpień  i  ^a- 
bości  do  zdrowia  przychodzić  poczynał. 

Dostał  się  tron  elekcyjny  niedołężnemu  królowi,  który 
wypuszczał  inne  z  rąk  korony,  ostatniej  ze  jej  utracić  nie 
mógł,  piastować  nie  umiał.  Niezdolny  użyć  talentów  naro- 
du, obrzydły,  psuł  działania  jego,  wił  nieład  i  swawolę  w 
stanie  panigącym.  Poczynały  cierpić  klassy  niższe.  Miesz- 
kańcy uczuli  bytność  niestrudzonego  zakonu :  z  nim  król  ści- 
gał nietnymających  się  Rzymu:  zjadliwe  straszydło  prześla- 
dowania myśli  i  uczftć,  ścicha  dręczyło  i  nękało  wszystkie 
narodu  zakątki  i  stany,  wyciskało  bolesne  narzekania  i  wza- 
jemne gwałty.  Wszystek  naród,  dojęty  nieznanymi  doiegłi- 
wościamiy  we  wszystkich'  cząstkach  swoich  poniechęoony: 
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iśienite  domy  w  nlezgotiacli  pneśladówaiły  si^,  poc%yiDi}y  nlę 
%  sobą  iib^ać  nawet  i  z  tronem.  Tron  spodlony.  A  przy  nieładzie 
i  tych  pićrwszych  narodu ,    krmą  ziomków  po  wielekroć  zro- 
szonych konwulsyach ,  garstki  wojska  nieopłacone,  napełnia- 
ły ktaj  łotrostwem,  piny  tern  i  nieprzyjaciel  zewnętrzny  po- 
czynał najpiękniejsze  prowincye  napaściami  dotykać.     Oict^io- 
na  zaś  Polska  niechęcią  lub  nieprzyjainią ,  w  stanie  ti%  wzma- 
gającego   się  nieładu,    wyprowadzona    została   na  ^ofe  sławy 
i  bitew.     Te   tnilality   które    pod  opiekę  wzięto ,   były  pi^- 
wszym  początkiem  wojen ;   a  panów  szlachty  za  podhietą  kró- 
la zagraniczne  przedsięwzięcia ,    rozpatiły   na  trzech  ścianach 
tęgi,    dzielnie,    ale   dorywczo    prowadzony,    i  niedostatecznie 
K  powodu   wewnątrz   zepsutych  rzeczy  popierany  bój.     Świe- 
tne  zwycięztwa,    przyozdoliiły    smutne   czasy,    lecz   Inflanty 
przeszły  pod  Szwedów,  .  nad  Wołosczyzną   opield   wyrzćc  się 
Było    potrzeba ;    na  wschodzie    zaprowadzić   odnowione  Gedy- 
minowskie  i  Witoldowslde  granice,  ale  się  pokrzepiła  tam  po- 
tęga nowej  tęgości  nabywająca.     Rozerwana   była  podówczag 
Europa  straszliwym  sposobem.  Walczyły  z  Sobą  po  lurólestwaćh 
fakcye   i  opinie   religijne   a  w  całym    ogromie ,    szczepiło    się 
ćhrześciaństwo  na  dwie  stronie  :   z  jednćj ,   dom  anstrycicki  stał 
l&a  czele  wiernie  Hzymu  trzymających  się,    inna,    czas  jakiś 
Bez    przewodzców,    znajdowała    takich    w  Anglii'  i    Szwćcyi. 
W  różnym  sposobie ,  po  różnych  stronach  Europy  i  kuK  zi^em- 
śkiej  odnawiała  się  łamanina  krwawa.      Austrya  wikłała  mał- 
żeństwami tron  polski ,  podniecając  w  okół  niechęci  i  nieprzy- 
jaciół ,  narzucając  Cięikie  i  drogo  opłacane  swe  pomocy,  prz;^ 
wzajemnym ,   z  jej  polityki  wynikającym  wstręcie ,   nie  przesta- 
wała wzdychać ,    do  zagarnięcia  pod  swe  berło  narodu ,  któ- 
rego się  przyjacielem  być  uznawała :    wojnę  jego    o  Inflanty 
lamieniła  w  wojn^  o  interes  Rzymu  i  plątała  weń  ^az  na  raz 
Polskę ,  która  tym  sposobem  wmieszana  w  sprawę  zwaśnione- 
go chrześciaństwa ,  w  wielkiej  części  dolegliwie  znosząc  dzia- . 
lania  strony  rzymskićj,    staje  przecie  przy  niej,    nbąjając  się 
rzeczywiście  o  ujarzmienie  Czech  iWęgicr,   ściąga  na  siebie 
ćięikie  wojny  w  interesie  domu ,  który  na  nią  ciosy  zaostrzał, 
dla  swoich  widoków  przyprawił  ją  o  cierpienia ,   do  zguby  po- 
pychał.    Ani    się    tć ,   głucho    a  skutecznie   działające   kroki 
%  Zygmuntem  111.  zakończyły.     Właidysława  lY.  panowanie, 
było  krótkim  wypoczynkiem   w  rozwijaniu   się   kłębka ,    osta- 
tnimi  promykiem,     którym   wielkość    narodu   błysnęła.      Tak 
spełzły  pierwsze  lat  60.    (od  1587  do  1647.)     Odezwały  się 
przez  ten  czas  wszystkie  symplomata  upadku,  rozpoczęły  czyn- 
nie swe  dziaianU;    okazały   wszystkie  niebezpieczeństwa  gro- 
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łące,   te  wirastaty  i  pewniejscćj  postęwy  fnjhleniji   a  ła- 
dnych do  ratunku  środków. 

Wewnątrz  wzma|;ąjąc  się^  szły  rzeczy  dalszym  torea, 
a  zewsząd  zwaliły  się  klęski  straszliwe.  Ni  ustawało  prze- 
śladowanie i  z  tego  wynikiyące  skutki ,  gdzie  się  prześlado- 
wani braterstwa  i  narodowości  wyrzekali ,  w  ziomkach  przy- 
krzejszych nieprzyjaciół  niz  w  nt^ezdnikach  widzieli ,  w  tych 
ostatnich  wybawicielów  swoich  z  cierpień ;  nieustawały  nie  • 
chęci  i  swawola ,  z  tronem  nieporozumienia  i  niewierność  ^ 
stany  niisze  cierpiące ,  a  z  tych  owe  kozactwo,  za  najwi^k- 
\  szych  królów  tęga  od  wschodu  i  południa  zasłona,  urósłszy 
w  lud  liczny,  krzywdzony  od  starostw  i  szlachty,  rel^;iin!eA 
prześladowaniem,  czynnością  jezuicką  dojmowany,  rzucił  się 
do  broni.  Połowa  rzeczypospolitej  napełniła  się  morderczym, 
bojem  pomiędzy  jednójze  kiwijrode^  a  ze  stanu  w  jakim  by- 
ła Pobka ,  inncgoliońca  być  nie  mogło ,  jak  tylko  w  zupeł- 
nćm  jej  pouizouiu,  lub  wytępieniu  ludu  kozackiego.  Roz- 
toczyły  się  ztąd  zniszczenia  i  rzezie.  Kraj ,  na  tatarskie  na- 
paści otwarty.  Opuścił  nareszcie  kozacki  naród  opustoszałe 
ziemie  i  Polska  tak  z  tej  strony  zwy ciężką  wychodzUa.  Nie- 
skończona ze  Szwedami  sprawa,  podwakroć  całe  prawie  kró- 
lestwo w  ręce  szwedzkie  oddawała ;  a  dom  hołdownictwem 
zobowiązany,  niegdy  Jagiełłom  powinowaty,  od  królów  i  na- 
rodu dobrodziejstw  doświadczający,  wiązał  się  z  nieprzyja- 
cioły.  Od  wschodu  wojska  bądź  po  nieprzyjacielsku  bądź 
w  posiłkach ,  wielką  część  Polski  napełniały;  opuszczone  % 
tamtój  strony  Smoleńsk  i  Kijów;  a  odnawiające  się  od  połu- 
dnia gromy,  oddały  na  czas  długi  pod  moc  Moszlemina  Po- 
dole, nałoiyły  na  rzeczpospolitę  hańbiący  haracz.  Nieusta- 
wały ze  strony  Austryi  zwykłe  czynności,  a  jeszcze  się  zda- 
wali król  i  Polska  wielkie  uzyskiwać  imię,  bo  śpieszyli  jej 
na  ratunek ,  śpieszyli  po  raz  ostatni  rozstrzygać  los  karpata- 
mi oddzielonego  narodu.  Intrygowały  wewnątrz  przemoine 
domy,  zwodziły  krwawe  ubijatyki,  lub  się  do  trybunałów 
ciągnęły.  Obrady  sejmowe  swawolnie  zrywane.  Przy  naj- 
straszniejszych niebezpieczeństwach,  tron  na  kaprys  i  domo- 
we intrygi  wydany,  stał  na  przedaz,  spodlony,  coraz  liczniej- 
szych znajdywał  kupców.  Ośród  klęsk ,  z  tronu  zstępujący 
król,  odnawiał  przepowiedzenia  o  upadku  królestwa,  wska- 
zywał na  ziemi  świeżą  krwią  ogrzanćj,  gdzie  będą  wytknię- 
te w  pośród  zbiegające  się  ościenne  granice.  Niemy  sejm  dał 
koniec  prawie  nieprzerwanym  klęskom.  W  przeciągu  lat  79 
.(od  r.  1647  do  1717)  piędzi  ziemi  niezostało,  któraby  po 
wielekroć  kr^rią  spluskana  nie  była.     Rozorana  strasznym  «nl^ 
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Stężeniem ,  wszelkiego  rodzaju  cierpieniem  dotknięta  kraina , 
jiiŁ  inną  się  stała.  Ponikły  miasta,  w  liche  się  wioski  po- 
zmieniały, przy  wyludnieniu  zasoby  bogactw  wyprowadzone, 
środki  bogacimia  się  zierwanei  Ow  bandel  z  ^.yzn^j  ziemi 
prowadzony:  zaledwie  trzeci^  cząstki  dawiń/i^s^ego  mógł  do- 
chodzić ,  bo  w  ciągu  właśnie  tych  klęsk  oddychały  inne  kra- 
je wypoczynkiem,  po  większej  części  wwalce  ze  stroną  pzym- 
flfką  wyszły  zwycięzkie,  zagospodarowały  się,  rolnictwo  i  prze- 
mysł nagle  podniosły  6).  W  Polscze  uszczuplone  wsie  i  ó- 
sady,  ttsilnością  czyli  chciwością  właścicieli,  ile  sił  stało 
niedawały^ zarastać  obszernym  niwom:  natęiona  więc  praca"' 
zastąpiła  ubytek  rąk  mogących  ją  podejmować,  wieśniactwó 
cięlkieml  obarczyła  powinnościami;  wciągu  klęsk  tylu  wzma-' 
gal  się  skorym  krokiem  ucisk.  Czynny  tymczasem  zakon  je- 
zuichi,  tryumfojącym  poglądając  okiem  na  ćmy  poległego  ko - 
zactwa,  na  ustęp  z  ziemi  polskiej  tego  narodu,  na  wywołanie 
Arianów,  zupełne  poniżenie  Dyssydentow :  ledwie  nie  całkiem 
wychowanie  pokoleń  i  oświecenie  ogarnął :  bo  co  nie  we- 
szło pod  jego  kierunek,  to  ich  duchem  przejęte  jui zostało, 
mechaniczne  wpajanie  dobranych  wiadomostek,  groźbą  plag 
oiywiane,  tępiło  rozwijanie  się  władz  umysłowych.  Odwra- 
canie od  pilniejszego  rozważania  rzeczy  religijnych  i  z  nimi 
połączonych  moralnych,  od  wszystkich  nareszcie  nauk,  któro 
sercem  najbliićj  kierują,  zawięzywało  działanie  przekonania, 
podstawiało  na  miejsce  niepewne  zawierzenie.  Przy  guści^ 
powszechnie  zepsutym,  obok  tylu  klęsk  i  wysilenia  się  ^ 
prześladownictwo  religijne,  wzmagała  się  prawdziwa  ciemnota.  7) 

Ukazały  się  jednak  skutki  z  tych  klęsk  ł  nmysłowćj  nie- 
woli,  zabobon  rozkrzewlony,  fanatyczne  zawziętości,  wielką 
c«ęśó  narodu  upadlały  i  w  niechęci  utrzymywały.  Stany  nił- 
sae  poczynały  praę|mować  wyraz  poniżenia.  Szlachecki,  skła- 
dując naród  panujący  niezdolny  iść ,  (jak  niegdyś)  na  równi 
w  poolępie  oświecenia  e  resztą  Enrypy,  w  swych  uczuciach  i 

6)  irw.g»  u  ile  handel  sboiowy  pohli  oamienie  lif  prses  podniesienie  aif  rolni- 

elw*  wp«£stwacfa  Mchodnich  trafnie  jest  uotyniona  prtes  Krasickiego.  (Pm u 
Po  Attol*) 

7)  Wi«n^  poloiania  naroda,  .kotki  sdsiała£  Jeaaiokioli  bes  wątpienlaky  ale  by, 

1/  UUe,  leos  trafili  iw  ekjleaie  tię  rnesypoapolit^j  i  dokilali  ją.^  •  snata, 
ral«ego  biega  raecay,  s  aaciefaiema  gcauiownego  w  iiaae#  religii  ^wicseiiia  .i,, 
skoro  eajaaojć  jeauicka  .ich  upadkiem  amkła,  ukanła  sif  UtwoU  do  irreligii 
dotąd  zui  trttdao  jest  pokrsepić  nieanuernie  podupadłą  po  sakulach  nauk  religii 
i  moralaofci,  które  są  w  poniionya  i  biednym  stanie,  kiedy  bardao  mało  kto 
fdai*  Mią  mui  uMną  tek  potnebf. 
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duałaiiiii»  udfiętwiały,  ulegU  astronia  wnieczymiośei,  Um 
odnniyącjch  szukał  rozrywek,  polubione  napoje,  swailiwe 
pteniactwo  jedynem  było  zatrudnieniem.  Poklaskiwano  jak 
aię  sejmy  rozsypywały,  cieszono  się  ie  Polska  nieładem  stalą. 
Znikło,  na  wet  na  czas  długi  nezncie  boleści  z  olsropnego  po- 
niienia  przcmoln^  rzeczypospolitej.  Była  Polslsa  nagrodą  do- 
mowi .  saskiemu  za  prawo  do  sukeessyi  austryackiąj.  Wpły^nr 
obcy  królów  na  tron  sadzał,  obce. wojska,  ich  elekcye  po- 
pierały. Kiedy  rucb  polityczny  wEiąropie  stawał  się  jedno- 
ścią ,  w  którćj  stać  bezczynnie  było  cięiszym  błędem ,  niz  o- 
mylne  w  niój  kroki,  wtedy  bezczynność  Polski  wczesno  ją 
z  dyplomacyi  wykassowała.  Obszerna  Polska  stała  się  w  ^- 
lityce  niejako  głucKą  stępą ,  Rossyą  od  Turek ,  Austryi  i  Pnu 
oddzielającą ,  karczmą  zajezdną ,  w  której  ośród  stolicy,  cu- 
dzoziemiec mógł  gwałty  dopełniać.  Z  długiej  między  sobą 
ckrześclaństwa  walki ,  nic  sprawa  rzymska  nie  zyskała,  a  ludz- 
kość na  jej  stronie  cierpiącą  została.  Ze  wszystkich  jednak 
krajów,  najdolegliwąj  takiej  kolei  losów  (z  Hiszpanią,  której 
niepodległość  jej  położenie  ocaliło),  doznała  Polska.  Nie- 
czuła ,  bezsilna ,  rozbrojona ,  smutną  sprayry  tej  padłszy  ofia- 
rą ,  u  przeciwnej  strony  w  pogardzie  od  wszystkich  zapomnia- 
na, jeszcze  sąsiadami  zacierała,  kiedy  właśnie  na  opak,  w 
miarę  jej  upadku ,  ci  sąsiedzi ,  wzmogli  się  i  potęłnie  urośli. 
Dwiema  ścianami  obejmowała  Rossya,  kozactwem  od  Polski 
odpadłym  wzmocniona,  Austrya  innymi  dwiema  odrętwienie 
narodu  paraliżowała.  W  cząstce  tylko  jednej  ściany,  grouł 
dom  brandeburgski ,  ale  posiadał  ośród  Polski  Prusy;  Tutek 
zniedołęiniały,  do  morza  wazki  przystęp ,  zewsząd  na  napaść 
otwartą,  nigdzie  pleców,  nigdzie  ni  krawędzi  bezpiecznej ,  o 
którąby  się  oprzeć  można.  Jakai  dłoń  zdołałaby  odwrócić 
przeznaczenie?  sama  tylko  bezsilność  i  lapeninienie  odwleka- 
ły go  i  zatrzymywały  do  czasu,  w  którym  naród  przecndsać 
aię  zaczynał.  —  Od  ustania  długich  klęs^  do  zupełnego  n- 
padku  (od  r.  1717  do  1795)  upływało  lat  80 ,  a  większa  ick 
część  w  pokoju  trawiona,  dawała  czas  wolnemu  jeszcze  naro- 
dowi do  wypoczęcia  i  odzyskiwania  ludności  i  sił  straconych. 
Przez  półtora  wieku,  wkładane  więzy  na  umysły,  niezdola- 
ły  wygładzić  wrodzonej  giętkości  i  łatwości  do  naśladowania. 
Wciągu  najprzykrzejszych  klęsk,  jaśniały  cnoty  i  szlache- 
.tność,  łagodność  i  dzielność  narodowa,  łacno  się  do  pię- 
knych przepisów  stosujące ,  i  długo  w  prostocie  swojej,  wy- 
łudzać ich  nieumiejącc.  Nie  schodziło  więc  serce  z  drogi 
prawej ,  zatrzymało  w  większej  części  cnotliwe  postępowanie 
pomimo   opacznych  rozumowań  i  zawierzenia.    W  swem  prze- 
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to  odrętwieniu  dutb^wal^  szczęśliwie  naród  zalety  swego  cha- 
rakteru, który  go  do  łycia  zwracał.  Dała  się  czni  potrze- 
ba ośrwieeenia,  cudzociemczyzna  przez  to  ulubiona,  Pgarzy 
prostowali  wyobrażenia,  kierowali  sercem,  Jez^ci  stali  się 
ich  współzawodnikami,  niemni^  do  rozkrzewienia  nauk  po- 
magali ,  wzięły  się  do  tego  pojedyncze  osoby  i  król  z  roda- 
ków na  tron  wyniesiony.  Zdawało  się,  ze  się  rozpoczyna 
odrodzenie  narodu,  odrodzenie  szybkim  postępujące  krokiem, 
ale  trudno  było  wyglądać  dość  pomyślnych  okoliczności,  co- 
by  wsparły  zawodne  nadzieje.  Pośrodku  usiłowań  podźwi- 
gnienia  ki^ju,  df^ełnUi  sąsiedzi  pierwszej  próby.  Pod  tel 
czasy  rozpoczynała  się  na  powierzchni  ziemi  rewolucya,  któ- 
ra w  siebie  indkłała  interesa  Polski,  a  zatem  jej  upadek  przy- 
śpieszyła.   . 

Trudno  jest  wymagać  po  Opatrzności  iiby  zsyłała  nad- 
zwyczajnych ludzi,  coby  mo^li  chylący  się  naród  dźwignąć 
i  ocalić.*  Idą  zwykle  rzeczy  ludzkie  swyiu  trybem.  Wina 
bezwątpienia  narodu  rozwijała  chylenie  się  jego,  spełniła  i 
ostateczny  moment  upadku.  Lecz  w  postępie  jego  błędów  i 
przewinień,  snuły  się  odmiany  zmieniające  jego  półcienie; 
toczyły  okoliczności,  których  wylewem  porwany  i  spluskany, 
zwykłej-  losów  ludzkich  kolei  uler^ać  musiał  i  ostatni  czas  je- 
go upadku,  tymie  sposobem  wypadł. —  Lecz  przerw^myten 
obraz  więcój  do  serca  ludzkiego  nii  setne  wielkości  i  potęgi 
przemawiający,  jak  upadek  każdego  narodu,  podobnie,  mni^ 
obdkodzący  blizkie  czasy,  więeej  dalszą  potomność ,  dla  któ- 
rój  stawa  sią  znamienitą  przestroją  i  nauką;  przerwy  my  by 
wrócić  do  dzieła  śpiewów  historycznych ,  w  któróm  dotąd 
wskazawszy  jego  porządek  dotknąwszy  jego  zalet  i  piękności, 
roztrząsnąwszy  główniejsze  miejsca  jego  w  których  prawdy  od- 
stąpiło, lub  przeciw  którym  mieliśmy  co  do  zarzucenia  albo 
do  których  uwagiśmy  niejakie  przydawali —  zwróćmy  się  te- 
raz do  kilku  Uejszych  i  pwnniejsz^ch  we  wspoiUnionem  dzie- 
le okoliczności. 

Jfie  w  kałdym  razie  jednego  zdania  %  autorem  być  mole- 
my.  Niema  zgody  na  to,  aby  Bolesł«w  wi^ki  miał  być 
panem  całej  pod  berłem  jego  zostającćj  ziemi, 
wypuszczając  tylko  mieszkańcom  lennośei  z  obo- 
wiązkiem służenia  na  wojnach,  a  kałdy  który 
trzymał  lenność,  zwał  się  naówczs  szlachcicem. 
(Śpiewy  hist.  sir.  124.  126)  bo  na  to  dowodów  nieznam. 
Opisany  wpływ  krzyżacki  na  Polskę,  (str.  142)  ftdąje  się  jest 
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wysUWionj  M  Mtbyi  4xiałąiący,  ba  aa  to  w«sf stto  więeg 
ftwiązki  %e  SftląslueiB  skutkowały.  Tmlno  teŁ  pnysirolić , 
fteby  Krzywousty  miał  być  %  oręia.  międ&y  królami  iią|«U* 
wniejssym,  (str.  133.  151)  bo  Biezawodnio  w  porowMiue  m 
owym  naddziadem  Bolesławem  wielkun  ióć  Bie  noie. 

Rrjtkołć  niekiedy  sprania  nie  doM  odcnoesene  wynde* 
ttia :  tak  Rnylacy,  zakon  w  Palestynie  powstająey,  z  NieadM 
i  Włocb  do  Prus  sprowadzony  (Śp.  hist.  str.  142);  tak  po- 
ślnbienie  Anny  Gedyminowny  (r.  1325)  o^ylo  się  dobne 
wprzód  nii  (r.  1331)  bitwa  pod  Płoweami  (str.  148—21); 
tak  jesteze  Bolesław  wstydliwy  uciekał  z  kraju  idm  ^esme 
Tatarzy  do  Ssląska  wkroczyli  (str.  144). 

Ma  rysunku  numero  2.  podolmo  za  nadto  wcześnie  woj- 
sku za  Bolesława  wielkiego  skrzydła  przypięto ,  a  do  tego  Uk 
ogromne  jak  gdybj  mu  się  w  spadku  po  owycb  aniełack  do 
Piasta  przybywigącycb  dostały. 

Nftl  maje  pióro  mówić  co  o  stylu  i  o  polszezysnie  pió- 
ra tak  wiele  znanego?  mai  mu  młodsze  pocbwał  udzielać t 
lub  wniem  nagan  wyszukiwać?  Nie  zaiste.  Powściągam  sąd 
mój  i  do  końca  się  biorę.  Ale  niecb  wolno  uczynić  te  ogól- 
ne uwagi:  Łe  wpoezątkowój  części  ai  ku  Stefanowi  biortef 
mniej  jest  ciągłości,  nieraz  ostra  doryczość,  większe zaaied- 
banie ,  gdy  dalój  w  większój  liczbie  opisów  panuje  iywość  i 
•apal ,  które  autor  pomimo  utyskiwania  na  swój  wiek  i  siły 
wątlejące  rozsiał,  i  prostotę  zamierzoną  nie  raz  podniósł f 
przyjemnie  baidego  dotykijąc  czytelnika;  £e  stawszy  ttęn^j^* 
biou^mi  acz,  by,  bez  ładnej  odmiany  gęsto  są  nlywane.  2e 
przymiotnfti  %  obciętym  y,  (na  wzór  tego  wyrazu,  umęesoB)f 
otarą  formą  często  są  wprowadzane,  równie  jak  niejedne  sta- 
re kształty,  które  liodaj  nie  czyniły  wmłodyebstylacb  wstrę- 
tu.—  Wyraz  rozwiązłość  dosyć  często  ulywany,  w  spo- 
sobie powałnym ;  w  znaczeniu  zepsutego  związku  jakićj  rie- 
czy,  pnyswojtmy  do  rozwolmonycb  zbytecznie 'obyezi4^^'i^' 
przykry,  i  odraaę  w  pr«edmioeie  powainym  jednąiący* 

Z  opuszczenia  zdaje  się  jakowegoś,  czy  w  przcpisywawt 
czy  w  druku,  znajdują  się  miejsca  przytrudnicjsze  do*roł«- 
mienis,  na  przykład  na  str.  272  312  lecz  inne  nieforeauio^» 
(str.  433)    któreby   ścisłego    obserwatora  więzów  graisM^T 
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cznycli  niegpokojnością  nabawiły  8) ,  wynikają  niewątpliwie  z 
tych  swobód  któremi  wspólnie  z  narodem  mógł  słynąć  jego 
jęsyk,  które  jeszcze  w  potocznej  mowie  się  ukazują,  które 
nieraz  najlepszym  jiArom  naszym  rozmaitości  i  często  ływo- 
ści  dodają ,  chocii^Br  mniej  dobrych  są  prześladowne ,  któ- 
rych graminatyka  luR  wziąwszy  pod  uwagę  i  nie  wciągnąwszy 
w  swój  kodcx ,  tych  wolności  jui  cierpieć  nie  daje.  Być  mo- 
xc ,  iz  przez  to  język  na  ścisłości  cokolwiek  zyskiąje ,  nie  wiem 
jednak ,  jak  daleko  na  swej  wolności ,  bogactwie  i  rozmaitości. 


8}  Tak  joł  «am«ina  autorowi  tarsoecno,    ie  w Samoliil>ie   napisał   sapio  Bamiait 
sap  i  (D*ien.  Wil.  T.  JI.  air.  99)  \isij  w  mowie  powsseohnle  jest  snane: 
on  tąpie.  •"  Narusaewics  nieforemnie  m/iwl  świętych  koJcic(EIist.  T.  II. 
str.   igi    ed.    pićrw)   i  takich  nidbremnofici  w  tym  nlesmiwnJe  poprawnym 
ptsarzn  znajdywać  nie  trudno,  ^  Obrussają  nie  jednego  co  si{  dsieje  mianowi- 
cie w  wyrasBch  zdrobniałych  lub  takich  co  jakewe£  pieszcsenie  osnacsają,    al- 
holitei  do  litojnego  wyrzucania  niywanycfa ,    ie  mogą  hy6  niyte,  taz ,    podług 
rodzaju  rmczy  wyraianij,  lub  podłng  rzeczownika  jeili  stme  tą  przymiotnika- 
mi, drugi    raz,    podłng    zakończenia   swego.     Tak  np.  dziad,    d  z  i  a  d  e  k   ten  , 
dziadzina  ten  lub  ta,  dziadzisko  ten  lub  to;   tak  bardzo  dobrze  wSa. 
raolubie  nłyto:  nieznośną   gadułę,   tf   zrzędę  do  osoby  rodzaju  męz- 
kiego    (co  recenzent    za  złe  poczytuje    (D  z  i  e&»   W  >  1*   str.  99).      Nawet   tego 
za  prowineyalismy  poczytywać  nie  moina:  ale  kiedy  ptaszek  prowincyonalismem 
stajp  się  przez  uczynienie  a  ni^o  rodzajn  ieńskiego,  ta  ptaszka:  ptaszyna  moie 
być  ta  lub  ten,  a  gdy  dziecko   jest  to,   daiecina  zawsze  jest  ta..ii4    Zwyczajem 
jest   jeszcze,  ie  kiedj  rzeczowniki  śywotne,  a  jeszcze  bardzićj  te  które  w  pe- 
wnym zbiorze  ludzi  wystawnją  >  aą  w  liczbie  mnogiej  z  formą  ie£ską,  śe  przy- 
miotniki, słowa,  zaimki  do  nich  się  odnoszące,  mogą  być  niyte  w  formie  męa- 
kii)  bez  obrazy  czystości  języka,  choćby  na  to  grammatyosne   przepisy  sarkały 
tak  więc  na  przjkład  czytamy  w  Naruszewictn  (H  i  s  t.  T«  II.  str.  196)  „nastą- 
pił na  lic^iejsze  pułki  i  pićrwswy   na  nich    natarł."  eto.       Mówią  niewiasty 
o  sobie  byliśmy   a  nie  byłyśmy,  tego  za  złe  im  mieć   trudno:    trwa  ten 
awycza)    dotąd   dosyć   powszechnie    jeśli  juś  tylko  gdzie  płeć  piękna  uczonymi 
przepisami  napojoną    nie  została.     Są  to  dzikości  niejakie  w  języku;    a  przecie 
oprócz  tycb,  pilny  dostrcegacz  dopatrzy  wielo  innych,    pewnym  tylko  przypad- 
kom właściwych,  s  ktriremi  dość  jeszcze  ucho  oiwojouc,    ie  na  nie  grammafy- 
ccnym  ipmobem  dotąd  nie  powstaje. 


• 
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ZAWARTYCH   W  TĆJ  KSIĘDZE. 

Stron. 
Do  czytelnika 

Pnemowa  autora  z  wydania  r.  1816 I. 

Pieśń  Boga  Rodzica. 

ŚPIEWY. 

Piast , I  ^ 

Bolesław  Chrobry             5 

Kazimierz  Mnich g 

Bolesław  Śmiały || 

Bolesław  Krzywousty 14 

Leszek  Biały    .           , 15 

Władysław  Łokietek »     .      .  20 

Kazimierz    Wielki 23 

Hedwiga 27 

Władysław  Jagiełło  .      .      * S| 

Zawisza  Czarny »      •      •      •  35 

Władysław  Warneńczyk 39 

Kazimierz  Jagiellończyk 42 

Jan  Albrycht 45 

Król  Alexander      .     , 49 

Duma   o  kniaziu  Blichale  Glińskim 5| 

Zygmunt  pićrwszy            50 

Konstanty  Xiąię  Ostrogski 59 

Jan  Tarnowski 53 

Zygmunt  August   • ....  66 

Henryk  Walezyusz »     •      •      •      .      1  69 

Stefan  Batory •      •      •      •     »  72 

Jan  Zamojski  ...      4 75 

Zygmunt  trzeci 79 

Duma   o  Żółkiewskim       .      ,     .     ,      * g2 

Karol  Chodkmwicz                        g^ 

Władysław  iT. 90 

Jan  Kazimierz       ...••..           93 

Duma  o  Stefanie  Potockim  ....     ^     ....  96 

Stefan  Czarniecki        .' lOf 

Michał  Korybut 106 

Jan  trzeci  . 108 

Pogrzeb  Xięcia  Józefo  Poniatowskiego                        -^   •  112 
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PRZYDATKI 

DO  ŚPIEWÓW  HISTORYCZNYCH:  ^tr, 

Pia«l 117.' 

Bolesla\v   Chrobry 119. 

Kazimierz   Mnich  ............    128. 

Bolesław  Śmiały 130. 

Bolesław  Krz3rwoiuty       .      .      .      .      , 132. 

Władysław  drugi  .      , 135. 

Mieczysław  Stary 137. 

Kazimierz  Sprawiedliwy 139. 

Leszek  Biały 141. 

ŁeszelK  Czarny 145. 

Rzut   oka   nad  stanem   Polsld  •  w  czasie  rozdzielenia  jej 
pomiędzy  synów  i  potomków  Krzywoustego  .149. 

Kazimierz  Wielki ...   152. 

Królowa  Hedwiga       .  .    157. 

Władysław  Jagiełło 163. 

Zawisza  Czarny     .      .      .' 169. 

Władysław  Warneńczyk 174. 

Kazimierz   Jagiellończyk         177. 

Jan  Alhrycht    .      .  *  .   187. 

Król  Alexander      .      .      .      , 191. 

Michał  Gliński 196. 

Zygmunt  I.      .     . .  199. 

Konstanty  Xiąlę  Ostrogski 215. 

Jan  Tarnowski 220. 

Zygmunt  August 230. 

Uwagi  nad  królami  z  rodu  Jagiełłów 242. 

Henryk   Walezyusz 245. 

Ste&n  Batory 251. 

Jan  Zamojsld 266. 

Zygmunt  trzeci      ....  288. 

Stanisław  Żółkiewski  .      .      .  .      .      .  326. 

Karol  Chodkiewicz  334. 

Władysław  czwarty    .  ,  .      .   357. 

Jan  Kazimierz  366. 

Stefan  Potocki       .....      ^ 390. 

Stefan  Czarniecki  ........   ^      .      .'  393. 

Michał   Korybut T     .      .  414. 

Jan  trzeci .     .     «  422. 

Krótki  rzut  oka  na  czasy  od  Jana  Itl.  al  do  dzluej^yck  437. 
Uwagi  nad  upadkiem  i  eharakterem  narodu  pobkiego  .  449. 
Wyrazy  mniej  dzisiaj  znane  .•  459. 

Śpiewy  historyczne  pod  względem  historyi  uwalane,  przesz 
Lelewela 461 . 


r*-  -     ''- 


~m^'  -     "  ■  "r" 


y^^ 


/ 


\t 


^^ " 


V1 


< 


J 


3  2044  050  537  059 


